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Najtańsza illustraeya polsk a  dla naszych  rodzin
TC' " 
Y

G łów n ym  ćelem  B I E S I A D Y  jest d o b ro  m oralne naszej R od z in y . D o tego celu  R e d a k C '. 
d ą ży '4u?awdą^; i pracą , pdd M elą tn  za sa d  re lig ijn y ch .

j^Spólpracownikfunj'BIESIADY są liczni pisarze i artyści, między nimi pierwszorzędni. Obejmuje wsiwstkie gałęzi 
literatury liadobnejj z loBszęmyln działem powieściowym, sztuki piękne, życie społeczne, postęp naukowy, przemysł, gospo 
darfbyó, politykę,

I '  . c iii  i U I ie z p  b i t n e ,  do wyboru dla całorocznych prenumeratorów Biesiady z Wieczorami pnwieściowenii 
rnogą być otrzymane bezzwłocznie:

Poradnik i en cy k lo p e d y czn e :

Ż e l i  y  n i e  e  li o  r  o  w  a  ć .
PRZED PRZYBYCIEM LEKARZA.

W I E D Z A  tom pierwszy lub drugi,
2 W  Kalendarz ścienny dla wszystkich prenumeratorów bez wyjątku. "%<]§

Cena księgarska „Rokoszy Dziadunia11, „Portretów", „Żeby nie chorować" i „Przed przybyciem lekarza" po rs. 1: iimyoł 
Jima wy*zej wyn|®Monycb dóm kąp. 60. „Modlitwy Pańskiej" rs 1 kop. 50. Przeaylka asekurowana obrazu k. 50, książt

kop. 30. Oprawa wytworna jednego tomu kop. 50.
W  r. 1897* n aszym  n ak ładem , w y jd ą  obrazy  dla rodzin  ch rześcijań sk ich :

.J*Obrazteferotyany MOdlUfld P aM a.

:0 ,]y^z "iolorowany R ozk osze  D ziadu n ia .
Portrety kolorowane znakomitych ludzi.

S k a r b ie c  d la  r o d z in  tom ,-szy luli II -gi
S IK A  W O L I .

Powieści jednotomowe, wydane wyła 
cznym nakładem „Biesiady Literackiej"

ii
1 . W I E R C Ę  W  B O G A C(„ Z D R O W A Ś  M A R T A  ■  MLIĘ/Ę . .  ,

Pamiątki te będą wykonane przez najlepsze siły artystyczne.

. . h i p s i f t i l f t  T i t e - r a c Ę - L  z  i l o d a t l i j i e m  „ p i e c z o n y  ł > i r a i 8 Ś G i n w e “ : 
w Warszawie: & c z n i « i  6 k. 50, półrocznie r||3 k. 25, kwartalnie rs. I k. 63. Z p rzesy łką  pocztową: rocznie rs. I

półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2.
„Biesiada Literacka44 bez dodatku „Wieczory Powieściowe44: 

w Warszawie: pocznie rs. 5. {j^lrftznie rs. 2 kJ 5 0 .TkwariurlAie rjęjjl k. 25. Z p rzesy łką  pocztową: roczn
rocznie rs. 3, kwartalnie rs. I k. 50.

R ó ż n e  w y d a w n ic tw a  „ B i e s i a d y  L i t e r a c k i e j '

6, pół

Obrazy kolorowane na blasze złoconej z wizerunkami 
Naświętszej

M a tk i B o s k ie j  C z ę s t o c h o w s k ie j ,
M A T K I BOSKIEJ BOLESNEJ,

P A M  .■ E /J A i .i  C I I K W r #  S A .
ledteu obraz kop.l.M1; z przesyłką kop. 80, dwa obrazy ra­
zem, z prz&Sylkijj rsS l kop 25; trzaBŁrazy razem, z prze­

syłką tfs. 1 kop. 70.3 ,
Portrety kolorowane znakomitych ludzi.

Kaziły. Ts. 1, z przeSjlką rs. 1 kop. 50. Pięć portretów ra­
zem rs. 2 kop. 50, z przesyłkfjyrs. 3.

Powieści obyczajowe i humorystyczne
Alberta W ilczyńskiego, toniow 20, rs. 9, z pfijgsyłką. i>s'. 11.

ZŁO TA  PR ZĘ D ZA  p o e ió w  i p r o z a ik ó w  p o ls k ic d .
Tom III zawiera‘‘cykl literatury jw 198 wyjątkach z dzieł 

•fSgiiiisatosy. Toin, I% ''w 283  wyjątkach z dzieł 82 pisarzy, 
-gena tomu III. rs. 3, tomu IV. rs. 2. \

' R Z Y M  P A P I E Ż Y
dziele? bogato ilustrowane, rs. 8.

Przesyłka powyższych dwóch dziel, stosownie do odległości.
K R Z Y Ż O W C Y ,

powieść historyczna Aera, rs. 1, z przesyłką rs. 1 kop. ._3,Cj£ 
l * r z e z  b o l e ś ć  i m i ł o ś ć

HERB NA GIEŁDZIE,
powieść J. Zacharyasiewicza, kop. 75, z przesy ką kop. 8:

O D U SZĘ ,
powieść J. Łady, kop. 75, z przesyłką kop. 85. *

S E R O J i ,
powieść historyczna Eksteina, tomów 3 «  kop. V- prze­

syłką kop. 8p: ^

Z A T R U T E  O W O C E ,
powieS',, śtaroszlschecka, M. Synoradzkiego, kop. 75, z pr 
syłką kop. 90. — Razem sześć powiąśbi tpówyżsrzyi li rś. 3 

kop. 50, z przesyłką rs. 4.
P O W Ie|P |1|

„Rienzi" t. 1 i II k. 50, „Co może kobieta" k. 30, „P 
uczcie Baltazara" k, 30, „Po nitce do kłębka" k. 15, „Hi 
storya starego okrętu" k. 15, jfeLichtenstein" k. 40, „ W y ­
spa szmaragdowa" k. 20, „Pod Sedanem" k. 15, „Parna 
k. 25, „Tryumf krzyża" k. 15, „Na stolicy Piotrowej" k 
30, „Dwór Karola IX ." k. 30, „Czasy Stuartów" kop. 50, 
„W ilk " k;R jg  „Obrońcy Grobu Św .“ k. 30, „WestatKa" 
)». 40, „Pod cudzem nazwiskiem" k. 50, „Za drugiego ce­
sarstwa" k. 20, „Śladem śmierci" ły 10, „Bez rozwodu" 
t I II k. 60, „Bezrobocie flecistów" k. 15, „Biała kokarda" 
k. 30, „Serce za serce" k. iłft.RŚmierć Europie" CzMial 
rs. 1 kop. 20. Część II .kop. 60. -— Razeęi dwapłrśfcie to­

mów tych powieści rs. 2, z pyzesyłk^rsi Ś  k op .fM B j
kursu,

• ■powieść; J. Rogosza, kop. 80, z przesyłką rs. 1.
W Galicyi i W. Ks. Poznańskiem Seny t&_ same w rublach lub w złotych; reńTicli i markach, podlu; 

notowanego w Biesiadzie Literackiejjco tydzień w rubryce „Rolnictwo, przemjsłLjiełda".
Na żądanie przesyłamy numer okazowy „Biesiady Literackiej" i list zwrotny.
Przesyłki pieńięzne na;-prenumeratę dochodzą najlepiej i najprędzej bezpośrednio pod adresem

.B I liS IA P A  LIT£RJ4CrKA‘c —  W a rs z a w a , C h m ie ln a  lii*. 26.
R ed a k tor -W yd a w ca : W ł a d y s ł a w  M a l e s z e w s k ‘ ,

JJ1

Próbna illustraeya W alerego Eliasza: „ W  Tatrach" znajduie sie w treści literackimi KalcnUnr-r-,
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A L F r . r o
O ptyk  e. k. K liniki O kul. U niw . Jag. 

Z a p rz y s ię ż o n y  rz e c z o z n a w c a  są d o w y,
p b s T A W ®  C .  K .  K O L E I  P A L I W O W Y C H  

odznaczony lCb medalami i Dyplomem Ministerstwa Handlu

w Krakowie, ulica Floryarska I. 15
Róg ul. św. Tomasza. — Stacja tramwaju). 

P r z y r z ą d y  o fta lm o lo g icz n e , O k u lary  i  N a n ośn ik i 
w y k o n a n e  z  p r e c y z y ą  p o d łu g  za sa d  ok u listyk i.

Oczy sztuczne ludzkie.
Teleskopy i Refraktory.

Największy wybór L ornetjó jlk  teatralnych 
i D a 1 e k o w i d z ó w polowych.

B A R b M ET R Y  i TER M O M ETRY.

M I K R O S K O P Y  P R E C Y Z Y J N E .
P r z y b o r y  d o  m ik ro to m ii.

P r ó b y  i W a g i  d o  w s z e lk ic h  p ły n ó w .
W y r o o y  g u m o w e  h y g ie n icz n e . 

Narzędzia chirurgiczne, ortopedyczne i Bandaże. 
N a jd o k ła d n ie jsz e  w ykonan ie  w sze lk ich  p rz e p isó w  le k a rsk ic h . 

Gjnmnki z  1000-em ilustii&cyj.
r « ;  X Y N I S K I E  K O S K l i i t E M  Y J N E .

PIERWSZY KRAKOWSKI

ZAKŁAD MALOWANIA 
na porcelanie

w -

Przyjmuje się

wszelkiego rcdzaju zamówienia
i uzupełnienia

w  m a lo w a n iu  n a  p o r c e l a n i e
według wzorów.

.Wykonywa sĄ .-również bardzo 'itjarąnnie

napisy, monogramy i t. i

— § j  ' M  W  M  ^  —

PIE R W SZO R ZĘD N EJ W IEDEŃSKIEJ FABRYK I 
G O T O W Y C H

ubiór, w męskich i dziecinnych

Braci M. Iscovitsch
Rynek 12 — S ir a k ó .w  —  Rynek 12.

Bogaty zbiór okazów najlepszych materyałów krajowych i zagranicznych.
■■Ula zamówień według iiiiar.v“ .

N a jn ow sze  k r o je !! C eny fa b ry czn e !! 
W Ł A Ś C I C I E L E  S K Ł A D Ó W  w  W T Ę K S Z Y C H  M I A S T A C H  E U R O P E J S K IC H

Export do wszystkich krajów. "^Sjf
m _________________________________________________________________________
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Stanisław
Szymik

G ŁÓ W N Y  S K Ł A D

i  L A K I E R N I A  P O W O Z Ó W
w  K ra k o w ie , 

ul. 'Niecała 1. 4 i ul. Lubicz 1. 4 

H o te l E u ro p e jsk i.

Przyjmuje w zamian używane powozy 

o ra z  u s k u te c zn ia  od n a w ian ie  tychże. 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ M

» ----------- —  nc?
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GRAND magasin
a u  P rintem ps

.UG&gh ____j     _ -

L emanuel deiches
X* a  ̂ g

w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9,

MAGAZYN
-  t o w a r ó w  b ł a w a t n y c h .

Wielki wybór
M atery j je d w a b n y c h , C h e w io tó w . 

C h u stek , P la id ó w , D y w a n ó w  an g ie lsk . 
i sm y rn e ń sk ich , C h o d n ik ó w , F iran ek  

M a te ry j na m e b le , P o r t ie r y  itd .

T o w a ry  doborow e. —  Ceny b a rd z o  p rzystęp n o .

"  i 1 1 « > i i  i i  ■ ■ ■ 1 1 1 1 1 1 11 r 1 111 11 1 r
4  a MJBŁ

K o ł d r y  znakomite od złr. 2‘30 począwszy.
Przesyłka opłacona za zaliczką. Wymiana 

lub zwroj dowóJnw Przy zamówieniach proszę 
adres dokładnie podać:

Benedykt Sachsel
Klattau B jri (Czechy).

E. Wajdowski i Synowie
L E J A R N I A

i PRACOWNIA WYROBÓW MOSiĘŻNYCH

we Lwowie, ulica Józefa Bema 1. 17
wyrabia i poleca wszelkiego rodzaju

a rm a tu ry  dla  
gorze lń , b ro w a ­
rów , m łynó w , 
k o tłó w  p a ro ­
w ych , ła z ie n , 

w odociągów  itp.

O d le w y  z m o s ią d zu , b r o n z u , cy n k u  itp .
s u r o w e  i obrab ia n e ,

według własnych lub nadesłanych modeli, wzorów 
lub rysunków.

5 kilo nou-e,, dobru, darUjji czyste złr. 4;80
5 „  „ i  g -—

5 kilo hiałe jak śnieg miękkiej 
jakoby duńskie dart^Ś złr: !)E 
12. 15.

5 kilo Półduńskie:- złr. 6, 7-20, 9. 
5 ,, Pióra skubąi^P'białe jak

śmeg- złr. ijip 15.
Pióra duńskie- (pu­
szek) białe jak śftreg 
złr. P8fo 3:40, 3-— 
SjSO za 1/2 kilo.



K a żd y  s w o im  w ła s n y m  d r u k a r z e m !

Ameryk

o
ni'
<v

. kauczukowa drukarnia
c z c i o n k o w a

do ijity "miastowego wykonania kart 
.adiisowych, okólników, zawiadomień 
ri^zelk'i8g.o rodzaju, numerowania itp.

użycia i niewielki koszt 
mnożfliwiRją, że każdy może mieć 
mała. drukarnię, której praktyjizflą 
wartośa okazuje świetną dla wszel­
kich-kól. Cena .całkowitej drukarni 
wraz "elegancką Skrzyneczką i przy­
rządem do cztergcli wierszy: ' Wiż 1 
ze 121 czcionkami złr. 2‘—, Nr. 2 ze 

z^’- - O, Nr, 3 Zv220 czc. 
z łr .jS ^ a ' N "  4 z 310.SZC. złr 3'75, 
Nr. 5 z 337 czc. złr. 4 30. Garnitur 
wszelkich polskich* zgłosek  (0 c l  
wiecej. Poduszeozki zatrzymujące 
stale farby łfizeH ieJsfljMzaju: 40 c t , 

60 cyt i 1 złr.

DAe EKOWIDZ

Pokazuje na kilka gądzi-n odległości 
Zj-nrzesyłką tylko złr. P20.

\ajI<“|is/,a w ied eń sk a

Ł  harmonika ustna
koncertowa,

z 3 akordami. pt)jsiąda'jącemi?głGs organów, przy­
krywkami niklowemi, z dr?8wa pahSąndrojiyćgó 
i oiatdlfaTni na k&zrajU stronie. w '-ażtlym akordzhj 

1-óStonów. — z łr . 2 .

Na p o d a ru n k i b a r a z o  s to s o w n e !
N o w o ść  !  —

PODZIWIENIE W ZB U D Z A JĄ CA

KATARYNKA
m

zlr. 8 73

W  I E  I> K Jł ,S Ii .4
l l i l i S  harmonika koncerto­

wa z
Ma 2 dzwonki, głosrśliczny. przykrywki niklogffl 

32 'fonów. — Złr. 2 .

*?«
którtnfcumożę- 
bnia zapoiuo- 
ca wymienia- 

ją.cych nut, zamiast dotychczftyS 
ograniczonej ilości, tjsiąije kawał­
ków muzycznych gfinf na jednym 
i tym samym instrumencie.

Ten przepyszny mstruriienffl 
muzyczny jest we wszystkich czę­
ściach praktycznie i wybornie 
składany. Wielkość f lK 2 0 X ld - 
Waży 3 Ig i SłJOlSr. lispertdar 
bogaty i najnowszy. (tjfdoba^knSi 
żdego domu. Cena z ;6 nutaiui 
cl o grania, pudelkiem i śpjjem 
nut, do nżyuia catkPem gotowa 

/.tr. 8 -7 5 .
;-* Ą

pod gwaińnćyąyżji dobry grCfonekPfbwarów jak i zamianę] w razie niezadowolenia, przesyKęĘsa pobraniem poczfowem

i U T  M .  R U N D B A K id ,  2/1 T a b o r s i r a s s e  35, W IE M .  T t . i
C en n ik  ilu s tro w a n y  na ż y cze n ie  fra n co  i gratis.

•> (r|c\fco(sj -i»

Świeżo opuściły prasę i sa do nabycia we wszystkich księgarniach

PAMIĘTNIKI MURAWIEWA ( l ie s z f l f
(1 8 6 3 -1 8 6 5 )

pisane w roku 18G6, tłumaczone z oryginału rosyjskiego przez J... Cz... 
z p rz e d m o w ą  St. T a r n o w s k ie g o .

Ozdobione 16-ma illustracyaroi podług oryginalnych portretów, tudzięz rysunków A. Grottgera, J. K os­
saka, J. Matejki, P . Stach iew icza i Fr. Streita.

|pen™l złr. 50yct., z przesyłką '-pocztową 1 złr. HIS.’ ct. W ożdbbiiąjjj oprawie' płóciennej 
2 złr., z przesyłką- pocztową - złr. 15 ct.

Jako dokument historyoeiryj^amietniKr ten iest niezmiernie ciekawy. Jak'z każdej 'gąrsói ziemi 
lkęwskiej, tak z każdej karty tegeJSpiśrna, gdybwją ściMEjJ, popłynęłaby krew; każde opowiadanie, uzu­
pełnione* jak nale'żysj kończyłoby syę -perspektywą! szubienicXfelfśzffffi.wą° i tjjph rosyjskich jassyrów, 
które się nazywają zśffika.ni; kafcie rozporządzenie opatrzonej spisem , Swoich skutków, chlubiłoby Śfe 
sumą nieobliOToną kńęi, fez.ąi nieszczęścia? Bo on nie ul|fi|ffla i nie kłamie; W tem, .cp mówi o swoich 
Namiarach i Kźynach jest prawdomówny; proSrcye^Bjco zmienia a raę-zej|p 1.7.cmi 1 cza. A ktoby je obli­
czał i ukazał jak są, ten zbudowałby wspaniały i godny postument pod posąg Murawiew^ jaiAjnpisuje, 
ja'k je»o chyba przęĄzuł Krasiński: ójKopiec wysokim: samych rozwalin i węgli, z warstw popiołu w ć*  
wzter^^’ Szczątki dział i połamana broń i snuje się dióh sjny, opąsujący stojtuyesfo' na tych. 'źm iszczą cii 
»olbrzyma. Znać koronę ze; stali, jakby plecioną z łańcuchów; płaszcz żofniBgbi kajdanami podpasan; 
»zamiast miecza b ^  rzemienny? wigj u Ićhjjdan tych i ssj do stóp mcjEirza spływa. A gdy, ięs-giez ode- 
»zwie. we(Ha, przysłuętitij^Psię, a' gdy. zabrzmi niewieści płacz, jSm odpowiada nai| dłoni
>>poklg&lęiem. — BoSEcinałjS kat«.

;  t



Z A D Z I W A J A C '*  D Z IA Ł A
Ł ‘

C z e r n y ’ e g o  o r y e n t a l n e  m l e k o  r ó ż a n e
(OrientaSische Rosenmilch) — ptźez któfS uzyskuje sie lak

M Ł O D O C I A N Ą  C E R  a
jak przez żaden inny środejć:' Wybórne przerwidktltge, .wyrzutom, g^ć&m ikonte^rwondijcj i wm zy, ogormlośoi Łp 
rf^uwą Izólklą lub zczernialą cerę a nadaje sjfl n*vszyslkie tfBaMfciała. Cena 1 zlr. lydsłko ItlSMIlOWI do tegi^oh: cl.

C z e r n y ’ e g o  „ T a n n i n g e n e “
' ‘j5Ś#! najlepszym i Jk>d :gvaranc,yą nieszkodliwym

Środkiem do farbowania w łosów
U d o w y , zarostu i jfipwfek, które pg. jediąjjr.smwem użyciu jasny, ciemny lub czaimy kulor naturalnyjodzyskująf 

i ani przez .fnyfrieriuydłem tegbatiiie tracą. Cena złr. 2 50.

[Skład wszelkich perTumeryi, rnydel, piulrówfej kremów, szminek preparatów; glicerynowych, płąńad, wody do u.st, 
pręiszkry ilo zębów, szczoteczek, środków na włosy, perfum, Eau de Cologne i t. d

Sądownie zastrzeżone, sumiennie zbadane, do nabycia :

A U  ON J. C Z E R N Y , ^len I. tf a llf is c h g a s s e  5
w pobliżu nndw. opery. Fabryka i adrosjna listy: XVITT Ludwig.-tr.- SLkte własnym domini WysylkLża pobraniem. 
Przy zamówieniu nad 5 zlr. ponoszędcoszta pYźesylki. Katalugi moich specyalności gratis i ffiinB. Do nabycia również 
w wielu aptekach i pąrfuraeryac.h, gdzie proszę wyi'aźn'i'ę Czerny'ego preparatów' żądać i innych nie pl;źyjmow;ifc.»>? 
Składy w Galicyi: Lwóyys ajitęka Z. Huc.ker, Aloizy Hiltiner, Leopokl Lityiąśki. Jaroslow: apteka łóż^f.ayłiolniin,. j 
Kolbuszowa: gfenciszBjl Gdldamerowa. Kołomyja: apl. lv. \Vitoslawsk’ K. Moitz Kraków: apt. IV liedyk, L. fłl>j!rr 

.•seńbergWA Brałokel, Kopernita^,. T .  Wiskidą, fryzyęr. Myślenice: J Hjinik. Pniów kpło lladomyśla nad^Bdiicyn:
M. (irunbaum. Przemyśl: M. Scliwafżl, apt, D. Ludkiewicz, drpgueryafcStryj: JL .Jalir, apt, rWwnież mam ijkla^yb

na Bukowinie i na Szląsku.

Księgarnia W. Poturaiskisgo, Fociguree-Kraków
p o leca

O B R A Z Y  M A R O B O W E s
L  M is t rz a  Ja n a  M a te jk i

,,Tadeusz Rejtan na Sejmie W arszaw skim  1773“
p r o te s tu ją c y  p r z e c iw k o  r o z b io r o w i  P o ls k i.

2. W o jc ie ch a  K o s s a k a

»
3. POTYCZKA POD „M ŁYNARZAMI"

(Epizod Bfelcu -l8'i3.1).
WSPOMNIENIA Z LAT DZIECINNYCH"

p r z e d s t a w i ą  a t u t  iG t e i f i e S h r  n a b e zb ro n n y  l i i ^ f i R B m l i  t;r. 1 S 6 1 .
It^ M u kcjS w ykon an e sposobem heliógfjiwurowyin w pierwszorzędnym ż&lMCde wiedeńskim wypadły pod każdym 

względem znakomicie — format rysunku samego 53XdOŁQ~tcm., wielkośóukartonu 28rX**7ó cm.
C-na każdego obrazu 6  złr. Kto nabywa w sM flle trzy obNSly rąmu p ł» i  t y lk o  15  Lir.

5. BITWA POO RACŁAWICAMI
AjformatĘęiS/M popt&ęjgffij) kolorowi c b r o m o l i t p g r . ,wielkości 
51X70 cm. Obrazj.ten prześlicznie wykonany 12.-du kolo­
rami stanowić ftpze ozdobę f;'ą?tiegdJyalo,nu Cena I zlr, 

Z pra£sylką:?na rdlce I złr 30 ct.

4. PORTRET KOŚCIUSZKI
p rze z  W a le r e g o  E ljasza

(wielki) olejny druk, wielkości 40X68 cm Obraz ten prze­
ślicznie wykonany 15-tu kolorami na grubym kartonie.

Cena I zlr. Z przesyłką w rolce I złr. 30 ct.

6. PRZYSIĘGA NA RYNKU W KRAKOWIE
Wfor-mai.wlell^^^fisiwi kolorowa chrom olitR iX7() cm. Artystyczniwykon^iiy^brgiljten 12-tu kolorami, służyć może 

jako .pendant dodJófeei/ Raciawickiej. Cena I ztr. 30 ct. Z przesyłką na rolce I zlr. 60 ct
P ow yższe obrazy imliy wai n o ż n a  L..uże n a  sp łaty  w ratacli liiieslęezny eh,



I L L D S T E O W A N Y

K a le n c a r z  DjabeCski
N A  R O K

pÓ1897
m  m .

D L A  D Ż Y T K J  W S Z Y S T K I C H  Ż Y J Ą C Y C H  P O L A K O ®
O R A Z  Ip O R Ę J  PA C ZK I ^RÓ ŻN YCH  ZN AK O M ITO ŚC I

^ k k o n n I c h  d o  z a m i e s z k a n i a  w  p a ń s t w i e  l u c y p e l I a  p i e r w s z e g o  i o s t a t n i e g o

UŁOŻONY I W ŚWIAT PUSZCZONY PRZEZ

R E D A K C J Ę  J E GO D J A B E L S K I E J  M O Ś C I

toczącej w a lk ę  z księciem  w s ze l a k ic Ę Ciemności.

W

B A 3
i i

Rocznik szósty, §|r

K R A K Ó W .
Nakładem księgarni W . Poiuralskiego, K raków-Podgórze. —  Drukiem A. Koz.ańskiego.

1 8 9 7.



K A L E N D A R Z  Ś W I Ą T E C Z N Y  P O W S Z E C H N  
Ś w i ę t a  r u c h o m e .

P o d ł u g

Uroczystość Imienia Jezus (w  2gą Nie­
dzielę po 3 K rólach) . . .  . . .  17 Stycznia

Septuagesima ( Starozapustna —  3cia
Niedziela przed lszą  Niedz. w poście) 14 Lutego

P o p ie le c  3 Marca
Uroczystość 7 boleści N. P Maryi

(w P ią tek  przed Wielkim Piątkiem) 9 sjw ietnia 
Wielkanoc (N iedziela po lszej pełni po

wiośnianem porównaniu dnia z n ocą ) 18 Kwietnia 
Uroczystość opieki św. Józefa (3cia

Niedziela po W ielkanocy) . . . .  9 Maja
W niebowstąpienie Pańskie (w  40 dni po

W ie lk a n o cy )......................................................27 Maja
Zielone Święta (w  2gą Niedzielę po 

W niebostąpieniu Pańskiem ) . . . .
Św. T rójcy  (w  lszą  Niedzielę po Z ie ­

lonych Św iętach)
Boże Ciało ( we Czwartek po Świętej

T r ó j c y ) ............................................................ 17 Czerwca
( P o d ł u g  k  a 1 e n

Tryodyum poezynaje s ia ....................................9 IPenwar
Nedila M ia s o p u s tn a ......................................... 16 Fewr
Nedila Syropostna................................................23 Fewr.
W oskresenyje C h ry s to w o je  13 Apriiya

k a l e n d a r z a

6 Czerwca

13 Czerwca’.

n o w e g o
Uroczystość Serca Jezusowego ( w Piątek 

po oktawie Bożego C a ła ) .
Uroczystość bł. Jana z Dukli (w  1 Nie­

dzielę po oktawie śś. Piotra i Paw ła) 
Uroczystość śś. Aniołów  Stróżów (N ie ­

dziela, która w 7 dni od 29 Sierpnia 
do 4 Września przypadnie) . 

Uroczystość Im. P. Maryi (w  Niedzielę 
po narodzeniu N. P. M aryi) 

Uroczystość Różańca św. ((Il gNiedziela
w P a ź d z ie r n ik u ) .......................................

Uroczystość Poświęcenia Kościoła w ca­
lem austryackiem państwie ( 3cia Nie­
dziela w Październiku) .........................

Uroczystość opieki N. P. Maryi ( 2ga Nie­
dziela w Listopadzie ) ................................

Uroczystość św. Stanisława Kostki 
(w  lszą  Niedz. po 13 Listopada) 

Niedziela pierwsza Adwentu . . . .
<1 a r z a s t a r e g o )

W oznesenyje H o s p o d a ................................
Soszestwie św. D u c h a ................................
W sich S w i a t y c h .........................
Konec postu pered śś. Petrom i Pawłom

25 Czerwca

11 Lipca

29 Si rpnia

12 Września 

3 Pnźdz.

17 Paźdz.

14 Listop

l^ L is to p .  
28 Listop.

22 Maja 
1 Junija 
8 Junija 

28 Junija

S u c h e d n i .
a )  w Środę, Piątek i Sobotę po pierwszej niedzieli postu, to je s t :  1 0 , 12 i 13 M arca;
b)  w Ś rodę, Piątek i Sobotę po Zielonych Światkach, to je s t : 9, 11 i 12 CzerwćSrf**-
c )  w Środę, Piątek i Sobotę po podwyższeniu św. krzyża , to je st: 1 5 , 17 i 18 Września
d) w Środę, Piątek i Sobotę po święcie św. L u cy i, to je s t : 15, 17 i 18 Grudira.

P o s t y  n a k a z a n e .
( P o d l u g  k a l e n d a r z a  n o w e g o ) :

1. W ielki post, trwający ad Środy pop eleowej do W ielkanocy.
2 . Post adwentowy, w Środę, Piątek i Sobotę po lsze j Niedzieli adwentowej do Bożego Jłarodzenia.

( P o d ł n g  k a l e n d a r z a  s t a r e g o ) :
Post w ełyki, od Nedili syropostnoj do W oskresenyja.
Post pered śś. Petrom  i Paw łom , od 1 Nedili po Soszestwi ś. Ducha do 29. Junija ,' Jczercz 3 nedili.
Post do Uspenyja Bohorodycy Diwy, od 2 do 15 . Awhusta.
Post pered Rożdestwom Chrystowom, od 15 Nowembrja aż do 25 Dekemwria.

W i g i l i e .
, . iii

a j  do Zielonych Św iątek;
b )  do śś. Apostołów  Piotra i Pawła;
c)  do W niebowzięcia Najśw. Maryi P anny;

d) do W szystkich Świętych 
e j  do Niepokalanego Poczęcia N. Maryi Panny; 
f )  do Bożego Narodzenia.

Wigilia przypadająca w Niedzielę, bywa przenoszoną na Sobotę poprzedzającą; —  jeśli za.s uroczy 
stość Bożego Narodzenia przypada w Piątek lub w S ob otę , postu nie ma.

D n i e  k r z y z o w e .
w Poniedziałek, W torek i Środę przed Wniebowstąpieniem Pańskiem, to jest 2 4 , 25 i 26 Maja.



h c s c i e ! n e :
Trzy ostatnie dnie wielk. tyg. E5.', 16 i 17 Kwietnia. 
Dęień Bożego Ciała dnia 17 Czerwca.
W igilia'-Bożego Narodzenia dnia 24 Grudnia.

W  Niedziele : Wielkanocną, i Zielonych Świąt i 
teatralne mogą być dawane tylko na cele dobroczynne i 
są._zabronione.

D w o r s k i e ;
3 Maja W igilia rocznicy skonu cesarz. Maryi Anny 

(M ałżonka f  cesarza Ferdynanda I-jJ;;
28 Czerwca W igilia rocznicy skonu ces. FerdynandaI.

w dzień Bożego Narodzenia 25 Grudnia, przedstawienia 
za zezwoleniem Zwierzchnośc$fr W dnie te bale publiczne

F e r y e  s ą d o w e .
W szystkie Niedziele i Święta uroczyste ; od Bożego Narodzenia do Trzech K r ó li ; od Niedzieli Kwietnej 

do Poniedziałku W ielkanocnego; Dnie K rzyżowe ; 10 ostatnich dni w Lipcu i 10 pierwszych w Październiku

W  S ą d a c h  g ó r n i c z y c h  Niedziele i Święta, tudzież dnie suplikacyj publicznych.

Uroczystości świętych patronów w krajach koronnych austryackich i węgierskich.

W Austryi dolnej; ś. Leopolda 15 Listopada.
W Austrii górnej; ś. Floryana 4 Maja.
W Bukowinie: ś. Jana Nowego - Suczawskiego 14 (2 )

Gzerwca, podług g r e c k o -wschodniego obrządku.
W CzeehSSh: ś. Jana Nepomucena 16 Maja i ś. WJcława 

28 Września.
W Dalmaoyi: ś. Spirydiona 14 Grudnia.
W Galicyi: ś. Michała 29 Wrzfgnia.
W Gorycyi i Gradysce: ś. Józefa Oblubieńca N. M. P.

19 Marca.
W  Istryi: ś. Błażeja 3 Lutego.
W Karyntyi: ś. Józefa Oblubieńca N. M. P. 19 Marca 

i ś. Idziego 1 Września.
W Kroacyi: ś. Eliasza 20 Lipca i ś. Rocha 16 Sierpnia.

W Krainie: ś. Józefa Oblubieńca N. M. P. 19 Marca 
i ś. Jerzego 24 Kwietni; .

W  Wielk. Księstwie Krak.: ś. Stanisława biskupa 8 Maja. 
W  Morawii: śś Cyryla i Metodego 5 Lipca.
W Salzburgu: ś. Ruperta 24 Września.
W  Siedmiogrodzie: ś. Władysława 27 Czerwca.
W  Sławonii: ś. Jana Chrzciciela 24 Czerwca.
W Styryi: ś. Józefa Oblubieńca N. M. P. 19 Marcaf i'
W  Szląsku: ś. Jadwigi 15 Października.
W  Tyrolu , północnym: ś. Józefa Oblubieńca N. M.

19 Marca.
W  Tyrolu południowym: ś. Wirgiliusza 27 Listopada.
W  Węgrzech: a. Stefana króla 20 Sierpnia.
W  Wybrzeżu tryesteńskiem: ś. Justa 2 Listopada.

P.

Tablica świąt ruchomych na przyszłych lat 10.
Rok: Popielec: Wielkanoc: Zielone świątki: Boże Ciało: Adwent:

1 8 9 8 23 Lutego 10 Kwietnia 29 M aja 9 Czerwca 27 I  istopada
1 8 9 9 15 „ 2 JJ 21 „ 1 3 Grudnia
1 9 0 0 2o „ 15 3 Czerwca 14 2
1 9 0 1 20 „ 26 Maja 6 , 1
1 9 0 2 12 „ 30 Marca 18 „ 29 Maja 30 Listopada
1 9 0 3 25 „ 12 Kwietnia 31 „ 11 Czerwca 29 n
1 9 0 4 17 „ 3 22 „ 2 , 27 V
1 9 0 5 8 Marca •23 11 Czerwca 22 3 Grudnia
1 9 0 6 21 Lutego 8 Kwietnia 27 Maja 14 „ 2 »
1 9 0 7 13 „ 31 Marca 19 „ 30 Maja 1 »

K A L E N D A R Z  Ż Y D O W S K I .
Kok u żydów datuje się od stworzenia świata. — bi eżący rok Ery chrześciańskiej 1 8 9 7  przypada
część większa roku 5 8 5 7 ,  a mniejsza roku 5 6 5 8  Ery żydowskiej. —  W ytycznym  punktem w układzie 
icłi kalendarza je st pew nik, że Pascha czyli W ielkanoc przypadać powinna dnia 15 miesiąca Nisan

'(k tó ry  w roku bieżącym 1897 jest 17 Kwietnia), a po tej następuje rok nowy w dni 163. g— Rok
ten 5657 rozpoczął się dnia 8 Września 1896 miesiącem T iszri, a kończy się dnia 26 Wrześni;, 1897
miesiącem E lu l; ma więc dni 384 jako rok przestępny długi. Rok żydowski 5 6 5 8 , zaczynający się dnia

27go W rześnia 1897 miesiącem T iszri, będzie zwyczajny, mający 355 dni.

D la  Ż y d ó w  d n i  w o l n e  o d  s t a w a n i a  w S ą d a c h  przypadają w następujące ich święta: 
1 )  Nowy rok 2 dni; 2jj3*Święto pojednania 1 dzień j 3 )  Święto Kuczek 2 pierwsze i 2 ostatnie dni;
4) W ielkanoc 2 pierwsze i 2 ostatnie d n i; 5 )  Zielone święta 2 dni. —  Tylko święta oznaczone
w tabelach kalendarzowych czerwonym drukiem, są właściwie dniami przykazanych uroczystości , w których 

Izraelitom handlu i interesów sprawować nie wolno.



K A L E N D A R Z  A S T R O N O M I C Z N Y .
Olbraz ogólny na rok 1897.

Ruk ten jest pod względem  astronomicznym i fizycznym rokiem zw yczajnym , mającym dni 365 i za- 
i się w stosunkach kalendarzowych dnia 1. Stycznia o północy.

Dzieli się na cztery pory astronom iczne, t . j .  na w iosnę, lato, jesień i zim ę, z których zaczyna s ię :

W i o s n a  dnia 20. Marca o godzinie 9 rano w chwili wstępu słońca w znak Barana, gdzie zarazem
nastaje zrównanie trwałości światła na widnokręgu z trwałością przyćm ienia, czy wiosenne zrównanie 
dnia z nocą.

L a t o  dnia 21. Czerwca o godzinie 5 rano w chwili wstępu słońca w znak B a k a , gdzie zarazem
nastaje ubytek trwałości światła na w idnokręgu, czyli letnie przesilenie dnia z nocą.

J e s i e ń  dnia 22. W rześnia o godzinie 8 w ieczór w chwili wstępu słońca w znak W a gi, gdzie za­
razem nastaje powtórne zrównanie trwałości światła na widnokręgu z trwałością przyćmienia , ikpzyli jesienne 
zrównanie dma z nocą.

Z i m a  dnia 21. Grudnia o godzinie 2 w ieczór w chwili wstępu słońca w znak K oziorożca , gdzie 
zarazem nastaje przybytek trwałości światła na widnokręgu czyli zimowe przesilenie dnia z nocą.

Panującym planetą w roku 1897 jest Mars.

W edle długoletnich doświadczeń rok ten należy pod panowanie planety Marsa będzie w ogólności 
w ięcej suchy jak  wilgotny. Prawdopodobnie więc wiosna będzie sucha i zimna , lato bardzo gorące , jerień 
w ogóle więcej sucha jak  m okra, zima zaś dosyć m roźna, przytem wcale niestateczna.

W ogóle są lata Marsa w urodzaju nienajlepsze.

Zaćmienia przypadające w roku 1897.
W  roku 1897 przypadają dwa zaćmienia słońca , z których atoli żadne w naszych okolicach widzialne 

nie będzie.
I. Zaćmienie słońca dnia 1. Lutego zaczyna się o godzinie C minut 22 wieczór, a kończy się o g o ­

dzinie 12 minut 8 popołudniu według czasu środkowo-europejskingo.
II. Zaćmienie słońca dnia 29. Lipca zaczyna • się* o godzinie 2 minut 2 popołudniu , a kończy się 

o godzinie 7 minut 52 w ieczór według czasu środkewo-europejskiego.

Dwanaście znaków Zwierzyńca Niebieskiego.
1. Baran ą . y  3. Bliźnięta •gj ]J
2. Byk 4. Bak ©

5. Lew ii
6. Panna np

7 . W a g a  A  =2=
8. Niedźwiadek g§§£ rq

9. Strzelec /
10. Koziorożec ^

11. Wodnik
12. Ryby X

Pierwsze 3 znaki są znakami wiosennymi, 3 następujące znakami letnimi, 3 przedostatnie znakami jesiennymi, 
a 3 ostatnie znakami zimowymi. —■ Konstelacye Zwierzyńca Niebieskiego, Które odróżnić trzeba od znaków ekliptyki 
równej nazwy, zajmują na niebie następn e wyrażone miejsca:

zasięga od do stopnia 
J  Koziorożec 270 — 300
tts Wodnik 300 — 330
X Ryby 330 —  360

Za pomocą atmosfer astronomicznych (to  jest wykazujących położenie planet w zodyaku) i poprzedniej tabelki
można bieg księżyca na każdy dzień roku łatwo oznaczyć.,

Znaki odm ian księżyca.
@  Nów. Q ) Pierwsza kwadra Pełnia f? ' Ostatnia

zaBięga od do stopnia zasięga od do stopnia zasięga od do stopnia
V  Baran 0 — 30 i @  Rak 90 — 120 iOs Waga 180 — 210
»  Byk 30 — 60 9. Lew 120 — 150 ni Niedźwiadek 210 — 240
U  31iźnięta 60 — 90 [ np Panna 150 — 180 £  Strzelec 240 — 270







S T T  O Z E l s T
Januarius, M N tU pm , O-tnenk, Janner, ma d ri  31.

Dnie
(ygod.

S w  i
rzym sk o  - k a to lick ie

ę t a
grecko - katolickie

Imiona
słowiańskie

Słońca
wschód 
er. m

zatli.
g.m.

K s i ę ż y c a

Bieg w sch . 
a. m.

zach.
g. m.

Odmiany księżyca , 
wrzekom y stan pogody 

podług kalendarza 
100- letniego

1 p
2 S

Nowy Rok 
Makarego opata

Ewang. u Mat. ś. w E. 2. 
-'-•W czasie gdy Herod umarł.
3 N
4 P
5 W
6 Ś 
7- a
8 P
9 S

i .  po N. R. Gen. 
Tytusa biskupa 
Telesfora 
Trzech Króli 
Walentego b. 
Seweryna opata 
Marcyanny panny

2ye-Ew. u Zuk. św w R. 2. 
• O Chryst. w 12 latach.

10 N O. 1 po 3 Król. 3
11 P Higiniusza
1 2 W Honoraty panny
13 Ś Hilarego bisk. w.
14 O Feliksa z Noli
1 5 P Maura opata
16 S Marcelego I. pap.

Ew. u Jana ś. w R. 2.
O godach w Kanie galilej.3.

17 N
18 P
19 W
20 Ś
21 G
22 P
23 S

C. 2 no 3 Kr.Im. Je'z 
Pryski panny 
Ferdynanda 
Fabiana i Sebast. 
Agnieszki p. m. 
W incentego m. 
Zaślubienie N .M .P.

i Ewang. u Mat. ś. w R. 8. 
^  O uzdrów, trędowatego.

24 N
25 P
26 W
27 Ś
28 C
29 P
30 S
X  Ew. u Mat. św. w R. 8. 
t ' t O łódce Chrystusa.

C. 3 po 3 Kr. Tym, 
Nawr. ś. Pawła €  
Polikarpa b.
Jana Chryzostoma 
Karola W ielkiego 
Franciszka Salez. 
Martyny panny

20 Ihnatyja ep.
21 Juły&nny m.
Knyha Rożd. Chrysta, 

Mat. 1

22 N. pred Rożd.
23 10 uracz, w Kreti
24 Jewhenyi f
25 Rożd, Chrysta
26 Sobor P. Boh.
27 Stefana Mucz.
28 2 0 0 0  mucz.

laus uchodyt 
do Ehynt.n. MatljŜ

29 N. po Rożd. Hł. 8
30 Anysyi m.
31 Mełanyi Ilym.

1 Henwar. O. H.
2 Sylwestra
3 Małachia pr.
4 Sobor 70 apost.

Joan propowidajet 
wopust. Mark. 1.

5 N. pr. Boh. Hł. ł
6 Bohojawł. Hosp.
7 Sobor św. Joana
8 Hryhorya pr.
9 Polyjew kta

10 Hryhorya ep.
11 Teodozya pr.
Josyf opuszczajet 
Nazaret. Mat. 4.

1 2  N. 1 po Boh, Hł.2
13 Ermyła i Str.
14 SS. O tecwSynai
15 Pawia Ft.
16 Petra W eryhy
17 Antonya weł.
18 Aftanazya
O śliporożdennym 

w Jerycho. Zuk. 18.
31 N C. 4 po 3 Kr. P. N. 19 N. 2 po Boh. Hł. 3

Mieczysław
Strzeżysław

Włastymiła
Dobromir
Włastybór
Bojomir
Świętosław
Mścisław
Władymira

Dobrosław
Krzesimir
Czesława
Bogomir
Radogost
Domosław7
Włodzimirz

Kościsław
Jaropełk
Raty mir
Sebastyan
Jarosława
Witysław
Wrócisława

Chwalibóg
Miłosz
Skarbimir
Przybysław
Radomir
Zdzisław
Dobrogniew

Spitogniew

7 40 
7 40

7 40 
7 40 
7 39 
7 39 
7 39 
7 38 
7 38

7 37 
7 37 
7 36 
7 36 
7 35 
7 34 
7 33

7 32 
7 31 
7 30 
7 29 
7 2 8  
7 2 7  
7 2 5

7 2 5  
7 2 4  
7 23 
721  
7 20 
7 18 
7 16

7 15

3 49 
3 49

3 50 
3 51 
3 52 
3 53 
3 55 
3 56 
3 57

3 58 
3 59 

0 
2 
3
5
6

4 7 
4 9 
4 10 
4 12 
4 13 
4 15 
4 16

4 18 
4 20 
4 2 1  
4 2 3  
4 25 
4 26 
4 28

43 1

0

0

f i ?

f i 5 
f i f  
fi? 
fi?

W

k

rano
7 24
8 9

8 41
9 4 
9 23 
9 39 
9 51

10 4 
10 17

10 32
10 49
11 12
11 43
popołud
12 26 

1 20

27
43

3
24
47

2 
3
5
6 
7 
9

10 30

54
19
4*3

6
14

5
40

7 7

popolud. 
1 26 
2 33

3 53
5 15
6 37

w ieczór
9 7

10 17
11 26

12 35
rano
2 55
4 4
5 9
6 6 
6 51

7 25
7 52
8 13 
8 31
8 46
9 1 
9 17

9 36 
10 -

10 30
11 17
popołud.
12 16 

1 29

2 50

O
Nów dnia 3 o g. 7 

minut 8 rano. 
Burża z śnieżycą.

0)
Pierwsza kwadra 

dnia 10 o godz. 10 
minut 45 wieczór. 

Mroźno.

©
Pełnia dn. 18 o g. 9 

m. 16 wieczór. 
Deszcz ze śniegiem,

€
Ostatnia kwadra 

dnia 25 o godzinie 9 
minut 8 wieczór. 

Śnieg.

W  Styczniu przy­
bywa dnia o 1 go 
dzinę.

Długość dnia w 
przecięciu 9 godzin.

Księżyc oddala się 
od ziemi dnia 11, a 
przybliża się dn. 25.

Przypomnienia 
na Styczeń.

M łócić zboże na pod- 
śció ł, tudzież k on iczy­
nę na nasienie. Ścinać 
drzewo na budowle 
sprzęty gospodarsk ie, 
oraz zw ozić j e  przy do7 
brej drodze. W yw ozić 
obornik. Lodow nie na­
b ija ć lod em . Zakładać 
inspekta. Pszczół do­
p iln ow ać, aby im nie 
brakło żyw ności i ule 
od mrozu zabezpieczyć.

K A L E N D A R Z  Ż Y D O W S K I .
4go Stycznia — Igo Szebat 5657.

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś c i  i w r ó ż b y  g o s p o d a r c z e .
1. Z nowym rokiem Styczeń m rozi;

Chłop łuczywo łupie i drwa z lasu zwozi.
6. Na widok T rzech-K róli — każdy w kożuch się tuli. 

Alo gdy T^zej-Królowie ciepełkiem obdarzą —
To sobie gospodarze o wiosence gwarzą.

6. Na Trzech-Króli panowanie, 
Przybywa dnia na kura pianie.

25. Kiedy Paweł się naw róci, 
Zima się na wspak odwróci.

Wszystkie daty tyczące się słońca i księżyca są według czasu środkowo europejskiego.



F eb ru ariu s, t D f n p Ś a p T h ? A h j t e n k ,  Februar, ma 28 dni,

Dnie
tygod.

Ś w i ę t a
rzymsko - katoliokie grecko - katolickie

Imiona
słowiańskie

.Słońca
wpoi zachód 
K n.. Bieg

K s i ę ż y c a
wsch. 
ff- m.

zach.
Odmiany księżyca, 

wrzekom y stan pogody 
podług kalendarza 

100 - letniego

1 p
2 W
3 Ś
4 0
5 P
6  S

Ignacego bisk. ©
JN PM. Gromnicznej 
Błażeja biskupa 
W eroniki panny 
Agaty panny m. 
D oroty panny

20 Ewfym ija
21 Maksyma ep. 

Tymofteja ap.
23 Kłymentia m.
24 Xenyi prep.
25 Hryhorya

Ew. u Mat. św. w R. 13. 
O nasieniu dobrem. O Zakkei Buk. 19.

7 N
8 P
9 W

10 Ś
11 C
12 P
13 S

C. 5 po 3 Kr. Rom 
Jana z Matty 
Apolonii panny Q) 
Scholastyki panny 
L ucjusza biskupa 
EulaL. p. m. 
Katarzyny Ricci

Ej Ew. u Mat. św. w R. 20.
• • O robotnikach w winnicy.

26 N. 3 po Boh. Hł. 4
27 Joana Clirys.
28 Jefroma
29 Ilmatya B ucz.
30 Trech Światyt.
31 Kyra i Joan

1 F ew r. Tryfona
O Mytan i Farjsei 

Buk. 18.
14 N
15 P
16 W
17 Ś
18 C
19 P
20 S

O. Starozap. Waleń 
Faustyna m. 
Julianny panny 
Konstancyi p. @  
Flawiusza męcz. 
Konrada pustel. 
Nicefora. męcz.

2 N .o M .iF tS .H .
3 Symeona i Anny
4 Izydora prep.
5 Ahaftyi mucz.
6 W ukoly ep.
7 Parftenya
8 Fteodora m.

Q  Ew. u Buk. św. w R. 8 . 
O nasieniu i wielor. roli.

O obłudnom syni. 
Buk. 15.

21 N
22 P
23 W
24 Ś
25 C
26 P
27 S

C Mięsopost. Eleon 
Piotra katedry 
Romany panny 
Macieja ap. 
Anastazyi panny 
W iktora z Ar. 
Aleksandra bisk.

9  N. o obłud, syni
10 Charłanipyja
11 W łasya mucz.
12 Mełetya arch.
13 Martyniana
14 Awksentya
15 Onysyma ep.

Q  Ew. u Buk. św-. w R. 18. 
0  uzdrowieniu ślepego.

O strasznom sudi. 
Mat. 25.

28 N C. Zapustną Leandra 1 6 N. Miasop. Hł. 7

Żegota
Miłosława
Błażej
Witosława
BobrooLna
Bohdana

Sułisław bł 
Gniewomir 
Gorysław 
Tomiła bł. 
Święto chna 
Radzyń św. 
Jordan św.

Niemir
(Szczęsław
Milada bł.
Świętorad
Wielosława
Czcjsława
Ludomił

Onosława
Wrocisława
Przedzisłwa
Bogusz
Sławobój
Mirosław
Wiarosława

Chwałibóg

7 13 
7 12 
7 11
7 9 
7 8 
7 7

4 34 
4 3 3  
4 3| 
4 37 
4 39 
4 40

7 6 
7 5 
7 3 

0
6 58 
6 56 
6 54

4 42 
4 44 
4 46
4 4 8
4 4 9  
4 5(| 
4 52

6 52 4 54 
6 50 4 5^
6 49 
6 47 
F 4 g  
6 4 4  
6 41

6 40

6 I ?
6 36 
6 34

6 31 
6 29

4 57
4 59
5 1 
5 3 
5 ’ 5

5 6 
5 8 
5 10 
5 12 
5 13 
5 15 
5 16

6 26 5 19

&

n

runo Ipopołud
7 2 ^ 4  11 
7 44| 5 29 
7 57 6 46

12
23

wieczni
9 * 3

8 3 7 1 0  17

9 41 
10 18 
11
popolud.
Bg 7

k
¥
&

&

53 11 2-a 
1 4 1 2  38 

rano
2 53
3 54
4 44
5 23

18
37

23
47
12
38

5 53
6 16 
6 36
6 53
7 8 
7 24 
7 42

11 5 £
12 31

o i
4 3
4 42
5 10

33

4
8 -33 
9 14

10
11
popolud
12 34

I l.53

Nów dnia 1. o g. 9 
minut 13 wieczór. 

Deszcz i śniijg.

9
Pierwsza kwadra 
dnia 9 o godz, 8 
minut 25 wieczór. 

Deszcz ze śniegiem.

Pełnia d. 17 o g. 11 
minut 11 rano 

Mroźno i wietrzno.

€
Ostatnia kwadra 

dnia 24 o godzin 4 
minut 43 rano. 

Zawiermcha śnieżna

W Lutym przybywa 
dnia o 1 godzinę 

i 27 minut.
^D ługogójf dnia w 
przecięciu 10 godzin 
i 10 minut.

Księżyc oddala się 
od ziemi dnia 8, a 
przybliża się d. 20.

Przypomnienia 
na Luty.

M łócić zboże na paszę 
i podściół. K ręcić po­
w rósła ( prze wi ąała )
i p leść słom ianki. Ści­
nać budulec i stawiać 
sągi ; sarnią zw ozić 
drzewo z lasu. Podczas 
odw ilży spuszczać w o­

dę z ozimin.

K A L E N D A R Z  Ż Y D O W S K I .

3 Lutego 1 Adar. 16 Lut.ego 14 Adar Purim mały.

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś c i  i w r ó ż b y  g o s p o d a r c z e .

Czasem Luty się zlituje,
Ze człek niby wiosnę czuje;
Lecz niekiedy tak się zżyma,
Ze człek prawie niewytrzyma.

Zwykle Luty — Ostro kuty!
Zapyta Luty — Maszli dobre buty ?

5. W dzień świętej Agaty
Jeśli słonko przez okno zajrzy ci do chaty; 
Wiosenka w świat wygląda z za zimowej kraty.

6. Po świętej Dorocie
Schną już chusty na płocie,
A jeżeli nie schną
To mrozy człeka jes icze do chałupy wepchną.

27. W  wstępną Środę — Zapuść brodę;
Bo o wiośnie — wszystko rośnie;
Nie czas już się brzytwą bawić 
Kiedy trzeba w polu sprawić.
A i Bóg też wiedzieć musiał 
Po co włos na brodzie usiaK-’ "'
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im: _a. i ż  z  b  c
M a rt iu s , żHdpTTi, M<ipeij,k, M a rz, ma Bl dni

Dnie
tygod.

S w  i
rzymsko - katolickie

ę  t a
grecko - katolickie

Imiona
słowiańskie.

Słońca K s i ę ż y  eh
wschkach 
g. m. g. m. Bieg wsch. 

g. m-
zach.
g. m.

1 rano jpopotud
1 P Albina biskupa 17 F ieodora m. Budzisław 6 23 5 21 A 5 50 3 11
2 W
3 Ś
4 C

Symplicjusza 
Popielec. J Kun. ©  
Kazimierza król.

18 Lwa pap. rym.
19 Archyppa
20 Leona ep„

Radosław
Sławomiła
Iiazimirz

6 21 
6 19 
6 17

5 22 
5 2| 
5 26

tm 6 4 
6 -P8 
6 30

4 28
5 40
6 52

5 P
6 S

Fryderyka oputa 
Kolfcty panny

21 Tymofteja
22 SS. Mncz. w Ef.

Pakosław
Woisław

6 14 
6 12

5 28 
5 30

&
f i ?

6 44
7 —

w ieczór

9 11
1 A  Ew. u Mat. św. w. B-. 4. 
-* -"•0  czarcie kuszącym Jez-

U posti i myłostyni. 
Mat. 6.

7 N
8 P
9 W

C. 1 Wstęp. Tom. A. 
Jana Bożego 
Franciszki p.

23  N. Syrop. Hł. 8
24  Obr. hoł. ś. Joana
25 Tarasia arch.

Bogowit
Miłogoot
Mścisiawa

6 10 
6 8 
6 6

5 31 
5 %  
5:34

f i ?
f i ?
f i ?

7 20
7 43
8 15

10 20
11 31
12 35

10 S uch. 40 Męcz. 26 Porfyria Bożesław 6 3 5.^6 l l j j 5 ? rano
11 c
12 P
13 S

Anieli F. f  Q) 
Grzegorza Wied. f  
Rozyny i Rodr. f

27 Prokopia
28 Wasyłya ep.

l IVIarta. Ewdokii

Ludosława
Swatosz
Niecisław

6 1
5 59 
5 57

5 38 
5 39 
5 40

©

•Cg:

9 51 
10 58

2 36
3 18 
3 51

"I 1 Ew. u Mat. ś. w ii. 17. 
1 '  0  przemień. Pańskiem. O Aaftanaiły'. Joan 1.

popołud. 
12 1014 N C. 2 Sucha Matyi, 2 N. 1 Post. Hł. 1 Bożena 5 55 5 42 m 4 17

15 P
16 W
17 Ś
18 0

Longina męcz. 
Lubina męcz. 
Gertrudy panny 
Edwarda król. @

3 Ewtropia
4 lir  rasy ma pr.
5 Konona m.
6 SS. 42 mncz.

Długomir
Ojcosław
Zbigniew
Boguchwał

5 53 
5 51 
5 48 
5 46

5 44 
5 45 
5 47 
5 48

m
k
k
k

1 30
2 52
4 16
5 41

4 38
4 56
5 3 
5 29

19 P Józefa Ob!. KPM. 7 Wasylya m. Bohdan 5 44 5 5 0 fh więCĄOr 5 47
20 S Joachima i Khuidyi 8 Fteofylakta Polemir 5 42 55 2 A 8 39 6 8
1 t j  Ew. u Łuk. św. w R. 11.

0  wyrzuceniu! djabłów.
O rozsłabłennom 

w Kafarnaum. Mark.2.
21 N C. 3 Głucha Bened 9 N 2  Post. H ł.1! Lubomira 5 40 5 53 «* c 10 10 6 P22 P Oktawiana 10 Kodrata ni. Godysław 5 38 5 55 11 38 7 12
23 W
24 Ś
25 C

tW iktora męcz. 
Gabryela archan.
Z w astow NPM. ©

11 Sofronya pr.
12 Fteofana pr.
13 Nykyiora

Zbisław
Lubomira
Więcysław

5 36, 
5 33 
5 3 1

5 57
5 59
6 -

M*

17

12 56
rano
2 43

8 '3
9 9 

10 27
26 P
27 S

Spmanuela
Ruprechta

14 Wenedykta
15 Ahapia mncz.

Świętobój 
Bohdar bł.

5 28 
5 26

6 2 
6 4

&
A

3 15 
3 39

11 45

■J *J Ew. u Jana św. w R. 0. 
0  nakarm. 5000 ludzi.

O hradenyi po Chrysti. 
Mark. 8. popolnti

28 N
29 P
30 W
31 S

C. 4 ^rodop. Syksta 
Cyryla
Kwiryna męcz. 
Balbiny panny

1 6 N. 3 Post. Hł. 3
17 Ałeksia pr.
18 Kyryłła arch.
1 9 Chryzanfta

Krzesław
Czcimisław
Szukosław
Dobromira

5 24 
5 22; 
5 20 
5 18

6 5 
6 6 
6 7 
6 9

A 3 56
4 12 
4 22 
4 39

1 3
2 15
3 31
4 38

Odmiany księżyca, 
wrzekom y stan pogody 

podług kalendarza 
100 - letniego

Nów dnia 3 o g. 12 
m. 56 popołud. 
Deszcz i śnieg.

0)
Pierwsza kwadra 

dnia 11 o godz. 4 
minut 28 wieczór.

Pełnia d. 18 o g. 10 
mirint 27 wieczór. 

Pogodnie.

€
Ostatnia kwadra 

dnia 25 o godz. 12 
minut 59 popołud. 

Deszcz i śnieg.

W  Marcu przybywa 
dnia o 1 godzinę 

47 minut. 
Długość dnia w 

przecięciu 11 godzin
Księżyc, oddala się 

od ziemi dnia 8 
przybliża się d. 20

Przypomnienia
na Marzec.

ieprzc dokarm iać 
b ija ć na szynki 
sumę. Przysposabił 
ędliny na całe lato.

oziminy.

K A L 13 X l> A l i  Z Ż Y 1) 0 W 8 K t
5 Marca 1 Yeadar.

17 „ 13 „ Post Estery.
18 Marca 14 Veadar. Purim czyli Haman.
19 r 15 „ Szuszan Purim.

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś c i  i w r ó ż o y g o s p o d a r c z e .

Suchy Marzec, Mokry Maj — Będzie żyto jako gaj. 10. Czterdzieści męczenników jakicu:
W Marcu kto siać nie zaczyna -  Swego dobra zapomina. Czterdzieści dni też będzie takich.

Spieszże.ęw pole /^ h oć  potrochu Na świętego Grzegorza — Rzeki idą do morza.
Rzucić w ziemię owsa, grochu! 19. Oblubieniec pogodny — Będzie roczek urodny.



K W I E C I E Ń

A p rilis , Hnp-fc/tMi, E-p-ssNk, A p r i l ,  ma 30  dni.

Dnie
tygod.

Ś  W  i
rzym0k' > - katolickie

ę t a
g r e c k o  - k a to lick ie

Słońca K s i ę ż y c a Odmiany księżyca , 
w rzekom y stan’ pogody 

podług kalendarza 
stuletniegosłowiańskie wsch 

£• m
zach.
g. m. Bieg wsch.

g. m.
zach.
g. m.

1 C
2 P
3 S

Hugona biskupa 
Franc. z Pauli ©  
Ryszard?

20 Prep. Otec
21 Jakowa
22 Wasyłya

Zbigniew
Sudomir
Włatyslaw

5 15 
5 14 
5 12

6 10 
6 12 
6 14

f i ?
f i ?
f i ?

rano
4 52
5 7 
5 24

popołud
5 48
6 57 
8 "

©
Nów dnia 2 o g. 5 

minut 23 rano. 
Śnieżyca.

O)
Pierwsza kwadra 

dnia 9 o godz. 9 
mmut 26 rano. 

Zimno i wietrzno.

1

Pełnia d. 17 o g. 7 
minut 25 rano. 
Deszcz i wiatr

1 A Ew. u Jana św. w R. 8. 
A “iA«0  żyd. chcąc. ukam. Jez.

0  isciłemii nimoho. 
Mark. 9. wifezór

4 N
5 P
6 W
7 Ś
8 C
9 P 

10 S

C. 5 DzarnIzydora
W incentego Fer. 
Celebtyna papieża 
Hermana wy z. 
Dyonizego bisk.
7 boleści N. P. M. 
Ezechiela pror. Q)

23 N. 4 Post. Hł. 4
24 Zacharyi prep.
25 Błaho. P„ Honor
26 Sobor Hewryila
27 Matrony Sełun.
28 Iłaryona prep.
29 Marka

Mnożysław
Borzywój bł.
Świętobór
Przesław
Radosław
Dobrosiawa
Gorysław

5 10 
5 8 
5 6 
5 4 
5 1 
4 59 
4 57

6 16 
6 17 
6 19 
6 20 
6 22 
6 23 
6 24

f i ?
f i ?
3
■m

■£&£-

5 47
6 16
6 55
7 44
8 44
9 54 

11 9

9 18 
10 26 
J1 29 
12 2-6 

rano
1 48
2 17

1  K Ew. u Mat. św. w R. 21. 
A* "*0 wjeździe Jez. do Jeroz.

0 synach Zewedowycb. 
Mark. 10.

11 N
12 P
13 W
14 Ś
15 C 
16- P 
17 S

G. 6 KwietnieŁeona 
Juliusza panicza 
Justyny męcz. 
Waleryana m. 
Wieczerza Pańska 
Wielki Piątek 
Wielka Sobota ®

30 N. 5 Post. Hł. 5
31 Ipatya ep.

1 Aprył. Maryi E.
2 Tyta prep.
3 Nykyty prep.
4 Josyfa
5 Fteoduła m.

Jaromir
Lubosław
Drzemysław
Myślimir
Wacław bł.
Nosisław
Krasisław

4 5 5  
4 52 
4 50 
4 48 
4 46 
4 44 
4 4 2

6 2 6  
6 28 
6 30 
6 31 
6 32 
6 33 
6 35

m
&
&

popołud
12 25 

1 46
3 9
4 34
6 3
7 36

2 40
3 —  
3 16 
3 33
3 50
4 9 
4 34

€
Ostatnia kwadra 

dnia 23 o godz. 10 
m. 48 wieczór. 

Pogodnie.

W  Kwietniu przy­
bywa dnia o 1 go­

1  Ew. u Marka św. w R. 16. 
J O .  o  zmartwychwBt. Jezusa.

0  hriadenii Isusa wo 
Jerusałem. Joan 12. wieczór

dzinę 36 minut.
Długość dnia w 

przecięciu 13 godz.
Księżyc oddala się 

od ziemi dnia 5 , a 
przybliża się d, 17.

Przypomnienia 
na Kwiecień.

18 N
19 P
20 W
21 Ś
22 C
23 P
24  S

C. Wielkanoc 
Poniedziałek Wielk. 

Agnieszki Polio. 
Anzelma bisk. 
Sotera i Kaja 
W ojciecha b. ( 0  
Jerzego , Fidelisa

g N. 6 Post. Hł. 6
7 Hrehorya Meł.
8 Irydiona ap.
9 Jewpsychya

10 Czetwer wełyki
1 1 Piatok wełyki
12 Subota wełyka

Gościsław 
Włodzimierz 
Czesław m. 
Drogomił 
Strzeżymir 
Wojciech św. 
Jerzy św.

4 40 
4 38 
4 36 
4 34 
4 32 
4 30 
4 28

6 37 
6 39 
6 40 
6 42 
6 44 
6 45 
6 47

W j

j t
Mr
&
#
A
A

9 9
10 34
11 46
12 39

rano
1 42
2 3

5 ; 7
5 54
6 57
8 13
9 33 

10 53

I  n  Ew. u Jana św. w R. 20. 
A ł  «0  ukaz. się Jez. uczniom.

O bożestwi Isusa. 
Joan 1. popołud

Obsiewać ogrody. Sa-
dzić i szczepić drzewka 
ow ocow e. W ychow y­
wać m łody drób. Koń­
czyć siew ow sa , gro­
chu i jarki. Zasiew ać 
w ykę i le n , niemniej 
koniczynę w  oziminach 
i w jęczm ieniu. Zasie­
w ać rozsady. Jeśli mo­
żna, rozpocząć wysad 

ziem niaków. 1

25 N
26 P
27 W
28 Ś
29 C
30 P

iała Marka 
Kleta i Marcelina 
Peregryna wyzn. 
Witalira męcz. 
Piotra męczennika 
Katarzyny Sen.

, 13  Woskres. Hosp. 
Poned. Woakr.

1 5  Wtorok Woskr.
16 A h a p ii, Iryny
17 Symeona prep.
18 Joana prep

Jarosław
Spitymir
Bogufał
Żywi sław
Sogosławt
Chwalisława

4 2 6  
4 24 
4 2 2  
4 20 
4 18 
4 1 7

6 4 8  
6 50 
6 52 
6 54 
6 55 
6 56

4,

f i ?
f i ?
f i ?

2 20 
2 34
2 47
3 — 
3 14 
3 31

12 9
1 19
2 30
3 39
4 48
5 58

K A L E N D A R Z  Ż Y D O W S K I .

3 Kwietnia 1 Ni san.
17 „ 15 „
18 „ 16 „

Początek Wielkanocy. 
Drugie święto Wielkanooy.

23 Kwietnia 21 Nisan

24 „ 22 „

Siódme święto Wielkanocy 

Koniec Wielkanocy.

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś ć
1. Kwiecień — plecień, bo przeplata:

Trochę zimy — Trochę lata.
5. Na św. Wincenty — Nie chodź jeszcze bosymi pięty. 

Bo na »w. Wincenty — Bywa nieraz mrozik cięty. 
23. Jeżeli na św. Wojciech śnieg pada,

To trzecia kopa siana na łąkach przepada.

i i w r ó ż b y  g o s p o d a r c z e .
23. W święty Wojciech żaba skrzecze 

Ale kożucha nie ściągaj człowiecze.
Od świętego Wojciecha 
Rośnie rolnika pociecha.

25. Na świętego Marka — sieje się ostatnia jarka 
Ale tatarka — Zawczesna na świętego Marka.







i m : .A. J"
Majus, /Mdii, M ail, M ai, rua 31 dni.

I)nie
tygod.

S  W  1
rzym sk o  - k a to lick ie

ę t a
g re ck o  - k a to lick ie

Imiona
słowiańskie

Słońca
wschjzach 

m |g. m.

K s i ę ż y c a
t,- wsch. zach. 
B ie S  <r. m. <r. m.

Odmiany księżyca , 
wrzekom y stan pogody 

podług kalendarza 
100 - letniego

i s Filipa i Jakóba 19 Joana weł.
1 Q  Ew. u Jana, św. w Ii. 10. 
-*-'■^•0 Chryst. dobr. pasterzu.

0  nev irnom Tomi. 
Joan 20.

2 i
3 P
4 W
5 Ś
6 C
7 P
8 S

C. 2 poW ielk  z y g m 
Znalezienie ś. f  
Floryaua m.
Piusa Y. papieża 
Jana w oleju 
Domiceli p »nny 
Stanisława biskupa

19 Ew. u Jana ś. w fi. 16. 
O odejściu Chrys.dc Ojca.

2 0  N. 1 po Woskr.
21 Januaria
22 Fteodora Syk.
23 Heorhya mucz.
24 Sawwy mucz.
25 Marka Jew.
26 W asyłyja
O Myronosnyciach. 

Mark. 15.
9 N

10 P
11 W
12 Ś
13 0
14 P
15 S

C. 3 po Wielk. 
Izydora oracza 
Beatryksy panny 
Pankracego 
Serwacego b. 
Bonifacego 
Zofii i 3 córek

27 N. 2 po Woskr.
28 Jasona ap
29 Dewiat mucz.
30 Jakowa ap.

1 Maja. Jeremyi
2 Aftanazya m.
3 Tymofteja

t)(\  Ew. u Jana ś. w II. 16. 
o  przyczynie odejś. Chr

0 rozsłabłennom. 
Joan 5.

16 N
17 P
18 W
19 Ś
20 C
21 P
22 S

0. 4 po Wielk (J 
Paschalisa wyzn. 
Feliksa spow 
Piotra Celestyna 
Bernarda S. 
Heleny królowej 
Julii panny

4  N. 3 po Woskr.
5 Iryny m.
6 Jowa mnohha
7 Znam. cz. kresta
8 Joana Boh.
9 Isaji prep.

10 Symeona ap.
Ew. u Jana ś. w fi. 161* 

^  u  .kątku prośby w Im. Jez.

0. 5 po Wielk. (P. 
Joanny w. 1 
Urbana I. ;
F ’ !ipa Ner.J

O Samarytani. 
Joan 4.

23 N
24 P
25 W
26 Ś
27 C
28 P
29 S

Dnie

Wniebowst. Pańsko
Wilhelma 
Maksyma w.

N. 4 po Woskr.
12 Jepyfanya ep
13 Hlykeryi m 
j.4 Izydora mucz.
15 Pachomyja
16 Fteodora ośw.
17 Andronika

O B  Ew. u Jana ś. w R. 15 i 16. 
* O pi yjśoiu pocieszyciela.

0  śliporożdennom. 
Joan 9.

30 N
31 P

C. 6  po W. Feliksa 
Petroneli panny ^

2 8  N. 5 po Woskr.
19 Patrykia

Lubomir

Witymir
Świętosław
Wieńczysław
Chocisław
Gościwit bł.
Ludomiła
Stanisław ś.

Bożerad bł.
Cierpimir.
Ludowit
Wszemił
Cichosław
Dobiesław
Strzeżysław

Wieńczysław
Sławomir
Wszesław
Krzesomyśl
Bronimir
Przesława
Wisława bł.

Budziwoj
Tomira
Borysława
Więcymił
Rusław
Jaromir
Bogusława

Sulimir
Bożesława

4 15

4 14 
4 13 
4 11 
4 10 
4 8 
4 6 
4 4

4 2 
4 1
3 59 
3 58 
3 56 
3 55 
3 54

3 52 
3 51 
3 49 
3 4 7  
3;46 
3 45 
3 44

3 43 
3 42 
3 41 
3 40 
3 39 
3 39 
3 38

3 38 
3 37

6 57

6 59
7 —  
7 1 
7 3 
7 5 
7 6 
7 7

7 9 
7 11 
7 13 
7 14 
7 15 
7 17 
7 18

7 19 
7 21 
7 22 
7 23 
7 25
7 2 6
7 2 7

7 2 8  
7 29 
7 3 1  
7 33 
7 34 
7 3 5  
7 36

7 3 7
7 3 8

&
m

k
1
k

#

m

3 53

6 37
7 43
8 56 

10 11

wieczór 
7 6

8 15
9 20 

10 20 
11 9
11 47
12 18 
12 42

11 28 
popołud
12 43

2 5
3 30
5 —
6 31

wieczór 
8 1 
9 23

10 27
11 11
11 43
12 6,

2
20
36
51

9
31

3 41
4 37
5 50
7 12
8 35
9 55

1 2  26 1 1  1 0

12 40 
12 54

rano 
1 22 
1 38
1 50
2 22

2 55
3 38

popolud 
12 20

1 30
2 3b
3 47
4 56 
6 6

7 12
8 13

Nów dnia 1 o g. 9 
m. 46 wieczór. 

Pogodnie i ciepło.

3
Pierwsza kwadra 

dnia 9 o godz. 10 
m. 36 wieczór. 

Pogoda trwa dalej.

Pełnia d. 16 o 
minut 54 wieczór. 

Powietrze zmienne.

©

Ostatnia kwadra 
dnia 23 o godz. 10 

minut 34 rano. 
Dżdżysto.

Nów dn. 31 o g. 1 
m. 25 popołud. 

Posępno i dżdżysto.

W Maju przybywa 
dnia o 1 god. i 15 m. 
Długość dnia wprze- 

cięciu 15 godzin. 
Księżyc oddala się 

od ziemi d. 2 i 30, 
a przybliża się d. 16.

Przypomnienia 
na Maj

K c ic z y ć  siewy ja r e :
jęczm ien ia , p rosa , ta­
tarki (h r e cz k i) . W ykę 
zasiewać na nasienie. 
M ieszanki późniejsze 
zasiewać. Drugi posiew 
lnu. Sadzić ziem niaki, 
rozsadę kapusty i kar­
pieli (brukwi). K ończyć 
naprawę dachów , pło- 
tówr i mostów. Przyspo­
sabiać zapasy masła 
i sera. Zasiew ać lnian- 
kę (rzyj). P lew ić psze­
nicę i buraki.

K A L E N D A R Z  Ż Y D O W S K I .

3 Maja 1 Ijar. — 20 Maja 18 Ijar. Szkolne święto (Lag Beome”).

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś c i  i w r ó ż b y  g o s p o d a r c z e .
Szumno v, Maju — w polu, w gaju; 1. Na świętego Jakóba — Ostatnia już siewów próba.
Brzęczy łąka — dźwięczy niw a: Znalezienie św. Krzyża — Chleb się przybLża.
Ptak i pasterz, wszystko śpiewa. 4. Na świętego Floryana deszczyk rzęsisty,
Suchy Kwiecień — mokry M aj: Będzie plon obfity i dobry i czysty.
Będzie żyto gdyby gajl 8. Len zasiany w Stanisława — Urośnie jak ława.



C ^ E ^ W I E C
Junius, IOhTh, Mepreu.k , Jum , ma 30 dni.

Dnie
tygod.

Ś w  i
rzymsko - katolickie

ę t a
gredko - katolickie

Imiona
słowiańskie

Słońca K s i ę ż y c a Odmiany księżyca, 
wrzekomy stan pogody 

podług kalendarza 
100 - letniego

wsch
g.m.

zach 
g. m. Bieg wsch,

g. m.
zach. 
g. m.

rano wieczór
1 W
2 Ś
3 C
4 P
5 S

Nikodema m. 
Erazma biskupa 
Klotyldy król. 
Kwiryna
Bonifacego b. f

20 Ftałaleja
21 Konstantyna
22 W ozn. Hosp.
23 Mychaiła prep.
24 Symeona prep.

Świętopełk
Ratysław
Branmiła
Litomił
Dobromir

3 36 
3 36 
3 35 
3 34 
3 34

7 39
7 4 0  
7 40
7 4 1  
7 4 1

4 32
5 37
6 46 
8 —  
9 16

9 7 
9 48 

10 21
10 47
11 7

3
Pierwsza kwadra 

dnia 8 o godzinie 8 
minut 4 rano. 

Powietrze zmienne.

4)€> Ew. u Jana ś. w R. 14. 
0  zesłaniu Ducha św.

0 prosławłenyi Jisusa. 
Joan 17.

Pełnia d. 14 o g. 10 
ni. 1 wieczór. 

Pogodnie.

<D

Ostatnia kwadra 
dnia 22 o godzinie 12 
minut 24 w nocy. 

Pogoda trwa dalej.

©
Nów dnia 30 o g. 3 

minut 55  rano.

6 N
7 P
8 W

C. Zrnlone Świątki 
Ponied. Ziel. Świat. 
Medarda bisk. Q)

25 N. 6 po W. Ś.Ot.
26 Karpa ap.
27 Fteraponta

Cichomir 
Wisław bł. 
Wyszoslaw

3 34 
3 33 
3 33

7 42 
7 43 
7 44

a p
k
k

10 31
popołud
12 17

11 26 
11 41 
11 57

9 Ś 
10 C 
U  P 
12 S

Buch. Pr. i F. 
M ałgorzaty panny 
Barnaby apost. -j- 
Onufrego w. f

28 Nykyty prep.
29 Fteodozyi m.
30 Izakyja
31 Subota pom.

Sławoj
Bogumił
Radomił
Wyszomir

3 32 
3 32 
3 32 
3 32

7 45 
7 46 
7 47 
7 48

A
cX£
d fc

1 7
2 31
3 58 
5 28

12 13
12 32 
12 57 

1 30
t ) / j  Ew. u Mat. św. w R. 28. 
^ 0 władzy Chrystusa.

0  D uchu światom. 
Joan 7. rano

13 N
14  P

C . l  po Św. ś. Trójcy 
Bazylego b. @

1 Junyi. So. ś. D.
2 Poned. Sosss.

Chotymir
Przedzimir

3 32 
3 31

7 48 
7 49 a r

6 54 
8 8

2 17
3 23

15 W W ita i Modesta 3 Eubyłyana m. Wit św. 3 31 7 49 & wieczór 4 42 Deszcz.
16 Ś
17 C
18 P
19 S

Franciszka Regis 
Boże Ciało 
Marka i Marcel. 
Gerwazego i P ro t

4  Mytrofana
5 Dorofteja
6 Wasaryona
7  Fteodota

Budzimir
Drogomysł
Długosław
Borzysław

3 31 
3 31 
3 31 
3 31

7 50 
7 50 
7 50 
7 50

&
A
A

5^5

9 40 
10 8 
10 30 
10 45

6 8
7 31
8 51 

10 8

W Czerwcu przy­
bywa dnia do 20go 
o minut 19, a po 20 
ubywa o minut 5.

O F j  jKw. u Łuk. ś. w R. 14. 
• 0 wezw. na wieczerzę.

0  yspowidaniu Isusa. 
Mat. 10.

Długość dnia w 
przecięciu 16 godz.

20  N
21 P

0. 2 po Świąt. Sylw. 
A lojzego Gonzagi

8 N . 1 W .  Ś. Ś.
9 Kyryła arch.

Bogna św. 
Domysław

3 32 
3 32

7 5 1
7 5 1

5^5 11 —  
11 13

11 19
popołud

Księżyc przybliża 
się do ziemi dnia 13, 
a oddala się d. 2 5 .22 W Paulina bisk. (£ 10 Tym ofteja m. Broniwój 3 32 7 5 1 C # 11 28 12 23

23 Ś
24 C
25 P
26 S

Zenona biskupa 
Jana Chrzciciela 
U rocz . S e r c a  J ezu s . 
Jana i Pawła

11 W arftołom eja
12 Onufrya prep.
13 Akiłyna mucz.
14  Elyseja prep.

Wanda
Janisław
Włastymił
Rozmysław

3 33 
3 33 
3 34 
3 34

7 5 1  
7 5 1  
7 51 
7 51

6 ?
&P
&

11 43
12 3 
12 25 
12 55

1 37
2 45
3 55 
5 2

Przypomnienia 
na Czerwiec.

Smażyć konfitury i ga­
larety z agrestu, po­
rzeczek, poziomek, tru­
skawek. Gotować sok 
malinowy, Zbiorać zio­
ła lekarskie i kwiat li­
powy. Pokładać ugory

O f i  Ew. u Buk. św. w R. 15. 
0  zgub. owcy i groszu.

Petr ide wo ślid Jisusa. 
Mat. 4. rano

27  N
28 P

C. 3 po Świąt. Wlad. 
Leona II. pap. f

15 N .2T iło  Chr. H.l
1 6 Tychona

Włatysław
Zbroisław

3 35 
3 35

7 5 1
7 5 1 ■m

1 34
2 25

6 5
7 2

29 W
30 Ś

Piotra i Pawła 
Wspom. ś. Pawła @

17 Manuiła m. 
18,.Leontya m.

Wyszomir
Cicbosław

3 36 
3 37

7 5 1  
7 51

3 26
4 37

7 48
8 22

i przestrzegać tego , by 
rola nie stwardniała.

K A L E N D A R Z  Ż Y D O W S K I .

1 Czerwca 1 Siwan. 6 Czerwca 6 Siwan. Zielone Sw:fda, 7 Czerwca 7 Siwan. Drugi dzień Zielonych Świąt.

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś c i  i w r ó ż b y  g o s p o d a r c z e .

Czerwiec temu się zieleni, Kto do pracy się n;e leni. 
8. Od śv. Medarda —  Czterdzieści dni szarga.

13. Na święty Antoni — Jagoda się zapłoni.
Kto w Antoniego sieje tatarkę 
Sto miarek zbierze za miarkę.

15. Po świętym W icie —  Już jest ziarno w życie. 
Pogoda od Wita do Jana — To zboża wygrana.

19. Na św. Gerwazego — Jest w ogrodzie coś pięknego. 
24. Na święty Jan — Każdy sobie pan.

W święty JaD gdy deszcze pluszczą 
Orzechy się nie wyiuszczą.

Nie udawaj biedo pana —  Nie zawsze św. Jana. 
29. Kiedy święty Piotr z świętym Pawłem płaczą, 

Przez tydzień ludzie słońca nie zobaczą.







L I P I E C
Juliup, IOaTh, AwneuL, Juli , ma dir  31.

Dnie
*7god.

Ś W i
rzym sko - katolick ie

ę t a
grecko - katolickie

Imiona 
słowiańskie

Słońca
wsch
ff-m .

zach 
g. m.

K s i ę ż y c a

Bieg wsch. I zach. 
m. | e m.

Odmiany księżyca , 
wrzekom y stan pogody 

podług kalendarza 
100-letn iego

1 o
2 P
3 S

Teobalda opata 
Nawiedzenie N M P, 
Heliodora

19 Judy apost.
20 M eftodya
21 Jułyana m.

27 Ew. u Łuk. i. w R. 5.
• O obfitym połowie ryb P.

Nykto nt może dwom 
hosp. służyty. Mat. 6 .

4 N
5 P
6 W
7 Ś
8 0  
9 P

10 S

C. 4 po świąt.J®2 
Filomeny panny 
Izajasza proroka 
Pulcheryi panny Q) 
Elżbiety kr. wdow. 
Cyrylla biskupa 
Amalii panny

28 . Ew. u Mat. św. w R. 5. 
O sprawiedliwości.

22 N. 3 po Sol Hł. 2
23 Ahrypyny
2 ^ Rożd. św. Joana
25 Fewronyi
26 Dawyda Ftes.
27 Samsona
28 Kyra j Joana

0  Sotnyci. Mat. 8.

11 N
12 P
13 W
14 Ś
15 C
16 P
17 S

C. 5 po Św.  J. z D 
Henryka 
M ałgorzaty p. 
Bonawentury 
Rozesłanie Ap. 
NPM. Szkaplerznej 
Aleksego wyzn.

29 Ew. u Marka św. w R. 8, 
0  nakarm. 4000 ludzi.

18 N
19 P
20 W
21 Ś
22 G
23 P
24 S

C. 6 po Św. Szym. 
W incentego z Pauli 
Czesława i Kasyana 
Praksedy p 
Maryi Magdaleny 
Apolinarego 
Krystyna

29 N ,4 p .  S . P. iP .
30 Sobor ś ś . 12 Ap

1 Jułij. Kośmy i D
2 Pol. Ryzy Bob.
3 Jakynfta m.
4 Andreja ap.
5 Aftanazya

0 dwóch bisnuju- 
szczycb. Mat. 8.

3 0 . Ew. u Mat. św. w R. 7. 
O fałszywych prorokach

25 N
26 P
27 W
28 Ś
29 C
30 P
31 S

C. 7 po Świąt. Jak 
Anny Matki NPM. 
Na tali' panny 
Inocentego papieża 
Marty panny @  
Abdona i Senny 
Ignacego Lojoli

6 N. 5 po So. H ł.4
7 Tomy prep.
8 Prokopija ep.
9 Pankratya ep.

10 S. S. 45 Mucz.
11 Jewfymyi m.
12 Prokła

0 rosłablennom 
żyłamy. Mat. 9.

13 N. 6 po So. Hł.5
14 Akyły ap.
15 Kyryka m
16 Aftynohena
17 Martyny w. m. 
1 8 Jemyłyana
19 Makryny prep.

Bogusław
Ojeomił
Miłosław

Welisław
Prokop
Izasław
Krasnoroda
Chwalimir
Strachota
Radziwój

Olga św.
Tolimir bł.
Radomiła
Dobrogost
Radosław
Dzierzysław
Dzierżykraj

Unisław
Wodzisław
Czesław
Stosław i D.
Bolesława
Zelisław
Lubomira

Sławosz
Mirosława
Wszebor
Świętomir
Cierpisława
Zdobysław
Ludomir

3 38 7 50 
3 39 7 50 
3 39 7 49

3 40 
34 1  
3 42 
3 42 
3 43 
3 44 
3 45

3 46 
3 47 
3 48 
3 49 

50 
3 5 1  
3 53

3 54 
3 55 
3 56 
3 57
3 59
4 —  
4 1

2 
4 
6 
7 

4 8 
10 
11

7 49 
7 48 
7 48 
7 47 
7 47 
7 46 
7 46

7 45 
7 44 
7 43 
7 42 
7 42 
7 4 1  
7 40

7 39 
7 3 7  
7 36 
7 35 
7 34 
7 33 
7 32

731 
7 2 9  
7 28 
7 26 
7 24 
7 22 
7 2 1

&
&
&

© p
ftp
tiP
»

m
m
s t

5 30
7 5
8 21

9 38 
10 56
popołud
12 14 

1 38
3 4
4 30

5 48
6 50
7 33
8  7 
8 31
8 51
9 5

w ieczór
9 20 
9 34 
9 49 

10 6 
10 28
10 55
11 30

8 51
9
9 33

9 48 
10 
10 19 
10 37
10 58
11 26 
12

12 17
rano 
2 22
3 35
4 51
6 9
7 26

6

rano 
1 1 

14
38 

3 
26 
44 

3

10 12
11 24
popolml
12 32

1 41
2 19
3 55

6 23
55 
19 
39
56

Pierwsza kwadra 
dnia 7 o godzinie 2 

m. 32 wieczór. 
Powietrze zmienne.

Pełnia dn. 14 o g. 5 
minut 52 rano. 
Deszcz i wiatr.

c
Ostatnia kwadra 

dn. 21 o godzinie 4 
m. 8 wieczór. 

Pogodnie i upały.

Nów dnia 29 o g. 4
m. 57 wieczór. 

Pogodnie.
W  Lipcu ubywa 

dzień o minut 57.

Długość dn;a w 
przecięciu 15 godzin 
i minut 26.

Księżyc przybliża 
się do ziemi d. 11, 
a oddala się d. 23.

Przypomnienia 
na Lipiec.

Przysposabiać wozy, 
litry, grab ie , widły, 
pawęzy, łańcuchy: je -  
dnem słowem  wszyst­
ko, co potrzebnem  na 
zw ózkę. Stodoły wy- 
urzątnąć i oczyścić. •— 
Młockarnie naprawić. 
Ostatnia orka pod siew 
rjzepaku. Zbiór rzepaku. 
Żniw o żyta i pszenicy. 
Zbiór owsa ( rychliku), 
jęczm ien ia  i mieszanki 
sianej w pognoju .

K A L E N D A R Z  ż y d o w s k i .

Igo Lipca Igo Tamuz — 18go Lipca 18go Tamuz Post. Zdobycie świątyni. — 30go Lipca Igo Ab.

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś c i  i w r ó ż b y  g o s p o d a r c z e .

W Lipcu kłos się korzy — Bo niesie dar Boży; 
Który prosto stoi — To z pustoty swojej.
Jak przyjdzie Lipiec —  Ostatki starej mąki wypiec.

2. Nawiedzenie Matki Boskiej —
W ięc się przed nią chylą kioski.

22. Na Magdalenę pogoda — To pszczółek wygoda 
A jak słota — To lichota.

26. Od świętej Hanki — Chłodne poranki.
Szczęśliwy kto na A nnę — Upatrzy sobie pannę.



£3 I  E3 IF X IEJ X<T
A u g u stu s , '  f l E r Ś C T i , ,  O s p n e i i k ,  A u g u st ,  ma 31 dni.

Dn] 3 
tygod.

S w  i
rzymsko - katolickie

O l  Ew. u Euk. św. w R. lfi. 
^■*-ł  0  niespraw. szafarzu.
1 N
2 P
3 W
4 Ś
5 C
6 P
7 S

C. 8 po Św. piotra 
NPM. Anielskiej 
Znal. ś. Szczepana 
Dominika wyzn. 
N PM . Śnieżnej 3  
Przemień. Pańskte 
Kajetana wyz.

O Q  Ew. u Euk. św. w E 19.
^*“ •0 zburzeniu Jerozolimy.

8 N
9 P

10 W
11 ś
12 C
13 P
14 S

C. 9 po Św, Cyryaks 
Komana i1 Sek. 
Wawrzyńca m. 
Zuzanny panny 
Klary panny z „ 
Hipolita m. 
Euzebiusza m. +

33 Ew. u Euk. św. w E.18. 
0  Faryzeuszu i celniku.

15 N
16 P
17 W
18 Ś
19 C
20 P
21 S

0 . 10 W nieb. NPM. 
Rocha wyznawcy 
Liberata biskupa 
Heleny cesarzowej 
Benigny panny 
Stefana kró'a 
Joanny Frem iot

»•> | Ew. u Marka św. w E. 7. 
0  uzdrów, głuchoniem.

22 N
23 P
24 W
25 Ś
26 0
27 P
28 S

0 . 11 po_ Św. Filib 
Filipa biskupa 
Bartłomieja ap. 
Ludwika króla 
Zefiryny panny 
Przenieś, ś. Kazim. 
Augustyna bisk. @

Ew. u Euk. św. w E. 10. 
0  miłosier. Samarytanie,

29 N
30 P
31 W

0  , ] L 2 p o Ś i y .Ś 0 - J -
Róży z Limy
Rajmunda wyz.

ę  t  a
grecko - katolickie

0  dwóch ślipcaoh. 
Mat. 9.

20 N .7 p o ś o .H ł.6
21 Symeona
22 Maryi Mahdał.
23 Trofym a
24 Chrystyny
25 Uspenje ś. Anny
26 Jermołaja

O piaty ehlibach 
i dwoju rybu. Mat. 14

27 N. 8  po So. Hł. 7
28 Prohora i Nik.
29 Kałynyka
30 Syly ap.
31 Jewdokima

1 Awh Prois. s. k.
2 Stefana mucz.

O małowirstwi 
Petrowom. Mat. 14.

® N. 9 po Só Hł. 8
4 7 Otrok w Efez.
5 Ewsyhnia
® Preobr. Hosp.
7 Dometya pr.
8 Emyłyana
9 Mafteja ap.

0 bisnujuBzczymsia na 
nowom misiacy. Mat. 17

N. 10 po So. H ł.l 
l l .J e w p la  ar.
12 Fotya mucz.
13 Maksyma pr.
14 M ycheja pr.
1® IJspen.Bohor. 
16 Nerukoł. obr.

Ó dwóch dołżnykach.
Mat. 18.

17 N i l  pp So. BE 2
18 Flora i Ławra
19 Andreja mucz.

Słońca K s i ę ż y c a
słowiańskie wsch

g. m.
zach
g. m. Bieg wsch. 

g. m.
zach. 
g. m.

Bolisław 4 12 7 1 9 k
rano

8 44
wieczói 

8 12
Świętosława- 4 14 7 1 8 k 10 5 8 27
Letosław 4 16 7 17 A 11 28 8 44
Ostromir bł. 4 17 7 15 A popołud 9 4
Stanisław św. 4 18 7 13 12 49 9 29
Cblebosław 4 20 7 11 2 13 10 4
Oleh św. 4 2 1 7 10 Br 3 33 10 51

Niezamyśl 4 2 3 7 9 Br 4 40 11 55
Borys i Chleb 4 24 7 7 & 5 29 rano

Wawrzyniec 4 25 7 6 & 6 6 2 36
Włodzimira 4 2 6 7 4 A 6 33 4 —
Sława bł. 4 28 7 2 A 6 55 5 20
Rosław 4 30 7 — 7 11 6 38
Dobrowój 4 31 6 58 7 26 7 52

Jacław św. 4 32 6 57 H 7 40 9 5
Domorad 4 33 6 55 & 7 55 10 16
Miron św. 4 3 5 6 53 w ieczór 11 27
Bronisława 4 37 6 51 f i ? 8 31 popotud
Bolesław 4 39 6 49 fi? 8 55 12 34
Sobiesław 4 40 6 4 7 f i ? 9 27 1 41
Kazimira 4 4 1 6 45 to 10 8 2 43

Radomił 4 42 6 4$ to 11 1 3 37
Cichomił 4 44 0 41 12 4 4 20
Cieszymir 4 4 6 6 39 rano 4 55
Namy sław 4 48 6 38 m 2 31 •9 22
Włastymiła 4 5 0 6 35 e t 3 49 5 44
Przedzisław 4(51 6 32 k 5 8 6 2
Wyszomir 4 52 6 30 k 6 27 6 16

Racibor bł. 4 54 6 28 k 7 49 6 34
Szczęsny ś. 4 56 6 26 A 9 13 6 51
Świętosław 4 5 7 6 24 A 10 38 7 10

Odmiany księżyca , 
wrzekom y stan pogody 

podług kalendarza 
100-letn iego

3
Pierwsza kwadra 

dnia 5 o godzinie 7 
m. 24 wieczór. 

Deszcz i wiatr.

Pełnia dn. 12 o g. 3 
m. 22 wieczór. 

Powietrze zmienne

€
Ostatnia kwadra 

dnia 20 o godz. 9 
minut 29 rano. 

Posępno i dżdżysto.

NÓW dn. 28 o g. 4
minut 29 rano.

Deszcz.

W  Sierpniu ubjwa 
dnia o 1 godzinę 
i minut 33.

Długość dnia w 
w przecięciu 14 go­
dzin i 12 minut.

Keiężjc przybliża 
się do ziemi dn. 7, 
a oddala się d. 20.

Przypomnienia 
na Sierpień.

Ostateczny sprzęt i 
zw ózka żyta , pszenicy, 
grochu , bobu , ow sa , 
w y k i, p rosa , tatarki 
(h reczk i) i lnu. M łócić 
żyto i pszenicę na siew. 
Skończyć orkę pod o z i- 
miny i zasiać zyto. Na­
siona warzywne zbie­
rać na w y sa d k i, suszyć 
i przechow yw ać w  m iej­
scu sueliem. Szkółki 
drzewne zakładać. 
Chmiel wczesny obie­
rać z tyczek i suszyć.

K A L E N D A R Z  Ż Y D O W S K I .
8go Sierpnia lOgo Ab. Post. Spalenie świątyni. — 29go Sierpnia Igo Elui.’

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś c i  i w r ó ż b y  g u s p o d a r c z

10.
15.

Kiedy Sierpień następuje, resztki zboża koszą ; 
Albo sierpem dożynają i przepiórki płoszą 
Święty Wawrzyniec — Otwiera zwierzyniec.
Na Maryi Wniebowzięcie — Najprzedniejsze żęcie ; 
A od Wniebowzięcia — Miej w gumnie pół żęcia I

24. Na święty Bartłomiej czajka uciecze 
I chłop już zboża w polu nie usieeze,
Po św. Bartłomieju. — Jedz już kluski na oleju. 
Wreszcie Bartłomiej zwiastuje —  Jaka jesień następuje, 
I czy w przyszłęm latku —  Dożyjesz dostatku.







W B Z E S I S N
Septem ber, GeriTMiBpm, BfpECEHk, Septem ber, ma 30 dni.

Dnie
tygod.

Ś W i
rzymsko - katolickie

ę t a
grecko - katolickie

Imiuna
słowiańskie

8łońca K s i ę ży c a
wsch 
B- m.

zach 
g. m. Bieg wsch.h 

g. m."
zach.
g. m.

20 Sanu na prep. Dzierzysław 4 58 6 22 popołud
wieczór

7 34
21 Ftacleja ap. Czcibóg 5 — 6 20 P i 12 10 8 6
22 Aliaftonika Przeslawa ś. 5 1 6 18 # 1 21 8 49
23 Fuppa mncz. Rościslaw 5 2 6 16 i r 2 33 9 47
0  Junoszi bohatim. 

Mat. 19.

24 N 12 poSo.H h  3 Wodzisław 5 4 6 14 & 3 27 10 58
25 W arftołom eja Drogowit 5 6 6 12 4 5 12 18
26 Adryana m. Domosława 5 8 6 10 A 4 36 rano
27 Pyrnona prep. Radosława 5 9 6 8 A 4 58 3 —
28 M ojseja Sobiebór 5 10 6 6 5 16 4 18
29 Usikł. hł. Joana Władybój 5 11 6 ' 4 tg? 5 32 5 33
30 Aleksandra Iścisław 5 13 6 2 5 46 6 46

Oi złych diRtelach wo
wynehradi. Mat. 21.

31 N. 13 po So. IIł.4 Radzimir 5 15 5 59 6 1 7 57
1 Sept. Symeona Chronieław 5 17 5 57 6 16 9 9
2 Mamanta m. Ziemomysł 5 19 5 54 6 36 10 19
3 Aftyma mucz. Budzimił 52 1 5 52 ta3 6 58 — —
4 W awyły m. Sędzisław 5 22 5 50 fiP 7 27 11 25
5 Zacharya prep. Drogosław 5 23 5 48 n 8 4 12 29
6 W osp. cz. Mych. Dobrowit 5 24 5 4 5 n 8 52 popotucl

0  zwanych na braki.
Mat. 22.

7 N. 14 po So. llł . & Krzepimir 5 2 5 5 43
w ieczór

9 59 2 14
8 Rozd. Bohor. Myślisław 5 2 6 5 41 10 56 2 51
9 Joakima Bożydar 5 28 5 39 m 12 8 3 22

10 M ynodory ni. Zelimir 5 30 5 36 rano 3 46
11 Fteodory m. Bogusława 5 31 5 34 ® t 2 42 4 5
12 Awtonoma Homir 5 33 5 31 k 4 3 4 22
13 Kornyła Sot. Świętopełk 5 35 5 29 k 5 24 4 39

3 myłosty Boha i błyz-
nych. Mat. 22.

14 N. 15 W oz. cz. f Ładysław bł. 5 36 5 27 6 48 4 56
15 Nykity m Damian 5 38 5 2 5 sh 8 16 5 15
16 Ewfemyi Wacław św. 5 39 5 23 e * 9 44 5 38
17 Sofii mucz. Dadzibóg 5 41 5 21 11 10 6 6
18 Ewrnenya pr. Iinisław 5 42,5 18 a t - — 6 47

Odmiany księżyca , 
wrzekom y stan pogody 

podług kalendarza 
100-letn iego

1 ś
2 C 
:? P
i  s

Idziego opata 
Justa biskupa 
Izabeli, Bronisławy 
Rozani panny Q)

0 4 ?  Ew. u Łuk. św. w R. 17. 
‘ 0  uzdrów. 10 trędowat.

5 N
6 P
7 W
8 Ś
9 C

10 P
11 S

C 13 p o  Sw.A n- Str. 
Zacharyasza pr. 
Reginy panny
Narodzenie NPM. 
Gorgomusza m. 
Mikołaja z Tol. 
Jacka Prota

0^7 Ew. u Mat. św. w R. 6. 
•0 służeniu Bogu i mamo

12 N
13 P
14 W
15 Ś
16 C
17 P
18 S

, Imienia 
0. 14 po Sw. N. p .m . 
Tobiasza 
Fodwyż. ś. f  
Such. Nikodem, ■ 
Ludmili panny 
Lamberta b 
Tomasza z W il. j

O O Ew. u Euk. św. w R. 7. 
łłC 7«o wskrzesz. syna w Naim.

19 N
20 P
21 W
22 Ś
23 0
24 P
25 S

0. 1 5 po Św, ( p  
Eustachyusza b. 
Mateusza apost. 
M aurycego b. 
Tekli panny 
Gerarda biskupa 
Kleofasa męcz.

O Q  Ew. u Łuk. św. w R. 14. 
o  uzdrowieniu opuchłego.

26 N
27 P
28 W
29 Ś
30 C

0 . 16 po Św.Cypr €  
Kośmy i Damiana 
W acława króla
Michała archanioła 
Hieronima wyz.

0)
Pierwsza kwadra 

dnia 12 o godzinin 
minut 13 rano. 

Pogodnie.

Pełnia dn. 11 o g. 3 
m 12 rano. 

Deszcz i cbłodno.

<C
. Ostatnia kwadra 
dnia 19 o godz. 3 

m. 50 rano. 
Dżdżysto.

Nów dnia 26 o g. 2 
m. 46 wieczór.

Powietrze zmienne.
We Wrześniu uby­
wa dnia o 1 godz. 
i minut 32.

Długość dnia w 
przecięciu 12 godzin 
i 32 minut.

Księżyc przybliża 
się do ziemi dnia 1. 
i 29. , a oddala się 
dnia 17.

Przypomnienia 
na Wrzesień.

Zbierać ja b łk a  i gru- 
szki na przechowanie. 
Przysposabiać powidła 
i suszki. K ończyć w y­
siew ozimin. Kosić 
i zw ozić potrawy (ota- 
wy). W yrębyw ać i sz.ad- 
kow ać kapustę, oraz 
nabijać j ą  do beczek 
na zakiszenie. W yk o ­
pyw ać warzywa i * zie­
mniaki, celem przecho­
wywania ich w kopcach 
(jam ach) iw  piwnicach.

K A L E N D A R Z
27go W rześnia'Igo Tiszri N(wy Rok 5(;5b |

Ż Y D O W S K I.
Września 2go Tiszri ] frugie święto Nowego Roku. 

29go Września 3 Tiszri Post Gedalja.

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś c i  i

Kiedy Wrzesień przywiódł jesień, chłopi zboże m łócą: 
Jedni ziarno trą na żarnach, drudzy na targ włóczą,.

1. Wielka dla zbioru i siewu wygoda
Gdy w Święty Idzi przyświeca pogoda.

w r ó ż b y  g o s p o d a r c z e .

8. Marya się rodzi — Jaskółka odchodzi.
18. Odszedł Ja-kób — Przyszedł To-masz, 

Płacze długi — Nagrodź sługi — Bo masz. 
29. Święty Michał — Kopy pospychał.



P A Ź D Z I E R N I K
October, O k t o k p T h ,  H d . j ^ e p n n K  h . , O cto b er , ma 31 dni.

Ś w  1
rzymsko - katolickie

ę t a
grecko - katolickie

Imiona
słowiańskie

Słońca K s i ę ż y c a Odmiany księżyca , 
wrzekomy stan-pogody 

podług kalendarza 
100 - letniegotygod. wsch 

g. m.
zach 
g. m. Bieg wsch. 

ff. m.
zach. 
g. m.

popołud wieczór
0 )

Pierwsza kwadra 
dnia 3 o godzinie 6 

minut 31 rano. 
Deszcz i wiatr.

1 p
2 S

Remigiusza b. 
Leodegara

19 Trofyma
20 Eustafia m

Znatysław
Stanimir

5 44 
5 45

5 16 
5 14

Mr 12 23 
1 23

7 41
8 49

| r t  Ew. u Mat. św. w R. 22. 
A  ■'•0 miłości Boga i bliźn.

0  rozdiłeniu talentiw. 
Mat. 25.

3 N C. 17. NPM. Roż 3 21 N. 16 po S. ELł.7 Sieman 5 46 5 12 # 2 7 10 8
4 P Franciszka Seraf. 22 Foky mucz. Bratysław 5 48 5 10 A 2 40 11 27 ®
5 W
6 Ś
7 C
8 P
9 S

Placyda męcz. 
Brunona wyz. 
Justyny panny 
Brygidy wdowy 
W incentego Kadł.

23 Zacz. św. Joana
24 Ftekły m
25 Ewfrozyny
26 Joanna B h.
27 Kały strata

Zastaw 
Bronisław 
Rostawa 
W  oj sława 
Dogomost

5 50 
5 51 
5 52 
5 54 
5 56

5 8 
5 6 
5 4 
5 2 
5 —

A 3 3 
3 23 
3 39
3 54
4 8

12 48
rano
3 18
4 30 
6 42

Pełnia d. 10 o g. 5 
m. 42 wieczór. 

Pogodnie.

€
j  ~| Ew. u Mat. św. w R. 9. 

o  uzdrów, paralityka.
0  żeni ehananejskoj 

Mat. 15.
Ostatnia kwadra 

dnia 18 o godz. 10 
m. 8 wieczór. 

Pogodnie.

©

10 N
11 P
12 W
13 Ś

Cl 18 po Świąt, ( g  
Placydy męcz. 
Maksymiliana 
Edwarda króla

28 N. 1 7 p o  S. Hł. 8
29 Kyriaka
30 Hryhoria ep.

1 Okt. Pokr. P. B.

Tomił
Dobromiła
Grzmisław
Ziemisław

5 57
5 59
6 —  
6 1

4 58 
4 56 
4 54 
4 53

&
f i *
f i *

4 24
4 41
5 2 
5 29

7 53
8 4
9 14 

10 19
14 C
15 P
16 S

Kaliksta papieża 
Jadi gi i Teresy 
Gawła apost.

2 Kypryana
3 Dyonysia
4 Jerofteja m.

Dzierżymir
Długosława
Radzisław

6 3 
6 5 
6 7

4 51 
4 4 9  
4 47

6 3
6 46
7 39

11 17
po po tu,1
12 7

Nów dnia 25 o g. 12 
minut 28 popołud. 
Zimno i mglisto.

j  i )  Ew. u Mat św. w L. 22. 
0  wezwaniu na gody.

0  łowytwi ryb. 
Luk. 5.

17 N
18 P

0 . 19 po-Św. Kofdota 
Łukasza ew. ( £

5 N. 18 po S. H ł.l
6 Ftrm y ap.

ZastyBława
Bratumił

6 9 
6 10

4 45 
4 43

8 41
9 50

12 48 
1 20

ubywa dnia o 1 go­
dzinę i minut 44.

19 W
20 Ś
21 C

Piotra z Alkantary 
Felicyana bijkupa 
Urszuli panny

7 Serhya w.
8 Pełahii mucz.
9 Jakowa ap.

Ziemowit
Budzisława
Daromiła

6 12 
6 13 
6 15

4 40 
4 38 
4 36

m
w
k

11 3
12 18

rano

1 46
2 8 
2 35

Długość dnia w 
przecięciu 10 godzin 

i 48 minut.
22 P
23 S

Korduli panny 
Jana Kapistrana

10 Jewłampia
11 Fyłypa apost.

Przebysława
Włastymir

6 17 
6 lft

4 33 
4 3 1

k
sh

2 54 
4 16

2 42
3 — Księżyc oddala się

4  0  Ew. u Jana św. w R. 4. 
^ * ^ • 0  chorym syme królew.

0 lubwy wrahow. 
Luk. 6.

przybliża się d. 27.

24 N
25 P
26 W
27 Ś
28 C
29 P
30 S

0 . 20 > św . R Pała 
Jana Kantego 
Ewarysta pap. ©  
Sabiny męcz. 
Szymona i Judy 
Narcyza bisk. 
Klaudyusza m f

12 N. 19 po S H ł.2
13 Karpa m.
14 Nazarya
15 Ewfymija
16 Lonbyna m.
17 Osyi pr.
18 Łuki apost.

Siemisław
Samomysł
Lutosław
Witomił
Władybog
Damelit
Przemysław

6 21 
6 23 
6 25 
6 26 
6 27 
6 29 
6 31

4 2 9  
4 27 
4 2 5  
4 23 
42 1  
4 19 
4 18

A
e ®

Mr
&

5 43
7 14
8 43

10 5
11 13
popołud
12 4

3 17 
3 37
3 58
4 41
5 32
6 37
7 55'

Przypomnienia 
na Październik.

Uprzątnąć z pola resztę 
warzyw i ziemniaków. 
W ygan iać trzodę chle­
wną do lasów  na kar­
mę żołędzia i bukwią. 
Orać ściernic pod jare

Ą Ą  Ew. u Mat. św. w R. 18. 
0  dłużn. i złoś. słudze.

0  wosttres. syna wdowy 
wNaim. Luk. 7. ■

zasiewy. Karm ić krowy 
dojne liśćmi i głąbiam i 
z kapusty. Ł ąk i nawo­

dniać. i31 N G. 21 po Św. W olfg. 19 N. 20 poS. Hł. 3 Godzimir 6 33 4 17 & 12 41 9 16

K A L E N D A R Z

6 tźdz. I Tiszri Święto pojednania.
n 15 n Pierwsze święto Kuczek.

12 u 16 „ Orusie, święto Kuczek.
17 „ 21 „ Palmowe święto.

Ż Y D O W S K I .

18 Paźdz. 22 Tiszri Zgromadzenie cz. koniec Kuczek 
Piadość z prawa19

27
23 „

1 Marcheswao.

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś c i
4. Na świętego Franciszka,

Chłop już polu nic n e zyska.
15. /V świętą, Jadwigę jeśli deszcz nie pada,

To do kapusty Bóg miodu dokłada.

i w r ó ż b y  g o s p o d a r c z e .
28. Na Szymona i Judę,

Czas opatrzyć budę 
Od świętego Szymona i 'udy 
Spodziewaj się śniegu lub grudy.







L I S r O P A E -
N o^omoer, HoEMEpiTi, AHCTondĄT., N ovem ber, ma 30  dni.

Dnie
tygod.

S w  1
rzymsko - katolickie

ę  t a  
grecko - katolickie

Imiona
słowiańskie

Słońca K s i ę ż y c a
wsch 
g. m

zach
g. m. Bieg wsch. 

g. m.
1 zach. 
1 g- n>-

popoliH wieczór
1 P Wszystkich Św. 3 20 Artemija Warcisław 6 35 4 16 A 1 8 10 37
2 W Dzień zaduszny 21 Iłaryona Witymir 6 37 4 14 A 1 29 11 54
3 Ś Huberta biskupa 22 Awerkyja ep. Chwalisław 6 38 4 12 1 45 rano
4 C Karola Borom. 23 Jakowa ap. Mściwój 6 39 !4 10 2 1 2 21
5 P Elżbiety m. 24 Arefty m. Sławomir bł. 6 40 8 <h? 2 16 3 31
6 S Leonarda 25 Makryana m. Wszewład 6 42 4 7 2 31 4 42

j  X  Ew. u Mat. św. w R. 22. O rozsijanii simena.
oddaw. monety czynsz. Luk. 8

7 N C. 22 po Św. Herkul 26 N. 21 Dymetrys Zytomir 6 44 4 6 2 47 5 52
8 P 4 Koronatów 27 Nestora m. Sędziwój 6 4 6 4 4 CiF 3 7 7 1
9 W Teodora m. 28 Terentya m. Bogodar 6 4 7 4 2 K * 3 32 8 8

10 Ś Andrzeja z Awel. 29 Astanazyi Ludomir 6 48 4 — & 4 3 9 10
11 C Marcina biskupa 30 Zenowia m. Spitosław 6 49 3 59 t o 4 44 10 2

12 P Marcina papieża 31 Stachya ap. Nowosław 6 51 3 58 to 5 33 10 45
13 S Eugeniusza 1 Noj. Kos. i Dam Wszerad 6 53 3 56 zS g : 6 32 11 19

5 /•  Ew. u Mat. ś w.  w R. 9. 0 bohatim i Lazari.
• 0  wskrz. córki księcia. Luk. 16. wieczór

14 N C. 2 ?  po Św. Op. M 2 N. 22 po S. Hł. 5 Wodzimir 6 55 3 55 * € g : 7 38 —  —
15 P Leopolda wyz. 3 Akepsynia m. Przybysław 6 57 3 54 8 48 11 49
16 W Otmara opata 4 Joannyka pr. Radomir 6 59 3 53 w r 10 1 popołud

17 Ś Salomei panny 5 Hałaktyona Zbisław 7 — 3 52 11 14 12 29
18 C Ottona 6 Pawła arch. Stanisław K. 7 1 3 50 12 30 12 46
19 P Elżbiety król. 7 Jerom, m. Drogomira 7 3 3 49 k rano 1 2
20 S Fe!’ bsa de Wal. 8 Mychaiła arch. Sędzimir 7 5 3 47 A 3 9 1 19
A H Ew. u Mat. ś. w R. 24. Isus ishanjajet bisów.

* i  0  okropności spustosz. Luk. 8.

21 N 24 )o Ś, Ofiar. M 9 N .2 3 p o j8 . Hł. 6 Sław 7 7 3 46 4 37 1 37
22 P Cecylii panny 10 E rasti ap. Wszemiła 7 9 3 45 CTw 6 5 2 1
23 W Klemensa papieża 11 Myny m. Miływój 7 11 3 44 elPD 7 34 2 32
24 Ś Jana od  krzyża © 12 Joana mył. Dorosław 7 12 3 43 ji* 8 51 3 16
25 C Katarzyny panny 13 Joanna Złot. Chwali mira 7 13 3 43 9 52 4 15
26 P Konrada m. 14 Fyłypa ap. Lechosław 7 14 3 42 U 10 35 5 30
27 S Waler, i W irgil. 15 Hurya i Sam. Tomir 7 16 3 42 # 11 6 6 55
| Q Ew. u Luk. ś. w R. 21. 0 woskresenyju doczki

znak. na nieb. i ziem. Jaira. Luk 8. wieczór
28 N C. 1 Adwent, Kresc. 16 N. 24 po S- Hb 1 Gościsław 7 17 3 4 1 A — 8 20
29 P Saturnina m. 1 7 Hryhorya Neok. Przemyśl 7 18 34 1 A 11 33 9 40
30 W Andrzeja apost. 18 Platona Ludosław 7 19 3 40 m 11 51 10 58

Odmiany księżyca, 
wrzekomy stan pogody 

podług kalendarza 
100-letn iego

O)
Pierwsza kwadra 

dnia 1 o godzmie 3 
m. 37 wieczór. 

Pogodnie.

Pełnia d. 9 o g. 10 
minut 50 rano. 

Mroźno i wietrzno

<D
Ostatnia kwadra 

dnia 17 o godz. 3 
m. 9 wieczór. 

Powietrze łagodne.

Nów dn. 24 o g. 10 
minut 19 rano. 

Mroźno.

W Listopadzie 
ubywa dnia o 1 go 

dzinę i minut 17.
Długość dnia 

w przecięciu 9 go­
dzin 17 minut.

Księżyc oddala się 
od ziemi dnia 11, 
przybliża się d. 24.

Przypomnienia 
na Listopad.

Zbierać jałow iee na

K A L E N D A R Z  Ż Y D O W S K I .

26go Listopada Igo Kislew.

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś ć

W Listopadzie białogłowy przędą swe kadzicie,
A co święto, co niedziela, brzęczy gdzieś wesele.

1. Na wszystkich Świętych, jeśli ziemia skrzepła 
To będzie zima ciepła,
A jak deszcz — To trzeba będzie w piec wieść.

i i w r ó ż b y  g o s p o d a r c z e

2. W  dzień Zaduszny pogoda
W  dzień Zmartwychwstania ludziom wygoda; 
A jak słota, to psota.

25. i ;ta Katarzyna po lodzie,
Boże Narodzenie po wodzie.



CJ ID z  I  E  2ŚT
December, ĄeKeAtEpm, EpSAfHk, D ecem ber, ma 31 dni.

Dnie
tygod.

Ś w  1
rzymsko - katolickie

ę  t  a
g r e ck o  - katolickie

Imiona
słowiańskie

Słońca K s i ę ż y c a
wsch
g. m.

zach. 
(?• m- Bieg wsch. 

g. m.
zach. 
g. m.

popołud rano
1 Ś Eligiusza bisk. Q) 19 Awdyja p. Samosława 7 2 1 3 40 12 8 12 11
2 C Ribianny panny 20 Hmhorya 0 . Szulisław 7 2 2 3 3§ s ® 12 22 1 22
3 P Franciszka Ksaw. 21 W owed. Bohor. Wislimir 7 2 3 3 39 12 38 2 32
4 S Barbary panny 22 Fyłymona ap. Lub orni la 7 24 3 38 12 54 3 42

/ i ( i  Ew. u Mat. s. w R. 11. O wpadłom meży roz-
O poselst. Jana do Cbr. bijnyki. Łuk. 10.

5 N C. 2 A dw . Sabby 23 N. 2 5 p o S . Hł. 8 Spitosława 7 2 5 3 38 1 13 4 51
6 P Mikołaja 24 Ekateryny Jarogniew 7 26 3 38 e 3 1 35 6 —
7 W Am brożego 25 Kłymenta Ludomyśl 7 2 7 3 37 & 2 5 7 2
8 Ś Niep. Pocz. N rM . 26 Ałypa prep. Boguwola 7 2 8 3 37 to 2 43 7 57
9 C Leokadyi i Wal. 27 Jakowa m. Weszła wa 7 2 9 3 37 to 3 29 8 44

10 P NPM. Loretańskiej 28 Stefana m. Radzisława 7 30 3 37 4 26 9 20
11 S Damazego pap. 29 Paramona Wojmir 7 31 3 37 5 30 9 49

Ew. u Jana ś. w R. 1. 0 bohatim kotor. nywa
O poseł, żydów do Jana. mnoh. zaród. Łuk 12. w ieczór

12 N C. 3 Adw, M a k s 30 N. 26 po S. H U Wolidar 7 32 3 37 .S g : 6 39 10 13
13 P Łucyi i Otylii p. 1 Dekem. Nauma Władysława 7 33 3 37 7 51 10 31
14 W Nikazego 2 Awakuma Sławiflor 7 34 3 37 m 9 2 10 48
15 Ś Such. Fortunata 3 Sofonia pr. Wolimir 7 35 3 37 k 10 14 11 5
16 C Adelajdy ces. 4 Wurwary m. Zdosława 7 3 6 3 37 k 11 29 11 20
17 P Łazarza b. 5 Sawwy ep. Żyrosław 7 3 7 3 38 sh> 12 46 11 37
18 S Gracyana m. g Nykoiaja ep. Wszemir 7 3 7 3 38 sh 2 7 —

K I  Ew. u Łuk. ś. w R. 3. Jisus isciłajet w Sabat.
tJ _ L . w  15 r- p a n  ceS- Tyber. COM

rano popołiul
19 N C. 4 Adw. Nemez. 7 N. 27 poS . Hł.SJ Mścigniew 7 38 3 38 «$e 3 33 12 —
20 P Teofila męcz 8 Pałapia Bogumiła 7 3 8 I 39 die 5 — 12 26
21 W Tomasza apost. g Zaczat. Bohor. Tomisław 7 3 9 3 39 Sr 6 1 2
22 Ś Zenona męcz. 10 Myny i Errnoh. Drogomir 7 3 9 3 39 Sr 7 32 1 52
23 C Wiktoryi panny @ 11 Danyiła pr. Sławomira 7 39 3 40 & 8 24 3 —
24 P Wigilia t Ad i E. 12 Spirydiona Godysława 7 40 3 40 & 9 2 4 21
25 S Boże Narodzenie 13 Ewstratya ep. Grzmisława 7 40 3 41 A 9 30 5 48

Ew. u Mat. ś. w R. 23. O wełykoj weczeri.
O ć ł ,  Wówczas mówił Jezus Łuk. 14. wieezói
26 N 0 . Szczepana ro. 14 N .28  p o S .l l ł .3 Wróciwój 7 4 0 4 4 1 A 9 52 7 15
27 P Jana ewang. 15 Jełewterja Radomyśl 7 4 0 4 42 A 10 10 8 37
28 W M łodzianków mm. 16 Ahhea Godzisław 7 4 0 4 43 §§3 10 26 9 54
29 Ś Tomasza biskupa 17 Danyiła pr. Gosław bł. 7 4 1 4 44 10 40 11 9
30 C Dawida króla Q) 18 Sewastyana m. Ludomił 7 4 1 4 45 To 57 12 20
31 P Sylwestra pap. 19 W onyfatya m. Lassota 7 4 1 4 47 5# 11 15 1 32

Odmiany księżyca , 
wrzekom y stan pogody 

podług kalendarza 
100 - letniego

O)
Pierwsza kwadra 

dnia 1 o godzinie 4 
minut 14 rano. 

Zawierucha śnieżna
®

Pełnia dn. 9 o g. 5 
minut 54 rano. 

Wietrzno i dżdżysto.€
Ostatnia kwadra 

dnia 17 o godz. 5 
minul 22 rano. 

Śnieżyca.

Nów dnia 23 o g. 8 
m. 55 wieczór. 

Deszcz z śniegiem.

O '
Pierwsza kwadra 

dnia 30 o godz. 8 
m. 26 wieczór. 
Posępno i śnieg.
W  grudniu ubywa 

dnia o 16 minut.
Długość dnia w 

w przecięciu 8 go­
dzin i 30 minut. 
Księżyc oddala się 

od ziemi dnia 8 , a 
przybliża się d. 23.

Przypomnienia 
na Grudzień.

M aciory prośne dobrze 
podkarm iać. W ieprze 
dopasać jęczm ieniom . 
Szczepy w sadach chro­
nić od m rozów i zajęcy 
opasywaniem pnia po­
wrósłami. Zw ozić hi.a- 
teryaly budowlane i są- 
g i z lasu. R ozpocząć 
w ym łot nasienia koni­
czyny przy tęgim mro­
zie. Odstawiać zboże 

na targi.

K A L E N D A R Z  Ż. Y D O W S K I.

20 Gmania 25 Kislew Poświęcenie świątyni. — 26 Grudnia 1 Tebet.

E p i g r a m y ,  p r z y p o w i e ś c i  i w r ó ż b y  g o s p o d a r c z e .

Grudzień ziemię zgrudzi — I izby wystudzi. 31. Święty Sylwester rok stary z nowym rokiem styka,
15. Święta Łucya — dnia przyrzuca. Nowy wprzód się wysuwa , a stary wtył zmyka ;

Słota na Adama i Ewy — To strzeż od zimna chlewy. Dobrze robi z nioh jeden , dobrze robi d ru g i,
A jek mróz pięknie — To zima wcześnie pęknie. Jeśli sobie wzajemnie oddawszy przysługi ,

Święta wilia — Szczepy obwija. Młody długów nie z rob i, stary spłaci długi.





' ' '



1 ) 0  E R l f i O W A .

Wjkcesz 'ucióśzjć serce twoje,
Do Krakowa, bracie j e d ź j '
Krasne znajdzie|s tam d-ziem ĵe,
Ich wzajemność będziesz mieć!
Na głos serca nie są głuche,
Wierne — panie — ai po grób — 
G(M{ pokochasz ibięc dziewuchęjja 
To mnie zaproś na tMasz ślu b !...
Chcę simpieszyć&z Państwem miodem, 
Bom do szklanki zanoszę chwat —
Z  Jejfypyzewiczka wypić miodem:
„ Nowożeńcom kopę lat\“ . . .
Drogie swojskie to poddasze,
Polska mowa —■ polski lud! . . .
N ie ma jak  dziewczęta nasze,
N ie ma jak  nasz polski,miód\

♦



'

I



I u z r t i i O w i E n i e  z  K r a l \ i i w n !
I --------- K r — r ;  1

'0 ?..
10'łemio krakowska ! źrenico Ojczyzny / 
Kraju kochany,, gośęiriny i  żyzny!
I łóż pojmie cuda, op>sze twe wdzięki, 
Przybrana córko Najświętszej Panienki!

Królowa niebios jest Twoja- Pairouką,
Toż nim nad miastem wstanie ranne stonko, 
Z  najwyższej wieży MaryĘ, kościoła 
Donośny łiejuał na chwałę J e j woła -  
Dźwifhząc sWynoko starej pieśni tonem,
Bieży ku Wiśle nad miastem uśpianem...

Błoniami na targ idiUc nileĘsarki 
Stają przy drodźdl—  kładą z ramion garnki 
I  mówią głośno swój pacierz poranny, 
P royąc o łask' i  Przenajświętszej Panny.
A  ot! z kościołów ju ż dzwonią na jutrznię 
IV  rozgłośne spiże, i dźwięjSznie a hucznie 
Witają dzionek...

I  za cłrłdlę -matą 
Nad cichem miastem jasne słońce wstało... 
Dudnia-c, gościńcem furmanka nadlata- — - 
Konie parskają —  furm an pcdi z bata 
„ Pochwaion t . .. skąd to % .. “

&— 'NjOd Bielan ku, miastu / “
—  „ Gdy nie za ciężko — to weźcje i nas tu!..ś‘‘ 
„Zgoda //...“ —  Koniki bi.gną truchta gładko 
I  %vnet stajemy przed Wolską rogatką...



A  kto chcmmł w tej ziem i krakowskiej, 
lA fii litości ludu i cjjjci M atki Boskiej,
Ten Wjągminnej gwarze ? w ludowej pieśni 
Słyspał o cudach, o jakich nikt nie śni,
'Gdy mu gdśiH nafjej jzófęę 4$cia błysłyA  
Kto się nią rodził nad brzegami Wisły,
A to się nie chował pod krakąwskiem niebem 
Ńie karmił barszczem i „pnid/rickini “ cłilebeni,

I  któż nie pomni te piosenki rzeidne, 
Sławiącd. W isłę jft i//dc królewłĘĘjj 
Która nad nicmca wołała śmierć raczej,
0  wielkim W odzujw  s u kop an ie wieśniaczej, 
Piękną historyę Jadwigi trkesoiczka,
1 ja k  od Kingi powstała Idjicliczka,
I  jak  'Tatarów spłoszył ze Aząjeryiąłca 
Dzielny miesjżczauiu —  kraju dobroczyńca, 
Tak łono Polsko niejnicc dzisiaj depce, 
Kaikdjmk nas dzieckiem s łjĘ .a ł to w kolebce...

Konstanty Kru m łow ski.



H E R M O G E N E S  K L A P A .

K % E G %  0 K O K U  fe|| ,
(Kronika pośmiertna).

Rok juz upływa od miłej tej chwili 
Gdym raz ostatrr stanął tu przed Wami,
By W as zapoznać Czytelnicy mili —
Z zgasłego roku smętnymi dziejami —
Czas ten, jakoś my szczęśliwie przeżyli 
Z  łaski najwyższej Pana na Panami 
Bo znów nieborak » dziewięćdziesiąt szósty^ 
Schodząc do grobu, zostawia'"'tron pusty.

W ięc Mość Dyabelska krucyatę głosi 
Spieszą się zewsząd wojowników rzesze,
Kto m ózg w swej czaszce, pióro w dłoni nosi, 
Spieszy pod sztandar —  i ja z nimi spieszę 
Prośba rozkazem —  gdy wódz czego prosi 
W ięc ku nauce —■ i gwoli uciesze —
Gdy już —• rok » siódm y« tuż za naszym progiem 
Każą pożegnać ,s>szósty« nekrologiem.

Lecz Czytelniku, wybacz mej śmiałości 
I puść niejedno nieudałe płazem 
Pegaz mój —  biedak w podeszłej ^starości 
Nie zawsze kroku dotrzyma mi razem,
Nie zawsze Muza —  w zagrodzie mej gości 
Nie zawsze humor moim drogowskazem 
W ięc na początku upraszam życzliw ie:
Sądź Czytelniku, lecz Kadź pobłażliwie.

Gdym wśród aichiwów piekielnej otchłani 
Zbierał materyał do dzisiejszej pracy 
Dyabla Mość płakał, że jego  poddani 
Ciągle na świecie —  przecież są iednacy,
B o czy pan możny —  czyli piękna pani 
Dążą do tego w nieustannej pracy — •
Źe gdy nie ozwie się wkrótce sumienie,
Niebawem będzie w piekle przeludnienie.



¥
Nie wierząc jednak, co on mi tam prawi 
Siadam na mego kłapoucba grzbiecie 
Godny syn Ewy —  jak wszyscy ciekawi 
Sam jadę szukać now ośS po świecie,
Ale się serce z rozpaczy wnet krwawi 
Bo Dyabeł widzę nonsensów nie plecie, 
Bowiem —  uwierzyć,.' doprawdy ż.e trudno 
Głupio na świecie i jak było brudno.

Lecz widzę Pegaz mój dziś coś ospały 
I cofa tylko, miast ruszyć w zapale,
Czyliż mi Muzy natchnienia nie dały 
Ze miast wesoło nucę » Gorzkie źale«
Jednak nie zwątpię w własne ideały 
Zrywam ze żółcią —  a zerwać chcę trwale 
W ięc choć mi smutno —• że pożal'się  Boże 
Będzie inaczej —  ja starań dołożę'.^!'

Bo chcąc nekrolog pisać nieboszczyka 
'Zasług i błędów wynaleźć różnicę 
Sądzę —• po myśli mego Czytelnika 
Gdy własne najpierw zdarzania rozświecę —  
Najpierw krakowska pośmiertna kronika 
Potem coś, niecoś i z innych pochwycę 
Aby nie tylko Krakowiak, lecz wszytek"*)
Naród z tej pracy, miał duszny pożytek

W ięc w zgasłym roku nasze prowodyry 
Naród za sobą ciągnęli do celu ■—•
Byliby doszli •—  jak dwa —  a dwa cztery, 
Gdyby ich tylko —• nie bjdo za wielu,
B oć w gruncie rzeczy, nasz ludek jest szczery 
I nie złe serca są u stóp W aw elu ;
Lecz trudno z nimi kierować swe kroki,
Gdyż są wśród wodzów fałszywe proroki.

W  zbiegłego roku, tak długim przestworze 
Kraków swej Rady uzupełniał braki,
W rzało w śródmieściu, Kaźmierzu, Daj worze 
Krzycz®, co sił starczyło, radziec jaki taki 
O mięjskiem dobrze -— i miejskim honorze —  
Radził jak pokryć —  coraz nowsze braki —  
Ale on gadał ty lko, bo był w strachu, 
će gotów nie siąść w Wrelopolskich gmachu.

*) —  s ta r iw fo rm a  /Srfiiast w szystek .

--------------------------------------------------------------------------------------- CS2*



Zapchawszy braki —  pocieszał się Kraków,
Źe nowa Rada —  mając świeże Kiły 
W esprze życzenia wyborców rodaków^
By raz marzenia nasze się ziściły,
Źe pójdziem naprzód a nie'.śladem raków 
Ku ideałom —  co ojcom  świeciły —
Lecz to się u nas nie prędko odmienia,
Zostają tylko —  pobożne życzenia.

I buda w rynku wciąż zdobi gród stary 
A dobrą wodę mamy w Cholerzynie 
Piszą jednak i mówią eksperci bez miary 
Bo ten i owy z elokw encyi. słynie —- 
Jednakże wszystkie obiecane daryjt'ą:'.
W  słowach są piękne —  mniej zaś piękne w czynie, 
Myśleliśm’ , wreszcie stanie nam się zadość:
» Obiecanka cacanka« a głupiemu radość«.

Kto o stolec radziecki chce oprzeć swe członki,
Ten obietnic stos cały wwborcom ogłasza 
Delikatnych —  jak przednie brabanckie koronki,
Gdy więc prędkoŁię podrą —  czyż wina to nasza? 
Za późno poznajemy —  nie będzie z tej mąki 
D obrego chleba —- bo to była kasza 
I wszystkie obietnice poszły het do łasa 
Gdy swoje u czyn iła ... wyborcza kiełbasa.

Gdy sokola drużyna z wszystkich dzielnic kraju 
Zlot w Krakowym tu grodzie odbyć postanawia, 
Znowu mnóstwo obietnic — jako we zwyczaju,
Ten radzi, jak ich przyjąć ■—  ów projekt poprawia 
Dużo o tern mówiono, już w miesiącu maju 
Każdy gelsci tak miłych w swej myśli zabawia 
Wyniki przygotowań, aż nadto nam znane 
Odleciały Sokoły •—  lecz rozczarowane. —

Ale za to operę dzielna Rada miasta 
Popiera ile można na biedny nasz Kąąków 
Na subwencyę Dyrekcyi tysiącami szasta,
Nie pomnąc na te szkoły co to wśród baraków —  
Co jc  grzybek wraz z pleśnią od spodu porasta 
Ku zdrowiu naszych biednych dziewcząt i chłopaków 
H a ! —  niechaj że kto Radę podobną wyszuka! 
Tłusty połeć smarować —  wszak nie wielka sztuka.



I tramway elektryczny w projekcie spoczywa 
I miejska kontumacya —  sławne wodociągi,
Czegóż więcej się jeszcze niesfornym' zachciewa 
Teatr nie akustyczny —  choć znikły przeciągi,
Tak samo każdy cienko, jak i przedtem śpiewa 
W ielbiąc rajców mądrości, poczwórne wyciągi; —
I myśli sobie tylko : niech ich porwą kaci,
W  bom bie! topi zmartwienia, a płaci i płaci.

Oj —- nasi patres patriaH w czasie tych wyborów 
Strasznie bomby rzucali w rozmaite strony 
A bomby z rąk czcigodnych naszych matadorów 
Zazwyczaj osiągały swój cel upragniony,
Gdyż przeciętny mieszczanin, tak żądny honorów 
Kontent, ,gdy z takiej zacnej prawicy trafiony,
Lecz nie miej Czytelniku na próżno obawy —  
Nasze bomby krakowskie -— te nie pokpią sprawy.

A była i obawa, by bomby prawdziwe 
Nie zagrały nam nieco w zagraniczną nutę 
Zlitowały się jednak nieba miłościwe,
Bo jeszcze, społeczeństwo nie,' takie zepsute.
I choć wśród robotników —  jakieś duchy mściwe 
Siały z dawna idee przewrotu zatrute 
Przecież prawy pierwiastek oparł się namowie 
I znów spokój jak dawniej w- tym starym Krakowie.

A w życiu umysłowem, tak jak i społecznem 
Nie wielkie też odmiany od zeszłego roku —  
»Czas« obrzuca » Reform ę« mterdyktem wiecznym, 
Ta mu nogę podstawia oddawna co kroku —
Lecz te walki na pióra są już złem koniecznem,
Do których każdy przywykł, bo je  ma przy boku.
Największe jednak walki dziennikarz^. rodu
Były, co je wiódł »Dziennik« wraz z » Głosem Narodu«.

»G łos Narodu« —  gdy pewien, że rolę Mojżesza 
Jemu właśnie odegrać z góry przepisano,
'e  żydów —  jak ów prorok —  codziennie pociesza 

W ywiedzie z Galilei w ziemię obiecaną —  
Przerażona ucieka Izraela rzesza 
Wszakże ona tak kocha Galicyę kochaną 
W ięc »Dziennik« się ujmuje pobratymców sprawy 
I do walki w kułaki —  zakasał rękawy... “



Lecz próżno jedna strona i druga się sili,
Wszakże nry Izraela nie puścim od siebie,
Cóżbyśmy tutaj samiE® Galicyj robili 
Zresztą, czyź być im może lepiej choćby w niebie? 
Wprawdzie tam »Głos Narodu« na pohjdoel kwili 
My zniszczyć nie pozwolim Izraelu ciebie —- 

nam za to się odwdzięcz Izraelu święty 
I w nagrodę skromniejsze obliczaj procenty.

Po tej wojnie i druga była już gotowa,
Gdy pan Heller chciał szukać reklamy na » Czasie* 
Możliwych następstw tego, nie objęła głowa,
Gdy całe. dziennikarstwo wrzasnęło —  a zasię !
A posiłki im ciągną z nad Pełtwi ze L w ow at,-: 
Poznał biedak —  źe zbłądził — ■ ale po niewczasie, 
Stawił czoło odważnie tej przemożnej sile,
Lecz jak włoski Ellena —  odniósł ranę w tyle.

Ach wybacz Czjdelniku, że żółci za wiele,
Wylałem, o Krakowie pisząc swe wspomnienia,
Lecz jakoż nam się silić na jakie wesele,
Gdy go nie ma ni trochę —  a same zmartwienia 
Za to kiedyś ąię przecież radością podzielę 
B oć przecież tu na świecie wszystko się odmienia, 
Gdybym zaś jeszcze kiedym miał śpiewać tak smutnie 
Prędzej w srebrnej Rudawie utopię swą lutnię.

I cóż więcej w Krakowie zaszło w zbiegfym roku, 
Co jeszcze kronikarską uwagę mą wiąże ?
Pełno fałszu i blagi masa na każdym kroku 
Taki sam faryzeusz —  pachołek jak książę. —
Dąży do »Odeonu« pół miasta o zmroku 
Pierwsza lepsza cyrkówka uwagę, ich wiąże,
Ale za to w teatrze na poważnej sztuce
Pustki w lożach i krzesłach j-—  kędy okiem rzucę.

W  krakowskiego ogrodu gościnne podwoje 
Ciągną także szeregi wielbiąc operety 
Zapomni się kłopoty, zapomnif&ię. znoje,
Gdy Myszkowski nam tłuste zaśpiewa kuplety,
Jednak walki i tutaj niezmiernie się boję 
I tu nowe stronnictwa powstały nięstety 
A  moje złe przeczucie zapewne się ziści 
Gdy w bój z s>Radwanistami« staną »Broccardziści«.



Ach gdyby tak z tych niewiaSt w stolcu prezydenta 
Posadzić którą choćbyś na dalsze trzy lata 
Tożby to na gród stary przyszła era święta,
Taki tylko prezydent stronnictwa nam zbrata, 
Komplet w Radzie —  jak dawno nikt już nie pamięta, 
Rajcy milczą —  że słychać jak mucha przelata 
A gdy »pani prezydent-^, jaki wniosek poda 
Biją biawo z zapałem —  jednomyślna zgoda.

A może, że też kiedyś przyjdzie i do tego,
B oć się żeńskie gimnazyum w Krakowie zakłada, 
Kobietom wykształcenia spragnionym wyższego 
Filozofii arkana wykład zapowiada.
Czy wielką społeczeństwo ma korzyść mieć z tego 
W ątpić nam niedowiarkom co najmniej wypadq$.' 
Gdy wrócisz w dom zgłodniały —  twa uczona żona 
Obrobi ci na obiad —  Kanta lub Bakona.

I cóż więcei mam pisńć o naszym Krakowie 
Skoro nic już właściwie wspomnienia nie warta 
W ięc —- grali na wyścigach jak co rok panowie,
W  końskiem także kasynie nie próżnuje karta, 
Wielu, różki, mężulkom wyrosły na głowie 
W ielu wreszcie zabrała kostusia zażarta,
Gdybym jednak opisać chciał to, oraz wiela 
Mało libra papieru —  ledwo starczy bela.

Gdj-m tyle już wyfśpiewał o naszym Krakowie 
Nim go jednak opuszczę cofając się dalej,
Nie zawadzi też troszkę wspomnieć i o Lwowie, 
W ięc jakośmy to wszyscy w gAzetach czytali 
I tamże tęż nie lada cni miasta ojcowie 
Skwapliwie się ■—  jak muchy w ukropie ruszali —  
Bowiem nadto to wielką każdemu ponęta 
Złożyć grzeszne swe członln —• w stolcu prezydenta.

Lecz przy onych wyścigach do tak pięknej mety 
Kilka biegów z początku bezskutecznych było,
Miały o czem wspominać miejscowe gazety 
Życząc •—- aby przy nowym —  lepiej miastu było 
Inne znowu wołały: —  »ach szkoda — niestety«
Ze dawnego burmistrza w zwycięzcach nie było 
Bowiem pierwszą nagrodę złapał z łaski boskiej 
Literat i polityk —■ Doktor Małachowski.



Z krakowskich wyborów do Rady mińskiej.

—  W y  wiecie o tem, źe ja kocham żydów, powinniście na 
mnie dawać głosy.

—  Go nam przyjdzie z tego miłości, mi za temi bedżeni 
głosować, co nam najwięcej zapłacą, jak Pan chce być radcą, 
to Pana bedże tylko kosztow.ać małe. sieść tyszęcy. 'reńskich.
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W ybór najświeższych sukien 
krajowych i zagranicznych.
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Fabryka Pudełek i Tutek cygaretowych
W . BEŁDOWSKIEGO

w Krakowie M O ' Poselska 20,

Jak ocenić dobroć tutki cygaretowej ?
1) Dobra tutka cygaretowa nie sprawia w ustach goryczy, pieczeniSJiw krtani i na języku, sucho­

ści i drapania w gardle, wrefiffiie nie pobudza do’ kałjzlu.
iKtsjh W -ffczasięjjpalenia  B Jbułk|jjm e p o w in n a  n a c ią g a j  t łu szcze m  l cz e rn id łe m ,
B k i ) |Spąla się równo z tytoniem, popiół zag tytoniu powinien być jednostajnej barwy popielatej 

a nie pokryty czarną, żywicowatą warstwą zwęglonej bibułki.
4) Nie powinna być zbyt cienką i pijzeźroczysTą, tylko praeswiecającą, a w dotknięciu palcami 

wilgnąć, bo zawiera GELLULOZĘ (drzewo) i glicerynę. Te spalaj® się, odurzają i wywołują krztuszenie 
się, pieczenie w ustacli, krtani i na języku.

Powyższe próby oparte jna naujBwyc" i ścisjych badaniach.chemicznych i fizy- MAE 
cznych oraz na doświadczeniu, wytrzymują tutki cygaretowe fabryki jjllU R IO  ,

D la  łatw eg o  w y b o ru  tu te k  p o le c a m : —■■ —  — ®
Tutki . Mais Numa-

„M ais Albert" 
białe „N oris"

Tutki „M ais W allis"
Hffj h&Mais de Paris" 
do tytoni średniohnocnyeh.

i  Zwracam uwugęfna tutki „M ais" 
I gdyż sa znakomitej jakości, 
u

*  Oo nabycia w trafikach i handlach.
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M ielgm y też we Lwowie, jak u nas przed laty 
Katolicki wiec wielki z mnóstwem referatów 
Zjechały się nań z całej Galicyi mayniati^jg 
Było kilku biskupów, m oc księży, prałatów 
Radzono jak z szpon dyabła ratować powiaty 
I wiele innych jeszcze wyrosło tam kwiatów,
Lecz szkoda, że tych wieców pamięć prędko ginie; 
Wszystko w słowach zostaje —  nadto mało w czynie.

Ktoś rozpuścił pogłdśkę, że już koniec jswiata 
I że pierwszy' początek ma on mieć we Lwowie, 
Jednego i drugjego tchórz wielki oblata,
Bo co tam u niebieskich bram święty Piotr powie, 
Każdy więc swe sumienie jako umie łata 
Pieniędzy na procenty, nie chcą dać źydkowie, 
Chwilę było ponuro —  i ustały śmiechy,
Jaki taki przeraźon —  żałował za grzechy.

Lecz szybko się ocknięto z tak wielkiej obawy —
I znowu elektryką jeździmy po mieście,
Te same co i przedtem smutki i zabawy,
Skruszyć się, ani myśli mężowi, niewieście 
Co drugi to polityk czerwono-jaskrawy,
Budują wciąż ojczyznę słowem —  nadto wreszcie,
Jakie losy teatru zrodziły, się troski
Gdy go wzięli w opiekę Heller i Bandrowski.

Lecz nie lada frajdacya dla lwowskiego grodu 
Tyle nagle zaszczytów na stolicę spada,
Arcybiskup bratniego ruskiego narodu 
Obleczony w purpurę na tronie d^asiada — 
Namiestnik prezydentem —  więc z tego powodu 
Dom orosły polityk horoskopy składa:
Będzie Polska —  wołano —  wrzał Lwów oraz Kraków 
Skoro w radzie koron)' —  aż czterech Polaków.

W ięc radość ogarnęła całą Galileę
Gdy aż czterech rodaków zasiadło w koronie,
Jaki taki słodziutko z radość' się śmieje 
Dobra nasza! już wszystko jest po naszej stronie 
Robiono więc jak zwykle złociste nadzieje,
Bowiem  brzytwy się chwyta —  jeżeli kto tonie; 
Spełniło ŚSię przysłowie —  co znają i dzięci —
Że nie wszystko to zło. o —  co zdała się świeci.



Szersza naśjęa ojczyzna-’—• jak co roku chora,
Raz bledniał—  raz znów ćąła w kolorach się nreni 
Nic dziwnego, że znowu potrzeba doktora 
A tym — jak i poprzedni^—  nasz rodak Badeni. —  
Deficyt prześladuje jako zwykła zmora 
I choć ściskakf Biliński —  wciąż płótno w kieszeni 
Ną-.taką niedokrewność choć pożal się Boże —  
Nawet tak-znakomity doktor nie pomoże.

A nie lada choroby konsylium zwalczało 
By ratować co inm poprzednio,* zepsuli —
Jednym się z nich reformy wyborczej zachciało 
Drudzy brak prezydenta, wiedeńskiego czuli,
Lecz niebo tak już widać koniecznie mieć chciało 
By jeden ich pozbawił dwa tak znacznych bóli 
A nie lada dentysta namiestnik nasz były,
W yrwać takie dwa zęby —  trza nadludzkiej siły.

A co gwałtu i krzyku narobiły żydki 
Gdy Lueger miał zostać ojcem cnej stolicy,
Mieli bowiem jak dotąd zwyczaj bardzo brzydki,
Ze oni tu rządzili i ich poplecznicy — ■
Ze strachu się zatrzęsły pejsy: oraiZ łydki 
Każdy chodził wystraszon, drżący, blacłolicy,
Jednak słuszną podstawę te obawy miały 
»Der schóne Karl« zwyciężył —  padły liberały.

Większe jeszcze nieszczęście trzodę Mojżeszową 
W  zbiegłym roku przygniotło swem ciężkiem ramieniem 
Mam zaś słusznie na myśli —  tlk ryzę  'giełdową 
Która żydków przejęła takiem przerażeniem 
Lecz i z takiej opressyi —  wyszli względnie zdrowo 
Przyciśnięci wypadków tak wielkiem brzemieniem; 
Lecz to, co im zawinił krach igiełdy przeklęty 
Odbiją w krótkim czasie potrójnie procenty.

Z  drugiej strony Litawyj—  W ęgrów  zacnych rzesza 
Tryumf święci nie lada^w swej wielkiej wystawie, 
Tutaj wierni wyznawcy zakonu MojżeszaLj;
Jak niegdyś w Palestynie w tak pełnem są prawie 
Bo to ich jeszcze jedno w ich smutkach pociesza, 
Ze tu antysemityzm, nie^śzkodzi w zabawie 
A wiekszej części W ęgrów ,.—  wierzcie moi miii 
W iszą pejsy od ucha, »cyces« z pod attyli.



Nie lada też te nasze kochane bratanki 
I na Austryi chcą zrobić geszeft przy ugodzie,
A  uznając braterstwo lecz tylko do szklanki 
W  prawdziwego braterstwa niezbitym dowodzie 
Umizgając się do swej Galicyi •—  bogdanki 
Kradną nam Morskie oko— w swej ducha swobodzie—• 
Myśmy jednak ich chęci oddawna przeczuli — • 
W ęgier miast do papryki, wzdycha do cebuli.

jĄffendakis —  sławiony złodziej pierwszej klasy,
Co całkiem niepotrzebnie wlazł policyi w szpony 
Gdy mu się uprzykrzyły —  smutne kozy czasy —  
Chciał być —  jak powiadają —  w kamforę zmieniony 
Ulotnił się gdzieś w puszty węgierskie i lasy,
Lecz fatum na nim cięży —  bo jużlsprowadzony —  
Gdy go wiedli z kolei —  ktoś tam lekko szturkaB 
Ciekawych dziennikarzy i znów awanturka.

A całe trójprzymierze żałobę odziało 
Gdy W łochy w Abissynii gniotąc Menelika,
Miast wobec Europy okryć oręż sławą 
Same wzięły po skórze od pustyń kacyka —
H a ! trudno —  gdy się komu awantur zachciało 
Ten niech gorzkie pigułki za nagrodę łyka —
Kto bowiem w swej kieszeni nie czuje ni lira 
Ten niech się do Afryki nigdy nie wybiera.

Najgorzej wyszli na tern Crispi i Ellena 
Pierwszy dostał dymisyę, drugi ranę w » zadzie« 
Ostatnie —  chyba męztwa nie lada ocen a ; —•
Po Crispim wziął Rudini przewodnictwo w radzie. 
Dla popisu wojsk włoskich, najlepsza arena 
Popisywać się męztwem —  na jakiej paradzie . .. 
W szak mówią abissyńskich kuryerów kroniki,
Ze W łochy umykając gubiły trzewiki.

Słusznie mówi przysłowie że raz wyciągała
Zaba swą nogę małą —  gdy kuto gdzieś konia —
Gdyby sobie Italia spokojnie siedziała —
I wojska prowadziła w paradzie na błonia 
Nie byłaby tak szpetnie poi skórze dostała 
Od lekceważonego —  Negusa nicponia,
Gazeciarze by ody na jej chwałę cięh 
A tak •—  jednym zamachem wszystko dyabli wzięli.



T o co W ło c h y  popsuli —  w honor trójprzymierza 
Cesarz Wilhelm podróżnik sztukuje jak może 
Ten, bo siłom swym nadto raz poraź dowierza 
Pewien, że antagonizm narodowy zmoże —
Bo usidlić wdziękami ród Franków zamierza 
Mniemając w ducha swego bezdennej pokorze 
Źe bzdurstwem jest, co mówią hlozofy o tern,
Ze nie będzie przyjaźni —  między psem a kotem.

Rozsyła telegramy —  aż gdzieś w głąb Afryki 
W ielbiąc w nich prezydenta Transvaalu Krugera 
Komponuje do oper i pieśni muzyki,
Pisze dzieła uczone i farby rozciera,
Jednem słowem najtwardsze węzły polityki 
Jak niegdyś Macedonów wielki król rozdziera 
A chociaż się tam czasem i noga powinie 
Przecież tern się pociesza —  że szeroko słynie.

Bismark wwiejskiem zaciszu z swym wiernym Tyrasem 
W ciąż obchodzi tryumfy i zbiera honory,
Niekiedy narodowi zanuci co basem 
Gdy mu dyplom niemieckie przynoszą doktory, 
Westchnie też, dawne chwile przypomniawszy czasem 
A powrócić do władzy każdej chwili skory 
I razem z swym Tyrasem powonienie sili 
Wietrząc polską intrygę w każdej danej chwili.

Li-Hung-Czang z swojej drogi naumyślnie zbacza 
By ujrzeć tak wielkiego Niemiec mandaryna —  
Bismarka, radość taka formalnie przytłacza —  
Zachwyciła Chińczyka jego  dzielna mina,
W ięc chińskiej etykiety prawidła przekracza 
I w głos swego kolegę chwalić rozpoczyna 
A Bismark też w cześć jego  dytyramby plecie —
I złączyli swe głosy w pochwalnym duecie.

N:'emiec bliscy sąsiedzi, lud sprytny, wesoły 
Żadnej większej »Panamy« nie mieii w tym roku, 
Grabili jak i przedtem księży i ko,śęioły 
Socyalista lub oszust tam na każdym kroku 
Obmierzły w tych warunkach prezydyum mozoły 
Casimir Perierowi —  nie łaknąc uroku —
W net pałac elizejski opuszcza wraz z żoną 
W  jego miejsce Feliksa Faure’a posadzono.



Ten wiedząc jak lud Franków do uniesień skory,
Ze zaś popularności łakną dygnitarze —
By zyskać kondolencye, ordery, honory 
Ślepymi nabojami strzelać do się każe 
Sztuka;, mu się udała —  więc na stare tory 
Politykę sprowadza. Na Madagaskarze,
Bygolśnić wielkim blaskiem swoich rządów czasy,■T 
Z panią Rananawalo bierze się w zapasy.

Lecz taka polityka umysłowo chora 
I skutków nie przewidzi, ni wyzyykać umie 
Raz ją trapi anarchia —  znów monarchii zmora 
Co raz nowe projektjSjrodzą się w tym tłumie 
Ku zmartwieniu wielkiego prezydenta Faure’a •—  
Najmiększym idyotyzmem w całej głupstw tych sumie 
Tej płaszczenie, co naród -okazać się stara 
W obec drugiej osoby —  samodzierźcy cara. —

W  Rosyi z śmiercią batuszki —  nieboszczyka cara 
Złote czasy nastaną każdy się spodziewa,
>$Iłody car, mjgzyscy sądzą, wkrótce się postara 
Usunąć takich łotrów, jak Pubiedonoscewa,
Co dla nich solą w oku nasza mowa, wiara,
A w polskie serca szyzmę wszczepić się zachciewa, 
Piękna była nadzieja, dziś ni śladu po niej :
Bo jabłko nie daleko pada od jabłoni.

A HostrJSca Krakowa, Warszawa wspaniała 
Na swoim Szuwałowie tez zwiodła się srogo 
Rzeczywistość jej słodkie marzenia rozwirda,
Po Hurce —  godniejszego nie było nikogo 
Prysły wszystkie nadzieje —  a korzyść z nich mała, 
Bo ten jak i poprzednik usposobion wrogo — ■ 
Tamten gnębił nahajem —  przytem klął po rusku, 
Ten gniecie— jak poprzednik— lecz klnie po francusku.

B o nahajem oświatę ruską pędzić trzeba 
Bezczeszcząc nam świątynie, więżąc sługi boże, 
Swoją cywilizacyę wynosząc pod nieba 
Co strasznym jej pomnikiem •—  wiekopomne Kroże, 
B oć cóSI kogo obchodzi —  czy kto mrze bez chleba 
Byle tylko pokłony bił carom w pokorze,
Gdy zaś kto —  o oświacie marzyć się ośmieli 
Ochłodzi wkrótce zapał —  w murach cytadeli.



Car raczył siąść na tronie —  więc też nie bez racyi 
Spieszą krocie M ongołów z imperyum całego.
B y wziąść udział w te | wielkiej świętej koronacyi 
Każdy władca przysyła wysłannika swego,
Który w pięknie złożonej kwiecistei oracyi 
Składa korne życzenia dla cara białego,
Mnóstwo różnych festynów —  przyjęć wielkich siła —  
Katastrofa chodyńska —  ponad program była.

A serce wiernych Rosyan radością dziś wzbiera 
B o Ferdynand bułgarski, by ugłaskać cara 
Przyjaźń Rosyi nad własny swój honor wybiera 
Gdyż dynastyą w Bułgaryi utrwalić się stara 
W ięc carskie przedpokoje pokornie wyciera 
(Słusznie mówią: brak klepek —■ to największa kara) 
I swojego synałka, ku carskiej zabawie 
Każe popom  rosyjskim chrzcić na prawosławie.

Oj zdałby się chrzest ruski niektórym Bułgarom 
Co tylko przyjaźń Rosyi mają dla się rajem 
1 kornie liżą łapy samodzierźcom carom 
Ale chrzest -—• czysto ruski —• rzemiennym nahajem 
Niechby się tam dostało i książęcym barom,
Potem by się Moskalem straszono nawzajem,
B o dziś do polityki nie znajdzie się głowa 
Odkąd brakło Bułgaryi męża •—• Stambułowa.

Carskie oko też bacznie na bieg rzeczy baczy
I wojuje rublami po całym Bałkanie
Jeśli dalej tak pójdzie, to jedno się znlftzy,
Że Turek silną nogą —  już niedy nie stanie 
1 jeżeli go nahaj nie wesprze kozaczy 
Z gn iece  go macedońskie lub Krety powstanie 
A wtedy Romanowy —• z resztą Słowian w zgodzie — ■ 
Zrobią carską stolicę -—• w starym Carogrodzie.

Król serbski Aleksander pozbywszy się papy 
D o małżeńskich rozkoszy wzdychać już poczyna —  
I on cara ■—  batiuszki kornie liże łapy 
D o czego mu pom ocna —  nauka mamina,
Strach by Serbii przypadkiem nie wykreślić z mapy 
Kark pod nahaj moskiewski niziutko ugina 
I car się znowu cieszy •—■ jakkolwiek się stanie 
Ruble swoje zrobiły na całym Bałkanie.
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Już to trzeba mieć szczęście, jak je Car posiada,
0  K em  tylko pomyśli to wnet już się stanie;
Turek się z Armeńczykiem co ma sił ujada 
A tu już i na Krecie wybuchło powstanie —
Kto nie chce Turczynowi na karczydle siada 
Słychać już.Hjęk coyzwykle poprzedza, konanie 
Car śle swoje współczucie —  choć w duszy szczęśliwy
1 jak może do ognia —  dolewa oliwy.

Jedni tylko spokojni waleczm Grekowie 
Ci pragnąc by Europa o nich znów słyszała 
Olimpijskie igrzyska — ■ jak ich pradziadowie 
Urządzają -—• by Grecya znów sławną się stała.
Naród wielkie projekta ma w swej mądrej głowie 
Europa nie bardz'5 tern sięphjm ow ała —
Choć byli zwycięzca*? w całym onym feście 
Przeważnie zagraniczni —  HstatniiH Grek wreszcie.

Anglia czynna po całym wielkim kontynencie 
Z  Turkami się ugryzą —• kłóci w Wenzueli 
W  Egipcie politykę prowadzi zawzięcie 
Ratuje z abissyńskiej i W łochów  topieli 
A choć się tam me każde uda przedsięwzięcie 
Jakośmy to niedawno w Transvaalu widzieli 
T o  przecież ciągle wzorem dobrego są tonu —
Mglistego, flegmatyczni synowie, Albionu.

Hiszpania z swoją Kubą ma kłopot nie lada,
Co chwile tam innem) dowódcę obierac o  ł.
Wprawdzie Martinez-Compos dzielnie mieczem włada 
I powstańcom gdzie może nawzajem doskwiera 
Ze jednak stanowczego ciosu im nie zada 
Wńsyłają za niego dowódcę W eylera 
Ten bije, wiesza, strzela —  lecz równe są skutki,
Zdaje się, gajg czas Hiszpan na Kubie już krótki.

Opuściwszy Europę a dążąc do końca
0  Azyą mimochodem potrącić wypada 
Sławny cesarz, brat smoka, księżyca i słońca 
Dostawszy w zeszłym roku w skórę od sąsiada 
to jg y ła  Li-Hung-Czanga jako swego gońca,
Niech on tam Europę dostatecznie Jjebada,
NiechAżawiezie książętom po paczce herbaty
1 kupi, na tandecie, ze cztery armaty.

ń A  ---------------------------------------------------------------------------------------



WśŁód Persów od niedawna nowa widać moda,
Z  Europy oświata kwitnąć tam poczyna 
Z rewolwerem morderca w ustroniu zasiada 
I morduje s.wojego szacha Nasr-ed-dina.
W  Indyach z bekcylusami jak zazwyczaj woda 
Japończyk znów się do Chin uśmiechać poczyna 
A w Syberyi —  nie powiem —  bo historya stara 
Tysiące nieszczęśliwych czeka łaski cara.

W  Zanzibarze w Afryce —  wielki tryumf święci 
Tak sławna w Europie niemiecka oświata,
Pionierzy jej —  przez lud miejscowy przeklęci 
Szerzą ją  —  jak kacapy —  za pom ocą bata —  
Lecz, że się każda śruba nakoniec przekręci, 
W reszcie do Europy — ■ sława ich dolata 
A Niemiec już na pomnik subskrypcyę otwiera 
Na cześć cywilizatorów —  Leista i Schródera.

I tak z Bożą pom ocą na pegaza grzbiecie 
Objechaliśmy ziemi wszystkie cztery strony 
Rozglądnąwszy się nieco hen po całym świecie 
Mamy znowu przed sobą nasz Kraków wielbiony 
Gdym w,as nie wiódł jak trzeba —  wy mi darujecie 
W ybaczycie —  żem czasem fałszywe brał tony 
Ja źywie tę nadzieję —  że za rok ten długi 
Przeczytacie —  znów pracę —  pokornego sługi.

Pisałbym jeszcze więcej —  o smutkach i śmiechu, 
Jak się to na »Goplanie« wszystkim podobało,
O owych antiwłoskich aferach w Zurichu 
O burzy która W iednia nie niszczy o mało,
O bom bie^ czyli innem podobnem jej lichu,
Którą jakieś jestestwo w W iedmu podkładało,
Lecz zecer za plecami woła ju ż : »mój Panie 
» Dajże razsśwą kronikę -— bo robota stanie«.



Pobiedonoscen>. To tylko mnie tak wrogi oczernili, ale to 
fałsz, gdyż ja  tak kocham innowierców, że jej Bohu zjadłbym 
ich wszystkich, żebym mógł na jedno śniadanie. —
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Obserwacye metereologiczno - astronomiczne
na R . P . 1897.

W edle podziała EasuHbiS >t ziemi w ciągu 
365 dni —  nazywam y rokiem . Z byw ąjcoś g o ­
dzin i minut, które po upływie lal?cztei;ech 
dają nam rok przeątępny. 

g a s tr o n o m ia  podaeH ła rok ba cYteSS p o r y : 
wipsnę, lato jesień i zimę, a nie ubliżając ża­
dnej, każda z nich trwa m iesięcy trzy; a wjęc 
w.edle Pitagorasa trzy m nożone przeźfpżtery, 
daje dwanascicą każ/demu po porządku zna­
nych miesięcy.

(ójbrót ziemi okolófsłońca zaznatża różn i; 
dlugoiff dnia, zawisłą od w schodu  i zachodu 
słońha, a ludzie w ięcej przesądni jak uczeni, 
dojrż/eli nn słońcu podobizny i z nich stw o­
rzyli „ W różb.f egipską", wedle k tórej n ieo­
mylną ma być przepow iednia sform ułow ana 
z dwuhą.stu znaków, pod  jaskimi sloircej w schód 
sw ój zaznacza.

. W o d n ik .
( M i e s i ą c  S t y c z e ń ) .

Kiedy ustąpiła^rciemność nocy, zapano­
w ało światło —  w tedy zfemia odcłzieliłjgSpgj 
od w ód , pow stał ląd ustały, m orza, rzeki, 
jeziora, strumienie, bagna, trzęsawuskh, góry* 
i pagórki.

W  miarę zaludniania się-św iata, ludzie 
w różnych jeg o  stronach osiedlali się, tw o ­
rzyły się narady, form ow ało się  spH H zeń- 
słw o.

W jśjckl niego znalazła się grom adka, która 
gafcjząc piękffefe natury, obrała s o b i^ ie d z i-  
bę —  na trzęsawiskach, bagniey błocie; Słota 
c.?.gsta, w yziew y b— utw orzyły nad nimi o p o ­
ruj—  a obrażoneisłońce m dławo przyświecało.

Dostać-vśfię ta n i—  nre było łatw o, znaleźli 
sigcjednak, nie tyjle uczeni, co domyślni —  że 
wpatrując,: się w  słońce —  znaleźli odbicie. 
Dom ysł nie zawiódł. P r^lconali |re, że mie­

szkańcy, są to ludzie mdławi, bez ćjjry, w y­
raźnych rysów , wycieńczSni, wodniści. Gzem 
sfjj jednak zajm ują —  l^zpoznańtnić nTogli.

S łońce mdławyjten blaM  zatrzymało, a p ó ­
źniej po upływie wieków i z postSpem oświjj- 
ty, zijak ten nazwano *w ę$nik* a m ieszkań­
ców  „fejletoiiis‘tam i“ .

Kto pod  tern zuam iem pń.św iat ujrzy —- 
byw a ciężkiej wym ow y, ni'ądq]mvisty, obraca 
sj|vza pow iew em  wiatru, popędhw y, gburo- 
'wąf.y, bogactw a r,nie posiędzie, niejednem u 
krytyką i 'satyrą —  zalcjefgorąclgoi sadła za 
skóra; —  pisze prawdę i nieprawdę —  na­
w ołu ją^  rzucia gromieni o ścianę.

Praca, pióterc — cel chybiony, 
Nawołujesz — nikt nie -słucha,

!g®ip pomos^yfejletOłjiy — *5
Dziś upadek — cnoty — ducha! . . .  —

Ryba.
( M i e s i ą c  L u t y ) .

W ieloryb, król m orza, zarzucony roźneirii 
"e ty cy  am i ryb i ryHek —  zwolal sejm. Sejm 
znow u wybrał kom isye, podkom isye, nazna­
czy ł re feren tów ,; m ^ o z n a w ć o w  i tybi spo-- 
sobem  uczynił żadośćj wym aganiom  pletwia- 
stp .1 , oskrzelow ych, łuskowat.yeh i innych 
zim no-krw istyeh pływ aków . Tym  za]śj którzy 
naj’Więe;§j ’ dom agali sięŁ—  podniecalybotum  
nieufności — przeznaczył płatn'<J$bezrob$cie 
i w ygodne synekury.

Najważnieisz«j^izaśiisp'rawj, to ń ^ S k w e- 
styę: d la 'czeg o  słońce prom jęiii sw oich ńię 
zatiirrza/1 w -głębiny w ód  —  pod ją ł się śgm 
załatwić.

Myślał długó nad spqsobefn^ zwłaszcza 
■gj fijajbyło w ów czas adw okatów , pokutnych 
doradców ,1 ekspertów, nie .wychodziły dzien­
niki, nie ogłąszano insęratow, słow em  był 
to 'sęk nie lada!



DumaJ i dum ał —  aż wreszcie podpłynął 
pod  brzeg, zwinął się jak  sprężyna i gdy 
słońce o świcie na firmamencie u k a fto H ię — 
dał śzprynca i w  zamian słów —  cffa  olbrzy­
mią 'w ielkością plasnął w tarczami ty n B a jo - 
sobem  zam anifestował żądanienSwoje. S łońce 
zrozuińiuło, uwzględniło i by nie zapomnieć!— 
zaznaczyło na sobić w izerunek ryby.

śjtfŃarodzeni p od  tym znakiem ludzie, w y­
różniają się obojętnością , zimną krwią, dzielą 
si§ na ryby i rybki, są żarłoczn. jak  szczu­
pak, śliscy jak lin lub piskoiH  m ają ości jak 
plotki, pyszni i dumni jak łososie, pstrągi, 
sandacze atobrzydliw i jak  miętusy i tlądry.

Nie odznaczająjteię ani sprytem, ani ro ­
zumem, łatwo wślizgują się do matni,: łapią 
się na m uchę i stają pastwą przemysłu 
i żydów.

Grube ryby —  ludzie -  gardzą zwykłymi, 
drobnym ipm ierteln ikam i, a niepom ni na ni- 
eoąń; okryw ają się śm iechem , pogardą i spra­
w dza się p rzp łow ie :

• ' Grubi ryba, wielki łeb 
I nadąfa w kształt pęcherza 
W  rzeczy zwykle w ielki. . .  kiep 
Z jadem gada albo w ę f l l . . .

Baran.
(M i e ś i ą cNM a r z e  ó /ą j?

Zanim ziem ią-obrała stały szlak krajania, 
słońce w różtfjtóh.m iejscach w schód sw ój za­
znaczało. Ludzie narzekali, kłócili się, w tedy—  
dobroczyn ne słońce godząc pow ąsh ionych—  
p r z y b i ł o  jednakie w zględy i pewnego p o ­
ranku zajaśniało blaskiem nad dzisiejszą Gali- 
cyą, a było to w  czasie odbyw ać się m ających 
w yborów  sejm ow ych  i przeróżnych rad — 
jak nie nmiej w yścigów . (Niespodzianka ura­
dow ała pretendentów i śtiortsinanów -  stanęli 
jak wryci. Głupowata mina, nieruchom e b a ­
ranie oczy, w yrastające rogi, żydzi skubiący 
wełnę —  odbiły się na ia rczy  i po koniec 
świata słonice z szczególnych tyfględów  dlSj' 

i;’G|a1licyi, pod  znakiem „Barana" w schodzić 
przyrzekło.

P od  „Baranem " urodzeni z u fg osob S p ia  
są szermierzami sw arów  — a pyszni z her­

b ow ych  rogów  —  niejednem u dobod ą . U spa­
kajają się w||dy zwykle — kiedy się wylenią, 
opadną z wełny ijswięcą golem  ciałem. Herb 
zastawiają u Moszka, a upadli moralnie, przy- 
wdziewają"j?zapk«5 dzw onkam i— i stają ą ię ... 
n o ! niąchajrsię sami lłS z w ą !...

Cboójbarąna zdobią‘-kogi, 
Rtaópwehiy^tzbięt pokrywa —
W  glojyie — &erbu — zbyt ubogi— 

itftZerem w świecie zwykle byw a! —

Byk.
K w ie c ie ń ) ,  

ą >" Pu. polop ie , kiedy góląb z gałązką oliwną 
pow rócił do arki, Noe przew idując, jle odbu - 
'dbwanie świata'ciężkiej wymaga praćy, w ypu­
ścił n a jp ie rv ® - dorodnego „ b y k i ‘| w którego 
w schodzące słońcu wpatrując się, odziedzi­
czyło znak podobizny.

S łońce dało porsątek — dalej ludzie pod 
znakiem tynr urodzeni —  dziedziczą znam io- 
nŚV„bykar“ . . .  

j Silnie zbudow ani, barczyści, dw ukopyt- 
kow em iogi dźwigają ich na ziemi, tuczą sm-i 
mają czlejjy przeżuwające żołądki. Gaszą 
pragnienie bez w yboru trunków, piw ęsit w g  
nem’, gorzałą cuchnącą*,' fałszó-W nym  konia- 

i kiem i t. d.
Nie znają niestrawności, są, nam ięlm  ■—  

a ciężkiej ■ wagi m ózg trzyma ich poziom o.
! Chybili przeznaczeniu, brzydzą się jarzm em  

pracy, szydzą z pracow itego wołu —  a wagą 
ciała, bujnym  sierścio - w łosem  im ponow ać 
chcą! światu.

Urodzony znakiem „bjdta"
Choć niezgrabnie — ale bryka.
Byciu! byciu! hej niebożejfty 
Mamy sposób bffl! obroże! . . .

Bliźnięta.
( M i e s i ą c  M a j).

W  arce potopow dj, było różnych^.prze­
różnych  stw orźeń bej; liku.! M oralność, oby - 

‘ reża je  dla braku „sep a ra l-g a b in e lów ". nie 
m ogła być przestrzeganą —  stąd-też p ow sta ­
ło krzyżowm nie^af, podobizna, nie tylko p o ­
w ierzchow na, ale i pod  względem  u sp oso ­
bień, przekonań i narow ów .



Słońce w  te podobizny w patrując . się 
przysw oiło znak „Bliźniąt" i od  tej pory 
rodzą śię bracia s&njffiy i inne m a łp o -b li­
źnięta ja k : stańczyki, osły, muły, kubaniarze, 
łapow nicy, kurki z białymi czubkam i a m  
czasem i cyw iliżacyą przybyły odm ianyą/' 
kaczki dziennikarskie, warchoły, lichwa;? ko- 
kieterya, lw y s S o n i f ie  czyli małpy ufrako- 
wane i ufryzowane .z pustą g łow ą ji sercem 
pelrićm śmieci, błaga narodow a, perekiń- 
czyki, m oskalofile, gogi ślepe na jedno oko 

•.(stad to patrzą drugiem przez szkiełko) itd. 
a kto z zastępu z tego zechce nabyć poszcze­
gólny egzemplarz, niechaj przejrzy akta m e­
trykalne: urodzeni wd^zasie panowania znaku 
na g o ń c u  „bliźnięta" —  zawodu nie zazna.

Podobizna ta jęst straszną plagą, bo  
nawet przyjaciel nasz „B ocian" pm||taje 
być/ przyjacielem  — jeśli w podarunku „bli­
źnięta" przynosi.

Pouobiżna dzisiaj plagą,
Smutnych czasów — smutną..dolą,
O ! bo prawdęósżczerą — nagą —
Każdy smoli — wszysięy^molą!. . .

Rak.
(M iesią fc  C z e r w ie c ) .

Skorupiak ten kształtem gada —  wstrę­
tnym mst dla oka. Sm akosze oblizując się, 
w ysysają z -wnętrzności jeg o  zgniliznę mułu 
i biota.

Rak, jako p otw ór —  urągał r^szystkiemu, 
poniewarał ojczyznę sw oją —  a m im o to 
z zasady równoupraw nienidscierpianym  być 
musiał.

N iepom agały rady, naw oływ ania—ja w n o­
grzesznik leniwy a uparty — pełzał po pa­
dole, im ponow ał niekształtnemi łapy i Su­
miastym wąsem.

Ongi, gdy rśię to działo —  nie było 
jeszcze —  kodeksu karnego, W iśnicza, bez­
płatnych mieszkań u Michała, Brygidek i go- 

l ^ ć i n n y c h  salonów  pod  „Telegrafem ".
Brykał w ięc „R ak ". Przybrał towarzysza 

(po moskiewsku szpiona) z wyżlim nosem . 
W łóczyli się, dniem i noca  po knajpach, |

g**--  ____________________________________

prześladowali ludzi spokojnych, słow em  na­
ród stękał i z dw ójką t‘ą hultajską rady dać 
sobie nie^ mógł.

Prześladowanie przybierało -*coraz gro­
źniejsze rozm iary, aż wreszcie pew nego p o ­
ranku, kięyly sw aw olnicy wracali po  nocnej 
w y c i f e e  —  zeszło przed nieńii na krok 
zaledwie słońce. Rak nie wytrzym ując b la ­
sku — odw rócił się i odtąd za karę pełza 
i patrzy tyłem — a sprytny w spółtow arzysz 
poszw ankow ał na węchu — słońce zaśńpię- 
tnując obydw u karą, zaziiaczyło sm znakiem 

■ ra k a ".
Ludziska w miesiącu czerw cu urodzeni, 

łatw o odróżnić się dają. Pełzają po ’7’emi, 
a jako jjasożyei —  trzym ają się złoconych  
klamek, wytworzyli szkodliwą klikę w sp o ­
łeczeństwie, lenią się i zrzucają skorupę 
w  miąrę okoliczności, skropieni ukropein 
prawdy — czerwienieją, spożyw ają upra­
wianą przezHsiebie pokrzyw ę „żagaw kę", 
w ęch zaś odśw ieżają korzeniem  zwanym  
w farm akopii «radix stanczykoviensis».

Kto się pod tym gadem rodzi,
Pod wstecznictwa staje znakiem 
Społeczeństwu zdradą szkodzi —
Jest prawdziwym dla nas „Rakiem ".

L e w .

(M i esiącCjj  L i p i e c ) .

Grom ada czw oronogich  strasznie się roz­
m nożyła. Panow ał między nięmi nieład, roz­
boje , pożerali shó-Anarchia taka dłużej trwać 
nie m ogła — - postanow iono zatem zw ołać 
elekeyę i wybraoskróla.

Zanim przystąpiono do dzieła, spożyto 
sto tysięcy beczek śledzi, sto tysięcy kilo 
kiełbas, m iljony bułek, w ypito całe jedno 
m orze trunków, podzielono się na koła i kó­
łeczka, m ianow ano kom itety przedw yborcze 
i t. d.

Szanse pow odzenia z racyi olbrzym iej 
postaw y miał: Mamut i słoń — lecz że ogrom  | 
ciała nie dawał gwarancyi rozu m u — niespo­
dzianie zatem w yszedł z urny Lew im ponu-
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ją cy  dum ną postaw ą, siłą i o d w a g i —  og ło ­
szono go królem puszcz b orów  i lasów .

Gdy się to działo —  w ybrany król —  
nie był wspanialej postaci, pod  jaką go 
d H #  znamy. O koronow aniu i insygniach 
godności —  nięjgwiedziano w cale —  otóż 
słońce przyszło z pom ocą. W  chwili gdy 
lew zanadto się ku niemu zbliżył, osmaliło 
mu ogon  —  pozostał na końcu tylko w spa­
niały splot włosa —  im itujący berło —  i gęsta 
długa grzywa —  barw a jej ciem na zmieniła 
się na żółtą z odcieniem .

Ludzie urodzeni pod tym znakiem, są  
odw ażni, silni, w ym ow ni, zwłaszcza w spra­
w ach osobistych, lubią i nagradzają pochleb 
stw o, otaczają się zausznikami —  a zgubne 
dla o g ó lu ^ ,ja “ rodzi sobkostw o. Na pozór 
chcą wyglądać okazale i nazyw ają ich „L o - 
w ełaSam i! “ . . .

Lwia!natura imponuje,
Siła zwalcza.Silą
Kio w ięc silę tę poczuje —
Kręci światem — ludźmi k ręci!

Panna.

•'(M iesiąc S ie r p ie ń .)

T w órca  „W różb y  egipskiej" chciał się 
światu przysłużyć —  nieom ylnością prze­
powiedni. W ażne to było zadanie. Natężał 
umysł, radził się gwiazd, księżyca, aż w koń ­
cu wpatrując'^ję we w schodzące s lo ń ll, dojrzał 
na niem wyraźne o b łię ź ^  W łos długi, nos 
proporeyonałny, po nad niem rój m ucli, 
jakieś tam plam y, cieniowania —  a z ozpak 
tych bujna im aginacya w ytw orzyła p o d o ­
biznę „panny".

N iedow ierzając sobie — zasjągnął rady 
uczonych. —  Przyznali mu zupełną racye  
i na pam iątkę now ego odkrycia, nadał słońcu 
znak h on orow y  „P anna".

Dwie środkow e litery zjednały „pannie" 
pewien urok. Zaczęliffilarsli m łodsi — łaknąć 
i pragnąć, giąć kolana, bicŁczołem — a słońce 
kiedy podobizną  tą w schodzi, hardzieje. Nie 
wpatruj się, b o  oślepn iesz!

Panna, jak gąsienica, podlega zmianie 
i czasem przybiera nąpwę „kobiety" a czy 
przemiana ta i na słońcu jest zaznaczoną —  
d o ląd  nie spraw dzono —  dziać to maitsisj 
zwykle w  czasie —  kiedy znużone słońce) 
spoczyw a.

U rodzone pod  znakiem panny, są nad­
zwyczaj nerw ow e, skłonne do biadaczki, 
dum ne i zalotne, grymaśn^śj; C-iękawe, kuszą 
na jabłka i pod  pantoflem  najmilej widzia­
łyby m ężów . —  Rzym ianie pannę po przę^ 
mianie na kobietę nazwali „F e-m in a“ (ęjjoć 
liistorya nie w spom ina z jak iś j racyi).

P od  tym znakiem urodzona panna nie 
kwalifikuje się nhPżonę, a jednak . . .  . ale 
mniejsza.

Znak nie dowód ale znamię,
Może myli — żółcią pala —
Prorok chybił — grubo kłamie —
Panna to — zagadka caląb>fj.%

W aga.

(M ie s ią c  W  r z ąĘSe ń).."*?.

W  pierw oświecie naród ludzki składał 
'jedną rodzinę. Ładem a Bogiem  — pracowali 
jedni dla drugich, zbyt ograniczał się han­
dlem zamiennym —  nie znano pieniędzy.

Za postępem  czasu w ym yślono pieniądz 
i pod  jego  godłem  zawiązała się spółka: świat?, 
handel i ludzie —  solidarność; znikła P odzie­
lono się na grupy m agnatów, panów , pólpan- 
ków , szlachtę zagonow ą, biednych htfziadów.

Zbogaceni nosili korcow e kieszenie, opa­
sy walirsię wypchanem i trzosam i—  większOsć 
chodziła głodną, bosą  —  wyzyskiwana z sił 
fizycznych.

W  obec tak ie j'w yraźn ej różnicy,-, ęłońće 
nie znosząc nieisprawiedliw^ci, na długi czas 
zaclupurzylo się, odm ów iło blasku —  a gdy 
i to nie pom agało, zeszło z wyraźnym  zna­
kiem „w agi" o dw óch  szalach i sym bolem  
tym  zapowiedziało lu dziom : że śfczyny ich 
i postępki miarą spraw iedliw ości oceniane 
będą.

P oczątkow o zapanow ała panika, a na­
stępnie osw ojenie i ci co się narodzili lub
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rodzą pod  znakiem „W agi" na obydw óch  
szalach, bo  jedna nie starczy kładą: oszczer­
stwo, podłość, przedajność, wzgapćlę bliźnie­
go! kamienne serca, oberżnięle dukaty, li- 

k chw ę — słow em  same fusy, szum owiny, przy­
wary . tak dalej nic dobrego.

Charakterystyczną zaś cechą, ułatwi a jąijąj 
pozn-an^ę „bezw agow ycli" jest ciągła niemal 
o b a w a :

Na'złodzieju czapka gore-; n 
Tak prz^sjowie stoećgiosi.
Eto się przebrkł \y taką zmorę 
Taką czapkę — zwykle n os i!. . .

N ieazw iedź.

(M ie s ią c  P a ź d z ie r n ik ) .

Kiedy na świat miał przyjść Iwandsłroźny,' 
matka jego kacapka Olga Ofanąsiewna, przy 
dźwięku bałabajki —  tańczyła z n iedźwie- 
dztieitt ulubione narodow e prysindy. A ranże­
rem był Lpcypes, korzystał z chwili, zano­
tował czas poczęcia  i na znak zawiesił na 
firmamencie „nahajkę“ i kazał z pośpiechem  
budow ać Sm orgoń.

N arodzony Iwąn Groźny., zupełnie p o d o ­
bnym  był do niedźwiedzia. L ucyper fotografię 
jego obok  nahaj ki zawiesił. Działo sję I o o pół­
nocy. Trafem  czy zrządzeniem, z nadejściem  
dnia — s lo ń ę g w  temfąanmm miejscu zaświe­
ciło ziemi —  podobizna odbiła się i pod  tym 
znakiem w schodzić nfe przestaje.

Ludzie narodzeni w  czasie panowania 
„Ni||lźwiedzia“ na słońcu , są gbur.owaci, 
z czołom  miedzianem, w łos przetknrfby szcze­
ciną, przedajni, dqj|zpiegostwa skłonni, pijąni- 
ce i w ogóle co podłe —  dziedziczą w udzielćl

Dla nas niegodnych, w schód  słońca pod 
iym znakiem, jest zaćm iony —  widnifeje on 
'W ł y m  blasku, widzieć go m ożna bez p o - 
mofey tedeskopu nad B oW ą. Brzeg prawy 
(ogon) nad Ąfoskwą, paszcza nad Petersbur­
giem ^! środek czyli tu łów  nad Peterliofem !

Misiu ! misiu ! czolemftfobr^ — 
kf.KjjESsfi, pop, ezortuszka,
Pokąd możesz — liulaj £obie,
Hulaj ! piąsiij IwaiiUszka! v

    --------------------------------

Strzelec.

( M i e s i ą c  L i s t o p a d ) .

W ów czas kiedy manna z nieba padała, 
ludzie wiedli życie próżniacze, W egrtowalijpj 
gnuśmeli. W sch ód  słońca -witał, a zachód 
żegnał leżących w  cieniu.

M ępod oba lo  się to słońcu —  wyjednało 
żalem  najpierw , 'że'm anna usiała, a gdy i to 
nie pom ogło, os.wojone zwierzęta zdżiczały —  
zabrakło pożywienia, głód s“  wzmagał, w ody 
wyschły —  trapiło pragnienie. Były to e^asy 
bałw ochw olcze, nie znano Boga, nie umiano 
Go chwalić — oddaw ano cześc-.śttońcu — do 
niego zatem zwrócili sięi»ludzie z błagalną 
prośbą o p om oc i ratugek.

Słońceszłagodniało, fą obm yślając jjv jaki 
by sposób wskazać cel życia —  zeszło p ew n e­
go poranku z wizerunkiem „Strzelca" z na­
ciągniętym łukiem. W ypuszczone strzały 
kładły trupem  zwierzęta, a gdzie str^ foW  
w ziemię utkwiła, wytrysło obfite źródło 
i tym sposobeńi „strzelec" wskazał cel życia, 
naprowadził na dom ysł że praca to jedyny^. 
■Środek pozbycia się nędzy i od ląd  w schód 
słońca w tym miesiącu pod  znakiem „strze­
lec" w sćhodzi i poucza, że strzał nabojem  
pracy — prowadzi do mety.

. (N arodzeni pod  tym  znakiem, prZiŚKyażnie 
są- ludźm i pracy. Ogorzała twarz, szeroko 
barczyste* ram iona, wyróżniają ich od  p ró ­
żniaków. —  Ci zaś’ co 41ę brzydz(pjpraiją —  
są wątli, cery bladej, niewytrwuli, gntiśni —  
a zarozum iałość, spow inow acona z ̂ głupotą, 
piętnuje ich przyWąrą kłamstwa. „Strzelec" 
próżniak, byw a zwykłe nałogow ym  pijakiem 
i patentow anym  łgarzśm./-'-

Szukaj w prąe.y<— bytu, chleba,
Porzuć łgarstwo — pęrzuć mrzonki —
Bo nam.rtaldćH nie potrzeba,
„StrzelecjS próżniak — strzela bąki!

Koziorożec.

( M i e s i ą c  G r u d z i e ń ) .

Gdy A dam  i Ewa wygnani zostali z raju, 
wszczęły się między nimi niesnaski. Ewa 
chociaż była początkiem  złego, całą winę

k
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składała na A dam a —  stadło żyło w  nie­
zgodzie.

Adam  usposobienia łagodnego-,.znosił cier­
pliwie niezasłużone w ym ów ki, na każdym 
kroku ustępow ał, a m im o tai zawsze był wi­
nien. Sądził, że nie odpow iadają^ pokona 
gniew i swarę. Pew nego jednak dnia, gdy 
E w a lewą nogą witała, poczęła gderać, zrzę­
dzić, w ym yślać i ła jaę,— A dam  ntóódpowua- 
dał —  uporczyw ie milczał.

Zniecierpliwiona połowupa, w nadmiarze 
gniewrn i pasy-i porwała na podorędziu  sto­
jące  nączynie i płynem  niezw'wczajnej woni 
oblała małżonka.

A dam  obojętnie przyjął niespodziankę 
i z całą flegmą odpow iedzia ł: „p o  takich 
grzm otach — ulewy spodziew ać się było m o ­
żna" !

P A C I E R Z  U P O

W ódz naczelny plan dziś wym yślił genjalny:
0  losie ojczyzny bó j rozstrzygnie! walny.
Lecz niestety! niższe miały się organa 
W ykonania p o d ją ć . . .  więc bitwa przegrana. 
Któż winę ponosi do p iorunów  trzysta!rPv 
W ód z  cz y je g o  ludzie? w ódz, to oczywyśta! 
N iechby w ybrał lepiej przeczuciem  podnio­

słem . . .
Dzięki T obie, Panie! ż'es*mię stworzył osłem !

Osioł n iósł BalaamaJ&j^iojhniósł proroki: 
W im ! od  ich m ądrości, Hż mu p-uchną boki,
1 niejeden osioł dziś otwiera gębę
I miast ziaren złota —  daje nam otrębę; 
Lud s\ę przysłuchuje osielskiej mądrości;',}- 
I bije je j brawa i wyje z radości:
„T o  sternik, co  kraju pokieruje wfcfslem"! 
Dzięki T obie, Panie! mnig-stworzyd osiem !

Osioł niegdyś skrom ny, dziś rwie się i kąsa: 
Osioł m a swe prawa, gniew ą4j|a i d-ąką-Ĵ S 
Ale wara lobie, kijem go okładać!
Bo je g o m o ś ć  osioł gotów , cię napadać,
Za przykładem przodków , k łapouchów  w zo ­

rem

■»
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Scenie pożycia przyglądało się - słońce 
i z oburzeniem  przejęło wizerunek kozio­
rożca, piętntijąć.i nime^gwaltownorsć kobiety 
i upadek m ężczyzny. Że^się nie myliło, jm-, 
dtmcześnie w powietrzu słyszeć się dały 
słow a: „biada temu dom ow i — R d z ie  do- 
bodzie krowa w o łow i"!

J-K obiety pod tym znakiem urodzone, dzie­
dziczą fcp osd b ien ia  fea n typ y , są. gwałtowne, 
zgryźliwe, w ym agającej m ężczyźni ząś wy­
różniają się bojaźnią, potu lnością i jako m ę­
czennicy, słusznie udekorow ani zostali zna­
kiem „koziorożca ofiarnika".

Swarna żona — to. lifcz boży, 
potulny — dźwig£$ibgi,

Świat pofępia — świaAsi^ sroży 
Koziorożec — każd&fcogi! —

Ja n  Zalewski.

Ś L E D Z O N Y C H .

B ronić swej opinii z osielskim uporem :
„Z  nią się urodziłem , w niej żyję i w zrosłem ! 
Dzięki T obie, Panie! żeś mnie stworzył osłem "!

Osioł recenzentem, oa^iTdziennikarżebi, 
O sioł chce być rządcą, chciałby być lekat-zem! 
Uciekajcie ludzie, co b ron ićia lp raw d y !
B o on was zwycięży i przem oże zawdy,
A  gdzie się in J n d a  p r a w d ą j nauką,
Tam  blagą i fałszem albo krytą sztuką. 
,Vobec tej m ądrości —  m ędrzec jest nialeńki! 
Żg ś mnie osłem  stworzył, dzięki Panie-,wlzięki'

W ybory  za p a le m .. .  trzeba wylizać kogo : 
Nauką —  czy pi\\'$ i-§zypki przenipgą?
T o  wielkidSpytanie! nie! kłopot n iew ielki! 
Ustawiaj na stoll̂ ffltetze^ bu lelk i, —•
Z urny w jdziH w krótce osiołek w ybrany; 
T łu m ów  zaufaniem on obdarow any,
'Będzie grubą rybą, będzie kraju posłem , 
Dzięki T obie, Pani^Lżeś mnie stw orzył o s łem !

Gorlice,! 8 LipOa 18.0(3.

G. K ohn .



„ Z A .  M Ł N O M  O J C Z Y Z N Ą " .
(Obrazek Fransiszka Streita).
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Z P O D A  ig I* Ó Ł W S I A  + —
spisał

Konsta. n.tjj ,f\ru. m lo  n - sfcCh--
 H

I.

A miał pali Bennek i ^ ilę  i zclrowitk,
Bo nie dojadła mu bieda ni dSBka,
•W seJcscry x) czesał czuprynę na głowie,
W  -kfówj n i& bylo i sivS&0 wlyska,
Jednak się iniiiSil już z czwartym krzyżykiem,* 
LeJ? o teiii nigdy irieJ;mów'J przed gaikiem.

Po newej meiląl aiiial pć2Y wafenroku 2) Vjr 
A sąm wafenrok poplamiony -
Długie szabliyęfco wisiało przy boku —
Fełdfębel łaki muąn bvjć śżćzęśliwym 1 
Toż gferąz -minęwiiiaśrożywszy djab.lo,
Palił tciliany3), pobrzękując szablą.

I towarzystwem nie wzgardzat kó.b?ecen%«w 
"ARpppwiadać lubiał ludziom świeckim
0  krwawych c-zynapli swyc)> pod Kanigrelzępi
1 to, co słyszał o i jP fA jji fiadelzkinJS,
Nie brakło nigdyHkonęeptu ni swady,
Mówił — i piwko popijał „sem tądy“ .

.Pozn&feui Beócka, - sam Ejhodząc w k o n k n B ffi 
JakSś: mniej wjęg^^pr^ed łatami, gześciu 
Do jednej - wałpej gospodarskiej córy,

•'Której ], ojcow ie" żyd n a  pi'zSmiieśqiu,
Choć, do żeniaczki uie 'było mi pilno,
Była mi Mancia^ąż nadto Ttfzychyiaą.

Mnie smakowały przedmiejskie- sielanki, -- 
Ile, że miasto zbrzydło mi z o s ła b ie n i.. .  
Pisałem w iefsitf na esflelffl mej kochśśiki,
T o '. porównując -Manię z , polnym kwialkiom‘  
To zmiw ciskając na nm przcklentlw gromy?. 
Choć icli powodów nie byłem świadomy.

*) Specjalny sposób czesania w lćsów , liaidzę 
wzięty- u wojskowych niższych -stopni — polega nn 
zgaimęóiii- wlosów na. skronie.

2) Kąnat wojskowy.
■ •'?) Włoskie^śygara „Vi’rginia“.

Pisałem wierpze tak jak pisze.j\vie]u,
A by zaś nie-jśtaó się zbyt monotonny,
Szukałem wzipjru —  żywego m odelu :
Raz w niej widżiał.ejn istny wzór Madonny,,'- . 
T o znów bakchanlkę wytar.[e'£|> czoła,
Ał>y nazajułrz zrobiefcz miej —  anioła.

Ale gdy js  się] 'oddawałem 'B -y m o m j,
0  rzeczywistość nie troszcząc się w ie lB  -  
•Ęen.cek z eliylrojęią właściwą K aim om  
Gruszek tym czasem  nic zaspał w  popiele:
P acia ł konlrrSlięy4ja poszło m uigładko  
Zarówiic* z ojćłeiit'. jak i Maili matką.

tsem wy miewa nasze jń^yrodzeme, 
■(P rzejaw iał do mej) —  „szmłrtye gazetą 
y T #k  ja  za.- nieho z tobóm se ożeniłyW  

C Den K e r l lass lan fen ! nem tudi nejdettaj\
„Ja tobie proszeni bila mi wzajemną 
„I nięcli się także ty ożeni ze mnąKsjg!

Lecz pan IJełuJelidl działał w  strony obife&N. 
postępując podstępnie i chytrze

1 jej braciszka umiał zjednać śóbie
W  jakiejSpiw iarni rnz przy clopellitrzę1̂
Dążąg aiparcie do ślubuffeo wieńca,
W  Antka  pozyskał sobiejT sprzym ierzeńca..

Tu —  pozwolicie, ze poświęcę chwilę 
Rodowi A^dkó-w słynnych za rogatką,

"Których poznałem (M y|e^p  .ije,
Jfło Saysje. z nimi m iewałem  nierzadko.

Sobie nawzajem oddani i wierni 
Tw orzą tam rodzaj'jakiejś konfraterni.

‘tlrż4 ł " 'zed niczem — . nie zważają im  nitf  ̂
Sjłlni częsloferot: poggukoją guza’ — ' 
s \  pilnie strzegą £wierzyuieckicJi, grjm ićpl 

■rrzcd  polięy;uila okiem, łub intruza.
Słyną te. strony (Co fnkla dowiodą] \ i  
O dStfes* Antków i dziewcHit urodą.

D Wielki kufel t. zw. „but“ .



O ś w i a t a  l u d u .

— Prosę piśnie pana profesura, pizyprowadzhiłem ehopoka, 
bo okrutnie ciekawy do ksionski, gęsi paść niekce, ino cięgiem 
śtuderuje.

-  A to bardzo źle, że taki ciekawy do książki, — właśnie 
teraz Panowie uradzdi na wiecu, że nauka chłopom niepotrzebna.



G łó w n y  x w y łą czn y  
8 K Ł A I)

dla Galicyi i Bukowiny
c l i I ń s k o  -  r o s y j  s i c  i  e j

karawanowej

HE RBA TY
ADOLFA 8KGEBA

■ve Lwowie,
ulica Śykstuska 1. 17.

Zakład artystyczny
we L W O W I E

przy ulicy Hzeźnickiej 1. 15 
wykonuje

wszelkie urządzenia kościelijg, cer­
kiewne iRsalonowe jako to:

f Ołtarze, ambony, cyborya, feretrony 
ikonostazy,

jako leż obrazy do tychże wy­
kon aęL przez artystę-nmlarzą .̂T.

łLKruszyńskiego 
po c en a ch  p rz y stę p n y c h  i na  czę śc io w e  s p ła ty .

Z  poważaniem

J. H o ło w c z a k  J. P, K ru szyń sk i
poztotnik- artysta-malarz.

______________

LEON JAN IK O W SK I
zcgariuistr//

j|Ave Lwowie, ulica Teatralna L. 16.
poleca swój

O B F IT Y  S K Ł A D  Z E G A R K Ó W
złotych, fflebrnycfi iżnikląwych. 

z pierwszorzędnych-Jfabryk genewskich i francuskich.

L . W A H L
L W Ó W ,  G r a n d - H o t e l  (Pasaż)

S p e c y a l n y  sk ła d
a m e ryk a ń sk ich , a n g ie l­
sk ich  iso lin y e n o w sk ich  
to w a ró w  n o żo w n iczy ch  
i p rz y h o ra w  fry z y e r-  

sk ich .
Prawdziwych an­
gielskich brzytew 

cienko szlifowa­
nych (Hohlschliff) 

i. t. p

Amerykańskich maszynek do 
!sMj?żlenia włosów i brcfdy 

z dwoma grzebieniami.
Amerykańskich ap a ra tó w  
bezpieczeństwa do golenia 
„Star“ i z marka „RoseK.

Nożyc krawieckich, do płutna, haftu, pa­
znokci, papieru i t. p. 

Scyzoryków, noży kuchennych, 
rzeźnickich i wszelkiego rodraju.
Nożyc do strzyżenia bydła i koni 

i nożyc ogrodniczych.

Spęćyalne cenniki dla pp. fryzyerów gratis.' 
i franco.

Cena aparatów  do golenia od 3 złr. do 5 złr.



Przez cały tydzień ci Antkowie dzielni
Są zalrudnieni ladajatą pracą
(Na riisztowaiiiaich zwykle j pi'zy kie] ni).;
Lfflz, gdy w  sobotę- gfflgżS im  wypłacą,
W ieczór zwołują’ się donośnymi świstem 
1 .zac/.ynafą pić ha własny system . ..

ralióeiąż w Krakowie--<mi.Jem zajga. nawał,
Jam się .sprowądziUeallcietfi na -ppedmięS-.ie, 
Gdzieni z Antkiem w-.dobrych stóam kacłi zSjtawal. 
('/ Mbeine^ci mojej 'przykład weźcie) '
1 ’&&■: w lem spo’śtr#Srem ,' ze.. gęncek npaiiJdta 
Podstępnfćli intryg Łparne jiici, mola.

II.

Smutny siedziałem wieczór' w mm izdebce 
.. (Bo człowiek smutny, gdy sobiej nie^odje)^— 

Nądsłnehiwul-pni jak w  dfcżewach wiatr szegefe 
A Wisła szumi prustareUnelod.jeTW.

'Czując z sąsiedztwa miła. woń k a p n i j®
Za zle.-ni miał losom".— że brzuch mój jJfel pusty li

W  -myśli już snnletn fózpaCzliwreWmy 
Z E p k a m i pylahkY.urągań^zIorzeyizeń. 
rlW g  rodzaju: CraSmu & }eńl'm tofly  

.Nie da.Kię zmienić na befsztyk lub piecie#,
Lub kigjjE| w zimie . m a i h  węg.]a w^iJe—
Ja otjnkm, clu,szj}_— w piecu nie zapalę?

1 tak malały m’6je „ideały"
W  miapęg»jak rosło we ntnie] czucie głodu — 
Wtem nagle drzwiczki osl.tp^ ząskrżypiąL$Pi 
I .jąkaS posU^ćjSgunie od ogrodu.
Pąlrz£vsię bliżej— postać to iS§jSjnOw«§—
To poslugaezka nisja : W alenlowa !

1 po przpj fartuch — niekoniecznie czysty,
Le^pz^chciwując etykietęjjściśłe
I>ąji' mi do rąk duiyfeólbrzymie listy
i twa listy nurazi.h.. ąGo to znaczyuP— myślę
„Jakiejże wieści to pismo-udziela
'klzis od kobiety- -czy ’ od... wierzyciela?"

IferWSżyi mniej więcej by] podobnej treSąi: 
„Jesteś Pan głupi! Ja .gniewam ^ę?,bafdzo 
„1 zwołam ,pana..(-o się tylko zmfeśei !
„Już panem. Wszystkie,- Jabrykanlki *) gardzą— 
„Ja samą;-fchoeiaż serąę mammie; Iwarde 
„ D z ie c i pokazać tylko w zgarćfe!!

„B o czy to pięknie kto urąga słabym?
„Fabrykę cygicr w różnych pismach hesżtjt-.?;.' 
„Ja wiem, że, jesteś Pan skończonym drabenl 

jSpo samb mówi fabrykanLek reszta.
KR. nądie najbardziej Iwo,ja zló&a ubodla —
„Z  tą peleryn ą — to jest potwarz poglla!11.

się.' pan ff^wet do mnie mwibsiywa, 
„|eżeli kiedy fflóż^ ‘gi«spolkainy-,
„Gdy nie ma Pana -to jestem szczęśliwa 
„,1 taki rozkaz jest tatau i mamy- 

,„'Nawet najlepiej nieth sięppan nie kłania!
W Ą c (fb w idzenia—już uie twoja - -  Mania.

List dragi: „W szyscy my morowi franci 
„Ja—~Antę$ ic&zcalSlifra Panu

'iN iby -'.zaicracctsz Pan gilaręgb  Mańci 
„Ale gję śm iejesz z m iu-arsK ęgó® am i!
„Da MańeiifflPanu i Paini 
'„iBo tak kćwlitjśsSflii i rpim-a^żę-ly^'

„A  pan ‘ nic tiie uągg, jęo bipidziicJwgs&laB!
-nasza -Mańcią i (Kie za felebra  

Ino pan Tfo;bie nić folguj za: wieje ,
.Bo i on pąiru ipoprznfrąca zebra.
Żałuj pan tylko i daj pokój kpinkom 
Bo fłfa wesjab beufffti bulki z Apynkmh!

Padl.em naRtOłęj: bliski prawić. śjm eroi—
W i,głow ie 'piiępóyńńal .jakiś chjittg- zim pt... 
Zdawało mi się, że k loSśw idrem  kręci 
W  mym mózgu... Miłośgj Bęnce.k i Sakrameiiti— 
„Sakrament ś lu b u !? ..."  Z k im ?!... zofynr po-

.'[(II,Tin czSShefia!iw >’ 
$,Jćto taki? !.. 'Mania ! !* W ołam z gprżldm

| ąnfiei-heasL—

Nie żal mi było ani -fabryhantelc
Ani weselaJflSui z szynką - bułek.,-Ż
ŻĄch ! prawdę)! prawdę pisał ąndruSAnlek !!..
Zrywam się- bieglję pod znany kośęió.rę,k,
Tam^irahsie ujrzałem Manię po raz l»ieig»j|'y —
4 ch  ! rijŹ żądajcie i-ymmy ani wierszy !!

ZawaSfe IwN drewiiiauć podwoje,
Bo dlafsząleńca los lilosifi n iS m a : r: 
„Zamknięty. kościół taki .jak serce tw oje!" 
Targiiiem wlósy -rękami obiema,
W oła jąc: „Przetiąćz., bp. pie wie co czyni,
Nią 'niani już bogów ! — ńtie- riuCtn jużyjświątyiii!!

J) Flisa" wsunąć" — w narzeczu zwnerzynieckiem
*) „Fabrykantkami" zowią. w Krakowie dziewczęta*,) — obić. 

zajęte joętut? fabryce cygai^i tytoniu. •• y.SJ^awkacać gitarę" — umizgać£'się, zaleićąć.



Kgdyż się udam i czego wyżebrzę 
Z rftyślą rozbitka, yfc? serafin kaleki?!...
Byłem nad W isłą— księżyc w  żyjyem srebrzą 
Znaczy® 3lad biegu nurlów starej rzeki —
A nad brzegami melodię łagodną 
[Skamiały olchy spoglądając rra£ dno.

Przyszły mi myśli \w|ie]sze i le,t$z.ę,
Do równowagi powrSćaly zm ysły,—
Tak wpływa na mnie. to sielskie pow etrzy,.^!' 
Taki czar dlą mnie ma szum starej W is ły ! 
Gdym)jfza||;odzinę P a ł prżełl domu progiem 
Bytem już w zgodzie ze sobąib-i z Bogiem —

Żeglarz p'ę<ffony po morzu fe z  celu,
Wśród, ryków burzy i wichru poświstajnjn-'
Ma prgaóieżiljedną gw iazdę’ pSaród ■ wieju^-. i 
Któfef go wiedzie gdzie brapiec^rjS•praysęiń. • 
ł  jaSjją miałem — i U:aeę)ją wkrótce,
Sam sobie zdany wKjpjlafanej lócfce!

H a! i cóż ro b ić?>’!>:.. Wszak na każdejspotsób 
Jakoś wypada — znąjąc się lat wiełejgr 
Powiększać gćmigj zaproszonych <3sób...
Tak !  tak! pójść muszę na Mani w-e'sele... 

® ędę się. ba w ił--p ił na śmiei(C-"-a-.potem 
Może mnie wniosą... Pjanego z powrotem !

III.

Posaedlęin tedy. — Goście już zebrani:
Baby spłakane';, a płci męzkiej lifey 
Byty i^erw one z wfepólcztteia dtą, Mani.
A matkafg Matka diiz$|się w nićboglosySn 
Tak, że aż Antek mityguje płaczkę: 

g Ą  stul-że łęSptka tę wśHekia jadaczkę!* *)■

Ciotka na n iego: „Patrzcie tego syna! 
ityfąńka mi jfeyłafcfdrugą prawą ręką,’
I nie’ mąm plakacgj „0  Matko jTedyną!
„Mai-yo Piaskowa /^^N ajśw iętsza Panienki) !• :-.- 
Lecj# antlnisj dalej- uspokaja babę:
•„Majsz iiiótka jfeiiCzc drugą pińWąi grabę !  3)

Bjentek, którego? pierś zdobią anetUSlę,
A  mundur błyszczy -guzików dwurzędem,

R „Jadaczka" w riaj-zećszu zwierzynieckiem tyle 
co usta. gęba.

2) „Matka .Boska Piaskowa” — cudowny obraz 
N. P. M u 0 0 . Karmelitów na Piasku w Knikówię, 
kobiety z przedmieść -mają."-! szczególniejsze dó. niego 
nabożeństwo.

3) „Graba” — w powyższym żargonie — tyle co 
ręka.

Twierdzi poważnie, że takowe żale 
Każcia mać musi odrobić itrzędem 
„Niech m ainfBbeczy—lw a  szkodzi — doęgraia“ 

RSMreeze do matki— „‘mama je  ■ pijana-iy,;;

Go do mnie W wlazłem tu jak Piła! wr credcS 
^fetf\vsz)j..lwe frak chudą niflją pośt.aó-. ”•
(I fojj co prawda tylko z ćtężką biedą; ‘
Mogłem od ż"yda frak l)ez kauc-yi dośfać)
■A'le mi jedna m isi w mózgu paliła:
„Jak też wygląda w wianku Mama^m-iJa?!"

Spostrzegłem (® a  — stary na mnie skinie —
■A’ gilyfmy nasże dłonie) połączyli,
Rzekłem iłjji tylko: „Ach!  panie M arćihie! 
Krzywdzą m n i®  udzie— jak zarysze krzywalzihW'. 
Stary ze Izami ujął innie w ram iona: 
i wskazał ątkiĄ-.z : • ̂ Pożegnaj-'—Jfam cnal“

Maingrsfedzialafe-w kolo stały dróżki 
Jedna czesała w  sploty warkoęz wielki,
Druga, z rówieśnic stroiła jej nóżki 
Do ślnbnejSjukni w białe pajrrofelki.
Tak jj£; ujrzałem— me żyćie m eiskarby —
Cala jak amigl— śnieżne brata^ia-rby!

W szedłem tam — (pewnie— z+miiią’ nie ciekawią) 
Blady — (z wzruszenia SnOTeąiie jyoblawenH-^j 
W szyscy; rozbjegli się. w  lew dti pr^wo 
Jakby prijecl czartem lub jakiem widziadłem — 
Mśfńia— zmieszania tą nhg-lą wizytą 
Gofiręlą.-W fałdy.) s\vą feeżkę odkrytą...

Byliśmy sami... Uklęknąłem przed ,'̂ rią—
Precz fb-rint^!... P|epz,.ph etykieta wszelka!
Mifośsią ku niej pchany . niepowszednią 
Całuję nóżkę— tę bez pantofelka—
Zdawało mi się, żem przy Świętej stopie:
Białą popegiszkę l/.mni nieyni kropię!

Miałem uczucie jakhy; jakiś hebel 
ijłięszczęsnaKsgrce krajał mi na wióry —
Lnhz) Mania rzeknie: „Może w ćW ^ ęld febel 
„I gnowu bętl^m iala aw anlury!”
Njjw takia: „d ictum )-pstosow ane do mnie, 
Nsjzapąleńsz^ąmant oprzytomnięS

„Feldfębęl.i... Praw da!... Niech go bpgi,; strzegą! 
„KyąwdaP Dziś śiiiĘiną dostaniesz obrączkę, 
j,Go było mojem — rf.nsióyąhędzie jego!
„ Dęii— pocalowTaó mogę tylko — rączkę!

(Ustami ręk’ dotknąfęm /. grandezzą;—
B 5 H  wprzód rękawek ótfchylilem nieco.

&V-ł



*
W tem Antek wpada: — „Prosz£'śiad5fĆ w  dryndę!)'. 
vHala-go! Jazda! Ty jedź z nimi Kostek!
„.Ja fąrn za wami na' piepiotę przyńdę—
„ ino ostrożnie przy rzeczóe bez mostek !
„Bo jak wlecicie — zmoczy MiwHa IńeckJ  2)
— Tak rozporządzi! andrus zwierzyniecki...

IV.

rTaki mial koniec mój mifosny zapal,
Taki był świętych uczuć moich fmal.
Pómii.ę— nad mmi gruby probośzĘz sapały 
Pomnę, że.-ręce stulą im przepinał 
Ręjtem—m >ś gadaj— a gadał od rze cW -e ś  
Bencek się M S — Matka znowu beczy!

Ironia M su!... Komedya obrzydła!...
Spojrzałem w  górę." wiejskiego k ocio łk a  :

D Dorożka. 
a) Spódnica, ubranie.

-Rod jego nawą trzepotataftskKęydła 
Z rozpacza jakaś zbłąkana jaskółka,
I ‘rozbijała o witraż ptev| w łasną: 
Mnie i jaskółce było tu za ciasno £ f

Dziś, j'gdW,mme uniósł żjjcia struihigi wmrtk’ 
H en! hen! daleko*— od wsnonmień młodości, 
Dzisiaj przed;i£%d W a p  oddaję te kartki,
Do których tutor prefenSyi niefefflści,
I tylko prosiko. h ś f  awe^względy:
Za grzechy tffzuć i młodości błędy!

Gdżie niegdyś stała chatka za rogatką 
Stanął dom jakiś i większy i Szerszy,

. iŻOThorhest żoną i po dwakroc matką,
I uczy dzieci Ałmoichjj własnych wieigzy, 
Cząsentum także o autorze wspomiiie... 
Najstarszy (SyFtek jest podobny do mnie...

„MOJA K R Ó L O W A ” .

Moja „ Królowa“ szesnaście latek 
Na Matkę Baaką sk o n a ła  już,
Kiedy miłości .pierwszy podalek 
Złożyłem na jej usteczkach z róż.
A kiedy szc^y'ze, chociaż nieśrniele 
Patrząc w jej oczy — mówiłem doń : 
„Kochani d© życia nffigo aniele!'1 —
Na to wyznanie — ścisła mi dłoń...
Jam prz^ mem sercu czuł jej serduszko -  
Miłości wtedy śmiał mi się raj,
I w upojeniu szepnąłem w uszko: 
„Królowo moja!... całuska daj.!.

A ona robAsgoL^oM icze!
M i  panie! dosycę? jużAżąrtów twcli! 
„Wiedz, że na prz}M|ość sobie nie życzę 
„Ani całusów — ni przysiąg twych!...
Poznałem winę — późno niestety!
Lina) rumieńcem pokrył mi wstyd —
Lecz mnie martwiło, z&etkkiety 

t-jjKrólowa11 moja przestrzega zbyt!...
K . Krumiowski.

i.



„N A  Z W I A D A C H '1.
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K A Z IM IE R Z  C ZE R E M O SZ.

„ N I E Z  W  Y C I Ę Ż O N  Y “.
(NOWELLA.)

Był to m ę ^ y z n a  tęgi, czerw on y ,jp re- 
dniegB  w'zrci|łu, o jasnym  zarosgię, niebie­
skich oczach i cokolwiek ji#, łysiejącej głow ie. 
Obrońcą! prawny, ddśkontfly mowoa,!: przy 
fajce i kielfflku dow cipny  narraLor, przylem  
człowiek jńfeposzlakowanej uczciw ości.f Miał 
jddną w adę! Zdaw ało m u tóię, że żadna 
z kobiet jego postaci, dow cipoffi i wymownej 
oprzeć się nfiSśdSa. Ztąd iM&fóierna pew ność 
sfebig w tow uirzystw i^kobie^em , śmiałe 
wpatrywanie się, a jako rstoty niższej pod  
względem  um ysłow ym  bawuenie jej plotkami, 
brukowem i wiadom ościam i, lub wielce zro­
zumiałymi dw u zrf^ riik am i, za którym i jak 
m ów ił przepadają kobiety.

—  W ierzcig mi —  pow tarzał wr kółku 
męzkiem.— każda z nich rozum ie i zna więcej, 
niż rny- w szyscy 5 gze® § ponieważ .jednak 
wm ówiliśm y w nie skrom ność, przeto każda 
z obow iązku rumięj-u :3ię, od wtrąca, a-.tufąż 
JeJ SK is£p7.| świecą, by wię&ej usłyszeć.

—  BruŚao łfTffjj Don Juan! — k r iy b * li 
rozoch ocen i' słuchacze.

Pan Mi< bał ’ podkręcał wąśa, a w  duszy 
był pewien, iż o całe niebo przewyższył 
tego gągoinośei', żyjącego przed stu laty. 
Były takie którym  p od oba ł się zuchowuity, 
zawśze (zadow olony i pe-wny siebie ąteccnas, 
o s o b liw ie j gdy w perspektywie ukazy wały 

sssię,- lójża, bale, dom  pięknie urządzony, ba! 
naw&t karhta, cel najw yższych pragnień 
^TszyStkich panien. Cóż kiedS SŚanowny epu- 
zer ,'m im o swej tuszy, jak motyfek przela­
tywał z kwiatki- na kwiatóls, niby- m iód, 
spijając słodkie spojrzenia i zach ęca jąc^  
jiś łm S h y , a nie* m yśląc wrcale o dobraniu 
sobie dózgonnej towarzyszki.

M iM -on  sw oje zalety! niećierpiał n. p. 
znajom ości ze świata gryzetek, m agazynie- 
rek lub.Js5w aę?ek.— W stydź się pan —  m ó- 
wdł do schw ytanego na górącym  uczynku, 
jak m ożn a  zapom inać się ii,szukać znajo­
m ości po zaułkach. Małoż Lo kw iatów  kwiLnie 
na własnych łąkach? Córka radcy B., mśtjś-

  -------------------------------

nasjg, A ., doktora G, każda 7. nich odda 
panu uśruiec®tóai4nieniąTączki! każda d o ­
wcipna, miła, a rów nie • nieuczona, nie 
senzatka i nie em ancypow ana, jak ow ę j 
Franie, Kasie, Julcie. T ylko nie dem okra­
tyzujcie się panowj.ę! dosyć tego cri nanp 
wiek przyrfOsfi więk 1 itij cle rno kratycz n iejgzw 
ze-wszystkich przeszłych, a m oże i przyszłych.

—  Jak mecenas^ uczonych, tak ją  n ie­
nawidzę panien wysznurowanych, z ofi- 

.'^lilnyit&HŚmięchem i spojrzeniem za dobrą 
parlyąifgoniącem . —  Odparł raz podobnie  
napom niany młodzieniec.

—  U czone! - zawołał pan Michał, słów ­
kiem tym  do^clługich w yw odów  popchnięty.
0  gdyby kto w ysw obodził śvjii£jji od  ,tycli 
kobiet m ędrkujących, a nudnych jak  rozpra­
wy naszego profesora  prą-wnika. Najgorsze 
jednak są te nauczycielki, wydziałowe, ludo­
w e! myśli to, że wszystkie rozum y połknęło, 
a głupie jak — jak — 110 niemain p orów n a­
nia! P ow iadam .'.yam , że na dziesięć ^ba! 
na p ięćtfziem t kroków  poznani, haucm ąelkę, 
taki wisfręt we mnie budząc! Nie milsze to 
ow e w dźsepąćę się, śmiejąlaJfSzczebiol.Li
1 piesz.czośzki? nie znąjąc^ąni wartości pie­
niędzy jt!ani czasu. A  mimo tegdMrozumie- 
jn ie w ybornie korzyści dobrej, party: — sze- 
pńąUipn sam młodzięmęfii z śgrlfastycznym 
uśm iechem .

—  Zazdrość m ów i prfgz papa! —  odparł 
pan Michał z dobrodusznym  uśm iechem  —  ■ 
gdyby tą',wszystkie kwiatki, jak za powie^f- 
w em  jviatru, za tobą główki obracały. —

—  Tak jak za panem, nieprawda'!? —  
Nienastąpi to jednak prędzej, chyba aż wy­
łysieję —  dodał ciszej, pafijzął}; na schylającą 
się głow ę w esołego narratora, zajętego n ó - 
wem jakieijiś opowiadaniem .

Jak w szyscy małego wzrostu, i fian Michał 
lubił niezmiernie kobiety wysokie, dobrze 
zbudow ane, z kształtami Junony a uśmitK 
cliem W enery. Z westchnieniem  jednak



spostrzegał, że codzień mniej takich kobiet. 
W szratko to panie ^ k a rłow a cia łeś  chude, 
blade, —  mawiał — ą^kto tem u winien? —  
Nauki!

Jakże się więc źcłziwił pewnego dnia, 
gdy/ wracając z o b ia d u j  ̂ potkał na plantag 
cyach ideał przez siebie wym arzony. W ysoka, 
smukła, pierś wypukła, szyjka łabędzia! na 
niej zaś jak kwiat alpejski na śnieżnem łoni&j 
wznosiła się głów ka, obciążona bogactw em  
czarnych w łosów , o twarzy bhtdawej, pąso­
w ych  ustach i czarnych wielkich ożzach  
pełnych ognia i tem peram entu. Szła lekko, 
nie dotykając prawie ziemi, a tualetk jej 
chociaż skromna, równie była. iwykwmtna, 
jak niepospolita uroda. Pan Michał, który 
to wszystko spostrzegł za jednym  rzutem 
oka, stanął oniemiałymi dopiero pcj'<clnvili 
wolnym  krokiem posunął za nieznajom ą. 
W eskła do jednej z kamienic na G rodzkiej 
ulicy, niczem nieodznaczającej s ię .i jak na 
przybytek takiego anioła, zupełnie pospolitej. 
Pan Michał postaw szy chwilę i num er dom u 
zanotow aw szy, udał się zam yślony do sw o­
je j kanćólaryi.

Nigdy jeszcze nie myślał tak długo i z ta- 
kiem nalęŻ&n em o sprawach sw oich klientów, 
jak teraz nad sposobam i zbliżenia się i p o ­
znajom ienia z czarodziejką. Z radością /Za­
uważał, że nikt ze znajom ych nie wiódział
0 przybyciu takiej piękności! z zazdrością 
skąpca pragnął ten skarb ukryć, a potem 
dopiero,,kiedyś pow iedzieć; — Oto patrzcie co 
posiadałam i ćo przez dłuższy czas nazy­
w an iu  m ojem .

— Go zai-elegancya, jaka dygtynkcya! —  
myślał podkręcając w ąsą? cały zatopiony 
w swycli zdobyw czych  planach. — Zaraz 
widać że to coś lepszego, lii^J jąkaś jtąm 
szwaczka lub krawcowa-, jak dzisiejsi m łodzi 
lubią. Jej tualeta zaś i uroda ręczą mi, że 
to nie żudna senzatka; nie widziałem ko­
biety pięknej ja zarazem rozu m n ej; najczęściej 
bywają* to kopciuszki, upośledzone przez 
matkę naturę. Żebym  tylko m ógł się zbliżyć, 
reszta pójdzie jak z płatka.

Mijały jednak dnie, nawet tygodnie, 'pan 
Michał widział swą^nieznajom ą w chodzącą
1 w ychodzącą z kamieniczki, z tym sam ym  
wdziękiem i spokojem , który jak  zbrojna 
tarcza osłaniał ją  nawet przed takim jak on 
w yjadaczem ; a dotąd nie znalazł sposobu 
zabrania znajom ości.

W  końcu przecież losy ulitowały się nad 
biednym  Don Juanem ; zobaczył w yw iesżoną

• karLę na tej saińej kamienicy. Z biciem  serca 
patrzał na białą kartę papieru, na której 
niezgrabnem pismem oznajm iano, iż na 
gierwszetn piętrze jest do wynajęcia trzy 
pokoje z przedpgkojem  i kuchnią.

—  A  nuż to jej mieszkanie! — myślał 
wspinając się po wąskich i ciem nych d i o ­
dach. Ale cóż m i 'ż  tego, m oże nawet nie 
pokaże się, nie; przem ówi czy to niewiem 
z dawnych czasów , jak przyjm ują stukają­
cych  mieszkania?

Mimo tych refleksyi z n iepokojem  i pe­
wnym  rodzajem  obaw y, jjćfciągnąl za dzw o­
nek. Usłyszał szybkie kro.u, klucz ztfjkrzypiał 
a w otwartych drzwiach, ośw ietlona z bolcu 
ukośbeini pronńeniam i słońca, w padającego 
przez okno, stanęła przed nim ta sama 
posttfńfj o której śnił dniem i nocą.

Zapewne oglądnąć mieszkanie^ — za­
brzmiał dźwięczny głosik, a usuw ając się 

uprzejm ym  gestem w skazyw ała'/drogę.
—  Tale jest -  odparł zmieszany pan 

Ąljchał zapom inając o nabytej dosw iadcze- 
mim i praktyką pew ności. Jakże b o  nie 
miała go olśnić, widziana z bliska czystość 
tych rysów , św ieżość płci puszystej i ogień 
wielkich oczu, z których zaledwie dwadzieścia 
wiosen patrzało. Tak jest w iosen! cała jej 
postćććj rów nie jak uśmiech i głos srebrzysty, 
przypom inały tę najcudniejszą i niestety 
najkrótszą porę roku.

—  Gniazdko w  lctórem się mieściła ta 
śliczna ptaszyna, dosyć było niepozorne. Trzy 
małe pokoiki, z oknami wychodzącemu-, na 
wąską a ruchliwą ulicę; zabrudzone tapety, 
zniszczone podłogi, stare i zużyte meble, oto  
ramy najcudniejszego obrazka. R ozglądając 
się pan M chał nabierał śm iałości.

— Zdaje się, że nie opływ a w wielkich 
dostatkach, myślał, bo , ho, inaczej jabym  
ją  u lokow ał! T o  mieszkanie nie zgadza się 
jakoś z wykwintną tualetą! Odwagi panie 
Michale, akcye nasżd idą w górę!

—  Czy m ożna wiedźidę p ow od y  dla 
których się Pani w yprow adza? zapytał.

—  N ieodpowiednie p o łożen ie ! brzmiała 
krótka odpow iedź. Oto salonik, tutaj jadalny 
m ów iła wskazując kolejno, do sypialnego 
niQ proszę pana, bo właśnie przed^cbwilą 
ciołka m oja  żbsnęla. Jest cokolw iek cierp iąc^  
a to ciągłe dzwonienie i o każdej jmrzb- 
przyji iowailie obcych , odbierają potrzebny 
jej spoczynek.

Jak koń b o jow y , gdy trąbkę usłyszy, pan 
Michał drgnął i podniósł głow ę.



—  Czy dużo a ló b  zwiedza to mieszkanie:?
— A ż nadto wiele -  odparła--- -
— W  ;takim razie, w takim razią !—  chciał 

dodaę biorę je  natychmiast, pow strzym ał 
się jedtrak widząc, że wyjawienie podobnej

(przyczyny byłoby co  najmniej śmieszne. 
W  duszy postanow ił, że Fan-i godziny dłu­
żej nie będzie wisiała nieznośna kartka, 
zwabiająca trutnie i Sąki do Lego wspaniałego 
kwiatu. Dow iedziawszy się więc m im och o­
dem, kiedy i gdzie w yprow adzają siSpanie, 
udał się prosto do gospodarza i nie targując 
wcale, dal zadatek, wyrfajm ujhc niby dla 
jakichś znajom ych z wyraźnym  rJSkazeifi 
nprzątnienia k S ty .

—  Stać mnie na d o  —  m ów ił z dumą 
opuszczając pó-mału kamieniczkę - - a  gdy 

,się m oja piękna dow ie, iż dla oszczędzenia 
je j przykrości, wydałern trzyśfe r&3g|cich, 
zanotuje to sobie pewnie n P m o ^ ć k o r z y ś ć . 
A le co piękna, do p ięk n a !rP an ie  Michale, 
gdy zćKfeesz królewski ten kąsek dostanie 
się tobie!

Znajom ość była -zrobiona, chodziło tylko 
o rozw ijanie i podtrzym anie je j ;  pom yślność 
jednak jak  i bieda nigdy nie przychodzi 
sama, sprawdziło się to i w tym w ypadku. 
Jakaś, drobna sprawa zakłopotała obję, k o ­
biety nie znające się na prawach m iejsco­
wych. Trzgba było udać się do ad w ok ata ; 
ciotka nieznająca nikogo zabłądziła przy­
padkiem do kancelaryi pana M ichałt^T eu  
poznaw szy ją,- przyjął z wielką uprzejm o­
ścią,; uspolreił'strw ożoną i w jak  najkrótszym  
czasie załatwił wszystko, z wielkiem zado­
woleniem stron oba . Z w dzięczności zos­
tał zaproszony do odwiedzenia, '•fcż'ego ni&j 
dał soiaie dwa razy pow tórzyć, odtąd stał 
S1§ częstym gościem .

Teraz nfieszkały na przedmieściu wśxód 
kw iatów  i ogrodów , a kilka .pokoi jasnych , 
wesołych, pełnych w ytw ornej czystości i el.eś- 
gancyi, Stanowiły taki kontrast z dawnemi, 
zaniedbanem i izdebkami, jak obejście pana 

tichała z lemi kobietam i,^naprzeciw  tego, 
do jakiego od  lat daw nych nawykł. Gdy 
po raz pierw szy próbow ał bawić; je  w  zna­
ny sobie miły spo||b, odpowiedziały mu 
obojętnością  i chłodńćm  milczeniem. Ani 
cień uśmiechu nie zajaśniał na pięknej tw a­
rzy, chociaż wysilał się na dow cipne dw u- 
znaczniki i najnow sze skandalte?-ńe p lote­
czk i. h :lka dni nie pokazywąła się surow a 
mniszka, jak ją pan Michał z przekąsem

nazywał, a gdy w końca zastał ja  n iespo­
dzianie w pokoju , dała mu poznać zunnem 
obejściem , jak jej się niepodobają-ow ffiniew in- 
ne rC^zmowy.^Góż więc miał robili?' W lazłszy 
m iędzy wrony, trzeba krakać jak i on e : 
musiał zmienić rówifięrjleiiłnt sw ych p ogą - 
Hanek, jak  i obcesow e maniery. Z czasem 
dowiedział się, że były z poznańskiego, że 
niedawno przybyły i że tylko z jńbawy-. prffijd 
dłuższem zamieszkaniem hotelu,; wzięły ha­
ła ś l iw s i brudnie mieszkanko wyńajm yw ane 
razem z m eblam i, Przychodził o różnych 
porach  jzawsze mile widziany przez ciotkę 
osobliw ie, wyrachow anie jednak iż z cza­
sem zajmie stanow isko przyjaciela dom u, 
że będzie pociąganym  do rady, w tajem ni­
czonym  w opraw y b i jż ą c S  okazało się j-co 
najm niej przedw ćzesnem .

—  Do diabła z takienń dyskretnemi k o- 
‘bietami; — myślał pieraz z chm urą na c£o- 
le —  niewięnh ani z jakich pow ądow  w yje­
chały 'ani w jakim  celu tu bawią. Juścb 
Prusak musiał je wygnać o to tam nra trudno; 
dląofzego jednak siedzą? M iałyżby zamiar 
wydania panny? W ątpię by trafił się kto 

|Tąk głupi, ch oćby  niewierń jak zakochany! 
Nieznajoma, tajemnicza, otoczona  dostat­
kiem, BogjSwie z jakiego źródłjjk płynącym , 
nie j£śt materjałem na żoriej Gzy ona je ­
dnak nie myśli mnie łapdć? grubo omyliła 
by się! a m oże ju ż się zaangażow ałem ? 
z tak zręcźńemi kobietami nie m ożna b y ć ) 
dość ostrożnym . U przejm ość ciotki, udana, 
bo że udana na to przysięglbym , surow ość 
i skromność; panny; Diabli mnie nadali 
wkładać palce między drzwi.

Na samą myśl gorąco zrobiło się panu 
M ichałowi i tak go to przeraziło, gjajtrzy 
dni z rzędu nie pokazał się w zamiejskiej 
willi. Gdy w końcu uległ tajemnemu g łoso ­
wi, który m u szeptał by pScieszył zasm u­
coną, osam otnioną, został tylko przez ciotkę 
przyjętym . Dopiero po dłużgzej rozm ow ie, 
któką ledwie słyszał, przeklinając natręctw o 
starych bab, nadeszła ptfnna Ewa prom ie­
niejąca m łodością i wdziękiem. Pan Michał 
słuchał dźwi|gznego g-Iol.u, wpatrywał się 
wSgSarne, wyraziste oczy  i odszedł więcej 
rozm arzony niż kiedykolwiek, pozw alając na­
wet na zastawianie sieci. —  Gzykj każdej 
chwili nie potrafię z nich -się uw oln ić?

Były jednak dnie w których nie tak r y ­
żow o zapatrywał się na to wszystko, w ó ­
wczas m ianowicie, gdy wszedłszy niespo­
dzianie zastawał pannę Ewę przy biórku



   —

piszącą szybko i wprawnie jak jaki m ę- 
szczyzna, lnb schyloną nad książkami.

— Nad czem ona tak ślęczy? —  myślał 
gniewnie —  czem u jak inne kobiety niejłS 
ją jm ie  się m-uzy^ą, robótką, albo zi®szl.ą
i książką, lecz nie taką do jSkich ma za­
m iłowanie.

Nie były to bow iem  w różow ych  i nie- 
biHffieh okładkach nowalijki 1; teratlne, spro- ' 
w adzone prosto z Paryżajs ani welinowe 
kartki poezyi, silnego sprzym ierzeńca wąży- 

Bptkich zakochanych ; lecz skromne,-Tszaro, , 
opraw ne, a grube i ciężkie jak icli treść 
zapewne.

I W B P P Ź m i podchodził zmehaeka d a  zaczy- 
tanej kobiety, chcąc w yczy ta ć 'ty tu ł przy­
najm niej: kalectwie jednały zrobił ruch jaki, 
zrywała się jak ptiik przestraszony a cliow a- 
ją^ttfopyędzjęj' ulubioifyęh przyjaciół w ypro- 
wadząłą^go pyi^grunt neutralny t. j. do salonu.

—  Przecież w końcu, — w tjg ledS . Im 
tajem nicę —  m ów ił w duchu — rdznaowa
z nią idzie gładko; n ie/zaw adza o ScylleSS 
i/.H arybdy w postaw  kweiąlyi s p o tężn y ch  
lub filozoficznych. Nie nudzi p olityk ą / ani 
wyliczaniem  dzieł, które czytała; ee w s ś y s jp p <? 
raa'em św iadczy, żę^ niema p rete li^ i do 
uczónoś.ei. Nieznani kobiety umiejąępj coś­
kolwiek;, a nie chwalącej się tfsfb;' m oja 
panna Ewa nie byłaby wyjątkiem.ńJEjed.nak 
faktem jąąt, że kryje coś prżedemną.

Tym czasem  w iosna rozkwitała coraz i 
wspanialej, wszystko budziło się do życia. 
Ptaki godow em i śpiewy, zachęcały ludzi do 
szczęścia i radości, a serce panaoMichała 
opan& rzond>egoizm e.m  i wysokiernpo sobie 
mniemaniem, coraz |ywiej przem awiało.

Układał wycieczki żaŁm iasto, w które 
Kraków tak obfitu je; wym yślał spacery, za­
chęcał do zwiedzania m uzeów  i zbiorów,?’ ' 
tow arzysząc wszędzie urodzej czarnobre\y|:e, 
ni&Huogąc *octel\\ya.ć wzroku od  ust koralo­
w ych, z rozkoszą w słuchując się wdźwięk 
jej głosu .i wesoły fśm ietżek. Ostatrii'emi 

■tjfęzasy była szczególnie wesołą, wszystko j ą : , 
baw iło, -wszystko za jm ow ało^ćo pan M ichał 
naturalnie przypisyw ał sobiPjrPrzyzw yczaił 
się ju ż  słuchać jej sądów  o sztuce, archite­
kturze, nie dziwił się bynajm niej, że wiedzia­
ła , dokładnie z jakiej epoki pochodzą te 
lub ow e obrazy, w  jakim stylu budow any 
ten lub ów  kościół, jakiego dłuta słyn­
niejsze rzeźby. M ówił z nią o kwfcśtyacli 
b ieżących , o ranach społeczeastw a, wszędzie 
spotykając zdrow y sąd i rozum ne zapatry- |

------------------------------------- i f f
w ania; w tej w yjątkow ej islocie znajdywał 
wszystko w yjątkow e.

NięS&z jes«ł|e gniewał się, że rozpraw ia 
z kobietą o p odobnych  rzecżdch, lecz cóż 
miał /robie ?

Najweselszą, najsw obodniejszą byłą*/ gdy 
dotfykąno kwesfyi p^óhąycli; traciła zaś h u - 
mar i ożywienie gdy ̂ schodzdńo • dó osob i­
stości. Kb-mplirnenla jej ńiNńJ«.wily,Ćpatialne 
frazeiśą w yw oływ ały uśmiechns-zyderczy, a 
biedny pan Michał 'znajdowrsił się ju ż  pod 
tak silnym urokiem, że-nawet kosztem w ła­
snych upodobań jiragr^^pyzywrÓśićytKnriećli 
i wesołośjź tymjĘpromiennym rysom .

Dzień m ajow y ąliylil się do śpoóźyn ku ! 
zachodzące iaońce oblew ało wszyslkier>prj’ćd - 
mioty jaskrawem  św iatłem ; kwidty silną w o­
nią śpiewały hym n -ipoŹegnałny, clióry pta­
ctwa świefgu;temj£swo'im': najapłuiały pow ie ­
trze. k^nnaUEwfSśiedziąła w ogródkuiw shód 
krzew ów  i ziSfeni.K |ałe kwiaty ę-żdjemcby 
zwiiśszały się nad jej ig łow ą  dotykając pra­
wie Sarnach ' splotów , sukiępka słom kow e­
go kpłoru uteuTatniała piękne kształty. U piśg- 
si razem z oddechem  podnglił się i opadał 
bukiecik fiołków , w jednej •.aijSe trzymała 
drobne dzwonki ko.gwalii, a w drugiej nie­
pozorną małą ksiątZOTakę z rodzaju tych, 
które pań Michał nacierpiał. 0 8  ez8su -cIq; 
ęzasu podnosiła piękne oczy, błądzące od 
drzewa do krzewu i z liścia na liść, potem 
upuszczała-J^i^znowu sa  żółte i jg-rube karty.

W  całej postaci przebijało się ysłodkie 
far-nfente, działającej tak upajajągo u cór 
południa, do których i ta pSstftp ze sw7ą 
blaliąścoEft i oguistemi oczym a zdawała się 
należeć. ,'P|:n Michał przypatrywał si.ę dłuż­
szy cząs, pogh ld jia jąc sobie, że za nim w y­
glądają tuk tó czarne, oczy, w końqu p o ­

stąp ił kilka kroków , i usiadł obok  czaro­
dziejki.

—  Z wielką przykrością- dowiedziałem
się od pani Utózuli, że dzisiaj nic nię/lJ.ędzier T 

naążfej w ycieczk i!—  zaczął trochę drżącym 
głosem .

—■ Miałam kilka lisfew  do piśsnik i czu ­
ję  się zm ęczoną —  odparła obojętnie panna 
owa. zam ykając książkę:,/

—  Szczęśliwy dla kogg trudziły się te 
śliczne paluszki!

—  Gzy tale! — ^zawóbąła uśm iećbajac 
się — zdaję mi się jednak, Ze wolałbyś pan 
zas& w ać mnieUczęściej nad igłą, niż książ­
kami i piórem , nieprawdaż ?
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Jestem sybńak.  cierpiałem z;i ojczyznę, prosiłbym Pana 
o wstawienie się za inna , bym mógł na stare lata znaleśe przy­
tułek w zakładzie, kalek.

A ruasz Pan jakie fundusze? P*0 jeśli nie masz. to będzie'*' 
trudno. gdyż za to trzeba płacić.

—  Słyszałem przecież, że to milionowa fundacya dla biednych.
To wszystko jednos.? gdybyśmy chcieli każdego przyjmo­

wać® nie starczyłoby nam na nasze pensye.
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Rękawiczki, Pończochy. M A G A Z Y N P a r y s k ie  G o rse iy .

T O W A R Ó W  m o d n y c h  d l a  d a m
POD FIRMĄ

Stanisław Birtus, w  Krakowie
R y n e k  g ł ó w n y ,  L in ia  A B .

P o le c a :

Najświeższe modele wiedeńskie i paryskie
K A P E L U S Z Y

D A M SK IC H  i D ZIE C IN N Y C H .
Fasony słomkowe, 

kwiaty, pióra, wstążki, koronki, wszelkie przykory 
do ubierania sukien i kapeluszy.

N ajnow sze bluzki i halki.

PARASOLKI

iiljPMSHpnpi —

NAJWIĘKSZY SKŁAD 
Koronek, W stą ż e k  i W e lo n ik ó w

PA SM Ą t EKYE.

Krepiny, W achlarze, Żaboty, Rysze.
MŚńrye jedwabne na bluzki i podszewki, 
SEfflfl krepjj francuskie i angielskie.

-<£—c£r

Wszelkie przybory do krawieczyzny damskiej i modniarstwa. 

■~§~ C e n y  f a b r y c z n e .  --§-

m
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JÓZEF ŻARÓW
Pracownia wyrobów optycznych

i ELEKTRO-MECHANICZPTH 
w Krakowie, ul. Floryanska 1.5.

Wykonuje wszelkie IffiBoly w zakres optyki i elfktro- 
meefianiki [wchodzące, jako to :

cwikierów, okularów, lornet teatralnych, szkieł do 
niwelowania, termometrów, barometrów, mikrosko­
pów i t. p. jakoteż przyrządów niwelacyjnych, apa­
ratów fizycznych, maszynek do elektryzowania, spe? 
cyalny wyrób telefonów, zegarków elektrycznych do 
ko.nijEplifMpżów ngcnych.

Zaprcjwądza najnowsze urządzenia dzwonków 
elektrycznych pędzbnych jedną bateryą, dając dwu- 
lelnią. 'gwarancję.

Podejmuje ..się urządzeń światła elektrycznego 
wraz z dostawą najnowszych systemów rnaszyn dy- 
namo-elektirreznych, jakoteż urządzeń bateryjiwch, 

(>ąkumo]a'torowych i t. p.
Podejmujęisię w s z c l k i c l i  r e p e r n e y j  w za­

kres powyżej wymienionych robót, oraz m a s / .y  11 
d o  s z y c i a  wszelkich systemów, r o w e r ó w ,  s z l i ­
f o w a n i a  r e i s z e i g ó w  i t. p.

P osiada aparat do niklowania.

■

Józef Landau
w  K r a k o w ie ,

P L A C  S Z C Z E P A Ń S K I  L.  6,
poleca shfój

*> L1 A  N D E  L  <*—

Towarów Kolonialnych
DELIKATESÓW, WIN i WÓDEK,

^.aópatrzonąj w najbiedniejsze towary wehodzafie 
w zakres tego handlu.

Pizy handlu c. k. sprzedaż ty-
toniu i cygar, oraz stempli, blankietów
wekslowych i znaczków pocztowych.

-------- — ©



—  Nie byłożby grzechem , gdyby t a r c z ­
ka nosiła blizny od  prądy ? —- odparł ;pan 
Michał pochłaniając wzrokiem  drobne różo ­
we paluszki.

Nie trudź się pan wynajdyw aniem  coraz 
now ych  kom plim entów , które ostatecznie są 
zawsze jednako\7emi —  odrzekła pow ażna 
panna.

Chciał jej przerwać, powiedzieć, ż.ś nie 
zna gorętszego, pragnienia, jak te ręce utulić 
w sw oich ; te ,uj|a zamknąć p oca łu n k iem ! 
gw ałtow na nam iętność przepełniała mu pier­
si, tryskała z oczu, a kobieta obok  niego 
nie miała pojęcia, ani o walce, ani o sita  

•jaką' wyupórkta i ciągnęła d a le j:
—  Zresztą wjrc|& parr-Ąównie jak jaj&że 

żadnwS praca nie hańbi, a.yta biała rączka
0 którą pan taki troskliwy, nieraz-yw m ło­
dości rąbała drwa i nosiła w odę.

Pan Michał siląc się na odzyskanie zim ­
nej krwi prawie je j nie słyszał, a ona jakby 
w zamyśleniu m ów iła :

—  Jestem córką drw ala! znam nędz™
1 ubóstw o, lćcz rów nież błogosław ieństw o 
pracy. Za życia&ojca prowadziłam  ubogie 
nasze gospodarstw o,'-po, jeg o  wczeisnej śm ier­
ci, pew na bogata  i dobroczynna dama o d ­
dała mnie do instytutu, bym  się kształciła, 
na nauczycielkę. Byłam też nią: lat kilka.

— WreszciaTzrozumiał! córka wyrobnika,;, 
nauczycielka — powtarzał w myśli, ył głuchy 
gniew, to szalona radość poruszały min na- 
przemian. W  jakim  celu to m ów iła? natu­
ralnie aby go ośmielić?; na żonę byłaby nie­
m ożliwą, iecz do zabaw y^ n a  przyjaciółkę. 
Zw rócił się do niej i po raz pierwszy nie 
kryjąc sw ych uczuć spojrzał jej w Q$zy.

— Niespodziane rzeczy objaw iasajm i pani 
zaczai głosem  drżącym  z wzruszenia.

. "7 " Nieśpodzianje.? — odparła kobieta spo- 
—  czyż nie trafia się codziennie, że 

wielkie im iona idą w  poniewierkę a . . .
—  A  córki drwala zostają paniami — masz 

słuszność, m ój śliczny zachw ycający aniele!
^fi)d ci® ii*  jedynie zależy ta zm iana! a nie- 
u/.nając ju ż potrzeby dłuższego panowania 
nad sobą; rzucił się na kolana, przyciskając 
do ust i piersi znieruchom iałe na chwilA 
rączki.

—'Czyś pan osz/dał! — zawołała wreszcie 
kobieta patrząc nań płom ienistym  wzrokiem, 
a rozum iem  —  rzekła po chwili, do córki 
wyrobnika inaczej się przemawia, niż do 
panny z dobrego dom u. I to się nazywa

człow iek pracw, pogardzający tą pracą u in­
nych! —  Stała już daw no w yprostow ana 
mierząc go urągliwem spojrzeniem . —  Om y­
liłeś sję pan jednak, je^fem  dumniejsza niż 
ta, ktola  karm azynów w swoim  rod?ie liczy! 
Nie ździwisz się pan zatem, gdy m u powiem  
że go więcej w m ym  dom u przy jm ow a®  
nj® «

Zniknęła, a pan Michał stał jeszcze na 
tem samem miejscu K izołom iony i przera­
żony.

Jak zachw ycającą była z tym wzrokiem 
rozpłom ienionym , z m ocnem i rumieńcami 
i sw oją  wspaniałą postaw ą! Miała słuszność.-!, 
nietylko dumniejszą, lecz i piękniejszą,ę^yła 
od  tych zdenerwowanych i bladych istot 
w  których żyłach krew błękitna piyneła.

Został więc wygnany z raju, a mieczem 
ognistym był jego własny r|ęzyk.

— SLraciłem zmysły —  myślał n iezado­
w olony, trzeba było  jeszcze zaczekać, m ieć 
więcej cierpliw ości! Kto wie jednak czy to 
nie lepiej pocieszał się-w racając do dom u 
byłbym  się zaawanturowal, a m oże- i dał 
pociągnąć do o łta rza — lepiej że się tak 
skończyło, —  powtarzał uparcie.

R ozum ow anie to jednak nie pom ogło 
uczucie! tęsknoty i osam otniem a coraz go 
wi(Bji| nękały. Jakto więc on się jej n iepo- 
d obą ł?  więc nie zrobił żadnego wrażenia. 
Zdaw ało hiu się to n iepodobnym , a jednak 
jzakrawało na to. A  może przelękła się jego 
gw ałtow ności, m oże pragnęła dłuższych i de­
likatniejszych starań?

R ob ił sobie gorzkie wyrzuty, postanaw iał 
być ostrożniejszym  na przyszłość, nie zm ie­
niało to jednak teraźniejszości; zawsze tak 
sam o zastawał drzwi zamknięte, fflw sze te 
same słow a powtarzała stara służąca: Pań 
niema w  dom u!

Pan Michał zmizerniał, stracił ‘apetyt, 
wszystko napróżno!

Górka drwala umiała się gniewać i strzedz 
własnej,! godność,. W szędzie widział czarne 
oczy, perłow e żąbki i drobne loczki ocienia­
jące  m yślące czoło. W szędzie^ słyszał je j 
srebrzysty uśnuech i dźwięczny gtosty',-

Jdaz zakradł się do mieszkania w n ieo­
becności kobiet, hojnym  datkiem okupując 
milczenie Cerbera. W szystko znalazł jak 
dawniej, tylko szare książki jłekały spokojnie 
na stoliku, nie obaw iając się snać żadńęgo 
niedyskretnego oka. Z ciekawością rzucił 

fsię na nie, i cóż wyczytał? Było to dzieło 
o chem ji; nie takie jak  zwykle napisane dla



tób ie t i ;sżgrszęj publiczności, l$ga! p o w a b n a  
surowe* peine stów i cytat łacińskich. Dalej 
leżała książeczka z którą widział ji^: po raz 
ostatni! O tw orzył -  E iidda  Wirgilijagża! sta­
nął jakby piorunem  rażony, zdawało mu 
sięSże już teraz jest uleczonym . Kolifeta uczą­
cą sję ęlrdmii, czytająca po łacinie to p ot­
w ór! b<|ź obrzydzenia m yśleć o niej nie 
m ożna-

\V&zws.tko n apróżńo! znow u jak .choch lik  
lub złośliwa ru sa łk i! zjawiała się  przed nim 
o zmroiui i w południe, w nocy i wśród 
największego gwaru.

W

W  końcu ujrzał ją ! NiejAz. czuw ając nic 
poK edł do feałru, aby zabić w iH zór] Znu- 
cŁaony ludźmi, sztuką, a najbardziej samym 

SBobą po  pierrt/szym akcie zabjradfisiię do 
wyjścia, gdy nagle •: p o d n ió s ł^  głow ę z.d- 
baSzył ją  w loży piękniejszą niż kiedykolwiek, 
uśmiechniętą f rozbaw ioną. Obok siedział 
m łody czlow jpL  wysoki, smukły, jasny b lon ­
dyn, z zam yślonym  wzrokiem i pow ażnym  
wyrąftem twarzy.

Nietviedział kiedy i jak zapytał swego 
sąsiada o tę niMnajomfa&parę.

—  Nie żnąhz ich pan? jjfest to now y 
profesor cpeinij, który niedawno ob ją ł kafe.l 
drę, piów ią że jest.bardzo zdeln.y i u d o jm o ­
wany, a to jest jego/żona . Prześliczna kob ieta !

Tak więc rzec? się miała? Palrzął na 
n ią ;jak w tęczę. Spostrzegłszy go posłała mu 
lekki uśmiech i skinienie. Teraz ju-ż nie był 
papęm  siebit^nfachinalnie wyszedł z krzt®.! 
i skierował>się ku IootTA-

— KJięm ogę dłużej g n i e ś ć  się, zanadto 
jestem  Effizęśliwa! —  m ówiła ąńiięjąc sięS 
i podając mu rękę — Oto mój mąż
w  "głosie brzmiała duma i miłość —  a to 
m ój drogi -  htoduła zw racając,się do m ło­
dego ężiowieł^i —  towarzysz nasz o którym 
ci nieraz pjsałąm.

Jakto więc pani od początkn ffiffSaŁ
—  Naturalnie! —  odparła śm iejąc się —  

przyjechałem  już po ślu be. T o  cała histo-

rya, ldórą muszę panu opow iedzieć — abyś 
nie myślał —  dddała ć j^ e j, że każdy, boi się 
kobit# z gminu a do tego literatek!

—  O pąni! —  bąknął nieszczęśliwy pan 
Miclial. Mój Henryk —  m ów iła patrząc 
z uśrńiSęlieni 110 dfiwirego wielbiciela — 
poznał mnie ń sw ycli krewnycli, gcfżie byłam  
guwernantką. W id z ®  m oją  chęć do nauki 
i pragnienie w ysw obodzenia '- się z tak za- 

,‘leżnego slanowiska, poradził nr bym  zdała 
egżamin aptekaiski, a znajdę w W arszawie 
zajęcie. W  tjun-Sśelu dał mi wskażpwki 
w chemii, nauczył po lacini'eSiiie, jego  już 
winą było, iż lo, co mi m iało, dać clileF),

Jm ato^ię najmilszą nauką i rozryw ką , Pó 
złożeniu egzaminu do klórógo przyczynił 
się GMnetp i sjpwem  nnśtąpił niiszkślub.

’ T u  jednąk dopiero ''żąbzynamję prawdzi­
wki intryga —  niówiła dalej przenosiło- 
wzrok syirój z pana Hefirykaśna pokornego 
słuchacza. -;Bvło to w  czasie najgw ałtow ­
niejszego wydalenia cudzoziglnców  z Prus. 

jłjfimjz.Ona w Kroleśtwdesi. dostałam nakaz 
wyjazdu, Henryk zaś miał m<ij;pćk, którego 
nie chciał sprzedać Niem com , a na k ló r m  
również, tracić nie" rnogh coby  było niew ąt­
pliwie nastąpiło, gdyby  się dowiedziano, 

rf.e zbyć go'! r S s i. Nam ówiłam go przeto, by 
nie rozgłaszając naszego małżeństwa, w y­
prawki mnie ze sw oją ciotką do Krakowa-aj 

nr;'- sam powoli starał się,:,ą. kupćji' a i-nzem
0 w akującą' katedrę w Krakęw^e. Jedno
1 drugie pow iodło  się i oto zjawił §fę nie­
spodzianie /gdy już z tęsknoty zaczynałem 
chąrowuf? na mizantropij^j?*

Szczęśliwi! zapom m ójąefó świadku uśmie- 
clialbśię do'siebie, młodzi, piękni, zakochani!

—  Nie dziwą że nie p o b iłe m  na niej 
wrażepia —  myślał pocieszająej.się nasji b o ­
hater — była już Siną a do tego w  m io­
dow ych  miesiącach. Odzyskawszy napow rót 
wiarę w : siebie, pan Michał odzyska! również 
sen i apęiyt Fcfotąd przelatuje z kwiatka 
na kwiatek biedny „N iezw yciężony11.
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„ S Z C Z Ę Ś Ć  B O Ź Ę
rysunek Piotra Stachiewicza.

(■wiersz na drugiej stronie.)



„SZCZĘŚĆ BO ŹE!“
7 7 w

( w i e r s z  d o  r y s u n k u  P i o t r a  S t a c h i e w i c z a . )

»W  p o c h ó d ! . . .  —  ju/ dnieje! —  pogasić ogniska! 
»W  po c h ó d ! . . . « —  i w słońcu stal ostrzona bfyska 

JjZa kraj i w oln ość! —  oto nasze h asło !«
—  »Za kraj i w oln ość!« t3*śiąc głosów wrzasło . . .

Stanął z wołami w polu oracz siwy,
Pod las spogląda: Dziwy! istne dziwy!
Patrzy i dum a; ledwie oczom  wierzyjpć 
»T o  ludzie z naszej w s i ! . . .  T o  kó.śynierzy!«

» Bóg-że was prowadź ! daj powrót szczęśliwy !« 
Krzyknie im starzec od rodzinnej niwy.
I słychać gromkie." zifezeregów : »Szczęść Boźe! «
Aż setne echo odbdo się w borze —

Oficer w przedzie konia zastanowi, —
I szabla pokłon oddała p ługow i. ..

Konstanty Krum fawskt
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S T A N I S Ł A W O W A .
O B R A Z E K .

przez A N IE L Ę  K O R N G U TÓ W N Ę ..

Miasto spow ile we mgle dżdżystego dnia 
kw ietniow ego, wrzało nerw ow ym  ruchem  dni 
przedświątecznych. Kto -miał p ilną.robotę do 
wykończenia, spieszył się, pracują.ejz g b d w o - 
jon ą  gorliw ością i w nadziei, że niegadtugo 
odpocznie po ciężkiej, nużącej pracy i w esoło 
się zabawi.

Była jednakże spora liczba takich, którym  
nie uśmięchałafeię ta nadzieja..Sam otni, choć 
żyją w śród ludzi i gwaru wielkomiejskiego, 
biedni, smutni i wydziedziczeni, prow adzący 
szaręłj.-życie w ciągłęB trosce przed widmem 
nędzy — oto bohaterow ie szarych di ' s j j r ą -  
ganiem ich doli jest każdy dźwięk śmiechu, 
lub radosnego upojenia szczęśliwych bliźnich.

Mieszkaniem^ ich najczęściej jest brudna, 
wilgotna nora, w której walają się po kątach 
połam ane sprzęty ; rzadko kiedy wyziera tu 
z za ramek smutna, bole j^ ta  twarz Ghrystus.drr 
lub B ogarod zicy . . .

W  jednej z takich stancyjek, których wddok 
sam za-.siebie przem awia i św iadczy o nędzy 
ludzkiej, się,działo dwcije ludzi: mężczyzna za­
ją ł kąt w pobliżu okna przed m izerpym  w ar­
sztatem szewskim, kobieta siedziała n ieo­
podal na łóżku, z którego wyglądała słom a, 
niedostatecznie zasłana grubern, połatanem 
prześcieradłem  i małą, twardą poduszką. P o ­
nad łóżkiem  wisiał zniszczony, zczerniały
obraz Matki B^tkiej Bi|jflw,cej| Przerażająca 
pustka wiała z tej stancyjki; połam any stói 
i dwa zydle, kuferek odrapany, krzywy piec, 
wśzystko to robiło wrażenie smutne, ponure 
i przejm ow ało dreszczem.

Mężczyzna przyszywał dratwą sporą łatę 
na zniszczonym  buciku ; kobieta trzymała far­

tuch w garści i ocierając rąbkiem fartucha za- 
płakaneffiiczy, zawodziła urywanym  głośgm :

—  Oj, biedna ja  ci sierota zosta ła ;!.-. . .
O, Jezu M iluśieńki! . . . . Co lei teraz p o ­
c z n ę ! . . .  O, Matko B o ż a ! . . .  Czemu t e j i# ®  
niołki ońernnigcposzły! T roje  w jednym p o ­
grzebałam tygodniu ! O Matko Przenajświęt­
sza ! . . .

—  tp y  nie przestaniesz skowy.ężeć dzi­
siaj —  zawajht m ężczyzna i rzrfćii połata­
ny bucik w  jej stronę z takim im petem  Łżfe 
bucik zatoczyw szy koło na'd głowa, kobiety, 
upadt wreszcie u jej nóg.

Nie zwrócił na to uwagi, p od ją ć  z ziemi 
drugi bucik, obejrzał go j£ę wszystkich stron, 
w łożył na kopylo  i drugą:Jatę naszywać za­
czął, pogwizdując, z cicha popularną piosnkę 
ulićżną.

Kobieta zaw odzić nie przestawała:
—  >0, Jezu! Jakie to u niego serce ska­

mieniałe! Jakbym te dzieci z pod płotu  za­
b ra ła !... O, Matko Bożii, cotja p oczm lz  takim 
chłopem  ?

—  Co ty pijaczko Matkę' Boską ciągle 
w spom inasz? —  krzyknął m ężczyzna —  P a­
liłaś przed Nią lampkę, m o f f i l J  się, a co ?  
Dzieci pom arły, h ę ? . . .

R zucił bucik na warsztat, porw ał kozik, 
skoczył na łóżko, zerwał obraz B ogarodzicy 
Ąe ściany i ffednem cięciem nożyka przeszył 
płótno na wękróś, poczem  obraz pisnął za 
piec.

Kobieta zrozumiała dopiero co si^rstalo, 
gdy ju ż było po wszystkiem. Spojrzała na 
zniszczony obraz, potem  na m ęża; zatrzęsło 
nią, jak  w  febrzć; zgięta dłojp w  kułak i ude-

&
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rzyła ch łopa w  głow^Itnk silnie, że ten, jak 
podrzucony  wfgiórę, zrobił m łynki®  potoczył 
się w  kąt, gdzie plecy ma o^scianę oprzeć się 
musiał, aby nie runąć na ziemię.Vj

W id o ćzb ie S k o b ie t^ cb o ć  mala i^ S m p ła , 
silną była i zdrową, skoro jednani, kułakiem 
zdołaMlf.chłopa ubezwładnio^ Co prawda, to 
tryum f jej nie m ógł być .wielkim, bo chłop 
wygłądał tak, jakby mu ju ż nie wie|b do 
śmierci brakow ało. W zrok  mętny i przyga­
sły, usta sine, spiczasto sterczące kości p o ­
liczkow e,'.'tw arz w ydłużona i piepśi wklęsłe 
św ia d c z y ły ,* ^  to fcsuchotnik, którejńu szycia  
ostatni ju ż ''d łu g  wypłaca.

K obieta chciała do niego przypaść, a m oże 
miała i zamiar udęi‘z /® g o , lecz w  tejżęłphwili 
ch łop  zakąSzl^ął, a zaraz polerfflkf-ew rzuciła 
m u się ustami.

—  O, rany Boskie! —  krzyknęła, kobie­
ta —  Jakie to mizerne ęh łop isk o ! Lecłw-ie 
rękę przyłożyłam  ! . . . .  Stachu, zatkaj gębę 
chustką, zaraź ci w ody przynidsę!^i

P obiig ła  do studni, naczerpała, w ody 
i wróciwszy,' Hzyłożjfiła. garnuszek do ust 
męża, przyczem  go po g ło w ie  pogłaskała.

—  Widzisz —  m ów iła na pół dobrotliw ie 
i szczerze zm artw iona — to cię "tak Matka 
Boska ukarała, herę|yku ja k iś ! Na, p i j ! . . .  
Otrzej, gębę ; . . Chodź, tfćgnij na łóMui.

Chciała go podeprzeć ramieniem, aląion 
ją  ti$$cił w  bok  i sam do łóżka doszedł; 
sięknąwszy ciężko, legł na ''n ierfr jak bez 
duszy.

Po dłuższej ■ chwili, roztw orzył powieki 
i rzekł na żonęj;patrząc:

—  Franu*ś$ nic* masz ta ładzie m leka?
—  A  skąclby się miaro w z ią ć !?  — ^za­

wołała kobieta —  Jak mi dzieci chorow ały, 
obchodziło  cię c o ?  Pozastawiałam  się do k o ­
szuli, że jeno S te r y  ściany w iijbie zostały 
i to, co na grzbiecie. R obiłeś'.ęo? R ozpuściłeś 
si§, jak  dziadowski bicz, a ja  tu tym czasem  
zapożyczałam  się tak, że kieby teraz i zdechnąć 
przyszło, już nicźego bez pieniędzy nie dosta­
n i  U tych „p a n ó w “ , gdzie „p ierę” , wybrałam  
naprzód za pranie. Cóż se ty myślisz, że sama

z tych dzieśj^ciu pa lców  w y d o ła m ? Jiłfezcze 
ciebie żywić będW  A  mało się to na chorobę 
i pogrzeb w yk o iztow a ła m ? D osyć ju ż  tego! 
Ani myślę „h a row a ć11 dalej! Dla kogo, dla 
c ieb ie? Mnie już wszystko jed n o ’! :Cóż "to, 
m ój św fSt! . . .

—  A  cóż myślisz', że jb ió j św iat? — przer­
wał mężczyzna —  Nie róbm a nic obojp . Ni 
m ój św iat! Zabrała ci t.a: IwojńiM atka Boska 
dzieci, niech §2ę ju ż stanie, co chce. Dla kogo 
będę robił, dla siiebie ij I tak zdechnę i tak 
Zdechnę! Nie m ój św iat!

■—  I nie m ój świat.! — pow tórzyła ko­
bieta

—  Święta idą! zaczął po chwili m ów ić 
m ężcz)Tzna —  A  nisch t a ! . . .  Mnie wszystko 
jjfęłno!

—  Mnie te ż ! —  Zawołała kobieta —  Od 
w czoraj w gębie nic nie jńi'ałam i niG zdechłam 
jeszcze.

—  A  ja, czy jad łem ?
—  Piłeś i kurzyłeś fajkę!
—  A |Stt niby nietopiłaś? .
—  Jeden kieliszek.
—  W idziałem, '£e®trzy kieliszki wypiłaś.
— Jeden kieliszek!
—  Przysięgnij& Ję!
— A  cóż to, ja  herptyczka jaka, żebym 

się o byle co przysięgała ? . . .
—  N i^  przyniesie”  mi m leka? —  spytał 

m ężczyzna tiaro wu ?
—  Jak dasz-ipieniądzą pa  mleko, to przy­

niosę.
—  Skończ naprawkę, odniesęg! buciska 

i centy wezm ę.
—  Nie m ogę się teraz ruszyć. W  piersiach 

mnie kole.
—  B yłbyś zdrów , gdyby „tw oje  kamraiy 

przyszły” ; siadłbyś z nimi do kart, fajkę 
czm ychał, w ódkę chlał. Nie wiem  to, jak 
jest?  T eroz slękosz, b o ' m /śjisz, ża  się fjad 
tobą zlituję. Niech ta, mnie już wszystko 
je d n o ! . . .

—  T o  nie d a s z ? .. .
—  Nie mam centów !
—  B odajeś taka zdrowĄTbyła!



—  Jeszcze mnie przeklinać b ę d z ie s z ? ...
—  A  widzisz, [gfe masz c e n ty ! . . .
—  A  jakbym  miała, to -co|2 Miąłeś ty 

nadem ną litość, kiej’m cię' ngosiła: „Stacha 
M E że się do roBńty! Stachu, dzieciska, mi 
chorują, pieniądze, jak w oda idą, fee wydolić 
nie m ogę. Stachu, opam iętaj że ||ę; nie pij 
z kamratami, oddaj żonięabenty‘‘ ! Słuchałeś 
żony? Praw da,-że nie?! Teraz masz za sw oje!

— T os ty taka?! —  zawołał lmj^czyzna —  
Czekaj! Pokajfe ci, że co ch łop ! to ch ło p !

Skójezyl z ł.Ó^ka na rów ne nogi, odwiązał 
r&ęmyk, którym  był przepasany^złączyl oba 
jego  końcsl "podniósł w górę i świsnął nim 
w  powietrzu.

—  W on  stąd! —  zaw ołał — T o  nfoja 
stancya, b o n i . za; nią czynszow e zapłtaćił. 
Pakuj se maijatki i russaj!

—  P ójdę ci, a ja k ^ !  — krzyknęła ko­
bieta —  Cóż to, z dziewką jukjj&na wiprę 
siedzisz? Żoną' tw oją  jpsle-rh! W kościełęislub 
brałam ; nie w olno.;-C.i mną p on le im T a ę ! . . .  
W id z is z !. . .  WyrąutSjjć innie będziesz! R ze- 
niyk sę* schow aj i jak  psu nie gróź, bo  c  
pokażę, co umiem !

—  Kom u grozisz? —  zawołał, przypka- 
kując do niej i za ramię chwytając —  K om u 
grozisz? —  pow tórzył i zatrząsł nią, jak 
śliwką.

—  T obie  zbóju ! —■ odparła kobieta.
—  Kto z b ó j?
—  T y ! . . .
—  No to kiej’m zbój, to ci pokażę, co 

zbój potrafi!
Puścił ją", pobiegł do kuferka, szarpnął 

nim i ku drzw iom  się-ikięruiąe: w ołał:
—  Masz twoje, -manatki i ru sza j!
O tworzył drzwi i kuferek z-ąj próg w y­

rzucił.
K obieta przypadła doń z krzykiem, ale 

011 ujął ją  wpół, popchnął przed siebie£'ż,ę 
zatoężyła.j^ięido sieni, potem  prędko drzwi 
za nią n^i klubaj zamknął i ciężką*-dysząc, 
w rócił na posłanie. P ot kroplisty wystąpił 
mu na czo ło ; chw):iał się oburącz za piersi, 
roztw orzył usta, żądny .tchu; zdawało się, że

udusi go kąjgzel, któąy^jąlć rzgpjęnie w y d o ­
byw ał się z piersi. Zdaw ało się także, iż 
stracił przytomność^ tege, co w około niego, 
się działo. Legbł nie ruszając się, choć za 
drzwiaipp kobieta jego  lam entowała głośno 
i dow odziła coś.sąsiadkom , które były zbiegły 
się do sieni, w idocznie zwabione jej krzykiem.

Hałas za drzwiami to wzm agał się, to 
znów  przytłumionyuBeShem dochodził/do lg,  ̂
żącego na łóżku m ężczyzny. Nia rijśżąił się; 
nie poruszył się m w c t  wted)?,.; gdy żona jego 
dobijąć się" zaczęła do drzwi, kim ®  i płaęeąc 
na przemiany.

—  Bo drzwi w yw alę?, Policyę sprow a­
dzę! —  groziła kobieta, dobija jąc się do; 
stancyi.

Z -wnętrza nikt jejynie odpow iadał; iylko 
w sieni hafas się zwiększył; kilką-głosów d o ­
w odziło naraz, żeby się ju ż  do drzwi nie d o ­
bijała, łasz poszła gdzie do znajonfej. N a jg ło ­
śniej mówiła służąca z drugiego dom u, która 
doradzałafStknisławow ej, żeby od męża ode­

ssała, a „zobaczy , że sam po nią. przyjdzie 
i na klęczkach prpsić będzie, żeby do niego 
wrOTiła". Służąca tk, narzucając się jej w  dal­
szym ciągu z pom ocą] zabrała kuferek Stani­
sławowej' do rśiebie i odprow adziła wygnaną 
kobietę aż mtn'óg ulićy, 'gdzie ją  z oznakami 
najw yższego w spółczucia pożegnała.

W siętii zapanowała względna Msza, prze­
rywana od  chwili do chwili pom rukam i „b u ­
rzy", która tędy przeszła. W reszcie wszystko 
'wróciło do norm alnego stanu.

Upłynęła w ten sposób godzina, m oże 
i dudę, gdy najpierw  cicho.; potem  corffl: 
głośniegji silniej ktoś dobijać się zaczął do 

-stancyjki Stanisława. U drzwi słyszeć się dał 
*ienki, przyjem ny głosik •

—  Czy jest tani kto w stćwicyi?
Slapi.slaw podniósł się, oparł na łokciach

i słuchał.
Tenże, sani głos pow tórzył za drzwiami 

poprządiiie pytanie.

—  „A ha, już wiem  kto t o “ —  szepnął 
Stanisław.



Ghći*ał wstać i drzwi otw orzyć, Irjcz za­
trzym ał si|| snać nam yślając, co  uczynić p o ­
winien. O tw orzył usta; czuł w  m ch żar, pa­
lący mu podniebien ie; chw ycił jjję za piersi; 
zakłuło go tam tak, że aż syknął z bólu . 
Odczuł, że przydałaby m u się jaka p om oc; 
zeszedł z łóżka i dow lókł się do drzwi.

— Kto tam ? — fespytał jeszcze dla pe­
w ności. ch oć zdawał się wiedzieć, kto stoi 
za drzwiami.

—  T o  ja , M arysia! — odparł piskliwy 
głosik.

O brócił klucz w zamku i. drzwi otw orzył, 
w iia jąc w progu  m łodą, ładną dziewczynę, 
która z żyw o błyskającem i oczym a rozglą­
dała się po stancyi.

—  T o  ju ż u was tak w ygląda? — zaw o­
łała, drzwi z‘ą sobą przym ykając —  Zim no, 
pusto.

—  Dziecg nam p om a rły . . .
—  W iem. —  przerwała Marysia.
—  Sprzedało się, co  było —  m ów ił dalej 

m ężczyzna cicho i dow lókłszy się z p ow ro ­
tem do łóżka, siadł na niem i znow u za 
piersi się chwycił.

—  A  cóż to Marysia w  węzełku przy­
n osi?  — spytał po chwili, gdy spostrzegł 
zawiniątko, które dziew czyna w ręku trzy­
mała.

—  Moj i:'t o  „ ła ch y “ com  se je  w z ię ła — 
odparła dziew czyna rezolutnie —  Ze służby 
idę. W ygnała mnie pani, bom  na nią gębę 
otw orzyła. Niech tam ! Służ.bę i to taką, 
zawsze znajdę! Przeczekam  ino do piętna­
stego. Teraz, przed św iętam ’ nie spieszno 
mi w służbę. Naharować,.się trzeba więćej, 
niż się zje. Mam trochę pieniędzy, wystarczą 
mi nawet i do pierwszego. A  gdzie Stani­
sław ow a poszła? —  spytała po chwili.

—  W yszła na miasto —  odparł nieśmiało.
Dziewczyna spojrzała na niego przenikli-

wiĆ^a pod  je j żywem  i m ądrem  spojrzeniem , 
ch łop  zmięszał się i spuścił wzrok ku ziemi.

—  A nojvco mi tam ! —  rzekła -wreszcie — 
Nie będzie tu waszej żony, to i ja  nie zostanę, 
bo  by mi ludziska oczy wydrapali; a do reszty

ja  sam a, sw ój własny h onor m am i dbać
0 niego musz'ę. A le k ie fm  tu przyszła,, to 
poczekam ; m oże Stanisław ow a w róci; u niej

; to nie n o w in a !. . .
Rozglądnęła się w o k o ło ; spojrzała na 

próżny, wk|tygły piec, potem  na Stanisława
1 żyw o klasnęła w  dłonie.

—  W y  tu możei o głodzie siedzicie?! — 
zawołała — ■ Czekajcie! Mam pieniądze. P o ­
biegnę kupić, co trzeba i jak w rócę, to ogień 
Ęez>Ww|Co wolicie^ herbaty, czy m leka?

■— Pić mi się chcę i radbym , choć ka- 
pęńkę m lek a . . .

Dziewczyna nie słuchała dalej'; porwała 
z przypiecka garnek i wybiegła ze stancyi.

Za małą chwilę w róciła obładow ana za- 
kupioneini rzeczam i; podała Stanisławow i 
mleko i rozpalając ogień m ów iła:

—  Mleko jĄ-zegotowane, pijciejjco m ożna; 
n ie : zaszkodzi wam. Jak się rozpali, ugotuję 
herbaty. Kupiłam bułek i sera. Arak, cukier 
i-e'yt,rynę m am w  tłom oczku.

Ży wafli jak iskra, dziewczyną, rozgospoda- 
row ała się tu prędko. Pobiegła z konewką 
po w odę do studni, umyła garnki, zamietła 
podłogę, poczerni.z wielką starannością, za­
brała się do ustawienia przyniesionych z sobą 
specyałów .

Najpierw starła stół, przyniosła dwa ta­
lerze; na jednym  położyła bułki, na drugim 
ser; obuk postaw iła dwie szklanki, flaszeczkę 
z arakiem, cukier i cytrynę; czekała tylko, 
aż się herbata „naparzy", by ząsiąśc do za­
im prow izow anej uczty.

W  tejże chwib drzwi otw orzyły sięSz trza-u 
skiein i do stancyi „w padła" Stanisławową;.'-'- 

vjrNie w iadom o czy ją  kto uprzedził o w izy- 
Tie Marysi, czy też przybyła, by jeszczS ;raz 
p o p rób ow a ćj/czy  się je j uda uzyskać napo- 
w rót przywileje i prawa żony, d ość , że 
wszedłszy teraz do stancyi-, najpięjjw drzwi 
za sobą przymknęła, rozglądnęła się uważnie 
po stancyi, przyczem  w zrok jej zatrzymał się 
najdłużej na stole; prędkim krokiem pode?-, 
szła potem  do Marysi i nim ta m ogła do niej 
przem ów ić, wymierzyła jej silny policzek.



Rozmowa przez telefon
pustelnika z Friedrichsnilie z redaktorem Hamb. Naehr.
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(Jo słychać ze Sohroderem ?,! He ? N ie s ły sz ^  g łośn ie j! Co 
zasądzony? A  to krzycząca niesprawiedliwość! Przecież to czło­
wiek mojej szkoły! —  Szkoda, że nie mam władzy, bo zrobil- 
hym ąo naczelnikiem Księstwa Poznańskiego.



D R O G U E R Y A
„pod Gwiazdą'

LUDWIKA ŻARSKIEGO
w  P o d g ó r z u

pojąca : M ateryaly apteczne, Środki m i­
neralne i specyriczn e, P erfu m y krajow e  
i zagraniczne, M ydła, w szelkie artykuły  
toaletow e i gospodarskie, Środki desin- 

fekcyjne, jakoteź

Skład opatrunków i instrumentów 
ch ir u r g ic z n y c h  i la b o r a t o r y jn y c h

7. renom ow anych fabryk S d la  pp. lekarzy 
i weterynarzy.

Skład główny h e r b a t y  r o s y j s k i e j  w pacz- 
katS oryginalnych i na wagę, farb i lakierów do 
zapuszczania pocjrog, wyrobów Molla, Kneippa, 
Kwizdy, Zacherlinu, ziółek alijgjskiÓi ku samo'-’ 
dzielnemu sporządzaniu „Likieru a la Charti:ęux“, 
ziółek Seebuf^era, Gleiclienbergskićh i Cognacu.

W y s y łk i odw rotną pocztą.

(S?»S3r> j

Pierwszalrajowa meLhaniczna

FABRYKA H A F T Ó W
E. Anikraut

w Krakowie, ulica Dietla 1. 53

T. p ię t r o ,

wykonuje hafty podług najrozmaitszych 
wzorów z najlepszych materyj

H o R cS B h , W S T A W K I itp.
w ytrzym ując w szelką konkurencyę  

zagraniczną.

Sprzedaż detailiczna* i hurtowna
r$ po cenach fabrycznych.
&

PRALNIA PAROWA.
-Manii..zaszczyt za‘w iadom ić Szanowną, P. T . 

Publiczność, iż zredukowałem  ceny m ej-.

pralni parowej
z n a jd u ją ce j s ię  p rz y  u l. G ro d zk ie j 1 . 9 - 1 1

a mianowicie:

za 1 k o s z u lę ..................................10 ct.
za 1 pa rę  m an k iet........................3  „
za 1 k o ł n i e r z .............................. 2  w
za 1 parę fira n ek  . . . . 5 0

i A .  ~ B ie lizn a  pa p ra n iu  w ygląda zu p e łn ie  ja k  nawa.
Go sra zaś tijczp' firanek, które do mej pralrtijparpwej 

do prania oddawane ITyiyają, ręjmi(i-'się one tern od innycb 
pralni, k  nie bywają wcale na rąrpy szpanowane, przez co 
zyskują na dłuższej egzystencyi i swej trwaloąci, gdzie na 
maszynach ręcznych taić firanki jak i bielizna przez silne 
tarcie ulegają ogromnemu darciu i niszczeniu.

Z poważanięm
Z a r z ą d  P r a ln i  p a r o w e j

w Krakowie, ul. Grodzka, l. 9— ld w  i>odirórzu.

U w n n n  ? D ający bieliznę do mej pralni 
U  • dostaje xo°/0 rabatu.

m l
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Fabryka Gorsetów 
specyalnych!

za łożon a  w  r. 1886
łyWKonuje gftrsety po­
dług zupełnie nowej me­
tody. .p^iigając śliczną 

■ figrwę, \vygodn0;..w nti- 
ipżeniu i nieszkodliwe 
dla-zdrowia, zapomaaB 
mojej uprawnionej me­
tody są wszeikietnieko- 
rzyąci z noSzenia sznu- 

‘ rówek zupełnie* usu­
nięte.

N O W O Ś Ć !

CORSRT E L A S T I 0 U E  PATENT.
system Schneck & Kohnberger.

Z poważaniem

H. SCHMEIDLER
Kraków, Stradom 1. 15, I. p,

w
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—  Jmś ty taka porząetna?! —  zawmłałąi 
Stanisławow a podnosząc głos do lakiego fo£| 
ti|simo, że zwabione jej krzakiem sąsiadki, 
przypadły do drzwi i skupiły się u progu-, 
by  zosjpć świadkami zajm ującej, jak  przy­
puszczały, sceny. —  T o  ty cudzych mężów 
będziesz bałam uciła? Na służbi|j|i „nie recht" 
i lekko-ci się fcrć zachciało? R uszaj stąd, bo  ci 
kości pogruchocę! Ja tu mara prawo być! Ja, 
nie ty! jestem|y;ego żoną, w kościele ślub bra­
łam ! Szukaj se innego, a m ojem u daj spok ój!

Złapała dziewczynę za rarn i^ i doiidrzwi 
ciągła.

Marysia szarpnęła się raz i drugi; gdyńzoż- 
baczyła stojącą na progu grom adkę kobiet, 
wstyd jej sięgkrobiło odebranego policzka; 
chciała pokazać, ż'e ^niewinnie ją pokrzyw ­
dzono a przy sposobn ości wynnW zyć ^sobie 
doraźną spraw iedliw ość; odwunęłyirękę i w y­
m ie ra ła  Stanisławow ej aż dwa policzki.

Było to hasło do pojedynku na pi&sci; 
Stanisław stał z 'boku i nie m i^ za ł się do 
b ó jk i; mniej obojętnie zachow ała się u progu 
stojąca  grom adka kobiet: z krzykiem rzuciły 
się m iędzy walczące i uprowadziły Marysię 
do sieni. Jednasz kobiet w yniosła za nią jej 
tlomąezek i dalszy ciąg tego rom antycznego 
iiytermezza roz.egrał się ju&^w sieni.

O d tej chwili Stam sław znaczpfm śpokor- 
niat w obec żony, a być może* iż przyczy­
niła się do tigi® w znacznej mierze szybko 
rozwijająca* się u niego choroba.

S tanisłaPow a pracow ała teraz odjiśiwitu 
do nocy, by w'ydołać potrzebom , które 
zwdększaly się z każdą godziną z powrodu 
choroby j$j męża. Gdy jej radzono, aby go 
oddała doi^szpitala^ odparła z m ocą :

—  Palce se odrobię, a do szpitala go ii jej 
dam. M ój Jezu N ajdroższy! A ż żal bierze na 
niego patrzeć. A  jaki ;o,n teraz dobry, jaki 
pokorny! „M oja Franus —  pow iada on do 
mnie w czoraj —  nie daj że mnie aby do 
szpitala. Tam  zemrzeć by mi wnet przyszło 
z głodu, a potem  Dokrajahby mnie doklory

niby kiełbasę". Pop.Tękacli mnie Ucałował, 
a jakże! Nie mam sumienia, s p rz e c iw a m i! 
się w tej jugo woli Tłukł mnie* on nieraz, 
to prawda i dokuczny też-był. A le od cffegóż 
byłbyjrcłiłop, izeby czasem  baby swoj;ej nie 
przetrącił? M uljzę-teraz dopaść; skądś paru 
szóstek, b o  mnie ju ż tak prosił, żeby mu na 
jutro kotlecików  parę upiec. Przyszły mu na 
smak kotleciki; ano trzeba zrobić. Takoś pa­
miętam, że m ojem u najstarszem u chłopcu  
przyszła na smak wodzianka tak kieby l.o dzis 
Jfobota, a w  niedzielę mu się.- zmarło. A no, 
trzeba chłopu dogodzić. Niech wie, że co  żona, 
to żona! Św ięcone też mu jutro dam, b ob y  
myślał, że mu żałuję. A  coź to, czy jabym  
mu nie chciała jije wszystkiem d ogod z ie jgw

Dogodziła mu w fetocie ji w tej zbytniej 
troskliwości dopom ogła  rozw ijającej sira-cho- 
ro.hi'(S|Po kotlecikach i święcon,ęłn różnora- 
kiem, Stani.-ław takiej dostał gorączki, że 
jźąwmłany lekarz miejski m im o żyw ej, ze 
strony Stanisław ow ej, protestapyi, zatelefor 
no wał do staeyi ratunkowej i sam dopilno­
wał, by bezprzytom nego prawie Stanisława 
przetransportow ano do szpitala.

Odtąd droga do szpitalazstała si^«cłla Stai i- 
sław ow ej sumiennie odprawianą pielgrzymką. 
A  kiedy po kilku tygodniach „zm arło się" jej 
m ężow i dokazaia prawie nadludzkich w ysił- 
kówr, zanim wydostała ze szpitala zwłoki 
męża, by je  po chrześcijańsku pocliow-ać.

„Już mi on też na tam tym "^wieile p o ­
dziękuje —  m ów iła serdecznie płacząc — 
Pozna on, żem wierną była ż o n S  jak B óg 
przykazał. Nig|iąła.m, żeby go doktory krajali 
po  śmierci. Trum nę sprawołam i pogrzebię go, 
jak się patrzy;i?fcji

Pochow ała  męża bez parady wrprawrdzie, 
ale ku jej największej }i;adóści b i j  i ksiądz 
i dzwonili w kościele i za trum ną szła spora 
grom adka znajom ych i by ło  na pogrzebie 
tak uroczyście, że się pewnie nieboszczyk 
ucieszył na tam tym  świecie, że taką wierną 
i dobrą zostawał żonę.





W ie lk a  pan i u w rfjt  n ieb iesk ich .

Święty Piotr.

Któż tam znow u w hjrjimę puka 
Stafśńau się wyspać nie da 
Znow uż jaka gruba sztuka?
A  to ! Panie . . . czysta .bieda.

Wielka pani.

H ej! otw ierać mi pod w oje  
Ty służalców  nędzna1' zg ra jo !
P ół godziny tu ju ż stoję 
W ielkiej Pani nie witają.

Święty Piotr (otwierając okienko).

Zkąd przybyw asz biedna duszo 
p z e g o  żądasz u w rót n ieba?
Lecz duszyczki sig lnie puszą .
Z pokorą sfe im bratać trzeba.

Wielka pani.

Ten  stary mi tu urąga,
Mnie —  co jeszczfe- tam na ziemi 
Lśniłam wdzięki n iew ueściem i!...
O m ych cnotach pism a krzyczą,
M ych dobrodziejstw  nie naliczą.
Jam niejedną łzę otarła 
Biedni płaczą żem umarła.
Na złociste poszłam  mary,
A  ten jakiś dziad Lu stary,
W ita mnie, jak dziwoląga.

Święty Piotr.

Jam Piotr święty m ościa P a n i;
Gąy cię nigdy nie uczono 
Że tam 'p am ięć św iętych czczon o? 
Zawitała^ do przystani 
Gdzie Szlachetne płyną dusze . .  .
Cóż chcesz ? bo sprawę zdać muszę.

Wielka pani.
O m ójj^w iętJ^P iotrzl z ło ty !
Nie pamiętasz ile rd|y 
Szczere duszy mej wyrazy,■
Jam do Ciebie tez wznosiła ?
P iotnaaS jam  się tak m odliła —
A  żjjłam w śród blasku cnoty.

Święty Piotr.
Czekaj, spytam  N ajw yższego 
Co rozkaże czynie z T o b ą . . .  (odchodzi)

■^Wielka pani 'Mo odchodzącego).

Pow iedz z im  wielką osob ą ;
Żem  rod *  znakom itego;
Że w m ojej nawet rodzinie —
Krew hrabiów  i książąt płynie,
Choć byłam  i demokratką,
Rio' jest. jedna gałąź w rodzie 
Go na szlacheckiej zagrodzie,
W iąże się i to z nią matką.
ASsnawet z krwi m ego dziada 
Było kilku literatów,
Ludzi nie z tak wielkich św iatów  —  
Nawet aktor, jak pow iada 
Eam iętnik m ćgo pradziada.

Święty Piotr (wchodzi)i 1

Duszo przychodząca z ziemi 
Sakeś żyła między sw ęm i?
Otwórz księgę życia tw ego 
U w rót gm achu niebieskiego!

Wielka pani.

Żyłam  na ziem jak kościół zaleca;
Na sumę za\y.sze jeździłam  w  niedzielę -  
Słuchałam  kazań o jca  Jezuity —



Jałmużny zawsze rozdaw ałam  wieje —
W  piątki rybam i gt'pl m ój był zdkigity —  
Bo post Ceniłam ją-k zbaw ień ©  duszy.
Dziś się pokorna służebnica kruszy 
U bram  n ieb iesk icłi. . .

Święty Piotr,

A  to czysta heca!

Wielka pani.

Na' „Salom ejkę" dawałam ^sum y;
Gdzie tylko jaki bal był dobroczynny 
Tam  w  pląsacłi w ir n ie  służyłam ludzkości. 
Za to n a jw ięk sze jw  Krakowie rozum y 
W cielone bóstw o  braterskiej miłości,
1 filantropii czcili w jnej osobie^-JĆ 
„Czas# nawet krzyczał i chodził w żałobie 
Nekrolog-,,jfego to był płacz dziecinny 
P o stracie m a tk i. . .  Oto m SzasIupś-?-5

Święty Piotr.

W yliczasz duago |gż.ereg. barcteo długi 
T w o je j jasności ciała a nie duśźy 
T o  co  przez pychę czyn iom j/n ie zgłuszy 
UczuejSsumienia. . .  gdzież czyny w ęiehośtji,?

Wielka pani.

A ch ! jes||że słc8vko proszę jegom ości 
Wspierałam!;,ihłodzięż uczącą się biedną 
R ob iłam  dla niej, robiłam  nie jedno 
O t o : raz pew ie jl gimnazyalislia 
Nie miał się za ch uczyć —• nHwił do mniej; 
ZaSgłódjl nieszczęścia przepełniły m.itirkę 
A  ja  bolejąc nad biednym  ogrom nie 
Dałam m ężow ską starą marynarkę.
Drugi, lecz musiał to byćSuihilista;
Był blady,Eadiudy, wejrzenia ;m'ial dum ne —  
Zaw sze ponury, m n ie jgo  poC con o 
B o jakieś wielkie miał zdradzać zdolności —  
P od ob n o , ż|feię z „D yab łem “ znał m ów iono 
Lecz co  tam, plotki głupie bezroziu n n e!
T u  o braterskiejfjhów i si€  miłości,
Czy żyd, czy turek, czy poganin jaki 
Zawsze ratunek trzdba dąć jednaki.

yx
Świ&m Piotr.

B raw o! co dalej?

Wielka, pani.

Ot ten człow iek m łody 
Piśżę.ani straszne i okropne rzecży;
Źe nie m a jeść że prócz szklanki w ody 
Nie miął nic w ustach, K e ten los człow ieczy 
Jest mędzny . . .  jedni w śród dostatków  płyną 

Bfclioć głupcy, drudzy z głodu marnie giną.
Ze jejriu Hrzeba poparcia a wtedy 
W stanic-m a nogi włamią pracą —  srłą —  
InaciJćj jak pie'a jesacże zginie kiedy 

iOcii bardzo 'S m utno mi na Jsferęu było 
Lecz cóż, daw ano znów  bal u hrabiny 
K oszlow ną suknię musiałam mięfcprzecie,
O ! m y nieszczęsne dam y w  wielkim św iecie! 
Gdzież spokój ? ani nawet odrobiny 
Nięypnam y. . .  Iutaj bal, tu nędza wieje 
Człowiek się aby nie myśleć ju ż śnjleje.

Święty Piotr.
C óżi więcej ?

Wielka pani.

Dbałam o m oralną stron ę;
Gdzie tylko ziarno 'dobrodziejstw  t'zu$one 
Było —  najmnimszy zakątek ubogi 
Pairzyłam , czy tam nie":'wkradł sfę złow rogi 
Jaki duch złego, ruęm oralndsc^tcłm ąćy.
Miałam pieniądze dla: nieszczęsnej w dow y; 
P raw d a ,w  jej chatę przysżąd! dzień g łodow y—
Syn z wycieńczenia był już konający,
Prżychodzi córkami prosi o wsparcie,
Lecz na je j twarzy'; jak gdyby na ka-rcie 
Djrzałam  zaraz, że to zła dziewczyna. —  
Szw aczka! a w sukni jak jaka hrabina!
O ! my wspieram y lecz uczciw e matki,
My dobroczynne ząłożyw śźy koło 
Musimy czyste Bogu stawić czoło 
U czciwym  tylko przeznaczam y datki,
U czciwym  m atkom , co  o (jorki dbają 
Inne to niechaj Pan Bóg głodem  każe 
My m oralności stawiam y ołtarze^A-w  -u ^ C -f jf 
D o nas przystępu źli ludzie nie m ają!



C i ę ż k a  p o k u t a .

K a ś k a :  A n tek ! spowiadałeś !
A n t e k ;  Spowiadałem.
K a ś k a ;  A  kunikowałeś ?
A n t e k :  Nie kunikowałein, bo mi ksiondz kozoł za pokutę aż 

dziesięć.- razy oglądać G olgotę jakiegosik  Styki. 
K a ś k a :  O rety ! a to dopiro z ciebie okrutny grzyśnik.



Kazimierz Niesiołowski
KRAK ÓW ,

S u k ie n n ice , Nr. 24 i 25,
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MAGAZYN TOWARfiW BŁAWATNYCH
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SKŁAD PŁÓCIEN i STOŁOWEJ BIELIZNY
w najświeższe towary, 

którfijj potyszcżęgólnie niskich cenach sprzedaj'^
Szczególniej polecam:

Płótna krajowe i szląskie, Stołową bieliznę 
wyborną. Dywany na sztuki i metry. Cho­
dniki. Kokosówki. Kapy. Serwety. Firanki 
i portyery. Kołdry watowane. Kołdry fla­
nelowe. Koce i derki na konie, wózki i t. d.

T o w a r św ieży doborowy.
Ceny n iezw yk le  n isk ie !
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Marya Fischer
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RZEŹBI ARSKO-K A M IE  N IA  R S KI
W  K R A K O W IE ,

przy ulicy Strzeleckiej 1. 5 .

Przyjmuje zamówienia na roboty 
z kamienia pinczowskiego, marmuru, 

granitu i syenitu.

Wykonuje groby familijne według 
własnych lub danych projektów.
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Święty Piotr.
A  czem uś duszo na każdym baliku 
Była sp ó jn ie jsza  jak jaka k ró low a ?
W iek już nie m łody twa postać i głow a 
Sztucznetni wdzięki świeciła bez liku.
Sg?ce tw e wtejły było cnót obrazem  
Jak wszystkie pisirnTjŁrniały krzyknąćgi-azem 
M iłosiernego czcząc w T a liiiS A iiio la ^ j 
A le się spytaj w łasnego sumienia — ■ 
W łasnego jjerca , własjffego westchnienia,
A  fałsz i pjfcghę -zpbaczysz dokoła!

(okienko się zamyka.)

Wielka pani.

A  to gbur, nie św ięty !
Boże n iepojęty !
Dusza już z błękitów  
Leci n ą jp ad oły  
A  u niebiospśzczytów  
Śpiewają; anioły 
Pokutuj na ziemi !!
Pokutuj na z ie m i!!
J ja  z w ysokości znowu między swerni 

Złam ąiię* skrzydło.

N a d  Nida.i
Kędy Nida, W isły  córa 
| w e  spokojne w ody toczy,
Tam  ujrzałem  ja  anioła 
Na ntę własne grzeszne oczy.

A nioł klęczał zam odlony 
Przed krzyżykiem na mogile,
Gdym 11 mi spojrzał z uwielbieniem  
On uśm iechnął mi się mile.

W ięc gdy znow u go spotkałem — 
Chłjic co prawda pejęn trwogi —  
Z a w oła łem : O aniele 
W nijdź na zawsze w  m oje progi!

Ja ci stw orzę drugie niebo 
W  m ojej chatce wśród zieleni, 
Mnie njiwzajem twa obecność 
Świat wytczarowny E d en ' zmieni.

'Był w pół-krótk iej sukni białej, 
Tak jak w szyscy nieba siróżejjffi 
Nosił długie jasne włosy!?#
A  w tw arzyczce kwitły ró le .

Lecz, że m iałTpończoszki czarne, 
T o  mi dziwnem się wydało,
Bo sądziłem , że anioły 
Są ubrane całkiem biało.

I Zmyślałem w n oc bezsenną 
Nad tern dziwem aż do raya 
I orzekłęrh, żê  tam w  niebie 
Pew no w w odach  zaszła zmiana.

Od widzenia błogiej chwali 
Ubiegł dłdóp.‘ czasy kawał,

A nioł odrzekł szeptem cichym : 
D o b rz ® a le  dla mnie droga 
Do twej chatki wśród zieleni 
Przez świątynię wiedzie Boga.

Ja upadłem  przy tych słowach 
Na kolana przedbaniołem  
I zadatek mych rctókoszy 
W  pocałunku słodkim wziąłem.

Potem , drogę w przód  w||azaną 
Przez świątynję my przebyli
A . aniołek" w m ojej chacIeA;
Bawi stale do tej chwili.

Bró



SIOSTRZENICA KSIĘDZA PKEBANA.
G  A  W  Ę  D  A .

Żyć na plebanii — rat! to rozum ię! 
Człowiek tu wstaje rów no ze świtem, 
P ienvszy przy^pracy —  p ierw siy  przy sumie, 
Je niewym yślnie —  i zdrów  jest przytem .

Pleban odprawia sam mszę poranną 
I intonuje hymn od ołtarza:
„jgrdeejcna M atko! Najświętsza Panno U 
A  lud pobożn y  za nim powdarza.

A  kiedy z chóru pan organista 
Zadrnie w  organy —  to w śaianach jęknie, 
Bo pan Bartłomiej —  rzecz oczywista 
Umie i śpiew ać i grać przepięknie.

A  gdy kazanie!... to słuchać pro§zę!... 
Ksiądz 'silnym głosem  i ruchem  ręki 
D obrym  przeznacza lfcfflios rozkosze,
A  dla grzeszników —  piekielne męki.

Jak zaś on wszystko w yłuszczy ładniaSBB 
Że to do piekła nie tak daleko —
Niech w grzech^m iertelny człowiek popadnie 
I um rze...^Djabli już duszę wleką,

I zaraz wsifdza do takiej kadzi, 
K tórąlnapełnifi gorącą sm ołą —
A  diisza piszczy —  a djabli radzi 
Cieszą się z tego i lańfiżą w koło.

Już ja tak delorS]! wam nie op.ow em,
Jak Ksiądz... Lecz ” ęstó strach bierze czjeka 
Nieraz po lęeściach aż przejdzie m row iem  
Na myśl, co tam go po śmierci Ęekagjgjjffi.

A le zarów no zn<4jy na zachętę 
Do dobrych  czynów  ludzi zagrzew a:
O ! bo tam w nieb’ie jest życie święte, 
jHic Się nie robi — nic tylko śpiejwa.

T o  też zazwyczaj —  m ój Bożd d o b ry !
Gdy tak poruszy serca kazanieSn,

T o się ludziska splaczą jak bobry,
I kośgiół jęczy  kobiećem  łkaniem.

Kiedy niedziela —  to śmiało pow iem  
Że nie zmieściłaby śrafc szpilka,
Tylu  pobożnych ... Parafia :bo\yiem 
Ma wsi niemało —  miasteczek kilka

jEfyzed m niejszy ołtarz zanoszą kwiatki 
Panienki nasze —  i obraz strojął?"
Sw ojej Patronki —  Najświętszej Matki,
By „p od  obronę! “ —• wzięła je  S w o ją !

Ja Jam , ch oćljes lęm  z wiarą i statkiem 
1 w służbie Bożej Sak  nienaganny,
Lęćz czd^ęm zerknę —  niby przypadkiem  
Przed "tnały ołtarz —  gdzie stojak panny.

Bo wśród lej m iłe^B o^ej grom adki,
Jam jedno dziewczę pokochał skryciU —  
ęjnt|j o.ązy -właśnie jak  dwdjlblawatki,
Usta —  jak pliczki róży w rozkwicie. 

•Młode to dziewczę —  o l ! d S fek o  praw ie! 
C hip  na głos serca dość obojętna —
Gdy mu/mnie oczka?'żw róci ciekawie,
Czuję, p e  żywiej biją mi tętna,

I drżę form alnie, jak gdyby w febrze,
Gdy się z jej minką spotkanifSw aw olną, 
Spoglądam  na nią i oki&rn żebrzę 
Czego ustami prosić n iew olno.

Przez nią kościółek ten mi tak drogi,
Bo ją  codziennie, widjżę ^lu zrana,
L.ęcz dfe lhnie — praw da! —  wysokitmprcigi: 
T o  siosfyżęn.ca Ksmgźa Plebana!...

Ksiądz o terft nie wie — nikt zresztą^jzgoła, 
Am przeczuw a, ani nie marzy,
Że pokochałem  tego anioła 
O m odryęh oczach  i dzregka tw ayzy!...

K . Krum łowski.



neumatyk Nr. 301
. . .  Sie'dzi'ało nas kilku w niedbałych, p o ­

obiednich pozach w  ogródku letniefjkawiarni, 
pełnym gwaru. Każdy stolik ./obsiadła jSfo- 

-rhadka ludzi, jak m uchy obsi'adają o w o c , znę­
cone zapachem . W  cieniu,.przy chłodnikach, 
przeglądało to' wszystko pism a’,- rozpraw iało 
i rozkoszow ało się widokiem wlspaniałego błę- 
kiLu, który w czmjodziej^kiem oświetleniu czer­
w cow ego s łoó ca , zdawał się przypom inał 
z po za koronkow ego parasola ciem nozie­
lonych kasztan ów. B l  jĘ t  jeszcze na tym 
św iecie— tam, za rogatkam i! — coś więcej mad 
banialuki gazet i fałszowane^irzysm aki knajp.

P ogoda  była cudow ną, pow ietrze pachło 
niedawnym  magenwa ruch świąteczny i od ­
świętne stroje tłumu w alejach czyniły chwa­
łami ubogą stolicę partykularza cokolwuek 
podobną ’ 1 do wielkich miast.

Jakże przyjem nie było, pasąc wzrok stu- 
barw ną pstrokacizną obrazu , jaśn iejącego 
słońcem  i kobietami, odurzając uszy gwarem 
ludzkim a w'ęch zapsftliem cygar, kaw y^per- 
fum , pogrążyć myśl i ciało w błogim  półśnie 
p oob iem ieg o  lenistwm, pięść przytem  w7esóła  
brednie —  brednhe-dconiecznie! —  i śmiać gaj 
z nich do rozpuku, w beżmyślrtfein i królko- 
łrwałetn szćżęSciu nowjoc;®sfiych niew olni­
ków , których nieprzebrana szczodrość losu 
obdarza raz na stćść dni iwMzielą, by do 
niej, jak  do raju, tęsknili cały tydzień, m p o ­
tem, skoio  nadeszła, nięj wiedzą:c, co z nią 
pocźąć, szli gap'ić się, jak ,|.r spędzają drudzy.

W  kawiarni było już tak pełno, &e nawet 
ostatni, oblany upałem stolik, om ijany dotąd 
przez wszystkich, zajęli goście, osłonięci od 
(Skwaru letniemi parasolam i, których jasnci 
barw y, przdsiąkłe słońeem , zdawały się palić. 
W furcie ogródka, po za którego sztachetami

toczył się ruęuslannig tłum i mętne, ■ szare, 
duszące kłęby pyłu, zatrzynjywał si.e tylko od  

Rteasu do czasu p ie j z w yw ieszonym  językiem  
lub obdarty malec, czyhający na niedopałek 
papierosa, obaj pełni r&m&lrtu d lg  serwet 
garsonów . Naraz u wejścia ukazało się dw óch  
cyklistów7, dw óch  m łodych  ludzP wj* białych 
przylegających m yckach na główne;’, w  p o ­
pielatych garniturach, z przepys'znemi łydka­
mi, obciśńiętremi trykotem .

Okryci kurzem, czerwoni, zadyszani i spo- 
cęlii, prowadzili obadw aj za srebrzyste kie­
row nice swe „ m aszyny “ , R ó re R ich o  i gładko 
toczyły śte u icłi boku, a w kroczyw szy na te­
ry toryum kawiarni, rzucili dokoła śmiałym 
i w yniosłym  wzrokiem  zw ycięzców , zdając 
słęj nie dostrzegać nic i n ikogo, jak gdyby 
wszystko,: co  ich tu otaczało, istoty i rzeczy, 
było przeźroczystego jak szkło albo m ikro­
skopijnie inałenń-i meirnein w porówmaniu 
z mięśniami ich łydek, w porówmaniu z zdo- 
biącem i ich kurtki medalikami za „w yścig 
dystansow7y “ i „pifękną jazd<£“ .

Przy naszym stole poczęto dnvić z cicha 
z butnych min przybyłych, którzy zajęli z p om ­
pą dostarczony przez służbęlstolik  i zatopili 
się w ^portow ych  pism ach. Gdy żarty stawały 
się coraz złośli wazami, jeden z naszych, m ilczą­
cy dokąd z uśm iechem  pobłażania nęRustach, 
k tórlgo j)ołow a zdawała się odnosić do cykli­
stów , druga do wym ierzanych w nich zacze­
pek —  przerwał je  tonem  w esołej persw ązyi:

—  Zastaw cie w  spokoju  tych szczęśliygt 
ćówR-iŃijecli m arzć| !... Czyż godzi się budzić 
kogoś z miłego snu, dlatego że nam samym 
spać*; się nie c h c e ? . . .  I co wam  szkodzą ich 
zadarte n osy? zadarte —■ jak u ludzi zado­
w olonych . R aczej zazdrościćby im wypadało,



że tak nie wiele do szczęścia p o trz e b u ją ... 
Dwa kółka i kusy garnitur przenoszą ich 
w k r a in a s n ó w ... I pom yśleć, że innym p o ­
trzeba do zadow olenia trząś;p św ia tem !...

Poczem  zaczął nas w tajem ni^afeiw  rqz- 
kosze i zaślepienia sportu tak drobiazgow o, 
że odezw ało się pytani,ęftaj!

—  Czy pan przypadkiem  nie jtlŚteś sam 
cyklistą

Przybrał zdziwioną ininę i z źąrtobliwą 
urażą odparł:

—  J a k to? ... Nie w ie c ię f ... Jeśłęm eks- 
właśgfejelem głośnego w Swoim czasje pneu­
matyku nr. 3 0 1 !.. Powinniście byli coś o nim 
s ły sze ć !... N ie ? .,. Mój B o ż e !.. . Sława, jest 
złudzeniem, jak wszystko.

P obudzon y  przedm iotem , rozgadał się.
— .. .T r z e b a  wam  wiedzieć, że te dwa 

gum ow eW ółka , na których jeżdżący  ciągle 
jeszcze uchodzą w oczach  wielu ludzi za 
półw aryatów , w oczach reszty za całych — po 
za tein, że doskonale opłacają się fabrykan­
tom , kupcom  i urzędom  cłow ym ,' są wcale 
niezłym aparatem >ghnnastycznym i lok om o- 
cyjnym  9 jednej a znakomitą zabawką dla 
próżniaków  i g łupców  z drogiej strony.

...P rzew ażn a  częjćiludzi dosiada row eru 
przez ciekaw ość lub próżność. W idząc innych 
jeżdżących , chqe.'się s p r ó b o w a n e g o  sam ego. 
Przeszkody p od n ieca j^ 1, pow odzen ie zachęcą 
a potem , czas jakiś^.szybkie, lekkie, jak gdyby 
na skrzydłach, przebyw anie przestrzeni, zo­
stawianie zdała za sobą piechurów  i koni, 
tak przyjem nie usypia myśl zupełnie o d rę ­
bnym  rodzaiem  fizycznej rozkoszy. Kto bodaj 
raz w życiu zazdrościł ptakom  lotu, przebie­
gając na kole bitą drogę, zaspokaja cząstkę 
tej -zazdrości. Jeżeli się jest w dodatku bardzo 
m łod ym ... cóż to za niezwykła satysfakcya 
zdum iew ać.,karkołom ną jazdą dzięci i ch ło­
pów , drażnić' psy, p łoszyć konie i najeżdżać 
spokojnych  przechodniów  na skrętach u lic !..

...G łów n ie  względy praktyczne zrazu, lecz 
trochę i c iekaw oss wsadziła mnie przed paru 
laty na niezbyt gościnn& siodełko m ego pneu­

m atyku,'tej złożonej i sprytnej maszynki, nad 
której wym yśleniem i udoskonaleniem  tylu 
N iem ców , Francuzów  i A nglików  smarzyło 
sobie łby po to, abym z je j w ysokości oczkow ąć 
m ógł z szwaczkam i lub’-prżewracać się w  b lo lo .

...S za ł cyklow y owładnął m ną jak b u ­
rza, jak wszelkie poryw y now ych .zam iło­
wań u ludzi łatw o zapalnjrcb.

...U tonąłem  po uszy w spoitow ycli zna­
jom ościach  i pism ach, trenow ałem  się od rana 
do wieczora, marzyłem  o grubych łydkach 
wyjadaczy sportu, o zw ycięztw ach w yścigo­
wych, o rom ansie z uroczą cyklistką, Atc. etc. 
Na piechurów  patrzyłem z góry i z politow a­
niem jak na istoty niedołężne, które n ia os ią - 
gnęły pełiąego rozw oju  i stoją jeszcze na ja ­
kimś przedhistorycznyinąstopniu kultury, obce- 
duchow i epoki. Jedynie człow ieka nądrołkach 
uważałem  za rów nego sobie i obdarzałem  
syrnpatyą, jak gdyby w obec sztuki obracania 
pedałów  i tych co ją  uprawiają, wszystko in.pę 
było nic nfćznaczącą błahostką. W szystkie 
uczucia oddaw szy pneum atykowi, czciłem  go 
jak  kochankę i zERpalająb śię dacujj&bz jego 
misterną budow ą, dosiadałem w większej ob a ­
wie o bezpieczeństw o jego Sprężyn fezrubek, 
niżeli o w ła sn e jn e ’kośei, cały pod m agicznym  
czat^fn połysków  emalii i nildu, p od  urokiein 
milszego od  w oni kw iatów  zapachu guta­
perki. Ani zdobyw ane sióće, z których bytem 
dum ny jak  bursz z posiekanej gęby, ani u b y ­
tek paru funtów  wagi nie były w stanie zgasić 
m ego zapału.

. . .Z  innej strony ugodził weń cios.

...P ew n eg o  dnia puszczono pogłoskę —  
niegodziw ą pogłoskę*!)— że rozjechałem  ba ­
b ę .. .  Gdzie? kiedy? ja k ? kto widział? — nie 
um iano pow iedzieć, wszyscy jednak pow ta ­
rzali, że rozjechałem .

...T rzeb a  umieć wniknąć w  duszę opan o­
waną am bicyann sportu, aby zrozumiet*);'com 
cierpiał. R ozjech ać b a b ę !., ja ! . ,  pojm ijcie tyl­
ko: to znaczy być niezgrabiaszem , niedołęgą, 
b a łw a n em !... Nie! tego opisać nie p otra fię ...

.. .U g o d z o n y  w najtkliwszą stronę mej 
m iłości własnej, popadłem  w stan nerw o -



'Te';
WflBgHfe? Sg

S tó jk ow y : Zdieś spaf nielzui — pianica swinja.
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Pierwsza parowa fabryka wyrobów artystyczno-sfolarskich i budowlanych
oraz F A B R Y K A  K R Z E S E Ł  S T Y L O W Y C H

Karola Otto 1 Krakowie
na G rzegórzkach — poleca

swój nowo zaprowadzony i pierwszy w Galicyi wyrób krzeseł, w różnych stylach i ga­
tunkach, jak również dotychczas wyrabiane meblowe urządzenia i roboty' budowlane 

oraz posadzkę z drzewa w wszystkich gatunkach parą suszonego 
po cenach bardzo u m iark ow anych .

O d s z c z e g ó l n i o n y  n a  k i l k u  w j s t i u r a c U  p i e r w s z e m i  p r e m i a m i

T G[ *7 TT T A T* Q  TT T 
1O 1 / i  XV. A_2l I.CL o  XV< X

Ś L U S A k Z

w  P O D G Ó R Z U ,
wyrabia

KASY OGNIOTRWAŁE, Ka SETY ŻELAZNE
ilrzwi ż e la z n e  z ra m a m i do w m u r o w a n ia

WAGI r ó ż n e p  rodzaju
równoramienne, dzaśiętne, setne pomosfjwe do ważenia bydlOTeskałowe z automatami dd-oz.ńa-

czenia zważonćj ilp^ffiŁiężarn etc.-:1*
Podejmuje-się również robót budowlanych wchodzących w zakres ślusaPstw®

l Ati AY£ At-'- At£ §  AfA At£ At;

Stanisław Michalski
PRACOWNIA i SKŁAD

WYROBOW BLACHARSKICH
w T a rn o w ie , u lic a  K ra k o w s k a  L . 1,

odznaczony medalem ironzowym na Wystawie lwowskiej.
Pokrywa daęJijjEf? 

miedzią, cynkiem i żelazną blachą.
Przyjm uje

w szelkie reparacye dachów  i rynien.

w y r a b ia  W AN N Y w s z e lk ie g o  system u ,
K L O Z E T  z POMPKAMI p o k o jo w e  i n a ‘ k a n a ł o w e .

W y r o b y  o r n a m e n t y  c z n e ,
Naczynia kuchenne, kolejow e i gospo­

darskie); e

I łą z ą d z a  3ziYunI$i c le l jt i jy c z n e .
Wszelkie obstalunki i reparacye w zakres bla- 
chasgtwa wchodzące' uskuteczniam w oznaczo­

nym czasie 
po cenach bardzo przystępnych. 

W sz e lk ie  roboty p o d  g w a r a n c y ą .

S Ki

B A C Z N O S C !

Muzyka! Muzyka! Muzyka!

U  Harmonika
zê . znakomitym., akompaniamenlem‘ baspwvm i Bar­
dzo elhgnnĆkihi otwartą klawiaturą, podwójnym 
długim mieszkiem 11 Sa2y faldowanym,'yi;ążda 
faljja zaopatrzona metalowymi narożnikauft;.!N\l8oło 
31 cm. wysoka. hafmtmika przedstawia jłię jako.

wspaniały instrument i kosztuje; 
z 10-ma klawiszami 2 reg. 50 Sarnów ©Uliorown) 

t2-.podwójne basy za 3jttukęj?3'?zlr.; z 10-ittti *la- 
wisźj\mi 3 reg. 70 głosów (3 clfó.rowa) mbodwójne 
basy za sztukS|3zlr. óp ot.; z 10-ma klawiszami 
4- reg. 00 g feów  (4 chffijKya) 2 poiljwójne bSy, 

izą sztukę 5 zlr. 60 c t ; z 21 k awtśĄini 2 reg.'108̂  
głosów (2 ctióvęwa)ę4 podwójne basy za îkztukę 

ct-
Za darmn dodają!|regszkolę do nauczeniatłąię s-a- 
memu i nie;' lićży '.się kr°sztCw opako.Wąriia, — 

porto zaś i clo pon®i,ra"m_aąyiĄący.
Przesyłkę za zaliczka pocztowa uskuteczniają na zamówienia:

M p in p l  Ib H p rn lr ł ^ bryka mai monik
C flul UIU w KlingeuthalNr.500 (Saksonia).

U w a g a .  Porto i clo do monarchii austro-węgier- 
skiej są bardzo Kanie, dlatego też opłacaśię spro­

wadzać.



wego rozdrażnienia, które od  początkow ych  
obrotów  pedahi i tak jest nieodłącznym . Inter­
pelow any kilka dni z rzędu, coraz złośliwiej, 
przez wszystkich znajom ych, sądziłem, że 

^całe mifisLo wie i m ów i o tej nieszczęsnej 
babie, którą miałem rozjechać a której nie 
widziałem na oczy. Byłem przekonany, że 
mnie wskazują palcam i. Kiedym  przejeżdżał 
na moim biednym , niegodnie spotw arzonym  
pheum atyku nr. 301 ulicą, czytałem w oczach 
policyantów  upom nienie: „Nie w olno roz­
jeżdżać b a b “ ! —  w ocżaćh straganiarek 
p rośbę : „A  n iech ,ta  pan na mnie nie w je- 
dzie“ ! —  zdaleka zjeżdżałem  z drogi cykli­
stom , z obaw y dostrzeżenia na ich ustach 
szyderczego uśmiechu, a kiedym zobaczył 
dwie osoby, spoglądający w  m ą stronę, sta­
wałem cały w potach, pewien, że rozm aw iają 
o niej, o ow ej babie, albo o innej, now ej, 
św ieżo zm yślonej, b o  skoro zmyślili jedńę, 
dlaczegóż lhe m ieliby zm yślić i zarzucić mi 
w  podobnyż sposób  drugiej? dziesięciu in- 

SSycliH s tu ? ! . . .  Opinia będzjfe mnie odtąd 
oskarżać o wszystkie rozjechane gdziekol­
wiek i przez kogokolw iek , naprawdę czy 
rzekom o —  zrobi ze mnie specyalistę od 
rązjeżdżania bab , coś w  rodzaju  Kuby- 
rozpruwacza, tylko na now y sposób.

...N a ra z , po kilku dniach takich tortur 
duszy, spotyka m nie!rzecz njrespodziana a naj- 
fatalniejsz™ jaką tylko pom yśleć m ożna —  
rozjeżdżam  m ężczyznę! ch ło p a !,., i to nie 
w  plotkarskiej w yobraźni m ych przyjaciół, 
ale napraw dę już, wT rzeczywistości tym 
razem.

. . .  Stało się to tak. Znużony daleką w y­
cieczką;^ wjechałem  na obcem  przedmieściu 
pom iędzy slup latarni a w yprzężony z koni 
w óz z sianem, poniew aż drugą połow ę drogi 
zatam ował przedemną przechodzący właśnie 
oddział wojska. W tem  —  w chwili, kiedy mia­
łem się ju ż w ydostać z wązkiego przesmyku 
pom iędzy latarnią a wozem , z za w ozu w y- 
sifwa się nagle zasłonięty nim  dotąd cz ło ­
wiek, na którego w padam  z'.całym im pejóm  
m oich pięciu m etrów  na -sekundę, obalam

go jak kulaBrmatnfiS nakrywam m oją  m a­
szy n ą  a maszynę nakrywami isobą, przyćzem  
wystrzela w  powietrze krzyk obalonego, trzask 
maszyny, m oje Braknięcie i tuman kurzu, 
w który w y l iś m y  się wszyscy t r o je .. .

...G a w ied zi przedmiejskiej, w ygrzew ają­
cej na słońcu w pocie czoła swe lenistwo, 
tego tylko było potrzeba. Pow stał wrzask 
i śm iechy nie do opisania. R zu con o  się ku 
nam zewsząd i w mgnieniu oka u form ow ała 
się przy mnie ciżba wrzes®'ząpych gapiów , 
szczęśliwych ibeż granic, id jw id z ą  w biocie, 
w postawie niezaradnej i śmi|reznej, rozcią­
gniętego jak długi, jednego z tych facetów, 
którzy im pertynenckim  dźwiękieiji -ctzwonka 

.śmieli tylekroć spędzać ich z drogi, b e#  konia 
i bata przelatywać p op od  sam nos galopem  
biedakom , na niedołęztwo własnych nog ska­
zanym. WlicznicyJ^odskakiwali i klaskkli w rę­
ce, nie pW adajĘ jJpię z radości Półpijahe 
przekupki, w yrzucające z ust potok  chrypli- 
wycli złorzeczeń, patrzyły na mnie z dzikim 
tryum fem  a jakiHobcSrt.y dryblas, zapewne 

‘ siaty uczestnik ludow ychB gign iH lzeń , z za- 
ciśniHemi pięściami warczał w yzyw ająco:

—  T o  m ożna zabić cz łow iek a !... — b io ­
rąc w idocznie mnie, skrom nego, Bogu ducha 
w innego ćyklistę, w ypłacającego row er ra­
tami, za przedstawiciela tych „pasożytów  
społecznych, co żyjąc krwifSji iidpsm ludu, 
lekcóważą jego  życie nawet w sw ych za­
bawkach":'. '

. . .N a  dom iar złego suknię zaczępiły mi 
się o łańcuch maszyny, wraz z którą, wstać 
nie mogąći-' przygniatałem ciągle obalonego 
człeka a on, z wyrazem  śmiertelnego strachu 
w  oczach,rfgzticał się podem tią tuk rozpaczli- 
wi^r-jak gdyby byt najpewniejszy, że dybięjj 
na jeg o  życfę.

. . .  Położenie to nie było rniłem. T o  też 
wym ierzając'.sobie w duszy dwadzieścia pięć 
ob legan ych  batów  źą m oja nieostrożność, 
dałbym  był jednak niewiedzieć co za to, 
gdybym  m ógł plunąć w garść i kijem, tęgim 
buko wy nr kijem rozpędzić całą tę dziką i roz ­



bestwioną zgraję, która wrzeszczała dokoła 
mnie niby opętana, jak gdybym  naprawdę 
w  icliwoczach zabił lub zamierzał zabić cz ło ­
wieka.

. . .  Nak szczęście gniew ludu z m niejszym  
trudem  dał się zażegnać. Gulden! — ten cu ­
dotw órczy talizman, rozwiązującym  taką ła­
tw ością najzawilszjs na poźęr kwestye, rzu­
cony przejaehanepiu uciszył wzburzenie, a ja  
w ydostaw szy się cało z pazurów  zajadłej 
tłwśjczy, w skoczyłem  na siodło jak m otyl 
frunąłem  na m ych kółkach w progi bardziej 
ucyw ilizow anego świata.

. ..Jechałem  jednali jak skazaniec, czując, 
że m oja  sportow a karyera skończona, żem 
w świecie cyklistów pogrzebany na zawsze. 
Teraz, skorom  rozjechał chłopa i to w obec 
tylu świadków, któż? mi uwiórjzyć zechcewże 
nie przejechałem  przed miesiącem baby ? . . .  
Nikt! ch łop  babę potwierdzi, zamieni legendę 
w  fakt historyczny, utrwali m ą niesławę.

...L a k on iczn a  i taktowna wzmianka gar 
zet nazajutrz. ó;.^wypadku 'cyklisty na przed­
mieściu, nie wym ieniająca m ego nazwiska 
ani numeru mej malsjsyny, nie 4 We i S zy ła  
mnie wcale. Pb cóż bo  m iano ogłaszać me 
im ię ? ... —  opinia wskaże je- sama.

...P ęd z iłem  odtąd dni gorzkie, dziwiąc 
się tylko, jże mnie otacza taka cisza, że z ni­
czyjej strony nie spotykam  anipSzyderczego 
uśm iechu, ani docinków , ani nawet prostego 
zapytania.

. . . Z  początku m yślałem : jeszcze się nie 
rozniosło. —  Lecz potem  .milczenie w szyst­
kich, nawet najbardzie j w-ępiubskich, poczęło 
mnie niepokoić. I nie m ogąc znieśc^dłużej 
niepewności, zapytałem jednego z znajom ych 
prosto z m ostu, czy wie o m oim  wypadku.

—  O k tó r y m ? ...  —  odrzekł.
. . . „ K t ó r y m " !  —  jakże to b rz m ia ło !. ..
—  N o . . .  o tym ch łop ie . . .
. ..W iedzia ł.
. . .S k ą d ?  —
.. .S k ą d  wszyscy. Z gazet i z ust innych. 

W ie o tem całe miasto.

—  Całe m iasto? Żartujesz.

—  W iesz przecie, że u nas nic się nief 
ukryje.

. . .  W ięc w iedziano! . . .

...D la czegóż  jednak milczą tak uparcieS

—  D la c z e g o ? .. . —  odparł z ujm ującą 
prostotą. —  Oczy wiścićA żeby ci -^przykrości 
nie rob ić .

. . .  Byłem ;£dumiony.

—  A le£  z tą babą nie daw aliścfem i p o ­
koju  całe dwa Tygodnie!

—  T o  co innego. T o  były żarty. Baby 
nie; r ®  jechałeś! wszak praw da? no widzisz —  
a chłopćiś rozjechał. T o  przeefeż takie na­
turalne!. ..

. . .N S u r a m e ! . . .  a jednak nie; m ogłem  
wyjjść z osłupienia.

. . .  A ż w  końcu zrozumiałem.

. . .  Prawda, fakty —  nie robią na ludziach 
wrażenia!. Z łośliw oić ludzka potrzebuje ko­
niecznie pikantnego sińaczku plotki, potw a - 
rzy, kłamstwa'. W yrzu cać kom uś Łosł  ćo 
zrobił w istocie, o czem zresztą wiedzą 
wszyscy, i cóż w tem z a b a w n e g o ? !. .. Ale* 
nękacf szczypać, kąsa&;.drażnio*czyjąś m iłość 
własną, Jmąciajspokój oszczerstw em  i śmiać 
się do rozpuku z głupoty i bezsim ości ofią,- 
ry —  toż to dopiero rozkosz! to satys- 
fa k ey a !. . .

.. Głęboki ten sens m oralny —  kończył 
o p o w ia d a j  z ironią —  był jedynym  zyskiem, 
jaki sobie wyjeździłem  na rowerze, do które­
go zacząłem niebawem  uczuw ać ęoraz wię­
kszy wstręt. Sprzykrzył m i’s ię !~  sprzykrzył jak 
jeden i ten sam, zbyt często spotykany tow a­
rzysz, jak dzień po dniu odwiedzana knajpa, 
jak usta n oc  w noc całowane,Bjak sprzykrzyć 
si!| m usi w  końcu wszystko na tym świecie 
a zwłaszcza rzeczy, którym  więcej pośw ięca 
się zapału, niżeli są warte. I odstąpiłem  go 
za pól ceny', odstąpiłbym  był taniej, oddał 
za d a rm o.. .  wyrzucił przez o k n o ! . . .  —  gdyby 
to było-jedynym  sposobem  pozbycia go się,
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usunięcia sobie raz na zawsze z oczu tego 
m artwego zwierzęcia z gum y i stali, które 
obsługiw ać trzeba 'jak żywe, jak przed ży- 
wern miBSglję na baczności, i z iH któyę . . .  
a d i l . . .  za któreydo dziś dnia jeszcźń, płacić 
muszę raty co miesiąc.

c j

„Heil dir  im

„Heit dir im Sieg£j=kręisS . . .  śpiewa 
TłuszcząĄz hałasem i krzykiem,
Szalem jraćteJa pijana 
Zwyęreśtwo święci capstrzykiem.

I w tryum falnym  pochodzie,
Trofea1 z kiwjjCwego łanu,
Niesie francuskie sztandary 
Zdobyte na polach Sedanu.

Tw arz zimną, twardą i hardą 
Mają (W pruscy żptnierże,
'Piersi im zdobią oidery,- ■
Odznaki, gwiazdy krzyże

■M ierę wieńcz.ą girlandy,
Pochm lnie łujle rzucają,
„P M . steht die W acht am Rfyein" bardo 
Z dum ą zw ycięzcy śbi^wająi"

A  ty mój biedny narodzie?
Gdyś padl w  obronie O jczyzny 
Zyskałeś za krew przelaną 
WT polu m ogiłę lub blizny.

Szedłeś w krwawy bó j jak w taniecHK 
Żaden król ciebie rozkazał;
Ojczyzna cię zawołała
Byś krwią biiąoły ojęfew zmazał.

Nikt twego m ęztwa nieStchwalił,
Nikt cię orderem  ozdobił,
Nikt cię w nieszczęściu pocieszył 
Gdy wrógbcię pobił.

k
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T o rzekłszy spojrzał na połyskujabe do 
slońćąj w elocypedy sosjadów  takim w zro­
kiem, z jakim  zdradzony kochanek obm aw ia 
kobietę, która porzuciw szy go dla innego, 
jest szczęśliwszą.

Zyg. Niedźwiecki.

Siegerkre is“.

Porzuciłeś:' dom , rodzinę,
A b y  zriosić trud bo jow y , 
Gie.rpialeś głód, niedostatek, 
Hrężkie dźwigałeś okowy.

szubienic& ti i w kaźniach 
Kończy)eś!: -ż.ywnt. |®itruty,
Lub w Syberyjskich  k op a ln ych  
Pracując do taczki przykuty.

A  myśli czarne jak kruki 
Siadły na brzegach twej duszy,
I wiarę twh|; żywą szarpały 
W śród niew ym ow nych katuszy.

T y  na ołtarzu O jczyzny 
Złóźy-łeś życie i mienie,
Bo ci tak h onor nakazał,
Bdppbi kazało sumienie..

(m y surma w oj,ennaRozbrzm i da 
Pobudką krw aw ego znoju, 
Chwyciłeś kosę jak  żeniec, 
W yszedłeś w poje do boju .

A le ‘żąw fześnie mój ptaku 
Zerw ałeś skrzydła do lotu,
Nie wybiła nam godzina 
W olność? naszej pow rotu.

P o la łeś  krew twą na niwy,
Na d ro g i^ n iw y  rodzinne,
ijpi posiew  rzuciłeś w  nie ziarno
Męczeńską ofiarą brzemienne.

4*



B óg ci łzę każdą policz}7,
Policzy jęki, westchnienia, 
P otom n ość z czcią będzie głosić 
Czyny w aszego imienia.

I gdy godzina odw etu 
Zorzą zabłyśnie naci nami, 
AVypis2 e was%aJ'imiona 
Szosprózłotem i głoskami.

'Świątyni'- wam  pobuddjel;^
Gdzie krwawych bitew  cmentarze^ 
Pozm sra kości rozsule 
I z nich wystawi ołtarze.

Na waszych kościach zbielałych 
Na prochach w aszego ciała,
Stanie ginach now y Ojożyzny,
A ż zadrży E uropa cała.

Czoło pochyli w pokorze 
I dum na zdgnie kolana,
Znów  bffiziesz wielką jak ongi, 
O jczyzno m oja kochana.

POD LASEM.

Kędy las woniami dysze,
Na jeziora lśniHeem ło iW fi ;
W odna r ® a  sięs kołysze 
I naokół sieje wonie.

A  jezioro upojone,
Pluskiem fali sp ieka, dzwoni.
Kwiatem ro^y ńm ajone
Jej pieszczotom  sięinie broni.

Zachw ycone zapom niało, ,
Że tam, gdzie się róża waży,
Burzą rano dziś szalało,
Pianę, zmarszczki ihiało w twarzy.

Teraz ciche jak uśpione,
Pieści wonne listki róży,
Blaskiem słonce pozłocone,
Ż a d n y S  grom ow  ju ż nie wróży.

. Witold Leiłgeber.
Kolonia 1896.

Nie trać więc wiary narodzie,
J tobie słońce zaświeci,
Biały orzeł skrzydły strzepnie,
Ku szlakom w olności wzięci.

Dzień odwetu musi nadejśgl 
Głaz m ogilny się usunie,
W olną  Polska z grobu wstanie,
Hardy w róg do nóg jejSfrunie.

N iepodległość nad je j czołem  
Niebywały błaslc roznieci,
.Całej PcFreki zm artwychwstanie 
Śpiew ać będą starce —  dzieci.

I od  m orza, aż do morzą,
Kędy władze swą dzierżyła,
Tryum falny zabrzmi chorał:
„Jęszcż.ei Polska nie zginęła!"

W itold Leitgeber.

Kolonia 1896.

y
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K W IA T E K .

W  cieplarnianej atm osferze 
W zragł kwiateczek w onny, mały, 
W ątła była tu roślina

f
Zim na zgubnie nań działały.

Codzień rano prom ień słońca 
Szedł do kwiatkąjjSna pieszczoty,
I całow ał listki jego 
R ozkochany, piękny, złoty.

Gdy cieplarni mu zabrakło 
Zwiądł i usechł kwiatek m łody 
Bo nie umiał żyć na św iecie 
B o znieśBnie m ógł n iew ygody.

Bróg.



Floryan Stablewski, Arcybiskup Gnieźnieńsko-Poznański.
Stanowiskod Arcybiskupa lis. Stablewakiego jako 
pasterza najstarszym li w Polsce a rchtdyecezyf: gnie­

źnieńskiej i poznańskiej, w obec stosunków pod Za-, 
birern pruskim panujących, wymaga. ogromnego na­
tężenia ducha, ^Święcenia bez granic i ciągłej czuj­
ności. Zadanie * Jego Eminencyi trudnęnfl -jest, chyfć 
zaszczytnej; mniej silnemu duchowi zaciężyłaby 
peyfnie tak ogrom n i odpowiedzialność przy skrępo­
wanej -rzą(lowem.i ustawami woli, chcącej wszystkiemu, 
co-dobre j.sfuszne wyemdzić. Z ewangelicznym^spo­
koje^, z Kierpliwością i poświęceniem bez granic! 
steruje On nawąjHzawszę.ilekroć cłiodzi ołżlagoazęnie 
burZj, o wyrobienie ulgi lub sprawiedliwy Wjmiar 
spraw dla Polaków z pod Zaboru pruskiego, nazwiś-

ko JbSŁEininencyi vpystępuj«ctoszone aureolą szer­
mierza sprawy polskiej. A ćhpć.iaż oijegff Etninen- 
cya nie kryje stej ze swemi uczuciami, Piżjtdi pruski 
ula Mu zupełnie, bo zna 'i[ego pąz^^łogg bez skazy 
i wie, że Aro. ksKstahlewski szcBbel .po szczeblu, 
wgóel wy tęż.aj4ęej p.facy zdobywał sohisjffmianie. zanim 
Go powołano pa.miejsce, tak doskonale,.odpowiadające 
Jego zdolnościom i charakterowi. Dumni- też jesteśmy 
w wyśokim stopniu z tego naszego Arcyptfsterż:* 
i z gorąca prośbą wznosimy modły do Pajia Zastępów, 
by raczył w jak najdłuższem życiu i w najlepszem 
zdrowiu zachować Jęgó Eminencją na stanowisku, 
gdzieby najlepiej litógf spehuićiśzczytn^weposlanictwgi!
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„ZE SM U TN Y CH  DNI“.
Napisał

Slajiisła .w  IM llko^ sk i.

I.
D aw na®) czasy a jednak słodko je  w spo­

minać, słodko przyw oływ ać do pamięci dzieje 
m łodzieńczego wieku, dzieje pełne illuzjjj m a­
rzeń, ideałów i w ybryków  często lekkom yśl­
nych. Biada temu kto nie był m łodym ? kogo 
nie zachwycały naszych praojców  czyny, ko­
mu imię nieszczęsnej ojczyzny, nie drgało na 
ustach, kom u je j los nie" zakrwawiał serca  
nie budził w duszy pragnień jej zbawienia!

Była to epoka przełom u, epoka nieszczęść 
narodow ych , doprow adzona do żeni'u , była 
to chwila bezpraw z jednej strony, z drugiej 
żądzy postawienia tamy dalszym torturom  
i m ękom  dem oralizow anego ludu, moment/ 
stanow czy: być albo nie być. Istniegfi lub 
zagrzebać się pod  zgliszczami, upaść lub 
podnieść się, zwyciężyć lub zginąć!

Nadzieje ożywiały m łodzież akademicką. 
Pom iędzy setkami tych niby zaprzedanych 
już caratow i rnłodzieńćów nnagle pojaw ili się 
prorocy przepow iadający niedalekąjłspzęśli- 
wą przyszłość —  jakiś duch tajem niczy p o ­
wiał na wszystkich, coś, czego odgadnąć nie 
było podobnej/pędziło  do skupiania się w o - 
gniska, w gronka ścisłe, do wytwarzania kółek 
tajem niczych po za obrębem  zw yczajnego ży­
cia. Nic się na, pozór niby nie zmieniło a prze­
cież i m łodzież i sLarjki rzemieślnik i robotnik 
odczuw ali jakąś/jpotrzebę niepokonaną zrzu­
cenia z siebie dotychczasow ego jarzm a.

O ile siła brutalna unicestwiała wszelkie 
poryw y, wszelkie ku lepszem u dążenia, o tyle 
nawet w prostym  ludzie, w  m asach bezw ied­
nych trzymanych w spodleniu i dem oralizo­
wanych wszelkiemi środkam i i sposobam i, 
wzm agał się duch op oru , duch wielkich

przodków  naszich . D otąd srogo przesiądo- 
wane m rzonki o polskości, narodow ości, 
o w yzw olenia, nie gnębiły, nie zmniejszały 
liczby lepiej i szlachetniej m d lą cy ch , lecz 
njjp1' przekor m nożyły poś\$jiSenie i o fiary ! 
Oiiaf.-j stoi Polska, wołano 7 ,3  wszech stron, 
bez obaw y w óheg;siepaczy i szpiegów cesar­
skich. Poczęły też krążyć pisma, wierszyki 
ulotne, książki, jakby jakaś niewidzialna istoto 
rozrzucała je  pom iędzy spragnionych Ntó 
było dom u, w k tórym by 'ze  łzami w oczach, 
a z wściektcSpą duszy, nie czytano „P am ię­
tników G ordona, Kilińskiego, P iotrow skiego, 
JI:qraczewskie@o“ . Nie było młodziutkiego 
dziewczęcia, któreby nieuczyło się na p a m ię^ ^ l1 

„R eduty O rdona", „ Wallenipcladh „D zia­
d ów ", „Pieśni o ziemi naszęjL". N astrój o - 
gólny um ysłów  przerażał Moskali. Go chwila 
sypały się wieści o wypadkach na Litwie, 
or,‘aresztowaniach, o nadużyciach. Muchn- 
nów , ten wróg Polski, T uhołko, W ysocki, 
Leuchtb, Platanów i cała rzćsżą1 płatnych d o ­
nosicieli i szczw aczów  rozlała się po Króle­
stwie jak rzeka wybiegająca ze.sw ego koryta.
W  pierwszej chwili m yślano, że bagnetem , 
knutem, Sybirem , torturami w warszawskiej 
[cytadeli —  uda się zaz|gnać i usunąć groźną 
przyszłość, gdy oto jak grom  z tffeb™ spadła 
na W arszawę pieśń: „B oże^ có^ T o lsk ę ".

Po pierwszej manifg.sLacyi na Starem Mie­
ście, w dniu obch odu  pamiątki bitw y pod  B ro­
chow em , walki W iek opoim isj podi.Olszynką, 
Moskale przekonali się,j|e sąjbekśilni, że prze- 
rachowali się z obl ężeniami, że dziś nie zdzie­
siątkują armaty ludności Warszawy,' b o  to 
nie człowiek powstał, ale odrodzd się i zm ar­
tw ychw stał duch Polski!

&
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Nie tylko w Królestwie ale i w  Cesarstwie 

objaw iał sięi-ruch, w Petersburgu trw ającej 
nieustannie pożary, bladością  śfiliśyći pokry- 

:w a!y lice ćąra, sto jącego na czele miliona 
bagnetów . I w  tej O skim  wśzelkiego b ez­
prawia i w tej spodlonej, służalczej Rosyi, 
nurtowalv podziem ne ognie a w ybuchające 
płom ienie przejm ow ały śmiertelną trwogą na­
wet najodw ażniejszych. Gar oniemiał. Rą^ 
porty o ruchach dem onstracyjnych w Króle­
stwie, o śpiewach patryotycznych na ulicach 
i w kościołach, o przybraniu się w  kontusze, 
żupany i konfederatki —  przyjął chłodno 
i czy też tak był sparaliżowany stiachem  —  
że njegptawił ta.my budzącem u '§ję życiu. 
W szyscy potracili głow y a tym czasem  W a r­
szawa budziła się coraz więcej, coraz więcej 
pow staw ało kółek, wytwarzały się gronka, 
coraz namiętniej przem awiała m łodzież, c o ­
raz silniej? lud, rzemieślnicy ujawniali swą., 
potęgę,; grożąc śmiało szalejącemu z przera­
żenia carowi.

Polała się krew na ulicach W arszaw y, 
a pogrzeb siedmiu ofiar potężną munife- 
slacyą. przem ów ił do całej Polski. W obec 
łOO-lysiącznego tłumu, którem u nie stawiały 
zapory moskiewskie szeregi, nawet Pauluzzi, 
zapom inając o godności Prezesa komisyi śled­
czej, pras! ugięcie karku, uczcił paijiiięć za­
m ordow anych , w oła ją c : „Cześć wielkiemu!.' 
n a ro d o w i" !

Dzień len stał się słupem rozgraniczają­
cym  R osyę od Polski —  m ogiła usypana dla 
siedmiu m ęczenników, była ow em  niemem 
hasłem : „D o bron i! D o  b ro n i" ! L dniem 
tym rozpoczyna się walkatjna śmierć** lub 
życie, W arszaw a sprzysięga się na zgubę 
i zatratę w rogom !

Taki był stan um ysłów  w  W arszawie 
i w Królestw ie, w chwili gdy się rozpoczyna 
nasze opowiadanie.

II.
Na czwartem  piętrze w pałacu Z am oj­

skiego przeznaczonem  wyłącznie na mie­
szkanie dla studentów Akadem ii, panował
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ruch niezwykły. M nóstwo ludzi w chodziło 
i schodziło, toczyły  się jakieś narady, roz­
daw ano drukow ane arkusze a dzielna m łódź 
gotow ała się do w yjazdu. Po, co ?  W  jakim 
celu ? Objaśnił to nam W łodzim ierz W olski, 
znany poeta i tw órca niezapom niaiiggo li­
bretta dó opery Halki, nieznużony agitator 
i budziciel ducha m łodzieży. On to przezwał 
m ieszkańców pałacu a raczej czwartego 
piętra: „Czwartakam i" i w tym  ę;llu nawet 
napisał marsz, pod  klóry podłożył muzykę 
Moniuszko. Tąp hymn czw artaków  brzmi 
jak  następuje:

Gór&jjezw/irtaki! Takie nasze hasło 
Wszakże nie z pychy, my tCghasiem 
Le^z niecdibKtpgęfisto piorunów Irzasioj-’, ■
Ktoby o haślelśmial zapomnieć tem!
Wszak ćzwartakaipi pnlk trohazywano,.)'.
Go pil za czterech, a zaKpspiiii bit.
I nam bracutulo przystoi miano,
Bo cdióc nie iiijSm, pijenj ćo namfglarczjfifil!

Dalszy ciąg marszu, jest hymnem w o ­
jennym  a brzmiał on nieustannie na czw ar- 
jS m  piętra? i muzyka krzepiła ducha dziel­
nej, pełnej ofiary m łodzieży.

Otóż pewnego dnia, jak już w spom nie­
liśm y działy się tu rzeczy niezwykłe. Z liczby 
^mieszkających czwartaków, pięciu w ypraw ia­
no z odezwam i do narodu. Był to krok i za­
miar tein więcej niebezpieczny, że już M o­
skwa ściągnęła z głębi R osyi w ojska,*) i o z -  

puściła (fedąPlprawic hordę szpiegów i czu­
wała na każdym  niemal kroku, a biada temu, 
kto się dostał w ręce tych zbirów bez serca 
i sumienia.

W olski zgrom adziwszy okoio siebie, pięiiiu 
tych dzielnych m łodzieńców  przem ów ił:

—  Nie dodaję wam  ani odwagi, ani pragnę 
w zm ocnić siłę niebezpieczeństwa na jakie się® | 
narażacie,Kile jako Polak przeznaczam was 
m m ęczenników —  życząc wam serdecznie ' 
cierniowej k oron y !

Przem ow ę tę przyjęto oklaskami, jako 
rodzaj hum orystycznego błogosławieństwa. 
W olski zrozumiał, źe w tej tak ważnej chwili,

*) Podczas pogrzebu 7 poległych było tylko 6000
Moskali w Warszawie.
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wszelkie deklam acye o w ysokiem  gow ołaniu  
w ysłańców , o konieczności ofiary i pośw ię­
cenia, m ogłyby wywołać- wprost przeciw ny 

| »sk u le k , gdy tym czasem  pełna hum oru m ó­
wka, z dołączeniem  mimiki koniecznej, ob u ­
dziła tylkoKuniech i wesołość>?Był to jkniech 
gladyatora, pasującego się ze śmiercią, dum a 
nie pozwalała mu bólem  błagać o litoś.e! 
zezw ierzęconych tłum ów.

Po przbm oi ie wypito „strzem iennego“ , 
„kochajm y się “ i ostatnim uściskiem poże­
gnano w ysłańców , z których każdy,, niósł 
w  ręku tłum oczek upakow any proklam a- 

I  B oyam i.
Odeszli, jeszcze dobiega szelest ich kro­

ków  a pozostali rzucają się w  objęcia , sam 
W olski rozp łaka łR ię  jak dziecko, szep<||c:

—  Biedni ch lop c feO  B oże! jakiemiż og a ­
rami każesz nam opłacać prźyszłość naszej 
O jc z y z n y ^

Czwarte piętro utraciło pięciu lokatorów , 
ake natomiast "'sprawa polska zyskała pięciu 
bo jow n ik ów !

Z pom iędzy pięciu, pow róciło  tylko 
reeh, (catych, zylrowyeh i szczęśliwych, speł­
nili bow iem  godnie w łożony na nich o b o - 
wiąSjk. P i^ g et odezw  w  czle iy  rozeszłojsię 
strony, dotarły one najdalszych krańców  na­
sie j ojczystej ziemi, przem aw iając, zachęca­
ją c  i budząc do czynu:*’ f

III.
Z W arszaw y do R adom ia i Kielc p ro ­

wadzi w yborna bita droga, kom unikacya ząśj 
łatwa, albow iem  m ożna jech ać w ygodnie ka­
retką pocztow ą, tak zwaną Sleinkelerką, od 
nazwiska wynalazcy takowej P iotra kS[fin­
kę!] era, znakom itego przem ysłowca, którem u 
Polska zawdzięcza budow ę najpierwszej kolei 

Jpiflaznej, obniżenie ceny za sól sprowadzaną 
z Wieliczki i tysigke uląpszeń, fabryki żelaza, 
młyny parow e itp. Imię Steinkellera nieza­
pom niane w historyi polskiego przemysłu 
i handlu, on sam jednak m im o d ob ro ­
dziejstw, licznie św iadczonych za życia , 
umarł prawie w nędzy.

A
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Daruje czytelnik, len zwrot konieczny od 
przedm iotu, gdyż rzeczywiście smutna to 
karta n% vdzięczności kraju, dla człowieka, 
który pośw ięcił całe życie, majątek, a zeszedł 
z tego świata zapontniany. Um iem y zapalać 
się do wielkich dziel, ale nie potrafim y czcić 
jak należy sw ych dobroczyńców . Dotąd tylko 
bohaterow ie walki zdobyli sob ieJpom nik i; 
cicha piwou, ch oćby  była wysiłkami olbrzy­
m a, ch oćby  ludzkość skierowała na inne 
drogi, nie zyskuje sobie nawet po^fmertńego 
wspom nienia. Tej to zapewne niew dzięczno­
ści przypisać należy brak pracow ników  p o l­

sk ich  na polu  handlow em  i przem ysłowem .
W racam  do przerwanego wątku opow ia ­

dania. Otóż, jak  już w spom niałem , kom u­
nikacya ułatwiona, już to jazdą pocztą, już 
om nibusem  żydowskim . W prawrdzie pocztą  
jest wygodniej' i bezpieczniej, ale za to o - 
m nibusem  żydowskim  daleko łkani ej: blisko 
o większą p o ło w ę . Gdy poczta kosztuje trzy 
ruble, żydek wiezie nas z bagażam i,szh  ru- 
belkay bez bagaży za 60 kopiejek. Ntrsz piąty 
wysłaniec obrał sobie om nibus i zgłosn się
0 godzinie 8  wieczorem  do Hotelu na®Gra­
nicznej ulicy, do znanego furmana Pinkeaąjal  
Już było sporo podróżnych . Pinkes uwijał 
się z pom ocnikiem  pakując tłum oczki i k u fry v  1

1 zapew niając co chwila, że za pół godzinki 
om nibus wyruszy w drogę. Tym czasem  mijały 
godziny a o w yjeźdź®  ani m ow y. B obrow n i- 
cki, tak go nazwijm y pierwszem  lepsy.em m ia­
nem, wszedł do restauracyi ze sw oim  tłu- 
moczkiern i kazał podać sobie szklankę her­
baty. Zapaliw szy papierosa, rozglądnął się 
po  siedząeem towarzystwie, wtęm  uderzyła 
w zrok jegokpew na twarz kobieca. Nie była 
ona arb zbyt piękna, ani brzydka, miała j e ­
dnakie w  sobie coś, co przejm ow ało w strę­
tem. Nieznajom a zau wmżyła spojrzenie B. i m a­
new rując w rozm aity sposob, potrafiła zbli­
żyć się i zawiązać rozm ow ę. B. zawk?,e o d ­
znaczał się słabością- do płci niewieściej, t o ­
warzyszka podróży, nieszpetna, m łoda i dość 
śmiała, uczyniła na nim  wrażenie. P o g o ­
dzinie rozm ow y byli ju ż  ze sobą na stopie

----------------------------------------------------------- -CSŚ*



W o ln e  w ybory .

—  Cóż kumie oddoliście kartkę na naszego ? —
—  A  juści oddołem, ale; coś kiej ziandary wybrali innego 

na posła.
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JAN SIKORA
Podgórze, ulica Lwowska L. II,

wykonuje wszelkie roboty 
w zakres rzeźbiarstwa wchodzące

a mianowicie:

O Ł T A R Z E ,  A M B O N Y  

i wszelkie sprzęty kościelne
jak również

O D L E W Y  Z  G I P S U ,
W  Y ia iM iiZ A N lj l  FAS& D,

i ornamentykę architektoniczną^ 

dekoracye salonów
i rzeźby do mebli 

po m ożliw ie n isk ich  cenach.

m
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kaJózef Goldman i S
Fabryka wyrobów betonowych 

i skład wszelkich materyałów bodowlan.
w Krakowie, Mikołajska 5.

W y ra b ia :
płyty oeibentow e, iSnny betonow e, 
muszle pod  rypmy, p ły fV ; gzym sow e, 

doły kldfwBne, cysterny i t. d. 
Przeprowadza kanalizaeyą mi&śt i ka- 
uałyjMla odw odn ian a  póchVorzy. W y ­
konuje wszelkie betonowania, jako t o : 

podw órzyj»m agazynów , stajni i t. d.
M a na sk ła d zie :

Cement opolski, wapno hydrauliczne, gips, 
dachówkę fąlcowaną i karpiówkę — papę, 
płyty izolacy.jne^rsmołę, trzcinę. iJeg^M’6{mioj5 
trwałe, płyty? piekarskie^ glinkę ogniotrwałą, 
środki fprząciw wilgoci', rury steiugutdwe, 
kominki, płyty steingutowe^ klinkiery, klo- 
sety, pispiry, zamknięcia hermetyczne,(Klewyi 
kuiwnne, słowem wszelkie artykuły w zakres 

budownictwa v, chodzące.
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Z  liajlcpszcgio

JUCHTU ROSYJSKIEGO
z garbarni

Sawin Ostaszków w Petersburgu

W Y R A B IA  DO M p L O ^ A N J A

b u ty  n iep rzem aka lne

] COll (Tclłcl'
w  Krakowie, ulica Floryańska 1. 24. 

Filia: Lwów, Jagiellońska 1. 9.

O B U W I E
męskie, damskie i dziecinnne

z  n a j b S p s z y c &  
angielskich, francuskich 
: krajowych materyałów;

dokładne wykotiarSe ;

ELEGANCKI FASON, ™
umiarkowane ceny, //

wielki wybór
poie» //,$£ Specyalnosć

O B U W I E
dla Pań

na sposóu angielski po 
njgsku,Trzewiki „Law nTe­

n is", buty do wyścigów z 
ang. sztylpami. Buty wojsko­

we według najnowszego prze­
pisu. Wielki wybór ostróg naj­

nowszego systemu. Prawidła, lakier 
do lufcików. „Non pareil de Guiche".

v Zam ów ienia z prow incyi odw ro­
tną pocztą.

i



prawie poufałej. W  om nibusięKum ieszczono 
ich jedn o obok  drugiego, a poniew aż przy 
ogrom nym  ścisku, Pinldes bow iem  w yłado­
wał brykę po brzegi i zamiast ośm  osób , przy­
ją ł szeHin&ie, przeto też i i m  para zbyt 
bliską była przy sobie. N ieznajom a niezm ier­
nie wesoła, [ciągle feję śmiała płatając rozm a­
ite ligle swem u sąsiadowi, to go szczypała, 
to kiedy się zdrzem nął, zdejm ow ała mu 
czapkę, to znow u ugniatała mu nóg.ęj aż 
wjreszcie nagle zapytana:

—  Go pa,n lam masz w tym saku?
B. nie spodziew ając się takiego zapyta­

nia, drgnął, co nie uszło uwagi nieznajom ej.
—  Cóżbym  m iał? odpowdedział. T o , co 

wszyscy, bieliznę do przywdziania.' 5

—  N o, to mjożna położyć worek na 
boku, ot tu na siatce*patiu  ten worek za­
wadza. Trzym asz go pan pod  pachą, jak 
tekę student.

B. iaczą l się śmiąć', ale worka nie pu­
ścił z ręki.

'P rzyjechali tak aż do G. N iektórzy p o ­
dróżni wygiedli, Pinkies zaś zapowiedział, 
że on tu m usi popasać, bo  się konie zm a- 
chały. Niech państw o wysiądą. Tu dosko­
nała byw a gęś piegzona i maliniak sani' 
rarytas. Przyepem mlasnął z rozkoszą ję ­
zykiem.

—  r\rie pani, że m am chęć sp róbow a­
nia tego maliniaku, m ów i B.

—  A  ja  przeciwnie, radabym  skorzystać 
z w olniejszego m iejsca i zdrzem nąc/się nieco, 
b o  pi zy tym  lm rgocie oka nie zmrużyłam. 
Jeżeli pan sobie życzy, to proszę iść, ja  
tym czasem  na pańskim sławnym worku 
położę głowę*, I przy tych słow ach d ó ś j  

ferlęrgieznie octbbrała B. podróżny worek. 
B. ogromnafiŁsię zmafezał, nie,- w ypadało 
wszakże zdradzać się, że przywiązuje wielką 
wagę do tlum oczka.

-— No, idź pan —  a m oże ob a w h sz  się 
żeby ei co z worka nit®zgiaęłoJj»$

—  Cóż zn ow u ? któż to słyszał coś p o ­
dobnego. Pani sobie i mnie ubliżasz. Jeżeli 
niechętnie rozstałem  się z workiem, to tylko

dla tego, żninie życzę so b i^  narażać pani 
n |  przykrość.

Podał jej, rękę, a ona n;by  rozlldiw ioną 
źe mii sprawiła przykrość, przyciągnęła go 
1 ucałowała.

P od  tym  pocałunkiem  B. stracił głowę, 
przysunąłi&ię jeszcze bliżej i korzystając 
z cfęhiiiośći pieścił się z nią, aż w końcu 
fźd k ł:

—  P ójdę i przyniosę pani m aliniaku; 
co, dobrze ?

—■ A  worek ?
—  Brzydka pani jesteś. Trzym aj go , 

kiedy ci się podoba , ja  wnefr w rócę.
B. w szedł do austeryi. Zapadli św ieżut­

kiej gęsiny podrażnił jego  pow onienie. Kazał 
podać S*ńwiartkęr zjadł ze smakiem, wypił 
szklankę piw a i poprosił o butelkę maliniaku.

W szystko to zajęło b lM o  trzy kw a­
dran se . Kiedy nareszcie wsiadł do o im s- 
busu, nieznajom a spa ła ,z  opartą głow ą na 
worku. Zbudził ją  pocałunkiem  i po .długiej 

Pęerfać.yi nakłonił ją  do wypicia z butelk 
trochę maliniaku, resztę wypił B., co go 
m ocno odurzyło. I nieznajom a równie p o ­
zostawała p od  wpływ em  odurzeni^, przy­
najmniej thk się zdawało. M ówili sobie ty, 
całow ali się i ułożyli że w następnem mia­
steczku zanocują. W łaściw ie nieznajom a 
miała udać się do krewnych, którzy tam 
mieszkali, a nazajutrz razem z B. zgodziła 
się lia w yjazd do R adom ia. Tym czasem  
inaczej się stało. Pinkies po lib a cji należy­
tej, drzemał na koźle i konie szły puszczone 
sw obodnie. Naraz eośAtrzasło, coś huklo, 
i om nibus stoczył się do row u. Krzyk, rw e­
tes, płucny Ponieważ to stało się tuż przy 
wsi', zbiegli się ludzie i om nibus podnieśli. 
Najbardziej ucierpiała nieznajom a, gdyż w y­
wichnęła nogę, tak przynajm niej mówiła, 
jęcząc boleśnie. Nie było rady, pozostaw iono 
ją  w chacie jakiegoś wieśniaka a om nibus 
nieuszkodzony wcale ruszył w dalszą drogę.

B. pragnął, pozostać przy nieznajom ej, 
lecz się nie zgodziła, przyrzekając, że nie­
zawodnie przyjedzie do R adom ia.



—  Jedź m ój drogi i czekaj na mnie 
w  hotelu Sym chy, ha walach. C.zuję, że to 
tylko niewielkie stłuczenie i mam n a d fliję  
w ieczoR m  ju tro  być w R adom iu.

Pożegnali się bardzo czule. N ieznajom a 
przypom niała mu żeby pilnow ał woreczka.

B. nie dom yśla jąc się niczego, odjechał.

IV.
6«P rzybyw szy  do R adom ia, stosow nie do 

życzenia nieznajom ej, najął n um er w hotelu 
i przebraw szy się a raczej oczyściw sz.^ubra- 
nie z resztek siana,- wybiegł na miasto. 
N aprzód wstąpił do cukierni, a ponieważ 
cukiernik był mu zalecony jako cztoiviek 
pew ny i patryotu, rozm ów i1 się \.ięc z nim 
co do odezw , jakie przyw iózf ze sobą.

—  Będzie to tiudno, rzekł cukiernik, bo 
u nas nie na wielu rachow ać m ożna, wszakże 
daj mi pan dziesięć lub piętnaście sztuk, posta ­
ram się zrobić z nimi użytćk. D obrzeby było, 
gdybyś pan odwiedził naszego proboszcza, 
a potem  aptekarza. B. spełnił polecenie cukier­
nika i ju ż  z\\ rócił się napow rót do hotelu ,' gdy 
ujrzał nadjeżdżający om nibus. Pobiegł w tamtą; 
stronę będąc pewny, że znajdzie nieznajom ą.

Dla objaśnienia czytelnika dodaję ', że! 
om nibusy krążą na drodze między W ar- 
iśeawąl a Kielcami nieustannie. Z W arszaw y 
w yjeżdża zwykle trzy, co dwie godziny ka­
żdy, z R adom ia także trzy, tak, że m ożna 
śmiało przesiąść się. W  ten sposób  załatwia 
się szybko interesa, b o  np. jadąc do Grojća, 
na połow ie drogi z AYarszawy, m ożna tego 
sam ego dnia sprawić co potrzeba i w rócić.

Na tej też podstaw ie B. spodziew ał się 
przyjazdu nieznajom ej, lecz furman o d p o ­
wiedział m u, że La pani właśnie odjechała 
napow rót do W arszaw y. T o  go zastanowiło. 
Niezmiernie zdziw iony takim obrotem  rzeczy, 
wraca do hotelu i tu zastaje już jakiegoś 
jegom ości, który siedzi u niego w numerze.

—  Co to je s t?  pyta.
—  Jestem ajent policyjny i proszę pó jść 

ze mną.

- -  Nie rozum iem  pana.
—- Przecie m ów ię wyraźnie. Pójdziesz 

pan ze mną. Proszę nie robić ;żadnych 
krzyków, bo  toSjsię na nic nie przyda.

B. zbladł zobaczyw szy w  ręku ajenta 
sw ój worek podróżny. Opierać się, byłoby 
to sam o co  zdrtHzić się.

Nikt prawie n ia  zw rócił nE&niego uwagi 
ze służby hotelow ej, ani na tow arzyszącego 
m u ajenta.

W kwadrans później je c h a ł z pow rotem  
do W arszaw y w towarzystwie dw óch  żan­
darm ów . Nazajutrz przyi& esztowano cukier­
nika, proboszcza  1 aptekarza.

Biedny, nieszczęśliwy B. znikł bez w ie­
ści, dopiero w lat dwadzieścia p o  opisanych 1 

wypadkach, znajom i dowiedzieli sięfzsj B... 
umarł w katorżnych robotach  w Tobolsku .

Owa rrieznajoma, byłalszpiegmm płatnym 
od  rządu, szacow ne je j nazwisko —  R o -  
s o t o w s k a  !

Na niej ( o j  sprawdziło się przysłow ie, 
jaką bronią w oju jesz od takiej zginiesz.
W  roku 1864 rząd nadzwyczaj energicznie 
śledził tych", którzy zbierali n a łożon e j przez 
rząd naroduw y podatki. Panna R osotow ska 
wiedziała d ob rzcs  że ojciec posiadas-kw ity ') - 1 

w  sw ojem  biurku, a poniew aż zakochała 
się w  oficerze policyjnym , jem u te* jako 
godnem u tow arzyszow i w spom niała o tern. 
Rzecz naturalna, oficer policyjny nie sam, 
ale przez trzecią osobę  zarządził rewizyę 
i o jca  panny P iosotow skiej-przyaręśztow ano. 
Trzeba jeszcze to dodać, że o jciec R o s o -  
towskiej wcale nie wiedział o procederze 
córki a stale i uporczyw ie opierał się w i­
zytom  oficera policyjnego i groził córce  nie- 
b łogosław ieństw em . Skoro staruszek został 
wysłany na Sybir, panna natarła na oficera, 
żądając, aby się z nią ożenił, ten .jednak 
odpow iedział:

— Daruj, nie m ogę, jeżeli zdradziłaś 
w łasnego o jca , nie będziesz oszczędzać i m ę­
ża. P a d l e c  o s t a ń i e t s i a  p a d l ^ c o m .  
(Podły zawsze będzie podłym ).
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Jak się  to „ ro b i"  w ie rs ze .
Raz innie pytały m łode panienki 
Jak ja to robię m oje piosenki,
Które dla ucha ich brzm ią tale mile,
I skąd ja  biorę pom ysłów  tyle,
Jak się to rymy do rym ów  szuka,
Gzy to jest trudno, czy wielka sztuka,
Że się to w głow ie wszystko nie zgmatwa?...

0  n ie! słuchajcie: to rzeciz tak ła tw a !..

Z prom ienną tęczą, z chm urką błękitną,
Z kwiatkami, !dó#e, na łące kwitną,
1 zKszumem drzewni, i z czystym  zdrojem  
Porozum iew am  się jSercem m ojęin.

R odzinne niwy, miasto o jczy ste ,
I dobrych  ludzi spojrzenie czyste,
I polskiej m ow y kochane dźwięki:
T o  mi dyktuje .moje piosenki.

T o  znowu widok sielskiej zagrody,
Polskiej dziewoi krasne jagody  —  
W pleciona w w arkocz wstążka niebieska...

Uśmiech koljfety — dzidcięcia łezka,
I śżczery uśejsTC; roboczej dłoni...
T o  sygnaturka, co z wieży dzwoni, 
Kościółek wiejski i lud krakowski,
1 pieśń pobożna do Matki Boskiej,,
Krzyż, co  na grobie w polu się czerni,

I bojowm icy tej ziemi wierni,
Błyszczące pługi i^ za b la  rdzawa,
W ielkość narodu —  przeszłości sław a,
I ideałów  zapał najszczerszy —
T o  mnie natchnęło do m oich wierszy.

Liczna kom pania —  a dzban pośrodku 
I spemy kielich dobrego miodku,
Lub dla ifdmiany kieliszek starki...
Ognisty ca łu S m lod e j szynkarki;
Konik u płotu — \v4fdwqTze panna, 
Miłostki w lecie —  a w zinuMsanna,
W  dom u przy dzbanie— w polu  przy strzelbie: 
Ja takie życie w my cli wierszach wielbię!

Lętz umiem odczuć o wiele lepiej 
T o  —  ćzem się sępce i ducha krkepi: 
Miłość O jczyzny i Wiara święta 
I m ojej Mani m odrej oczęta,
Myśl, że mnie ona kócli& jwzajem nie,
T o  tylko robi poetę zęgljmne,
T o  właśnie pióro kładzie nu w m ce... 
W spom nienia m oje —  echa dziecince,
I ża) co nieraz w duszy mej gości 
T ych  lat m inionych i tej przeszłości, 
T a jon a  boleść — tłum ione skargiy —  
Skłania do śpiewu —  serce i wargi...

D la dom ow ego u ż y tk u !
Kto chce dla dzieci kupie na gwiazdką! trwałą zabawkę, kto wspólnie z dziećm i 

pragnie się zabaw ić, kto jecłnełn słow em  chce swoim  mdnśińskii n sprawić co najlepszego, 
temu radzimy przejrzeń pięknie ilustrowany cennik F. A d. Piichtera & Giej* W iedęp, I. 
M ianowicie pow inna każda matka Sprzed kupnem podarunku na gwiazdkę przeczytać 
uważnie nasz cennik, który na żądanie bezpłatn ie!w ysyłam y.

W śród doskonałych środków  dom ow ych, klore jako odciągające i uśmierzające nacieranie 
przy zazjęftfeniach używane''bywająjfzajm uje';Liniinent. Capsfće coinp., przyrządzane w labo- 
ratorjum  apteki F. Ad. R ichtera w Pradze^ 7 pimSsźfe nne/sce. Gena jest n iską: 4-0 et., 70 ct. 
i 1 zlr. za bulelkę^każdą prawdziwą oryginalną butelkę poznać m ożna po ęZcrwiónej kotw icy.

Angielski cudowny balsam i angielską cudowną maść. J h
powinny i wszelkie inneSspecyalne artykuły Apteki pod Aniołem stróżem A. Tluerry w Pregrada maja; pod 
każdym względem wyrobioną, wziętjgić i opinie, dla tegifr też ę>; godne polecenia. BiiżP.ze szczegóły znajdzie

czytelnik w ogłoszeniach tego kalendarz® v'_;
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Nosił wilk razy kilka, ponieśli i wilka.

K lin g m tb crg .

— Czto diełat' —  Car prikazai nada pakowaf* wsie manatki 
i ujeżdżał- do W jatki.
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LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
i ULErSZONYCH OGNIOTRWAŁYCH TEKTUR

do krycia dachów

S. SZELIGI-ŁYSZRIEWICZA
IN Ż Y N IE R A

w e Lw ow ie , u lica  św . M a rc in a  L . 29.
poleca

ASFALT z najpierwszych kopalni szwajcarskich i włoskich
używ an y na chodniki, bram y, dziedzińce, podjazdy, 

posadzki w  kościołach, fabrykach, oranżerjach, gorzelniach, w  kloakach, w  rynnach  
ściekow ych, łaźniach, łazienkach, stajniach, w ozow niach, podestach p rzy schodach.

Asfalt do fundamentów izolujący wilgoć
kładziony na mury w gorącym stanie.

Fabryka osusza asfaltem, jako jedynym środkiem pewnym znanym dotąd 
w technice, najbardziej zawilgocone mieszkania.

N is z c z y  z a s t a r z a ły  g rz y b e k  d rze w n y .
Elastyczne izolirplaty 7 ,n/m i 10 m/m grube, ulepszoną ogniotrwałą tekturę 
wysokich gatunków w rolach 10-metrowych od 2 złr. 25 ct. do 3 złr. 25 ct. 

do krycia dachów.

Lak asfaltowy, smołę angielską bezwodną
do konserw aeyi dachów  tekturowych.

Fabryka wykonuje własnymi robotnikami Ave wszystkich miejśćowośdafGh kraju po­
krycia dachowe tekturą ogniotrwałą, która po Avielu odbytych próbach ognioAvycli 
przez c. k. M in isteryu m  sp ra w  w ew n ętrzn ych  w  roku 1868 zaszczyconą została

patentem niepalności.

Metr kwadratowy roboty gotowej na dachu wraz z pomalowaniem lakiem
asfaltowym od 45 do 65 ct.

D łu g o le tn ią  g w a r a n c ję  t a b r jk a  p o r ę c z a .

Zamówienia w Krakowie przyjmuje Jó ze f Z a p la t a ls k i .

— Sit*
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GWOZDZIARZ.
W S P O M N I E N I A  Z  D Z I E C I N N Y C H  L A T .

Napisał

2 Nad Warty.

Kto znał Poznań przed trzydziestu kilku 
laty, ten z pew nością sobie przypom ni staru­
szka siedzącego codziennie w Szerokiej ulicy, 
na samyin rogji K lasztornej, schylonego nie­
ustannie nad wielkim stolikiem, na którym 
rozłożoną była duża skrzynka z Jicznemi prze­
gródkami. Skrzynka ta miała podobieństw o 
do kaszty drukarskiej, z tą tylko różnicą, że 
w przegródkach w m iejsce czcionek znajdo- 
wałyiiśię rozm ai tegfdł gatunku gwoździe z sze- 
rokiemi głów kam i, służące do podbijania p o ­
deszew u butów .

Gwoździarze byli dawnem i czasy, w P ółsce 
bardzo populajmi i nie było miasta, ba nawet 
większej wsi, żeby gwoździarz w niej nie był 
osiedlony. Dziśjjczasy się zm ie n iły  nikt p o ­
deszew gw oździam i nie nabija, a nawet, w ar­
m iach zwyczaj ten usTał, ze w zględów ... rią 
lekkość obuw ia.

Gwoździarz, o którym  opow iadam , bodaj 
czy nie byl ostatnim z onej dziś już zupełnie 
zaginionej profesyi.

* **
Było to w 1863 roku. W  Poznaniu ruch 

panow ał niezw ykły; w każdym niemal dom u 
polskim  rob ion o jakieś gorączkow e przygo­
towania, m ężczyźni czyścili broń  w ydobytą 
z kątów mieszkania .u lali kule. Niewiasty 
przygotow yw ały węzełki?* szyły sztandary® 
m undury, przygotow yw ały jakieś leki. dzieci 
nawet targały gałganki płócienne na szarpie. 
Powstanie było na ustach każdego, a co przy­
niesie walka o n iepodległość było zagadką 
dla wszystkich.

P om im o tej niepewnej przyszłości, w szy­
scy wierzyli w lepszą dolę, jakaś niepojęta siła 
pchała wszystkich do pochw ycenia za oręż; 
bez zachęty, bez agitacyi nawet, każdy praw y

Polak spieszył w  szeregi pow stańcze, ci zaś. 
którzy byli zbytnio obarczeni wiekiem, o b o ­
wiązkami rodzinnemi lub wreszcie chorobą, 
dali ostatni grosz na ołtarzu O jczyzny, ufni 
iż Bóg dobrej sprawie dopom oże i że doczjgłć 
kamy się nareszćjjjjch wili gdzie pod  sztanda­
rem Białego Orła, pełną piersią wykrzyknąć 
bęidiiemy mogli , Jeszcze Polska nie;zginęła".

Małym będąepacholęciem  w ybiegłem razu 
jednego przed w C ezo rem z dom u n a Stary ry­
nek, a w idząc m nóstw o ludzi ciągnących ku 
Szerokiej ulicy, jak  dziecko, ciekawe, nie zda­
ją c  sobrej sprawy dla czego,- podążyłem  za 
tłumem. W  kilka chwil po tern, znalazłem się 
we wspaniałej i obszernej ŚteUąLjyii klasztoru 
dominikańskiego. Róą-jćiół był już przepełnio- 

•ny publicznością, a pom im o to now.e setki 
ludzi pchały się do wnętrza świątyni, zajm u­
ją c  m iejsca nawet na stopniach ołtarzy. Ścisk 
był trudny do; opisan ia ; od czasu do czasu 
rozlegahsfę krzyk w kościele, co,chwila-.>y.ypro- 
wadzano osoby  zem dlone do zakrystyi, a mnie 
jakaś poczciw a dusza wsadziła do pustego, kon- 
fesyonału i to jedynie uratowało mnie od '/,&? 
duszenią ',1 (w  tłoku tym  jak się później dow ie­
działem, zad^|zono na śmierć kilkanaście o- 
sób). Mnie w konfesyonale było bardzo dobrze 
i dokładnięjfpamiętam przebieg nieszporów  
odpraw ionych  w  licznej asyście duchow nych  
przyteąnycli w  bogate ornaty. Pam iętam  i w 
uszach brzm i mi jeszcze rozdzierający płąc.z 
i jak gdy od  ołtarza, rozległ sj,ę śm ew „Święty 
Boże, Święty m ocny, Święty.a nieśmiertelny"!

Z tysiąca piersi w połączeniu ze łzami 
odpow iedziane „Zm iłuj ,sję nad nam i" ta­
kim mnie,c,dreszczem przejęło że m iinowoli 
z innerni zapłakałem powtaiłzaj.ącivmachinal- 
nie „Zm iłuj się nad nam i".



#S#> ------------------------  - - -;-------------------------

N abożeństw o zakończono pieśnią „B oż^  
cos; P olskę“ . Pieśń która w  W ielkopolsce była 
przez rząd pruski zakazaną, po raz pierwszy 
sw obodnie rozbrzm iewała w świątyni pań­
skiej a jak jąPśpiew ano to tylkoSten uczuć 
potrafi, kto w ów czas był w k ó jo ic lc .d ^ y  in­
tonow ano słow a „Przed T w e ołtarze zttno- 
sim błagań ieVj- to spokojny śpiew przechodził 
w rozpaczliw ą p ro ś b y  a starcy i n,ewiasty, 
łam iąc rę|e i padając na kolana z obliczem 
wzniesionym  w górę jęcząc dornawiali słów 
„O jczyźnie w olność racz nam w rócić Panie".

Naboźaństwd;się skończyło iiinow u  u wrót 
kościoła  pow stał ścisk niebywały. Ja ri.ie w ie­
dząc co z sobą począć w ydobyłem  się z kon- 
fesyonału i zacząłem głośno płakać. Znow u 
poczciw y m ój duch opiekuńczy wziął mnie, 
na rękę i przez zabudow ania klasztorne w y­
niósł z kościoła. Zacny gzłow iek już mnie 
sam opas nie puścił, lecz dow iedziaw szy się 
kto jestem  zaniósł do dom u i oddal w ręce 
bardzo zaniepokojonej o mnie -matki. Ż'e sta­
ruszkiem którem u zawdżfęczam  życie prędko 
ęię poznałem , był to „G w oździarz" z Szero­
kiej ulicy. Pćzez w d z ię czn o ść  odwiedzałem: 
go często na rogu ulicy Klasztornej, chętnie 
się przysłująę jeg o  dykteryjkom  jakich miał 
dla mnie zapas i jakiem i mnie raczył, nie
odryw ając się od  pracy.

* **
Minął nieszczęsny dla nas rok G3ci, p o ­

zostawiając w każdym  nięfnal dom u żałobę.
WNie będę się trudził opisyw aniem  tyclń stra­

sznych obrazów , jakie' w ów czas się rozgry­
wały. Piozpacz, boleść;'zw ątpien ie, oto kon - 
w8  na której rysow ały się'sylwetki poległych 
w polu, gnanych na Sybir, jęczących  w  ka­
zamatach, lub wreszcie dogoryw aj ą'ęh w szpi­
talach. A  jak się rząd pruski z nimi obchodził? 
Z  „kochanych  polskich ziom ków ", (tak nas 
bow iem  przed powstańiem  tytu łow ano) prze­
robił nas na „P oln ische Schw einhunde" o b ­
darzono nas wzgardą i traktow ano jak nie­
wolników'. NKif też dziwnego żel gwoździarz 
m ój (tak go zawsze nazywałem ) spochm ur- 
nial, głow ę opuścił, przygarbił, się, leniwiej

A

     — -----—-----  — -------------CSŚ*
?w bijał gw oździe do podeszew , a zwracając, 

się do mnie już mi me rozpow iadał bajek 
z „Tysiąca  i jednej n ocy" iub wesołych 
dykteryjek le'ćz spoglądając ponuro na gęsto 
snujących się żołnierzy wskazywał m M cłi 
palcam i i m aw iał: W idzisz jak „on i" tu 
u na^ się rozw ielm ożnili? M ój^Jioże! i to 
człowiek musiał się czegoś podobnego na 
stare lata doczekać! Aie cźekajcie! przyjdzie 
jeszcze czas!... W idzisz mały, teraz jest w o j­
na z Danią, kto wie jak  na niej P rusacy  
wyjdą, a wtedy., tu zaciskat p ięścb i na tem 
sw ój m on olog  kończył. Nie znosząc żołda- 
clw a o ile m ógł płatai im przeróżne flgm  
i tak gdy mu przynieśli buty do podbicia 
gwoździam i, to niby przez pom yłkę dawał 
gw oździe takie, że przechodziły na w ylot 
pode\vśzwy i trzeba je  było w y r y w a j bo 
spiłow ać w żaden sposób '.się  nie da ły ; to 
znow u wkładał zręcznie szare m ydło do b u ­
tów  lub smolę. Żołnierze: klęli, wściekli na tepj 
sztuczki, łe|«jspoczciwy gwoździarz z miną 
zdziw ioną udając że nie wie o e.o chodzi, 1 

sam oburzał sięyna żartow nisiów , którzy ta­
kie figle płatają na szkodęhskarbu i żołnierzy. 
Gdy żołnierze odeszli śmiał się starowina do 
rozpuku i m aw iał: Chociaż tyle p'o'ćiechy, za 
krzywdy nam w yrządzone! W idzisz dziecko, 
oni nam Ojczyznę zabrali; pamiętać pow inie­
neś o temt&lo grobow ej deski! Z pietyzmem 
przysłuchiwałem  się podobnym  zdaniom  i głę­
boko notow ałem  je E o b ie  w pamięci.

* **
Minęła w ojua duńska i prusko-auśtr.ydeka 

przysparzając1 N iem com  i kraju i bogactw , 
a nam większego ucisku i niedoli. W  szkołach 
rozpoczęto na dobre rugow ać język polski, 
zastępując go niemieckimi, na rogach ulic 
pospadały napisy polskie, a zasfcąjńono je  
niemieckimi, w urzędach, magistracie, na 
podacie nie słyszałeś ju ż polskiego słowa, 
a biada urzędnikow i Polakow i, gdyby £T&, 
od ezw a ł-w  macierzystym języku bo  wysyłali 
go natychm iast w nadreńskie prow incye, 
gdzie chociażby chciał, ju ż  p o  polsku m ów ić
nie m ógł. Ciężkie, bardzo cj|żkie nastały



czasy dla Polaków  pod  zaborem  prusk im ; 
codziennie spadały jak grad n ow e sposoby 
ciem iężenia ludności polskiej, a my bezsilni 
na próżno wyczekiwaliśm y jakiegoś pom yśl­
niejszego jutra.

Znow u zabłysła nam gwiazda zwodnicza, 
pod  postacią w ojny prjięko-francuskiej. Mój 
B oże! ileż to się m iało nadziei... niestety była 
to m rzonka biedaka o skarbach, których na­
w et oglądać mu nie w olno. Liczyliśm y na 
zw ycięstw o Francuzów , na ukaranie buty 
krzyżackiej, pewni, że je|feli nad Francyą 
„gloria" zajaśnieje, to i u nas jeżeli nie w ol­
ność zupełna., to przynajm niej znośniejszy 
stosunki zapanują. Niestety ułuda ta roz- 
prysłaGgię jak meteor, z chwilą nądpjścia nie­
pom yślnych wieści z pola walki W iadom ość
0 każdej przegranej bitwie przez Francuzów  
uderzała jak taranem w  nasze serca, a sro­
m otna klęska N apoleona pod  Sedancm , bodaj 
czy nie boleśniej odczutą została w Polsce, 
aniżeli w  sanąćj Francy!.

Mrzonek już nie było, pozostała smutna, 
czarna rzeczyw istość! Poddaliśm y się je j 
z całą rezygnacyą, zwalczając o ile tylko 
było w nasiej m ocy zakusy germ anizacyj- 
ne. A kcya w yw oła reakcyę, ocknęfisjny się
1 z biernej polityki przęrgliśmy do polityki 
czynnej. Zarów no w  chacie jak we dworze 
na parterze czy na strychu, uczono dzieci 
czytać i pisać po polsku, m odlić się po polsku 
a po  Bogu najw ięcej kochać O jczyznę. Usu­
nięcie P olaków  z urzędów , w płypęło również 
dodatnio dla nas, gdyż ze zdw ojoną  gorliw o­
ścią rzuciliśmy się do handlu i przemysłu, 
a z biedy jaka nas po 63cim  roku gnębiła p o ­
częliśmy się otrząsać; dla wzajem nego kształ­
cenia się w rodzinnym  języku, pozaw iązyw a- 
no liczne tow arzystwa, które prócz rozrywki, 
dawały nam nadto zabawę duchow ą. 1 dobrze 
się stało żeśmyysję wzięli do pracy, zaharto­
waliśmy, się bow iem  i przygotow ali na ciosy,
jakie nas jeszoze spotkać; miały.

* **
Już w yrosłem  na m łodzieńca i do szkół 

uczęszczałem  czując najlepiej na własnej

skórze ów  osław iony system germ anizacyjny 
w prow adzony w szkołach poznańskich. Mój 
Boże! i e to się przykrości ile im pertynencyi 
zniosło od belfrów  z nad Szprewy... a jak to 
bo la ło j-gd y  nawet w ykładów religii słuchać 
musieliśmy w języku niem ieckim ! R ozgory - 

E zo n y  tą tyranią, ; czerpałem  często o tu ch ę ,; 
u m ego gwoździarza, którego nie przestałem 
odw iedzać. Jemu w ylewałem  uczucia m oje- 
i od  niego zasięgałem rady na przyszłość. 

gSjfczciwy stary, gdym mu opow iadał co się 
w szkołach naszych dzieję, wzdychał i o d y  
z łez ocierał, a głaszcząc mnie po głowie, 
zachęcał do w ytrw a łości/od zyw a jąc się zw y­
kle: Zobaczysz dziecko, że na t.ern się n iźf, ; 
skończy ; oni będą próbow ali na nas jesźpze^ i 
gorszych rzeczy, .zpbaczysz że będą chcieli 
nas zupełnie usunijćjhz naszej pienn, Dziś 
odbierają nam języ k ; ju tro  przyjdzie kolej 
na religię, następnie na ziemię, a potem ... 
potem  pozostaw ią nam wspaniałom yślnie kij 
żebraczy!

Czyżby ąż do tego dojść m ia ło? zapy­
tałem.

„Zobaczysz, ja  bo m oże nie doczekam 
tego. .Gzy im się uda, to już rzecz inna, bo 
większą jest m oc Boska, aniżeli złość ludzka, 
lecz zobaczysz co „on i" jeszcze na naszej 

tzieini w ypraw iać będą.
W  chwili gdyśm y na ten temat prow a­

dzili rozm ow ę, zrobił się ruch niezwykły 
w ulicy, wszystkie oczy zwróciły się w stronę 
m ostu chwaliszewskiego skąd tentent kopyt 
końskich do uszu naszych dolatywał. W  m i­
nutę przed o (Sn uf i naszemi przesunął się 
pow óz k on w ojow an y przez konnych żan­
darm ów , a w  pow ozie siedział czcigodny 
arcybiskup gnieźnieńsko-poznański, dzisiej­
szy kardynał hr. Halka Ledóchow ski.

Zdrętwieliśm y na ten widok i dopiero po 
długiej chwili zdobyłem  się na pytanie: „Go to 
znaczy? gd ae  om  naszego arcybiskupa w io­
zą"? „G dzie"? odparł gw oździarz z gorzkim 
uśmiechem, a „gdzieżby jak nie do więzienia".

—  „Gzyżby słow a tw oje starcze już się 
spełnić m ia ły"?



—  A  ju ż , ju ż  się spełniają! —  rzekł 
z westchnieniem.

Na drugi dzień Avszyscy wiedzieli, iż rząd 
polecił w prow adzić do kościoła katęlickKgo 
tak zwane „praw a m a jow e", czyli iż rząd 
chciał władzę R zym u wyprze'ć' z kościołów  
naszych, a sw jf władzę cyw ilną narzucić. 
W zięto się do w prow adzenia tych praw 
z nieźwykłą energią ; rozpoczęto dzieło od 
zamknięcia naszego ukochanego księdza A r­
cybiskupa w więzieniu ostrowsldm . Dalej 
uw ieziono biskupów , kanoników a wreszcie 
wszystkich tych. ksmży, którzy władzę świe­
cką rugowali i rozkazów  z świeckiej kapituły 
nie przyjm ow ali. W alka rządu z kościołem  
przybrała niebywałe rozm iary ; codzienńie 
przybijano do drzwi księży gwoździam i roz­
porządzenia cywilnych dygnitarzy kościoła, 
lub fcyroki sądow e. Swistkjfite wisiały do- 
puty, dopóki jaki ciekawski z drzwi ich nie 
zerwał, ksiądz bow iem  żaden ńiedotknął się’, 
tych bluźnierczych szpargałów . Na ducho­
wieństwo skazane wyrokam i sądow em i za 
rzekom e nieposłus|ęń|t;wo robiła policya for­
malne obław y; więzienia przepełniono księżmi 
wszelkich stopni, a w opróżnionych parafiach 
których byłjfcśetki, odprawiali przejezdni księ­
ża ukradkiem tylko nSfeożeństwo. Najwdęcej 
polow ała żandarm erya i policya na delegata 
apostolskiego, rozw ożącego z R zym u rozkazy 
lub oleje święte. Tej osoby pom im o energi­
cznych usiłow ań nie udało się przeęńeż p o - 
licyi pochw ycić. W śród  karnej armii koście­
lnej, znalazło się niestety kilkunastu renega­
tów", którzy licząc na zw ycięstw o rządu, oraź 
na grube posady, poddali się od razu roz­
kazom cesarsko -  królewskim. T e wyrzutki 
społeczeństw a, te wrrzody na zdrow ym  ciele 
kościoła, były najdokuczliw sze podczas w o j­
ny z rządem . P ubliczność katolicka, b iorąca 
stronę kościoła, nie u daym a się do tych rene­
gatów  !|o żadną pociechę religijną; kościoły 
av  których ekskom unikowani księża rezydo­
wali, stały pustkami, lud nie używał Avyklę- 
tych nawet do konających, zmarłych zaśjcho- 
w ano na cm entarzu bez posługi kościelnej.

Renegaci Avściekli na podobne z nimi postę- 
poAvanie, mścili się na ludności, zamykali 
cmentarze i nie Aypuszczali ciał zmarłych na 
miejsce Aviecznego spoczynku. Krewni zmar­
łych av  podobnych wypadkach rozbijali wro.bi* 
cmentarne i przemocą* grzebali ciała swych 
ukochanych osób.

I znowu zaroiły się wiezienia męczenni­
kami Avkuy, gdyż każdy kto nie chciał; przy­
jąć posługi duchoAvnej u księdza renegata, 
uchodził za gwałciciela porządku publicznego 
i obraziecla rządu.

O j! ciężkie, bardzo ciężkie nastały czasy 
dla Wielkopolski, Avalka bowiem trwała blisko 
trzy lata fipród szalonego ucisku i Avreszcie. 
zakończyła [się jak się tego spodziewać było 
można zwycięstwem krzyża a sromotną klę­
ską rządu.

* **
GermanizoAvanie narodoAwości naszejmie- 

ustannie wzrastSTo a przez zemstę za "po­
rażkę doznaną w wślcHrządu z kościołem, 
AvproAvadzono nową torturę pod postacią 
systemu kolozacyjnego, czyli w.ykupna ziemi 
polskiej, dla obsadzenia na niej kolonistÓAV 
niemcoAv. Na radykalny ten środek Avynaro- 
dowienia nas, przeznaczono kolosalną sumę 
100 miljonÓAV marek. Wówczas pojawiły się 
av prasie naszej gromkie głosy, ażeby przez 
wzgląd na dobro Avłasne Polacy nie wyzby­
wali się dobrowolme ziemi.1 Artykuły jasno 
i wyraźnie określające, jakie stanoAvisko winni­
śmy zająć av obec tego noAvego ciosu, Avpły- 
nęły tak dodatnio na społeczeństwo że tylko 
lekkomyślni lub bankruci sprzedaAvali komi- 
syi kolonizacyjnej ziemię ojcÓAV swoich. Ten 
niespodzi.eivany opór z ę 'strony polskiej, tak 
rozgnieA\Tał rząd, że tenże postanowił zadać 
nam jeszcze jeden cios ostatni! Oto ogłoszo­
no słynnym reskryptem cesarskim pamiętne 
po AA'ieki „rugi" Avszystkich Polaków nie bę­
dących poddanymi pruskimi.

I stałosi^ zadość przepowiedni zgrzybia­
łego gwoździarza. Tysiąjce osób zamieszka­
łych od pamiętnych czasÓAY av Poznańskiem 
Ayydalono poza granicę kraju własnego, nie





„ŚPIEW N IK SOKOLI"
obejm ujący  p i e ś n i .  l i ty  l i m y .  m a r n e  s o k o l e

z meloctyami zćbrany przez

FR. BARAŃ SKIEGO
wyszedł nakładem

księgarń' W. Poturalskiego
Podgórze-Kraków-

C e n a  5 0  e t . ,  k lon ow a n y  6 5  ct,., ozdobnie oprawny 
ze złotym wyciskiem Sołfoła 7 5  e t .  — Porto 5gSs| za 

recerasem 15 ct.
Do nabycia u wydawcy i we wszystkich Księgarniach.

Izrael Rinaer w Krakowie
ulica Grodzka 1. 4S

H urtowny skład papieru 
i wszelkich materyałów pisemnych, 

oraz przyborów kancelaryjnych i rysunkowych
W Y Ł Ą C Z N Y  -N A B YW C A  

znanego krakowskiego nakładu zeszytów 
szkolnych Józefa FiSC-hera w Krakowie, 

sprzeK flH  takow e P ip  Nauczycielom  i Kupcom  
G p o  Pefiach niżej wszelkiej konkurencji.

Leon Bałuk
PIEKARNIA

w Krakowie, ul. Garbarska 1. 10. 

D o m  w ła s n y .

Tn^yrazy SEnennie wypiek 4ćltleba 
i bułek w.-specjalnie", urządzefhychypie- 
c&ęli — pod Gsobigr^m’ moiSć. clpzorem 
i kierunkiem.^

Poiteęająilśię nadal taskaw jpi wzglą­
dom  Szan. P. T . Publiczności

Ą  kresTgt^ę 
z Wysokiem poważaniem

Leon Bałuk,
właściciel niekarni w Krakowie,

ul-BkłaBŁka 1. 10.
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Pierwsza yalic. fabryka naczy* blaszanych emaliowanych
w  Dębnikach przy Krakowie,

wyrabia naczynia ̂ taneoweS^emaljowane w rójnych kworach z blachy' stalowej 
ch>: użytku domowego, k u ch en n e j i gospodarskiego

oraz wyrabia szyldy emaljowane 
M. Weinberg 4 Schnur i Spółka.



* pozostaw iając nawet ty ła  czasu, żełjy biedni 
w ygnańcy m ogli sw oje  mienie sprzedać. Star-' 
ców  i dzieci, w dow y i sieroty, w ydalano z bez- 
w ględnąeurow ol& lh, nie troszcząc siHp to, co 
te- nieszczęśliwe istoty będą porabiały w zu­
pełnie obcem  dla m cl® | ie js cu , zjjaleka od  
krewnycli i przyjaciół. Cios, ten pow iód ł się 
rządowi, tysiące bow iem "hektarów  ziemi na­

s z e j  przeszło £a bezcen na własność komisyi 
kolonizacj^nej, a M m iasta jŁ  niem alzadałjm o 
nabywali nieprzyjaciele ną'si dom y, kosztow ne
meble, całe sklepy i składy7.

* **
W śród  grom adek biedaków , któkzy nie 

mieli za co w yjechać, pędzonej pieszo p itez 
ulice Poznania, szedRprswgnębiony z rozpa­
czą w twarzy stary gwozdziarz, „‘Cisnąc kur-

Legenda z
Była Robota...
Piękny jesienny dzięń miał się ku schył­

kowi. S łońce ostatniemi promieniami m u­
skało szczyty! drzew* i zczerniałę gontow,e 
dachy niskich dom ków  przedmieścia.

Za miastem istotny n ich  rozpoczyna się 
dopiero około 7 wieczorem , tj. z godziną, 
w  której przepisow o ustaje pracaywe fabry­
kach i na rusztowaniach.

R obotn icy  i rob o tn i®  grupami lub p o ­
jedynczo ciągną z miąsta przez rogatki na 
oddalone przedmieścia'' z tygodniow ym  d o ­
robkiem , gwarząc po d m d zsp p iera ją c ' się —  
nierzadko i bijąc —  a ostatni i ta okoliczność 
byw a poniekąd dobrym  pretekstem  wstąpie­
nia do szynku „na j,ednego“ .

P ra co w n le  z fabryki cygar, zamieszku­
jące  przeważnie to przedmieście, przecha­
dzają sie gościńcem , zabawiając się hałaśliwą 
rozm ow ą, przerywaną co chwila niepoha- 
m ow anem i w ybucham i w esołości. A le na 
w idok kogoś „z miasta" milkną rozm ow y

czow o węzełek z całym mieniem w  ręku. Gdy 
przechodziła garstka najbiedniejszych na­
szych braci przez rynek, zatrzymał się stafżęft 
przjjłł ratuszęm Spojrzal w góręjjha orła umi.ej 
szczonęgo ponad wieżą, zapłakał gorzko, N a­
cisnął pięśMi wyjęknąl: „ JeszĘ s nie zginęła"!

Przechodząc pijzę^ ulicę ku Chw aliszewo- 
w i, doszedł starzec do m iejsca, w które®  
przez pój£życia sw ego pracow ał SSpocie czoła 
nabijając gw oździęaeEja. w idok miejsca tego 
jęknął b o le ś iiie ł.h w y c ił się&a serce i... runął 
m artwy na ziemię.

Tak skończył ostatni z gwoździarzy. Ukaz 
cesarski okazał się niczern w obec woli Boga, 
i zdcny sląrzfegś pochow any został w miejscu, 
z którem się zżył, w ychow ał i z którego jedynie 
trąba A rchanioła o d w o ła j  go niożbŚlS

nad W isły.
i śmiechy —  „fabrykanlki" porozum iew ają się 
Ze sobą trącaniem łokci i spojrzeniam i zdają- 

regmi się m ów ić: „Patrzaj! to ten! —  co to ...“ .
Z ngęluśęi jakiegoś szynku odzyw ają jfflę 

chrapliwg|tony katarynki na wieczną okleA 
paną nut^. Strausowskiego w a lca . . .

Ot! jak w.tśabolę w ieczór!...
Lubię niezmiernie Jp stronę W isły —  Lo 

ciche 'przedm ieście bijące z dala w oczy R a ­
tami ścianami niskich dom ków  —  ziefenią sa­
dów  i wielką njgzakrytą przestrzenią w olpego 
błękitu.

Jest to przy tem okolica najpiękniejsza 
i ^ełriaętda.mjycb -wspomnień. Gdy Ł a g o ­
dnej nocy księżycowej wyjdziesz na pola  na 
górze położone,-.słyszysz z jednej slrony ze­
gary wieżowe krakowskie, pow ażnie w b i ­
ja ją '^  godziny —  z drugiej strony dolatują 
cję odgłosy dzw onow  biębińskich, którym ' 

zakonnicy naw ołują się, aby w śród nocy 
m odlić się za świat szalejący w  pysze i m ar­
nych a zawziętych za b ie g a ch ...

cs-
iSt



Ilęźi tu poetyfe-źnych a rzewnych podań 
krąży wśród ludności! T o  o świętej B roni­
sławie, której Chrystus na tych w zgórzach 

■ miał się u k a z * , to o pokutujących duszach, 
w klasztorze, o pięknej a tajemnięzej „K ró^ 
low aj Zwierzyńca “ —  i wie-lp, wiele innych.

Jedną z Lyęh pięknych legend zaw dzię­
czam tamtejszemu kow alow ’ — staremu 
m ajstrowi B., i z nią spiąszę podzielić się 
także., z Szanow nym i Czytelnikami.

Otóż pew nego dnia jesiennego w sob o ­
tę —  wybrałem  się — jak to w spom niałem  
w ieczorem ' za rogarfki —  na Zwierzynićc>>,;

Przechodziłem  m im o kuźni m ego znajo­
m ego, klęrsj uprzejm em  pozdcov»fenieiu za­
trzymał mnie i skłonił do zajęcia m ię j^ i  obok 
niego na zydelku przed kuźnią.

Pan Majster jest to człowiek krępy i źd- 
żyw ny— więcej siwy niż"szpakowaly, z krótko 
przystrzyżonym  siwym wąśem  ładnieĘjffirjjaB 
jącym  przy jego czerstwej, rumianej twarzy.

— Siadaj pan ! pogadam y se! —  p o ­
wtórzył wskazując mi ręką m iejsce a drugą 
-wydobył z za cholew y krótką fajgĘzkę,- na­
łoży ł świeżym  „k n a łtrem 11 i pyknąjf; kilka. 
r?tzy ostrym gryzącym  dymem.

—  Dcrkądże to droga prow adzi? — in ­
d a g o w a ł dalej patrząc we mnie póozęiwemi
piwnęmi oćżyma, ldóre oBognirw lat i nie- 
wywczasu nabrały jakiegoś czerwonavifejgo 
tla i wiecznie łzawo patrzały przed! siebie.

—  W yszedłem  przejś& się trochę —  nad 
W isłę —  odparłem . Długo dzisiaj pracow a­
łem. —  Ale pow iedzcie mi Oj'ęzę.! czego tak 
rzeka ta szumi — czy p rzy b y w a j^ w o d y  od 
g ó r ? . . .

A iioR zu m i bo  szumi jak pod ,jesień . 
A  zresztą ćó. tu gadać —  są:. tam rozmaite 
rzećzy i dziw y!... Z m łodych to m ało kto 
o tem wie. Ale poczkąi& ć! poczknjeie! jak 
tu S i  Wisły zaczn ia jd zw on ić !

—  D zw ón ić? —  po\fchw,yciłem ze zdu­
mieniem —  alboż to w  Wiśte dzwoni kie­
d y ?  —  i cóż to ma dzwonić;? —  pytałem 
Starca natarczyw iej widząc-; po  > jegoN am y­
ślonej'- twarzy i kiwaniu głow ą, że jakieś

taljerpnicze historye przypom ina sobie —
I cóż tam d zw on i? !

— Co tam dzw oni, tego ani ja , ani pan 
nie spe7ietrujemy —  j uśpić musi tam być 
cosik we wodzie — a m oże i dzw ony jak 
mówiła?.. I! zresztą dajm y?pokój tem u! p r ^ d  
w ieczorem  toi p o n d a  ńjedobrzę gadać o ta­
kich rzeczach...

Z trudem zdołałem starego nakłonić do* 
opow jadania, i wreszcię podbiłem  gowargu- 
menWęhi, .-zę» dziś w SobęJę, jako d|£eń Matki 
Boskiej żadne, siły nieczyste uffo m ają przy­
stępu do człowieka —  tern sari mli więc 
i o „ takich“ rzeczach z całym -spokojem  
m ożna w ieczorem  rozprawiać.

Kowal kiwnął głowąy — na znakjfzgody 
z m ojem i teologiczno-filo ;*  ficzjreini wywo­
dami, przygniótł palcem  pop ió ł w fa jeraŚ ?—  
zapalił jhowtórnH i zaczął opow iadanie.

—  A n o!... daw no to już temu jak ten 
naszitJklaSLor nad W isłą stoi. Inakszy on 
był i we wnątrzu i od  pola i inaksze cał- 
kięm liniał dzwony.

Byłyrx-i tam dzw ony, co grzmiały na 
3 mile dokoła, a glos miały jakby ż y w s i*  
B y w a ło•—-w niedzielę na suuięi — niosf&dzwo- 
ny nu wszystkie sltóny głos'jakby najpiękniej­
sze granie1 organow i śpicyyy^mlglskie — dzw o­
nią ci wieez,6 r na „ A n io ł-P a ń sk i", a tohyś 
przysięgał, że; to nie z wieży — ino z nieba gto&<£ 
leci tam srebrny —  a słodki i niemal słysza- 
łąa jakby same dzw ony głosiły : „Zw iastow ał 
Aniot Maryi Pannie-?.. Umiera ktoś we wsi — 
dzw oni dziad za konających —  a dzw ony 
naprawdę jakby rozpłakane i jęczą  i szlo­
chają, to znow u piędlą śm o lekki zgon dla 
tego biedaka co fs jS ta m  ze śmiercią pasuje...

AnSs lubili ludziska (& dzwon}*’—  a-i Bogu 
były miłe — bo czy to ogJeń —'broń  Bożfcji — 
czy to burza z gradem —  czy;-to wylew —  
niecli ci się tylko dzw ony ozw ą —  już 
i ogi.eń gaśnie, już i jcinnura przechodzi ■—  
już i w oda  opada!...

A lę w iadom a rżśc.z: co B óg lubi -—-
tego dyabeł nie lubi —  a potrzeba też 
wiedzieć,.- że tam koło k laS toru  dyabli p o -
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i i STOWARZYSZENIE POŻYCZKOWE i OSZCZĘDNOŚCI

„ W Z A J E J I N A  P O M O C “  w | P O D G Ó R Z U
z p iiręk ą  n ie o g ra n iczu n ą  w  są d z ie  za p isan e ,

udziela swym członkom  pożyczek na przeciąg .10 kwartałów, 
przejm uje wkładki na oszczędność na 4 7 2S?o, obliczając odsetki od 

dnia złożenia do dnia wyjęcia.

M ajątek w ła sn y Stow arzyszenia w y n o sił z końcem  roku 1895 Zła. 79.399, 

Stan w kładek oszczędności w y n o sił z końcem  roku 1895 Z ła . 408.665.

W  r. 1&95 u d z ie lo n o  f> W J p oży czek , na k tóre  w -ypłac& no 
1,188,213 Zła.

Ogólny obrót kasowy w r. 1895 Zła. 3,333.621.

Rok założenia iSjt). . Ĉ JS  Biuro w domu własnym, Rsnek 1. 4.
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PRACOW N IA STUDNIARSKA

J A N A  P I W O W A R C Z Y K A
w  Krakow ie przy ulicy Długiej 1. 42 (dom własny)

podejm uje się

w szelk ich  w y r o b ó w  s t u d z i e n  i  p o m p  różn y ch  sy s te m ó w

jako t ó :

  j  \  h e to n o w y c h , s s ą c o -t ło c z ą c y e h , a r te z y js k ich , w ie r c o n y c h  itp .
które wykonuje z wszelką dokładnością i po cenach nader przystępnych.

 ■•fg®?*.----------

Polecając się W W . PP. dnżynferom , ArBiitektom  i Włascffrieiom dom ów

pozostaję* z szacunkiem

JA N  P IW O W A R C Z Y K ,
majster studniarski.
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kutę sw oją  odpraw ow ali podonczas jako 
i dzisiaj jeszcze odpraw ują. Otóż te dzwony 
były dla nich największą męczarnią, bo nie 
m ogli głosu ich znieść.

Tak-ci się i;az sprzysięgli —  i w nocy 
dzw ony urwali i wrzucili clo W isły...

Przychodź^ rano dziad —  chce d zw o­
nić —  ciągnie —• jakoś lekki sztmr mu się 
zdaje —  patrzy —  a dzw ona nie ma-! Jak 
się leż o tem ludziska zwiedzieli zasum o- 
wali się bardzo —  bo  to-ci —  pow iadali —  
nic dobrego nie wróży —  ano pom orek na 
ludzi albo i na bydło — [jbgień —  w ojna...

A  lam  w niebie znow uż dziwują się, p o ­
łudnie już minęło.,l a na A nioł Pański z kla­
sztoru nie dzw onili! — Zaw ołał-.M m  Bóg 
świętego Michała i pow iada mu coby suykar- 
kulował wskroś onych dzw onów  —  czy fam  
na ziemi zaboczyli sobieyclzisiaj o dzwonieniu 
na południe —  czy co ?

I wyszła prawda na w ierzch !... Bo też 
święty Michał głow a tęga —  bo i m ógłby to 
być inaczej kanclerzem w Królestwie Nie- 
bieskiem ?

A  tak ci pow iada : „Panie B oże ! i m  
są tu winne ani zakonnicy, ani inksze ludzie 
tylko te szelmy dyabły, co o połnocku dzw o­
ny nam we W iśle p o to p iły " !

Tak się Pan B óg bardzo zgniewał ł  w te 
pędy kazał sobie zaw ołać B elzebuba '— niby
0 fę- dzw ony i zaraz ci na niego „a  w y tacy 
owtfćy" —  to mi ju ż i dzw ony! będzięcie 
kraść, nie dosyć mi to ju ż  duszyczek na- 
kradhąęfśs —  jgŁżeiS iw am  się dzw on ów  za- 
chc-mło?!.. O m ości B elzebubie! to ci się już 
nie uda! O dkom enderujesz wszystkie dyabły 
z piekła do W isły —  dzw on mi wydostań
1 nąpow rót w  klasztorze pow iesić!...

D oniero jak gią o tęm w pieklefl dow ie- 1 

d|reli! Płacz i lamtłnt —  bo  to dyabły nie<B 
zwyczajne do w ody, i p ływ ać nie um ieją — 
takby się były potopiły  we W iśfe.

A no szedł znow u Belzebub do B oga 
w  posły :

„A ch ! M iłościwy B oże! czy to chcesz już 
nasiej zguby? chcesz żeby wszyskie dyabły 
w yem igrow ały z piekła —  albo w yzdychaly 
od w ody ? Pom nij, że i my je|feśm y p o ­
trzebni —  i żyjem y dla w ygody grzeszników. 
Bo czy to na ten przykład sm arzyć w smole, 
czy na widłach ni<fś.ć; _ w ogień wieczny —  
w szystko .yśumiennie i rzetelnie pdrabiąmy. 
Jak nas nie stanra toruję m d z *  i piekła bać 
nie będą —  a co wtedy będzie nayświecię?!..

A ! Belzebub jak Bplzebub łotr ale łeb 
yt.akże nie od parady — słuszne racye podał 
Bogu. I zamyślił s i *  Pan Bóg —  i długo, 
długo myślał aż w końcu rźekł:

„N d!... niech i tak będzie!... nie clmę już 
topićjwlyabłów we Wiśle —  zamiast tamtego 
dzw onu zawiesicieiSih inny —  a teraz uważaj 
m ości Belzebubie co  ci pow iem :

Ten dzwon lehący na dnie Wisły — 
niech co lat HrzydziPci zwiastuje głosem 
swoim z wody —  dzień zmartwychwstania 
mojej Polsce!

—- I tak się stało —  kończył opow iada­
nie kowal —  pamiętam jak  nadszedł rok 
sześćdziesiąty trzeci —  o j! grzmiały też dzw o­
ny nocą we W iśle —  grzm iały!... c ó ż ?  ale 
zm artwychwstania jeszcze nie w ydzw oniły!..

T o  też ja  se tu ciągle na Zwierzyńcu baczę 
i miarkuję —  zw rócił się do mniesz miną ta­
jem niczą —  rychłoli dyabły naprawdę ju ż na 
zm artwychwstanie we dzw ony pod  Wisłą 
uderza!...

I
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EM ILIA SZCZANIECKA
urodzona w r. 1804 zmarła w r. 1896 w Pakosławiu.

Żiirlna może Polka —  boliatetka, nJ^jpOsiadała 
w tak. wysokim stopniu wszystkich tych cnót, któ?e upo­
ważniają do żabcia-wybitnego wi społeczeństwie miej­
sca, co ś. p, Emilia Sżczaniecjja. Już w bardzo wczesnej 
rałodość};pojęla ona k\yeposłannrctwoipfdki-oby wafelki. 
Zostawszy w 15. roku swegoiżsjTćła dziedziczką wielkiej 
majętnoiji,. nufiitala tyłków tem, jak majątek'ten użVc ńjf 
celę polskfa Pierwsze jjej starania kierowane,tiyly na 
najbliższe jej otoczenie: na lud. Lecz i sprawy ogólno 
ludzkie, a prlzei^ewszystkiem sprawa wolńosfl miała 
w niej ggra&j rzeczrticzkę. Kiedy wybuchła walka 
o odrodzenie w Gleefi, Emilia Szczaniecka, organizuję 
w Polsce komitet na rzecz powstania greckiego', agi­
tuje z&ąsprawą Greejj i pppiera"ją także mateiT."lnie 
z własnej szkatuły. To samo, a więcej Tebzczi^Feauii 

łj/odczas rewolucji we F rąncjl A  fciędyąwe wląsnej 
jej OjSngme w. r. lyjgi i 18(13 wybucłia powstanie, 
z jaki niże zapałem agfjUije Emilia! Sczanisika na 
polsyWjZnosi ofiary z mienia, zdrowia i żjSia i SjieszjB 
tam, gdzie leję* się krew, by pielęgnować rannych, krzeK 
pić upadłych na duchu.

A kieay.-rpowstąnie upa$]Sh ona “dostała się do 
więzienia, starała się i tutaj łpotajemnie i więcej przy­
kładem męstwa i zaparciaijśięistehie. służyć OjfczyźrPie. 
Wypuszczona^aa wolnośólkontymiujeSlałej sprawę za- 
czętą,»aigi:zewaj4ę ziomków do pracy nad udrodzeiifęm 
OjczyHy. Tle dobrego zdziałała w ciszy, JaCafrozglosu, 

.czyniąc wedle przykazania Ewan!?ielii: „i nieiwie lewi­
ca, co czyni prawica", wiedzą tylko cij.có doświadczyli 
jej pomocy iiopieki. Wpływ jej na ludnosij Wiglkopol- 

‘ śką nigdy nie iiyl tak zbawiennym, jak w ezasie'£KuUur- 
kampfulGMajętnoŚSfewą Pakosławie, w ogóle każdą gar­
stkę, polskiej ziemiy uprawianą jeszcze p'7.ez Polaków 
uważała -za widefe',' którą.) llirbnić trzełia do Slfitkn, 
a nawet i wtedy nie wypuącić, gd\ ju3yyszyśtk&’straco­
ne, njnigdy nie oddać w fcgó wrogów. Tak dzrąlala do 

■.ostatniej chyyili swegb cźynnegp żywota, zawą^etna 
gtanow.i.sku. ll^sK ie1 religijna, łagodna, cierpliwą* entu- 
r t K w r  w sPrawie wolności i miłości bliźniego, ojfe- 
kunka ludu, aniobstróżt rannych, bohaterka w walce 
o . wolność: w takich to wsjiomitie.ąiaćh na, zawsze iPfc 
pędzie Emilia Szczaniecka w pamięci swycli ziomków.

¥
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F R A N C I S Z E K  D O B R O W O L S K I
tfjjeBEony w 3  ltjjjp  w ifeuch>'mpililu pod Gąmbiriein na RifljSiicli. zńiąrf w Poznaniu JLS9̂ > r.

j.iPyJ tp uiąż czynu, saffiiiie^z idei pośtępotańti?'. 
zmuszony liczyć się ze sjjłikunkami i z ludźmi, po­
tępiony r/Ą życia przez ludzi śmiałwźh, lubiąpych 
zawsze i wszędzie wystąpić z otwartą przyłbicą,'do­
piero pO śiniejici znalazł sprawiedliwą ocenę swojej 
działalności ftor-MapSlkieii Że byl dobrym •STO .eln  

OjcayznypświacUizyrO^ąHi jęgó gorący udział w ru­
chu narodowym yv rj 1863. WywiezionySiza to 
wcgłąb Rosyi, ^hrcm iaSjg potę/nr musiał za grani­
cę. W  Dreźnie,poznał i zaprzyjaźniłaś z Kraszew­
skim, który polecił g a w r . 1871 w ydrukom  „Dzien­
nika Poznańskiego “ na naczelnego jędaktólją. Na 
ićgn stanowisku nptrwał ‘Franciszek Dobrowolski 
łs&Ó<J równych przpjść aż as śmiesei.

Ruchliwy^ enih-giczny, nie ogj?aujcz$:'się przęajięż 
na pracy cTziarif' ikarśkiej. Kierp.wa! ponadto wielomąi 
.ingtytucyami; przez lat czternaście zarządzał bezpła­
tnie teatrem w Pó.znamu&JJI Sekretarzem, 
nego komitetu wyb|^;zegń na W . Ks. Poznańskie; 
współzałożycielem i członkiem dyrekcja .Tów. Po-

moęR Naukowej;',mżłonkiem „Stelli"; inieyntorem 
polskich kólonij wakacyjnych mJj&znąnip; człon­
kiem Towarzystwa,Przemysłów ego i wielu innych 
sUwał-żykzęij.yN;^ też dziwńngb, Ig rdejwjszysikilj 
iiiśkytucye, któremi kierował, pozwijały się jak na­
leżało :i jak s m i  lego prag^ąjkśtaiujryć^p b ę y w i a j u . j  

pY/.gćiążony był prścą; wółj.-jego obejmowała za 
Szeroki zakres dzialaijiajj,aby M ^f^tkiem®iprostać. 
Na irf*Vco chciał Fr. Dobrowolski trzebaby więcej 
śiły i więcej ^czasu, aniżeli ma do rozporządzenia 
najdzielniejszy człowiek.. Do prawdziwych 'zasług 

.•Dblirowo lsla^^ńoliczyć. trzeba rozbudzenie zmysłu 
organizanyjnągo na kresach, Nyramprtłowańej Czuj­
nej jego prąćy zawdzięeząrny ów silny wal. na kre­
sach, usypany piTgpiwko napływowi geihpianizmu. 
Qłfe^lzęiae,^ti'aźmc..})owia£''zono też w większej ńatie- 
ISB łudatPBg wyćwiczonym w jego  szkołę.^,

Byl może FrtffiSzek Dobrowolski za cżęsio dy­
plomatą, 'a,byt prędkdmsgóywał, ajg kpćjhal Ojćży- 
znę»eałą duąząji kórąco brujńł sprawy narodowej.

ą
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Z Y G M U N T  K A C Z K O W S K I
urodzony w  Bereźnicy wy. Ir. 1S26, zm arł w  Paryżu w r. 189.G.

Uiftrerolne ugrupowanie M inięci opowiadali 
„babuni Maryi Bylezyńsbiej^ sząeunek dla tracły- 

H H B iŁ ie  wczytyw uiie się w  historyczAe voffim&*| 
[fófó geneza twórczości Zygliiunta Kaczkowskie®-; 

i tajemnica jego mistrzowstwą w oddaniu typów 
i obrazów z epoki panowania Augusta 111. i Sta­
nisława Poniatowskiego.

Tw órca ^Btąo.i Ślubnych “ pochodzi z rodziny 
sfajro-szlacl^eckioj, osiadłej w  Pędsce od niepamię­
tnych Cząśów, bo pierwsze polityCZye': wystąpienie 
tej rpdzirty WLPeilS;, przypada n a H  U F ft -

dzit się ’on w ziemi Sanockiej we wsi Bereźnicy 
w  Rn 1826. Kszląłcony pierwotnie w  'domu pod 
kieiUnkiem ks. Pawia Z^iest]ąw$kiego i Józefa 
NiklewicZa^weześnie bardzo skonćżył uniwersytet 
we Lwowie, „gdzie kojejno uczęszczał 'łia prawo 
i napiilozojjią, {wie zaniedbując pirytem  studyiów 
rękopiśmiennych źródeł historycznych, które/Ąsi 

TtlóstaTózyła Biblioteka Ossolińskich. Gdy pierwszy 
jego utwPr odzwierciedlający żyoiejfjj.źJś^Jity sanońi 
clciaj i przemyskiej^ „Bitwa. Ai- Gho|ażąnk.ę,“ przy­
chylnie przez krytykę i ,czytającą,publicznie przy-

■ jęły’ żpifctął, zachęciło (o młodego powiąściófjiśarza 
do poważnego a zupełnego. oddani|fff?ę stirayom 
18-go wieku. Osvocem:*tych studyów były mięsu 
dzy imidtni: „BradąiiSl(il>ni“ , „Grób Niecżujów“ , 
„Murdelio* i „Abraham Kitaj . Współczesne temą- 
ta'obrabiał w nowhlee „ Kato ‘‘ J którą do pierwszych 
jego pr^tazaliczają i w powi«fs[ci „Dzi^ożońiit^W 

W  publicystyce upamiętnił się-napiśspUem „ T e­
ki-,Nieczui “ , która miała być Jbdprawąi daną „T ece 

•Stańczyków 
B R óm e przejśóia poi [tyczne zmusiły Katzkowskie- 

igp;do wyjazdu za granicę, plrzymatteży w  r. 184jB 
•ę^nńesjtyJl, fe a ca  znowu do kraju,-alefcuż w r. IjSśO 
wyjeżdża znowu najpierw do W łfetli poteta Hó Pa­
ryża, gdzie już stideJzjńnieszkał, aż do dni!KnieiS|, 
która po kilkumiesięcznej' chorobie; pfzefcięla jego 
pracowity żywot 6 wjge^ria b. r. Ostatnią praSą 
ś. p.  Kaczkowskiego jęsjt powheSó: „Ś^pęCą Kłaira-k' 

Został [)0 nim znaczny majątek, dorobippy na 
spekułąpyajhh linausowyędi, ale prawdopodobnie 

(przejdzie on włobfla ręcj^ bo zapisany’ zoś tał cał­
kowicie żonie 4'ucłzoziemće.
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W KĄPIELACH.
(N O W E L A .) '

Siostra . mojej, jti&any jest w dow ą i ma 
lat 35, a w takich baba pretensyaeby.że po 
prostu głupieję patrząc na to. Aui iadna, ani 
m ioda, ani nawet miła, powim ńiby -Bogu 
dziękowąć£-fee kiedyś tam znalazła amatora, 
(nie wrern gdzie miał oczy. wtedy) ona tym ­
czasem chciałaby się gwałtem jeszcze raz za' 
mąż wyciąć. M oja żona o lat ośm  m łodsza, 
i ładna ,c o  się zowie kobietka, im *  myśli 
prawie o swej urodzie, a ta ;się stroi, fioł- 
kuje, wtebzniajw lustrz^siedzi; tfu, do licha! 
zdaje mi si.ę, że bajbtłnaj więcej sukien, jak 
rok m ieaęcy , a same ja k ieś  błyszczące, ja ­
sne, nidw lpn czy atłasowe, czy jedw abne. 
Pieniędzy .jej nie brak, tśraz w dow y dobrze 
płacą, wszystko zaś obratn na -stroje.

W zimie chodzi po patach, w lecie jeździ 
do kąpiel; podejrzyw am  jednak, że dosyć 
czujfflS-^ę tam osam otniona, gclyż bardzo 
jakoś utyskuje,'na brak meskiej opieki. Ukar- 
tow ała sobie w idać, ażeby raz z nami spró- 
bbw ąe, a że gdzie dyabeł nie m oże, tam 
pośle babę, udało je j się wybornie.

Dotąd jeździliśm y z żoną gdzie^ na wię|, 
dla odetchnienia po kurzach krakowskich. 
Malec nasz wybiegał się, pił niefałszowane 
miejlo i z rum ianym i policzkam i wracał do 
miasta.

Żona jednak z rokiem każdym coraz bar­
dziej narzekała, to na brak mięsa, to na m ie­
szkanie w chacie góralskiej, to na bliskość 
gospodarzy i ich dobytku, nawej?.dalibóg na 
b łoto  po deszczach. Podejrzyw ałem  w tem 
inspiracye pani Zofii, ale chcąc dogodzić 
m ojej kobiecinie, zaproponow ałem  w tym 
roku Zdrojów . T oż  to było uciechy, planów , 
szykowania toalet, aż wreszcie wylazło szy­
dło z w orka :

—  Mój drogi, wszak pozw olisz, aby z na­
mi Zosia jechała?

Oburzanrsaę w pierwszej chwil:, przysię­
gam, że takiegi® ciężaru nie wezm ę na m oje 
barki, lecz pow oli mięknę p od  wrażeniem 
słów  m ojej mini, wraszeje m ów ię z westchnie­
niem .

—  Pła dobrze! spodziew am  się jednak, 
że przyczyni się lalcże do kosztów . —

—  Naturalnie —  odpow iada Aniel - a tro­
chę obrażona, przecież m er/przypuszczasz, 
żeby na naąz koszt jechała. —

Tak więc przybyliśm y do Zdrojow a, a za­
stawszy na dw orcu  . trzęsący i jak otchłań 
ciem ny om nibus, zostaliśmy zawiezieni do 
jednej z will zakładu. N aprzód już w ynają­
łem  dwa pokoje, (dla nas z żoną wystar­
czyłby jeden) przepłacający słono, w pier­
wszym  ulokow ała się s io fk a  z naszym je ­
dynakiem, w drugim ja  z żoną.

Położenie Zdrojo\ya urocz|ś zakład § jj j i  
duźó pozostaw ia do życzenia. Zaczyna si£  
m izernym laskiem, a jeszcze mizern-iśjszym 
kończy. Za granicą z Łych lasków  zrobionoby 
park, u nas zostaw iono w szystko w  stanie 
natury.

W  lesie ani śćfeżek, ani ławeczók, kto 
zm ęczony m oże sobie usiąść na pniu zcię- 
tego drzewa. Ściany dw orków  świecą dziu­
rami, przez które sw obodnid  przepływa oży­
wcze, górskie powietrze, fetory w każdej willi 
czysto krakowskie.

Do załatwienia przedwstępnych czynno­
ści; należy przedewszystkiem ściągniecie ta­
ksy kąpielowej. Ku wielkiemu memu nieza­
dow oleniu , w ypada suma dosę- wysoka, gdyż 
nawet za dMeHko każą mi płacić, pocieszam  
siĄ jednak myśląp.że część pewną_ zwróci mi 
pani Zofja-uT

Na drugi dzień urządziwszy się jakodako, 
idziemy na muzykę. Pani Zofia w jakiejś 
ja s n e j  sukni z koronkam i, w  jasnych  pan-



iifelkaeh , wło^y całe w  loczkach jak u p u ­
delka. Mdjfa k o b itk a  '/.a to w perkalow ej 
ciemnej sukience, Avygląda jak królow a ze 
swą białą twarzyczką i wdzięczną psltacią .

Drapiemy się po jakichś krzyw ych schod ­
kach, po bruku przypom inającym  małe m ia­
steczka, wreszcie dochodzim y do muzyki skła­
dającej się z pięciu coś żydow i,iow , rozdzie­
rających uszy fałszywym i instrumentami. 
Grają walca utworu jakiegoś zrujnow anego 
hrabiego, gościeKJfepcą, że bawi w zakła­
d z ik i  zapewme skryty za jakiem ś drzewem , 
w ysłuchuje w łasnych kom pózycyi. Nieszjbżę- 
sny! niewiedziałem.ajże inuzykan :i zaclmcani 
hojnym* napiwddem kom pozytora, będą go 
nam trzy razy na dzień powtarzali, „na 
ogólne zadanie".

Siadamy na J a w ili  rozglądam y się-. Z le ! 
pani Zofii zrzedla mina-; plemię Izraela roz­
rodzone jako piasek w m orzu, a więcej n iko­
go, lub tak prawie jakby nikogo.

H a. może,: lepiej jbędzie podczas obiadu ! 
Jakoż rzj|te?ywiście, zastajemy salę3balową, 

^zapełnioną po brzegi. W idzę m nóstw o ko­
biet, dzieci, jest i kilku m łodych  fircyków , 
hm, hm, akcye idą w górę, czego dow odem  
rozprom ieniona twarz szw agrow ej.

W szystkich oczy jednak spoczyw ają  na 
AnielcaK co mnie dum ą napełnia. Ha myślę 
sobie: trzeba będzie zbliżyć się do tow ąrzy- 
stwa, brać udział w zabawach, nięchże w spa­
niałe lualety p jn i Zofii zobaczą? trochę św .ata.

Zafćdwie sform ułow ałem  tę myśl, zbliża 
się kolega z Krakowa, pan W ładysław  Karski 
i prosi o przedstawienie go m oim  paniorp, 
popzern zaczyna m ów ić z niein z wielkicm 
ożywieniem . Patrzę na- niego z uśm iechem ! 
dobry chłopak, zdolny, uczciw y, tylko brzydki 
i straszny gaduła. Vi£śądzie uciekamy od nie­
go, osobliw ie, gdy klór.y z nas m a pilną ro ­
botę, człow iek tsui bowaem, nie zważają^ na 
nic wpadaiĄlo bióra, chwyta na korytarzach, 
i gada, gada, aż się AAjszyslko przew'raca 
w  człowieku. Jestem przekonany, że nie m a­
jąc do kogo, m ów i sam ze sobą,- zadow o­
lony, gdy słyszy brzmienie własnego głosu.

W iedziałem , że odtąd nie.będziem y miąć 
chwili sw obodnej. Jakoż rzeczywiście, prz^d 
dom em  już łapał nas, idących  na spnćś.ł?, 
odprow adzał do kąpieli, foadł obiad przy 
naszym stoliku, -brał udział we wszystkich 
naszych wycieczkach, ężagejn było mi tego 
już za dużo, ale któż wie, m oże pani Zofia 
zapruszyła mu serce, w praw dzie.lrochę star­
sza od niego, al.e dyabeł nie śpi, na utra­
pienie gaduły, gotów  mu dać żonkę, która 
B ieczn ie  czegoś się dfisa, a skrzywieniem 
palfeą w bucie obraża. ,

Ja z tą kobietą znoszę njęki Pańskie. Ot 
teraz np. nie w olno mi przejść przez wła­

sny m ój p o k ó j! Człowiek czasem w negliżu, 
chcę niepostrzeżenie! wziąć sobie co, albo 
dziecko uśńiskać, zaraz gwałtu —  011 mnie 
obraża, nie szanuje m ojej kobiecej godności, 
te iccm aży  mnie, własny m ®  tego mi nie 
robił itd. itd.

Czasami ju ż myślę sobie, a m oże na­
prawdę taka niewinna,?/, hM^jwypadki chodzą 
po ludziach, dzieci nie miała, szwagier zaś 
był slraśżnie tęgoj jakiss. —  bądź co bądź 
krępuje mnie to i po prostu robi niew olni­
kiem we własnym dom u.

A lbo  i z temi pieniędzmi co ja  m am 
z nią! Trzeci tydzień m ijana ja  płacę i płaćę, 
migszkanie, taksę, ba nawet obiady, a ta ani 
myśli o zwrocie. M ówię żonie, abyvjej przy­
pom niała i to nie pom aga, w resp ią  |sam 
przystępuję, do rzeczy.

—- Zosiu msżtebyś zapłaciła za obiad, 
a najlepiej z góry za miesiąc, io już potem  
będziesz mieć spokój.

—  Cóż to nie wierzysz mi ? pyta obra­
żona, myślisz, że bez tego przypom nienia 
nie zaspokoję m oich rachunków ? Nie lubię 
tylko mi ń do czynienia z tymi kelnerami, 
restauratorem i innymi, dla tego wolę, żebyś 
sam zapłacił, o ja£ci w  dom u zwrócę.

—  Kiedy właśnie nie m am tyle przy 
sobie.

—  A ch  to zapłacisz jutro.
—  Dobrze, jak mi dasz pieniądze.



H. K. T.

Trójka hultajska czyli Spółka zarejestrowana z nieograniczoną 
poręką (bez żadnej odpowiedzialności).



Piotr, arosz i Ambr. Sobołta
L w ó w , u lic a  K o p e r n ik a  Ł . 17 .

odznaczona medalem Ministerstwa handlu na wystawie krajowej 1894 r.

PRACOWNIA RUSZNIKARSKA
przyjm uje wszelkie zam ówienia w zakres tejże w chodzące, tak now e obsta- 
lunki, jakoteź wszelkie reperacye i przerobienia starych system ów  na nowe.

Zamówienia, z prowincyi' uskufiĘżnię siMw jak riarfezatszi/in diasie.
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H A N D E L  „ P O D  P A L M Ą “

A n t o n i e g o  H a w e ł k i

— =  w  K r a k o w ie , w *£;, u k n  g łó w n y m  ~ —

W y b ó r  u a p r z e d n i e j s z y c h  T o w a r ó w  i Ł a k o c i .

Szczególnie poleeeiiSjg godne:
W in a  węgiejrektej austryac-ki.eś hiszpańskie, t$ «^ e 5 # fa i)cu s k ie  i sjrampańskie. R u m y , A rak i 
i E s e n c y a  tryestapsksrjj L ik ie r y  holenS^feiew-tftliaisikie, angipjgkijaj‘szwajc^kkie,, grf&ńskiaB 
orlz  najznakomitsza W ó d k i  kfajjtwe. ' 'P o g n ie  stare K on iak i figjjctuskie kuracyjne. P o r te r  
prawdziwy angielski. P iw o  angielskie, pilznanskie i bawarskie Ssspatenbrfiu?. H e rb a ta  r o s y j ­
sk a  w  prygmalnęjm filo w a n iu  liPmy K. & S .  Popów  w ^ M ask w iS H erbata  ch iń sk a  hartownik*? 
i cZ ^ fiow o. C a ca o  odtłuszczoneKffln vaoi Hout.en, B lock e jj Korff. E kstrakt c z o k o la d o w y . 
C zok o la d a  F. śucharda-toraz z innych najlepszych fabryk kmjowych. C ukierk i angifffśkie 
Roęks-Drops, sfodowe i czokoladowe. M ak aron ik i i B is z k o p ty  angielskie i \\ied<#Ls]fcie S o  
wina, herbaty i na*''cuKfcr. O w o c e  południowy? (włoskie?}",'świeże i kandyz,o\ya&§%i>

R e z o n u  najlepsze W in o g r o n a  kura^yjug, w ■zrniloj ś wicżjyiW in o g ro n a  hiszpańskie i K a la fiory  
algierskie. P a s z te ty  stjasbm slug. P a s z te ty  z Ir^siJ-h wątróbek i z dzic?j%n'y na wagę. G alan- 
ty n y  z kaplgęów^Styryjskich i innego drobiu. K a w ’ nr aśffiichiłński najprzedniejszy. R aki, 
Ś le d z ie  pocztowa „iyłatjes“|5)Taz wszelkie- inne w najrozmaitszych przypraSsdch. Prawdziwe 
francuskie S a rd yn k i jsławnej iiriny PliiJipfpe ^ Canaud, oraz w loskfll P strą g i, M ak rele  
i pieprzne A n h o v is . K o m p o t y  włoskie i Im b ie r  chiński, jakcrtSnajrozmaitsze B akalia. Chląb 

jSSSrowotuy P u m p ern ik e l. NajczyHszy M ió d  alpfjjski w plastraejri płyńmy kuraffifjńy akacyówy. 
T ru fle  łr a n c M r a  A n a n a sy , S zparag i, C h a m p io n y , K a r cz o c h y , G ro s z e k  z ie lo n y  i F a ­
so lk a  konsleijwowaue w puszkach. W ę d l in y  westfalsĄihi krajowe naj®fiuait$x®łii\vna krakow- 

jfeŁa K ie łb asa , a og g lśk itó  k ra jo w i K o n s e r w y  mięsne i ze' zwierzyny. Nlfllziewane K w ic z o ły . 
M u sz ta rd y  francusku^^ngiejsldeg krymskie. E k strak t mięsjjwpiebiga i K-epiericha. PrzednJS»> 
B u lio n y  z clzjgzyzny.. Ws‘^ tk ie 'rddzitję  narjprkedniejszych S e r ó w  zagranicznych : krajowych. 
O liw a  mcpjslśa. \N?,;'mmŁteic.kf.h glinowych śwfeże O stry g i, H o m a ry , .tozmaite R y b y  m or­
skie, stawowe i rzeczne. Ł o s o ś  świeży i w^jzpny, S ie la w y , B u ck lm g j S z p ro ty , Z w i e ­
rzy n a  i D z iczy zn a , okiiżl riajprzędiiraj^ M a ry n a ty  dom owe rozmaite jakffltljpecyalno^ć.

W in a  w ło s k ie  B a rle tta  czerWone i białe.
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P rz y  handlu o b sz e rn y  lokal dn śn iad ań  o ra z  du w ięk szych  zeb rań . — Pojed yncze  gab inety  z  osobnem  w ejściem .

Kompletne dostawy dla większych śniadań, bankietów, balów, wieczorków, wesel. ©



—  Nie m ów m y tyle o tem, zdaje mi|się, 
żefabliżam  sobie, m yśląc tylko ciągle o pie­
niądzach.

—■ M oja droga świat ju ż teraz taki, bez 
tej m am ony ani rusz!

—  W iem , wiem , osobliw ie ty jestąś na 
wskroś zm ateryalizowany, źle by  jednak 
było, dodaje, podnosząc oczy  na sufit w e ­
randy, gdyby nie istnieli ludzie wyżsi po 
nad to.

W tem  przypadł do nas pan W ładysław , 
zadyszany, zmęczfony, przepraszając mi­
m ow olne opóźnienie (niby to raz nie m o ­
żemy zjeść obiadu sami). Pani Zofia z u ro­
czym  uśmitShem zrobiła m u m iejs^p obok  
siebie i rozm ow a się urwała.

K toby myślał, że dostałem  ovye przyrze­
czon e  pieniądze,- nie znałby m ojej idealnej 
szw agrow ej; w róciw szy do dom u, tyle miała 
do opow iadania o m iłości, o sytfojćlł sukce­
sach, o tem jak bez jej w oli i chęci 'serca 
lgną do niej, że nie było czasu przypom nieć, 
Ś a s o b l i w i e , w  kw adraSsanożajufrjsię zna­
lazł u naą,?pun W ładysław.

W  sam .czas przyłączył się do nas hri kom ­
pozytor; tow arzystw o bow iem  pana W łady­
sława ju ż mi w gardle stało.

Z pow.ątku obecn ość w ysoko urodzone­
go, nakładała pćwien hamulec na język  mego 
kolegi, lecz; po kilku przechadzkach, chcąc 
zapewne otrząsnąć się z niemiłego przymusu, 
wziąt go na bok  i opow iedział mu odóaźu 
d Ł j e  całej fis woj ej rodziny. Znalem  je  jużj 
na pamięci! jak  również m oje  panie.

D ochodziły nas urywki o zacnem  życiu 
i śmierci ojca, o jednym  bracie nadzw yczaj­
nie zdolnym , chociaż egoiście; o drugim — 
kpie; z którego nigdy nic nie będzie, bo go 
matka zanadto rozpieszcza —  o matce, ko- 
biegije n ad zw ycza jn e j zacności —  ale wiesz 
pam  zawsze tylko kobiecie —■ i wreszcie' 
o sw oich zasługach, pracy etc*.-

T o  było zwykłe zakończenie pierwśze'go 
rozdziału gaw ęd pana Władysława^- Hrabia 
przyszedł do nas niby z łaźni parow ej zm ęfźo- 
ny, częrw ony, a niestrudzony pan W ładysław

przypiął się do szwtłgrowej i wysunąwszy się 
naprzód, zaczął je j coś z zapałem opow iadać.

—  Gzy pan W ładysław  jest zawsze tak 
pełen werwy, zapału —  odezw ał ąię, |fero- 
ryzow any hrabia.

Anielka w ybucha w esołym  śmiechem.
—  Poznałeś go już pan? Jest to n ieoce­

niony człowiek w  tow arzystwie ludzi m ało­
m ów nych , lecz jeśli się chcę^sam ęm u wtrą- 
rclć...

—  N iepodobna, słow o lionoru, n iepodo­
bn a !

Hrabia jest człowiekiem  form , dobrze 
uiwchowany, um iejący m ów ić o wszystkiem, 
byle tylko ni|jzbyt g łęboko-k ię zapuszczać, 
lub m łody, a przytem  wściekły meloman. 
j^ n ie lk S  nudzą jego rozm ow y o Bagliu, 
Handlu, Szopenie, lecz pani Zofia  znająca 
się trochę na m uzyćs# jjęst w  niebowzięta, 
gdy zbliży się do niej' dostojny znawca. 
W? ogóle moją-'szw agrow a  i pan W ładysław 
zgadzają się ze sobą, jakby !?Się w korcu 
maku znaleźli. O boje chylą głowy przed 
każdym  utytułow anym  dudkiem, ob o je  inają 
o sobie bardzo wysokie, a wręez przeciwne 
od raSizywistosći mnierhanie, obo je  wresz& J 
przy skąpstwie i wyrachow aniu, mają pogar­
dę m am ony.

Pani Zofia ppćzęia teraz, nosa zadzierać; 
dwaj jedyni kawalerowie do wzięcia, hrabia 
m im o sw ych lal ptóćdzufęjęciu uchodzący za 
epuzera i pan W ładysław  przy swerfflsędzio- 
stwie posiadający znaczny majątek, nie od - 
st.ęńywa" :jkęj prawie.

Uważałem, że ikb hrabiego to tam nie 
bardzo liczyła, pana W ładysława jednak 
była pąwnąlP-

Gały sw ój dow cip wytężała, aby okazy­
wać zajęcie i pobu dzać go do coraz now ych  
gawęd, lio idu ją f' wida‘ó,,.zasadzić „przez uszy 
do serca"'. Niferaz tak się biedactw o zm ę­
czyło, żg£|ż mnie je j żal było, nie usta­
wała jednak w  pracy i jedno zyskała przy­
najmniej siawę cierpliwej audytorki.

1 tak się jakoś ułożyło, że z panią Zofią 
chodzili, rozmawiali, a m ojej żonie wysługi­



wali się na wyścigi. Ledwie objaw iła jakieś 
życzenie, już zostało spełnione. Raz w sp o ­
mniała, że chciałaby widziećCszarolki, które 
wr tych górac.fi rosną, na di ugi dzień cały 
bukieK ofiarował jej hrabia. T ęjjznow u  za­
chciało je j się zrobić jakąś wycieczkę, pan 
W ładysław  poruszył ćitłę tow arzystw o, b ie­
gał, zapraszał, wystarał się o fury nie 

iśjjóczął, dojm kąd nie doszła do skutku. Za 
względy te trudno było się gitrewaćyr.choć 
mi się onegnię. bardzo p o d o b a ł^  Anielka 

^iśmiećhała się i wszystko kładła na karb 
pani Zofii.

—  Gzy uważasz^ —  m ów iła do mnie —  
jaki pan W ładysław  zakochany? z nikim tak 
■ debrze nie baw i się, tyle nie rozm awia, co 
ze Zosią.

—  rNo już z jego  rozm ów  nie m ożna 
bratę miary, on z każdym dobrze się .'bawi, 
z kim tylko m oże się nagadać.

—  A le i  nie, wi.erz m i! Nieraz jak się? 
z nami poSSaią^  to jjśśżjcze chodzi przy księ­
życu, w zdycha, zaghąda do'maszychPmkien.

—  T fu ! Gzy ch łop  oszalał! A  któż ci to 
m ów ił?

-— Zosia zw róciła  na to m oją  uwagę.
— A ha Zosia — nie wiferzę ja  to to, m oże 

miał boleści, a m oże czekał na kogo.
— No zobaczysz dzisiaj, właśnie mam y 

pełnię, przecież codziennie niema boleści.
Odtąd ząftzą^em i ja  o b se rw o w a ć ; ha 

nipma co  m ów ić, wygląda to jakby się k o ­
chał, chodzi z nią, gada, od rana!1 do nocy  
w je j tow arzystwie. Kilka razy rzuciłem 
mu ja k ®  słów ko o pani Zofii, tylko się 
uśm iechnął. 'Hm , ślj gusta i guściki, jabym  
tam  za nią nie przepadał, ale on widać 
inaczej za'patruje się na to.

Tak stały rzeczy, gdy jąęwifego'pięknego 
poranku, poszedłem  do cukierń1 ma gazety. 
Zdaleka już widzę pana W ładysława roz­
prawiającego co s jży w o  w gronie kilku słu­
chaczy; za m ojem  zbliżeniem się umilkł nagłe 
jakiś zmięszany. Ki rtyabeł, czyby co na 
mnie gadał? P o chwili jednak zaczytawszy 
się, zapom niałem  o tem z kretesem. Ba, ale

to się powtarzif, gada j refżmąchuje rękami, 
śmieje się, ledwie mnie zobaczy milknie, p o ­
kręca tylko wąsa, albcw popraw ia krawat. 
R az naw et-zapylałem  g o :

—  j Cu u licha zamykasz pan tak gębę za 
m ojem  zbliżeniem się, czy mi rogi na głowie 
•wyrosły, że. siężman tak m nie b o isz?

—  Chór śm iechu odpow iedział na inoje 
pytanie, po nie wczasie spostrzegłem, 
wcale głupiego użyłem porów nania. A le bo 
też. passyiwKliorą człowieka na podobne p o - 
stępow anfejit

Gdy mi to już zanadto dojadło, mówiet 
do h ra b iego :

—  Z^czego ten gad u ła 'rdb i takie ta jem ­
nice przffdemną?

—  Et, pow tarzać nie warto —  odparł 
uśmlffiba^ąc się.

—  przecież, pow iedz pan, b o  inaczej zm u­
szę go do zwierzenia i ninię Uegd^sekretu.

■—  Zielono iria w głowie, choć trzydzie­
stka minęła.

—  A le pow iesz mi więc hrabia?
—  Ależ dlacżego, nie jest to nic złego,

tylko trąci śm iesznością. Ot spowiada się
przed wszystkieini ze swej m iło ś c i ...

—  Do m ojej szw agrow ej. . .
—  Nie do żony pańskiej!
Zapom niałem  języka , w gębie.
G ooo, m ów ię ściskając laskę w ręku, 

a wszystko w oćbtfch mi się .mieni.
—  Ależ panie łgskawy, ktoby tam na

to zważał.
y|j|{re3|łyszałem już więcgj, tylko jak w ście­

kły | oleciałem do mieszkania pana W łady­
sława.

Siedzjął właśnie 'przed lustrem i kończył 
ranną tualetę, tfu, m ężczyzna przed lustrem ! 
Musiałem strasznie w yglądać, bo  zbladł 
i z najsłodszym  uśmigjshęm przyskoczył do 
mnie.

—  Cóż to kolega —  tego —  jakiż tó gość 
niespodziany.

—  Słuchajno kolega — m ów ięm dsapnąw - 
szy, teraz nie czas na grzeczności —  przffi 
chodzęĄph.-



—  Tak rozum iem  od  pań —  właśnie 
w cz o ra j. . .

— Milcz pan do dyabła i pozw ól mnie 
m ów ić —  huknę na niego.

•— Ależ p a n ie .. . w  m oim  własnym d o ­
mu . . .

■—  W  pańskiem czy nie w  pańskiem, zdasz 
mi pan rachunek.

—  I owszem  —  szacunek jaki c z u ję . . .
—  Szacuiifęk! co mi pan pleciesz o jakimś^ 

szacunku, m ówiłeś p a n . . .
—  M ówiłem  —  tak jes^t-mówiłem.
—  Go m ówiłeś idyoto, pow tórz to zaraz! 

wrzasnę podnosząc laskęl na zbladlego i c o ­
fającego się ku oknu.

—  M ów iłem ^e — żę.kocham , [szanuję —  
panią Z o f ię . . .  że pragnę.fośw fadczyć s ię . . .

—  Pąiiią Zofię —  pow tarzam , a laska 
mi z rąk wypada.

—  Maturalnie •— dodaje pewniejszym  
głosem  —  właśnie chciałem o tern pom ów ić 
z kolegą.

— Ze m ną? a to m ów  pan sobie z nią.
—  Pan jako opiekun...
•—  Mój Panie daw no ju ż ona z opieki 

wyrosła, ale to m ów ię panu •—  dodaję p od ­
nosząc głos i patrząc na blednącego na n ow o

pana W ładysława, że jeżeli nfe. oświadczysz 
się pan dzisiaj zaraz, t o . . .

—  A leż kochany panie — mówb łapiąc 
mnie za ręce, gfezanowny kolebo, dlaczegóż 
nie ■.-miałbym się ośw iadczyć —  wszakże to 
również m ojem  życzeniem.

Jakoż po obiedzie byłem  świadkiem 
najuroczystszych żaręeż^n, p&n Władysław7 

w ańglezie, białych rękawiczkach, m ów ił 
o^śwej d ozg on n e j m iłości, o gorącem  pra­
gnieniu połączenia się. K obiety radow ały 
się, Anielka raz po raz rzucała mi tryum ­
fu jące spojrzenia.

Niedługo jednali pani Zofia, cieskyła się 
narzeczonym , pilne interesu pow ołały  go 
nagleŁdo K rakow a ,7 a gdy w tydzień m oże 
pow róciliśm y z kąpiel, nie zasialiśmy go 
wcale; na własne żądaniu został gdzieś mt 
prowineyę.-'przeniesiony i odtąd słuth o nim 
zaginął.

I cóżiąiaństwo nąbto powiecie*; pani Zofia 
nie zw róciła mi ani grosza z w ydanych na 
nią pieniędzy w kąpielach i t dotąd marzy 
o now ych  p odbojach  i pow lórnem  zaniąż-

p ° j sem ' Marjański.

S W A T Y .

Poszlę ja  sw ąfy do jedn ej chaty,
Kędy przez pola prowaslzi ścierka,
W  bielone ściany, gdzie ukochany 
A nioł żyw ota m oj ego i/mieszka.

A ni ją  zdobią klejnoty cenne,
D rog i$  kamienie —  przepyszne stroje, 
Jej;, klej notami — kw;aty wiosenne,

- A  jej majątkiem jest •—  serce m oje. 
M łodej paste^cącoddałem K orce,
Bo mnie o lśn iły 'je j w dzięków blaski, 
K ocham  anioła' ęićhęgo sioła,
Który mi Niebios; przysporzy łaski...

I w m odrzew iow ym  wiejskim kościele 
Ksiądz nasząVręce połączy stułą —

Wyznam' jej m iłość przed B cB em  śmiele, 
W yznam , co sercćj- od  dawna czuło.

I ptaszę z drz&wa — hymn nam .Zaśpiewa 
Zamiasb w eselnych obrzędów  pienia —
I zam igocą —  gwiazdeczki nocą 
Zamiast pochodni sm olnych płomienia... 

W eselny orszak — ndsl tylko dw oje,
. Szęzęściepi Pokój —i to drużby nlpSe, 
I razem z nami ^stąpią oboje  
W  to słom ą kryte niskie poddasze.

I za\Ksze społem  —  z moim aniołem 
Żyć będziern zdała świata nieznani,
YV szczęściu czy biedzie —  on mnie zawiedzie 
Kiedyś do wiecznej Niebios przystani.



WALERWELJASZ.

„W  T A T R A C H |,  iliustracya z „Biesiady Literackiej “.
(Patrz ogłoszenie na pierwszej stronie okładki).
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IVstyczniu odbęclą się w Krakowie cztery 
bale na cel dobroczyn ny; prawie z każdego 
będzie deficyt. D obroczynne panie wystąpią 
z now ym  projektem  zapobieżenia nędzy ludz­
kiej. —  Teatr krakowski przygotuje scenfczną 
przeróbktę Kozmian&: „Ify;fecz °  roku 63", 
aby ją  wystawić na scenie w rocznicę sty­
czn iow ego powstania.

IV lutym wszystkie panny* nie mająSsę 
pow odzenia na balach, -zapiszą się do Czytel­
ni k ob ie t.— W ięzienia zapełnią się biedakami, 
którzy dopuścili się kradzieży, aby sobie zaro­
bić na clileb ncSSzedni i dach nad głow ą, —  
W  państwie rosyjsffiem zapapuje ogrom na ra- 
d|psj| z pow odu  narodzin następcy tronu. Car 
Mikołaj II. wyda am nestyą ' dla wszystkich 
politycznych przestępców  od r. 1831 aż po 
r. 1863, wrócili wszystkie dobra zabrane ongi 
Polakom  na rzecz fiskusu, wreszcie ogłosi 
j,KrajeJfeywiślańf5kie“ jolko objęte prawami 
zagwarantowąiienii Kongresąm  Wiecjeńskiin 
w r. 1815<ńW Turcy i rozłożą się załogą opie­
kuńcze w ojska Anglii i P osyi.

'■0% marcu komisgfa bu dow y pom nika M i­
ckiewicza zj'edzie się do Krakowa inogrem io, 
aby poruszyć sprawę zbierania składek na n o ­
wy pom nik. —  Poseł ks. Chotkowsk postawi 
w R adzie Państwa naglący wniosek, aby łp0- 
słow i dr. Lewakowski'ęmu odebrano głos, gdy 
wystąpi w sprawie ruskich radykałów. Minister 
Biliński, zacl& cony -tym przykładem poleci 
nie dopuścić do dyskusyi spraw y kolejarzy, 
którą obiecał bron ić Pernerstorfer.

W  kwietniu da się już odczuć w Ahel- 
kiem Księstwie Poznańskitun$i na kresffili, 
w pływ  nięrfiieckicli feuiiniątdK, które skru- 
B ione toastem p. Iry M oszczepskiej, w yp o ­
wiedzianym  na bankieciApoclczas m iędzyna­
rodow ego kongresu kobiet w BerliinoJr. IS lfe  
pracowały odtąd usilnie w  duchu kum a utarł 
nynn  wpłynęły na rozwiązanie hakaty żeń­
skiej i wydały odezw ę do wszystkich światłych

Niemek, aby żądały od sw oich m ężów , ojców , 
bracia kochanków  w ystąp ien ia  z towarzystwa
H .K .T . —  Opinią publiczną wstrząśnie także 
wypadek m orderstwa, dokonanego we L w o­
w ie na dziewczynie chrześcijańskiej w  celu 
wydostania krwi na mace.

'V W  maju w ydany zostanie ukaz, abyiżan- 
darnlerya czuwała na plantacyaeh i ogrodach 
publicznych i spędzała z ławek i budek sod o ­
w ych młodzieżffszkolrtą, z a n ie d b u ją  nau­
ki. —  K oło Pjblskie w W iedniu i Berlinie ogłosi 
zmianę sw oich statutów, które obow iązyw ać 
będą wszystkich członków  do pilnego uczę­
szczania na posiedzenia i obradow ania tylko 
w komplećrełjBrak jednego nawet- członka u- 
nieważni obrady; kaijęjza niewypełnienie o b o ­
wiązku, stanow ić będzie do nierwszych trajph 
r & i m i a  500 złr. w. a., pod Zaborem  pruskim 
1 0 0 0  m r.;Izaś p o  trzechrazow em  ukaraniu, 

rGzłonek traci praw o „ przynależności“ do Koła 
i już nigdy nie śmię. ob jąć ątkaconegoŁMano- 
wiska. — Bisuiark przeniesie sięfn a łon o  A bra ­
ham a i zaftisze „m iljon" hakacie. Zapis ten 
stanie się jabłkiem  niezgody nifedzy haka- 
tystami; pożrą się m iędzy sobą, a w tej walSte 
tyleż Jarudów wyjdzie na wierzch, że dla uspo­
kojenia oburzonej opinii publicznej, R żąd 
będzleagię widział zm uszonym  rozwiązać to­
warzystw o H. K. T ., oraz w szystk iej tegoż 
towarzystwa filie i odtąd p a t ^ ią jm  będzie 
.na palcę, nie przez patce.

czerwcu p aezp ą  się przygotow ania do 
re.yfólucyi szkolnep Młodzież szkolna wyszle 
petycyą do minj^teryum oświaty, żądając ko- 
misyi egzam inacyjnej. Profesorow ie otrzy­
m ają surow y nakaz, aby przy egzam inach nie 
popisyw ali się własną uczonością . —  U ro- 
ć_zysto|e! wianków w  Krakowie będzie nadęT 
urozm dw sną, le cM n ie  stanie publiczności. 
Za wiedzioną!'-w roku 189(| publiczność kra­
kowska, nie da się ju ż  złapać na kawał. —  
Tow arzystw o „Stella" w  P oznaniu dostanie



surow y nakaz odśpiew ania przy uroczystości 
w ianków pieśni: „Heil dir im Siegerkrąnz“£ 
co w yw ota ogrom ne wśrc l ludności polskiej 
rozgoryczanie. D o interwencyi w tej sprawie 
wystąpi p. Koścttu^ki.— Korsa kw iatow e i w y­
ścig i konne obłożone zostaną podatkiem na 
rzffcz nieposażnych starych panien.

W  Upcu now a Spółka teatralna, zawią­
zana w m iejsce pp. Heller i Bandrowsku da- 
wac.tbędzie w tfeiitrz^miejskiin'-przedstawie­
nia nader urozm aicone, a to dla uniknięcia 
deficytu jak to miało m iejsce zeszłego roku 
z pow odu  okazanego patryołyzm u (m oże pie­
tyzm u? przypisek zecera) przy wystawieniu 
„G oplany" Żeleńskiego. I tak daw ać ladzie  
w p a trz ę  miejskim przedstawienie w  nie­
dziel®  „tow arzystw o artystyćżyięjż O deonu"; 
w  poniedziałek: „operetka 'M yszkow skiego"; 
E j  wtorek: „cyrk S idolłego"; we środę: „p ro ­
dukcje ,w y  tresow anych papug, małp i pcheł"; 
we czwartek: „opera, lecz tylko w łosia , lul| 
niem iecka"; w -piątek: „sztuki kuglarskie w y- 
konaiTC przez Bośęa ju n ior"; w sobotę!: „tow a ­
rzystw o drj*|iatyczne żydowskie ze L w ow a".

sierpniu ks. Stojałowski przyjedzie do 
Krakowa na wg?c polśko-chrześcijańskich so- 
foyałistów. A le wiec. nie przyjdzie do skutku, 
b o  R ząd nie pozw oli ha t^ d e m o n s tr a c y ą " . 
Przez cały czas pobytu  ks. Stojałowjskiego 
w Krakowie, posterunek ■żandaińheryi zosta­
nie w zńiocniony.

We wrześniu opinia publiczna w Krako­
wie wstrząśniętą zostanie, a to z tego pow odu , 
że nagrodzona na konkursie „G łosu  N arodu" 

gjow ela, okaże jsię po otw arciu koperty jako 
utw ór p. Feldmana. Poleci s isza tem  komisyi 
k onkursow ej, aby korzystała w przyszłości 
z promieni Roentgena. —  W  miesiącu tym  zo ­
stanie także pośw ięcony gm ach drugiego se- 
m inaryum  żeńskiego w  Krakowie i we L w o ­
wie. R odzice  kandydatek do seminaryum ob ­
chodzić będą ten dzień wielką uroczystością?- 

Kfeden z ,o jców  wygłosi m ow ę'na  temat „dzieci 
protekcyi" i w jaki to sposób  odbyw ano od

kilku lat egzamin a wstępne v®sem inaryach 
żeńskich i czemu tyle „spa lon o" przy tej 
okazyr uczenie.

W  październiku zakończy się sławny p ro ­
ces o zam ordow anie dziew czyny ż jp ow od ów  
rytualnych. Okaże się przy tem, że cała ta 
sprawa była inscenizow aną przez am erykań­
skiego przedsiębiorcę, który za grubą zapła­
tą przyrzekł redaktorom  dostarbk®  obfitego 
materyału na sezon ogórkow y.

I p  listopadzie zniesione zostaną Kabały 
w Galicyi. W  tym miesiącu rozpocznie się także 
oży wioiTa agitóeya S.yoniśtów, chcących zapro­
wadzić po wsiach i m ałych miasteczkach han- 
delki pod egidą „Związki S yon istów ". H andle 
„S<R;iete S yon" pow stać nńfją dla konkurencyi 
ze sklepikami „Kółka rolnicżego".

- IW  grudniu odbędzie siei drugi zjazd K o­
mitetu budow y pom nikaM ickieuicza  w K rako- 
wie. Uradzą na mm oddaniediudow y pom nika 
Artyście p. Płotnickiem u. Zaś, budę na rynku, 
kryjącą porom m ie dzieło p .jRygiera, kom isya 
poleci 'zmieść zupfełnie, aby nie psuła wi.fćej 
krwi narodow i. —  W  R osyi nastanie „now y 
kurs". Gar zagrożony przezjjswoich m inistrów 
cofnie i odw oła  wszystkibiulgi, jakie był nodał 
ludności polskiej w lutym. W ystąpi wtedy 
Tołstoj z now em  dziełem, które zelektryzuje 
R ząd rosyjski. T ołstoja  spotka I8 ś Rylejew a, 
lecz hasła j°g o , podniesione w  tem jego  dziele, 
traktującem  między i Mierni o przyw róceniu 
granic, jakie Polska posiądała przed r. 1772, 
hasła te, podejm ą nihiliści rosy jscy  i straszna 
panika ogarnie wszystkich satrapów  i kacy­
ków rosyjskich. R osya  będzie; zm uszoną za­
ciągnąć w sw oią  służbę wszystkich połicyan- 
tów  francuzkteh, którzy tak uum ^tni^ ..czu­
wali nad bezpieczeństw em  cara Mikołaja II. 
podczas jego  pobytu  we Francyi w r. 1896. 
Repubhka francuska zgodzi sfę na to ustęp­
stwo pod  warunkiem-, że R osya przyrzeknie 
nie żądać łapow eao, kiedy w przyszłej wojnie 
francusko-pruskiej, Fraricya odbierze sobie 
A łzacyę i Lotaryngię. A.
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Już bez posagu.

(do żony) Myślałem, że teraz, kiedy 
się nam piąta córeczka urodziła, zaczniesz 
oszczędzać. Bój się B oga ! 'Przecież trzeba 
Będzieignyśleć o ich przyszłości, yryposażyU 
kiedyś...

Zona: A ch , jakie to p‘Ji^starzfWe... w y­
posażyć córk i! Tak, jakby one za łat kilka, 
te m łodsze za lat kilkanaście, polrzaliehrały 
pasag, aby sobje znał^£(^męża. Zapom inasz, 
łż&do będzie w X X . wieku i że w  w yborze żony 
decydow ać będzie nie suma pdsagow a, ale 
zaw ód kandydatki stanu malżeusltiegÓA M oje 
wszystkie córki otrzynrają praktyczne w ycho­
wanie. Jednę wyślę na m edyćynę, zobaczysz 
że wyjdzie za lekarza, poszukiwana bow iem  
będzies przez wszystkich doktorów , ^szukają- 
cych bezplatnegol|systenta. Drugą dam uczyć- 
telegrrtfiśt-yki, będzie u -męza^ćrkspedytorką; 
trzecia zostanie adwokatem , będzie mogła 
spraw ow ać w  kancelaryi m ęża czynńo&ci de­
pendenta. ęzwarJji...

Mąz: A leż bó j się B oga! Kto będzięjśię 
zajm ow ał gospodarstw em , dziećm i?...

Zona: A  któżby jeśli m CTftząd? Z apo­
minasz chyba, że to będzie w X X . wieku.

S c e p t y c y z m  ż yda.

—  I cóż Berku, cieszysz się, że będziem y 
mieli now ego cara ^ S ły c h a ć , że stary ba ­
tiuszka um iera?

—  Et, proszę jaśnie wielmoMffi||> pana, 
my się ju ż  tyhpjnfey cieszyli, a co  potem  
b y ło?  Ja powienr jaśnie wielm ożnenm  panu, 

$£5$ u nas' żydów jest na to bardzo mądre 
przysłowie.

•— No pow iedz! Ciekawym tego w alnego 
przysłowia'. ,

—  U nas żydów , • m ów ią? proszę jaśnie- 
w ielm ożnego pana, że o now ego Bgtia ifiji 
w arto prosić.

2 { fiajcfi; ]\ric-l^zupa.

NaSfzielonej łipe spotykali się często osioł 
i gęś. W brew  praw idłom  natury, osioł zapałał 
górągpEmiłośfcCą do gęsi i odtąd rozpoczęła  
się dla niego epoka wzdychań, skarg i żaSów 
na los okrutny i prawidła natury, która 
w  swyMi kodęksf# nie zezwala na n iedobory 
gatunków.

Ulitowały się przecież rńad osłem nimfy 
i poradziły mu, aby w n oc św iętojańską 
uprosił bogów , by go£żamj€niły... ^ 'gąsiora?

I stało sięjjrże bogi łaskawe dokonały 
w noc świętojańską tego cudu: osioł został 
gąsiorem.

Ale któż opisze .jęgo rózpaczK gdy przy- 
szedłsztjJ nazajutrz na łąkę, zobaczył sw o jd  
ubóstw ianą przeobrażoną w oślicę.

Sprawiły to zlośliw|dNajady) mieszkanki 
pobliskiego lasu. One to doradziły gęsi, by 
w noc święfojausjką skoi;?yslała.z łaslu bogów  
i uprosiła tę nową^szatę. K ocłiając bez na­
dziei, z radością chwyciła się gęś tego środka 
i dla miłości óśłit; została oślicą.

Tak to jedno o drugytin nie nie wiedząc, 
nadużyło Saski b og ów  m ^sw o^ą szkodę!

Jedną wszakKJ pdnieśli ztąd korgy^ć: d o ­
wiedzieli się, że-:stę kochają. T o“ ich Bardziej 
jeszcze zbliżyło. Spędzali odtąd długie godzi­
ny na ęiiłosnej gfiwędce i uradzili wrćsz&m 
następnej nó^y świętojańskiej udać Isfe już 
razem do bogów , aby dokonały przeobraże­
nia koniecznego do żawareja małżeństwa.

BfadelaJa ńpc upragniona. Gąsior recte 
osioł i dślica reclSPę.ś udali ^fię razem do 
bogów  i przedstawili im sw oją  prośbę.

Dwa ręfiiy — odparł bóg  w szechw ładnego 
św iatafewierzęcego — prżeobrażehia takiego 
dokonaćBBfe m ogę. JjMogę was chyba zamien­
nie na ludzi. U nieb —  dodał z pogardą —  
m ało dbają o dobór gatunków, a n iedobiane 
stadło nie obudzi zgorszenia.

Z pokornem  poddaniem  zgodziła sic na 
to paraj kochanków  i łaskawe bogi ubrały 
ich w  szatę ludzką, która zakryła icli pi era 
w otny gatunek.
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ŻYDOW SKI DOWCIPNIŚ.
Jest zwyczaj u żydów  z gminu, że w mie­

siącu Elul, poprzedzającym  now y rok, udaraj 
się na kierków, by się pom odlić u grobu 
sw oich  najdroższych.

Zdarzyło kię jedfijfego takiego dnia w  m ie­
siącu Elul, ‘ze pewna biedna żydówka’ ; obar­
czona dziewięciorgiem  dzieuftudała się na grób 
niedawno znfarłego ii),ąża sw ego i pom odliw ­
szy się zaczęła wyliźzać półgłosem  sw oje tro­
ski i prosić zm arłego, by wyrobił je j u Boga 
takie łaski, żeby najstarąże dziecko miało na 
święta sukienkę i buciki, drugie czapkę, 
tl-zSĆie buty itd. W yliczała z kolei jyszyStkie 
dzipci i wszystkie ich ,potrzeby  i spłakawszy 
się dobrze, ruszyła z pow rotem  ku bram ie 
cm enhirnej. W drodz3przy 'pom niała  sobiĄ  
nagle, w[e zapom niała o jednem  dziecku, 
a ono gwałtownie potrzebow ało płaszczyka, 
i butów . W rócić się niekćhciała, bo to ry- 
tuałęąi., zakazane. A le od  czego spryt ży­
dow sk i? Spostrzegłszy idącego na i groby 
znajom ego sobie żyda, chwyta go za rękaw 

'.chałatu i ])rosi gorąco, żeby po drodze wstąpi 
pił na grób je j męża i przedstawił mu za­
pom nianą przez nią prośbę. Pow tórzjfflR nu 
dwa razy imię i .pazwisko sw ego męża i jego 
matki, Iw go po łych im ionach miał wołać, 
pow iedziała ; 11111, ,jąk  n S im ie*  dziecku, dla 
którego żąda p łaszczyka 'i butów , dodając, 
że u furty' eŻeiraiYbędzie jego pow rotu.

C hoć deszcz lał, jak z cebra, żydówka 
czekała wytrwale powrotni sw ego w spółw y­

z n a w c y  i /.o b s z y w s z y  go, przybiegła doń 
żywo, rozgorączkow ana oczekiwaniem .

—  I cóż i cóż?  —  pytała żyda, c z e p i a l i  
S i ę  jego  chałatu. Żyd .spostrzegł, że , ma do

czynienia z istotą bardzo;, ograniczoną i nie 
nam yślając się długo, odparł:

—  Przedstawiłem waszem u m ężow i w a­
szą prósbę. Mąż kazał wam  pow iedzieć, 
żeb-asmegagjo nic nie trapili, bo  on zabieijże 
was i dzieci was^ę na święta do siebieM t

• -------

Q u i  p r o  q u  o .

Profesor gimnazyąlny (na peronie w oła ): 
Panie konduktorze, jest tam gdzie m iejsce 
dla mnie ?

Konduktor-. Którą klasę masz pan?
Profesor-. Quarta, Coetus A .

—  ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

 ip |

Wpływ zawodu na formę oświadczyn.

Dyplomata,: O , pozw ól pani zawrzeć 
z sobą wieczne przym ierze!

Żołnierz; Zadałaś m ojem u sercu głęboką, 
nieuleczalna ranę; a lbo : Przysłała’̂  spojrza- 
łepi, a tyą-p.wycięż.yła!

Lekarz: Tylko ty m ożesz uleczyć ciiore 
m oje serce!

Ogrodnik: Jedno słow o z ust twoich, 
aj,droga naszego życia, ugłaną będzie kwia­
tami.

Budowniczy: Załóżm y dom  nasz własny.
Marynarz: U ciebie znajdę bezpieczną 

przystań, gdy burzeffżycia mnie dosięgną!
Stangret: Cugle dom ow yćli rządów  z o ­

stawię tobie.
Złotnik: I niech ten złoty łańcuch, w ią­

żący 1 hasze serca nigdy nie pryśnie.
Uczony: O , pozw ól w ybadać do dna 

serduszko Iw o ji, a może'_‘w yczytam  w tw o- 
je ib  oku p częśc ie  m ojego życia.

Oberhyśta: T y  tylko zdołasz wyfipimY po 
brzegi kielich szczęścia życia mego.

Rzeźbią.ięS Sgrce tw oje twardsze-, niźii ten 
m arm ur biały, bo  nad tainlym panuje inr.śl 
m oja i czyni go podatnym  m ojej woli.

Piekarz: Sm aczniejszym  będzie mój clileb 
c o d z & n y H g ig  ty go podzielisz w doli i n ie­
doli.

A fu iff: Pociąga mnie ku tobie harmonia 
tw ojej duszy.

Kowal. Załóżm y właspe ognisko dom ow e.

Dobra rada.

W ym ow ny kaznodzieja porów nał raz 
podczas kazania grzeszny świat do okrętu, 
który z roź.stawionemi żaglami pęd;żi w pie­
kielne otchłanjfe. W nj^egie tej m ow y było tak 
piorunujące, że obecny na kazaniu marynarz 
zaw ołał:

„M ój B oże ! Spuście prędko wielką łó d ź  
ratunkową, aby przynajm niej' uratow ać za­
łogę"!

1



DZIAŁ INFORM ACYJNY.
 S*HS-------

P r z e p is y  p o c z to w e .

L is ty  zw yczajne nifi mogą być cięższe nad 250 gra­
mów, czyli 15 lutów ćłówycli. Za listy zwyczajne oplata 
wynosi bez różnicy odległości:

W monawhii austryacko-węgierskiej do 20 gr. za list 
opłacony 5 ct., nieopłacony 10 ct., nad 20*;gr. do mpOi 
opłącpir 10 ct., nieopłafflny 15 ct.

Do Niemiec 15 gr. ogacony 5 ct., nieopłacony 
10 ct.; nad 15 gr. do 250 gr. op ł^ m y  10 ct., nieopła­
cony 15 ct.

Za listy doręczone w miejscu płaci sieiido';2Q.‘, gr. 3, ct. 
od 20 gr. dj*250 gr. 6 ct. Za nieopłacone uiścić musi 
odbierający,-w pierwszym razie®0 ct.. w drugim 9 ct. Za 
listy urzędowe uiszcza' ądEęjkt pojedyncząłóplatę t. j. 5y 
ct. a względnie 10 ct.

L is ty  ka rtk o w e  są po 3 ct. dla doręczenia w miejscu, 
zaś do wszystkich krajów jnonarcbii austriackiej i do 
Niemiec,.po 5 ct.

L is ty  poste res tan te  mogą zalegać w urzędach po­
cztowych do 2 miesięcy, i mfig.ą byjc .^adresowane nie- 
tylko imieniem i nazwiskiem, lecz także literalni, cyframi 
etc. i wtedy adresat powinien się sam po. odhiórliclr 
zgłosić. Listy poste restante adresowane literami lub-cy­
frami rekomendowane bvć nie migą.

K a rty  korespondencyjne po 2 centy mogą być prze- 
siane do wszystkich krajów monarchii au|p-yackiej i do 
Niemiec, a opatrzone odpowiednią, marką dopełniająca: 
“ o Serbii i Gzarnógary, zaś karty korespondencyjne,
5 ,ct. do wszystkich innych krajów europejskich.

K arty  korespondencyjne z odpowiedzią zapłaconą mo­
gą być nie tylko w monarchii austryąckiej i do Niemiec, 
ale także i do innych krajów posyłane, lecz wówczas 
dopiero trzeba dołemj markami odpowiednią należytośf}.'

(ęąrty korespondencyjne można ł tak sańipr jak listy 
rekomendować i przesyłać „per expres“ . Należytość re­
komendacyjna taka sama jak od listów. Można także 
używa1?, j kart korespondencyjnych w ł a s n e g o  wy r o b  u, 
jednakże muszą, być tej samej wielkości.; i na takiej 
fejmej grubości papierze-Aak urzędowe i musząnLnieć na­
pis w języku niemieckim „Oorrespóndenzkarte-, pod 
którym może byći napis w języku krajowym, kolor tych 
kart może być dowolny Karty korespondencyjne bezpła­
tne mogą te urzęda posyłać, którym przysłużą prawo 
bezpłatnego posyłania swych korespondencyi. Do tego 
mogą byjił używane tylko przez urząd pp.ę^towy sprze­
dawane, karty na białym papierze 4 ct.-ziaj 25, sztuk, 
z odpowiedzią 8 ct. za 25 sztuk.

L is ty  rekom endow ane. Listy zwyczajne i karty kore­
spondencyjne mogą byą rekomendowane za opłatą 5 ct:, 
jeżeli list ma być w miejscu doręczony a 10 ct. o^ 'in ­
nych miejscowości — nadawca otrzymuje recepis. Listów, 
których adres tylko z cyfr lula pojedynczych liter

składą^rekomendować nie mogpa. Przy listach w sprkr' 
wie protestu wekslowego i „per esjiręa" musi na od­
wrotnej stronie listu nadawca położyć swój adres.

Na listach rekomendowanych nie można podawać 
żadnej wartości. Listy rekomendowane dra Prus i Nie­
miec łndgą być posyłane na koszt adresata.

Listy rekomendowane nśęże nadawca reklanłpwiraJ 
w urzeBzie nadawczym za opłatą 10 cl. J e ż e l i b y ł  
opla'cpny recepis zwrotny, natenczaSreklamacya riię pod­
lega żadnej [opłacie. Jeżeli l i s t  zaginął nadawca ma pra­
wo żądać wynagrodzenia 20 złr., gdy listćbyl adresowa­
ny do miejscowości w 'pbręhie p l i ń s t W j l  austryąękiego 
lub za granicą, z wyjątkiem Niemiec pnlSzonej; zaś 21 
złr:, gdy list l,ył do Njeftijeć. wysiany. Listy rekomendo­
wane wysyłanarw kraju można reklamować w piomciągu 
6 miesięcy;- na listy piyesylane do Węgier lub za granicę 
służy prawo reklamowania rokrcaiy od dnia nadania, 
listu. Po upływie zakreślonego, terminu nadawcą- nie ma 
prawa żądać wynagrodzenia, chociażby list zaginą1!.

L is ty  rekom endow ane za za lic zk ą . Listy ąekomenilŁ 
wane przesyłać-można w» obrębie wewnętrznym, tudzież 
do JSienfflc, Belgii, Rumunii etęffzą zaliczką. Oplata za 
listy takie jest. taką snmh jak jp| lfśty polecone. Najwyż­
sza. kfypta zaliczki wynosi 500 złr.. List taki zaopatrzo­
ny być musi na adresie uwagą „Zaliczka"; na adresie 
tym musi być również podaną kwota*odpowiednia w sło­
wach i cyfrach, tudzież dokładny adres nadawcy! Pó, 
gpiągniępiu zaliczki od adresata przeszłe odnośny urząd, 
pocztowy pieniądze nadawcy przekazem pójściagnięciu 
należytości manipulacyjnej jjj ct. tudzież nanę^ytości za 
przesłanie przekazu wedle zwykłej taryfy.

Recepis z w r o tn y f i fe z y  wszystkich przesyłkach reko­
mendowany® może nadawca Sidać recepisu zwrotnego, 
który podpisany przez adr&sata, odwrotną* pocztu do po­
czty, w której przesyłka została nadaną,* odesłany, na-, 
dawca za. zwrotem recepisu nadawczego odjłlirać ąnoże. 
ZąĆrecepis zwrotny-! opłaca się przy liście w mięjsc-u do- 
HjSyć sw mającym 5 ct., przy innych 10 c t ,

D ru k i .  Wszelkie druk., litografie, sztychy, fotografie,
1 książki można posyłać pod opaską, których można na­
być w urzęjlzie pocat-o.wyni; Są, one .opatrzone marką
2 ct. 'Opaski mogą być taliżej rógicine w domu. Nalbży- 
tdgć, wynosi do wszystkich miejscowości państwa austrya- 
ckiego i do Niemiec doyśÓ gr. 2 c t , do 150; gr. 3 ct., 
do 5^0 gr. 5 c t , do 500 gr., 10 ct,, do 1 .(XX) gr. 15 ct., 
Pod opąską nie wolno posyłSfigJstów. Ętfd jedną cjpaską 
można kiłkąkprzedniiótów p.ósyłąć',jyjezeli adresowane są.; 
do jednej ogóby. Adręt; ma być napisany na opiSae.: 
Oprócz adresu, daty i podpisu żadnych innych dopisków 
robić nie wolno, wolno tylko ołówkiem zakreślać ifiejsaS 
na marginesie, na które chce się zwrócić szczególna uwagę



Korekty -wolno posjdn^zeEtpśewnemi poprawkami, któ-4 
re naweMw braku itrifejscs na marginesie mogą być do­
pełniane,'lia oąpbnym arkuszu i wolno także odpowiednie 
kartki manuskryptu do korekty dołączyć.

P róby to w aró w  nje powinny prztglstawjM żadnej war- 
pmci foipiSkiej. Opakowane maja! być w ten sposób aby 
urząd poifzfowy mógł sprawdzić, że tcr-s,  ̂ próbki- Znużę 
i wogóle rzeijzWsypkie mają być posyłane w woćęężKńcbj 
obwiązanych lecz n-e ępjw-ętoł/anyeh, jpb zalepiodych 
Inne rzeczy pod opaską krzyżową, lub-zawinięte w pa­
pier. Próbek przedmiotów .bitwo.'zapalnych) lub |sp l9|  
dujących, narzędzi esti-.yćh lid) W ęd zę®  takich, któreby 
nieprzyjemny odó’r wydzielały, posyłać nie wolno. Adres 
na mocnym papierze wuiięn zawierać dopisek: „Próbki 
bez wartości11.. (Musler ohrie Wert.li). Pim® nazwiska lub 
firiny,: znaku fabrycznego towaru, numeru i ceny ża- 

raraćh inńjfćli dopisków liibić nie niózna, ani też dołą-,_ 
czai Hśfó/w. .Próbld rausza być opłacone i nie mogą więcej 
ważyć jak 20(0 gr łjOplata wynosi do wszystkich krajów 
monarciiii ajfśtryackiej i <to Niemi®: 5 ct. Próbki mozaia 
także Kekoinendowaclfi doręczać „per ez.pijpś,';'. :̂,-

Listy pilne. Jeżeli nadawca sobie Zs&ży, aby list zo- 
stał*|n.ratż pc przyjściu doręnkonw.1 adresatowi, ma być 
Sdi;ęsl)wany dokładnie, t. j. zawierać',„imię i nażwiśkó,,. 
tudzież mieszkanie adresata‘(ulica i uuuieOT ora,Z..'winien 
nadawca dopisać nafikdpercie po ® v ej stibiiie i  dołu 

umyikióffo •i><iałafica‘‘ (rajpres). Jeżeli 
nadawca' życzy ;góMe, żeby lf^t przed IkeWhym czadem 
nie był dinfęcztińy, to ma byi/to na liście umiegzezonem 
Na odwrotnej stronią listu musi byaRidres nadawcy/i!*.- 
pisany.

Eisty pilne mogą być reko.itiendowane lub nie i mu­
szą; być opłaconej' aHjpląts. Iza .doJgęźenie wynosj; jeżeli 
aęlresat mieszka w miejscu, gdzie poczta: 1)5., za każcie 
71/ ,  kilometra - odłegloici od uriędu ipq®to’wego płaci srafl 
posłańcowi óO c t , Należytość uiszcza sięt przylepianiem 
marek odpowiedniej waiiofSĆJ a H/l w  kążęłym razie ze 
stró .n y  -nad a wc y  dpi kwoty 15 cei>t(>w.Ł jjfeRdórę- 

ftsejHe w miejśsju. Adresat zaś dcplaSj jgJSfientów łub 
przypadającą większą należ.jjtóśę za doręczenieBna."t>dle- 
głość. Gdyby adresat niedhćisił, dopłacić listu się nie 
wydaje. Listów w miejscu doręczyć się mających jako 
„espres1- posyłać ńiijrmoźua I)o Niemiec można posyłać', 
lijly „expres“ na koszt, a&esatn.

Jeżeli uiię.tŁy, którym przysłużą prawo bezpłatnego 
ppsylania listów cUjcii, list swój jako „e^pres" posłać 
muszą n;dpgt6& zpjtjy  lmirkam uiścić.

L is ty  dw orcow e. JeSeli Strona życzytśpbie odbięiajć co­
dziennie regulłirnie prżjr pewnym poisiagu koręśpon-ć 

,'dencye bezpośrednio na dworcu kolejowym, mszczalzato 
mipsięc.żrM 5 złr. z góry.

M arki i ko perty . Malty pocztowe są po ij 2„*3.
10, 12, l e i  20, $4, 30 id&feet. i 1 i 2 złr. Przylepiać je 
nąfeży po prawej Stronie u góry. Hf-pertyHą tylko po/ 
iĘ ż  ct. Kojłejta zepsuta wymienioną być może w urzę­
dzie poeztowynitzą, dopjatą 1 ct. Marki stem plowe/tu­
dzież marki listowe wyrżnięte z kopert, a przyłenione 
na listach nie mają żartńejwartości .i znaczenia.

P rze k a zy  pieniężne. (Postan&ęisungen). © p ^ tóZ jłr . 
posyłać możnajdo wszystkimi urzędów pgcao-Arych mo­
narchii austryniifciej także za pontifca, t. z\v. pr/jSkajzcm  ̂
któffi] nabywa sig w ;,nrzędach pSfetow.y?h .P.Ws1/* ct. za 

ufztukę. Porto opłaca się przez przylepienie marek na 
przekazAj KwgpęS ]irzeaać się mającą nałeg|na prżekazla 
wypisać liczbami i słd\vanii i zło^.c&ją w urzędzie poezS 
towym. Oplata wynosi: duj 10, z łr . '5:.'ct., nad 10 złr. do 
50 złr. 10 ct. nad pO złr. do 350 złr$>2,0 ctć, nad 1'50, 
złrży|q 300 złr. ' 30ę.'ćt,., nad-300, złr. do SjMgzłr. 5#ye£,

P rzekazy  pieniężne te legra ficzn e  można^jjysyłat do 
takich miejscowości, gdżio jest biuro,’ telegrauczne rzą­
dowe Cło wysokę.śpi jfcOO złr. Do przesyłania piepięijzy 
droglę telegraficzną są osobne blankiety białe, które lęrząd 
poćztówy pósyłąjącenm bezpłatnie dąje Opłata jelfeta 

fedjfta Rui przy przekazach zwykłych z dodatkiem opluty 
|® elegB ft» Za dpi-|ćzenie telegramu:do urzędu telegra- 
ticzńja;-p;, jeż^A tenże nie w tefMsSmem zabudowaniu co 
poczta ąie znajduje, nplaca-sjsię 10 Łt., za doWsżenie zaś 
tejmgriiimi adresatowi w migjsiś K  ct., za każr|ęi71/,  
kim. 50 yt. Pi'zt;v]irżekazach teKgftificznj^ wyżej 300' 
złr do 500 złr. •uplacą się telegraH zwrptny z 20 słów 
(BO c t ) na odpowiedź donoszącą, ćźy przekaz do miejsca 
sweg'0 przeznaczenia doszedł.

P rze ka zy  pieniężne za  gran icę mogą być przesyłane 
do następujących krajów.

Anglia irl.jidya, A rg„ lty ń sk a  Rzeczpospolita, A ngie l­
skie posiadlos i i Kolonio w Azyi.gĄfryce, Australii i5In- 
d.jfBh Wschodnich, Belgia, B u łg a ry a , Chile, C ypr, Egipt, 
F ran cya  (z Algierem i Tuuilim ), G m ra lta r, Japonia Ka­
nada, M a lta , P o rtu g a lia , Rumunia, S zw a jca rya  Tangier, 
W łuuhy, Zjednoczon: s ta n y  H m eryk i dp 200,złr. 500 fyank.

D ania. Helgoland, Luxem burg,
Nieincy, N iederlandy (Żuławy^ N or­
wegia, Jzwecya  ................................... v 200 „ 400 „

T u rc y a  i Egipt (e k. ppczty 
a u stry aek ie) „ 5,0(ł. „ 1250 „

P rze k a zy  pieniężne te legraficzn e za granicsihogą być 
pi^eśyłu.nejdji wYsokożcEŻOfelr. —  HHjfwmkfflj do Bel­
gii, Buigai-yi. Niemiec, Relg!obindu, Włoch (z wyjątkiem 
Góuletje, Tunis i TT-ipoliST, Japonii (tylko do Tokio i Yo- 
kohama), Norwegii i-.Szwajcąryi, Francyi, Luxęmlmrgu, 
NiederlaAHów, w Egipcie tylko’ do Alexandryi, Iśmailii 
Ciiiro, lJort, Suid i Sfiez Cśplata wynosi tyle, ile zwykły 
przekaż ktlsztuje, z dodatkiem nafężytJsęSzS^telegrłim.

Zlecenia pocztowe Za poś-ćediuatweiYi Hzędtfw pcicźto- 
wycli można ściągnąć od innych osób wierzyteluosC- do 
wysokości 40() złr. (8()0 mfięek,. 730 kór&n, 1000 franków). 
Zlecenia ]ioczlofci,)i;;, w iuon«ircliii austrya*kiej, do Nie­
miec. Belgii, Francyi, Włoch LuXemImrgu i Śzwnjcaryi 
do wszystkich; zaś do Egiptu Norwegii i Rumunii do 

(mektj)rygli urzeómw pocztdfWycli dózwojpne. Blankiet nlSr-J 
bywa, się po cenie IB et- a dołllczyws^ dokunletit n. p. 
Aveksń]_| rafchunek kwit i l. p posyła sió;’w kopereie za- 
ptęczętówiinej', jako list. rekomendowany podfadrehęm 
urzędu póYiżtowego, gdzie dłużnik mieszka. Sąjdo^tego 
także koperty ui-z.ędowe., którycli jv urzędach pocztowych 
pw-*/i ct. .'złSśżtukę doSfiić niożtut: Pod kopertą
liibżifa także więcej złebeń posyłać, jednak suma nie 
może ińjżenosić 400 złr łudzi® ',ua wsżyś,tbic.h doku-; 
luęntafch pddany być musi jeden i ten sam dzień pła­
tności. YV razie niąz^enia kwoty naTblaiłićiecie wyra- 

•żonejj wydaje ppeżtąjailj-ęsąlowi dokumentaj-a pieniaclze 
pPfesyla wierzycielowi za piośkazem, po stą-ąciyniu zwy­
kłej nirleżytoSci przekazowej.

Pocztow e ka sy  oszczędności Niemal wszfstkiejńeczto- 
we uflzędy austj-yackieprzyjmują wkładki począwszy od 
50 ct.: na które wydają bezpłatnie książeczki! Kwoty 
wyżej 1 złr, procentująłśię wedleratopy 3 % . Ęefem ula-, 
twięnia zebrania kwot mniejszych niż 50 ctę’ ślużą karty, 
oszszczętlno.ści po:i{> ct. naY-które cżęgeioWo nałepilf "af§ 
zwykłe znaczki poczTęUyecpIŚgdy wartość ich wyiijćsiejJiP 
ct"., przyjmuje się jako gotówkę i wydaje 'książeczkę 
kasy 'ŚsSęzędnośei. Na każdą wkładkę wydanć centralny 

-zarząd jkUs poćz.toyiwgłi w Wiedniu 'potwierdzenie, które 
winno sfętfzacJITowaćłpa gdyłiy takowe niel.ną^egzło, na­

jeży  je natychmJftet reklamoWąćt. Jednej osobTe. nie wolno 
mieć więcej jak jetlną książeczkę1 kaśy ^zczędriosei, ró­



wnie nie ;Wolno wkładać wigpej iłąraz jak 300 zh', a -łą­
czna -wkładka niej.ńrożę jwzenoste 1.000 złr rocznie.

K siążki pocztow e nadaw cze. WięKgźfe* fin n y  lu b '^ s o b y  
prow adzące obszerhidjszą kbresp^m tónoyę, m ogą odda­
wać, a a  |S c z lę  lis ty polecone, lis ty pieniężne przekazy

i  przesyłki w arw sc iow e zappm oeą książek nadaw czych, 
w  Kt/ft-yśll u rżąd  pojiztow y po tw ie rd za o d b ic i przesyłki. 
K siążk i te zastępują rec ep H  nadaw czy i m ożna jo  w  za ­
rządzić  ppczty nabyć pojfcenie 10 e.ęntów lub w iększe po 
25  centów .

Taryfa opłaty listów, druków i próbek towaru w,

obow iązu jąca  w  obrębie monarchii auslryacko-\^gie?skiej, tuct-zież w Niem czech i w  państwach 
należ.ą.cych do ogólnego związku pocztow ego (W lltposLverem ).
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P o c z ła  w ozow a przyjm uje i ekspedyuje ]Sb- 
syłki listów  z pieniądzmi i papierów w artościo­
w ych , tudziiS  posyłki innego rodzaju , które 
jago  pallćety, pudla, skrzynki, koszgjlub inne na­
da warfę* bywają,-,

1) L is ty  pien iężne zawierające banknoty au- 
stryaclde wyżej 500 złr., a wązhće nie więći j jak 
250 gramów7, m ożna nadaw ać otwarte (do prze­
liczenia na poczcie) iza opłata) lW3 taksy w arto- 
g c io w e j, przyczem  urząd pocztow y ręczy za całą 
sum ę. Za listy w artościow e nadane zamknięte, 
ręczy urząd p ocztow y  tylko za nienaruszalność 
pieczęci i całość zewnętrzną listu. —  Oplata sto­
suje (się do wagi, w artości i odległości. —  Do 
posyłek p%hreżnych najlepiej używ ać urrado- 
wycli kopert po cenie J/ 2 ct. za szluK,ę, pieczę­
tow anych dw om a pieczęciam i, podczas gdy inne, 
języczkow e wym agają 5 pieczęci.

2) P o s y łk i pucztow e, jako t o : pakiety, pu ­
dła/skrzynki, kosze i. t. d., należy dobrze opa ­
kow ać i osznurow a'ćSi poda jąc w artości posyłki 
op ieczętow ać. —  W  razie zatracenia posyłki, 
urząd póęzjow y zwraca kw otę podaną na adre­
sie i liśfie frachtow ym  jako wartość, zaś za za- 
traccB H  posyłki bez podanej wartości, za każde 
V2 kilograma wagi 1-.żtiCV>0 ct. O dszkodow anie 

-źapiszkodzone posyłki wypłaca urząd pocztow y 
tylko w  takim razie, jeśli uszkodzelńięlpowslato 
pom im o należytego opakowania.

Do każdej posyłki pocztow ej, zwyż 59 gra­
m ów , tudzież do każdego listu pieniężnego zwyż 
250 grrn. dołączyć należy list frachtow y (adres 
pr/.Wsyłkowy po  6  ct.), a do przew łok doidŃTemiec 
i za granicę oprócz tego 3 dek laracji! cłow e. 
Adres i -yieldaracye za granicę pisać polskimi 
literami.—  Za jednym listemfrachtowym moina 
nadawa ćy pakiety do jednego itego samego adre­
sata. —  Za frankowane pakiety bez podanej 
wartgSS, do 5 kilogram ów wagi, opłacSjsię w  o - 
b fęb ie  M onarchii i do Niem iec na odległość 10 
mil (I strefa:) 16 ć¥., do wszystkich m fejsc na 
dalszą odległość (II— V I J strefy) 30 ct.

Opłata pakietów7 przekraczających wagę 5

kilogram ów wzrasta w miarę wagi i odległości. 
Za niefrankowane listy pieniężne i pakiety do 
5 kilogram ów wagi, dolicza się dodatek 6  ct., 
a za pakiety z podaną wartością •yeśzcjłe taksa 
od wartości (do  50 zir. 3., nad 50 złr. 6  ct., 
i. t. 11.7  '

3) P o sy łk i za  g ran icę  (op rócz N iem iec) Col- 
lis postaux, Postpacliete) inuszą być przy 
nadaniu opłacone, a wysyłka tych pakietów 
z podaną wartością jest do 3 kilogram ów, zaś 
bez podanei wartości do 5 k ilogram ów  ograni­
czoną. Do posyłki dołączyć należy specyalny 
list frachtow y, po 6 ct. za sztukę i wym aganą 
ilość cleklaracyj cłow ycli.

4 ) P o sy łk i za pobran iem  na le ży to śc i w  ob rę ­
bie m onarch ii do 500 złr. z dołączeniem  listu 

paliczkow ego z kwitem na powziątek (list na 
sinym papierze po 6  ct. za sztukę), przyjm ują 
i w ydają wszystkie urgSdy pocztow e. — H prócz 
opłaty przew ozow ej, uiszcza się jeszcze pro wizyę 
zaliczkową, a jm ianow icie : do sum y 1 0  złr. 6  ct., 
nad lOjjr-15 złr. za <kd|de 5 złr. 3rct., nad 50 
złr. za każde 5 złr. 2 ct.

W kom un ikacy i z Bośnią, H ercngow iną  i N ov i- 
B a za r  posyłki za pobraniem nalęfytości do 500 
zir. polęgają na Lychsiilnych w arunkach  jak 
w obrębie  monarchii.

W kom un ikacy i z za g ra n ic ą  posyłki d o p u ­
szczalne są? do Niemiec, H elgolandu, Luxem - 
burgu, Belgii, Francyi, Anglii, Egiptu, Ilolandyi, 

orwegii, W łoch , Szwajcaryi i P ółnocnej Am eryki 
do wysokości 200 złr. (4-00 marek lub 500 fran­
ków ); do Danii i Szwecyi do w ysokości 75 złr. 
O prócz opłaty przew ozow ej uiszcza się jeszcze 
pro wizyę zaliczkową ct. do 3 złr. zaliczki, 
z as za zaliczki wyffize nad 3 złr., po 2 ct. p ro - 
wizyi za każdego guldena. —  Ma, posyłkę za 
pobraniem , dpstaje nadawca recepis nadawczy. 
Awizowana, posyłką za pobraniem (nawet „poste 
restantó") naleiyjdo 7  dni wy kupić, a póąyłkę 
pijawek lub jakichkolwiek zwierząt żyw ych, do 
24 godzin.



Taryfa posyłek pocztą wozową w monarchii austryacko-Węgierskiej i Niemczech.
1 milji gafJgraflczna - 742 kilometr. —• 1 mila austryacka 7 B8 kilometr. — w okrągłym rachunku 1

geograficzna lówna się 1 mili auśpfyaefciej (nie uwzględniając ułamkajffP
mila

W zło­ W mar­
tych kach
wal. niemie­

austr. ckich

wyłącznie

A) T a k sa  na l is ty  z pieniądzm i
do w agi 2 5 0  gram ów , w której taksa za 
wagę (do 10 mil 12 ct., nad) lOonil 2 ićt.) 
a,-taksa dd wartości, już sa/rifeenJ zliczone, 
bez różnicy, czy list nadano do przeliczę 

nia lub zamknięte.

izamkrfiete

I IflOJ
strefa strefy 
do l(r nad 
mil 10 mil 

geogr.

złr.| ct.

Tylko dla monarchii 
austryacko węgierskiej

f5 0  | —
Dla monarchii 

austro-węgierskiej i Niemiec

150 300 ___ 18 30 ___ . -----

300 600 — 18 ----- 30 ___ ------

450 900 — 21 -__ _ 33 ___ 36
600 1200 ----- 24 — . 36 ____ 30
750 1500 — 27 39 _ _ 35
900 1800 ----- 30 — 42 _ 39

1050 2100 — 33 — 4-5 ___ 44
1200 2400 ___ 36 ----- 48 ___ 48
1350 2700 __ . 39 ----- 51 ____ 53
1500 3000 ----- 42 ----- 54 - 57
1650 3300 — 45 ----- 57 — 6 2
1800 3600 ----- 48 ----- 60 ----- 66
1950 3900 — 51 _ _ 63 — 71
2100 4200 — 54 — 66 75

itd za każde więcej więcej więcej

150 300 3 ct. 3 ct. ĄA>

Olwarte do 
przeliczenia

1 ID VI
strefa'strefy 
lo 10 nart
mil

geogr.
lOinil
'©sogi-.

zh-.| ct. złr. | ct.

Tylko dla 
monarchii 
austro^-wę- 
giefskiej

4-2
47
51
56
60
65
69
74
78
83
87

więcej

n

B) T a k s a  z a  w a g ę  
l is io w  z p ien iądzm i i pak ie tów

przy ktar-ych gdy,wartość jest podana, opłaca 
■ijstę taksę od wartości.

W a g a  
w  

k ilo g r . 
w łą c z ­
n ie  clo

I
strefa  
d o  10 

m il 
geogr

II,
s trefa  
n a d  

1 0  do 
U0 m il 
geogr.

III.
stre fa  
nad  

20  d o  
5 0  m il

gooSjl

IV.
strefa  
n a d + 0  
d o  1O0 

m il 
geogr

V .
stre fa  
n ad  

1 00  do 
150 
m il

geogr.

VI.
l l r e f a

naijffi
1 5 0 -
m il

geogr.

złr | ct. z Ir. ct. złr. ct. zlr. ct. złr. ct. zlr. ct.

+500 gr 12 24 24 24 24 34
5 _ 15 — 30 — 30 30 ---- 30 ----- 30
6 1? — 36 ----- 42 -- 48 -- 54 — 60
7 _ 21 — .2 — 54 — 66 -- - 78 — 90
8 _ 24 — 4-1 - 66 -- 84 1 2 1 20
9 _ 27 — 54 -- 78 1 2 1 26 I 50

10 _ 30 — 60 — 90 1 20 1 50 1 80
s 11 33 — 66 1 2 1 38 1 74 2 10

12 . 36 — 72 1 14 l 56 1 98 2 40
13 _ 39 — 78 1 26 1 74 3 22 2 70
14 4-2 — 84 1 38 1 92 2 46 3 —

6© ' 15 _ 45 — 90 1 50 3 10 2 70 3 30
O 16 _ 48 96 1 62 2 28 2 94 3 60

17 51 1 2 1 74 2 46 3 18 3 90
o 18 _ 54 1 8 1 86 2 64 3 42 4 20

19 _ 57 I 14- 198 2
*

8;̂ 3 66 4 50
20 60 1 20 2 10 -- 890 4 80
21 6 f 126 2 22 3 18 414 5 10
22 66 1 32 2 34 3 36 438 5 40
23 69 1 38 m e 3 54- 4 62 5 70
24 — 72 1 44 2 58 3 72 4 86 6

C) Tansa  od w a rto śc i
a) za przesyłki do,50 zl. 3 ćt! 
by za przesyłki nad 50 z-1.6 ct. 
(z doliczeniem portjiryum za 

wagę).

War­
tość 

włącz 
do złr.

Porto 
za 

każdą 
od legi.

War­
tość 

do zlr.

Porto
za

każdą
odiegł

złr. | ct- •/. Ir 1 Cl

+ 50 3 3450 69
150 — 6 3600 — - 72
300 — 6 3750 ------ 75
450 — 9 3900 — . 78
600 12 4050 — m
750 — 15 4200 84
900 — 18 4350 ------ 87

1050 — 21 4500 — - 90
1200 2 4 4650 ------- 93
1350 — 27 4800 ------ 96
1500 30 4950 — - 99
1650 — 33 5100 1 2
1800 — 36 5250 l 5
1950 ___ 39 5400 l 8
2100 5550 l 11
2250 4-5 '5700 l 14
2400 ___ 4-8 5850 l 17
2550 ___ 51 6000 l 20
2700 ___ 54- ’6150 1 23
2850 ’ 57 6300 l 26
3000 60 6450 1 26
3150 53 6600 l 32
3300 66 6750 1 35 

j

f)  Najniższa taksa za wagę t. j. taksa\do 500 gr. włącznie, jakote? taksa od wartości do 50 złr., nie n)a' zastoso­
wania przy posyłkach do Niemiec lub przez kraje niemieckie dalej idąc Jęk (transito); dla tych bowiem posyłek jest pod­
stawa'najniższej,'taksy waga aż do 5 kilogramów włącznie, a dla listów, od sumy 150 złr. — Jako najniższą taksę za 
pakî dty przewożone przez Niemcy (transito) płaci H'ę 50 ęt.

Frzepisy telegraficzne.

Depesze dopuszczalne są do wszystkich miej-_ 
scowości. — Gdzie stacyi telegraficznej nie ma, 
tam mo|ó byc, depesza z ostatniej stacyi tele­
graficznej przesiana pocztą lub posłańcem.

Depesze w inny być zwięźle i jasno redagowane 
oprócz tego należyzachować następująceprzppisy 

1) Depeszę należy pisafjb o ile możności naj­
czytelniej polskimi (łacińskimi) literami.



■ 2) Na adresie depeszy wyrazić im ig i nazwi­
sko adresataScharakter, miejsce zamieszkania, 
ulira i N r.jgfBgmu. (Jeśli adresat nie mieszka 
w  stołecznem lub ważniejszem mieście, oznaczyć 
kraj).

3) Jeżeli nadaw ca płaci odpow iedź, kolacyo- 
nowanie, potwierdzenie doręczenia, rekoipeifdo- 
wdnie, lub dalsżę'- przesłanie nadanej depepzy 
(jeśli adresata w m iejscu już niebyłoby wB||wiii 
nadejścia depeszy) pocztą lub posłańcem , m oże 
w r a z ić  to całemi słow am i, lub skróceinem  przefjj 
S  głoski, które się ifezą za /jedno s łow o, i tak: 
P ilno D. O dpow iedź zapłacona RP. Depesza ko-

lacyonow anai TC. Potw ierdzenie wręczenia C i?. 
Dalsze przesłanie depeszy FS. P oczta  zapłacona 
PP. Posłaniec zapłacony X P .r .Otwarto prze­
siać RO.

Depeszę oblicgassię na wyrazy, których ilość 
pjęst podstaw ą opłaty n a leżytos| Vw

W depeszach eu rope jsk ich  15, a pozaeuro­
pe jsk ich  I 0 lite r  czyn ią  13dno s ło w o  —  W yrazy 
lieiące w ięcej jak  l l j l u j j j  1 0  głosek, tudźież 
słow a złączone dzielnikiem lub apostrofem , liczą 
sięjza dwa jsfowafh— Grupa z pięciu cyfr czyni 
jedno słow o. —  Sam a cyfra' lub znak liczy się 
za jedn o słow o.

Taryfa depesz nadawanych w obrębie monarch"

1) Dtfpesza między dwiem a stacyam i*):
Taksa za każde słow o po 3 ct., opłata obli­

cza się najmniej za 1 0  słów .
Za kolącyonowanie depeszy dolicza sięSz wartą 

c ^ ś ć  całej naleźyfSsei.
Pilną depeszą oblicza się potri fią należyto- 

ścią słów  (po 0  ct. za słow o).
2) Za odpowiedzi telegraficzne (jeżel: nie ozna- 

:ęźdno ilości słów ) płaci się z góry należytość za 
depeszę z 1 0  słów .

W ięcej niż 30 słów  nie m ożna z góry opłacić.

*) Oprć® urzędów telegraficznych z nieusbi.j.u-a służbę 
t. j. ca-lodzienrtą i całonocną, i, ńitłodzięnną dd 7 rano 
do.--6 wieczór, są urzędy ze dużba od 9—12ąjąno i od 
2— 7 popędudniu; ważnem więN jęSt dla', nadającego de­
peszę! do wyniesionej ostatniej kategoryi urzędu, ażeby 
nadając popołudniu wĆ2e!śnie to meźynił, albpwiem nap 
dawszy przed sabiią 7'krftą luli później, depesza pjDzostać 

gilflśi do drugiego dnia dd^odz, ,9  rano.

3) Za oznajtniefiie odebrania opłaca się na­
leżytość jak za zwykłą dąpęszę z 1 0  słów .

4) Za ożuajrnienie pozorotne o niem ożności 
doręczenia depeszy, liądawea nic nie płaci.

5 ) JVezwanie o ratunek w nieszczęściu pu - 
blicznęm  (np. wezwanie straży pożarnej), nadane 
przez kogokolwiek, uskuteczniają.' urzędy Tfele- 
grafieSne bezpłatnie.

Uwagi. Nale&ytości zą depesze płacić- należy 
'gotów ką.-przy nadawaniu depeszy, lub nalepia­
ją c  odpow iednie marki.

c e p i s  n a d a w c z y  wyclają lylko na w y ­
raźne, żądanie za opłatą 5 ct.

Mieszkańcy m iejscow ości, gdzie stacyj lejie- 
grąfnymych nie ma, m ogą uiszczać należytości 
za d e p fe ^  zapom oćą przyklejania na pierw opi- 
sie odpow iednich  marek pocztow ych . Takie tfele- 
granTy należy wnosić do urzędów  pocztow ych  
fjkk zwykle frankowane listy, zkąd je  do na j­
bliższej stacyi Mtłgraticznej expedyują.

Należytość za depesze zagran-ozne.

D  o

Taks.it]
zasa­

dnicza
Taksa
słowna : D  o

Taksa
zasa­

dnicza
Taksa
słowna

centów centów

Anglii i Irlandyi yia Niemcy . . 30 13 N iederlandów via Niem cy . . 30 1 1

Belgii t la N i e m c y ........................ 30 1 1 N i e m ie c ................................................ 30 Oo
Bośni z H ercogow iną . . . . 30 3 Norwegii via Niem cy . . . . 30 16
Bułgaryi yia B ukow ina-R urnunia . 30 9 Portugalii yia Francya . . . . 30 17
Danii vi i N i e m c y ........................ 30 1 1 Rum unii (z Galicyi i Rukow iny 30 G
F r a n c y i ............................................... 30 8 R óśyi europejskiej yia R um unia . 30 1 9
Hiszpanii via W łoch y  . . . . 30 14 ; Szw ecyi yia Niemcy . . . . 30 1 2

Luxem burgu via Niemcy .* . . 30 u  i S z w a jc a r y i .......................................... 30 4
M onaco yia Niemcy . . . . 30 1 0 ScTjąii yia W ęgry lub Rośnia 30 4
M ontenegro .................................... 30 4 Turcyi via Bośnia . . . .

i
30 14



P r z e p i s y  t e l e f on i cz ne .

■ Kto' chce być przyjętym do związku sieci c. k. tele­
fonów winien wnieść pisgffiuię podąnie^do-c. k. Dyrelęcyi 
p.oćzt i telefQuów, któya rozstrzygnie sprawęEjwentusfcie 
nipże odiuówdć proiząSeniu Eez podania powouów. W ra­
zie przyjęcia petenta jestfflm obowiązany z gyi-y zUjżyć 
nalężytok'ć budowlaną, która stóśufetsię pp.dUigaddleglości 
miesfekunin petenta odJŁiiiii centralnej telefonów; wzglę­
dnie ■podług .długości wybudować się mującCJ' linii itly.jjl 
nęsi do 500 getrów  i^czaltowo 5 0 'złr., za każdą dalś3  
]irźeslrzeń po 10 zlr. za 100 metrów, lub ęzęści tej odfe- 
greści. Należyfffiśe abonamentowa składa się a&s. nalę^y- 

iHości .silreyjnej t'ża aparata i przyjiźadja) roczriiaęaO złr.; 
b) z należytości za łączenie fffą+ji uczestnika ze stacją, 
centralną rfflenie t2.0 zlr W  razie,pi'zeiueirtmiasiia, żąda­
nie uczestnika t-egpżVstacji z jedpego lokalu sjfo innego, 
obowiązany uraestnik pokryć rzeczywiście E szta  pobifczo- 
ne z tą zmiana. Przedsiębiorstwa hotelowe, kawiarnie 
i t. p. opłEtęajją podwójną należytpść rofcńego abonarnen-

tu, jeśli używanie telefonu ma być. dostępne także ogó­
łowi g/Sfj. Rrządowe władze i ui'zftlv optactfją połowę 
rwznęj należytości. Taką snirnfi. znfżkĘp moj^j u zysl®  
na prośbę urzędy autonomiczne i gminne, tudzież za 
kłady ogólnemu slużąeę, dobru. Nal^ytiglmabimamento.- 
wa płatną jest w póimrznych ratach z góry w pierwszej 
połowie styezmaęj lipca. W  razje. zwłoki wyljtcza zarząd 
poczt i telefonówpabonenta z zirtaZlui|3ięei telefoni­
cznej. przypadającą ntnuźytość z i l  ściąga w dro(te5g:w js  
kucyi. Za 'pośrediiijtwem telefonu, nidże uczestnik nietyl • 
ko komunikować się z innyTTii uczestnikami, ale nenio 
nadawać i odbierać telegramy z ł  roszczeniem odnośnej 

Enjfezytdsęi. leż.ywgpie stacji teledonijjznej możet-.być wy­
mówione, półrocznie z gp-ryj od li.gtycznia'lub. 1. lipea. 

.P j^m ądy telSfffciczne najeży cltm nfeod uszkodzenia. 
Zabjónioilenr jest rozlmfranie przyrządów', tudzież 
mowjihfe-ęlpląezańie do przfcyodu .telefonicznego dzwon­
ków. sygnałowych, aljrmowych etct-T"

Alfabetyczny wykaz należytoąci stemplowych.

Izlr
Absentacyjne prośb)\ jako podań, od ark.
Ab solu tory a\■ n a '. s t u d y a ..........................
Adjutum , prośby o adjutum, od pierw­

szego ark................................................
Adnotacye, o d m o w n y c h  r e z o lp e d o d  ark. 

Adoptacl(ik&prośby o p o tw ie rd z e fu ą .ą d o p -
tacyi.................................... .....

Adoptacyjue dokumęnla.-o ile dotyj>źp 
ogólnych sjjfaw, mitozy przybranymi 
rodzicami a dziećmi, od (arkusza .

— o ile przez nie orzekane bywa od- 
; śtąpieniękj majątku ob. Przeniesienie

majątku.
Adioit-ąine (dożywotne) ukiady między 

ińałżonkami, od pierwszego arkusza
od dalszych p o ................................

Alimentacyjne podania do w-ladz publi­
cznych, od arkusza ...........................

Alimentacye, skargi wzgldćlem ojcowstwa 
Allegaty, do podań i protokołów podle­

gających ostemplowaniu, od arkusza
— w sprawach [fSpornych do 50 złr. . 
Uwolnione są od stemla iillegąty nasfeńniabea&J

aj Książki broszury i manuskrypta ffiLży- 
gQ.towane do druku, o ilęknie', sąć pismami 
dowodowymi; b) wszystkie krajowe i ze gra­
niczne publiczne papiery kredytowe, kupony 

Sffij t p .1-ftf-.świadęptwa ubóstwa; d) dodane 
na dokumentach urzędowe potwierdzenia.

Amortyzacye dokumentów, o ile pociąga

.CT*,

i )
50

50
36

50

jfcggi sobą sądowy edykt, ffil pieijwsz.

od dalszych p o ................................
Ą jeljcy jue pomoiama:

1. pnufciw wyrokom w sprawach, któ- 
r£ęfr sporny" przedmiot. nie przekra­
cza oQ,'tzlr od pierwszego arkfc$a

2. przeciw wyrokom w; śpra.wac+yigpor- 
nych, których pi®am iolm a wartość 
od 50 do 200 złr. tudzież w skar-

; •' gach o piers^ństwo ilp. od pier­
wszego arkusza . . . . . . .

3. przeciw likwidacyjnym wyrokom 
przy konkursach j  od arkusza.1

4. przeciw wyrokom w sprawie,karnej 
o wartość od 200 - 800 złr. od je­
dnego a r k u s z a ...............................

5. wszystkie inne od j.e,dnego arkusj^a 
dalsze arkusze przy apelacyjnych po­
wołaniach wszelkiego rodzSju .

'Asygnacye obacz Przekazy
Amizkcje lądowe, od arkitśza .
— njesąitowe, jak długo me służą do 

użytku sądowego, śą wolne od stem­
pla

BemhPya, prośby do "władz publicznych 
o nadanie beneficyów, od pierwszego 
arkusza ...............................................

zlr.1 ct

50

50

25

50

50



od  datfśzych arkuszy po . . .
B i l a n s y ............................................................
Cedułki wagi, jeżeli się z nich nie robi 

użytku sadow ego lub urz|’do\ ^ go, ,|ą, 
uw olnione.

Certyfikaty przjyyialehności dla sług, cże- 
ladzi, lerminaLo'i ow  i ^arobników .

— dla innych t ł s ó b ....................................
Podania o nie, w olne sjj. od  sTempla.

Certyfikaty cen targow ych . . . .
Cessye B H platne, oćl każdego a rk u sza ".
— p ła tn ia  a) giro na wekslach, nale­

żących do skali 1 ., wolne są  od stem -
j*£%lft, nawet gdy służgrjako allegaty;

—  b) cessye na przekazach knpjeckich^
— fc ) cessye innych pretensyi dfużńi-

czych, podług wartości spłaty i skali 
II;

—  d) cessya wszelkich innych praw, 
które się nie rozciągają na HretensyjS 
dłużne, tak jak  ugody kupnaai sprze­
daży (skala llMaaj

— prócz tego zaś pomiędzy małżonkami nie- 
roźwiedztonymi rodzicami i dziepmi> podług 
wartości S /4°/0, we wszelkich innych wy­
padkach podług wartości 10%.

W&tacyjne eiłykta w  prawno cywilnęnr 
postępow aniu sj§#w olne od opłaty.

. (Prośby o w y g n ie  takich edyktów  od 
pierwszego arkusza....................................

Darowfizny A) Dokm nenta darow izny:
a) m iędzy żyjącyjmi, podlegają p o d w ó j­

nej opłacie slem low ej od  arkusza
b) na wypadek śmierci, od  pierwsz. ark. 

od  dalszych p o ....................................
S) Interes prawny :

E p  ytParowizny 7hVćli;omych rzeczy, jeśli się nie 
wysławia prawnego dokumentu, wolne od 
stempla;

b) wszystkie innei/tKirowizny, jak datki alimen­
tacyjne, zrzeczenie się praw na rzecp dru­
giego, lub odstąpienia; przyznanie bezpła­
tnego użytku, lub innych bezpłatnych ser­
witutów (śjużebnictwj — podlegają opłacie 
procentowej od warlościłudarowanej rzeczy, 
a to ;

I. między małżonkami nierozwiedzionymi; mię­
dzy narzeczonymi pod warunkiem przyszłego 
małżeństwa; między rodzicami a ślubnymi 
luli nieślubnymi dziećmi i ich potomstwem; 
między 'teściami a zięciami; rntęłjzy ojczy­
mami a pasięrliąmi; miedzy przybranymi 
rodzicami a przybranymi dziećmi, 1% %  
wartości i dodatek.

II. między innymi krewnym® aż -włącznie do 
dzieci rodzeństwąlstryjeczuego 5° 0
w wszystkich innych wypadkach 10% i do­
datek 25%.

Dekrety dla urzędników prywatnych i 
gm innych : podługsskidi III.

złr.'ct.

50 
OS

05

50

50

złr. «t.

Dekręf$, uzdolnienia, wydaw ane przez 
władze w  celu uzyskania posady lub 
publicznego zalrudnienia, od pierwsz.
a r k u s z a    . .

Depąyzty Ą )  sądow e, w olne od  stempla.
Inne depozyty są wolne:

aj jeżeli złożone zostały do przechowania dla 
składającego lub kogo innego; 

l) jeżeli jednak .depozyt złożony został jako 
, spłata, którą składający® uiszczą- w własnem 

lub cudzem imieniu temu, dla kogo deto­
nowany przedmiot ma bfycjjc przechowany, 
opłaca się dależvtóść*jfetęmplpwa od warto- 

^aówpod-ług skkli II:
B) D epozytow e kwity, jeśli od w arto­

ści podług skali II. nie jestSrnniejsza 
kwota, od  a r k t n s z a ..................................—  50

C) Podania o przyjęcie depozytu . .
a) w  sądow em  postępow aniu, od  jark. — 36
b) zrąs&tą od  a r k u s z a  — 50

D ) Ekstrakty i polw ierdzenia z d epo­
zytow ych rejestrów , od  arkusza . .

Dokumenty adoptacyi, t. j. ugody przy­
jęcia  za dziecię od arkusza . . .  50

—  kaucye, postanow ienienia lub p o - 
św ięgm ia na pewny cel, podług w ar­
tości, skala II.

Duplikaty podań, doręczane w  dw óch 
lub więĘój odpisach, podlegają stem ­
plow i :

a) w  sądow ych  sprawach od ark. — 361
b) w innych razach, od arkusza . . -  50
c) jeżeli dla g łów nego podania przy­

pisaną jest mniejsza należytość, p o ­
łow a tej należytości.

— urzędow ych załatwień w  ogólności, 
od  każdego arkusza ..............................

Dupliki. P rośba o nie w sprawach są­
dow ych , od  a r k u s z a  — 36

—  w procesach cywilnych jeżeli przed­
m iot nie przekracza 50 złr., od  ark. _  12

—  przy wyższych kw otach . . . . .  36 
Dyplomy, a)  w ystawione przez władzjeu

łub gm iny, od pierwszego arkusza .
od  każdego d a l s z e g o  — 50

b) w ystaw ione przez inne osoby, np.
Lerbryfy od  każdego arkusza . . -  50

Dyscyplinarne sprawm podania od  ark. —  50 
rekursa, od pierw szego arkusza . .

od każdego d a l s z e g o  —  50
Edykta, prośby o wydanie od  pierw ­

szego a r k u s z a ..........................................
od  każdego dalszego po . . . .  —  50

Ekstabulacyjne podania, nad 100 złr.
od pierwszego a r k u s z a  1 50
od  każdego dalszego . . . • . — 50



Ekstabul. podania niżej 100 złr. od ark.
—  niżej 50 złr. od  arkusza . . . .
Ekstrakty tabularne (Wyciągi') od  ark 
Faktury, patrz Konta.
Fasye podatkowe, w olne od stempla. 
Fantowania, spisy, protokoły  jeżeli War­

tość nie sięga po nad 50 złr., od  ark.
—  przy w yższych s u m ą ę li ........................
Gazety, każdy n u m e r ..............................
Gminy. Podania gmin w sprawach cy­

w ilno-praw nych , między gminą a stro­
ną, wolne od  Stempla, zresztą w re­
gule od a r k u s z a ....................................

Honorowe urzędy, podania o takowe od
pierw szego a r k u ą z p ...............................
od każdego d a l s z e g o ........................

Hipoteczne opisanie wartości, podług 
skali II.

— ce r ty fik a ty ..........................................
Inmatrykułacye, jako świadectwa^szkolne 
Intercyzy ślubne (kontrakty) podług skali

II.
Inwentarze sądow e od arkusza . . .
— w sprawach karnych i jeżeli wartość 

przedmiotug-sporu nie w ynosi 50 złr., 
od  arkusza ..........................................

—  niesąuowe, od arkusza . . . .
Kalendarz, ’ od  s z t u k i ........................
Karty abonamentowe, w olne w razie u

żytku sądow ego podług skali II..
— do grania, od talii z 36 sztuk .
—• ładunkowe, spisy ładunkowe, spisy 

składow e warranty od sztuki .
Karty legitym acyjne, od sztuki . .
—  każde przeniesienie na tychże .
— przynalehności a) dla sług, czeladzi 

term inatorów  i w yrobników  . .
b) dla innych o s ó b ......................

Kodycyle, tak jak testamenty, od każde 
go arkusza . . . . . . . .

Kompromis arskie (polubow ne) wyroki, 
jeżeli przedm iot sporny nie przekra­
cza 50 złr...................................................... .

—  od 5 0 — 200 złr..........................................
—  wyżej 200 złr. Tub jeśli ńie da się 

oceni
—  układy, m ocą  których skłanianie się 

do sądu polu bow n ego i układy fcćsa- 
m ym  sędzią, polu bow n ym  ofgąd , od 
każdego arkusza . . . . . .

Konkursy (postępow ania  ugodne) P roś­
by o zarządzenie konkursu, od pierw-
szćgo ark.......................................................
od  każdego d a ls z e g o ..............................

złr. ct. ' złr. ct.
__ 751 Podanie i protokoły przeciw  m asom  kon­
— 3*6 kursowym , jak w  innych p rocesa ch ;

25i wyroki l ik w id a c y jn e .............................. 1

—  Fłepartyęye k ryd a ln e .............................. — 50
Konseiispl; jako akta imtftmowe, w olne

od stem pla ; od  osób prywatnych, od

12
36

arkusza ....................................................... — 50
Konta, kupieckie z saldem  lub bez

1 jBsalda, jeżfełi kwota dosięga 10 zł.
w olne od  stempla.

— od 10 złr. do 50 złr.: 1 ct., nad 50 złr 5
—  b i l a n s o w e ................................................ 5

50 Jeżeli konta saldow ane używająłjsię za­
miast kwitów do kas publicznych  lub 
sądownie:, od w artości pod ług skali II.

5
50

Kontrakty dzier&awy, pod ług skali II.
—  kupna patrz Ugody.

50Kopulacyjne świadectwa, od  arkusza .

1
Korespondencye handlowe i profeśSyjii&j

15
■ ' jak o  takfp, są w olpe od  opłaty stem ­

— plow ej.
Kramarskie hWncye. od  pierwszego w y­

50stawienia ...................................................... —
36 ^ P y o ś b y  o nie, od pierwszego arkusza 1 —

od każdego dalszego .............................. — 50
Przedłużenie licencyi, za każcie prze­

_ 12 dłużenie ........................................................ 1 —
--- 50 Księgi handlowy,. w  n a stęp u ją cy  sposób

“

6 a) Księga; głów na,conto-courrente,, saldo- 
.' conto kupców  fabryk an tów  i prze­

m ysłow ców  od  każdego arkusza o b ­
30 ję tość  5.050 □  cl m ..................................... — 25

nad 5.40 □  ctm .......................................... — 50
b) wszystkie inm s księgi z ruchu han­

1 dlow ego lub przem iałow ego i przed­

50 siębiorstw , z wyjątkiem książek ko­
piow ych , od  arkusza o przestrzeni

15 2. 640 □  ctm ................................................. — 5

1
od  arkusza nad 2.640 do 5.040 □ — 10
ctm  od arkusza nad 4.040 □  ctm . — 15

1
Kuratelowe dekrety jako akta urzędo­

we, w olne od  stempla. — P rośby  o 
zarządzenie lub przedłużenie kurateli,

50
od pierwszego a r k u s z a - *. . . . ■ . 1 --

1
— rachunki jako allegaly podań',* od

1525 arkusza ....................................................... —

2
i
50

Kwity podlegające ostęplowaniu-.
a) Potwierdzenie upraw nionego zo b o ­

wiązanemu o spełnionem  zobow ią ­
zaniu: kwity sustentacyjne ; kwity na

—" 50 rzeczy oszacow ane, skala II.
b) Potwierdzenie że jakaś rzecz osza­

cow ana wskutek ugody przyjm uje się
1 — na przechowanie użytek lub fant

— 50 od każdego arkusza . . . . — 50



c) Pokw itow anie sądow ych depozytów , 
o ii®  podług skali II. nie przypada 
mniejsza knależylość, od każdego ark.

d) innepok witowania, które uw ażać na­
leży za dokum enl i p ra w n a  o ile im 
nie przysłużą uwolnienie od  stempla, 
od każdego arkusza ..............................

k f l / j 1 wolne od ostemplowania:

a) Pokwitowania doręczonych pism u"zębowych 
wszelkiego rodzaju ;

b) pokwitowania zwrócenia sumy nadwyżki nie- 
dłużnej. jak np. nadwyżki póńad uależytJSSć 
zapłąępnej rządowi, publicznym zakładom lub 
gminom; -

c) pokwitowanie na zwrócenie wziętych pod 
sekwestr urzędowy lub ku zabezpieczeniu 
kasy JMŻonyjcji efektów i efogóle. z wyjip' 
Ikiem są.doyyycli depozytów, kwity na przed­
mioty, które tylko w przecho'waniu urzędów 
gmin lub publicznych zakładów były i  pra­
wnemu właścicielowi się zwracają a w szCŁeS 
gólności więc wadya, kaucye, dokumenta 
ubezpieczające, jeśli przedmiot ubezpigeza- 
jjgy nie był Sany ijjjrai pożyczka;

d) kwity na wynagrodzenie kosztów, ponig&ąSE 
nyclii na raehunek rządu gminy lub publi­
cznych zakładów przez pełnomocników, 
kwity na pauś^iTta, o ile nie'dotyczą dyet 
pieniędzy na pomieszkania i 1. d ;

ej kwity na wynagrodzenie posług wynikają­
cych z przepisów np za podwody, kwate­
runki i t. d.;
kwity zapłaconej luli zusrócęnej taksy szkol- 
nej;

g) kwity na wynagrodzenie fflągffizeŁonych' kon- 
tr.a-kwitem Pszkód elemen ta rnycł;;

hj kwity na jałmużny;
i) kwity na kwoty lub rzeczy niżej 2»złr.
k) kwily księży i adininiJtracyj kopiełnych na 

kwoty za msze
Legalizafye, l. j. potwierdzenie autenty­

czności dokunienlów,;,’, ’
a) jeśli wydają je  władze lub publiczną 

u r fg d y :
a) za potw ierdzenie podpisu strony
b) za rów noczesne potwierdzenie 

każdego dalszego podp isu ! strony .
b) jeżeli legalizują notaryusze:

od podpisu jednej osoby  . . . .  
od  podpisu każdej dalszej osoby  .

Potw ierdzenie firmy handl. i podpisów  
na układach tow arzyskich podlegają 
opłacie podług a).

Lekarskie świadectwa, patrz Świadectwa.
Licencye na muzyką z tańcami, patrz 

Podania.
— kramarskie patrz Kramarskie
Licytacye, prośba o licytaęyę od  pier­

w szego a r k u s z a ....................................
od  każdego dalszego arkusza . .

Listy ładunkowe (Frachtbiiefe) od  sztuki

złr. ct.

50

50

50

50
25

złr. cm?

50
5!

Losy, loterye W ygrana na loteryi licz­
bow ej podlegają opłacie podług skali
III.; jeżeli jednak wygrana n‘ie do- 

P*ięg|l -2 ' złr. wolne są bezw arunkow o 
od ostem plowania. Przy losa.ch pań­
stw ow ych ? 0 % , przy pryw atnych lo ­
sach 'l ó y ^ o d  w ygranej po odtrące­
niu nom inalnej w artości losu (lu fc  
stawki 5 °/n i dodatku 6 ,J,8°/0. 

Majsterskie dyplomy, patrz Dyplomy. 
Małoletność. B rośb y  o opuszczenie raa- 

łoletności, od 
\jMetryki\ wyciągi z tychże>j(chrztu [u ro ­

dzin], zaślubin lub śirijjerci) od ark.
Nazwiska zmiana. Podania o zmianę 

nazwiska, jego  przeniesienie lub p o ­
zwolenie, od  pierwszego arkusza . 
od każn&go dalszego . ' . . .

Odpisy a) urzędowej; t. j . n iew idym o- 
wanagH
a) w ystaw ione prze^Śąd, od arkusza
b) w sporach sądow ych niżej ■. 50 

złr. od arkusza....................................
c) wystaw ione od innych władz lub

-  36 

50

b) urzędowanie w idym ow ane, od  ark.
c) w  sporach sądow ych  niżej 50 złr., 

od  arkusza ................................................
d) wystawione przez strony same, a 

przezS Sad lub notaryusza w idym o- 
waUej od  a r k u s z a ....................................

e) inne osoby  prywatne w idym o­
wane jak np. św iadectw a, od ark.

/ )  W yciągi i odpisy z k ra jo w y ®  pro­
tokołów  pom iarow ych  i aktów kata­
stralnych, wydane jako urzędow e p o ­
ręczenia, od  arkusza ..............................

g) Odpisy r u b r y k .........................................
Odstąpienia, ośw iadczenia odstąpienia 

ocl sporu  praw nego, |eżeli przedmiot 
tegoż nie przenosi 50 złr., od  ark.

—  w innych razach od arkusza . .
Oferty, od  a r k u s z a ....................................

Opuszczenie wieku ( v e n i a  a e t a t i s ) .  
Prośby o opuszczenie, wieku ( A l t e r s -  
n a c h s i c h t ) ,  od  arkusza . . . .

Oszacowania, od  arkusza . . . .
—  w postępow aniu spornem,’ ?  jeżeli 

przedm iot nie przenosi wartości 56 
zlr., do a r k u s z a ....................................

Orzeczenia rzeczoznawców jako środek 
d ow od ow y  od arkusza . . . .

Paszporty a) dla służących, czeladzi, 
term inatorów, w yrobników  i w ogól©'



książki wędrownicze, od każdego wy­
stawienia ...............................................

b) dla innych o s ó b ...............................
Pełnomocnictwa, jeżeli nie zapewniają 

wynagrodzenia, cd arkusza . . .
— do wykonania prawa wyborczeifó 

przy reprezentacyach krajowych, 
gminnych ild. .są wolne od sOempla.

Pertraktai'ć$.e Spadkobiercze, oświadcze­
nia i podania, od arkusz^^MHRH

— jeżeli spuścizna bez odtrącenia dłu­
gów nie przenosi 25 złr.Sfeą wolpe 
od stempla.

Planylbiidowfticze jako dokumenta, od 
arkusza ..........................................

Podania w sprawach sądowych bez sporu 
lub w sporach wyżej 50 zir. od ark.

— inne od osób prywatnych do władz, 
urzędników i t. p., od arkusza . .

Podania sądowe i protokoły,bktóre nie 
zawierają prawnych dokumentów, a 
ktrrae mają.;być »slemplowanel|Sj ct. 
stenMlują się^przy drugimi każdym 
dalszym a r k u s z u ...............................

— jgzeli sporny przedmiot nie,, przenosi
zir., od arkusza . . . . . .

— przy zameldowaniu samoistnego pro­
wadzeni^ wolnego przemysłu, łub
0 koncesję do władz: w nnastach 
mających nad 50.000 ludności od 
pierwszego a rk u sza ..........................

— w miastach o ludności 10— 15000, 
od pierwszego ark iK żą.....................

— w miastach o ludiąęści 5— 10000, od 
pierwsżógo I f f lh i s z j j ..........................

—  we wszystkich innych' miejr=$|ch . 
Ludzież od  każdego d a łp e g o 1 arku­
sza p o ......................................................

— o pozwolenie na tańce z muzyką, na 
trzymanie otworem szynków, kawiarń
1 t. d. poza policyjną, -godzinę; ńa 
produkcye gimnastyczne i teatrahr|$ 
koncerta i t. d. przy opłacie wstępwB
od pierwszego a rk u sza .....................
od każdego d a l s z e g o .....................

— nadanie hzatwierdzenie stopni szla­
checkich, udzielenie orderu, pozwo­
lenie noszenia obcych dekoracyj po­
łączenie lub zmianę herbu, o zmianę 
nazwiska, o nadanie; honorowych u- 
rzędów, od pierwszego arkusza .

— o udzielenie, uznanie lub zatwierdze­
nie przywilejów, od pierwszego ark.

— o udzielenie austr. obwwatelstwa, o 
udzielenie prawa obywatelstwa miej-

zir ct.
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Bpkiespj lub przyjęcia do gminy, od 

pierwszego a r k u s z a ........................
—  o ogłoszenie publicznych licytacyj lub

0 wydaw anie edyktówtod pierwszego
a r k u s z a ......................................................
od  dalszych arkuszy po  . . .  .

—  o udzielenie paszportu do przyw ozu
1 w yw ozu soli, tytoniu i pro.clhu i o 
przyw óż lub w yw óz pew nych tow a-

ń -rów , o ile na|to potrzeba pozw ole ­
nia osobnego, od pierwszego arkusza 
od każdego d a l s z e g o ........................

— o pozwolcpjie do założenia, rozsze­
rzenia, zmiany lub zadłużenia fietei- 
komisu, od pierwszego arkusza
od k a rlego  dalszego . . . .  .

— o zaprotokołow anie firm lub zmianę 
już zaprotokołowanych,^pd t -g o  ark.

— o zaprotokołow anie ugod wspólnictwa 
lub składówjifilialnyeh, od  1 -go  ark.

—  o zaprotokołow anie prokury, za każ- 
deg!o p e łn o m o cn ik a ..............................

— o zaprotokołow anie likwidatorów .
—  o zaprotokołow anie praw  m a ją tk o­

wych, które żona kupśa nabywa przez 
intercyzę ślubną, od  pierw szego ark.

— o intabulacye, prenotacye lub eksta- 
bułaę$e'' od  pierwszego arkusza . .
od  dalszych p o ....................................

— o dysjJefosę^od publihzńych władz 
i urzędów , od  a rk u s z a ........................

—  małżulJków w sprawach rozw odu  lub 
orzeczenia niew ażności ślubów , od 
a r k u s z a .....................................................

—  w  drodze łaski w sprawaclrefer.prze­
stępstwa dochodow e, od  pierwsz ark.

—  o przypuszczenieAplo praktyki urzę­
dow ej, o aajutum  lub publiczną p o ­
sadę od  arkusza ....................................

—  o uzyskanie posady sługi, od  ark. .
—  o egzekucyę .........................................
— jezeii egzekwow ana sum a niekprze- 

nosi 50 złr.................................................
ę 'f0 bacz także gminy.
Podania wolne od stempla:

—  o jałmużnę lub przyjęcie do zakładów prze­
znaczonych do zadpatrzenia ubogiej? osób;

—  o uwolnienie-od taksy szkolnej lub nadanie 
stypentfynm, jeśli zajfflgono świadectwo u- 
bóstwa;

—  {^przydzielenie urzędowego zastępcy, jeżeli
.igSłłączone jest^świadectwió^ubostwa;

—• o zwrot lub wynagrodzenie szkód, które 
rządlEub gmina wynagrodzić m a ja ^ c1

—  w spawach publicznych a nie prywatnych,, 
czyb petycje do Monarchy, Rady państwa, 
Sejniu lub Rady gminy,o ile*Vv nich nie
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-..•phodzi o interesa jednostek, ale c.ałyeli klas 
ohyKateli, państwa, krrju, lub gm in;

—  reklam acji wyborcze, lub "rekrutacyjne;
—  do ^rbin, dotyczące iCT^ilrpJ-prawnych sto­

sunków między gminami a pu&jają.ęymi.

Police i  ugody z&bezpieczenia, stosow niej 
do premii, pod ług skali II.

Polubowne sądy. W yroki sądów  polub, 
jeżeli przedm iot sporny bez należyto- 

- ści p oboczn ych  : 
ii) nie przenosi 5 $ zlr...................................
b) od  50 200 zlr..........................................
c) nad 2 0 0  złr. lub gdy nie m oże być 

o s z a c o w a n y ................................................
Poręczenia, jeżeli zobow iązanie nie da 

się oszacować!, od  arkusza
— jeżeli da się oszacow ać, podług"'.skali

II.
Potwierdzenie otrzymania (obacz Kwity).
Potwierdzenie szlachectwa, od  arkusza .
Powołania, patrz Rekursy.
Pozwolenie na małżeństwo, od  osob y  pry­

watnej, od arkusza ..............................
—  rządow e, w olne od  stempla,
—  noszenia broni ....................................

podania o takow e w g n e .
Pożyczkowe układy, na m ocy  których 

kom u oddaje się rzecz jaką b ezp o- 
żytecznąi.bezpłatnie do .używania, od 
a r k u s z a ......................................................

Prenotacye, obacz Zaciogi
Prolongacye wekslowe, uważają się za 

now e weksle i opłacają srę podług 
skali I. Jeżeli prolongacya termin 6  

do 1 2 , lub dla zagranicz. 1 2 - miesięcy 
przekracza,', należytość opłaca su s  p o ­
dług skali II.

Prośby, obacz Podania.
Protesty wekslowe, podniesione przez n o- 

taryusza, od  a r k u s z i^ ^ J .^ g ) ^ '^ ^ ,
-— od Sądu przy wekslach dor200  złr. 

nad 2 0 0  złr..................................................
Protokoły, spisywane sądownie, od  ark.
—  jeżeli w artość przedm iotu spornego 

nie przekracza 50 złr., od  arkusza
— wr sporach do 50 złr., od arkusza .
—  w  wszelkich innych w ypadkach, od 

arkusza ......................................................
Przynależności karty, obacz Karty.
Przynależność, Patrz Podania.
Przekazy (asygnacye) od kupców  lub do 

kupców , jeżeli przedm iot stanowią 
pieniądze, jak  weksle podług skali 
I.; jeżeli przedm iotem  nie są pienią­

zli ct.
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dze, podług;;skali II.; jednak nie wię­
cej jak od arkusza ..........................

— inne uważane jako podania . . .
Przeniesienie majątku: A) miedzy żyją­

cymi :
1. Przez darowizny, patrz DitrOtoiznij.
2. Przeniesienie prawa 'vlflsnośc,i lub użytkąj; 

wania rzeczy nieruchprnyPli:
a) przez płatny interĄ'. prawny od wartości 

wraź-z 25°/o podatkiem! ił1/.,"/o (obacz Ug,o- 
di/ kupna) ;

i!zńz wyrok sędziowski, patrz Wyroki i  Po­
lubowne 11 i/ioki.

B) Z powodu śm ierci:
pćMjtprzeniesienie m ajam i z rodziców na dzieci 

lub ich potomstwo;,] odwrotnie, na zięciów 
i synowych, pasierbów i pasierbice i na 
małżonków, od wartości 1l/,° /0 wraz z 'do­
datkiem (25°/0) ;

b) na osoby, które stały do osób zmarłych 
w stoapnku służbowym lub najemnym, je­
żeli renta roczna majątku nie przenosi 5(1 
zlr. na Cale żjci§ lub pewną ilość łat, lub 
jeżeli1 kapitał nie wynosi więcej*jak 500 złr.

fficfd wartości P /P /jsE J ą tek
c) na innffii krewnych niżli pod aj wyinie- 

nltmypli od wartości 5°/0rtwr;iz z dodatkiem);
UJ w innych wypadkach niż t iE M  c), od war­

tości 10.-/o z (dodatkieurh 
wolne od opłat stęplowych są/jTspuściznw 
pj-zechodzące na osoby wymienione pod 
]!. je.żeliaHały Ątan czynny bez odtrące­
nia długów nie przenosi 50 złr.

jeżeli przedmiotem przeniesienia mfijntko- 
wegjjćjest w-lasMsć nietarchoma, to doplac!). 
sie jeszcze., 1 ‘ /2°/0 wraz z wliczonym już 
w to dodatkiem.

Rachunki, obacz Konta.
Recepisffi obacz Kwity.
Rekursy w regule, od pierwszego ark. 

od d a l s z y c h .....................................
Jednakże rekursy przeciw wyrokom 
w procesach:

a) jeżeli wyrok, przeciw któremu rekurs 
zwrócony, podlega należytości stałej 
1 złr., t. j. w wszystkich sporach

prawnych, których przedmiot nie prze­
nosi wartością 50 z łr , od 1-go ark.

b) rekursy w sprawach skarbowych, je­
żeli należytość rrajfcrzenosi 50 złr.*
od arkusza ..........................................
jeaeli 50 złr. przekracza, od arkusza

Rekursu zapowiedzenie, o ile takowe 
osobno od rekursu zachodzić może* 
od arkusza ..........................................

Rekursy w sprawach karnych 1 rekla- 
macye wyborcze, rekrutacyjne itd., 
wolne od stempla.

Repliki w sprawach spornych . .
— w sporach niżej 50 złr, wartości .

złr. ct.
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Rezoersy, jeśli przedmiot da się oszaco­
wać, podług skali II., jeśli nie . .

Rezolucye i zezwolenia urzjętlowe n S p o- 
dania intabulaCyjne są uwolnione;

Rozwód, podania o takowy . . . .
Rubra czy li Rubryki, tj. odpisy rubrum 

podań w sporze, którego przedmiot 
nie przekracza wartością 50 złr., od 
arkusza ...............................................

— w innych razach od arkusza . . .
Saldowania, patrz Konta.
Sekzoestracye, prośby o nie, jeżeli przKl-

miot sporny nie przekracza sumy
50 złr., od a r k u s z a ..........................
jeżfeli przekracza 50 złr. lub w ^pra­
wach niespornych, od arkusza . .

Skargi zawezzoawcze, od arkusza . .
jeżeli przedmiot sporu 50 złr. nie 
przęposi, od a r k u s z a .....................

Skargi obacz także Zaskarżenia.
Skrypta dlulne, podług skali IT.
Świadectwa od Władz rządowy cli lub 

urzędów, od pierwszego arkuśza . 
od każdego: d a l s z e g o .....................

— (pozostawania przy życiu) od władz 
innych, od gmin, osób prywatnych 
(lekarskie)i (Lerbryfy) od arkusza .

— pracy dla sług, czeladzi, terminato­
rów, wyrobników, od arkusza, . .

— Szkolne i uniwersyteckf|; frekwenta- 
cyjne (z wyjątkiem wolnych od stem­
pla świadectw w szkołach ludowych 
i normalnych), od arkusza . .

— jako wyciągi z ksiąP publicznych 
o posiadaniu i własności nierucho­
mości, od arkusza ..........................

— jako przekłady zaprzysiężonych tłu­
maczów, od każdego arkusza . .

Świadectwa uwolnione od stempla:
— ubóstwa;
— moralijpści i majątkowe dlą- osób, które 

starają się o utrzymanie podrzutków do wy­
chowania ;

— pobytu w celu otrzymania paszportu lub 
karty przynależności.; y

— szczepienia ospy.
Szlacheckie dyplomy, piorwotne i odno­

wione, od pierwszego arkusza . .
od da lszych ..........................................

Tabele kwalifikacyjne, uwzględnione jako
' załącznik...............................................

urzędownie uwierzytelnione . . .
Testamenty, od pierwszego arkusza

zlr. ct.
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Tłumaczenia zaprzysiężonych tłum a­
czów  od arkusza ....................................

Ugody budowy, podług skali III.
kupna, dokum enta ugody kupna:

d) ruchom ości, od  wartości podług skali
III.

b) nieruchom ości o d  arkusza po . .
Ugoila kupnaM jako interes prawny 
podlega w  przypadku lit. b) należy­
tości ° d  wartości wraz 25 (§j
dodatku.

Ugody spólnic twa, na m ocy których dwie 
lub więcej osób  łączy się w w śjjol- 
nym celu ;

A ) je ^ l i  nie chodzi o zysk, o połąc^ey, 
nie trudów , od  pierwszego arkusza 
od  każdego d a l s z e g o ........................

B ) jeżeli chodzi o zy sk :
1 . jeżeli w spóln icy tylko swe trudy 

-łączą, od pierwszego arkusza . .
od każdego d a l s z e g o ........................

2  jeżeli łączą tylko swe rzeczy i tru­
d y : w akcyjnych tow arzystw ach, za­
wiązanych na dłużej niż 1 0  lat, i 
w tow arzystwach kom andytow ych, 
podtng^skali III.

3. wszystkie inne tow arzyslw a od w ar­
tości zastrzeżonych wkładek, podług 
skali II., jednakże nie mniej jak  . 

Ugody zastawu podług w ysokości długu, 
skala I I .; freżeli jednak rzecz,1 nie 

Uunoże b ff l oszacow aną, od każdego 
arkusza . .; ... .. .. . . A. . . jg 

Układy ( Yergleiche), jeżeli przedm iot nie 
da się oszacow ać, od każdego ar­
kusza ......................................................

Układy wskutek klórych rja.fflępuje prze­
niesienie własności lub posiadania 
n ieruchom ości z jednej strony na dru­
gą, dokum ent sam od ark. . . . 

Układ sam, podług wartości 3 l/s °/o- 
(Dodatek 25°/0).
W e wszystkich innych razach, podług 
skali II.

Weksle krajowe, płatne najdalej za 6  

miesięcy, a zagraniczne płatne n a j­
dalej w 1 2 ' miesięcy, pod ług sumy 
skala I.

— inney od  sum y podług skali II. 
Sekunda i tertia weksle podlegają 
tym sam ym  należytościom , co prim a. 

Weksle należy wystawiać je  d y b i e  na  r z. 
d o w y eh, o s t e m p l o w a n y  cl, b 1 a n k i e- 
l a e h — władze skarbowe mogą wprawdzie 
na żąilanie dostarczyć; 'blankietów(‘ostem­
plowanych dla-poszczególnych firm, ale wla-



snych; "blankietów nie zaopatrzonych rząhoji 
wym z n a k i e m stęplowyiri (nie m a r k ą  
stemplowąjS używać nie można, wyjąwszy, 
jeż< li j e p r z e d  w y s t a w i e  mile m w e k s 1 u 
a zatem przed umieszczeniem jeszcze 
pisil wysUrwtęiela, akceptanta i żyranta, za­
opatrzony w marki\stępRplowe i do obiite- 
rowania, l. j. do umieszczeni^ daty iiśram--, 
pili rządowej, dotyeżąće) władzy sfejtrboWej 
jiigedłoży. ŃależytdsMi stemplowe,: powyżej 
25 opłaca się bezpośrednio, co wladje 
skarliowe na odwrotnej strunie wekslu po­
kwitować są'obowiązane. W sielkie pisemne 
prolongaty poddaje się ponownie ostemplo­
waniu w tenf.j sposób, iżę przylepia się {markę 
stemplową, na odwrotnej stronie weksla i 
pi^epjsujemfalo,^ aby słowa np. „prolongp-1 
wancr’ do',. . . “ rozpoczęto pisać na marca 
stemplowej p o n iż ®  oznafeiąćej ■ c-enę 
marki stemplowej. Na martje! tej nie wolno 
umieszczać &ni tytułu, ani firmy, ani daty, 
ani podpisu.

Weksle wystawione -lia dłużej, jak ezesjS mie­
sięcy, iuli takie, o których się wie z 
iż przed sześciu miesiącami zrealizowane 
nie będą. np. wysfawione wprawdzie na 
1, o lub (1 miesmćw; ale tak, że z góryolo- 
zwoioną-jeHjf splata w 12 rafach miesię­
cznych, u l e g i i j ą - p l u w a n i u  podług skali 
Tl (jak dokumentu). Tejże skali ulegają/:,:
a).rhveksle z klauzulą tabularną, t. j. takie, 
przy których którakolwiek z podpisujących 
weksel osób, dozwala intabulować na rze- 

/. ‘ćzy) nieruchome prelensyą w ekslową®—  
'■■iii) weksle, które w tekście śswoim wyrażaj® 

iż ną zapewnienie icli dano w zastaw jaką 
rzecz nieruchomą, w końcu —  c) yypkde, 
które zaopatruje ktoś swoim podpisem z do­
datkiem: „.jako poręczyciel". Przy tych
wekslach a)b) i c), ostemplowanych podług

KTstśali TI, należy luszMag; ponownie,'mależy- 
tość stemplował podług tej skali, przy ka- 
żdem żyrowaniu i kwitowaniu-) co przy 
wekslach ostemplowanych podług skaŚi I,

Jpżpli jednak weksel pierwotnie nie ulegał o- 
stemplowaniu pó’dłjig"p skali II , a "{wśród 
interesu przez zmianę dodatkową tejże skali 
uległ,, to należy uzupełnić należyfosd stem­
plową. . do wysokość! oznaczonej skalą II . 

n{'lyhksamo postąpić należy, jeżeli' weksel sjęć 
zaskarża i  prosi sigKiSąd o'EaintabuIowaIlih, 
prętensyi wekslowej na rzeczy nieruchomej^ 
lub o zafanto wanie tejże nieruchomej rze­
czy. W e Wszystkich powyższych wypadkach 
uiszcza się należytość aż do 25 zlr, w ten 
sposób, iż na odwrotnej stronie weksla 
przylepia się marki stemplowej i podaje się 
do ohliterowania władzy skarbowej, nim 
dodatek nakładający na weksraż należytość 

sHppdług - skali II uwidoczniony został. —  
w wypadkach zaś jeśli weksel podaje się>: 
doć Sądu, to przylepia się uzupełniające 
marki Ujęijiplowe na odwrotnej stronie 
wekslu i podaje ; się Sądowi do przestem- 
plowania.

Wekslowe nakazy płatnicze-.
a) przy sumach do 50 zł.........................

złr. ct.

h) nad 5 0 - 2 0 0  złr....................................
c) nad E o o  800 zl.....................................
d) nad 800 zł. '/2%  wrak z 3 p %  d o ­

datku .................................... - . . .

Wyciągi-.
a) z pubfrpzhycli ksiąg krajow ych (ta­

bularnych itd.) od każdego arkusza
b) z pism urzędow ych lub urżądownie 

przechow anych pism pryw atnych 
jeżeli je  Sąd wydaje, od  arkusza .

—  przez in n a  władzę^wydane . . .

W yroki:
A. Pierwszej instancji w następujących 

przedm iotach: jeżeli w edług c) nie 
przypada mniejsza należytość:

a) przy ułożeniu wiecznego m ilczenia .
bf; w  skargach o zakłócenie posiadania
c) w  skargach o pierwszeństwo w  kon­

kursie i przy licytacjach  . . . .
d) przy uznaniu ważności w ypow ie­

dzenia .....................................................
e) przy, likwidaę.yaćh konkursow ych .
B. pierwszej instancyi w skargach na- 

'iywasowych (Inzidenzslreite):
a) jeżeli wartość przedm iotu głów nego 

sporu nie przenosi 50  zł......................
b) w wszystkich innych w ypadkach .
C. pierwszej instancyi w rzecjgach g łó­

wnych, jeżeli przedm iot sporu da się 
oszacowańsjpodlug jego  wartości, do
50 z ł .............................................................
nad ;,50 2 0 0  zł........................................
nad 2 0 0  — 800 zł. . . . . . .

D. W yroki ostateczne, p ra w om ocn y jg j
a) jeżeli w artość przyznanego przed­

miotu przenosi 800 zł., od w artości 
tego przyznanego przedm iotu ' /au/o 
wraz z 25°/0 dodatkiem ;

b) jeżeli w łasriosl lub praw o użytko­
wania jakiej n ieruchom ości o w ar­
tości więcej niż 50 zł. na podstaw ią  
tytułu prawnego, który zasądza się 
na jakiemś innem prawnem  rozp o ­
rządzeniu niźli na sukcesyi, a nie 
na jakim układzie lub ostatniej woli

„> jest oparty, od  wartości 3 ‘/2%  wraz 
z dodatkiem  ^ 5 % ;

c) od w yroków  praw om ocnych  o p o ­
rządku, w  jakim  wrerzyciele m asy 
konkursowej mają być zaspokojeni, 
czyh od w yroków  klasyfikacyjnych, 
od czynnego majątku masy J/i°/o i

1  . E 5 ° / 0 dodatku ;

złr.i ct.
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d) jeżeli przedm iot nie da się oszaco­
w ać, od wyroku bezpośfedn io . .

Wyroków (powody) motywa cyw ilno-są-
dow e, od  a r k u s z a ....................................

Wyroków duplikaty, od arkusza * .  , .; 
Zaciągi A :  jakiegoś prawa w księgi 

p u b liczn e :
li już tytuł prawny, na podstawie któ­

rego zasiąg ma iiastąpić, potfisga opłacie, 
są ..wolne; *

b) w innych 'razach, od wartości ' /M s z  do­
datkiem 25 °/0;

B. w  cdi u nabycia innych praw rze­
czon ych  :

a) jeżeli piifedmiot da się oszacować,, i prze­
nosi Wartością 100 zł., tej wartości ‘/ //o  
i dodatek 25”/0;

b) jeżeli nie da się oszacować lub jeżeli h 1 -  
t<J& j0g° nie przenosi 100 zł., uwolnione 
od słfeleżytośęi.

Zapisy długu i  obltgacye podług w a r to ­
ści, skala II.

Zapism hypotekarne, podług wartość 
skala 1 1 .

Zapisy, jeżeli zahypo.Bekowajre zobow ią ­
zanie nję jest przedm iotem  klóryby 

tyj/gię dal oszacow ać, od każdŚg'o ar­
kusza ...........................................................

Jeżeli hypoteka zmienia się, lub 
jedna  j.ęj cześć się opuszcza, od  ka­
żdego arkusza

Zapowiedzenia apelacyi'. 1 . przeciw  w y ­
rokom,'J które podlegają nafeżytości 
1 zł. 50 ct., t. j. jeśli w arto®  przed­
miotu spornego bez należytości p o ­
bocznych  50 zł. nra przekracza, od
pierwszego arkusza - ..............................

2 . przeciw  w yrokom  o opłacie.'". 2  zł.
’ 50 ci., (t. j. w  sporach nawiasowych 
lub jeżeli przedm iot m a w artość 50 
do 2 0 0  zh), od pierwszego arkusza

zir.1 ct, 

12

1

1

50

50

2 50

3. przeciw w yrokom  lit wi lacy j nym przy 
konkursach, od pierw szego arkusza .

4. przeciw w yrokom  o opłacie 5 zł. 
(t. j. jeśli w artość sporna wynosi 
200— 800 zł.), od  pierwszego ,ar- 
k u p a  ...........................................

5. wszystkie inne zapow iedzem a ‘aipe- 
laeyi, od pierw szego arkusza . .
K a«dy dalszy arkusz po . . .  .

Zapowiedzenie rekursu o ile takowe o d ­
dzielnie od rekursu m ożliwein jest, 
od  arkusza ...............................................

—  w postępow aniu konkursow em  i w o - 
gó leasądow e zapowiedzenia, jeżeli 
przedm iot sporny wartością nie prze­
nosi 50 zł., od arkusza . .
inaczej od  a r k u s z a ..............................

Zapowiedzi. P rośby o uwolnienie od  za­
pow iedzi p rzed^ lu bem , od arkusza

—  Potwierdzenie zapow iedzi przedślu­
bnych, od  arkusza ..............................

Zaprotokołowanie firm, spółek prokur.
itd. obacz Podania. 

Zaskarhenia^emYi przedm iot sporny bez 
należytości poboczn ych  nie przekra­
cza wartością gfi zł., od  arkusza . 
jeżeli wartość tę przekracza . . . 

Zaświadczenia, obacz Świadectwa. 
Załączniki, patrz Allegaty.
Zmiana nazwiska., patrz Nazwiska. 
Zaialenia przeciw w ykonaw czym  urzę­

dom  i osobom  urzędow ym , w  regule 
od arkusza . .  ....................................

—  WŚewahności, od  arkusza . . . .
—  —  w  sporach niżej 50 zł. od  arkusza

Wolne od śtempl®! są zażalenia,z powodu 
czynności, kt®Bych ukaranie lęzy w interesie 
publicznym, dttlej zażalenia przeciw '.osobistemu 
zachowaniu urzędników i przeciwtjpocztom ko­
lejom ild. o przewóz i doręę^ęnie listów, l‘ra- 
chtów i t. d.



S K A L E  S T E M P L O W E .

S K A L A  I.

za weksle, asy gnaty 
pieniężne itp. dokumenty 

kupieckie

Należytość 
z dodatkiem

SK AL A  II.

na kwity i dokumenty 

prawne

Należytość 
z dodatkiem

SK A L A  III.
na ugody .służbow y pożyczkow e 

i kw ity  na w ygrane lotery jne 
kontrakty kupna lub zm iany

Należytość 
z dodatkiem

zł. ct. zł ct. zł. | ct.

nad zł. do zł. nad zł. do zł. nad zł. do zł.
75 — 5 20 — 7 10 _ 7

75 150 — 10 20 40 — 13 10 20 — 13
150 300 — 20 40 60 * __ 19 20 30 _ 19
300 450 — 30 60 100 — 32 30 50 _ 32
450 600 — 40 100 200 — 63 50 100 _ 63
600 750 — 50 200 300 — 94 100 150 _ 94
7501 " 900 — 60 300 400 1 25 150 200 1 25
900 1.050 — 70 400 800 2 50 200 400 2 50

1.050 1.200 — 80 800 1.200 3 75 400 600 3 75
1.200 1.350 — 90 1.200 1.600 5 — 600 800 5 —
1!350 1.500 1 .— 1.600 2.000 6 E l 800 1.000 6 25
1.500 3.000 2 — 2.000 2.40U 7 50 1.000 1.200 7 50
3.000 4.500 mm — 2.400 3.200 10 — 1.200 1.600 10 —
4.500 6.000 4 — 3.200 4.000 12 50 1.600 2.000 12 50
6.000 7.500 5 — 4.000 4.800 15 — 2.000 2.400 15 —
7.500 9.000 6 — 4.800 5.600 17 50 2.400 2.800 17 50
9.000 10.500 7 _ 5.600 6.400 20 — 2.800 3.200 20 —

10.500 12.000 8 — 6.400 7.200 22 50 3.200 3.600 m 50
12.000 13.500 9 -- 7.200 8.000 25 3.600 4.000 25 —
13.500 15.000 10 —

itd. za każde następne 1.500 zł. Nad 8.000 zł. każde 400 zł. Nad 4.000 zł. każde dalsze 200 zł.
0 1 zł. więcej licząc kwoty niżej 0 1 złjpJ5 . ct. więcejjjBliczfftjj kwoty 0 1 zł. illgct. więcej, liszącij kwoty

1.500 zł. za pełne. niżej 400 zł. za pełne. niżej 200 zł. za pełne.

D r  Rachunki, konta, odpisy, kop,je lub jakkolwiek nazwundŁvykazy należytości do 10 zł. nie podlegają (stemplowi 
od 10 zt. do 50 z l . : 1 ct., nad-'5Q zl. od każdego arkusza 5&t-. —  Rachunki nieSitępjowane p odlegaj Karze 50-krotnej

Jarmarki  uprzyw ilejow ane 
w królestwie Galicyi, w Wielkiem księstwie Krakowskiem i księstwie Bukowmskiem.

(Pod nazwą powiatu rozumieć należy powiat polityikny sfafarostwo —  Politiseher BeciM — a pod miastem
powiatowem Siędżibę Starostwa).

złfo;er?}ja£powiat C.hrzanów. Go trzecią środę w iniu-i 
Ssiącu targ.
BBl?icZ?'i/c/i(/ż<^ptivviat Wadowice. Każdego miesiąca w lszy 
wtorek jarmark.'.Co wtorku targ.

JBabiąę, powiat Przemyśl. 4 maja, 6 czerwca, 24gjer- 
pnia i 29 września.

Baligmą, powiat Lisko. W każdy poniedziałek targ.
Barmiam, powiat Tarnobrzeg. Go -wtorku tdig.
Barysz, powiat Buczacz. Co poniedziałku targ.
Bek, powiat Sokal. 9 i 31 stycznia, 17 rnaHa, 28 

kwietnia, .24 czerwcą#2 lipca, 1 sierpnia, 13 październi 
;k|ty.26 listopada, 12 grudnia. Go piątku targ.

Biaia, miasto powiatowe. Jarmarki na konie w. 3-ci 
poniedziałek po rl rzęch Królaćli, w 2-gi poniedziaJek po 
św. Janie Nep., wl-szy poniedziałek poaswi Jakubie Ap. 
w 1-szy poniedziałek po św. Szymonie i Judzie, Go wtorku 
czwartku i soboty targ.

Białyl-amień, powiat Złoczów. 2 stycznia, we wtorek 
po Niedzieli Zapustnej, w środhpeście, w niedzielę po

św. Tomaszu, we wforek po Zielon. św.. 2?go dnia po 
taw. Piotrze i Pawle.^g-go dnia po św. Iirzyśm, 2;go dnia 
p<3Riw. Filipie (podług kał. rusk'. Go 2-gą śpode larg.

IKeez, powifftiGorlm^W poniedziałki po; 25 stycznia, 
24 lutegjg] 24 mprca, 20 kwietnia. 2ćfoi,ąja.|s29{czerwca. 
10 sierpnia, lflawrześnia, 17 października, 11 listopada 
i 6 grudnia. — Jeżeli na który poniedzia-lek przypada 
święto, jarmark odbywa się w nąifejiiny dzień. W każdy 
poniedziałek targ.

Bircza, powiat Dobromil.klł tycznia, 29 czerwca, 4 
października. Go środy targ.

Tfthsmca, powiat Rzeszów. 7 stycznia,. 12 marcaBfi 
maja, 2 i 27 lippa, 30 września, 12 listopadi.;W każdy 
poniedziałek targ.

Bnbdtęa powiat Grybów. Go czwartku targ. jii
Bóbrha, miasto powiatowe 13 słrccźnia, w poniedzia­

łek po ruskiej Niedzieli Palm.,B26 lipciR B  pHdziernika 
Co czwartku targ.

Bochnia, miAsto powiatowp. 2 stycznia w poniedzia-



lek po po niedzieli mięsopuśtnej, w poniedziałek po 3-ciej 
nieiÓzioli 'postu na konie i bydło (aż do piątku,) pófóm 
jariM-k ctlczwartku aż do pią.lku po Wniebowstąpieniu,
w piątek po Bożem Ciele, 24n 30 czerwlcj, 22 lipca, 10 
sicppr® w poniedziałek po Podwyższeniu Ćśp. Krzyża, 
w ..pi taiiirfziii-lok .p’c>i Różańcu, 11 i 25 listopada. Jóżelij 
który jarmark przypadnie na solnsg, niedzielę lub dzień 
światffiznfy odkłada się na następny poniedziałek lub 
dzieli powszedni, ffo czwrórCku targ.

Boffifbdezariy, miasta powiatowe. (Jarmarki na bydło 
p R i f i s t ł k o  kalendarS) 11 stycznia, w S i'u i£u3^M  
7 lipca, 8 listopada. (OT wtorku i piątku targ.
• Bojan, powiali Czerniowce, (na Bukowinfe), 2-go dnia 

po Wniebowstąpieniu Puńskiem podlusSkalendarzaiTu- 
skiego),g  ltpca, 6%erpnia, 2’fT wrzeSnia, [|| listopada, 3 
grudnia. Każdej środy targ.

B ol® S ^)O w iat Dolina. 18,'Stycznia, 5 maja, 11 lipca,
26 wrzenia. Co poniedziałek targ.
■ powiat Krfcków. W S.-gAjiedzielę po Tr^eh

Klukach, 25 riiafr.ća, 7 maja, lliSsierpiiia, we wrzegiu i 
w j^ d n iu  w 1-■sza;.niedzielę po sucbednidcb. 
j Jiohzowęe, powiat iiehatyfi:v2 ik‘-?8. St,y(;z,,ia, 15 luteąosi 

IG lipca, 27 sierpnia, 20 listopada, Co poniedziałku tai:g„ 
Mielec. jRn drugi wtorek targ. 

miasto powiatowe.1 Co poniedziałku darg.
Borygłiufi, powiat Drohobycz. Cf> czwartku targ.

..mimo powiajtówe. 5 umja. 30 .października.
Brpęśko, miasto powiatowe. Cu trzecijwtoi-ek w mie­

siącu jarmark, a w każdy inny wtorek tar^.-”*).; ’
^  “ (ŻireeJrbjiy, niiSftoiiipowiatowe. 13 stycznia, 3 Jut.ego,
IG i 24 k w 0 n iS 2 1  maja, G grerpnia. 20 wrześnią;*!?
października, 2 u lislopaday^S grudnia. W k̂ rzdy ponie­
działek i piątek targ*
■i. jBi-zęsiek, p o fflp  Pilzno. G™clrugi wtorek targ.

Brzosów, mia'sto powiatowe. G stycznia. G lutego. IG, 
njjugg R *  kwietnia-: 26.1 maja, 29 ezeiwca, 22 lip c^ g fi 
sierpnia, 14 września, 4 pliźdźidjmika, 1 listopada, 4 gru­
dnia. — Jęźli na który z tych dni przypada święfęW 
jarmark następnego dnia. Co poniedziałku targ.

Bur,cne' miasto powiatówe^KażcWgp^izwarlku targ.
Wudzanów, powiat Czortków. Cobćzwartku targ.

. Bn.lcacsowee, powiat Rohatyn. 30 marca, 7 lipca, 10 
września, 2 listopada,

Bukowsko, pofyiabSairok. 24 lutego, 5 lipca, ^ '.czw art­
ku targ.

Bmyiiyn, powiat Rohatyn. 18 stycznia, 20 kwietnia,
27 sierpnia, l<2jgiau.dnia. Co pofriedziułku tnąg( 8 
'■'■SC.hóehotihe, powiat NowytargP.Co 4-ty wtorek larg.

C&imirz. powiat Thimftcz. Na nowy £lok, w ponie­
działek zapustny, na św. ńlexego w czwartek przed 
Ziel. Świątk. w dzień narodzeniapjśw Jana, na.św. Mi­
chała, w święto Różańca św., na św,.'';Mikolaja (podług 
kalend, rusi )• Co poniedziałku larg. 
jit#or!® jw , -powiat Bobrka, ii4-,’stycznia, 5 maja, 13 li- 

fe^^pl2fmzdziefnika. Go-czwą.rtku targ.
ChoMśtów, powifffi Husiatyn.tCo poniedziałku targ.
Cfcanuirfj miasto powiatowe. W  2-gi poniedziałek po 

Trzech*Królach)pv p niedziułek po N. M l l  Groiiiniczne|,',' 
l® m ar(5ą lfl maja, 24 czerw e»l.!$ i jgp lipca. 15 sierpnia, 
10 j ' 28 października 11 listopada, G grudnia (|SĆsro- 
dy tato. tatajj ^  H
s ghyruw, powiat Stare miasto. Co Śaidy targ

Oiegzttndw, miasto powiatowej. 2 -stycznia, w piervre.zy 
poniedziałek października. Co wtorku targ.

Ciężkowice pbwiSt Grybów. Co poniedziałku targ.
OteliAp, powiat Ijfzesko. Co m!esiąć« w trjćgtówto­

rek targ.. K
Czerniejąca, powiat HóKodenka. Co poniedziałku targ.
(hemichów, powiat Kraków. Go miesiąc. wiftśębdę po 

pierwszym jarmark.

Ozeminmce, miasto stołeczne na Bukowinie 11 lipca 
(14 dnh, 7 listgjmłą (8 dni.

fięfĘprtltffiP, mńfsto powiatowe. 21 maja, 12 lipca, 28 
sierpnia,. 2(j grudnia, Co ezwartkuWai%. ■; -

Ozui® ,  powiat FąSzorSi Gjfflwart^u targHP 
(fey.uc/cĄ-Mwial Bwów 2 lipca, 14 września, G listop. 
Dąbrowa, miasto powiatowe? Cp drugi ponifflfz. targ 
DęJ)óvfiec; powiat Jaślo. Co poijredzijłlku ta^g.
Delatyn, powiafcNad\v('Ji;ha. 2p nmrca o. 1’ czerwca, 27 

sierpnia£y30 listopada, 21 grudnia.
DenibięcF, powiłt Pilzno. 2t|t.yczniaf 2 lutego, 13 marca,

23 kwietnia, w drugi dzień pó; Bożisfn Ciele 13 lipca, 
;24 sierpnia, 17 października, 4 grudnia. Grrezwartku targ.

Dćrewaęffći powiat Lwów. 5 kwietnia, 13 mąjjn, 23 
czerwca, 9 wiSpsnia, 1 października,

powiat, Wieliczka. Jarmark co njjębjbc lisiej
środy.

pobromil, mnBta powiatowe. 19 stycznia, od 1 'd.ff 8 
sierpnia, 2lj października, Kdżd©o ponihdźlhlku targ. 

'PoMotam^ powiat Kamionka Struinilowa. 19’stycznia
8 maja, 10 września, *6ó drugi wtorek Larg.

Dolina, .mijstęl powiatowe. 2 stycznia, 11 lutego,M 
maja, 5 lipca,,.3 sierpnia, w poniedziałek po pienv(sfeS| 
niedzieli września. Każdjegń czwartku tato.

DirrĄa- 1 Fątta, powiat. Kimpolung (Bukowina) Cti'ćzwart- 
ku targ.
p.jDiiógiimi, povtikt. Myślenice. 14 lutego,. 23 kwietnia 

16 lipca.
Z)TOfeió|wc2,)2(maJlo powiatowe. Co poniedziałku targ. 
IhiJńtplo, powiat"-PrzęmySl. Gó wtorku targ.
JWm3, powiat Krosno. 7 styczniaKoilutemi 19 marca 

na Wniebowstąpienie, na-.Boże C.ialo, B3H czerwca 22 
lipca,(29 sierpnia 25 listop., 2:4.grudnia, C.O'czwartku tuyg.

DimayM Cznrrny, powiat Nowyttirg Cd 4-ty poniedziałek 
a^-mililowicie w poniódzirflek }io jarmarku w Nowym- 
Targu.

Dunajów, powiat Przemyślany. 2 stygjnia, 3) Tnarca-
24 c z a r n i  18 października, (śUrrego stylu). -Co wtor­
ku targ..

Dzmnia<&& (na Bukowinie), powiat SlCótzman Co 
czwartku targ.

Dyimio, powiat Brzozów. 3 lutego, 19 marca, 2frrfaja,
9 wrześmjęrio listopada, 6 grudiria-y jEó poniedziałku tifimS

Fi-edropol, powiat Przern'yśfl2 styczpia, 25 marca, 12 
sierpnia 19 listopada.

Drysstak, powiat Jasło. Co’ .2-g'i Czwartek targ.
Gcloye, powiat Wieliczka, Co trzeci wtorek ta.i*gip 
Gliniatiy, powiat. Przemyślany. 15 lutego 8 maja, 8 

listopada, Każdego wtorku [targ.
powiat Rzeszów. Każdego poniedziałku targ_' 

Gołagoi-y, powiat Złoczów. *2G lutego, 21 marca, 7 
ma.japT5 czerwwl, 26 lipca, 20 września, lębpaździernika.

miaslja powiatowe. 12 jarmarków we wtorki 
po: Trzech Królach, śvt. Mateuszu, Niedzieli Palmowej,' 
św. Filipie i Jakubie, Wniebowstąpieniu, św. JilniejCKrźci- 
cielu, św. Maryi Magdalenie'; Wniebowzięciu Narodzeniu 
N. M. Ę., św. Franciszku Seral.Kiw. Marcinie, 3-ciej 
niejdzieli Adwentu. Co wtorku targ.
V  OĄb powiat KrosiifoJic! stycznia, 2G kwietnia. 27 sieig 
pnla* 1 października.

Gmahumora, (na Bukowinie), powiat Sucźawa, 17 
maja, 19 listopada. Co wtorku tarsZ-Fy

miasto powiatowe. 19 marca, w poniedziałek 
po Bożem Ciele, •14’d września,’- 19 grudnia. Kittdegti 
czwartku targ.

Grylmo, miasto powiatowe. Co poniedziałku targ. 
Grsymałmn, powiat Ska-lat. 17 marćp,- 4 mają, 17 

września, Każdego jfczwartku targ. 
ft£iGwoźchńęc, powńąt. Kołomyja, 28 Stycznia, 28 maTca, 

26 lipca?,-, 4 października. Co piątku targ.



IlaMcz. powiat {.'Stanisławów. 7 ęfyęzjiia. 5 kwietnia,- 
5 lipca, 12 października. Go piątku targ.

IlołoslJjh pod Lwowerp. 6 si^rania, w dzień ESrierci, 
św. Anny'ię-<

IlorodenJidj miasto powiatowe. 13 stycznia^ 14
1 n c j,cfBW kwietnia, 7;,maja, 2'. cżei " ca, 11 lipea, 27
sierpniaft listopada, Co. wtorku i piątku targ.

Jfrisóakóm, powiat Mościska. 8 maja, 27 sierpnia, 8
października, 18 grudnia. Każdego czwartku targ. 
$&Husiatyn, miasto powiatowe. 13 czerwca; wyrazie 

święta następnego dnia. Go czwartku targ.
\-'-^$błonów, pojyiat Kołomyja. 31 styczni)}) 15 lutego: 

14 maja, 29 sierpnia, 14 października, 30 grudnia.
powiat Sanok. 12 marca, 24 ekerwca. 

Jakobeny, (na Bukowiniei)*pQwiatsKimpolung. Go śro­
dy targ.

Janów, powiat Gródek. 13 stycznia, na Wniebowstą-, 
pienie ruskie, 2Qrjj|topada,,r?jo czwartku targ.
■‘■Lianów, powiat Tremjiówla. Go piątku t.arg.

J«rosłri!c,';lniasto“:.powiatowe. 12 stycznia, 10 marca, 
13 czerwca, 2 września, wjjg pćjłtiedziaiku i piątku targ.

Jaryixóiomo!!(>y, powiat Lwów. 21 s(Eycznią-,i 31 (ipaja, 
J9 września, llygrudnia. Go śwjd-y targ.

Jasienica, powiat Brzozów 5 lip'ć5q*9 sierpnia 13 
grudnia. Co ćzwąrtku targ.

Jasł&fi, m iasta powiatowe. 7 stycznia, 3 lutego 23 
kwietnia, 21 września|C2 listopada;. 1 grudnia. W każdy 
piątek targ.

JassJy, powiat Pilzno Co" drugi wtorek targ.
J m c o i - n i k , Rzeszów. Co poniedziałku targ. 
t[<kvorów, uflństo powiatowe. 1 maja, 6 sierpnia, 

października, 12 grudnia.
Jaworziio, powiat Chrzanów-. Go wtorku targ. 
Jazłowitc, powiat Buczacz. Co wtorku targ.
Jed îczebpowiat Krosno. 25 lutego, 20 kwietnia, 18 

czerwca, 9 sierpnia, 29 września.
Jeleń, powiat Chrza,nóyv. w 1-szy wtorek po Nowym 

Roku we wtorek po Gromnicznej, w noniedzialek po nie­
dzieli zapustnej, we wtorek po św. Józefie., wtorek po 
Znalezieniu Krzyża św., we wtorek polsw. Janie Chrzci­
cielu 3 czerwca, we wtorki: po św. Wąrzyńcn, po 
PodwyżsfeEiu św. Krzyża, po św. Frą®ipzkn Seraf., po 
WszyśuSch świętych po św. Mikołaju.

Jeleśna, powiat Żywiec. GcSęzwartku targ. 
jSziema, powiat Złoczów ®S|tycznia, we wtorek poc 

■Wielkiejnocy rusk , 20 lipcą, 20 p a źd z ie rn ik a ,.p o n ie ­
działku targ,

Jasfetóratyf -powi&t Barszczów. Co środy targ.
Jezupol, powiat Stanisławów. 27jSsz|rwca 28 lip®., 

29 września,
Jodfłóióćej powiat Pilzno. Go drugi wtorek targ.  ̂
Jerdai),oitą,- powiat Myślenice. 25 lutego, 23 .kiffitma,. 

w 7-my poniedziałek po Zielonych świątkach, 2j|| grudnia, 
tmfzieJIjarmark co mietia^ 15-go łjeśji 15-ty przypada na 
poniedziałek — w przeciwnym -razie w następny ponie­
działek.

Kaesyka, (na BuSijwinid} powiat Radautz). Go ponie­
działek targ.

Kaholnihi, poikiat Rohatyn 24 marca, 22 "lipc&j 20 
trześnia,' 13 października, 7 listopada, 21 grudnia.

^ałiggSrmi a.sł.o powiatowe. 18 stycznia 11 lutego, 13 
nraffi, 20jk.wietnia, lfj maja, 6 czerwca, 20 lipca, 1 pa- 
żćfciernika, 18 listopada, 10 grudnia, (przez dni t. 27 
sierpnia Ip.rzez 5 dni) 28 września" (przez 3 dniWGo 
piątku targ,

Kalmarya, powiat Wadowice. 25 stycznia, 19 marca, 
4 maja 13 czerwca, 17 sierpnia, 19gttgtopada.

Kańczuga, .powiat Łańcut. We wtorek po Zielonych 
świątkach, 30 września, 4 grudnia. Co-poniedziałku i 
czwartku targ.

Kęty, powiat Biała, w 2-gie poniedziałki: po Trzech. 
Król.ach, po Wniebrfwstąpieniu po św. ICrzyżn oo Naw?: 
dzeniu Maryi iljj. Każdy przez 8 dni Gouponiedzialku taig®

Kimpolnńg. (na BukfflWinie) mi|śto powiatowi. 1 lu­
tego 2 c£erwii«,t 20 listop'|cHj()wdługj,kal. raskJgKJo po­
niedziałku targ.

Khihyniese,- powiitt Rohatyn. 19 stycznia, 11 lutego, 
21 marcie; w poniedziałek po niedzieli Palmowejjbbrz. 
rusk., 21 maja 6 -łincU, 18 sierpnia 20 września, 7 listo­
pada, 1S grudniS.1 i

KotlĄ^ami, miasto powiatowe, Co wtorku targ.
Kołaozyoe, powiat Jasło. 1 maja, VRo drugi poniedzia­

łek targ.
Rotomffla.), miastb powiatowe. 6 lutego, 24 kwietnia, 

15 czerWca, 3 i 28 sierpnia, 13 września;, J30 paździer­
nika, 18 grudnia. Co poniedziałku i piątku Jąrg. ~i

Koropiec, powiat Buczacz. Go wtorku targ.
powiat Chrzanów. Go poniedziałku tórg. 

■KKomamo,'powiat Rudki. Go poniedziałku t a r g ^
.KojiyoKyńcei,'powiat Husiatyn. Go środy targ.
/ f q ^ n t-igpówiat Krosno. 15 stycznia, 3 kwietnia, 30 

sierpnia, L; Rudnia. Co piątku ;{arg
KoroUwIta, powiat Zaleszczyki. 29 'ąkycznia we środę,v. 

środepustną obrz. rusk., na Wniebowstąpienie oljrz. 
iriisk. 24 cze^ćiią 8 sierpnia, 10 września, 9*iis1)pada 10 
grudnia. Go czwartku targ.

KóssÓfy, miasto powiatowe. W czwartek 1-go tygodnia 
wielkiego Bostu rusk. we -wtorek przełfl fruskiem'"Wnie­
bowstąpieniem, 25 sierpnia, 11 października (w razie 
święta w tym dniu, następnego dnia). Cło poniedziałku 
i piątku targ.

KotoMćrix(nk Bukowinie) miusto powlatóweś1 Go'1 śro­
dy ta igp

Kozłów, powiat Brzeżany, Gd czwartku targ.
JicftOTiiŚgpowiat Brzeżąn). 17 Iiitego, 17 marca, 17 

kwietnia, 3 maja,^12 ezctwiH 20 lipea, 2Wtsierppia, 
4 września, ;27 października, 11 listopada, .30 'grudnia, 
Go wiórku targ
, :Krali&jc, m iasta  stołeczne. Jarmarki przeważnie ńą 

zboże: zboże 23 kwąetnia, 29 wrześnią, oba po U  dni 
W iftmiedzialęjd po 4-tej mędzi.eli postu, 1 pażdShrnika. 
Go‘-wtorku i czwartku targ.

KraUowiei, powiat Jawojpów. 14 stycznia, w 1-szy po­
niedziałek po Wielkiejnocy obrz. rusk., 25 lipca, 27 wrze- 
śrti&, 18; października, 25 listopada, Ciaczwa-rtku targ.

Sj iffręs?io,>fiira^^) powiatowe. 1 stycznia, w fioniedzialek 
po niedzieli przewollhiej, w poniedziałek poj-św. TrójeyjS 

31  lipca, 28 października. -Go poniedziałku targ.
Kruldenice, powiat Mościska T8-' stydznia 5 nialqjs) 

23 kwietnia, 23 lipca, l-St października.
Ki-ynica, powiat Nowy Sącz. Go druga środę tnrg.
Kiystynopol, pewiat Sokal. 14 sty$3niav5 maja, wpią.-- 

teWSjjo rusk-iem Wniebowstąpieniu, 13 września
Kreymza, powiat Przemyśl. 13 stycznia, 25; marca, 

31 lipca, 18. grudnia.
Krsym&e, powiat Borszczów. (jarńiarki na bydło). 18 

_gtycznia®j§ kiyidtnia 10 lipca, 8 grudnia.
Kudrrynęez: powiat Bwszczów, .Każdego czwartku targ.
Kuła/rJcdwĄei powiak Kołomyja. 9 stycznia. 15 lutego, 

6 inarcą'-l‘9 kwietnia, 24 maja, 6 czerwca, 18 i 27.ąier- 
pniu 6 wrzeFnia, 12 , ,21 i 29 grudnia.

Kulikow, powiat Żółkiew. 2 styczjiia, 5 Integp, T3 
kwietnia, 7 lipca, 28 sierpnia, 20 pażdzrernika.

Kufy, powiai, Kijasów. 30 styeznia, 24-go dnia po 
Wielkfejnocy .1'iip.iej, 26 wbzćśnia, 13 Lisj^pada. Co wtor­
ku i piątku targ.

Kiilyska, powiat Tłumacz. Gę-poniedziałku,.trirg’/ś . 
pjlianclcorona, powis&g Wadow^e. 21 styczniu, 8 maja, 

21 czenvca, 4 września.



powisej Łańcut 21 sCyeznia, 230wietnia, 9 
ma.ja. 5 i 24 Sierpnia, 4 paźd.ztonika, 6 grudnia.

] imanuiru, miasto powupowe. Jkrmśrki;”$ 0‘ 3-ci po­
niedziałek.

TjifnricaSmurtnóana, powiat Bochnia. Go miesiąc 3-ci 
poniedziałek jarmark.

Li#ko4 mia%> powiatom. Go wtorku targ.
Ja-wI-L powiat Traków. DwanaĘeie jarmarków zawsze 

w pierwszy poniedziałek każdfgo mfesiącą:
P/ulień, powiat Myślenice. W ka.zdą pier wsz4vsmde; 

każdego miesiąc^ jarmark.
powiat Sieszaęów. 21 marca, 21 maja, 29, 

czerwca, 8jsierpnia, 20 września, 13 grudnia. -So wtorku 
i piątku twg!r"j

Lutomska, powiatJLi'dćo 13 stycznia, w ruskie środo- 
Łnpśc-fe, w pońiedzi&fek ruskich Zielonych świątek 11 
lipca, 18 sierpnia,#20: września. Go czwartku targ.

Z,TrdłP,j&o]'ft'a Galicji. 21 stycznia, 24 maja', 12$aźdz, 
Łabowa, ppwiat Nowy..Sącz. 3 stycznia, w czwartek 

po Grónjnicznejj 25 kwietnia w ostatni czwartek. Wrpo- 
stu. m\3-ci czwartej; W. postu ruskiegjy w 5|wartki:po 
św7. Janie ChrzaSjelu, nóśSS-ierpnia, po święcie opieki 
N. M. P.. pto św. Łncyi:

Łaficmiftr, h9wjM Bochnia. 8 stycznia, 19 lutego, 3 
marca, llahnaja, ( 25 czerwca, 4? siei-pnia','17 wraSnia, 
29 jpa/dziernika, lOjgrlMnia. Co poniedziałku targ.

Łańcut, Miasto powiatowe. 7 .sfjjcznia, 3 lutego,' 15 i 
-lG imfi-ta. 13 czerwca, lćj i 26.;lipca, 24 sierpnia,, 5 pąy 
żdziHnika. 11 i 30 listoją^a. Go wtorku i Wątku targ. 

Ł ą ck o , ps(jviat N,e»wy Sąca: Go trzecijaśrodęjjjarmark. 
''lŁafiaĄ/&. pbwiąt (Brody. W 1 -szy dzień po ruskich, 

Zielonych "świątlrfch. 11 lipcaEH  sieepnial 20 preześnia.
1 ćp drugą ŚTódę każdego miesiąca.

ŁukąUńoa., powiat Limanowa. Jatfnąrk w każdy 3-ęiJ 
poniedziałek po jąr.itiavku w Limąiiowej.

Łimecl powiat BoTiśt.ódczkny. 11 lutego, 24 czerwca, 
26 listopada, 2 stycżriia, 8{W*rca, 11 lijjda, 18 sierpnia® 
26 października.

Mit^ęróir, powiat rawa Ruska. 9 stycznia, 15 lutego, 
17 529 inajSH 4 kwietnia, 5 maja, 23 czerwca,,12 ifc^7r 
lipca, 21 września, 30 października^ 2T3J listopada, 19 
grudnia.

J/cya^wi^powiat Kolbuszowa. Go poniedziałku-tSrpTi 
M/j&Ów, powiat Myślenice. 29 styczniami nujja, 7 sier­

pnia, 19 listopada. GsRzwaitku tan*.
•Mcfleclymc, pod Lwowem.' 30 września.
Moficistei-zyska-, powiat Bur.zaez. Go środyjStarg. 
Mcęnaster, powiat Żółkiew. 21 pi aj a jamińrk.
Mielec, miasto powiatowe, r| jarmarków wKjzwartki: 

po Gromnicznej, po św. Trójcy,- po "Wniebowzięciu, po 
ś>v. Mateuszu, po- św Marcinie, Co czwartku targ.

M ik Ę m m r, powiat Żydądzów 14 .styczniafmjsierpnia,
2 września. Co wtorku, targ.

MikifHnke, powiat Tarnopol. Wkażdy poniedziałek targ. 
Milahyn, powiat Kajnionka Strumiłown. ®S£.zjvartku 

targ.
illiUarl-a, powjat Żywiec. Co czwartku targr^;

P .g lfo d lm ca , powiat Krakpw. Co 4-tą, nie’dźielę w mie­
siącu jąrmark.

MoĄ-isla, miąfto powiatowe. 25 lutego? 24 czeVwea, 
10 sjęi;pdia, 2 listopada-,-jarmark na konie. Co czwartku 
i piątku targi,

Mosty iłftMK powiat Żółkiew. 15 lutego, 5 kwietnia, 
10 wigeśnia, 12 grudnia. Gil) piątku targ'

■ Mrzygłód, powiat .Sanek. 19 stycznia, w piątek po 
‘B/iżenłT6i‘ele, 16 sierpnia.

powiat Limanowa Co wtorku targ. 
j)fum/na, powiat Nowy Sącz. W poniedziałki: po 

Gromnicznej, po Wniebowstąpieniu, pe«ŚW. Małgorzacie,

po św. Michale, po Poświęceniu KosricSa, po O f iM a -  
niu N. M. P? Co poniedziałku ta iS fil

Myślenice; .lftiąsto powfaiowe Ćo drugi poniedziałek 
targ.

Nadworna, miasto powiatowa 18 'stycznia, 5 maja 
(S-Tlipi-; 11 lipca, lłgjpaździernika, (3 dni); Co plraio'l 
dzia'ku i czwartfiu targ.

Narayóic, powiat BrM&py. 18 stycznia. 215 -marca.-.'.**? 
kwietnia. 14 maja, 6 lip®, 6 sierpnia, gS września, 3 gru- 
pnia. Co,.piątku targ.

powiat Gieśzanów. 19 miyąiąj 24-sderpnia, Co 
czwartku targ.

■ ęŁfawaija, ffiowiat LwóV- 18 śty-cżnią, 14 lutego, U 
lipca), 18 sierpnia, 26 września, 10 listsjf»da. Co śro­
dy targ.

' powiat Rzeszsw. 15 lutego, 1 wrwffin, 7 
liffopKda, 4 grudnia. Go poniedziałku tafjj.

iYłedsi(a'«7s)j)ow'iąt Lmianowa. Ge śrotlji tar*. '
N-iegnuńee, powiat Wieliczka. Go 4-tą środę w mie­

siącu jarmark.
Niemirói$i powia^Rajwa ruska. 19 stycznia, 8 listopa-’ 

da. Go czwartku targ.
Meyotorińćp9 powiat Bochnia. 7 stycznia. 24 lutego. 

4 marca, w poniedziałki; przed śródą popielcowa, po 
niedzieli Palmowej, po św. Trójcy, 24 czerwST, 26 li^ca-j 
^w rześn ia , 4 i 13 listopada, 4 grudnia, Co wtorku targ.

powiat '.Gorlice. Na ruskiełfWniebowstą- 
pienie, 13 sierpnia, 10 września, 30 października.

'^aflikowygkpowiat Przemyśl. 16 stycznia, 1 marca, 
w poniedziałek po rE&jdej św. Trójcy, 26 w rz® iaH l8  
grudnia, Go środsjarg.

Niśniów, powiat Tłumacz. 19 stycznia, 11 lutego, 29 
marca, 4 mają, 24 oj&rwca, .G.lipca, 13 .B rpniS ld  wrze­
śnia, 7 października, 20 listopada^j^grudnia, Co czwar­
tku targ.

Nome-MiasCal powiatcDołupinil, 11 iiś&pada jarmark.
Npióotmiiec,, powiat Sanok ,1,. maja, w p(onię$’zi»łek po 

św TrójcT, 2 sierpnia, 11 listopada. Co poniedziałku targ;..
Nbtpy^Sąls. miasto powiatowe. Go wtorku i piątku targ.
NoitytarrZS miasto [powiatowe. ; Go 4-ty poniedzi&łek 

jarmark.
Olertyn, powiat,--Horodinka, 18 stycznia, w óstatn, 

dzień zapust ruskich. 6 kwietnia, 7 maja, 24 czerwca* 
we wtorek po ruskich Ziel. Św , w rusk. „środop.ośćie,
18 lipca, 1 i 18 sierpnia, 20 września, 13 październiku,
9 liMbproa, 12 i 29 grudnia, Go ę.zwnrljku targ.

Olesko, powiat Złoczów. 14 lutego, 14 kwietnia, 21 
maja, 6 lipliąl 20 września, 7 i :20 listopada, 18 grudnia 
iSo niedzieli i piątku targajU^

'■'Oleszyce, powiat Cieszanów. 24 lutego,. 13 grudnia.' 
Go środy targ.

Olpiny, powiat Jasło. Go drugi czwartek targ.
HSSjagMwiat Jasio, Co czwartku targjrfa bydło.
Oświęcim, powiat BiafaóPrzez dwa pierwsze czwartki 

każdego miesiąca jarręąrk. Go poniedziałku'targ.
Ottynia, powiat Tłumacz. .16 stycznia, 2„lutego.\8 maja, 

11 lipjcj, 6 silfcpniaJBo pażdziern. Co wtorku tąiif?
Pec~-enihjn, powiat Kołomyja. 19 stycznia, 7 kwietnia,- 

4-go dnia p9|niskfch‘ Zielonych ś^iiitkaSi^^S:.sierpnia, 
27 wrze'śfiiaS^listopaifa.

Perelhńsko, powiat Dolina. W 2-gi poniedziałek wiel­
kiego postup-̂ ^rego, 5 maja&24 czerwę* 27 lipca, 9 
^fiipa.da, 4 grudnia.

miasto powiatowe 7 i 28 stycznia, 24 lutego,
19 marca, SS kwietnia, 19 maja, 24 czerwca^ 
jarmark na płótna, 22-,.lipca, 15 i 28 sierpnia, 29 wrze­
śnia, 28 października, 30 libtbpądą, 15 gfudnfS Co po­
niedziałku targ.

Pistyń, powiat Kossów. 29-marca, w poniedz-iąlek po 
ruskich Zielonych świątkach, 8 sierpnia,- '10 wragnia.



Piumpcpnął powiat Nowy-Sąoz. 2 stycznia, w ponie­
działek po niedzielifprodopostnej, we wtorek po Ziolo- 
ntifh świątkach, 25 li|}cati 2$ sierpnia. Go drugi czwar­
tek larg.
'.5■ Eódbieez^ .z lłi PoliSwg  powiat Wadowice. W środy: 

410 N. M. P. Gromnicznej po isw. Wojciechu po sg. Ja­
nie Chrzcicielu, po Wniebowzięciu N, M. P. jfoi św. Mi­
chale, po św. Łucji.
"i-Podgoimą, miasto powiatowe. W Mżęlą pierwszą środę 

każdego miesiąca. Co wtorku i piątku targi,
Podhajce, miasto powiatowe, ldgsjwczjnia, 11 lutego, 

w ruskie środopoście, w pohiećlżialek po 1-szej niędzieli 
Wielkiejńjjcy ruskiej, na impkąe’ : Wniebowstapierjię, 11 li­
pca, sierpnia, 26 wrześniu,. 30 października, 20 listo­
pada, 18 grudnia Gu czwartku © i$ . 1

PMkmiiień, powiat Rohatyn. Go wtorku targ.
’ jAPwmĄ^an^powiiit Złoczów. lSSstycznia, 14 lutego, 

17 i. 29 m a rco  5 maja, 23 czerwia,Kt lipca. 18;
sierpnii^"22 września, 8 jifSMęrnika, Jistopatiłfłęlb 
grudnia.

smO/, powiat Buczacz. W poniedziałek zapustny, 
we wtorek po zielonych świątkach, w następny dzień: 
po Spazie do Stritenju, pniaw. Janie B )gitslawlię7(podhig 
kalendarza ruskiego). Go środy targ.

Prótfidna, 'p.iWiat Husiatyn. Cjb wtorku targ.
PAiili-iiik, powiat Jarjfełiw. 2? stycznia, 26 lipffij. Co 

czwartku targ.
PrueMam. powiat Mielec Co K ody targ. 
.Prsaom/S/tmiasto powj.atowe. 2jj? czerwca, 9 grudnia. 

Każdy j>rzeź-'\14 dni. Go poliiedzialku i piątku targi.
P-Kemyślmiy, miasto., powiatpwdjl stocznia, 14 lutego’8 

28 marca, 29 maja, 11 czerwca, 11 listopada, Go ponie­
działku targ.

PHejiwgk, powiat Łańcut 2i stycznia, 19 marca, 1 
!rmaja,ę25 lipcsR' 4 jiażdziernika, .19 listopada, Gcuponie- 
działku, ś-reefy i piątku tam ! ’

Runku, powiat Myślenice; Co drugi poniedziałek tjjrg. 
Badaniu, (na R ukow iiii^  5 maja, 20 listopada, Go 

piątku UirgJ®
llailłóic, powiat BiEesko. Gp środy targ.
Kactymyśl, powiat* Tarnohrzdg. Có" poniedziałku targ. 
Radymno, powiat Jarosław. 20 maja-,1 2(f sierpnia, 20 

jwrSTgnia, 2Mgrudnia,ę.Co ponieflzialku i piątku targ. 
KanWk»i powiat Kolbuszowa, Go czwartku targ. 
Bajem, pow. Żywiec Gd’,miesiac w czwartek pę§}lf>tyra. 
Iława riiska, miasto jiowiatowe. 21; stycznia, 7 lipca, 

27 września, 22 grudnia,»Xio jionieiffiiałkii rtprg.
Riiiji, powiat Krosno lipca, 27 sierpnia 6 grudnia. 

Co śród)” targ
S Mohaty-n. "miasto powiatowe, 9 stycznia. 8 lutego) 26 

lipca, 11 paralziernika. Go l/ody i piątku targ:-.''' 
'PjEozdół, powiatŻyilacJS&w. 19 marca,, l o  lipca, 29 wt-H 

Śnią Go poniedziałku targ.
llimiatów, powiat. Dolina. W ru$Jąie srodopoście, we 

wloręk po ruskich Zielonych świątkach, 14 -.Stycznia, 22 
lipca, 13 ś^rpniaj 20 wrzeSniti, 21 listopada 

. Mobnów, pownt Sniatyn Go' czw.s¥tkn targ. 
ĘwMUitl&w; powiat Tarnobrzeg. Go wtorku Largyk 
Ruda-, powiat Żydaczów. 13 stycznia, ii i  lipca.'; 
Budki,, rniliMO powiatowe. 2 lipea, 15 sierpnia, 8 wrz.e- 

śpia. Cp wtorku targ.
Jłudnik, powiat Nisko. Co czwartku targ.

.Dobromil. 14 września, 10 grudnia.
Go czwartku targ.

łiymańóir, powiat Sanok. 25 lipca, !) września, mgru- 
dnia. Go poniedziałku ;targ.

IteepiemrikłijlKyićirski, powiat Gorlice Go Środy targ. 
ItessMęi miasto powiatowe. 19 mafąa, 23 kwiętnia, 

najtśW. Trójcę, 22 lipca, 21 wrze,śuią;;2 lis.topada,.^! gru­
dnia. Go wtorku i piątku targ.

Sftdagóru, (na Bukowinę), powiat Czerniowce. 6 lutego, 
wSsMwartek przed niedzielą! Palmową. 1 sierpnia. 4 V r z 9  
śniaSfcl3 pTąźilżjerniku, 5 i 2&‘jlmópada, 4 grudnia. Cife 
czwartku targ.

StiiłąiPa llpseńia, powiat Mościska. Wo środę pól No­
wym roku, wgciroderrpo Zieł.sśWiątk. ruskieb, 23 lipca, 
29 września GcSśrptly targ.

tiambiń', mifislo’ powiatowe. Go cftvartku trfrg.
Stmok, miasLo powiatowa. We wtarek przed Zieton 

mi Sw., w poniedziałek przed Boźem Narbdzenierir. Cd 
piątku targ,

8'o.sóją powiat Złoczów. 14 luteaOa 24 cźrórwbą, 3(1 
września, 6 gijudnia, Gó?sn8>"fly i soboty targ.

Sędeiszóir, jiowiat Ropc^ee, .Go jiiątkuvtarjf, 
iSc-ieł, (na. Bukowiniśg miasto powiatowe. II lutego., 

:2f) nmja, ,27, sierjmia, 18 grudnia. Go wto/ku i piątku targ. 
Siata,, powiat Borszczó.v Co czwartku l.a|'g.

_ Sieiriawit, powiat Juru&laWjjS stycznia, 4 kwietnia, 24 
czenvca*t2 lisłopaĆli™Gi^czwartku targ.
BB8ly>5s3i powiał! Wieliczka. Co wtorku targ.

Bfiliłaf, miasto jiowiatowe. Każdego WBaffi targ. 
Skawina, pouiat PodgórzeSGg człyartku targ. 

•P-Skolc, ąlówiat. Stryj, 13 stycznia, w.JroUopośtae, 13 
października, 18 grudnia. ;

Siemień, powiat Żyivmc. tw drugi ]ioniedzialek targ. 
-SntóflSi, powiat Stryj. gMnnjii,‘^czerwca, 4 i 30 lipca, 

•IfiTsierpnia, 9 i 21 września, B8 jiażdziernika, 18 listo-: 
jnulu. U):gru<lnia. 

i Shrzydlna, powjjit Limanowa. Go drugi czwartek larg.- 
(fttiatyn, miasto powiSówe. W środoposfie, na Zie­

lone święte, na św. Eljasza, na św. Jana Chrzcicielu mv 
Nai'odzenie N. M. P. (podług kalendarzu ruskiego). Go' 
jioniedziałku, środy i piątku, targ.

Sghii, miasto jiowiatowe. 18 styczniu, 21 lutego,32$ 
kwietnia,. 18 łipca .̂J8 wr^śnia,.'4 |iaździern. Sj i -2l listo­
pada, 12 i 18 grudnia.

■.SbkMw, powiat Koibiiszćfwa. 1J5 .marca, 29 czerwca, 
25 lijica, 11 paźdzrernika, Go wtorku targ.

bąfoiłówkti, pojwiat Brody, W każdą drugą środo co 
miesjąą: jarmark.

Bolka, (na Rukowiuię). powjjąt Itadaulż, Go środy targ. 
Sołulicina, powiat Bohorodczaliy (podług ruskiego ka- 

lendaitźUjl 2 lutego, l-s/?3 (Klńiedzialck po Wielkiejuoi-y, 
w czwartek po Wnieliowstąpieniu, 2v) lijica, 8’ listopada 
6 grudnia, Go jiiąlku targ,

Bt.aneslie, (na Bukowinie), powiat Staróżynetz. (jjo"śt'o- 
dy larg.

SlmrnkimiiTj miasto powiat.0Wff,715 lutego, 29 marca, 
w jiiątek po Bpżern Ciele, 13 wrzejmia, 4 grudnia. Go 
czwartku targ.

Btarusól powiat StUreiniasto, 2 stycznia, wrzeftnia, 
Co juątku targ.

StćcreSjMi&io, miasto powiatowe. 24 czerwca, Co wtor­
ku targ.

Btaiy-Sąoz, póWial Nowy-Sąoz ■ Go drugip. środę targ.
- ^tojanbwApowiat .Kamionka Strumilowa. Co drugi 

wtotak targ.
Slaruiyitetz, (.na Bukowinie.) miasto powiatowe. 13 tnpja 

2 października. (Każdy przez 3 dni) Go czwarlku targ, 
Slriisaóir, powiat Trembowla. Gcręzwartku targ.
Sti-yj, miastó (iowiKtowe. Od 8—15. .maja, od 15—22( 

jSerjmia, od 7—SS) wrzOTnili, od 6— 13 grudnia. Circzwar- 
tku targ,

Stra/i(jii\, powitiBRrzeszów. W jioru<̂ HTzialejf/p o Trzech 
Królach, 8 lutego, jirźoz Kani), n  jioniedzialek zapustny, 
w jioniedzialek ^podopostny, w 'poniedziałek jio IŃ^elka- 
nócy, 8 maja (B dniiflKf) lijiea, 14 sierpnia, (3 dni) 8 
wrześniu, 21 października, 0 listiijiadajn'(3 dni), 25 liktó- 
pada. Co jioniodzitilku targ.

fihaeliska iic$ę, powiat .Bobrka. tOojtycznia, we wtgjfick



po ZielorśffiTjSgwiętRi, IG sięrjiniu, w dzień po N. M P. 
GRfitńnifiznej. Co, poniedziałku tarH B

Sucha, powiwB Zywjeę. Co drugi wtorek tajg. 
tefcaaioy, (na Bukowinie) 2 stycznia.)' We wtorek po 

Zielonych święlaćh.&Salipca, 20 “ierpnia, 14 wrfóSnia, 
j2(i października, (podług- ruskiego kaletadarzg.). Każdego 
czwartku, targ.
■HgSfrjugiSra, powiat Nowy Sącz. TajSffio wtorku w czer­
wcu, lipcu, sierpniu i wrześniu. 
ijjt8/̂ ę.ejiantiiC, powiat Brzesko. Go [niątku tai'g.

iSzcsęrąec, powiat Lwów, (2Vśtj'cznia, we..1 wtórek po 
Zielonycli świętach,ftijlipca, 30_'-września, Cn czwartku 
targ.

lĘąmjiyee';powiat Limanowa. Co wtorku tfi.rg.
. '/6fecs<^«nppowiiit Dąbrótva Co środy targ.

1 y&fiozwowa, ]iowiat Brzesko, K'ó\rzeci cżwartdlękażde- 
go miesiąca, jarmark.
» mcmir<)tnce, Powiat’ Brody. 7 styczni™ 24 czerwca, 

14, września, Go wtorku targ
.kf Sfjerzipty, powiat J.islo. \V każdy drugi i ‘p.stjilni 

czwartek, każdego miesiąca.
7ir»-noi!',rei)-J.inihtjto powiatowe Każdej środy targ. 
Tamojwlj miasto powiatowe. 2 s j ia n a , 14 lutego, 

w śi'ó<jppo;}CięjsŁ>brządku ruśk., w poniedziałek po ruskiej." 
Wielkiejnocy, ,"2d. czerwca, 26 lipca, /.(jarmark na koniejy 
18 sierpnia, 26 wrzdśhia- 20 liśj,ópima, Co środy Jk&wG 

. Tarnów. mrastp'powiatowe W lfozy- poniedziulekftjjy". 
hgnia, .‘1 lutego, lit marca, 2-gi poniedziałek kwie’t,hiTp 
maja- i częnwip. lipca! jE S  poniedziałek sierpnia.
29 wS&śnia, 2-gi jionietlzlTiłek października, listopada, 
i grudnia! Cocwtoiku i pią I ku targ.

Tartaków, powiat Sokal. 14 lufęgo, 3CI majca, 30. pa­
ździernika, 18 grudnia.

Tłumacz, miasto powiatóweS 4\ piątek j i o  wniebo­
wstąpieniu ruskiem, G. grudnia, Każdej środy targr 9 

liuate, powiat^aleąjjfez^ki. Co czwartku targ. 
TirpSrćjo, powiat Brody. Co drugi czwartek w mieśiącu 

jarmark
Tamte, p o w ia t  S kalat. Co ś ro d y  targ.
Trembowla, miasto powiałoś® G i IG ]ip6ą:.';Co wtor­

ku larg.
Trzciana., powiał'. Bochnia. 2G marek, 13 lipcu, 30 

września, 11 listopada,: Gę wiórku tiu-g.
7 rzęlńnia, powiat Cbi-zanów. W poniedziałek pó'Trzet'h 

Królach, w poniedziałek p|8Gromnicznej, w poniedziałek 
po niedzieli. Białej, 23 kwietnia,: J3ć maja, 29-'czerwca, 
w poniedziałek po św. Jakubik25 sierpnia,-.24 września, 
w poniedziałki pó ,śś. Szymonie Judzie, i pośw. Kata­
rzynie 21 grudnia. Go środy jlirg.

'uchÓD, powiat Tarnów. CS poniedziałku targ.-i. 
7-«rteg.miafto powiałow^.-fll i 12 sty'5źnia. lik i 14 lu­

tego. w poniedziałek i wtorek 4-go tygodnia,prztitl ruekąjr 
Wielkanocą) w czwartek i piątek, przed niskieini Zielo- 
nefni świętami, 9 i 10 lipna,*25 i dG^ierpnia, 18 i 19 
września, 11 i 12 października, 22 i litk lislpjiada. k o 
środy targ.

Tyc&jn, powiat Hzejiźow. 2 i 25 sffizrfjjff 4 i 26 mar­
ca, 3 maja, w piątek po Bożem Cięte, 22 lipca, IG sier- 
pljia, 21 wrzeJuiafM2g października, 2a^istb"pada, Co po­
niedziałku targ;' .

TyyMaż',. powiat Pttuvyy'S;icz. WLnniśtępująee pon'i$«- 
działki, baj Trzefih Królach, póv niedzieli Palmowej, po 
Zie.lteiyoh świętach- po śś Piotrze i Pawle, po św. Ję­
drzeju, pp£Wszystkich świętych.

'PyinłmrKę, jiowiat, Limanowa. W, każdy 3-ci poniedzia- 
lek )8£ targu w Łukowicy.

Ihp-nfi;yjfwfłdLt-;c. powiat Sanok IG lipca. janlnu-k na 
bydło, Każdej środy targ

Tyźmienica, powiat Tłumacz |W poniedziałek nu niskim 
Nowym ręku, w środę przedyuską Wielkanocą, w czwartek 
przed rusk. Ziel. Święt., 26 czerwca. Co jioniedzialku targ.

Tluum-, powiat tkliwa,. 18 stycznia, 20 lutego, ‘12 czer- 
wftą. bpimką,-20 im eśnia, 30 października. Każdego 
piątku targ.

Ułudt, powiat Dotiroinil GrSjezwflrtku targ.
Ulanów, powiat Ni»j£gi!¥?fjjj$>niedzialku targ, 
UlodBCwee, phwiatStporjjków..:.-. 0jd 24 czerwca, do 12 

lipca.
UJci-ecz.%Ą-Jrowiat Zafefezczyki, Co‘. piątku targi..*?!
[fśeie biskupie, powialjfBorszczów. ffiei drugi wtorek po 

-jarmarku w Mielnicy.
'Uście i-imlńgj powiat Gorlice. 18 styczni® 5  majrt) 6 

c z e w H S ll  tiSca, 30 itistppąd® 2,1 grSudnij. j  
j ipme Ęplne, powiat Bochnia. 24 kwietnia, 24 czerwcą,' 

24 sierpnia, 1 października.
cU-ści& îełt/ne powiat T liB jicz. lastyczoin, 2 1 m im a, 

5 iJRa, 0 październiki? 3<gf!udnia?.j^Jcz\v.ąrtkn fś8rg. 
-l^Ufctrmjki dpiie, powiat'Liskoi^Hló środy targ.

Tl afftijwJlf nijii,stń.’ powiatnWe. Jarinark każdego mie­
siąca, w piejrwsifli czwartek. Co czwartku larg.

TPń-nufltn^Bukowini e g  powiat Kimpolupg) Co środy 
targ

ItlireżyKwiat ŚokaT. 1-4 lutegSJ 24 czerwca,Ł24 sier­
pnia, 7 listopada.

Wctwhlfinitzi, (Bukowinajr|)owiat Wiźnilz. 20 sty­
cznia, 19, kwietnia, 17 maja. 28 ?iei-pnia, 12 grudnia Co 
czwartku tai'g’5 ^

WieUasko, miasto, pftwjątfiwe’ W  -4?ty pciiłietlżialek 
każdego mie&iąea :G^|czwai-tku targ.
WHellde m/zy ]xnviat Jaworów. IG lutego, 29 Kwiet-nia, 

tS ®  październik a,"',24 grudnia.. Co'środv talg.*
lFików: jpia ftirkowmie), pow-iat. Badaulz. Gło czwar­

tku fcii-g.
Wielopole, powiat llopczyce Co di-ugi poniedziałek targ. 
Wilamwońe, ]i iwiat Biała. Każdego-..tbiesiągą w 

środę jarmark. Co środy targ.
Wiśnicz nonnf, powiat Bochnia . Cd** miesiąc Av"3-cią 

środę jarmark. Ca) środy targ.
TOgjjfe, miasto powiatowe, na Bukowinie, L ''i|.e®5  

12 maja, 17 lipcasSg sierpnia, 2‘jpaździernika^ . 17 !iste% 
Jtadai Co poniedziałku targi

IWpiipna-i/, po‘\'dat lVielicz|a?Gb drugi' czwartek targ. 
Ilh/^ps,.powiat BrżeskbóCo trzetti poniedziałek w inie- 

siiccu jarmark, a co jioniedzialku larg.
Wojmllhc, pój^iat. .Kałusz. 13 stycznia, 5, ti, i 7(maja, 

(na iiydlo) 10 lijiCą, 18 sierjmia.
Wołków, jiowiat. Lwów. 3- grudnia.
ZaMotóir, powifit Śnialyń. 1S stycznia, 11 lutego1, G 

kwietnia, 5 maja, 11 .liprai, 10 i ^AvrzeShia; 7 listopada,' 
•'l24grudnia, (AV razie .święta w następny dzień): Co wtifr.-, 
ku jWrg.

ZalctilKi/n, powiat Bi'ż^kp. Co 3-ci jiońiejdziałek w mieś 
siacu jarm.irk

Źałeszezyhi .iinastoM>'dwiatowe (Jarmarki na by (lim ?  
S  stycznia,"4 marca, 4 maja1, 10 lipca, 4:- października, 
4 grudnia, ’8i> jiialku tjrg.

Zastawna, (na Bukowinie) Jiowiat Kotzmiui. 29 marca, 
24 czerwca, 13 listopfń© Co, wtorku targ.

Zarieipn, pd)viat?lniń!gj£. _12Tniarca, w ] >iatek po W nie­
bowstąpieniu. 17 l.pca, 12 października, Co środy targ.

Zator, jiowiat Wadowice. 28 stycznia-, 28 kwietnia, 
•;36®kVrwcV 2 ą 'wrześnią*Co Jioniedzialku targ.

Z«icŹ$oV, pójw.ut Podhajce. C(i wtorku targ..,
ZW -fl*'m iasto powiatowe. W  ostatni dzień- l rgp .ty­

godnia.,--ruskiego wielkiego postu, 52 lewietnia, G bpAt^! 
.18 wrżęśnią,' 30 jiaź.dziernika, 18 grudnia. Co poniedziałku, 
i piątku targ.

Zborów, powiat Złoczów. 5 lipćW) 17 sierjmia, 25 
września, 31 grudnia. Co wtorku targ.

Zbymjcc, jiowiat Nowy Sącz. 12 stycznia, llMutego, 
19 marca, ‘25 kwietnia, 16 maja, 24 czerwca, ‘26 lipca,



i?"? s||rpnia'- 21 ąyrześnia, 18 .paatfziernika, 25 listopada, 
53  grudnia.

Zm/nia, powiątj Gorticffl 14 stocznia, 12 lutego, 21 
marca, 7 maja, 7j hpcą,. 6 sierpnia, 27 wgześniMHn li­
stopada, 13 grudnia na .liydłojgpwcfe i nieromęlzn^BSj 

Złoczów, miasto powiatowe. 19 stycznia; 12 Intego, 7 
maja, 1 sierpnia, 10 wrześniaBj i 28 listopada, 23jgra- 
dnia. Go środy i soboty targ,., >

Żimgród, powiat KjgosiS, 2 lutegp, 23 kwietnia, 24 
czerwca, 25 lipca, 17 esSlziernika, 13 grudnia. Co .po­
niedziałku targ.
^  Ź ó łk ie ić ; m ia sto  poW niłtow e. 9 s t y c z n i ó w  ś r o d ^ l - g o  

ty g o d n ia  ru sk ie g o  w ie lk ie g o  p ostu , 8 ma.ja:!V3 Q rezevw ca ,

Spis lekarzy
Ackerman Adam, Karmelicka Nr. 17."i.
Bandrowski Juliusz, Rynek gł. Nr. 7 (dentystą). 
Baurawicz Aleksander, Flory,ąńgka Nr. 16.
Beck Adolf, PoselaH Nr. 18 (2—4)
Bielański Gustaw c. k. lek powijiłolnycK Młynów Nr 3, 

(8—9 i 2—4).
B^iadzki Antoni, Dietla Nr. 9.1.
Blatteis Jakófi, Radziwilłowska Nr. 15 (2—4) w lecie 

w Krynicy.
Bobkiewicz Henryk, Mały Rynek Nr. 3 (3—r4.)
Borzęcki Eugeniusz, Floryańska Nr.j?y7 (11— 12 i 2—4). 
Bossowski Aleksander, Floryańska Nr. 35' (3 -  4).
Braun Stanisław7. Dietla Nr 95jtó3—I)- 
Browicź Tadeusz, Krupniczo? Nr. 5J(3—4).
Brudzewski Karol, Klinika okulist,
Bujwid O5o)'Studencka Nr. 11.
Eguszek Jan fizyk miasta, Ryrlęk gł. linia A—B (8—9 

iK3|4) Telefon Nr. 168.
Buzdygan Mikołaj, Bracka Nr. 8 .4).
Gercha Maksymilian, S-lawkowska“NvJ 4 (3 =  4),
Clumewicz Frarfpiszek,8iw. Jana Nr.; 4#(3—4).
Cybulski Napoleon, Szczepańska Nr. 11. 
CąaplijjfśK^Stąnislaw, (Szpital św. Łazarza.
Dluż-yński Jan, lekarz-dentystą, ulica FloryańsTa Nr. 12.

I piętro (9—1 i 2—5).
Domański Stanisław,--Szczepańska Nr. 9 (3 -4 )  Telęfitł}- 

Nr. lO łg g  
Drobndr Jakób, Stradomska Nr. 25 (1— 3).
Drożdż Bolesław, św. Jana Nr. 11 )(2—4).
Dwernicki Stanisław, Szpital św. .Łazarza.
Eichhorn Ferdynand, Dietla' Nr. 47 Telefon Nr. 120. 
Elia^fewicz Zygmunt, (Grzegórzecka Nr. 14.7 
EliaszTStanisław, Karmelicka..,' «
Fiiimowski Antoni 'Grodzka Nr. 39 (2—4) Telefon Nr. 
Filipkiewicz Stefan, Kolejowa Nr. lS^w leefo w7 Ciepli­

cach Trencziyńskich.
Gabryszewski Antoni, (Szczepańska Nr. 5.
Gertler Norbert, św. GertrudyKNr. 18,,((2—4).
Gluziński Wł. Antoni, Franciszkańska Nr. 1 fe?—5). Tele­

fon Nr.
Graubart Edward,” Grodzka 59.
Grossek Zenon, św7. Jana 2$j(2— 4).
Górski Fr. Ksawery, Kanoniczą.' 11 (8—4).
Gwiazdonforski Jan, Łobzowska 32. ^Telefon Nr. iGTpDom 

zdrowia.
Haim Leopold, Długa To.' 
iłalban Leon, Łobzowska 10.
Ilarajewicz Jan, Podwale 11.

14 września, 5 października, 12. listopada. Go ponie­
działku i piątku targ"

Zołotijnia, powiat Łańcuh W poniedziałek po 
dzmli Palrnbwej, 3 czerwcs** 10,-sierpnia, 2J (grudnia. 

żwrawno, powiat Żydaczów. 2 9 ® fp z n i^ w  4-tą środę;
postu, w poniedziałek po śyy. lonrą&ću, wtoiek po
Zielonych świątkach, 2-7 lipca, 21 w Ąi& ia, 13 |^{Ei4r-* 
nika, 21 listopada. C h ło d y  targ S)

ZyddĄdio. inffldn powiatowe. 18 styTżhin, 10 wrześni a 
7 lijaopada.

Żywiec, miaśro po‘wiatowe W poniedziałki po uroczy­
stościach: Trzech Króli, nawróceniu św. Pawła, Wnie- 
Ijowstąpieniu Puńśkiem. Zielonych świątkach, śś. Piotrze 
i Pawle, lltslerpriia i po św. MichajTą. Co środy targ.

w Krakowie.
H arujcież Władysław, Podwale 14-(2—4), w lecie we 

Frńncensbadzie.
Hirsch Dawid, Długa 10. /
Hlłśch Hefthan, Jasna 4.
Hojnacki Władysław, Szewska 25.
.Hoflich Jań, Batorego 21 (10—12 i  2—4). H 
llrebenda Władysław, fekarz-denlysta1 ul. Szpitalni 20 

(9 -1  i 2 -5 ) .
Hyżycki Stani.sławfjSzpital św. Łazarza7
Jabłoński A , Batorego 10
Jakubowski Maciej Leon, Podwale 104(3—4).
Jarosz Władysław, Batorego 1.
Jaroszyński Witold, 'Długa 
Jastrzębski AleK&mder, Starowiślna 14.
Jaworski Walery, Róg uląrfoolejowfej i ul, Kopernika .  

(3 -4 ) .
Też Walenty, Klinika wewnętrza (2—4). w,
Jordan jjjenryk, Wiślna 5 (3—4). Telefon Nr. 205. 
Junger Jiikób, Krakowska 1 3 4 ) .

Jurowicz Izydor^ Stradom 17.
Kaczyński Stanisław, Starowiślna 1.1.
Ksiden Kazimierz, Kolejowa 12(3—4).
Karpiński Stanisław, Szpital św. Łazarza, pawilon chirurg 

(3—4). Telefon Nr. 33.
Kaufmann Michał, Grodzka'32.
Kaufinann Hskar, Grodzka 32.
KiTsffhner Aron, Dietla 55 
□leckSKaroI, (Karmelicka 44.
Kohn Maks, Floryańska 10 (3—4). Telefon Nr. 171 
Kondratowicz Andrzej, .KrupiTicza 8.
Kopf L., Szraeąiąnsfca 1,X3—4). w lecie w Krynmy. 
Korczyński Edward, św. Krzyża 5 (3—5).
Korcz/ństi Ludomił, Mikołajska 28. 
lCósiński Leopold, św. JOzyża 7.
Kostanećki Kazimierz Batorego 16.
Koźmiński Franciszek, Szpijal św. Łazarza (3 4).
K.oy Stan., Floryańska 3 (8—9 i 3—4). TelegngPr. .18. 
KSzłowski Sykstus, Biskupia 14.
Kozłowski Bronisław, Klinika chirurg.
Kramarzyńsfii Karol, Pijąrska 4)-
.Ę^sowSki Stanisław, Klinika chirurg.
Krok fjfflbh. Zwierzyniecka 1).
Krongołd Wilhelm, Dietla Nr. 49.
Kruszyński Kazimierz, św. Jaha 11.
Kryński Leon, Klinika ćJlirurgi^fna. Telgfon 12.1 
Krzyształowicz Franciszek, fitasztnwa 9.
Kwii,śnicki August, TBaszdpwa 4, (3—4).
Łai/gM Józę|; Klinika' chirurgićzua,
Langie Adam-,' Garbarska 5 (3—4).



Lermcr Szymon, StraaBm 23 (2—4).
Lustgarten Ludwik, Grodzkdt'60.
Lustig Samuel, łJfaAowskd "35.
Łazarski Józef, śt^owiślna 8.
ŁepgBIski Wincenty. Straszewśkjego 27, dent. (2t— 4)‘.> 
Łukaszewicz Karol, ul. Slawskowska 16, 1 piętro w dnie 

■ powsżfednie:,(9—12 -i 2—6), w niedziele i święta od 
9— 12.

Marcisiewicz Folik^BkiOistą,’' llfślna Nr. 10 & —§*>. ; 
Marischler Julian, Radziwiłowska 7.
Marowski Mieczysławą T/fmasza 31.
Mars'Antoni, SzpitalnS[l9 (s|-4). Telefon Nr*35 
idączka Tomasz, Floryańska 24 (2—4)
Matuszewski H., technik dentysta, plac DominifcarSi 3, 

II .piętro.
Mendelsburg Henryk, Wolska 17. 
dfficzulski Antoni, św. Marka 2.
Milewski TadeuszBŚżpitalJśw. Łazarza.
MiodOrlski Franciszek, Batorego 20.
Momidlowski StanislawjĘSlawkowslfa# 12 (3—4\ 
Murdzieńsfti Franciszek, Floryańska 53, (3—4). Telmon 

Nr. 102.
Miinz Emil, Sebestyana 4.
Nowak Zygmunt, Starowiślna »l<£gi 
Nowak Julian, JabłojJomskich 12.
Hbaliński Alfńłd, Kolejowa 7 (3—4 wf.-szpitalu św. Ła­

zarza od 8—12 przedpoł. Telefon Nr. 55; '• 
Olszewski Bronisław, Szpitalna 20 (3—4)
PareńsKi Stan. św. Jana 1 (3!—5 . Telefon Nr. 2$8. 
Padalewski Aibin, Kolejowa 12 >'(2—4)’.
Paszkowski Stan., św. Anny 7 (3—4) Telefon Nr. 132. 
Pelczar Zenon, Floryańska 29 (3—4).
Piątkowski Maryan, Sienna 3 (2—4).
Pieniążek PpsKi., Bracka jlÓ ' —5). Telefon Nr. 164.
Ponikło,. Stanisław, Bracka 5, Dy;rekfo\vszpitalna (Sf—44).

Telefijfi Nr. 192 
Raczyński Jan, Szpital swą. Ludwika (8—4) Tel. Nr. 170? 
Radecki Paweł, Mikołajska 8 (1—4).
Regiec Jan, Straszewskiego 21.
Seneki Roman, Stai'pwiślna427.
Riedmiiller Bolesław, Rynek główmy,.23 (3—4). 
Rokossowski Wojciech, Klinika wewnętrzna.
Rosenberg Antoni, Zielona nHgj 
Rosenblatt Emanuel, Basztowa 25, (3—4).
Rosner Aleks!, Khnika położnicza (3—4). Tśl. Nr£Żj<*i 
Rosner Antonk Rynek g ł. 22 (3—5). Tel. Nr. 82. 
Rościszewski Erazm, Basztowa 26.
Różecki JózfĘ plac WW. ŚŚ: U  (3—4).

'Rutkowski Maksymilian,-Szpital św. Łazarza.
Rydygier Ludwik, Wielopole 4 ;(Tj—
Satkowski Zygmunt, SzgSjska 22.
Sćjrai|ter Ign GrcMzka ^jł (8—9 i 2—3) Tel. Nr. 87. 
Sclfheifler Ludwik, BasatóWa 18 ,3—4)7 
Sehoengut Stefan, Wiślna 10.
ScliuijRtn Franciszek. Szfitalf.św. Łazarza.
Schwańzr Albin, Sławkowska 8 (3—4).
Ściborowski Władysław, Franciszkańszką 3|a—fafiv lerąie 

w Szczawnicy, 
pjiedlecki Jan, Rynek główny 4iWTele(iJn Nr. 207. 
Sieradzki Włokl-zimierz św. Jana 1.
Skobel Stanisław, Rynek gl. 23 fej—5).
SkórcĄTwski Boh, Batorego 24, w lenie w Krynicy. 
Skrzyński Stefan, św. Marka 7.'(ft—4).
Śliwiński Michał, Mikołajska 4 (3—4).
Slapa Wilhelm, Kolejową 4.
Smolarski Władysław, Szpital św. Łazarza.
Sokołowski Henryk, Szewska 11 (U —12 iy-3—5) dla ko 

biet (12— 1).
Spira Rafał, Dietla f52.
SroózMski Franciszek, Floryańska 9(10— 12 i 3—4). 
StarachowiazrJan, Długa 13 (3—5®dent.
Stopczański Aleksander, Kopernika 12.
SuMB$$ Józef, Floryańfckf&13f(3‘—4) Tel. Nr. l f f .  
Sttśfskind Albert, Stradoffi 18 (3—5).
Świtalski Ludwik Sławkowska 27fs(3—4).
Szewczyk Józef, Franciszkańska 1.
Szymkiewicz Kazimierz, IRynek gł-y-Śm dentysta. 
Szyinonowicz Władysław, Łobzowska 10.
Tislowi(z Paweł, Krakowska! 39 w iecie'4v SwoszowicąBh. 
Torc.zyński Teofil, Szpital św. Łazarza.
TjWmeky Rndolf, Podwale J.2 (3—4) Tel Nr. 81. 
Tuszyński Ferdynand, Sławkowśkii.'-2(>r„J 
Tyszecki Teofi 1,W§ąjjjwska-f $1 (o—4)
Tyszkiewicz Wincenty. Garbarska 1.
Walentowicż'.Andrzej, PS jelsk® .
Wopzczyński Julii®  Stolarska 13.
Wilkosz Aleks Mały rynek 4 (3—4) Tel Nr. 2łŚ7. 
Wiszpięwski Lud., Krupnicza. 3 (3—4) Tel Nr. 211. 
Zanietowski Józ®!* Batorego 1.
Zarewicz Aleksander, Floryańska 40 (3—4x£*.
Zasadzki Stanisław, Szpital św. Łazarza.
Zatlokal Rudolf. Szlak 38.
Zoll JóżgftjK olejowa 7r •
Żuławski "Karol, Długa- 82 (2—41 Tel. Nr. 159. 
Żydlowicz władysław, Szewska 6.

Spis adwokatów w Galicy! i na Bukowinie.

W  Krakowie.
Abłamowiez Stanisław, Mały Rynę^j 1. 1 piętro.
Ader Leon. Szpwska
Berman, Henryk, Gfotlzka G2. I piętro (stara poczuj) 
Berson SewerynjjJGj.-odzka 11, II piętro.
Bett Józef, Gertrudy?!
Blatteis Zygmunt. Grodzka 51, I piętro.
Bobilewicz Adam, .Grodzka .25,, II piętro.
Ęogusz Adam, Gołębia 5. II; piętro.
Boroństi Lesław, jfiv. Jana (Nowa Reforma). 
Brurnmer Herman, Poselska fśj I piętro. . 
Chmurskigierafin, Poselska ;20, I piętro.

!®§esznak Feliks, Idą&WW. Świętych 9.

Kopf Józef.
Koy Miclial, św) Jana , II piętro.
.KółodziejcTjlk Jan, Grodzka.
Kulczyński Franciszek, Grodzka.
Krieger Herman, Floryańska.
Kwieciński .Tadeusz, Grodzka ul.
LangrodąBernard, Grodzka.
Br. Lewartowski Adam, św. Gertrudy. 
Lewandowski Ludomir.
Lisowski Władysławę Rynekkglówmy|f29, II piętro. 
Ławrowski Roman, Grodzka 55 Ipjgtro. 
Markiewicz Władysław, Bracka I piętjp.



Czerny-Pchwarzenberg Stolakska Nr. 13, 1 piętro. 
Dadlez "Wilhelm, Gołębia 3, U #ięti!ęSS5 
DeiAaes Izydor, Plac \VW. Świętych U, 1 piętro. 
KeicWes Jakób. S trądom 9.
Dobija Antoni, GrbdzkaifłS, 1 piętro.
Dohószyński Adarn, Rynek główny 39, (tCinia A-B). 
Eibensebiitr. Zygmunt, Rynek glóiyny 15/-1I piętr-o. 
Eiehhorn Stefan, Grodzka'32, I pjętrer.';
:F,ederowiićz Tadeusz, św. Jana 4.
Ff§c]$)$r Adolf, Grodżlii 61.
Gleitzmann Józef, Grodzka.
Gluzjńki Tadeuśż*<Szewska.
Grildinann Samuel, Grodzka.
Gross Adolf Grodzka" 48. 

tCfruilziźski Stefan, Szpitalńa 19, II piętro. ’
Guńkiewiez ..Bronisław, Grodzka -4fy I piętro. 
•Hajdukiewiez Jan^Sljiwkowska 10, l piętro.
'Horowitz Leon, Poselska 9, II piętro.
HorjfitMz Maurycy, ul-Gredzka. 
iHuliącilek Eugeniusz, Posęłska 16. I piętro.
IchKęj^er;-Michał, Britólla 11, 1 piętro.
Jakubowski Faustyn, Rynek glówrfyj 13, 1 "piętro. 
Jakubowski Jan, Hynek główny 43, I piętro. 
Jakubowski Roman,l-Szpitalna 19.
Judkiewic.z Henryk, ul. Floyyańska.
Kastory Władysław, Grodzka 59, 1 piętro.
Kaufifiann Jdzef, Flórfaji^fca 26, I piętro.
Kanfinann Panie] Senacka 6, I Hiętro.
Kirćfijmąyer Kazi iHi^SFltiijyijrńkką^S^f piętro.
Klfen Zygmunt,- Plac Donńnikaiiśki 4, I pięJtjróSEjf

Maifflelbafum Mitirryey. 1
Maszkowski jjSranci^zek, św. Marka 9, II pietroc-A 
Miinz Michał, Grodzka. 28, I piętro.
Olearski Bronisław, Bracka 5, I piętro.
Pieniążek Karol, Grodzka l.jp 1 piętro.
•Peipdr JuliaaKnl. Grodzka, 18.
Propper Jan Albert, Rynek główny 17, II piętro. 
Raczyński Tadeusz’ Floryąńska gftejS 
Rettinger Józel', Wiślńa 3 I piętro.
Rothwein 'L,aon, Plac iTtaininikańskił®, I pięfro. 
RosJnblatt, Joachim, Plac D.btninikanaki 1, I piętro. 
Rośenbtdtl 'Józef, -Wfślna 7.

BfcUoen Burzawa Henryk, Pilic (Sninikański 4, 1 piętro. 
ScliornsUsin Henryk.

“tfchónberg Maurycy, Grodzka $g,‘ I piętro.
Schwarz Emil.

jSmolarski Kazimierz, Grodzka l,§c I piętro.
Staniszewski Walenty, Florynńjka 24, il piętro 
Styczeń Wawszyniec, św. Krzyża 7, I piętro.
Szatlarski lari, Mały Rynek 1.
Szaluy Ludwik, Grodzka 47-, I piętro.
Tilles Samuel.
Tpinik Stanisław, Floryańska 35, .1 piętrcj^t 
IJnger Samuel, liynek główny 4, I piętro.
Wechsler Maurycy, św. Gertrudy 10.
Wędrycliowski Władysław, ul. Gołębia wyżsaj 6.
Weigel Ferdynand, YV:ielopole|21, ('Sowa poczta) 
Wilkojż Ferdynand, Mikołajska 2, I niętr®0|
W.ilkdfż, Władysław, Szpitalna 6, 1 piętro.
WinkH- Samuel, Póśfelśka 1S

-----

W e  L w o w i e .
(Adresy podane według urzędowego' spisu 

;^mbes Maniacy, ulica JagiełTonska, 1. 15,
@?phkeifuz3! Tobiasz, ul. Sykstnska 1. 81.
B ilko W'Lidyslaw, ulica Sykslfi.^a 1. 46.
Bałlabnn Wincenty, ul. Kopfttnika 1 7.
Bieliński Stanisławy ułjjjSj TrzHiegoBffia 1. 2. 
Bliziński Kazimierz, ulica Jagiellońska 1. 17, 
Błażejowski Bronisław, ulica Halicka 1. . 20.
Bodek Maksymilian, ulica ŁukasińskiegSjl. 4. 
iBrendel Aron, ulica Jagiellońska 1. 24. 
IBruckmann Alojzy, ulica Kopernika 1 7.
Bober Rafał, ulica Hetmańska 1. 10.
Bund Salamon, ulica Sóbięjkiego 1.
Buresz-Alfred, ulica Jagiellońska •*
Byk Emil, ulica-- JagjSllęińska 1. 11.
Czarnik Kazimierz, ulicąiŚóbieskiego 1. 4 

jgziiykowskiĄJan, ulica TrzeciegoyMaja 1$'2-1.-1 ••• 
Cża-ykowski ijĘtobert, ulica Sapielry 1. 5. A 
Gzeijferyńjjki Igni^ji, plaH Kajiitulny 1. a.,
Czńrny Karol, plac MarjsĘćki 1. 10.
CzSśzer Józef, ulęcal Teatralna 1. 7.
Dąbrgłyski Paweł, ulica Kościuszki 1. 7.
Diamand Jnk-ób ulica Wałowa 1. 2.
Dobiecki. Stanisław. pl. Bernadyńslą 1. 12. 
Dobrzański Jan, ulica Ghorążeżyzna 1 4. 
•Bombach Julius* ulica Wałówa 1. 29.
Dulęba Władysławy plac Marjacki 1. 9. 
Dzięozielewicz Antoni, uliófi Jagiellońska 1. 8 
Dziubiński Miffit-eb, plac Marjacki 1.
Fedak Stefan Jan, ulica Kościuszki I ltjwiłS 
Feiles Edward, ulica'. 43yksl.uska 1. '6.
Feiles Izydor, ulica iSykstuska 1 6. 
FleschneroSzymon, ulica Kołłątaja 1. 10.
Frenkęl Stefan, ul. Kilińskiego 1. 2 f J 
Godlewski Włodzimierz, ulica Akademicka 1. 12. 
Goijęcki Władysław, ulica Sykstnska 1. 

tGottlieJąiiHenryk, ulica Kopiuszki 1. 17.

lwowskiej Izby adwokackiej).
K R k  Michał, ulica Gzanięękięeo 1. 4.

Grudei: Leon, ulica, Kopernika 1. 44. .
Halin Stanisław-, ulica Kazinyerzowsku, 1, 45. 
Hol^er Wilhelm,. ulica Trzeciego Maja 1. 10. 
"Horowitz Jaiuib. ulica Xg|k{.ralna 1 16.
Horwat Adam,'ulica Hetmańska 1. 4.
Ilewicz Julian, Bynelć 1. 36.
Jakubowski Henryk, ulica Hetmańska.1. 6.

' Jekeles Maurycy, ulica Kościuszki 1. O.
Jekeles León, ulica Kopernika 1. 18.
Kaliane Mojżesz, ulica Kołłątaja 1. 5.
Kamieńsk Edmund, ulica Akademicka I.'5. 
Kamieński Mirek Karol, ul. Akademicka 1. 17. 
Klarleld Letni, ulica Syk tuskji 1. 24.
Kolin Józef ulica SyksLuśka, 1. 2o.
Kopefcki Henryk, ulica Słowackiego 1. 8. 
Kosiński Adam, ulica Trzeciego Maja 1. 17. 
Kostrakiewicz Mikołaj, K uli Ormiańska 1. 895 
Krattpii Fryderyk, ulica, Mickiewi®. 1. 12.
Kraus Makśt ulica Karola Ludwika 1. 7. 
Króśidski \'Vłod%iuierz, ulićaf Mickiewiczu 1. 6t 
Krygtuyaki Knziiu.,. ulidajTrzęgiego. MajSś I. 10. 
Krzjjżanowskii Stanisław, ulica Jagiellońska 1. 5. 
Kuczkiewjfz Jan, plac Bernadynśki 1. 11. 
Kulikowski Wiktor, ulica Tnagiego- Maja 1 5. 
Kwiatkowski Ferdynand, uica 1'ańska 1. 3.
Lacek łózef, ulica Zyblikiewicza 1. 27. 
Landesberger Siilauion, utita Kościuszki 1. 24. 
Lewicki Konstanty, ulica Kyrniaktów 1. 1. 
LilieilHJdward, ulica lletmińska 1. 12.
Lilienfeld Zygmunt, ulica Sykstuska B.240. 
Lisiewicz Aleksander, l , . ’ Tijśim1
Lisiewicz Zygmunt, ^ulica Kościuszki I. 16.
Lowenitein Nalban, u li^  Teatralna 1. 1. 
Łękawski Matcełi, ulica S k iijf|»IgdaS.
Łoziński August, ulica Pańska 2.



Majewski Władysław, ulica Wałowa 1. 3. 
Majewski Leszek, uIictJ Tfżecjggo Maja 1. 8. 
MalachowskuGodŁimir, ulica Kościuszki 1. 20. 
Margasz Władysław, ul. Mowaclitego 1. 2. 
Marjański ęAIekśandei', plac Marjacki 1. 9.
Mary no wski Zygm unt, ulica Jagiellońska 1. hz? 
Mą,ks Henryk, urica Sykstuska 1. a8i£Ś  
Menkes Apfelf, ulica Trzeciego Ma.jy,, 1. 2. 
Miclialewski Brónislaw, ulica KfąfictShh 1. .-2^1 
Mikulińsld Karol, ulica Akademicka 1 17. 
N-urkowSki Feliks, plac Bernardynki 1. 12. A. 
Obiuiński Srajńislaw, ulfc|vAkademieka 1. 11. 
Ostróżyński Wljidjśław, ulica Słowackiego 135$ 
1 ająk Józef, ulicą Kraszewskiego 1. 13. 
r.anetli wewpyyn, uliaa.zSykstuska l..,2ij.
Pa\\5ęJ:ki Leon. ulica Simrbkowska 1. 19. 
Paździera Karol, ulica iwściuijzkl 1 24. 
Petruszewicz Eugeniusz, ulica Mickiewicza.^. G. 
Piątkowski Józef ulicwŚwbieskięćo 1. 4.
PŚljl pąrrme], ulica Sykstuska 1. 19. 
PoriYihnowski Aleksander, ljktusz.
Popiel Juliusz, ulica; Chorążczyzny 1. 11. 
liaabe Jakób, ulica Sykstuska 1. 14. . 
ilaies Adolf, ulica Skarbku wśkli 1. 7.
RSJsh'T3ei uard, ui-iCa Wa-lowa l)l2-.-~f 
ReM  Albert, ubca Sykstuska 1. 7.

'I-leis Jakób, uliąfe Sykstuska 1. 37.
JiógaJski Aleksander, ulica Hetiphńska I. 24. 
Boińjki Enftijmel, uli<^,rfeM ralm  1. 1. 
Rótfianowhki EiSIm, ulica Jagiellońska 1 K a f  
Rozrnarin Abraham, ulica KośCjusżki 1. 2.
Szidf jSzynńłń; ulica Hetmańska 1. diSw!

Scliier Aleksander, ulicą,Kopernika 1. ąGfrjjg 
Sciuenzmi M^jżasz, plac Kapitulny 1. 3.
Semilski 3;eobald, gmach'teatralny.*!/.
Sielnicki Marjan, plac Smolki 1. 3?
Skalkowski Tadeusz, ulJea KarolayLudwika l.)'i, 

.'^kowroTrski Zygmunt, Ryrtek 1. 3 
Spkal Maks, . uilca. Jagiellońska 1. 11.
Sokal .Rubin, ulica Tr-ggfeiego Maja 1. 7.
Solowij Tadius^P ulica Kopernika 1 ffi'. A. 
Soroń^yancUzgk, ulica k)lowaqki^gi>K;3. 
Srokowski Teolil, ulica Teatralna 1. 7.
Stand Ozjasz, ulica Jagiellrośka. 1. IG. 
Stiiic^e^iśld ^ftjni.slaw, ulica Mickiewicza I. 4. 

rSteczkOwski Jan, uliear K{>i$iuśżki R 
Sutnper-.EdwaYd, ulica HófuBnffi 1. 5.
Święcicki Witold, f u i M j q j y s k j t /1. G. 
Szafrański Wrpdziufijjrz, Wałowa 1. 29. 
Szydłowski Hehryk, ulica"Sykstuska 1. 'SEgfc 
■Szydłowski Tadeusz, ulica -Śyksti&ka 1. 
Szwedzicki IBażiyli, ulica Kurkowa';! 13. 
TapacĄński Stanisław, uligaBpoiiMBka 1. lh):. a. 
Terinfer Beri, ulicit.K ohciuszTii 1. 10.
Till Ernest, ulica Pańska 1 7.
Yjitpd Aleksander, ul. Kopernika 1. 7.
Wnldmann -*(aul, ulica KrKffiewskiego 1 19. 
W einM rg Salbmon, ulica Sykst.irska I. 12. 
WersąLjitluIf, ulica Kral^twSka 1. 14.
WejFśtein Miclmł, ulieit SfjlćStuska 1. 20. 
Werfel'-Cawid,ulica Sykstuffii 1. Ś&A* 
Wróblewski Juzef. uliuayKópei-nika' l.r^G 
Zbys^A ’skiSfetuni&łfiAv, ulica. Hetmańska 1. 10. 

-Zioń LeoKs u l i ®  Sykstuska 1. 17.

Na P r o w i n c y i .
Andrychów,, Dr. Malec Jan.
Biała, Aronrohn M mrycy, CieteyńSki Jan, lehhejser 

Bernard, ReiGlASiunuęBRgsner 3mi,yScl.iuiettcrlingjJózef.
Biecz, Maciejowski Michał.
Bocleimę Mmas Ferd \ na ud, Michnik Władysław, Se 

rafiński Antoni Leejiftrd, Trybulec Józef, H 0|ii Andrzej, 
Zakrzewski Ferdynand.

Bobrka, Kahane Mojżesz.
Bolerków, Rabinowicz Jakób.
Jiwte&ów, Komeriner Mojżesz, Oorundiak Michał.
Brudy,- Byk Jakób, Braun Maurycy, Dołżyąfci Jan, 

Gross Bernald. Kiniuwer Ghaiin, Wagner Samuel. 
B»**$<WwS§ki l*ań’, Parvi Ludwik.

fflg&iwriy, Czaykowski Andrzej, Pohl Juda,
MojżeSz\ SehaetzełStanisław, Sęhi\ss|j Adolf. Siffienker

Brzozów, Eestenburg Eugeniusz, Da móc Win&nty.
Biiataaz, Aujscłmilt Izydor, A ller Leqn, Hulitich 

Teodor,-,! Reis Emanuel. Albin,
Bursztyn, plefiman ScbweizSr Karol.

' jffiłśk, Sclior Arnold.
Ghrzrmótc, Gaszyński Antoni, Keppler ZygnmntSKre- 

ńiei- Józef.
ózortlaiw, C®jzk-?wski Antoni, Dituhand Izydor, Grzy­

bowski Ludwik, Horbaczewski AntĆni. MoSle?4z|k
Octfo-mm, DlU.kTi Józef, Szancer Wiktor.
Dębica, Fsi^dberg Sydon, Fischer Zygmunt.
Delatyii;, Bernstein Izydor.
Dobczyce, Dymidowitz Ffenryk.
Dobromil, Bieńczewski Abdon, Tygefiliami Izydor.
Dolina, Dobrowolski Józef, PilfSenbiSjćh Henryk.
Jh-olwhycz,. Apfel NaSni. Ilergwórk Sfelfiander. Dbbo- 

jsżyński Marceli, (Falk Dawid, Friinke] Marceli, Kinici- 
kierricz Julian, Rosenbusch Henryk, TaubenielilTzydof-,-.i 
Tiegemrjynu Marek, Wollerner Marek, Wólski Wladys-Iaw

Jhtlda, Agatińęin Ignacy. 
fMGm-tice, Dziubezyński Franciszek. Neuriian K * m  

Il ą d oruyski Śfaet, S ierakow sk i GZes-law, S te rn  Maurycy,
. . Gródek, Ożffirkiew&z Longin.

Grybóic, Broder Herman 
t'Mfrnfyłóiii,' PiątkowSB PiOścis-law.
Horodenka, Białkowski Bolesław, Markus Naftali, 

Okuniewski Tepfi.
fhtsiałyn, Natlmnson l-IerMt|j ,
Jarosław, Blmneideld .pjńill';Grabowski \Vład'yslaw, 

Jahl W-ladyślaiy, Miinz Dawid, Nebenz^iil Sanrrfel, RiTczka 
Julian, Segal Maksymilian. Zemjfaty Zygmunt

JasłujAdamski Roman, Baranowski Józef,'Ghwalib/łgS 
WladySlaw, G^ziński Feliks, Pawłoyypkj AndrSj, Stein­
haus Ignacy.

JaWoróir. Hild Józeff 
Jordanóic, Kutrzeba Wiktor.

.pKahmerya, Bresiewicz Tadeusz, F0rsf|r Dawid. 
■ŚKatups, Stanecki M i^ js law , Kó  ̂ Andrzej, Witlin 

Barutfńiyji.
Iuim-^ha Śtrmieiłoiea, KafliAski Walerjan, Krów- 

Czyński Marjan.
/Łfćy/Ghrzanpwski Francffizcfi. FatujW KSimie^^. 
.IŚolInisMwii, Bryk Jadu Ił, Seeliger Ludwik.
Kołomyja, ĄilerJiand Allfaharii. Dębicki Teofil Du- 

dyKtęMcz Włófłz. 1’reudentie.rg Jffii, Haczewbki Stanisław, 
Herdliraka Adoli',tlulIes Mojżesz, Ilnicki PaWęl Jurczenko 
Bazyli, Kr.iśiiicki Tadeusz, Kroliicki Mac®, LanJau 
Henryk, Maiamorosz KajeUrn, M ilgfam®ward, Ritlig- 
stein Jakob, Sćlmster Ezehiel, Staubei Walerjan,|r>iacli- 
tenherger Maks. Wieselberg Simche, Zipser Łazarz. 

Kopeezyńc.e, Braun Józef.
W ófSK arpiński M arjag Witkorvski Emil.
Jśrómo, Garo Leop. CzajkowskiTFeliks, Jugendfein Jan;’.



Krzeszowice, Bukowski “Klfimens.
Kuti/y Daniłowicz Seweryn 
Twiwjsk, Grychowski Wiktor.

■ bananowa, Krudzielski Młodzik Karol,
Fichman Zygmunt.

biśko, StrurffiSffl Jan.
' L-ubdeśóm, TTirząński Albin, Szlaga Jakób.
Ęaficut, Herbst Jakób, Szpunar Walenty.
Maków, Werner ijfEKÓb.
Jf«lS<i, Brandt Henryk, Brzeski Mieczysław.
Milówka, Grabowski Romam-gS 
Monasterzyska, Cbamaides Leon.
Mościska, BorSl-ki Eustóehy, ffiorner Igndóy, Pisek 

Gustaw.
iKsEj-nri do/wJJGrudzmski Steflm.
Myślenlcti, Adelmann Eiiiil, Klakurka MAołaj. 
Nad'ivói-na, Frey Dawid, Bardach Karol.
Niepołomim, Góra Franciszek.
Nisko, Dundaczek Wincenty^ Rothblum Jóżef.
Nowy Sącz, Barbacki W-ladysldw, Berson Leon, ChleB 

bowski Mieczysław7, ;Chódacki Juliusz, Dawid Karol, 
fGałkiewicz Tadeusz, Knrffęl Maurycy, ffóźkński Włodziin,
‘ Sterkowicz Jjn, SuleSzYski WtódłjdA WąssikiewicżlHenryk, 

Nowy Tary,, Geisler Ernest, Kozłecki Marcin, No­
wotny Karol.

OśiĄecim, Gądorowski Ludwik, Nowak Gustaw. 
Pikno, Fiderkięwjcz TjTdeusz.
Podyól&e, Ąronsohn Jakób, Chajeś Adolf, 'Ęeuereisen 

Izydor. Peiper Marek, Wojciechowski Franciszek. 
Todhcęjce, Pawlikowski Kazim.. RotfflMtiurycy. 

i A n g e r r i i a n  Marjan, Blumenfcld OzjaszJ 
..Cżajkow ki Włądysl., Dawid Maurycy, Doliński Franciszek, 
Freyberger Hubert, Gans Iłernard, Glanz Jakób, Glein- 
be-cki Jaifą Golcifarb Joachim, ■łłillel Henryk, Hbrmosz 
Teofil, Łużecki Julian, Mantel Eliasz, Mendrochowicz 
Leon, Niemczyński Jan, Hjeiper Leon, Rehner Dawid, 
Rosenbdth Wilhelm,|cb«liwarz' Michał. Śkala Andrzej, 

Lakórslp Wacław, Smutny Fryderyk S^sswefą Leisor, 
Tarnawski Leonard.

Prz&mjślany. Kolii Izaak. Schenker Jakób.
Ar.-ąk-oiNK Zborowski Bolesław Mikiewicz Bolesław. 
Iladeiecjttye,'. Aftef Bernard. 
liadciriyśl',: Orliński Maurycy. 
liadłów, Wolniewicz Emil. 

p limra .liiiska, Bernfeld Herman, Jamiński Dyonizy, 
Sega-I Abraham.

Ęohaiyn, Lipiłfer Maurycy, Mańkowski Wikloryn.
, •^ęyictyc^sStrowski Bolesfaw, Ujejski 'Gustaw. 

liostoad̂ rw, Jezierski Józef.
Bymcmók, Janota* ICąjziniierz.

;  BMssóii', Als.Roderyk, Binder Noe, Fechtdegen Józef, 
Fischler Herzel, Hoćłffeid Wilhelm, Flolzer Gustajgi 
Koppel Otto, Lecker Herman, Malec Julian, Miehniewicz 
Mi^Sreław, Piłiński Wloifiimierz, Reich Samuel, Reines? 
Maurycy, Reiner Izydor, Segel Adolf, Uibcrall JaEotę 
Zbyszewski Wiktor.

Esrółoł-, Aleksandrowicz M. jBudzynowski Igłidcy, 
Biperstein-BłońsKi Al., Bryliński Julian, Fifernik1 Józef, 
Jirzyczek-Mficiejowski Kar., Kohn Jukóffdsteunnunn Jófef, 
Witz*.Leon, Witz Justyn.

Sanok, Afeifda Aron, BendeFAdoll',' Flabowny''Jozef 
Gaweł Jan, Goldhammer Abrali., Iskrż)’cki Aleksander 
ŁoU&ązewski ©raznt; Słaezka MBjcfech.

Sądowa W-iżztiria, Blusiewicz Mich , Landem Izrael.
Skałut, *EłirK'ch Arotf, Letz Majer.
Skąwićhaf Dzikchyski Adam, emenTraflCa, •"
Skalę, Gabel Izaak.

.' Śniatun, Kawecki Władysław, Rosenłjeck Wilhelm, 
Ziemba Wiktor.

Sokal, Filipowski Walerjan, Ftąeukel Samdel, Gołd- 
farb Leóip, (Pawłowski Rpneid, Wejflją Władysław.

yki'Sfy.msławóiĉ i Rlaustein Sąląłnon, Bhjzyński Meliton, 
Falk Herman, Falk Izydor, TrJschler Michał, Fischler 
Eliasź, Gelśhrter Salunon, Hauslieh Boruch, Katzencffeji-’ 
liogen L., Krobickf Mapidjfl Kwiatkowski Karol, Liebe&C 
mann B.$jgumil, Loęjjęti Edward, Majeranowstci Jan, Man-
d)«zewski Jan,Sitiler Mojżesz, SoKal Mojżesz. Zins-Zygńmiit.

ŚchayerA^Edwańl, Dreziński, Jan.
Stryj, iłWchmuller Włodzimiei’z, Altmann Emil, Ba­

czyński Hilącyj- Bylina1; Franciszek, Fink Leon, Fracht- 
lfiiinn Filip, Olsmicki Eugeniusz.

Sjł&yztrion Affe Maurycy.
Ssr.źeę!&c, Lityński Jan.
IdroW-iwm Relien Wilhelm, Reichmann Wiktor, Su- 

rowiecki Antoni.
Tarnopol, Bińfier Joachin^Blaustein Zallen1 Csillig 

Bronisławę Giogier Stanisław, Gromnicki Feliks, Hńro- 
witz Jakób, Kwiatkowski Alfred, Landlru Miclial. Landes- 
berg Juda Wiktor. Langer Adolf, Leiblinger Zygmunt, 
Łuczfłko/wski Włodzifn.^-Miinte] Jonasz, Parrfifs Marek, 
Pohorecki -Stanisławę Schmidt Rajmund, Scliwarz Her-; 
Sygall Abraham Eliasz, Trzcieniecki Tadeusz, Zarzyck. 
Włodzimierz.

Turnw, Ajifelłiaum IgnacjęłyBuś Wojciecli, Foryst 
Piotr, Gałecki Bronisław, Gałeóki Mieczysław, Glaser 
Ludwik, Goldhammer Eliasz, Kronhelm-Nordhęiiii Ridw. 
Malawski Alojzy, Hernftń. Pietrżycki Ludwik,
fisą£ski Emil, Ringelheim Adolf) Ro^t Józef, Salomon 

iFoebus, Kalz Abraham, Stec Jan, Stojałowgki Stanisław, 
Szancer Wiktor, Tertil Tadeusz, Tokarz Stanisław.

dlreiA/ioinla, BlausteM Józef, FrisclriAliraham Hir.
Tyczyn, Madejski Leon, Idziński lezef.
Tyśmiemcu; Slotwińśki Zdzisław.
Tłusto, KroiłS-: Maaek.
Węiclmjńce, Biegański Karol, Daniel Izydor, Iwański 

Jim, KórnjJd^ef, Łazarski Stanisław, © re k  Andrźej.
WielicrJia, Borzewski Feliks, Dziewoński Jakób.
Zabłotów, Sirnonowicz Pa'weł.
ZaleMikyki, Schoer Eliezer, Stoklafed Emil.
Zator, Wielgus Ignacy.
Zbceró^ Iios'ser Józef,- Siei’ Natan.
ZborWjp, Nagler Maks.
Żłdkióiii, Billet Dawid, Heyne Ludwik.ęKołaczkowski 

Eugen, Laka Anzelm, Mijakowski Abdon, Rożankowski 
Longin, Witilin Bafiich.

Zółlcisip. Korol Michał, Maciułski Włodzimierz.
Ąiwiegh Bogdan- Wladysłitw, Junger Maurycy, .Ra- 

Khke Władysław, Udziela Edmund



S P I S
r z ą d o w n i e  u p o w a ż n i o n y c h  c y w i l n y c h * )  t e c h n i k ó w

w Królestwie.-Galijyi i Loclójńeryi i Wielkiem KsięstwukKrako^kiera,
należących  d o Izb y  Inżynierskiej.

Inżynierowie cywlni
dlh'ivs»ystk.iah>'-&awo(lów teęhńiczmych.

Bodaf&ewski Łukasz. jRwow, Chorąźcżyzna 12 A. 
Cieślikowski Jaij, Wiedeń.
Długószewski Bolesław, Lwów, Trzeciego M«jn 8.
Hubl Ludwik, Kraków.
Jageiunann jłózef, Stanisławów.
Kędzierski Zygmunt, Lwów, Ochronek 4.
Miszke Juliusz, Nowy SącźV 
Radwański Ludwik, 'StąnlSawów. 
lieiniger Juliusz, Przemyśl.
Uderski Eilward, Kraków, ul. Dolna młyny 2. 
Zajączkowski Michał, Przeln.yśl.
Zakrzewski Jan, larnopol.
Ziembicki Mieczysław, Lwów, KrasicSwh 12.

Cywilni Inżynierowie budowy
dht'*wsieystkicl$$!(Citwdóv: technieMtycjfy, ~ p  y-yjatkient' dziatii, 

budowy ma&kn i architektury.

Angerman Klaudyusz, feslo.
Dzieślewski Walery, Lwów, Koralnicka 2.
Fleisch AmonigLwów, Kościuszki 3.
Gffcegorzewski Stanisław. TBorszćzów.
Grzybiński Jan, Lwów, Teatralna 1.
Jasiński Zygmunt, Stanisławów.
Jageiimaąi Józef, prof, Lwów, Garncarska- 26.
Kopystyński Piotr, Jąjy^aw.
Łubieński Jjjizef, lir.. Lwów,. Kraszewskiego 1.9.y 
Macha]ski Maurycy, Lwów, Dlugos^rJ 12.
Maślanka Marcin, Lwów, Kopernika ;£2.
Niedziałkowski Rawicz Janusz. Kranów.
Olszański Józef, Podwołoczyska.
PfeifferSEugeniusz Lwów, Zimorowieza 10.
Pragłowski Aleksau., Komarowiceryp. Dobromil. 
Rypusz}'ńśki Janusz, Tarnów.
Stryński Kajetan; Nowy Sącz.
Świerzjfuskii Śtanisław, Kraków, Smołeitóka 24. 
Szczepański Ludwik, Lwów, Batorę^>K>rjv  
Szurek Gustaw, Sambor.
W ldt Seweryn, Lwó.w, gmach politechniki.

Zwyczajni członkowie Izby inżynierskiej.
Cyw. Inżynierowie dla budowy maszyn

dla dsiałififf mechanicznegop włhezhie z */>>a///nlacnui s/ttjącemi 
v  bezpośrednim związku 'z iprzetdzeińem maszyn.

Tymąfkiewicz Julian, Krosno.
Niemeksza Władysław, Lwów, Sokola 1.
Tuszyński Józef, Przemyśl.
Zieleniewski Edward. Krąków.

Cywilni Architekci
{Ęgą wszelkich hudi/ńjcow [grywnlcryclpj i / mb licz cli tak 

źun/ęzajnie jak i artysty e£tie \ur>ifonać a je mńrjących.
Chołoniewski'Staniślaw, Lwów, sgąńskji 9 
Cybulski JulianKLwóWjiKOłębia 11.
Janowski Józef. Lwów, Rynek 3.
Kuhn Adolf, LVów. Ant. Małeckiego 6.
Rawski Wincenty^B&ów. Matejki 8.
Stryjąiiski Tadeusz, Kraje,ów, Batorego 12.
Zaremba KarciJ, Kralów.
Zubrzytki Jan, Kraków.

Cywilni Geometrzy
dla, wszystkich robót mierniczych.

Iłjindr&BwKski Winc ; Lwów, Ksaćhanowskiego 18. 
Bw'czewsl«J IWncenty, Lwńwy Długosza 121''/!
Ile Tklyeftux Ffenryk, Kraków, Mikołajska 20.
Frantsek Jan, K oło m yjach :'3? 

jHkpkbeil Frarnsszejp Tarnówc 
H aSer MierzzyśMaw Lwmw, Łyczakowska 15. 

łHdłlebrandt Śante, mkzemyśl.
Iranek Jan, Rzeszów.
Jakubowski Alojzy, Kraków, pl. Dominikański 4. 
Krzyżanowski, Mikołaj Wacław, Krzeszowice 
Mkrxen Julian, Bochnia.
Mierka Fryderyk, Przemyśl.
Niewiadomski Mieczysław', Łańcut, 

jffąydinkowski Antoni, Stryj.
Sieber Maurycy, Kraków, 'Sławktovs,ka, 16. 

jSokoll Józef, Łańctit. 
fc^tyliński Władysław, Wadowice.

Inżynierowie'górniczy
dija pomiwyóujj. i robótgimńćsycffit&cimiiSt^ąm na mocy «&»..■ nńmst. rolńu-iu\cĘX/dma 2.3. maja Idwj l. ó.-cSflU

iŁSyj;oczyń.ski‘Tięón, Kopernika 23.

Kto clrce dla dzieci kupiĆtną gwia/.dkęGp-wałą zabawkę, kto wspólnie z dziećm i pragnie się zabaw ić, 
ktojednem sloWęrh chce swoim milusinskii{$spra\frić c o  na jlepszego, temu radzimy przjSjrzec pięknie 
ilustrowany cennik F. Ad. Richtera & Gie., Wibdeń. I. Mianowicie powinna każda m atka przet^knpnem 
podarunku,na gwiazdkę przećżyUje uważnie misz cennik, który na żądanitf bezpłatnie wysyłamy.

Wśród doskonałych środ k ów  d o m o w y ch , którćjfeako odciągające i uśmieiSjające nacieranie przy 
zaziębieniach używane bywają, zajmujedLiniment, Gapsice comp., przyrządzone w laboratorjum 
apteki F. Ad. Richtera w jifradz^  aterwsze miejsjps GeMa jest niskts 40 ct., 70 ct. i 1 złr. za 

butelkę, każdą prawdziwą oryginalną butelkę poznać mpżna po czerwonej kotwicy.

*.)ŁUżywanie tytułu „ćywilnyf przysłużą jedynie rzędowo upoważnionym cywilnym technikom kreowanym 
na m ocy rózp. z dnia 11. grudnia 186© K 36.413 i z dnia 8 listopada 1886 1. 8.152, jdk "to orzMzenie ministerstwa 
z cknia 11. września 1Ź87 1. IbSd® wyjaśnia, co również Ej k. Netaiestnictwo okólnikiem swem z dnia 13. paździer­
nika 1. 58.799 ustęp 3 do wiadomości podało.



Spis urzędów pocztowych i telegraficznych w Galicyi,
odległość tychże w strefach linii powietrznej 

od K r a k o w a  (P odgórza —  Zw ierzyńca—SGrzegórzek i Dębnik) i L w c w a
oraz taryfa pocztowa od przesyłek.

U W A G A .  W  pierwszej rubryce cyfry oznaczają i Id® stref od Krakowa, w drugiej od Lwowa.

Alwernia . • . . 1 3 BukaczowĆęgk'£n¥j*w 3 1
Andrychów . . . . 1 3 Bukowsko . . . . 3 2
R am ce n. Sanom . 3 2 Bńrgztyn................... 71 1
B a b ie j Clj.rzanów . 1 3 Busk 71 l
Baginsberg Kolom. 4 2 1 ByszaH : . . 3 1

jBcipSjfdd................... 3 2 B y b l o ........................ 4 2
Bahamy w ................... 2 3 C 'habó wfc ąt r 1 T _ 1 3
BarszcSronce . . . 3 1 Chleba wice, dworzec® 3 1
Bartat.ów . . . . 3 1 Stlynielów, d« orzSc-ł 2 3
Bdrwintk . . . . 3 3 Climielówka . . . 4 3
B arycz........................ 3 2 CJroćmiierz . . . . 4 2
BaiBSz........................ 4 2 Chodac^ków . . . 4 2
Baiyórów . . 4 2 Chodorów . . . . . 3 i
Betlnarów . . . . 3 2 dCifiołojów . . . . 3 1
B e łz ............................ 3 1 iJClpirkówka . . . . 3 3
Hrlzp?® . B 3 J Chorośnica • . . . 2 1
B a ś k o ....................... 2 3 Chorostków . . . 4 3
Besfyyina . . . . • 1 3 Chorzelów . . . . 2 1
Biadolmy . . 1 3 Ghrewt • . . . . 3 2
Biała . . . . . . . 1 3 Chfostowa . . . . 1 3
Białykamień . . . 3 1 Chrzanów . . . . 1 i a

śBiałobożnica . 4 2 Chwałowice • . . 2 3
B i e c z ........................ 2 3 Chyrów lu................. 4 2
Bierzanów . . . . 1 3 Chyrów dworzec . 3 2
Bilcźe-Wołica . . . 3 .1 Kieklinj . . . 2
Bflcze złote • . . 4 3 Cieniow a................... 2
Bircza • . . . . 3 2 Cieszanów . . . 3 3
B ła ż o w a ................... . 3 . 2 Ciężkowice . . . . 1 3
Bobowa ................... 2 3 (j e ż ó w ................... 4 2
Bobrówka . . . . 3 j® C J śm a........................ 3 3
B o b r e k ................... 1 3 ohr-k. m m m h 1 3
Bobrka j - ‘ .x . ;•.. t 3 1 Gucyłów ................... 3 2
B o c ftn ia ................... 1 ii Czarni! kolo Pilzna 2 3
Bodaki . . . . 2 3 Czarna kolo tlśirzyk 2
Bogda nówka . 4 SS Czjirny Dunajec . . MŚt 3
Boguchwała . 2 3 C z c h ó w ................... 1 3
Bogutnilowice . . 
Bohorodczany . .

1 3 Ozerhawa.................... 3 2
ii'" 2 G zerlaiy .................... 3 1

Bojanów . . . 2 o C zeirn in ................... 2 3
Bolechów . . . . 3 2 foferńelića • . 4 2

•Bolesław . . . 1 © j Czernichów . . . 1 3
BoisŹów.ęe . . . . 3 2 Czorsztyn . • . . 2 3
Borki - Wielkie . . 4 2 Czortków- . . . . 4 3
B o r o w a ...................
Borszczów . • . .

2
4

3
3

Czudec ................... 2

B o rtn ik i................... 3 1 B a b i c ........................
D ąbrow ą...................

2 3
Bórynia • . . . . 71 2 1 3
Borynicze . . n 1 Dawidów . . . . 3 1
Borysław . . 71 1 D ębica........................ 2 □ i
B orzeoin ................... 1 3 D ę b ó w ®  . ' . Ą 3
Brody TfliSto . ■ . 4 1 D ę b n ik i ................... 1 3
Brody dworzec, . . 4 1 i4eiu il§w ................... 4 ‘2
fŚ ro d k i........................ 3 1 Doniażyr................... 3 1
.Brzesko. . . . .  • . 1 3 b e l a t y n ................... 3 2
Bjzdąjuiy................... g s 1 Dolina . . . • . . 3 2
Brzeźnica . , . . 1 3 Doliny . . . . . .
B rzo ste k ................... 2 3 D o r a ........................ 4 3
Brzozdowce • ■ . 3 1 Dobrzepfrów . . . 3 2
B r z o z ó w ................... łl 2 Demnia wyżną . . 3 2
Brzucho wiće dwćj?zec rt 1 Dobczyce . . . . 1 3
jB u ez& cz................... 4 2 D o b r a ........................ 1 3
B u c z k o b v i ( f e ' . j f i ' 1 3 Dobromil* . . . • 3 2
Budzanów . . . . 4 2 D o b ro s in ................. 3 1

.Dobrolwór . . . . 3 1 H usiatyn................... 4 3
'Efobrowlany . . . 3 1 Hussaków . . . . 3 2
D o lin a ........................ 3 2 Hyżne • ................... 3 2
Dofiiaradz . . . .  
D rogin ia ...................

2
1

3
3 I ła w c z e ................... 4 2

Drohobycz . . . . 3 1 IhmwiCci' b 4 ł f i
Drohowyźe’ . . . . 1 lwanęzanjf-'. P jS fflU
Dubiecko . . . . 3 2 I w o n ic z ................... 2 :i
Dublany- Kranzberg 11 1 Izdebki . . 3 2
D u k la ........................ 2 3 Jzdcbnik ................... 1 3
D u n ajów ................... 3 1 Jablgnica . . . . 4 3
D upliska................... 4 2 Jabłonów . . . . n i f

D y d n i a ...................
1 3 Jaćm ierz................... 3 c;
3 2 Ja g i el n i i 3

Dynów . . .  • . 3 2 J a n c z y n ................... 3 1
D z ie w in ................... 1 Janowice................... 1 3
Dzików stary . . . 3 2 Janów kolo Lwowa. 3 1
Dzikowiec . . . . 2 Nfl •Tanów (Trembowla)’!* 4 2
Dżuryn . . . . ' 4 2 Jarosław ................... 3 2
F e lsz ty n ................... 3 2 Jaryczów . . . .' . 3 1
Firlejów . • . . . i Jiiśwuów................... 2 ii
Fryszfarc................... 2 3 Jasionka................... 3 2
G a j e ........................ 3 1 Jasienica................... 2 3
Gaje Wyżne . . . 3 1 .Tfcsienióŵ órny 4 3
Cjkiffiiw feffsłlLwiwsS 1 3 Jastrżębica' 3 R . B ! 3 1
G aw łuszow ic . 2 3 Jaśliska........................ 3 3
G d ó w ........................ 1 3 J a s i o ....................... 2 ii
C! el s en i o rf- Ko t u a ró w . 3 1 Jawiszowice . . . 1 3
G lin ia n y ................... 3 1 Jawornik................... 3 2
G ł o g ó w ................... 2 3 Jaw orów ................... 71 1
G W w 32* 3 J a wo rz n i i 1 3
Gładyszów . . . .  
Glińsko dworzec .

2 3 Jazlowieć . . . . 4 o
3 1 Jazowsko . . . . 1 ii

GołoguW,'’t  ■.“i' 1 3 1 Jedlicze . . . . • 2 ii
Gorlice- . 2 3 Jelfflna . . • . . 1 ii
G o r ż y c e ................... 2 3 J e z iern a ................... 4 2
Grsilpowuica Starzeńsku . 3 2 ,J czi er zimy (Czortków) ' 4 ii
Grabowa...................... 3 1 Jeziorzany dworzec 4 ii
G r ę b ó w ...................
Gródelrj(Lwów) . .

2 3 Jezupoł • . . . . 3 2
3 i J o d ło w a ................... 2 ii

Gródek nad Diiimjeiu 2 3 Jodłownik . • . . 1 ii
Grodzisk" . . . 3 2 Jordanów . . . . 1 ii
GfriBrnik................... 1 3 J u ro w ce ................... ii 2
G r y b ó w ................... 3 Kalnica, (Lifcko) . . 3 2
Gragórzki . . . . 1 3 1 lusz ........................ 3 2
Gi'zymalów . . . . 4 2 Kin j ............................ 1 ii
G w o ź d z i e 4 3 K.dwarya..................... 1 3
i l .  dyrikowice . . 4 3 Kamień . . *  . . ii 2
Harklowa . . . . 2 3 Kamienica . . . . 1 3
H a c z ó w ................... 2 2 Kamionka Str. . . 3 1
H a l i j z ........................ 3 2 Kamionka - Lipnik . 3 1
H o ly .ń ........................
Hlubcfpek . . . .

3 1 Kamionka wielka . 2 3
4 2 Kajaczugn . . . . 3 o

II nezpWlIBilliBlfflHi 3 2 Kasperowce . . . 4 ii
Hołhocze . . . . 4 2 Kałahar&wka . . . 4 2
llo r o d e n k a .'. 4 3 K en ty .......................... 1 ii
llorodnica . • . . 4 3 Klecza góra . . . 1 i!
Horożanka . . . . 3 2 Klęczany................... 1 ii
Horyniec . . . - 
Hrebenów dwór .

1 K l i m i e c ................... ii 2
1 K n iażę ........................ 3 1

H u jcze ........................ 3 1 Knihynicze . . . . 3 1
flr u sz ó w ................... 1 Kobierzyn . . . . 1 i 3
H ulcze ........................ 77 1 Kociubincżykl . . 4 | 3



Kocmyrzów . . . 1 3 L u b e l l a ................... -3 1
KoładaBI . . . . 2 3 Lubień k. Myślenic 1 3
Kolbuszowa . . . 2 3 Lubień wielki . . . 3 1
KolędSijmy . . . . 4 3 Lubieńce . . . . 3 2
Kołomyja . . . . 4 3 Lubyfcza ‘-Królewska 3 1
Komańcza . • . . 3 2 Lutowiska . . . . 3 2
Komarno’ ,  . ,. .. 3 1 L u t c z a . . . , . . 3 3
Koniuchy . . . . 4 1 Lwów miŚusto . . . 3 1
Końska ulica . . . 3 2 „ dw. kolei naVra|| 3 1

'Kopeczyńce . . . 4 2 „ dw. Podzamcze 3 1
Korczyna . . . . 2 3 Ul a bo w a ................... 2 3
KopolówliK '• t _ł . 4 3 Ł a n c z y n ................... 4 3
K orczów ................... £ | 1 Łańcut ................... 3 2
Koropiec . . . • . 4 2 Kapsmów . . . . 1 3
K p rszów ................... 4 3 jJŁaiw®zne . . . . 3 1
Korzenna . 2 3 Ł a w r ó w ................... 3 2
K o r n ic e  . . . . 3 2 •Lacko........................ 1 3
K ósm acz................... 4 3 Ł ' [ k a ....................... 3 I
K o s s ó w ................... 4 3 Ł >t>zów ................... 1 3
Koszyłowce . . . 4 2 Łofijsgbwice . . . 1 3
KtjzatSpwk.n ■ • ■ 4 3 ł® tnna'- . .i “. 3
ivozio'wa!y? . ■■ •■ ■jis 3 2 Ł ó p a tv n ................... n l
K o z S o w ................... 4 2 L i|>dgauIć^śłfetŁ|a n
KozSwa . - W 4 2 • Ł u siać z ................... 2
K o z y ........................ 1 3 Ł o wczu wek- Pleśna- i fs
Kraków m................. 1 o ŁuczJwcr "kV; ó .y fó 3 1
Kraków dw. (lii) . 1 3 Łukowica . . . . 1 3
Krakowiec . . . ,k 3 1 -Luka. nijila . . . . 4 2
Kranz b e rg- D u 1 da n y 3 1 Ł u p k ó w ................... 3 3
MraSSSyii 3 2 Ł y g e c ........................ 3 2
Kłuszelmca . 3 2 Iftóoszyn . . . . 4 1
Krasne ................... 3 1 Machowa . . . . 2 3
Krechdwice - 3 2 Maigierów . . . . 3 1
K recb ów ................... OO 1 M a k ó w ................... 1 3
Krempa . . . * . 2 3 M: l| ■ 1, l i i kol-> Kolbuszowa 2 oO
Krościenko nad Dunajcom 2 3 Majdan sieniawski . 3 2
K'pąćienko(Chyrów) 3 2 Maksyrnówka . . . I 3
KTesno ................... 2 3 Mafcfjowee . . . . 4 2
K ro w ie j.................... 3 1 JV[ariainpóftitói^»..i.v O.) 2
Krukieniee . . . . 3 1 jMtirkowa', ' . .  .. oi) 2
Krynica* ) 2 Oo Markowce . . . . 2
Kryskynopol . . . OO 1 Markopol . . . . 4 I
K K es^w ifjS  .1 :V* 1 3 Martynów . . . . oo 2
Przywoła 11. Sanem 3 2 M ę c i n a ................... 1 3
1 rzy wcze n. DsuWtr- 4 - 3 Mndynia głogowska o>) 2
Kiulkyńce . . . . 4 3 Medenice . . . . 3 1
K u lik ó w ................... 3 1 Metl ? k a ................... 2
Kurp w i c e , | OO 1 .-Miele?,:-,(V: BW  • . 2 El
Kuryłówka . . . . 3 2 MieLuiea................... 4 3
Kurzany (Brafż.) . l M i e j s c e ................... 2 3
K u t B r z ................... 1 Mjyikisz-Nowy . . . ify 2
l<|gfi i 3 Milcolujiw n id Dniestrem 3 1
rianękprona . . . i 3 Mikoliijów-Bóbrka . 3 1
Lś.etyjwice . . . . i 3 Mikuliczyn . . . . 1 OO
Latacz ........................ 4 2 Mik liiice . . . . 4 2
Łendze ................... 1 3 JMilatyreNowy . . 3' I
'Ltazniów . . . . 3 1 M iló w k a ................... 1 3
Letow iin..................... 1 3 M ła k i ........................ Rj
LeżąjśliMiS,'. 3 (> Mfóytiie c . . . 3 2
Liliuąż wielki . . . 1 3 Mokcfe . .: ■4 2
L i p i n k i ................... 2 3 Mogi i i i u 1 1 3

. E l : 3 2 Mogielnica.................. 4 2
Limanowa . . . . 1' m Monasterzyska L ^ 4 2
Lipica dolna.. , .  o. 3 i M o rszy n ................... 3 2
Lipnica Murowana . 1 3 Mościska. . . 3 1.
Lipnica wielka . . 2 m M isty Wielkie . . 3 1
Lipnik kolo Biały . 1 3 Moddrbwka . . . 2 3
L i s k o ........................ •3 -'2 M ogiła ........................ 1 3
Liszki • ................... ■ i 3 M r o w i a ................... 2 3
Lisia góra . . . . 2 3 Mrz^glód 3 2
L it ia ty n ................... 4 1 Mszhu i (Bartatówóaa 3 l i
Litwinów . . . . . 4 2 ' Mszana dolna.. . . 1 3
Lub.ęćoŻtiw . . . . OO 1 Mucharz *>."!v.'-y 1 3

Muszyna . . . . . 2 3 Poilhorce . . . 4 1
M użyło w iw r.M f/: OO 1 PodkSmień (Brody) 4 t
Myślemci 1 oO 1’mlkaniilń1 k. UCiyfyna 3 1
lyąHbfżfzie . . . 2 3 Pod liski Małe . . . Oi) 1
N-adwórna 1 . . . . 3 2 Podwołóczyska* 4 2
Nadyby \Yyju£ySzeV 3 1 Polanka wielka . . _ t 3
N,ihac|nw . . . . 3 1 Pomorzany . 3 2

‘ Nafąjów . . . . 1 Pi mi ko 4 1
N a r o l ........................ 2 Popielniki . . . . 4 3
N aw arya................... 1 P o j i b k a ................... 1 3
N ie lly lec ................... 2 3 Poj^.bka Uszewska 1 3
N i e c e w ................... •> 3 P o r o n in ................... 2 3
Niedźwiedź . . . . 1 3 Putiatyńcze . . . 3 1
Niunńów . . . . 3 1 Potok. Zloty' . 'Y '. 4 2
Niepołomice . . . . 1 3 Potuttnw................... 3 1
NiewiSEjta . . . . 3 2 Po ty l i c z ................... O 1
Meznajówa , . . 2 3 Prądnik j.iiaJy . . . 1 3
Ntejzwiska . . . . 4 2 Probużna . . . . 4 o
N iS k o ............................ 3 3 Pruchnik . . . . 3 2
N iw is k a ................... 2 3 Prusy ........................ 3 ' I
Nizborgnowy . . . 4 3 Przjeclnw....................... 2 o
Niżaiikrłwice . . . 3 2 Przeginia Duch. . . 1 3
N iż n ió w ................... 4 2 Przemyśl . . . . 3 2
Nowasjrobla. . . . 3 2 Przemielany 1 r"‘ 3 1
Noweniiasto . . . 3 2 Przeworsk) 3 2
Nowesi do k.  Stryj;' • . 3 1 Plaszkovra .-Si . . 2 3
Nowesiolo (Zlunii) . 4 2 Przyłbice . . . . 3 1
NowiwK ż- 3 2 P ysznica ....................... 3 3
Nowy-Sncz . . . . 2 3 PvszkoVvce . . . . 4 2
Nowy Targ . . . . 2 3 Itabka ...................  » 1 %
NowosigmalTniewoŁz ' 2 ; 3 ItaciEbf^flio . . . 1 3
NowoLaniec . . . 2 Rucibórowice . . . 1 3
Nusjzrtze....................... 4 1 Ra d a w a ,...................

Radgoszcz . . . .
3
2

2
3

O b e r ty n ................... 4 3 P u iilló w ................... 1 O
OdPzykóń (u *•'. . Tik 2 OO Radomyśl (Tarnów) 2 3
O h lad ów ....................... 3 i Radomyśl n. Sanem 2 3
O k o b im ....................... 1 3 Radymno . . . . 5i?
Olejów . . . . . 4 1 PiadźmJfiów . . . 3 1
Oldsko ....................... 1 Ridiśźawjr." .. . ’k 3 2
0 leszów dwOrzećW# 4 2 Ran i żó wś«.T*ć 2 3
Oleszyce ....................... 3 1 Rawa rusEi dwojrzee _ O 1
Olpińiy........................ 2 3 Rawa ruska . . . 3 1
01s7,anic.i i Zlo :>/>w) 3 1 Raycza......................... 1 3
Olszanica k Ustrzyk , , o 3 Rajtarowice . . . 3 1
Olszany . .' • ‘ 3 2 KpdiySssMjj . . . . 3 1
O s i e l e c ................... 1 o R og óżn o ................... 3 2
Osiek (Żmigród.) . 2 3 Piohutyn ....................... 3 1
Osiek k.  O.święciinu . . 1 3 Piomiinówka . . . 4 2
O sspiB m ....................... 4 2 Romątlów (iBóbrka) 3 1
Osbipie . . . • . 4 2 Rojia iGorlice) . . 2 3
Ostrów-Żabcze . . 3 1 Ropczyce . . . . 2 3
Oświęcim miasto*. '4 1 3 R o su ln a ....................... 3 1
Otynia .. . --„i 4 2 Pibpienka . . . . 3 2
Osjcftiw . ' 3 1 Rozdól ....................... 3 1
I * a d e w ....................... igr m Rpżniatów . . . . OO 2
Pasi“e*5znti 2 fiiijin ów ....................... 4 3
P®;e'iiiżyn . . . . 4 o Rozłv?tdów n.JSańenf; 3 OO
Perehińsk 5 . -.. . .i- m 2 Piówne kolo Dukli 2 3
P etranka................... 3 2 ttu fla w a ................... 1 OO
P ien ia k i................... 4 1 Rucla-Koehawina . 1
P ilz n o ........................ 2 o R u flk i ........................ 3 1
P isty ń ............................ 4 3 R.udnik . . . . . n 2
Piwniczna . . . . 2 OO Rmhiiki . . . . . 4 3
P l e c ó w ....................... 1 3 Pmskawiaś.jt.:'-.^ U8L2 3 2
Płaszów . . . . -3 ’ ' 2 1 !.vbotvczne . . 3 2
P hiclfów ....................... 4 1 R y c z ó w ....................... 1 .3
4)5ihoi;ce (Pailki) , 3 1 Ryoiiwatd . . . . 1 3
Podbuż ....................... 3 2 R y g l i c e ....................... 2 3

•RbdejrĘ'[S!!iąig.v:iv'!ę ^ 1 3 Rymanów . . . . , 2 3
Podgórze . . . . 1 3 R y t r o ............................. 2 3
Podfiijflge . . . . 4 2 Rzegoeiua . . . . 1 3
Bpdhajftzyki . . . 'Sb 1 RzepMnnik Strz. . 1 3



R zeszó w ................... 3 2 Sułkowice . . . . 1 3
Rzochów . —  . . . 2 3 S t u b n o ................... 2
Rńuchowa. . . . . 1 3 i S t r a t y n ................... 1
S a m b o r ................... 3 1 S tr a ż ó w ................... 3 M
Sanok ........................ -£■ 2 Stróże dworzec . . 2 3
S a r z y n a ................... 3 2 S t r u s W ................... 4 2
S a s s ó w ................... 3 1 Stfyehańć&£' o: .' . i'S O 2
Snez-Sjary . . . . 1 3 Stryj ....................... 3 1
Sadowa Wisznia . 3 1 Stnreżów................... 1 4
Seliotlnica . . . . 3 2 Strzeliska Nowe -  '* 3 1
SędŚig^ów . . . . 2 2 Strzyżów . . . . 2 3

jKiedliszowice . . . 1 3 Sucha ........................ 1 3
Sieniaw a................... 3 2 Sucliostajt* T 1 W4?'y 4 3

■S?i e 1 2 3 Suszczyn................... 4 1
Sieniawa (Maksymówka . 1 1 Suroehów . . . . 3 2
Sieroshnvir^yii^*-^ł 1 3 Świątniki górne . . 1 3
Sienków • . . . . 3 3 S w i r z ....................... 3 1
S i n k ó w ................... 4 3 SwjftsSwice ' . 1 3
Siehów 4 1 Synowódzko wyżnę 3 2
S k a ł a ........................ 4 3 Szczakowa . . . . t 3
S k a la t ....................... 4 2 IS-Ióbóda . . . . 4 2

^Skawina ................... 1 3 Szczawne . . . . 3 2
S k o l e ........................ 2 Śźczawntóijj 2 3
Skołyszyn . . . . 2 3 Szczerzec . . . . 3 1
Skoryki ................... 4 2 Szczepanów . . . 1 3
Skrzydlna . . . . 1 3 S zczu cin ................... 2 3
Skwarzawja" dworąęć o 1 Szczurowa . . . . 1 3

-S ie m ie ń ................... 1 3 Szczurołuce . . . 4 2
Słoboda Rungurska 4 3 Szkło ........................ 3 1
Słooódka leśna . '. 4 2 Szymwald . . . . t2k 3
S ło w i t a ................... o 1 Tarnawa Niżna . 3 2
Sloboda Trembóayla 4 3 Tarnobrzeg . . . 2 3
Słotwina Brzesko . 1 3 T a n o p o l................... 4 2
S rnoże........................ 3 2 Tarnoruda . . . . 4 2
S n ia t y ń ................... 4 3 T a r n ó w ................... 1 3
ŚnietniiSj■'£ .'JL?. 2 3 Tarnowie'ti^..*pŚS|® 2 3
Sjobów ................... 2 3 Tartaków . . . 3 1
S o k a l ........................ 3 1 Tarta rów . . . . 4 OO
H o s n ó w ................... 4 2 T e r k a ....................... 3 2
Sokołów kolo K/.przowsi . 3 2 Tęgoborze . . . . 1 3
Hokejów k. Stryja 3 2 T łu m a c z ................... 4 2
'Sokolówka-0’|ydów 3 1 Tłuste ....................... 4 3
Sokołówka koło Kosowa . 4 2 Tołszczów . . . . 3 1
S o lin a ........................ 3 2 Toporów . . . . 3 1
jSnlotwina . . . . 3 2 Toki . . . . 4 2
. S ó l ............................ 1 3 T o u s te ........................ 4 2
Spa-s ........................ o 2 Trembowla . . . 4 2
Stanisławów . . . 4 2 Truskawiec . . 3 1
Sjdnisławtóyk . . 3 1 Tryńcza . . . . 3 2
Staniatki ................... 1 3 Trzciana . . . . 2 3
btarasól ................... 3 2 Trzcinica (dworzec) 2 3
Starzawa..................... 3 2 Trzebinia m. . . 1 8
Staremiasto . . . 3 2 Trzebinia (dworzec) 1 3
Staresioło . . . . 3 1 Tuchla (dworzec) . 3 1
S te c o w a ................... 4 2 Tucholka . . . . 3 2
Slojanów . . . . 3 1 Tuchów . . . . 2 3
Sjchodół . . . . 3 2 Turka (Chyrów . . OO 2

Turka KołomyjajŁdSg 4 3 W róblk szlachecki 2 3
Tujynka . . . . 3 1 Wybranówka . . “ 3 . 1
Turze . . . . " 3' 2 "Wysowa . . . . 2 3
T yczyn ........................ 3 2 Wygoda . . . . f f n 1
Ty.mbjii.rk •. . . . 1 3 Wysocko-Wyźne 3 2
TyrddwiajpaBfc*jiagSB 1 3 Wzdów . . . . 3 2
TylieiggM •. • ,. 2 3 7jiiI ńerzów (Kraków) 1 3
Tyrawai wołoska. 3 2 Z ab iorzii w (N topól omieć). 1 3
T K m iem G j^iW łjS fy  
lyśr&eniczany . .

4 Zab.lotce . . . . Di 1
4 2 Zablotów . . . 4 3

Dhersłęo . . . . 3 1 Zadwórze . . . 3 1
Uhnów . . . . 3 1 Z agórz ........................ 3 i 2
Ufirynów . . . •• 3 2 Zagórzany . . . 2 i
■Ulanów . . . . 3 2 Zakliczyn n. Dunajcom . 1 o
U‘ftirag. 3 2 Zakopane . . . . o 3
Ulaszkowr.e . . . 4 3 Zyleszczyki . . . 4 -a
UścjeążlłBHjBiy . 4 2 ■Za-lożo  ̂ . . ■*' S ;., 4 2
fL’ ścj,^ Biskupie . . 4- 3 Zalućjze . . . . 4 2
Uście Ruskie . . . 2 3 Z a l u ż ........................ 3 V
Uście Solne . . . 1 3 Zapałów . . . . 3 2
Uście Zfełene . . 3 2 Zarszyn . . 2 2
Uścięrjki . . . 4 3 Zaruclzie . . . . 4 1
Uęft-zyki Dolne 3 2 Zaszków . . . . 3 1
U w m ........................ 3 1 Zielonki . . ■ - 1 3
W adowice . . . 1 3 Z a r y te ........................ 1 3
Wadowice górne . 2 3 Zarzecze . . . . 3 2
W a r ę ż ....................... 3 2 Zimiiirstynów (Lwów) 3 1
W asylkow cęitó ljj'ty 4 3 Zassów ........................ o 3
Wełdzirz . . . . 3 2 Z a t o r ........................ 1 3
Weissenberg Biułagóra. . 3 1 Zawadka (Kałusz) 3 1
Węgi®5kd górka . 1 3 Zawałów . . . . 4 2
Werchrata . . . 3 1 ZawetjaU . -r.‘- . d. 1 3
Wiąępwnica . . . 3 2 Zawadka»łSmdzetiHM OiJ 2
W aliczka . . . 1 3 Zbarftźi.t i 4 2
WTettsie Drogi , . 1 3 Zborów. . . . . 4 1
W  ielkieoczjjJ5?WWyj' 3 1 Zielona . . . . 3 1
W i cl opol o Sk r zy 11 sk i c 2 3 Zbyclniów . . . . 2 . 3
Wierzchnia . . . 3 1 ZirnnawodayR. . . m . 1
Wietrzychowice 1 '3 Złoczów . . . •. 3 1
Wilamowice 1 3 Złotniki . . . . 4 2
Winniki . . . . 3 1 Zwardoń . . . 2 4
\ ^ r iic z -k  I H  ;• H 1 3 Zwierzyniec . . . 1 3
Wnśniowa Dopcżysę 1 3 Ż a b ®  ■ 4 3
Wiśniowa nad Wisłoka . 2 3 Żabno ....................... 1 P
Wlsniojiyczyk . . . 4 2 Żegestów . . 2 O
Wiśniów (Busk). . 3 1 Żelechów wielki . 3 1
Witków Nowy . . 3 1 Żmigród . . . . 2 3
Wojtkowa , .' . . 3 5a Żółkiew . . . . 3 1
Wojniłpw . . .. . 3 i Żółlańce . . . . 3 1
W o jn ic  . . . . 1 3 •Żołynia . . . . 1
Wodniki . . . . 4 2 Żurawica . . . . ot) 2
Wpjutycze (Nadyby) O

O 1 Żnrawndś •a.- 3 1
W ola Justowska ■ 1 3 Ż u r ó w ........................ 3 1
Wro]a Michowa 3 3 ŻydaćŻów . 3 1
Wolarzarzycka . . 
WomzFowce'. . . 
WoimchtaJ . . ,

3
4 
4

2
3
3

Żyw iec........................ 1 3

Taryfa pocztowa za posyłki do Galicyi b e z  podania wartości i powziątku (zaliczki.)

od wagi
strefe

od wagi
strefa

I II III I I 11 III I IV V
złr. ct. złr. ct. /łr. { ct złr. ct. ct. zlr. ct. , złr.. ct. zlr, | ct. zlr. I ct -/.Ir, ct.

do 500 gr. 12 24 24 24 24 13 E9 78 1 26, 1 74 2 22
do 5 klg. 15 30 30 30 30 14 12 84 1 38 1 92 2 46
'  U ’ 18 36 42 48 54 15 45 90 1 50 2 10 2 70

7 21 42 54 66 78 16 48 96 1 62 o 28 2 94
8 24 48 66 84 1 2 17 51 1 2 1 74 2 46 3 18
9 27 54 78 i 2 l 26 i 18 54 1 8 1 86 2 64 3 42

10 30 60 90 i 20 1 50 19 57 1 14 1 U l 2 82 3 66
11 33 66 i 2 i 38 1 74 j 20 60 1 20 3 1C 3 3 90
12 ! 36 721 i 14 i 56 1 | s ! Zajkążdy dalSzjfkg. 3 6 12 18 24



Za posyłki nieopłacone przy nadaniu do wśgi 5 k-lg. opłaca adresat piijrtoryum o, 6-,-.ę'ełitów więcej. 
Posyłki zawierające płyny —  lub więlsze miejsce zajmujące opłaca się Kptorarazowl. nanpytość taryfową.

I 50 złr. KcntS Złr 15 cjrt. 12 Zlr. G cnt. d l Zlr. 13 etn

150 » On 900 11 1S W 14 n 7 1? 28 ?! 14

:'3j50- n 0 „ ie|o 21 Taksa od zaliczek do IG n 8 )? 30 )) 15 ??
* 18 9 w 16

450 i, -12Q0 V 24 !! k2Q n 10 n 3j4 y> 17 ?!
■ $ 0 ‘ , 12 „ V | n 22 ?! 11 V 18 ??

24 n 12 ?!

Losowanie austr-wegier. e fek tó lotery jn ych  w r. 1897.

D ata N a z w a  l o s u

W
ar

to
ść

no
mi

na
lna cd

£

Wygrana Termin wypłaty 
wygranych

najwyż. najniż.

2 4 ° 0 losy państwowe z Ił. 1ST>4 ( s Ś i ly e ) ................................... 262l50
2 100 150.000 200— 2 Lipca 1897
2 cd 4% Tnesteńskie 50 złr..................................................................... 50 10.000 50.— 10 Stycznia
2 5°/o ReguJacyi D u n a ju ...................................................................... 100 80.000 100.— 3
2 Krakow skie........................................................... ........................ 20 25.000 30.— 2 Lipca
2 Lubiany ■miasta........................................................................................ 20 25.000 30.— 2
2 N Austryackie czerwonego Krzyjża. • (ciągnienie premiowe) . 10 35.000 50 — 5 Stycznia
2 O „ „ -(.Giąg-nienie amortyzacyjne) 10 * 5 „ n
3 Insbrugskie.............................................................................................. 20 ló.OOu 3 0 . - 3 Lipca
5 S a lz b u r g s k ie ........................................................................................ 20 25.000 30:— 5
5 3°/0 Tow. kredyt, ziem. 11. emisyi (ciągnienie premiowe) 100 50.000 200.— 1 Sierpnia ??
5 » 'feągn- amontfgfiSjneJ 100 * * *  * 1 !1 ?!

14 zn T°/o wigierskie prioritety (-ciągnienie premiowe) . . . . 100 50 000 1 0 0 0 - 16 ‘■.więtnia ??
14 „ „ „ (ciągnienie amortyzacyjne) . . 100 * Hi # 15 V ?!
14 Sal m a .................................................................................................... 42 42 000 63. 15 Lipca
1 5°/„ pożyczka państwowa z r. 18G0 (serye) 500 — — —
1 Hr. St. Gehois........................................................................................ 42 52.000 68 25 1 Sierpnia

15 5 3°/0 Tow. Kredyt, ziem. I. emisyi (citjgn. premiowi) . . 100 45 000 1000— 1 Cz.ęrwca n
15 ,  „ „ „ ,  (ciągn. amortyzacyjne) 100 * * * *- 1 ??
15 SUnislą3Jyowskie.................................................................................. 20 9 000 25.— 15 Sierpnia
0 Węgierskie Czerwonego JBEaŁfteiaan. premiowe) . . . 5 20.000 2 5 - 1 Kwietnia ??
2 cd „ ,  „ (ciągn. amortyzacyjne) . 5 t t 1 *
2 o Wiedeńskie (pożyczka p re m io w a )............................................... io o ; 200.000 150.— 1 Czerwca »
2 ** Basiliea (ciagn. p r e m io w e ) ........................................................... 5‘ 20.000 25.— 1 Maja V
2 cd „ (ciagn. a m o r ty z a c y jn e )............................................... 5 t t 1
2 Pożyczka państwowa z r. 18G4 . . ............................... 100, 150.000 200.— 1 Czerwca
5 3°/o Tow. kredyt, ziem. 11. emisyi (ciągn. premiowe) . . 100 50.000 200.— 1 Sierpnia ??
5 » » (ciągn. amortyzacyjne) 100: -a * •s * 1 ii ?!
1 Kwietn 4°/0 pożyczka państwowa z rt 1854 .................................... 262 50 105.000 315.— 1 Lipca n
1 R u d o lfa .................................................................................................... 10 15.000 12.— 1 Październ. .
1 4°/0 regulacji C i s y ............................................................................ 100 100.000 120.— 4 .Czerwca ??
1 5°/0 pożyczką państwowa z r. 1860 (num era)........................ 300.000 600.— 1 Sierpnia
1 K re d y to w e .............................................................................................. 100 150.000 200.— 2 Listopada
5 cd 3°/o Tow. kredyt, ziem. II emisyi ySągn. premiowe) . . 100 50.000 200.— 1 Lutego 1898
5 •f-a „ „ „ „ (ciągn. amortyzacyjne) 100 £ * * * 1 !ł ?!

15 3°/o Tow. kredyt, ziem. J epiisyi fcińgn. premiowe) . . 100 45.000 1000— 1 Grudnia 1897
15 “ » (ciągn. amortyzacyjne) . 100 * * iii iii 1
15 % 4°/c węgierskie h ip o t e c z n e ........................................................... 100 50.000 1000- 16 Sierpnia 1)
lo Węgierska pożyczka prem iow a..................................................... 100 120.000 152.— 15 Październ. .
1 Czerw. Pożyczka państwowa z r. 1864 .............................................. ioo; 150.000 200.— 2 Września
1 4r1/20 „ Tryesteńskie 100 złr............................................................... 1051 21.000 105.— 10 Czerwca
1) Austryackie Czerwonego K r z y ż a ............................................... iol 15.000 5 0 . - 4 Lipca
1 4°/0 pożyczka państwowa z r. 1854 ( s e r y e ) ....................... 262 50 — — —
1 O 4°/„ Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju . . . . 105 63.000 105.— 2 Stycznia 1898
1 Wiedeńskie (pożyczka p rem iow a)....................... . . . 100 200.000 150.— 1 Paźilzier. 1897
G 3°/o Tow. kredyt, zieru. II. emisyi (ciągn. premiowe) . . 100 550.000 2 0 0 .- 1 Lutego 1898
0 „ „ „ (ciągn amortyz.) . . 1U0 * * * * 1 7! 11



D a t a N a z w a  l o s u

'1/1 g O Ą 
i a rt p

ci W ygT ń n a T e rm in  w yp lu ty  
w y g ra n y c h

£  1 najwyż. najniż.

15
15 Waldsleina h r a b ie g o ......................................................................

42
21

21.000
21.000

03.—  
•31 50

15 Stycznia 1898 
15 Stycznia 1898

31 G ia r e g o .....................................................  ........................: . 42 26.250 Gil 30 „
1 5°/0 pożyczka państwowa z r. 18G0 (serye) ....................... 500 — —

31 & Wegjerskie czerwonego k r z y ż a * ............................................... 0 10.000 25— 1 Październ. „
15 3°/o To w. kredytęzierti. 1. emisyi (ciągu. prewi.) . 100 45.000 1000— 2 Grudnia 1897
15 1-3 .  „ (ciągli. ® 0 T T \ { j^ B B ł 100 * * * ¥ 1
31

1
B a s i l i c a f ............................................................................................... 5

100
10.000

150.000
25—

l&OO.—
2 Listopada „
1 Marca 1898

5 « fi'Ś°/o Tow. kredyt. byem. II. emisyi (ciąg. prem ) . . . 100 50 000 200— 2 Lutego „
5 Ó (ciąg. affiąiyz.) . . 100 * *• * * 1

14 ż 4°/0 weo-ierskie hipoteczne................................................................ 100 50.000 1000— IG Grudnia 1897
14 Palli i e g o ................................................................................................... 42 42.000 fi.J.— 15 Marca 1898

1 Pazdz. 4°./n regulacyi Cisy . ■ •.. . . ........................ ........... ..  i 1 100 1§L>.ĆH>0 2 Stycznia „
1 * 4°/0 pożyczka |mrtstwowa z r. 1854' . . . -. '. . . . 262:50 31.500 315— 31 Grudnia 1897
1 V Rudolfa . . .  ............................................................................. 10 10.000 1 2 . - 2 Stycznia 1898
2 cd 5°/o pożyczka-lpIiEstwowa ^  r. 1860 .. . . '. . . . 500 300 000 G00.— 1 Lutego „

Wiedeńskie;^pożyczka prem iow a)......................................... 100 200.000 150.— 1
5

Cd - S?'/u Tow kredyt, ziem. Ji. emisyi f t i ą g ń L - p r e i n M M 100 50.000 200.— 1 Sierpuia „
;> O „ „ „ „ „ (ciągu, aimlrtyzac.) . 100 * * F w łijE i 1

IG W ęgierka fyiżTczka p re m io w a .....................................................
3 $ 0 Towhlu^dyl.Kziem. I. emisyi (ciągu. prerń.)- . '  . .

100 15Q.()00 156— 15 Maja „
Ki 100 45 ( M 1000— 1 (Izerwra „
15 -3 „ „ (ciągli. ątnortyzac.) 100 * * i 1

1 Grudn. Pożyczka państwowa z r. 1864 1 . .■ . . 100 150.000 200 — 1 Marca „

*) Każdj ldq 12 zl. i kupon premiowy do dalszej gry * ®~.Każdy los 100 zl i kupon premiowy do dalizej gry.
1 Każdy los 6 'zl i kupon premiowy djvdalszej kry.

Kalendarz myśliwski i rybacki dla Galicyi wraz z W. Ks. Krakowskiem.
(Pole białe oznacaMCzas polowania; polęWpaiiśłezone X  c a 1 o rn i e si.ę.ij zj} ą  oznaaglfle f  półjjBSHSzny ezas «ochrouy.)
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S ł o m k i ....................... t X X X X B o le ń ............................. t X |

J e l e n i e ........................ X X X X X X Lipień, głowaaifca . t
Kozły (Rogacze) . . X X X Świnka............................. X f
Łanie, kozły, cielęta W yrozub........................ X X

i szpiczaki kury, C z o p ............................. w X
gluszeze i cietrzewie X X X X X rx X § X X S a n d a c z ........................ X X
Zające.............................. X X X k t X X Brzanka, brzana, cyrta t t
B o rs u k i....................... X X X w i g

§ X X X Leszcz....................... - t +
L i s y ............................. X X X X X t X Łosoś, pstrąg . . . .

t X ' F t
Jarząbki . . . . X X X xm X X W ęgóiaf •. ■
Cietrzewiej gluszeze. t X X X ( izeczuga........................
Bażanty i kuropatwy

$ X pA t t X X K l o n e k .......................
Przepiórki i dzikie go­ J a z ................................... t xłębie ............................. X X X 1 t X X X Szczupak.......................
Drobię i pardwy . . . t X X X X Bak (samica) . . . X X X X X X X i X X
Ptactwo błot ne w ogól. t X X Pmk ( s a r n ie c lv t x , ,..^l- X X X X X X
Ptactwo wodne w ogól. t X t

'



S K Ł A D  M A T E R Y A Ł Ó W

<|| P E R F U M E R Y I

środków opatrunkowych
i przyrządów elektrycznych

W  K R A K O W IE ,

>• ulica Dietla 1. 41

■LtRÓJeca w|felkie£j materyaly w  sfnkrjK 
len wchodzące

po cenacli tabrycznycli.

v.....1

W M

Djrplom honorowy, Lwów 1894. 

Zakład w yrobu obuw ia

G. Werner
w K ra k ow ie , u l. S*ewslta 1<»

pęfleca

i^Biity sokolskie^:, 
do konnej jazdy i do polowania. 

Obuwie illa  ko larzy  i Law n-Tennis.

PKZYBORY DO KON SERW OW ANIA OBUWIA.
Z a m ów ien ia  w y k on u je  się na czas o z n a c z o n y .

C en y ' umiarkowane.

g i l

05111586



ADM1N1STR ACY A

miń
w P o d g ó rz u

sprzedaje W A P N O  SKALI' TE
odznaczone listem uzKpiie* na W y s t a w i e  budowlanej w e  L w o w ie .

WAPNO GASZONE,
K A M I E Ń  B U D O W L A N Y ,  B R U K O W Y  i S Z U T E R .

Z a m ó w ien ia  przyjm uje :

Kasa miejska w Podgol-zu . . . telefon' Nr. l̂ iTggE
Zarząd Wapiduników w Podgórzu, „ „ ’162,
W ny.R H. Dattner \^ąawowiei,j.wódecka 3-; t elęfpji Nr-. 8§0.

ŁE 90

Nowo otwarty

Zakład artystyczno-fotograficzny
M. BERGTRAUNA

fotografa  ze  L w o w a , 

w  K ra k o w ie , ulica K o le jo w a  1. 3,
wykonuje

jedyiue- artjTifoNzB^otogTajie. wszelkiego ro ­
dzaju od- najmiHejsZ^llt formatów' aż do 
naturalnej wielkości, wjjgowadzając w żjfftie 
najnowszje' wynalazki i śjJdsjoJjyY- które na 
polu fotógiafieznym powszechne użyskttły 

uznai®. K
Zbudowawszy zakład -mój z .wielkim kom­
fortem według najnowszypji wymagaińńrty- 
styeznyeh, bętlzie* mojetu stąranigni wsżeikig 

.1 zl®enia\ jak najlepiej i najpunktuabriej wy-
konaKJ~-j

NAJWIĘKSZY ZAKŁAt)

Artystyczno-fotograficzny
TADEUSZ MROCZKOWSKI

W  T A R N O W IE , 
u lic a  K a c z k o w s k ie g o  N r. 5.

f.&twarly codziennie oil S rano tló <8 wieczór, w niedziele 
i święta nd godziny 4 popołudniu.

Z d jęcia  od by w a ją  się bez różn icy  na p og o d ę  n a jn ow szy m i 
aparatam i fotograficznem u

J Ź C E N Y  M O Ż L I W I E  N A J N I Ż S Z E .

Na'żądanie wyjazd na' prowinsyą.

EUGENIUSZ S M lD C W IC Z
Kraków, Sukiennice 1. 29

poleca

w największym wyborze parasole i parasolki
pry najprzystępniejszych ńtefifich.

Z a m ów ien ia  z p ro w in cy i uskutecznia  sie  szybko 
i starannie.



ANTONI LANGHAM MER
FABRYKANT

instrumentów muzycznych
w  K rakow ie, ul. F loryań ska 1. 20.

SKŁAD STRUN.
Przyjmuje reperaeye ciętych i  rznię­
tych instrumentów, jako to: Arysto- 

ny, Manopamj, Jferofony i t. (1.
Z a m ów ien ia  uskutecznia sie w  ja k  na jkrótszym  czasie 

kŁUT" po cenach  na jum iarkow ańszych .
Dziękując za dotychczasowe względy Szau. Publiczności, 

poleca się nadal Jej łaskawej ]>amięci.

Farbiarma i Pralnia chemiczna

PIOTRA UTELSKIEGO
w Krakowie, ul. Karmelicka 1. 17.

Przyjmuje T i farbowania, prarfip. luli odczyszlzanin. 
wszelkie materye jedwabne, wełniane, bąwelni.me, 
aksamity, koronki dywany, firanki, kapy, ornaty, 
ubranja -męskie i damskie-{paltoty zimowe . uniformy 
wojskowe, pokrycia! meblowe itp. w całości lub prute,

p o  ce n a ch  p rz y stę p n y ch .

Pierwsza krajow a

Fabryka wyrobów platerowanych
w  K R A K O W I E

JA KU BO W SKI &  JARRA
ulica Berka Joselowicza Nr. 19,

odznaczona we Lwouae na Wystawie budowlanej 1892 r. 
medalem srebinym państwowym, na powszechnej W.ystawje^ 
krajowej 1894 r. dyplomem Honorowym c. k. ministeryum 
handlu,: m a zaszczyt polecić • Szan. Publiczności swoje w jł3  
roby z nowfg.o srebra (neijslbru.ezyli tak zwanego..cbiń- 
sk srebra). z bronzu i z®$ębt;U prawdziwego .ną za­
mówienia w  m agazyn ach  w ła sn y ch : w  K rakow ie , Sukien­
nice 1. 26 , we Lwowie Rynek 37-,' oraz u kupców znaczniej- 

jskej czę^i miast Galicyi, na, Bukowinie i Węgrzech, jako to : 
Sztućce i kom pletne nakrycia  sto łow e, przed m ioty  d o u ży ­
tku d om ow eg o , ozd ob n e  na podark i, srebrzon e, ox y d ow a n e , 
n ik low ane, z ło con e , k ośc ie ln e : jak  m onstrancye. kielichy, 

puszki d o  kom unikatów , lam py, lichtarze itp.

BlUtfz&nuje

wszdkie reperaeye da niklowania, srebrzenia i złocenia
\\*®gńiu lub «ahyąhieznfe.

Wypożycza nakrycia stołowe, na większe zabawy, 
zebrania, wesela itp.

Ceny przystępne bardzo umiarkowane.

..Ty*; 'a.̂ >
\ Wf/ . z ~ s  \  \  \  \  v  , \ \ z W?  W*/. / z y s~z z  7 “ : "■ 7

T O W A R Z Y S T W O  K R E D Y T O W E

R Ę K O D Z I E L N I K Ó W  i P R Z E M Y S Ł O W C Ó W
w Krakowie, przy ul. św. Krzyża 1. 7, parter.

B iu ro  o tw a rte  od g o d z in y  10 d c  12 p r z e d  p o łu d n ie m  z  w y ją tk ie m  
N iedzie l Świ-„ t.c

Przyjmuje, wkładki na rachunek bieżący na 5°|0 licząc od dnia złocenia do
dnia odbioru.

Istnieje rok 20-ty —  w roku zeszłym miało obrotu złr. 6,390.948*13.
D Y R E K C Y A :

Ckmurski Roman, Miarczyński Ignacy.

Zastępcy dyrektorów :
Rudnicki Józef ’ Matusiński Ignacy.

g y -  , >' /  / / /  Z  Z  Z  Z  Z  '  Z_ \  \  \  N N /  ± Z  Z  Z . * Z. Z a  Z  Z  _



A N T O N I  J E Z I E R S K I
rękawicznik i handażysta

K raków , ulica Grodzka Nr. 80.
obok handlu Kijjza.

Poleca własnego, wyrobu aparatą; ortopedyczne, jako to: 
Nogi sztuczne, maszynki ortopedyczne, poduszki gumowe 
i skórzane, paski rupturowe, fasy brzuszne, sznurówki do 
prostego trzymania, Iryatory, Diana paski, suspensorimn, 
watę karbolową, gazę jodoformową, karbol ■aSnblirnat, to­
wary kauczukowe i‘ gumowe, jak 'również rękawiczki, prze- 

pclęradla, ubrania skórzane, hafty do oprawy, golowe po­
duszki haftowaneJEJelki i l. d.

Przyjmuje

R Ę K A W I C Z K I  do PRANI A
p o  io  c e n tó w  od  pary.

OhsUil u n U i w yk on u je  si** w ja k  n a j­
k rótszym  czasie.

CENY ^MIARKOWANE.

D am y będą przez fa ch ow ą panią o so b n o  usłużone.

GŁÓWNY SKŁAD WĘOLIN

JA N A  D EM ETR A
W  P O D G Ó R Z U  (obok Krakowa)

poleca

W S Z E L K IE  W Ę D L IN Y  i W Y R O B Y
w zakres masarstwa wchodzące

p o m ożliw ie n a jprzystępn ie jszych  cenach.

Wysyłki na pYowiricylg uskutecznią się odwrotną, 
pocztą., ,

Ń. Berenhaut
w  Podgórzu, Rynek Nr. 12

. .poleca, swoją

Fabrykę ubiorow trumiennych
i wszelkie inne przybory

w  zakres ten w chodzące .

TRAMWAY KRAKOWSKI.
— - --------

Odlęgtość od mostu podgóirskiegO^tmj dwQrpa*2S00-ifiĄ(ró\v.
Linia: Most podgórski —  dworzeętkoleąiżelazhej, podzielona na tray sekcye: Sekcya t. Most— W aw el,‘.Sekcya II 

W awel— Rynek, Sekcya III, Rynek— Dworzec.
j  . Pociąg przychodzący: tarcza i światło czerwone; odehodżą,cyj tarcza biała,# światło zielone.

Wagony kuisują w odstępach (J-cio minutowycli, w kierunku „tam ", to znaczy od m E tu ku dworcowi, jakoteż 
w kierunku „na powrót", to znaczy od dworca ku mostowi.

Ceny ja z d y  w  1. k l a s i e :
Przejazd jednej sekc-yi . . 4 cnt.

„ za d\\ ie sekcye . . !  8s’?aąj
„ „ cala-przestrzeń . 12 „

D zieci d o  w y s . 1 m . 30  cm . p ła c ą  w  II. K i
Z eP przejazd jednej Sgf&yi . . Jgtciit.
„ „ dwóch --sekcyj . . 8 ,
„ „ całej przestrzeni . 4 „

Ceny ja z d y  w  II. k l a s i e :
Przejazd jednej sekcyi . . 3 cnt.

„ za dwie sekcye . . G „
„ „ cala przestrzeń . 8 „

Goście używający tramwayii plącą zaraz po wsiadaniu. Bilet ‘jazdy ma być zachowany aż do końca jazdy i na 
żątlaiiie kontrolora okazany. — Wysiadając z wagonów upnjgzaAię o zniszczenie biletów.

„ I  jirasza sio w w agonie tyton iu  nie palic^l
• Podiii^i- trainwayowe łączą się ze wszystkiemi odchodzącemi i przychodząceipli pociągami kolei żelaznej.

1* R  *  Y  S  T  K I :
1. Most pódggAlli, 

Kj.rKazimierz, Ratusz, 
git.f „ uljca. Józefa,

4. Stradom. ulica Ilietlowska,

5. Stradom, kością! XX. Misjonarzy,
G. Wshvel,
7. ufflica Grodzka, kośęiót.ąw. Piotra,
8. „ „ Magistrat,

K U P O N Y  A B O N A M E N T O W E .

9. Rynek, ul. Sienna, Sukiennice, 
10. Lik Floryańslfa, Hotel pod Różą, 
U . Rondel, Flrtryąńska, Kleparz,
12. Dworzec kolejny.

Celem ułatwienia publiczności używania Trajuwayu, zaprowadzone są obecnie „kupony abonamentowe". Dogo­
dność dla publiczności jest dwojaką, raz, iż kupiwszy seryę kuponów, uwolni -się od przykipspi płacenia za każdą jazdę 
drobną- monetą, co szczególniej w zimowej porze jest ldjdogodneiu, powtó/ć, że .przy kupnie jśęlyi. kuponów nbonampn-, 
tow Eb kupujmy otrzyma opust.

Kupony abonamentowe oddaje się^zainiast gotówki konduktorowi, który za nie doręcza‘gościowi bilet jazdy, 
tle sekcyj gość przejęchjfć sobie życzjRtyle kuponów abonamentowych .wręcza, konduktorowi.



Handel płócien, stołowej bielizny oraz potowej bielizny
dla  pań  i m ę ż c z y z n

J A N A  R I E D L A
Ti

w e  L w o w ie , p lac M aryaek i L. 6
poleca fabryk

Regciiliarta i R a j m anna z F reiw a ld ii: W 1  R O B Y  P L Ó C IE J t^l),
B en ed yk ta  Sclieolla Nj na w B ra u n a n : W Y R O B Y  B Y W łt Ł I I A Y E

p o  najtańszych  sta łych  cenach.

P łó tn o  d om ow e  sztuka 23 72 metra po złr. 7'50, 850 , 
10, U , 12 do 14.

Płótno na pieluszki ntiekkie bez apretury 28?/8 metr. 
po zir. 6-50, 7-5<M8-5b, lO g -

Płótno rumburskie 78 ctmjjjszei-okości 2378 metra naS 
10 kalesonów zir. 13;50, 15, IG, 17.

Płótno rumburskie 90 ctm. szerok. 2B72 metra na 8 
kosaul po złr. 14, 15, 17, 19',. £2, 25.

W eb a  i r l a n d z k a n a  13 k A fid rpo złr. 22, 258
' 8̂,> 30, 35, 40 i wyżej.

W eb a szwajcarska 38 mtr, na 13 koszul złr. 30, 333  
3G, 40, 45 i wyżej.

W eb a rumburska 42 mtr; na,14'fcSzul po zir. 32 50, 
34;, 38, 43, 48, 50 do 90.

P łótn o  rum burskie na p rześcieradła  bez szw u  loijjś 
i 17atefc;. szerokości na G do 7 prześcieradeł po

PTzlr. 15-50, 18, 20, 24, 2 7 N ©  i wy^ej.
Garnitury stołowej bielizny na G, 12, 4 8  ii 24 ospb, 

odjgłr. 3350,45, 8, 10 do 60.
Obrusy od zir. 1'25 do złr. 15 bez sbtwet.
Serwety tuzin złr 2 80, 3, 4, 5, 6'50 do 12.
Serwetki deserowe z frezjami tuzin zir. P60 dcSG.
Garnitury kolorowe do kawy z fręz. złr 2, 3, 4, 5 i 10.
Ręczniki niciane tuzin zir. 3'40 do 12 -i-wyżej.
Ręczniki tureckie tuzin złr. 12. 13 i IG.
Chustki płócienne tuzin zir. 2 40, 3 a  4,ytp, 6, 7, 8, 

10 i wyżej.
Chustki płócienne z kolorowym szlakiem tuzin złr. 

2 2 0 , 3 i,  4-807 G, 7, 9 , 11
Chustki batystowe tuzin złr. 5. G, 7, 12 dojfeG.
Chustki koronkowe po złr. 1'50, 2, 3 do.-ST,'
Chustki dla dzieci sztuka 10, 15, 20 i 25 centów. ’ •
Dyma t. z. Husaren-Gradl najtrwalszy materyał na 

kalesony, sztuka 20 mótr. zh;:, 9'25.
Dymka na bieliznę damską, metr 37 ct.
Drelichy na materace i story 117 ctm. 'szerokiJ?pi 

metr 70, 95 centów.
Dr< Uch na liberye w paski granat z Kisft© mtr. 50,60 ct.
Płótno szare na pokrowce na; meblffliiutr. 3G ct.
Płótno granatowe na ubrania robotnicze i fartuchy, 

metr 36, 40, 45 i 55 ct.
Chiffony i shirtingi na bieliznę metr 20, 22, 24, 27, 

30 do 46 centów.
Chiffon bez szwu na prześcieradła ratr. 4 2 *  58, i 8 ,  

72, 84. 90 g g i

Prześcieradła^ptowe 210 ętfn. długie, po zl. 1§|£» 1'GO.
P rześcieradła  p łócien n e  grube do kąpieli złr. 2'15.
P rześcieradła  tureckie do kąpieli zir. 2 75, 4'25, 5'50.
P łaszcze  tureckie do  kąpieli złr. 5 '5 (® 3 |  7 i 8 ;50.
Ścierki płócienne tuzin złr. 1-.90 2H ife5a3'50 i 4.
K oszu le  męskie z angielskiego chiflonu białe po zir. 

1'05, l'G5, 2 .B 2 P , 2 50 chr 3, z przodami plóoien- 
nemi po 3. 3'50, 4 i 4-50. ,

P ółkoszu lk i z kołnierzam i, prane 50 centów, bez 
kołu. 35 ct.

P rz od y  d o koszu l do wszywania 40, 55, jt>5 cl? i zł 1.
K oszu le  m ęzkie n ocn e  jjngzlr. l'5 5 j 2, ozdabiani na 

wzór ukraińskich po 2 -l« E J ,50,r'Jtjjy
K oszu le  dla ch łop ak ów  złl'. 1’40 i l'G0.
K aleson y  m ęzkie z mateYyaiu „Calicot'-1 po złr. 0 95, 

1-10, 1 -2,5; z dymy najlepszej po 120 , 1:55, 160",7 
i 1’7(): z płótna fttinburskieco po 1 '75,B , 2 2 j| ls

K oszu le  dam skie z shirtingupfezłr. 1'25, z haftem 
1'80, 2. 2 2 5 ; sijto haftęłn ubierafię 2'GO, 3JK250, 
z płótna po 2'G0, 3, 3'G0, 4 do 5.

K oszu le  dam skie nocne zir. P95, 2'20, 2'50 i.t3'75.
M ajtki dam skie z shirtingu 95 ct., ozdobniejsze z za­

kładami zir. P25, z haftem 1-75, z wstawkami 2, 
2;25, 2 50, z barchanu 1 75 , 2, 2  30 do 3.

Kaftaniki damskie z dobrego febirtingu pp złr. 1'3^7? 
lepsze u szyi i jjkawftw haftem obszyte zir. 1 -7©, 
suto'haftem ozdobiona#2’20, 2'70 do 5, z barchanu 
pikowego 2 50 do 3 GO.

S pódn ice  da mskie zwykłe kostiumowe zir. 1'25, 1'60, 
2yv25iP;, ozdoliione haftem lub wstawkami 3, 4 cjog 
6 zir, z barchanu złr. P75, 2, 2 GO.

Kołnierzyki męzkie i dąmgjue tuzin ptBzlr. 2 4 0  
i 2 80, dla chłopaków7 2 10.

Mankiety męzkie tuzin złr. 4 i 4 ’50, Jaihskią?:i dla 
dzięG-j tuzm 3 i 3'60.

S zn urów ki francuskie najlepszego kroju po złr. 2'80, 
ą3-50, 4 -Ę , 5-50 i 6. '

Szlarki i w staw ki haftowane na płólnie i shirfirigiH 
metr 20, 22, 25, 30?g40, 50 centów.

Sienniki k o lo row e  po złr. 1*15, 1’35, 1‘70, 2*30, 2"60.
Kaftaniki do gimnastyki po 50, *55: i GO ct.
F artu szk irj-óżnś^ rodzaju od et. 75 do 2 zi.
Skarpetki m ęzkie tuzin złr. fr®3'75, 5, G, 7'50 : 10.
Pończochy damskie tuzin złr. 5 ’50, 7, 7."5fi^9 i wyżej.
P łótn o , j&oiłłę 1 Satyna na n a p ic i  pierza.

K R A W A T Y , C H U STK I N A  SZYJĘ S Z E L K I, P Ł A S Z C Z E  i S P O D N IE  D O  K Ą P IE L I.
KOŁDRY SZYTE po złr. 5, 5'65, 9 50, 1-583g i wyżej.

K apy p ik ow e i try k o tow e j -barehiiuy, p ik l£ )rękiiłv iczki l ib e ry ji ie ,  <leszczpcIirony..\7

Największy wybór uończocn. skarpetek białych i kołorowycti, kamaszy, kaltaników wełuianycb i bawełnianych dla pań, mężczyzn i nzieci.
Staniki włóczkowe damskie z rękawarn^i gę z, do ńogzenia po sukni, ro złr. 2 8 5 , 3-25, 3 GO i 4.

P ra w d z iw a  w o d a  k o lon sk a  „ J O F A N N  M A R I A  F A R I N A  J iilich śp la tz  4“  flakon m n ie jszy  p o  50 ct ., w ięk szy  I zir.
“• i ł  tlBSHWB wątłego zdrowia łatwo się piJzeziębiaja^cych kaftaniki, koszule, kalesony, pończochy, skarpetki 

dla pań, mężczyzn i dzieci oryginalne prof: dra Gustawa Jaegera, sjirzed^pjpcllug cennika fabrycznego.
W szelkie zlecenia wykonuje się jak najsumienniej.
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Przedsiębiorstwo Robót Betonowych
i Fabryka W) rob ów cementowych

M. Blankstein i Bornstein
1 '■‘'rs)'Ągrz** a)

w K ra k o w ie , S k a w iń sk a  1 . 10, T e le fo n  Nr. 143,

pólegają jako :specyalność:

kanałizowanie miejskie,- kaipiły i od­
wodnienia domowe, przepusty kolejowe, 
kanały dla ramp, n^sty.drogowe, szluzy, 

fundamentami Jaetęgm. Terazzo?-'^
Sklepienia betonowe.

PATENTOW ANE R jf RY systemu Z18SLERA.
D Y L E  G IP S O W E  dla s tro jó w  i śc ia n  p rzed z ia łow y ch . 

(P atent M acka).

Firma nasza wykonała dotychczas przeszło trzy­
dzieści tysięcy ni. b. kanałów.

* V ti i i i 11 I I I I I I I I  i i i i i  I I I I I  I I I l  ii
e A Ś  ^ ------------—  e)
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MM
przedtem

F R .  M R O Z I Ń S K l

J u l i a n  S o l i k
# ■
Pi 
%
H

y->

1 :
9 I  ■  1 1 . I  ■s  w e  L w o w ie , u lica S ob iesk iego  N r

% Poleca wszelkie gatunki

Itóii F U T E R  Ł
a. mianowicie:Zf,'

Futra do p od róży , paletoty  m ęzkie i dam skie
p od łu g  n a jn ow szych  fa son ów , R o ton d y , D oi- 

A  m aniki, Katanki, K ołn ierze, B oa , Zarękaw ki, x  
C zapeczki dam skie, K ołpaki, Czapki m ęzkie,

^  S k óry  w e w szystk ich  gatunkach p o jed y n czo  jpjj 
i hurtow nie, oraz W ie rz ch y  g o tow e  d o futer \  

m ęzkich, jakoteż  dam skich.

Malerye najnowsze na wierzchy w naj- 
więkśzym wy bp rze.

C en y  u m ia rk ow a n e  s ta łe .
Wyżej wymienione towary znajdują się na 

składzie.

I/ L  \  m m & m  s* s \  \  \ . \ /  s
1 -------------------------------------------------

PIOTR C H R Z A S T O W S K Io

HANDEL WYROBÓW ŻELAZNYCH, METALOWYCH i NOŻOWNICZYCH
we Lwowie, pUtę Kapitulny 1 (naprzgeiw Katedry) —  p oleca :

ISA. W I O S X Ę !
Nożyce ogrodricze, Nożyce do żywopłotów, Gra- 
bie, Motyki, Łopaty, Gzagany, taczki, Drut kol­
czasty dek* ogrodzeń po zlr[iJ{r—  za 100 metrów.

A A  K A T O  !
Lodownie pokojowe od złr. 23’— , Maszynki do 
robienia lodów od zlr. 4 ‘75, Żelazka do andrutów, 
Rondle mosiężne do smażćnia konfiLur, Kuchenki 
naftowe od złr 1-80 (niezbędny artykuł w kąpie­
lach i wilegiaturacli), Sosy, sierpy, Woreczki do 
zrywania owoców, Siatka do osłony okien po 
zlr. P —  za metr itp.

JfA .IK S IE A !
Wszelkie Artykuły do budowli: okućia do drzwi 
okieii, pieców i, kuchen. Postumenty na parasole, 
Przystawki z narzędziami do piefKw i kominków 

i H. p.

A A  Z IM Ę !
Łyżwy najrozmaitszych systemów, Pjece żelazne 
i blaszane, Dzwonki do sań, Ocyj® żelazne i  sta­
lowe, Saiftówary rosyjskie BrosRane, tóiiibakowe 
i niklowe, praktyczne podarunki na gwiazdkę itp.

A A  W S Z Y S T K IE  C / .T E B l  F O R Y  R O K U  !
Kompletne wyprawy kuchenne, Metyle żelazne, W anny jdlugie i nasiadowe, Klozety pokojowe Wyroby 

nożownicze, mosl&żnicze i blaCłiarskie, Wyroby' z alpaki i chińskiego srebra i t. p.

fz
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Zabierowska Fabryka Wapna
I KAMIENIOŁOMY

Lewkowicz, Kranzler i -

W  Z A B IE R Z O W IE ,

przy'st.a.cyi jkalei PółncSnej położona, 
polecajctH

swój fabrykat wapna budowlanego
jakoteż nawozowego,

kamień fundamentowy, brukowy i szuter.

Zamówienia przyjmuje:
B iu r o  |». L e w k o n i e ^  w K r a k o w ie ,  

u lic a  Z ie lo n a  1. 5 .
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T t l s ROWSII
w  K ra k o w ie , M ały  R y n e k

Handel liiiiimj i częściowy Herbat cliiiilicli, jakoteż karawanowycli re
różnego rodzaju W in,

LIKIERÓW, ROSULISÓW, RUMÓW, KONIAKÓW, SPIRYTUSÓW
krajowych i 'zagranicznych.

Tow arów  korzennych , k o lon ia ln ych , D elikatesów . P orteru  angiel­
skiego, Piw a R o k , P iw a zw yczajnego

na butelki, miarę i cale beczki.

Farb, Lakierów, Pokostów, Politury, Oleju Imanego, Cementu port­
landzkiego, Gipsu, W yrobów  Szczótkarskich i t. p.

G łów n y  S k ła d  D ro ż d ż y
z fabryki Reindorfera w  W ie d n iu  i M aisons Alfort pod P aryżem .

W sze lk ie  zam ów ien ia  zam ie jscow e uskutecznia ją sie bezzw łoczn ie .
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W. WOJCIECHOWSKI
JUBILER

|

i
?:) w Krakowie, ulica Szewska L. 9. ^
S  - , ny  odznaczony ,>~a
jpHM Hslera gebrnym c. KTltiniglerstwa Handlu X 

W; na Wystawie rolmczo-przffliyjsWej w Krako- .fe - 
'$  wie 1887 r. -Ę t

|  SKŁAD WYRObnW ZŁOTYCH |
X: i s reb rn y ch  ^

po cenach umiarkowanych.
]A  Ma na składzie 8

1 C h iń s k ie  S re b ro ,  y
■4

1
a

Przyjmuje zamówienia,
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Józef Przyjemsk)
W  KRAKOWI E

przy ul. Szpitalnej pod Nr. 4.

SKŁAD W ĘD LIN
ciasnego wyrobu 

na sposób w arszaw ski 
i w rocław ski.

Wędliny 36 gatunkach. 
Obok sklepu posada

POKÓJ do ŚNIADAŃ
i d e lik a te s ó w  w ie p rz o w y ch .

F ilia ; ulica F loryań ska  L . 5 7 .

in.ini.p* [HiinałlKF fu,1!,;,.

Andrzej Matuszewski
KRAWIEC. MĘZKl

w Krakowie, przy ul. św. Jana pod 1.5,
naprzeciw hotelu Saskiegdre i 

-----

Posiada z a w sze  na składzie  
wielki wybór najświeższych

SUKIEN i K O R T Ó W
k ra jo w y ch  i an g ie lsk ich

n a  k a żdą  p o rę  roku . 
—

Wszelkie zamówienia jwykończa 
najstaranniej i  na czas oznaczony 

po n a jp rzy stę p n ie jszy ch  cenach .

ZAKŁAD D0110ZEK
i re m iz

T. Żeglikowskiego
W  KRAKOWIE, 

p rzy  u licy  K arm elickiej 1. 4 7 .

Wynajmuje Remizy
miesięcznie, dziennie i na godziny

jak również

na śluby, bale i wycieczk:

W IE L K I W Y B Ó R  
wspaniałych Karet, Landauerów, 

Faetonów i Powozów 
z odpowiednimi zaprzęgami.



M Y D Ł O  S O K O L E  Z N A K O M I T E  25 ct.
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Pierwsza krajowa fabryka chemiczno-kosmetyczna

J A M  I H M T O W I C Z A
ID i z a s łu g i

magistra 1‘ar.nifcćyi Cbeiuflp -sądowego 
we Lw ow ie. 10 m edali z a s łu g i

i i
SKLEPY WŁASNE: przy ulicy Sykstuskiej 1. 25, Halickiej 1. 11 i Kopernika 1. 3.

N i P l l Y l L :

w  K ra k ow ie : SakieJinice l.'v20; w  C z e m io w c a c h : Rynek I 5 *•' w  Przem yślu  przy
u li#  Franciszkańskiej i. •2’4.

D y p lo m  h o n o r o w y  z w y s ta w y  w sz e ch św ia to w e j w  A n tw erp ii
za znakom ite w y rob y  k osm etyczn e , m ydła  toa le tow e  i perfu m y, mianowicie :

Pllflp |/Qia7 PPW przylega do 
rUUI IłóltjZęu j twarzy® radaje pi£k’i$i,
naturalną Białość ideał, nieocenionym śro­
dkiem do upiększenia twarzy. Pudełko 
małe pudru 1 miłego GO ct., ęcafó 1 złr., 
z łabędzikiem złr. P50. Pióżowy dla blon- 
dyselPi kremowy dla szatynek i brunetek, 
małe pudełko 7 0 ct., w ięks^jzłr. P20, 

• - ■  łabędzikiem PGO.

lAfnlnnljn najsilniejsze wypadanie wło- 
i ” CliCIIIIII ĝów wstrzymuje, cebulki wło- 

feęwę, wzmacnia i do wytwarzania i p o ­
rostu wł®ów pobudza, gały flakon 3 złr. 
Pół llakon złr. I'60.
M a n n n lin o  5NJWfl czerwona^ójiosaipo-
m a i:iiu iiiia .ijL;Zków. M S I r& .S a H

flripnłalina $ 8 8  W & y )  a & ŁUl Ib llltllllla  y/j piękną i przyjemną 
białoąią odświeża płejsi konserwuje. Cena 
J złr., g-ąbeczka 10 ct.

Woda fiołkowa
pięyzt linienie i łuszczenifeńskóry, wygładza 
zmąj^czki i dołki ojspowe. rJ warz odświeży! 
ża, wybiela i wYdelikalnia.- Rena 1 złr. Essencya netow a

nego orzeźwiającego -snuiku i zapachu, 
bardzo korzystnie' wpływa na dziąsła i zę ­
by . 'Flakon 50 ct.

Mydło kosmetyczne S Y Ś i J
plam y z Iwarzy. Cena GO ct.
! ! !  Białe i piękne ręce !!! Najbardziej 
czerwonej- i opierzchnięte ręce wybielaj;},' 
i wydelikatniaja. się po Idlkakrotnetn na­
tarciu KREMEM RDŚLIMHYM. Słoik 80 ct.

Pros
:eb

zębóv

zek roślinno-aikaliczny do czyszczenia
jyu l.tfeuwa”' kamień i akwasy, które 
—ś s^fwatlzają bdl 1 próe.Lmienjp 
v. —  Pudełko 20 i GO ct.

An łilpn łłilia  uh lwa w krótkim czasie
n ill l lu ll ll l lld . piegi, opalenia s łoneczne, 
p lam y w ątrobiane, nadaję,' cerze świe- 
źośTi delikątyóść. C e n a i  złr.

Woda Lwowska Ł
trwały zapacli. CemafllakontL mniejszego ; 
40, 80 ct. i 1 złr. 50 ct.

Pilinłntl siwym i wypłowiałym 
1 111 |J IUII po- kilkakro-tnem użyciu przy­
wraca piękny^iadifsluy kolor.^ehia fla­
konu 1 złr. 50 ct.

N inrpfim  wyboroy środek doMmlych- 
1 i U11II Ct miastowego farbó,Wania wło­

sów pa trwały i piękny kolor, 'czarny lub 
JfćfemnyfcraĄa 1 złr.

QroHU de unniiobianio n I u lii 1 d lla lin a . wywabia plarny zucurzu, potu, tluszczujjpiwa, mleka, 
OlUURl UU Wj WaUldllla pidlll. pleśni itp. 3 5 ,ęt. _  Itcn zolin si, wywabia pkamy tłuste, po­
kostowe i uinppwejgffli Stkćl. —• E liliiiii , wjf&ahia jilamy z -farb, od podłogi, flakon 2§ cl- —  J a -  
w elin u , wywabia pliffly owocowagi z wina e^rwonego, IbikgniSjJt ct. —  (M tsiilina. wywabia plamy 
powstałe .z i'bży, krwi i atramentu. — ] t r a x y lin ii  latm-ye czarne, wypłowiałeś i poplamione, prjuie 
w Brązy.tinie, odzyskują, pierwotny kolor i potj,sk, pąkiel 8 cl. —  ( (u ila ja , ilrr prania welniansgli 
i jedwabnych materyj, JjHieeik O ct M y l i ł o  ż ó ł c i o w e ,  do wywabi&rtiaBplaui zastarzałych,rsztiil&"2q*t.

M Y D Ł O  S O K O L E  Z N A K O M I T E  25 ct. 1 5 1 1



s t t  i f l  kti

M agazyn pościeli i skład 
łóżek żelaznych

LUDWIKA WEBERA
w Krakowie Rynek gł. I. 29

obok pal.iru ,p'0fl Baranami “ 

od i. lipca  1S97 przy ul F loryańsk iej 1. g.
• - ‘Poleca 'swój Magazyn: 

własnego wyrobu wyprąiry pijśdłęlowe, kołdry, je ­
dwabne, atlasowe, kaszmirowe i z atlasu welnia- 

itfęgp, lnideijjęś z Magia i wkłady sprężynowe, 
poduszki z pierza i wlHia, jakoteż znigTaniuzne 
kocyki francuskie,-fizilanelowe, sławuckie, czysto 
wełniane,Ekoldry angielskie pluszowe do 
i pledy. Wielki wybór dywanów w 'rozmaitych 
wielkościach-, kap na łóżka, chodników i dery na 
konie. —  Najnowlze waty wełniane i w najle­
pszym gatunku (bawełniane dft waLowania palet 
męskich i da:n?#kirh: oraz p-zyjmuje kołdry do 
roooty. materace i wkłady sprężynowe do prze­
rabiania, które wykonywa w najkróts^nf'tżaśje  

po umiarkowanych cenach.

Parowa fabryka świec stearynowych
1 parafinowych

K urzmann i Spira
w Podgórzu, ul. Kalwaryjska

urządzona na wzór pierwszorzędnych zagra­
nicznych fabryk 

poleca się Szanownej ’JP. T. Publiczności. 
Cennik i darm o i o p ia tn ie .

Rok 1897.

TOWARZYSTWO W ZAJEMNYCH U B E ZPIEC ZE Ń
W  K R A K O W I E .

C E L : U bezp ieczen ie  b u d y n k ów  i ru ch om ośc i od  szk ód  o g n io w y c h ; U bezp ieczen ie  z ie m io p ło d ó w  
od  g ra d o b ic ia ; U bezp ieczen ie  ży c ia  cz łow iek a  w e  w szystk ich  kom bin acyach .

Towarzystwo oparte jćsJJnn wzajejtmoggi, na pokrj[ęie wydatków, służą BrzedewsHst.kieinJWiliczki skhfrlune przez Człon­
ków; na nieprzewidziane wydatki iskuiffja fundusze rezerw ow e, które z jufireem 1895 r. wynosiły we wszystkich tr*fch

dirialagl złr. 4,094.861 70.
Czystą pozostałość} po ^irukniggjyj- TjitŁhunkóiW każdego rfrku rozdziela 'Się pomiędzy stowarzyszonych w stosunku do

opłat wnoszonych

W e d łu g  rach u n k ów  zam kniętych  z k oń cem  roku i 8g5 w y n o s iła :
czysta  p ozosta łość  w dziale u bezp ieczeń  od  ogn ia  złr. 266.424-08 z której wypłacono Czlgitkom 8 %  zwrohslod wpła­
conych zaticzek, w  dziale u bezp ieczeń  od  gradu n ied obór  w  k w ocie  46 571-04, który pokrytym ztwfal jiożyczjcasz fun­
duszu rdżętwowe^ip1 gradowego w myśl §. - A  ust. 2 statutu; czysta p ozosta ło ść  w  d z ia le ‘ u bezp ieczeń  na życie  kap ita łów  
pośm iertn ych  złr. 42.704-32, z khaej przypadło Czlonkom^Sj^j, zwrotu a w  dziale u b ezp ieczeń  na d oży cie  złr. 13,502-74,

z której wypltómo Członktfm 4"/„ zwrotu od wplacSnych prentij.
Wypłacone wynagrodzenia za klęski elementarne w dgsfe 35-letniegó istuieniff Towafzyitwrw w yflszą zlr. 49,560.661-22
a w dziale ubezpieczeń na życie wypłacone kapilaly ptJśmiertńęflposagi i renty w czasie 26-lelniego istnienia tego działu

wynoszą, zlr. 4,615.362.
Zwrócono Członkom od czasu założenia'-Towarzystwa w d z i a l e  ogniowym i g r a d o w y m  zlr. 1 1 , 0 4 7 . 4 1 4 - 1 7 ,  a  w d z i a l e

życiowym zlr. 613.895-22.

rumu i octu
w Krakowie,Mulica Straclom i  -.5,

pijiłeca

c z y s ty  s p iry tu s  na  na lew ki, rum y p ra w d z iw e , oraz
W S Z E L K IE  G A T U N K I W Ó D E K .



RESTAURACYA
JÓZEFA F R IM E A

w Krakowie, przy moście Podgórskim,
f/o leoa

wyborną kuchnię zaopatrzoną w smaczne 
i zdrowe potrawy.

C O D Z IE N N IE  Ś W IE Ż E  W Ę D L IN Y .

S k ła d  p i n  k r a j o w y c h  i z a g r a u m z n y c l i .
P IW A  RÓŻNEGO GATUNKU.

JAN TROJANOWSKI
krawiec cywilny i wojskowy

wykonuje \vvY2£;ie roboty krawieckie 
podług najriowszc^móćjyĄ najkrótszym 

C2afeie;,i po umiąrkowairyęlucęnach.

L W Ó W ,  u lica  O rm ia ń sk a  L . 2 5 ,  I, p ię tr o .
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GUSTAW JAJKO
we Lw ow ie, Krakowska L . i.

 --
G L Ó W M  S I U  A l i

W Ę D L I N
V

obok liJŚdlu W . i . Justiana, naprzeciw \ W P .
\. HarSztzejŁBkiego i J. Dutkiewicza, 

ztópaff żyłem w majdoskfflalize i najohlilsze 
towary w zakralfiiasisfŁStwa w ehodzą«ł po ce­

nach umiarkowanych. 
ltr|ez lal wiele pracowałem w najslynnięfezych 
pracowniach we Lwowie i w Warszawie, miąfl 
nowicie: ś. p. pp. Adama i Walentego Jaku­
bowskich we Lwowie i jako kierownik w Ta- . 
warzystwie sppżywczeui w Warszawie. Starąją.e 
się zawsze zadosyć uczynić wymaganiom P. X - 
Ihmhcziiośei i nadal póktępownć tak będzie 
n‘mim największym obowiązkiem; przeto dzię­
kując za dotykliczreyiwe, polecam się, dalszym 
łaskawym Względom Szau. P. T. Publiaznoycą.

m o ja  p rz y  u l. Ł y c z a k o w sk ie j L. 10.
Z pow ian iem  G u s i u w  J a j k o

we Lw o w ie , ul. K ra k o w s k a  L. 1.

J e d y n y  r z e c z y w i s t y  i m p o r t e r  h e r b a t y !

Handel herbaty chińskiej
EDMUND; 4

we Lwowie, plac Maryacki 1.10,
p o le c a  n a j le p s z e  g a t u n k i

KAW Y
o  sm a k u  cz y s ty m  i a r o m a ty c z n y m ,

poleca

H E R B A T E
zbioru inajowe%ojbezpogrednio z Chin sprowa­
dzoną, . fcremiio naciągającą z wybornym sma­

kiem i aromatyczną wonią Ł/2 kilo:
Congo c z a r n a ........................................ 1 Nr. 1
Souchong czarna 2

zbiór majowy . 3
Kaysow c z a r n a .................................4
Melange de ‘L o n d r e s ..................... 5
Pecco k w i a t o w e j ...........................(i

„ „ karawanowej . . 7
„ „ najprzedniejszej . 8

Gumpowder zielonej perłowej . . 9
• ■ 10

W ysiewki herbaciane................................... 1-30
„ „ z najlepszych herbat 1'GO

Ceny herbaty oznaczone na 1 ,  kilo w pacz­
kach po ' A ,  */4 i */„ kilo.

Opakowania nie liczy się. — Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą

klore rozsyła '.frankó^opłacie t]o'każtlej stacji 
pocztowej 43,'4 kilo w woreczku: 

P o r t o r i c o ........................................ 9-—  K  kl. — -90m'
Cuba grubo ziarnista . . . 9-50 71 — ♦96
Ceylon z i e l o n a ........................ 10-— ,, 1 —

„ „ przednia . ,. 1(H0 n 1*04
„ „ grubFziarn. . 10-75 1*08
v „ perłowa . . „ 1-08

Mocca jfrabska aróifiatyczna K)'75jr „ 1*08
Jawa złota ............................. 10-75 „ 1*08

Zam
ów

ienia 
z 

prow
incyi 

w
ysyłam

 
odw

rotną 
pocztą.
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JDLIAN FURDZIK
S fc ła f l  intnoligaloąslp i galanteryjny

w  Krakow ie,

u l i c a  S z e w s k a  Nr.  19,

poleca w yroby od najwykwintniejszych do najskromniejszych, 
zalecając w  nich trwałość i gustowne wykonanie.

Podejmuje się różnych opraw książek bibliotecznych, szkolnych, 
naukowych, do nabożeństwa, mszałów, brewiarzy, ksiąg"urzędowych, 

handlowych, atlasów geograficznych i t. p.

Podejmuje się broszurowania dzieł i wydawnictw.

Specyalista naklejania map, obrazów, rysunków, planów i fotografij 
na papier, płótno, karton, tekturę i t. p.

W s z y s tk ie  zam ów ien ia  w y k o n u je  szybko, dokładnie i po
cenie um iarkow anej.

Dziękując za dotychczasowe uznanie P. T . Publiczności, pole­
cam nadal firmę moją łaskawym względom i pamięci.

Z  głębokim szacunkiem

Ju lia n  J7% rdzik.
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Ważne dla Panów rolników!
Ęa obeei|;a/ porę potdca młncaruie pajTąwe, kiera­
towe, ręcznej tudzież ręfzi® patentowane"./ dźwi­
gniami, siewniki rzędowe wsgel]d(fr«^temów, 
orazMzerokorzutne grabiarki, ■ tryery, młynki do 
cffpgżenia zboża (Beckera), wiatraki, pługi (SąGi 
k;i). brony, plewniki i t. p., jąkoteż pompy, stu­
dnie, wagi zwyczajne, wagi pomostoiyc i bydlęce, 
sikawki ogniowe, młyny i młynki do mfeJeRa 
zfej^a. tudzież sztuczne nawozy z fabryki Pyrko­
sza w Raciborzu i sprzedaje lakowe^ad korzy- 

stnemi warunkami firma
FRANCISZEK ALBIN w Podgórzu.

Artystyczna Pracownia Stolarska

LUDWIKA STASIŃSKIEGO
w Krakowie, przy ul. Szlak L. 43.

Podejmuje śii™ wszelkich roSóli w zakres tego 
łachu' wchodzących, jak również wykonuje lukowe 

z wszelką rzUehioseiu
i reperacye  uskutecznia w  każdym  czasie  p o  

cen ach  nader u m iarkow anych .

O d zn a czon a  m ed a lem  zasługi na 
"W y staw ie  L w o w s k ie j

Fabryka wyroboi
i chińskiego srebra

oraz

II
firmy

Bracia Kowalkowscy, Oedrzy iskr i Sp.
PODGÓRZE, 

ulica K a lw d ry jsk a  Nr. 21.
Ma .na składzie:

noże, widelce, łyżki, tace, lichtarze, całe 
wyprawy ślubne, oraz przybiEy kościelne 
jako t o : monstrancye, kielichy, lichtarze, 
berła i t. p. ze srebra ch iń sk ig ą , oraz 
miedzi i nowegc*sjjebra. Przyjmuje wszelkie 
reperacye i odnowienia przyborów kościel­
nych do srebrzenia i złocenia łyżki, widelce, 
tace i t. p. yia wszelkie roboty u nas wy­

konane gwarantujemy.
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P. M A U R I Z I O
d aw n ie j

R E D O L F I E G O  Iks.
w  K R AK O W IE

w Rynku Głównym pod 1. T 32 . przy linii A  —  B.
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gH 5g|S  
k■>CHRZESCIJANSKI S K ŁAD <

H A N D E L  S K O R
„pod Kilińskim"

ANTONI M ARKIEW ICZ i Spółka
Kraków, ul. Florycuiska 1.-129

pM  Slćóry iw wielkim wyborze różnego gatunku, tuk 
krajowe jak i zagraniczne. Sftpwny skla'9 cżemidla, 

jf5«k ół'“ na.Tftbuwie. ©refce na skóry naturalne, apre- 
turę i .pąste poty$hjąę4ęha obuwie żółte* i brunatne. 

W s z e lk ie  p rzy b ory  do o b u w ia , je d n e m  s ło w e m  w szy stk o , 
c o  w  zakres te g o  in teresu  w ch o d z i.

Ceny umiarkowane. O uskawe poparcie prośiniy.

T anie i d ob re
Instrumenta Muzyczne

wszelkich rodzajów jakoteż ieb-tóę- 
ściTąkładowe, HARMONIJKI naj- 
epszego gatunku z Karcl&d silnym 

i dobrym poleca-

Fryderyk Wagener
fabrykant instrumentów muzycznych

w  Bielsku, Kaiserstrasse 1. 13. 
Zakupiło i wymianastarych instrumentów rzniętych. 

Cenniki ilustrowane darmo i opłatnie.
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Drd Medycyny

Władysław Hrebenda
Lekarz- D entysta ,

ordynuje códzieamie oli godziny D y l 
rano i od 2.—5 popołudniu ; 

bezpłatnie od godziny 8 do f) rano

w Krakowie,
u l i c a  S z p i t a l n a  Nr. 2 0

(n a p rzec iw k o  K a sy  O szczęd n ośc i)

. K O-------->

Wprawianie sztucznych zębów na 
amerykański.
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ANTONI ROZUMIŁOWSKI
RYM A RZ.

JAN STRUS 1 ŃSKI
w Tarnowie,

ulica Katedralna L,. 1

N O Ż O W N I K  i Ś L I F I E R Z
poleca

w  nnjl<-|>H7,,vni g a t i i i i l i i i  b r z y t w y  wła­
snego wyTol)u eałkiem^wkl(jsłe, oraz ma lia składzie 

fabryc zne brzytwj^zagranieznego wyrobu.
W sze lk ie  za m ów ien ia  i reperaeye  w yk on u ję  

w  jak n a jkrótszym  czasie.

STANISŁAW FOLTAK
w Tarnowie, Lwowska 35

5ŁAKŁAD MALARSKI
przyjmuje

wszelkie robóty w zakres malarstwa wcho­
dzące, 'jakoteż 

n ap isy, l««‘rl»y i m on ogram y,
lakierowanie drzwi i okien.

Dla panów ofice­
rów s i o d ł a  pod 
wierzch, lekkie o- 
zdobne munsztu- 
ki, trenzle, deki 
pod siodło i na 

wierzch..

Skład mój jest bo­
gato zaopatrzony

we w sze lk ie  w y ro liy  
ry m a rsk ie

w wielkim wybo­
rze od najtańszych 
do najozdobniej- 

szych. po cenach 
jak najprzystępniej­

szych.
ęp>

Przyjmuje wszelkie r e p o r s i o y e  w zakręt rymarftwa 
wclpódzące, wykonując szybko*? dokładnie,

S k ia d  w y ro b ó w  r y m a r s k ic h .



Skład Lamp
i PAJĄKÓW

KRAKÓW,
Rynek głów ny

PORĘBSKI & ZIMLER
w  K ra k o w ie , R y n e k  g łó w n y  L. 8

pnlecaja

SKŁAD TOWARÓW DROBIAZGOWYCH
tli a domo wego użytku.

P R Z Y B O R Ó W  do K R A W I E C Z Y Z N  Y , 
R obót rę cz n y c h , Poń czoch i S k a rp e te k

oraz

M A T E R Y A Ł Ó W  R Ó Ż N E G O  R O DZ A J U
do robót szydełkowych, drutowych, haftu i t. d.

F I L I P  P Ł A C Z E K
w Tarnowie, ni. Krakowska.

Fabryka wyrobów siodlarskich,
R Y M A R S K IC H

i wszelkich przyborów ua konie.
ftrtrżynuijMha składzie latarnie powozowe, 

bronzy i r&ue części powofcbwe. ,

Przyjmuje zamówienia na nowe pow o­
zy, wózki, sanki i wykonuje takowe 
w  różnych fasonach szybko i po przy­

stępnej cenie.

wtgkutecznia wszelkie reperaeye powozów, 
wozów, chomont, tak w miejscu [jak na 
,pfó\\ mcige, ręężąc za trw ałość roboty i do­

borowy matefyał.

K S IĘ G A R N IA

EDWARDA FEITZINGERA w Cieszynie
( W Y Ż S Z A  Lil|.vit'.\)

poleca, swoją tanią. . .B i b l i o t e k ę  ludowtg£% 
oJsdjmujĄtą dotąd przeszło 10Ó ksiązKgek bardzo;: 
ciekawych i zajmujących, opowiadań i innej •tresfĘ 
przeważnie po;(@0 ct tomik, oraz bogaty 'wśyjgipr 
książek ilustrowanych dla dzieci i młodzieży na 
gwjazdkę inne- okolicznościowe podarunki, jakoś 

ifeż książek do nabożeństwa w tanieli i g Ą w - 
wnycb oprawach.

K ata lo g i s z c z e g ó ło w e  p o s y ła  na żą d a n ie  g ra tis  i fra n c o .

W  S T R Y J U

Pamp i Aparatu! ów do Piwa, Pras olej­
nych, części zapasowych i nożów doMocJź- 
karń wszelkiego wyrobu, pitej do .maszyn, 
Pfśy skórzane i do szycia, węg£|umow(|| 
rujiy uynowe, kasy ogniotrwałe, Maty 
stalowe dla Ikaczów do wyrabiania płó­
tna,, wagi dziesiętne i do ważenia ]>™6i, 
ptyty gtimówe, kosy angielskie? i wszel­

kich artykułów lechńieznycli.

Cenni!< Ilustrowane darmo i opłatnie



Lwówki ul. Kościuszki I. 6

• Bez konkurencyi ceny najnizśze. •

Skład i pracownia obuwia własnego wyrobu.
Wykonuje zamówienia na gotowe obnwie tak w miejsca jak na 

prowincyi podłng najnowszej moiy francuskiej'
•Jfoleca się łaskawym względom szan. Pulilicżrfokpk

Elektrotechnik —  mechani te

|j i e  L w o w ie , p r z y  u l. S y k s tu sk ie j 1 2 3 ,
n prżyjmujc^zaiUó^iejjia i napnawy wchodzące 
i w zakręś'lizyki, chemii, mechaniki, mierm- 
U dwa i uBgBjjŁd\~ lekarślnfeTBjj
J Powierzone roltoly wykonuje / wszelka dokładnością 
[| na umówiony czas.

J]j € e n j  p r z y s t ę p n e .
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Parkiety i posadzki deszczułkowt l

oraz jU

W S Z E L K IE  R O B O TY j  
w  z a k re s  s to la r s tw a  w ch o d zące . 'fj

D rzw i, okna, k rze s ła , s to lik  J
ogrodowe ftp. p (d c c ;Y T P ;i]5 ^

P arow a  Fabryka

w e Lw o w ie ,
ulica J a n o w sk a  1. 24.

ISgzukujc zakupna więksfctrj ilości ina.tei^Iów 
a to iirnsów spsaowycti. dębowych i ci woro­
wych w różnych grubościach i dlijjgóśriach.

Z am ów ien ia  w ykonuje w  k ró tkim  c za s ie .

Galicyjski Bank Kredytowy
począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r.

wydaje

4“0 A S Y G N A T Y  K A S O W E
z BO-dniowem wypowiedzeniem,

— *  3 | | „  A S Y G N A T Y  K A S O W E
z 8-dniowem yyypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące sje w obiegu JYnyf Asygnaty kasowe z 90-dniowem 
wypowiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia I. maja 1890 r 

po 4 " /o  zSSO-dnipweiii terminem wypowiedzenia.

Lzorm dnia*'}!, stycznia i8gj r. D y w k c y ą .



S ta w n y  w ie d e ń sk i B a z a r  k o ro n o w y  F L R F T E
W ie d eń , V . ,  Rudigergasse Nr. 1. Kailhof

dostarcza  S zanow n ej P. T . P u b liczn ości n a j l e p s z y c h  t o w a r ó w  p od  gw aran cyą
za pobran iem  p ocztow em .

I chustka do zawijania się, ciepła, dla I 
dam, wielkości %  z frendzlami 1 zlr.

6 ręczników w dobrym-gjytunku, ze śli- | 
cznem obrębieniem 1 złr.

1 czapka zimowa trwała, z pluszu per- | 
sjan, jciepło watowana 1 złr

1 zegar bronzowy punktualnie .dący,- 
z gwarancyą 1 złr.

2 prawdziwe srebrne kolczyki dla dam
JRgpatrzone stemplem urz. mennicz. 1 zlr. |
I parasol nieprzemakalny, z silną i pię­

kną rączką 1 zlr.
1 zwierciadło toaletowe <fo> ustawiania, 

z szufladką, politurbwane 1 zlr.
6 łyżek stoł. z praw ®. srebraJjPStii® 

zachowują zawsze białą barwę 1 złr.
2 lichtarze saloiowe pysznie pcrsfebrza- 

ne, pięknego fasonu 1 zlr.
I prześ '“ radio z dobrego płótna lnia-

ffinego, 2 metry długie i 1 metr. 50 cm. 
szerokie 1 zlr.

1 koszula wełniana dla 'panów i dla 
dam, bardzo ciepła 1 zlr.

12 łyżeczek do kawy z pratydziw. sre­
bra ,,'fenix“^ąt'fzym iiją zawsze białą 
barwę 1 złr.

2 chustki na głowę z kretonu lub wełny, 
ciente na płjffTę, we wszystkich kolo- I 
r&ch 1 zlr.

dobr y obrus z białego adamaszku albo 
w kolorowych deseniach 1, łlr. 
wielka kaoa na łóżko z materyi juto­
wej w ńiekne desenie 1 złr.’ 
chrstka jedwabna brokat., długość 

^erolgTsć jednego łokctti w 'dowolnym 
koibrze 1 złr

I kos. la n„jna dla panów, praktyczna, 
każdej wielkości 1- złr.
'ańcuszek do zegarka ze sztucznego 
złota ■  brelokiem 1 złr.

I kluczyk dn zegarka z prawdziw. M  
bra z 6 fotografiami 1 zlr.

I zarękawek damski z^czarnego futra 
z ciepłą'; podszewką 1 zlr.

I brzytwa angielskiego fasonu, wklęsłe 
szlifowanaibardzo ostra 1 zlr.

6 franc. widelców z prawdziw. ąrebra 
„fenix.“-j zatrzymują zawlłżabiałą bar­
wę 1 zlr.

I młynek do Kawy najlepszej,'kon|truk-
S&wi, bardzo trwały 1 zlr.
6 ściereczek gładkich jfob w pflski, lnia­

nych, wielkich i mocnych' 1 zlr.
I elektryczny przyrząd do zapalania, 

zapala z błyskawiczna, szybkością’ 1 złr. 
spodnie wełniane (systeiffu Jagera) ‘dla 
panlśw i dam 1 zlr.

I chochla z prawdziw. Hćebra „fenix“, 
zatrzyibuje zawsze białą barwę 1 złr

3 fartuszki domowe ładne, w hardzi 
modne desenie, doEfę do prania 1 zlr,

6 serwetek dużych Śmiałych albo kolo­
rowych 1 złr.

6 par skarpetek jednokoloro-wych albo 
w piękne paski 1 zlr.

12 chusteczek do nosa z koldijowymi 
brzegami z obrębieniem 1 zlr.

3 pary pończoch w jednyiwkoloPŚe alho 
też w piękne pręgi 1 złr.

I pierścień ze złota doublśj wysadzany 
kamieniami 1 złr.

I flaszka złotej tynktury jfi^Szłacania  
wszystkiego' 1 złr.

I scyzoryk z i^łćrem a klingami i^jtry- 
husżónem 1 złr.

3 noże stołowe z pmwdziwegofisrebYa 
„fenix“, zatrzymują zawsze biała bar­
wę 1 złi.

I pudełko z jedwabiu z przyborami do" 
szycia 1 zlr.

I harmonika ustna, na której łatwo mo­
żna zagrać 1 zlr.

I przepyszny fartuszek czarny z pliso­
waniem, czarująco piękny 1‘jzłh  3

I okarina, włoski instrument do grania 
1 złr.

Zamówienia wykonywam za poraniem pocztowem, Towary nie konweninjące bywają napowrót przyjmowane, zamieniano, lob zwraca się pieniądze, Adres: 
W ie n e r  K ronen-B a^ar F E K E T E ,  W ie n , V ., R udigergasse Nr. i .  Kailhof.

Wielkie dobrodziejstwo dla kobiet!
Patentowane nocniki dla Pań.

Te patentowane nocniki spełniają dotychczas nierozwiązany .pfobjem przyrządu, 
który! chorym, lezącym w łóżku mnqżli wiały im  bez najmniejszego gafęźenia,
leżąc oddają mocz,. przyciepj zupełniej wylduczonem jest zanieczyszczenie łóżka..' 

Nie powinno icli brakować w żadnym domu. 
Przez użycie ich zapobiega sidSw.szplkim zaziębieniom, któfie^są pi^jczyną tylu 

chorób i u wielu położnic i rekonwalescentek wywołują/groźne recydywy. 
f  Ijfecnik taki'1 nieżt być zrobiony takżS ze szkła przeźroczystego (szczególnie za­

lecenia godne dla klinik i szpitalów) na życzenie także z wyrytą na szkle po- 
działką, która 'czyńi zbędhem umerzei«ń'e illsci ulyny. 

|ft|e należy dopiero w razie choroby, febry połogowej etc. przystępować do ku­
powania tych nocników, lg§z niećpowinno -iyh brakować w ładnej racyonalnje urządzo^ 
neja sypialni dla pań i powinny oiie zająć miejsce używanych'dziś nocęików.

i  porcelanowy patentowany nocnik . . . kosztuje franco 4 zł.
1 szklany „ „ z podziałką „ |  5 „

AUGUST HEM ME, Hanno wer, Yahrenwalderstrasse 6,
I>ent schlali d (N iem cy).



POTDRALSKMG
-K raków . p oleca :

KSIĘGARNIA I .
c

Podgórze
Ajdukiewicz Z. T ad . K ościuszko, 12 obrazów  w  te czce . 15 zlr. 
A lbu m  m alarzy  polsk ich , zb obrazów  w  teczce] in fo lio  18'—  
A lbu m  pam iątkow e A dam a M ick iew icza , z  60 rycinam i 

w ozdobn ej opraw ie, zlr. 7.—
A n to log ia  polska. W y b ó r  n a jceln ie jszych  utw orów  poetów  

polskich , z 15 ilustr. w pięknej opraw ie, zlr. 6■—  
A n to log ia  obca . W y b ó r  na jceln iejszych  utw orów  poetów  

cudzoziem skich , w pięknej opr. ze  z loc . brzeg . zlr. 6-—  
[ĘartWiski. Spiewr ik  Sokoli z  m elodjam i, brosz:*scTćt., opr. 75 c. 
Brodziński K. W ies ław , Sielanka. W y d a n ie  in fo lio  z  ilustra- 

cyam i J. Kossaka, opraw ne złr. 6-50.
Brzeiaushi pułkoumik. Pam iętniki z roku 1848, brosz. 60 ct. 
Chodźko J. Pam iętniki kwestarza z  ilustracyam i A ndrio llego, 

opraw ne zlr. 20.
IHdmi W. 0 . Jezug^Chrystus. T łu m aczył z francuskiego 

X . Biskup K ossow ski, w yd . w  2 tom . opr., zlr. 8-50. 
Gawalewicz i SCęuJiiewies P. K rólow a n ie b io s S  L eg en d y

0 M atce fSjśkiej. Z  llustrac. w ozdobn . opr. zlr. 10-70, 
Serya II. w ozdobn ej papierow ej okładce zlr. 4.

Lirrot/<ier .1. Lituania, form at w ielk ie fo lio  z  teczką zlr. 8.
— P olon ia , takiż form at, zlr. 12.
—  W ie c z o r y  z im ow e, takiż form at z  teczką, zlr. 21.
—  W o jn a , w 11 obrazach, foligcjz lr. 15.
—  P ozostałe  n ieznane prace, 20 obrazów  heliograwury,. 

dużego form atu (31X41 cm .) na papierze chińskim  p o ­
dług orygSrysunków  m istrza. Cale dzie ło  kosztuje 10 zlr., 
w  oryginalnej eleganckiej opraw ie zlr. 12-50.

Kcdhis-‘A. Szkice g ę g ie m , 25 ct.
—  N iedoszłe  :£luby, 12 ct.
Kennon  S yberya, 3 tom y w ozdobn ej oprawie, zlr. 5-20. 
K ob ieta  w p oezy i polskiej. G losy  p oetów  o k ob ie c ie . Z  8-ma 

rysunkam i A n d riollego , opraw ne zlr. 6-50.
Kossak J. A lbum  obrazów  h istorycznych . 12 obrazów  w te cz ­

ce;; zlr. ioTf,£
—  P ieśń leg ion ów , siedm  obrazów  in folio, z  objaśn ieniem  

D ra L . Finkla, z teczką, złr. g.
— W y d a n ie  na papierze chińskim , zlr. 10-20.
Kraszewski ./. 7. Stara baśń. P ow ieść  z  IX . w. z  illustra

cyam i A n driollego, opraw ne, zlr. 15-60.
Krotoski K  ,,'jjrof. W alka o  tron krakowski w r. 1228, 80 ct.
—  Stosunki polskie po śm ierci L eszka  B ia łego r. 1228, 50 ct.
—  N orw eg ia  pod w zględem  fizycznym , 25 ct.
Reitgęber 3Inąaysład\ G rzesznik  popraw iony. Opowi idanie 

praw dziw e, 2C» ct.
E jeitgeber Witold. B erek  Josie low icz , szkic z  ż y tia  żyda 

patryoty, 25 ct.
—  N a strunach serca, p oezy e , zlr.
—  Spółka literacka, fraszka scen iczn a  w 1 od słon ie ; I30 ct. 
Leixner O. W iek  X IX . O braz w ażn iejszych  w ypadków  na

tle cyw ilizacy i w  dziedzin ie  historyi, sztuki, nauki, p rze ­
m ysłu i polityki, z  ilustracyam i, 2 tom y  opr. zlr. 10. * 

Malczewski -I. M arya. P ow ieść  ukraińska, w ydanie in 4-to 
^A-z ilustracyam i A ndrio llego, opraw ne, zlr. 13.

—  T o ż  w 8ce  z ilustracyam i A n d rio llego , zlr. 5120.
MałeCd-Antoni. ,» 7̂  dziejów  literatuf.y1«. P ism a p om n iejsze .

C ena 3 zlr.
P oczet k ró lów  polsk ich , zb iór  44 portretów  h istorycznych  

rysunku Jana M atejki z tekstem  objaśn iającym  Stani­
sław a Sm olki i A ugusta S okołow sk iego1; w oryginalnej, 
e leganck ie j opraw ie podług;;,rysunku artysty-m alarza T a ­
deusza R ybkow sk iego 26»^lr., w opr. bogatct ‘z loc . 28 zlr. 

Micldenńes A. B allady i rom anse, son ety , son ety  krym skie,
1 pom n iejsze  p oezy ę  illustr. w 8-ce  opraw ne, zlr. 7-60-,

—  Grażyna. P ow ieść  litewska z  illustr. J. Kossaka, opr., 3-20.
—  K onrad W allenrod . P ow ieść  histor. z dziejów  litew skich

i pruskich, z illustr. J. Kossaka, opraw ne, zlr. 4.
O ba dzieła razem  opraw ne zlr. 6 .

—  Pan T adeusz, ozy.li ostatni zajazd na L itw ie . H istorya 
szlachecka z k iS i i  i 1812 roku, W ydanie z illustracyam i 
A n driollego , V '-8 -c e  opraw ne, zlr. 7-40.

—  T o ż  in folio , zlr. 28.
Niefyźwietki Zyg. P neum atyk Nr. 301 i inne now ele. W y d  II. 

(w druku).
tJZ-fy' IK. M ohort. Rapsod rycerski z podania, z  illustracyam i 

J. Kossaka, in fo lio  oprawne, zlr. 15.
Perkowski. B lednow . P ow ieśo -o  naszem  ziem  w spótczesnem . 

Przekład z ro sy jsk ie g o ,'1 zlr. 50 ct.
—  Pieśń o ziem i naszej, z ilustr. J. Kossaka, opr., zlr. 2.
] lippel G^żęgórz i Jlimjoben Henryk X. X , P iękn ości k o ­

ścio ła  katolick iego, przedstaw ione w zew n ętrzn ych  uro­
czystościach , obrzędach  i zw ycza jach . P rze łoży ! i p o ­
m nożył X . N estor. H , S. B ierońsk i. D zieło  3 tom ow e, 
5 zlr. W  opraw ach 6 zlr. i 6 zlr 50 ct.

Schiller S S  D zielą  p oety czn e  i dram atyczn e illustr. przez 
znakom itych  artystów  w na jlepszych przekładach p o l­
skich, zebra! i w ydal D r. Fr. J. A lbert -Zipper. z tom y 
opraw ne, zlr. 20.

Seliipeiger-Lereńenfęhl Amand. G eografia  pow szech n a  illu- 
strowana. P rze łoży ! i uzupełnił D r. Karol Jurkiew icz, 
b. profi.3 Ces. U niw . w W arszaw ie . D z ie ło  ozd ob ion e  
b lizko 500 illustracyam i. T o m  I-szyuśtr. 701, tom  Il-gi 
na ukończeniu . C ałość 14 zlr. w ozdobn ej opraw ie 
z płótna an g ielsk iego zlr. ig .

Hienkienńcz 1J. L isty  z A fryki z illustr., 2 tom ™ opr., zlr. 8.
—  Rjsm a, tom  I— V . W y d . IV , po zlr. 1-30., opr. zlr. \'no.
—  T ry log ia  (O gn iem  i m ieczem . P otop . Pan W o ło d y jo ­

wski, zlr. 2-75, opraw ne zlr. 4.
—  B ez  dogm atu. 3 to irM  zlr,™ -go.
—  R odzina P ołan ieck ich . 3 tom y, zlr. 6-50.
— Quo vadis. 3 tom y, zlr. 6-50.

'Słowacki J. L ilia  W en ed a . T ra gedya  w p ięciu  aktach. W y ­
danie in fo lio , z ilustr. A ndrio llego , opr., zlr. 12.

D zieje P olsk i illustrow ane. N a podstaw ie na jnow szych  ba ­
dań h isforjjeznych , napisał P rof. D r. Aujfust Sokołow ski 
z współudziałem  A dolfa  Inlendera, z  illustracyam i oraz 
reprodukcyam i z  obrazów  Jana M atejki, W a lereg o  El- 
jasZa, Juliusza Kossaka i H enryka R auch ingera. T o m  I. 
i II. już w yszedł, cen a  w opraw ie po 3 zlr. 60 ct.

Slyka:J'<tn. Chorał. “B liobrazów  in fo lio  dcŁliluw K ornela 
U jejsk iego, z  teczką zlr. 12.

& ekspir W. D zie lą  dram atyczne, w ydanie illustr. w  12-tu 
tom ach , opraw ne, zlr. 14-80.

Tm-ritn^slń %t.. N asze dzieje  w jdstatnich  stu latach, z odjm a 
rycinam i, w  opraw ie, od  zlr. 2-50 do zlr. 10.

U pom inek, książka zb iorow a  na cześć .E l. O rzeszkow ej, 6 zlr.
VeuilVot. Ludwik. Jezus Chrystus zapow iadany, Ż5'jący w i­

dzialnie w św iecie  i żyjącjyrw  dziejach . Z  d o lączon em  
prźę'z E . Cartier’a studyum  o sztuce chrześcijańskiej. 
Przekład polski Ks. M ichała N ow odw orsk iego. O z d o b io ­
ny 16-m t chrom olitografiam i i 7-ma m iedziorytam i, fo- 
totypam i i litografiam i na oddzie ln ych  tablicach, oraz 
180 drzew prytam i w tekście, pndlugiJpom ników  sztuki 
od  katakumb aż do dni naszych , tom  jed en  in 4 to na 
na jpyszn iejszym  w elin ie) przeszło 600 stron. Druk L ip ­
ski. Cena 21 zlr. W  opraw ach bardzo ozd ob n y ch  w p łó ­
tno an gielskie, lub szagren, w cen ie  od  26  do 33 zlr.

Withiewioźi St. Na p rze łęczy . W ra żen ia  i obrazy  z Tatr, 
illustrowane o p ra w n e j zlr. 7.

Źmichou-ska X . K w iaty rodzinne. W y b ó r  p oezy i polskiej, 
opraw ne zlr. 3-36.

II ^  P o w y ż s z e  dzieła m ożn a  n a b y w a ć  także na sp łaty  w  ratach  m iesięczn ych . " \ 3Sj4



Książki które nabyć ninzna po cenach antykwarycznych o ile zapas starczy:
Wydawnictwa imienia Stanisława St szica:

Bunt H ajdam aków  na U krainie 1768, zam iast 20, za 12 opr.
Genera! Jan H enryk Dąbrow ski, d ow ódzca  leg ion ów  polsk., 

zam iast 20, za ł o  ct. opr.
K ilińsk iego Jana pam iętnik, zam iast 25 ct., za 15 opr.
Miekietoicsa A. I. K sięgi narodu P olsk iego 1 p ielgrzym stw a 

polsWieśS 1832 r.— II. P rzeg ląd  wojska, zam . 3'óict. z a 20 opr.
M oskwa w ob ec  Unii i Polski, zam iast 30- ct., za 15 opr.
O sejm ie czteroletn im , zam iast 75 ct., za 40 opr.
Protest Józefa W y b ick ie g o , posła p om ó jp k ieg o , zam iast 

30 ct., za 15 ct. opr.
TTbaldirśpIJl. W . K sięstw o W arszaw skie, zam . 20 ct., za 10 opr.
Ujejski K. P rzem ów ienia , część  I., zam . 25 ct., za 15 opr.
—  Skargi Jerem iegc^ zam iast 25 ct. za 15 ct. opr.
W y g n a ń c y  karta z dziejów  najno\ySz7,'zam . 20 ct., za 10 opr.
Ż y w ot K arola M arcinkow skiego, zam iast ąo.rćt., za 20 opr.

II. Dzieła różnej treści:
Aichner ĘS  C om pendium  iuris e ccles ia stic i ad usum cleri 

editio IV ., 2 tom y, R rixinae 1874, tylko za zir. i i j o  opr.
A. K. 130 najpiękniejszych i naju lubieńszych aryj i m elo- 

dyj z 35 oper i operetek . L w ów  1885; tylko za 25- ct.
A. K . W ianu szek  dla Tadzia i braciszków jęczyli p oczątkow e 

w iad om ości geogra ficzn e. B och n ia  1850, tylko za 6 ct. opr.
liacfyński K. —  I. Instrukcya do.iJstrzelania dla p iech oty  

i strzelców , R zeszów  1890. —  II. R ozkazy i w skazów ki na 
II z lot p o lsk ieg o  Sokolstwa w e L w ow ie  r. 1894, L w ów  
1894, razem  opraw ne, zam iast 15 i 20 ct., za 15 ct. opr.

lipJtięki M. “P bezye . Kraków  1874, zam . zir. i -45, za g o  ct. opr.
Bartoszewicz Jx. A lbum  portretów  rycin  i w idoków  odnoszą ­

cy ch  się do K on stytucyi III maja. K raków  1892, zam iast 
30 ct., za 15 ct.

Bąrsi/oki 3] Dr. O pielęgnow aniu  zdrow ia dla użytku ludu 
w iejsk iego. Kraków 1892, zam iast 25 ct., za 10 ct. opr.

Bakowsld K. I>r. P ierW s^ l pobyt Austryaków  w Krakoy. ie 
1796— iSetó'. K raków  1892, tylkijgza 15 ct. opr.

Bclamy JĄ Z  przeszłości 2000— 1887. P aryż 1891, zam iast 
50 ct., za 20 ct. opr.

Breviarium  R om anum  pars autm unalis. R atisbonae 1866, 
tylljjjj za  40 ct. opr. —  B reyiarium  R om anum  pars hie- 
m alis. R atisbonae 1865,. tylko za 40 ct. opr.

Buckiej) B. Arabella. Czary w  krainieJW iedzy, z ang. przel. 
E . H. W arszaw a 1883, zam iast zir. 2-56, za zir. 1-20.

Ciiilier Ii. K ruszw ica. Inow rocław  1855, zam . 90 ct., za 70.
Chociszewski J. P iśm ien n ic tw o 'P o lsk ie . JJoznań 1893, w a m . 

zir. 1, za 75 ct.
Chociszewski J. W e so ły  czarodziej. F oznań 4890, zam iast 

36 ct., za 15 ct. opr.
Dębieki lir. Antoni. Z  SiewikpwrcfcrOkszaS KlobukowSki, 

redaktor »G zasu«. Kraków i8t)2. —  Zakrzewski II'. X aw ery  
L iske 1838— i 8 § i .  W spom n ien ie  pośm iertne. Kraków! i 8 c £ i .

, Ssiijski J. T ytus T rzecie lsk i, w spom nienie pośm iertne.
K raków 1894. R azem  opr.r^a 20 ct.

D eklam ator Polski. Z b iór  p oezy i religijnych , narodow ych  
i h istoryczn ych , zam iast 5'(J»ct., za 30 ct.

D z ie je  starego i n ow ego  testam entu. G n iezn o 1870, zam iast 
50 ct, za 25 ct.

D z ie ło  T ró jcy  P rzenajśw iętszej. Kraków 1894. —  O bjaśnie­
nie Dzielagślw. dziecięctw ą P. Jezusa. —  P ieśń  o Najś. 
M. P annie KalwaŚyjskiej. 3 książeczki -azem  oprawne

K t y lk o  za, 8 ct.
Dżiwrzyński Al Ks. B ib lioteka N ow eg o  D zw onka. 7 z e £ « -  

tów . Kraków 1895, tylko za 15 ct. opr.
Jiziitmyfiski M. J. T ek a  rozm aitości, rocznik I.& zam iast

m fgo  ct., za ip j ct. opr.
Fritig*. R ozm ow y  łatwe w  trzech  ięźjjkach, polskim , fran­

cuskim  i n iem ieck im . R zeszów  1890, zam . 72 za 45 ct.
(h-aefe M  Dr. Spekulanąi" i O szuści, czyli W alka  o byt. 

R om ans, przełoży ! W . S abow sti, 4 tom y. K raków  1877.
- tylko za zir, r —  opr.

. Orou Ks. T. J. P rzew odnik  na drodze felięia d u ch ow n ego. 
Kraków  1892. zam iast zir. 1-25, za 60 ct.

Ililłegeer 0 . J. T. J. R ok  szczęśliw y , /.dania O jców  św. 
na każdy dzień roku roz łożon e . Kraków  1894, tylko 4 ct.

Tfirsuhberg A. G recya . W ra żen ia  z podrrfZJW L w ów  1895,
zam iast zir. r — , za 80 ct.

Jokai M. Z  BoĘej w oli. r o w ie ść ;Z  węj^fejSśk. 4 tom y. L w ów
1882, tylko za zir. r —  opr.

Julia ff. K obieta Fczyli historya Izyt i śm iechu. L w ów
1857, tylko za 30 ct. opraw ne.

K. /-‘.'(P rzygody  kw estarza. W ie licz k a  i8g2^zam . 20 za 8 ct.
Kantecki Dr. Ks. Gorzałka. Bratnie słow o do ludu polsk ie­

g o . P ozn ań 1890, tylko 20 ct. opr.
K atalog W ystaw y  krajowej roln iczo-przem ysłow ej w  K ra­

kow ie 1887. Kraków 1887, tylko za 30 ct. opr.
K atechizm  rzym sko-katolicki średni. G n iezn o 1871, zam iast 

3<f ct.,. za 15 ct. opr.
lionarĄzasylt, 1838— 1878. Pam iętniki zesłania na Sybir Just. 

K ucińsk iego. L w ów  1895, zam  zir. i -20, za go ct.
K<mcemicz7j[n.' X.-, Z b iór  kazań z różn ych  k lasyczn ych  au­

torów  w m afęryach w ażnych, 2 tom y. Krakówf! 1806. 
zam iast zir. I -2 Ó , za 50 ct.

K on ik  Zw ierzyn ieck i, pow ieść hist. K raków  1880,., tylko 10 ct.
K oron acya  C udow nego obrazu Matki B ożej. Kraków 1883.
... tylko za 6 ctB opr.
Kosiński Ad. Am. Obrazki dawne i tegoczesn e . W arszaw a 

1855, za 25 ct. opr.
Książka do nabożeństw a, uloż. z  p o lecen ia  A rcyb isk . Du 

nina dla kobiet. L eszn o  1853^ zam . ist zir. 2, za 50 ct.
Limanowski, iU  H istorya pow stania 1863-64 r. w 25-tą r o cz ­

n icę . L w ów  1888, zam iast 80 ct., za 40 ct. opr.
LitdimlĄztJ^ofcieińfti L itw a pod  w zględem  starożytnych za­

bytków , oby cza jów  i zw ycza jów , studyum  histqj;yczne. 
W iln o  1846, zam iast zir. 3, za 1 zir.

Kalinowski A. L oka j za pana, m onodram  w  1 akcie. T a r­
n ów  '1859, zam iast 3o  ct., za 10 ct. opr.

•fjukaszeiricz-ijj. R ys dziejów  piśm iennictw a p olsk iego do r. 
1860: P oznań iojpo, zam iast zir. 1, za 50 ct. opr.

Maldtarski 1. X. H om ilie  na ca lo r jg zn e  n iedziele i święta 
uroczyste . 2 tom y. L w ów  1838, zam . zir. i '3 5 , za 45 ct. opr.

Aleiring Al. Dr. Gram atyka łacińska, opracow ał J. Znam i- 
row ski. L w ów  1869, zam iast ztr. g jjp , za 60 ct.

Morawski Z. H istorya  naturalna. L w ów  1890, zam iast 
ztr. 1*20, za 70 ct.

Moseyńsli J. Myśl polityczna. T om  II. Kraków  1895, za­
m iast zir. 2, za zir. i'5 p j

M rówka z W aw elu , rok i86g, w ydaw ca H . W itow sk i. K ra­
ków  1870, .zam iast zir. i ‘2ó,'za,’ 30 ct. opr.

Aliiller E. T heolog ia  M oralis, editio  II, 3 tom y .jV in dob on ae  
1879, tylko za ztr. 3.

Ńpmclci iii. Dr. Z o o lo g ią *  w yd. I. Kraków 1868, zam iast
. ezłr. 1-20, za 40 ct. opr.
O czarach  i gustach. —  Salve R eg in a ,"  ć|yli M. B bża P o c ie ­

szy ci elka strapionych. —  O zabobon ach . ;-;"książeczk' 
Wyd. ks. Dziurzjm ski, razem  opraw ne, Zamiast 45 ct., 
za 15 ct. opr.

P am iaci W ładysław a Scipiona, słuchacza III. r. prawa, 
wydali koledzy. Kraków IS93, tylko za 15 ct. op  .

Pam iętnik T ow arzystw a tatrzańskiego, rok 1887. K ra few  
1887, tylko za 30 ct. opr.

Paszkowski. S. Kw^stye spo łeczn o-po lityczn e . K raków  1887. 
—  P ogląd  na sm utne i groźne p o łożen ie  państw i ludów 
pod  'wjzględem religijno - m oralno - sp ołecznym . Kraków 
1885, ..oprawne w  jednęilKk.iążeczkę tylko za  20 ct.

Pawłowski Franciszek X  . Psałterz czy li K sięga psalm ów  
z przydatkiem  pieśni b ib lijn ych , które w  Brewiarzu 
rzym skim  p rzych odzą. 4 tom y. Kraków iSyąjJzam iast 
zir. 8, za zir. 3.

Kerner Dr. L ito ść  w stosunku do cy w ilizacy i, z n iem ieck . 
tlóm . P etersburg 1860, zam iast 35 ćt., za 20 ct.

P ielgrzym ka m łod z ieży  katol, polskiej do R zym u r. i8 g i . 
Kraków  1892. —  Trzaskowski lir. W  sprawie reform y 
szkól średnich. K raków  1894. —  Karbouriak fi. jSSS Nasi 
żydzi a nasz język . Kraków  1891. —  W  sprawie m on e­
tarnej. Kraków 1893. 4 książeczki razem  opr. za 25 ct.

PrawdOmowski B  (Alałachowski). Nikt nie zagrzebie ducha 
w olności —  chyba on sam s ie b i^ , L w ów  1881, zam iast 
ztr. 1, za 40 ct. opr.



P rzy g od y  * rozm aite -1 zdarzenia w różn ych  czasach, jfcylkjjl 
*za 8 ct. opr.

•'Itslpman A. Dr. T atry  pod- w zględem  fizy czn o -geog ra ficz ­
nym . L w ów  1895, zam iast zlr. 2-40. za zlr. r 8 o .

.Retinger J. J>r. P odgeczn ik  austryackiego prawa w ę g lo w e ­
go. Krśltew 188™ zam iast z łr .ć i -50, za 1 zlr. opr. 

KodmeHticĄSf. D.ewajtis, pow ieść w sp jls z . W arszaw a 18S).;
zam iast zlr. 2, za 1 zlr. opr.

'■Kossowski Si. /.er ścieżek  ż y c i *  W rażen ia  i obserw acye.
L w ó w  1892, zam iast iżłęii i-ó o jy za  80 ct.

Rydel L. Na otw arcie , teatru, scen y  w ierszem . Kraków 
1893, zam iast 30 ct., za I 5 ’ ęt. upr.

Sas ite.il.im (A«n/tyń*Z-i). Mciskwa (dalsży ciągreawędk^IJra- 
B T 6\4yr 87 JH łK fflK ai 40 ct. opr.
Skarga^P. Ks. S. J. Kazania na n iedziele i święta.,;3 tom )5 j 

L w ów  18S3, zam iast r. 6, za złr. 4-80.
Skan-yMP. Ks. S. J. kazbn ia  na n iedziele i św ięta-całego roku, 

fe ty y d a l J, N. BobriKwicz. T om  I. III. IV . V . L ipsk  1843, 
zam iast zlr. 4-80, za zlr. 1-50.

Kiłmifacki J. M azepa. —  K ordyan. —  B eniow ski. —■ Ksiądz 
M arek. —  M indow e. —  Sen srebrn-y- Salom ei. — -Książę 

, n iez łom n y. —  M arya rStuart. O praw ne w 1 tom . 80 ct. 
Smiałowshi E. T adeusz K ościuszko, je g o  ż y c ie  i czyny , 

w yd. II. K raków  1894, zamiast? 12 ct., za 6 opr. 
Spraw ozdanie z czyn n ości Izby  lekarskiej w  K rakow ie w r.

01893 i ¥894. Kraków 1895, tylko za 20 ct.
StAfozukWEń. JJr. P rzew odnik  handlow y dla użytku sklepów  

Kotek rolni& lych . E.\yółv 1893. zam Pftr. 2-50, za zlr: 1-50. 
Sm m a P. O społeczeństw ie  poznańskiem , Poznań 1893. 

zam iast 52~ ćt.y za  38 ct.
/■tę&jwf&Ks. R ok  k o d e i n y  czy li opis uroczystości 

Chtystusa Pana i SwęęWjch Pańskich . Poznań 189:3. za ­
m iast 90 ct., za 75 ct.

Wycestlcińslci <5 Handel. P am iętn ik c. k. 13 pułku p iech oty  
G uidobalda hr. Starhem berga, przetl. z n iem . fflHyer, 

jL E fik sz  & K uchar. Kraków  1890, tylko za 15 ct, opr. 
Szmidt Kara chi l\ Eustachiusz, p ow ieść z p ierw szych  w ieków  
’ 1 chrześcijaństw a, z n iem . W arszaw a iŚŚz, tylko M ę t .  opr. 

iSpfiądesWi 3. Ks. O zasadach w ym ow y. T . I. Zasady 
w ym ow y (od czy ty  akadem ickie). T . II, H ig jorya  w yrao- 
w y -jp d czy ty  ateicfty K raków  1870, zam . zlr. 5-20, za 2 zlr. 

Sspadęrski J. Ks. P atrolog ia  (O jcoznaw stw o). ) Nauka o O j­
cach  kościo ła  katol. i znakom , pisarzach koście l. 2 tom y. 
Kraków 1879, zam iast zlr. 5-20, za zlr. 1-50.

Szispishi Pi. W spom n ien ia  cf- trzecim  pułku ułanów  b y łeg o  
w ojska polsk.yKrakęswJISgz. opr. zam . zlr. 2-5??, za'-zlr. 1. 

BtjmtiuitkttKki W. Obrazki z życ ia  znakom itych  ludzi- ’ dla 
m łodego  w ieku, z 10 tycin am i. W arszaw a 1874, zam iast 
zlr. 2, za 60 ct. opr.

T<ęrn'ó̂ >ski Si. Artur G rottger, [szkic. K raków , tylko 20 ct.
—  Chopin i G rottger, dwa. g żk ice , K raków  1892, zam iast 

5®Łct., za 25 ct. opr.
—  N asze dzieje w B statn ich  stu latach, w yd. I. Kraków 

1&95, zam iast zlr. r — , za 45 ct. opr.
—  P ism a Zygm unta Krasińskiego. 4 tom y. K raków  1890. 

opr. zam iast zlr. 3-60, za zlr, 2.
WaleniySłe Sinolmicy (j&ofoińsffi). L u d zie  z pod  słom ianej 

strzechy. L w ów  1876, zam iast 8 ct., za 4 ct. opr. 
Weyssenhoff J. 7. G recy i. K raków  1895, zam iast , zlr. 1-50, 

za zlr. 1-15.
Wiszniewski M. Bakona m etoda tlóm aczen ia  natury z dod.

w iad om ości o Sędziw oju , zam ia stm s ct., z,a 35 ctsr.opr. 
1 Yolff - 1. P recjoza . D ram a lirycznfe w 4 aktach, przerobił 

M inasow icz J. D . W arszaw a 1835, zam . 50lfc®za 15 ct. opr. 
Wujek J. Ks. N ow y  Pana naszego Jezusa Chrystusa rPe- 

•Lstam ent. W ied eń  i © o ,  zam iast 30, cŁ .iż a  15 ct. opr.
Z. 7 , ' ^ j P A e d  pow staniem  st^ czn iow em , rozprawa nad 

książką H łśfqrya dw óch  la t -1861.62. L w ów  18,94, zam iast 
75 ct., za 6ojtet.

Zagłoba. W e so lji . D eklam ator. Z b ió r  wierszy-huirioryątyczn.
zam iast 60 (Jol}? za 40"..ct.- 

Z jew on ia . R ok  II. W yd a n ie  pow tórne (.unikat). Strasburg 
1839, tylko za 50 ct.Bspr.

Z w ycza je  to w a rz y -s k i^ L e  savotr-vivre). K raków  1876, za ­
m iast zlr. 1, za 25 ct. opr.

III. Nowele, Powieści, Szkice, Obrazki historyczne i ludowe, 
Pamiętniki i szkice literackie, wyjęte z czasopism po na­

der niskiej cenie.
Bałucki M. M ój rom ans. —  W -.miesiądi po ślijbife obrazek. 

—  Sz^ijlbekojofi M. Ktet?- opow iadanie.—  Dw/j- D o  sw oich , 
now ela. -HOrzfyzkwca, Pff.Gzy pam iętasz,'obrazek, z ą -2 0  ct. 

Barski J. D rogieńki. —  &ęzeszkowa li, Siteczko, obrazek. 
Haiip.ussaiit. Sam otn ość:.—  Marc cne. P rzestroga . —  Zaclm- 
rifttstąitricz J. -W ydziedziczon y, now ela . —  Sałtyhtjinjff. S. 
Szczęśliw y , studyum . —  fjnto/ceróiiyia. Laibuś, szkic, ty l­
ko z a *2 a ;ct .

Gkiiedzięa M. O dźw ierny, now ela z rosyjsk iego. —  N ie ­
szczęśliw y, .z  franc. —  K łopoty  pana W erb era , z an^,: —  
Jh-addiin 31. D obra  L ad y  D u ca yn e . —  Jak m ię uczyli 
malarstwa- w  Paryżu. —  Doyle. D ziw ne przygodysjSher- 
locka H olm śs, tylko za 25 ct.

(pĘ/Tylicki IF. O m ieszczce , jedn ej cudn ;j i dw óch  zalotn i­
kach gorących . O pow iadanie z X V II w. — Z  Choinką, 
obrazek. —  .Rutkowski ./. P dranne echa, tylko za 2 0  ct. 

‘ifartdtmmM T. P rzed  laty, szkic. —  1/fieiński P. N a u czy cie l­
ka, nofyela, tylko za 20 ctv 

Ko-iur/rmcka. 31. U źródła, obrazek .— Seioer N iespodziew ana^  
w ielkość. N ow ela. —  Zalotn ica . O b razpky tylko za 20. ct. 

MadonnćĄj —  S X ’nbeJ;oi!UL zl .Eredróte. W śród  ^szpargałów 
i rupieci. —  Mdtyds Ti. Er. Z  pod Sąndom ierza; poda­
nia ludow e. —  Ujejski Ii. B iała kam elia. —  Ołmmąi-ieaki. 
W  kawiarni róż. N aw ala. —  (-lairstąna tkanie. —
Im gE H  A. K uzynka Ela, jtylko za 25 ct.

Manrerij W. D z ieci isz cze lc ja . — P ow ietrze  i ruch. —  Che- 
m a. —  Zapiski literackie. —  Z  życ ia  akad. mlodzieżjjHs 
ty lk ó iza  12 ct.

—  Z łote  w esele . U r y w e k .  —  Or-iemkoitra K. \ni ka,wM  
leczEaii- O brazek. —  .Kletnensiewioęóyina T. Felka, O po­
w iadanie. —  III. Sztuczny deszcz . —  Konopnicka. P o- 
giiifeb w iejski^  Obrazek. —  th-aybncr. B ez ręki. —  
lUnoita Er. P ośród  sofistów . D yalog , —  Polnicz 31. L at 
tem u 44. N ow elaPty.lko za 15 ct.

Maresch. M ieszkow i. Szk ić pow .-hist. —  ManĄfassant i kłinj. 
O jciec . —• A ż  do skutku. N ow ela  z -franc. — ńlfe- Jf. 
Jak się Przypadkiew tez ożenił. —  Taborie,]}... O Sjitni 
ciąg . —  Jokaj. Straszne m iejsce . —  Kortu/piarskn O. /Jt-s 
słuchany posąg: N ow ela. —  L eg en d a  o m iłości. — Ktę 
w inny, tylko za raj. ct.

3ĘłlćęjrsH Z. Izyd or-'IJ opern icl«. —  Koitlymicka SI. Głupi 
Franek. —  (fcaylmer. Ł up  W jSjnny. —  OmesA.oiffd Ew 
Zrozpaczony..' —  NT^Sjriedsi, Z. Pulares. N ow ela. —  A lą  
ncffnuuka m. M endel Gdańs.ki. Obrazek, tylko za 15 ct.

(Ji'ty « [ę b « '«  /?: R ez  duszy. N ow ela . —  Mąż^,i pan. O pow ia­
danie, tyllćo 22# 10 ct.

Phitiffiot/s. S ercog lów . —  D ^ e c ią g jj jpoem at. ,—  Z  pod G ie ­
wontu. — *ł(keuHe» T. D ora. N ow ela . — Żałmesln j .  Pax. 
D w ie  strofy proza. —  Radziw ilow gki Faust. —  Bieiihie- 

M Jai.cz II. P ó jd źm y 'zk  nim , tylko za 15 ct.
P ie jw szy- uczeń . —  Uliatman L. L achna:jśtrusiówna. Obra­

zek h istor.-obycz. z X V II w. —  Zagórski IF. G rób pana 
M arcina. H um oreska, tylko za 8 ct. 

llau-ifajł.B-r. P od  kolum nam i. Iźy a lo^ ń —  Sułtan J ś i’/ . ,N a  
statku. Szkic. —  Cybulski- i Jego Izy. —  Stiikman . Z  cizie- 
jów  w ychodźtw a polsk iego. S zk ic. —  Ramłirutski sl. /-n ie ­
daw nych dziejów . Szkic. —  Rutkowski J. Poranne echa. 
Szkic. —  D rugie d ziecko. —  Ołinnunietlci IF. fG p d ziń -a  
w czora jszego  w ieczoru . —  Ckećh. Zastaw ionykcharakter. 
N ow elka. —  l'\ B. L isty  M asZ yfdo Paś^y. —  Barański. 

ęk-Nawa era, tylko za 20 ct.
'Sewer. W  k leszczach . N ow ela, ty lk o 'z a '1.25 ct.
Ster.enson. L. R. Ilyablik  w b u te lc e .—  Sąiiritfiyłcsiri IF Gra- 

fow an. —  Solecka IF R yndzia . O brazel; z natury. —  
Sterenson /-. li. D ziw n y wyjiadek Dra Jekyll 1 Mra plyde.

, N ow ela , tylko za 15 ct. 
rl'ui&/nśTti J. Straszna druż-ynijj -  Sndermuitu / /  Prawjaj 

m łodości —  i inne now elk i, tylko żjjMlo ct. 
ZachariiaHewiatJ. Chleb, p ow ieść w spólcz. Peterfeburg 4895. 
i zam iśst -zlr. 2, za 35 ct.

'Żubr, gaw ęda m yśliwska. —  K onkurenci kasztelanki. —  
P oży tza n a  para. Obrazefe. —  (Jdyby nie ten zając. H u ­
m oresk a .—  Kraszewski J. I. P odróż  do m iasffeczka, 15 ct .



KONCE^YONOWANY

i W YK O N AW CA

robót fortyfikacyjnych
w  Krakowie, Krowodrze 8

Bothdmyw-ljfe jako przedsnębroTca 
robót brukarśkjid i po prowincjach, 
w dobrach i przy kościołach, wyko­
nując wszystkie roboty j t. j. Klice, 
cliodiiiki i • oraz roboty. Sterana 
z nadzwyczajną dokładnością po 

przystępnych cenach.

BBSŃt/  s|v m  w  w  iiv | vjv viv sfo w  M  w - f a W*-x-« cAj •Y* *-1--* ł-y* *u-* *-R* 4^—  —    —    .

Juliusz Schreibmann
krawiec cywilny i wojskowy

w Krakowie, ulica Mostowa L. 1.

Utrzymuje-k na składzie wielki zapas 
nmteryi sukiennych z najlepszych kra­
jowych i zagranicznych fabfyk i wyko­
nuje w szelk ie  roboty kitiwieą*kie według 
najnowś^go fasonu, ręcząc za dokładną 

roboAiypo cenach umiarkowanycli.

Mundurki dla uczniów  
szkół średnich!

*'N# *-N» * T-* *-tś# *-u* *•'1* Cs?

1L L U S T R O  W A N Y

KUCHABZ KRAKOWSKI
DLA OSZCZĘDNYCH GOSPODYŃ

Smaczne i tanie obiady dla domów obywatelskich
według kuchni krakowskiej, litewskiej,, 

frąf&uskiej i w.iedeńśddei, z n\vzgl .̂tliiienieńi liygie.f<y 
i^ K c te ty k i ,

flp e n & ie iu  dyspCizyc*! narjf|osowne ąbiady każdjj|Q d r :a 
całego .roku. sposobu podawania potraw, ubierania stołu 
i pijgyMowania gości, z osMnyfh ropzdztółeiir o kneliiti 

h a r t ^ u n e j .
Praktyczne p rzep isy  d o  ciast, legum in, konfitur, 

lik ierów , lod ów , m arynat i t. p.
Ważne wskazówki do gospodarstwa dalnóweg^ńcsraz kon­
serwowania i przechowania ' w należy ty.rn stanie różnych 
przęSmiłjjtów .na -podstawie wieloletliiego doświadczenia 

i według w zorJE cłl dziel, ulożojtó przez 
M A R Y Ę ' G R U S Z E C K Ą .

U'ydanie ósme, illusfidtrane, zupełnie przerobione i poiimn- 
zto eiz  podaniem miar i wag dawtiiejszfBi'. (funty, kwarty, 

i metrycznych, teena 2 zlr.

366 obiadów.
Mala kuchnia krakowska, za wierajacri£Łwi?Eftha\Tnne p rze ­
pisy do przyrządzania sma$gn\ cji i zdrow ych  potraw  dla 
oSKZędnyCR gośppdarstw ; ułoź’ona przez M aryę G ruszecką.

C en a 1 z łr .
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Zakład i Pracownia rytownicza Aleksandra Schindlera
w y k o n a w d y  dla c. kw kolei p a ń stw o w ej  

odznaczona medalami
Lw ów , ulica Sykstuska Nr. 15.

wykóńujeńiajstarauntej i bo niskich certach: szpilki do krawatów z mono­
gramami ; monogramy nu wachlarza,cli, p<$tcygava'ęh, portmonetkach, laskach i t. d. 
Rytowanie herbów, Monogramów, Liter i Emblemów uli srebrze, .stali, mie­

dzi, mosiądzuri kości słoniowej.
^Pierwsza pracownia dla Galicyi wr„z z więffięrti KsięUwem Krakowskiem na drogich kamieniach, 

Herbów. Monogramów i Liter. Metalowe pieczątki do laku, farby; dla urzędów, gmin, paralij, s z k S  
!■' kapcełar.yj adwokackich i notaryalnych, biidiomk i innych.

W ła sn a  p ra cow n ia  p ieczęci kau czu k ow ych  (stam pilii) dla w szystk ich  przed sięb iorstw  p rzem y sło ­
w y ch , sk ładów  tow a row y ch , i k orp ora cy j. S zy ld y  graw irow an e i od lew ane.

Maszynki j f i & c l i e f l  wypukłego druku herbów, monogramów, liter i Całych} słów. Cęgi da oplatkó^S? 
mddąile wystawowe, pąrófatkowe 'pnjetlaliki religijne podług rysunków, fotOgrafij lub sztychów.

Z a k ła d  re k la m o w a n y  z a  w y k o n a n ia  a r ty s t y c z n e  w d z ien n ik ach  m ie jsco w ych  i za m ie jsco w ych .
Zamówienia z prowincyi uskutecznia najrychlej za zaliczkagsj

N A J L E P S Z E  K O S Y  N A  ŚW IECIE .

W ażną 1 cenna, s p e c ja ln o ś c ią  l -s z e g o  rzędu  dlii każdego ro ln ik u  są 
m oje  s ł y u  n e s p c  c y  a 1 n e

SREBRNO ■ STALOWE KOSY KORONNf
wykonanerz podWoujie hartowanej prima stali specyalnej 
z nadzwyczajną techniczną dokładnością tak że pod wzglę­
dem/zdolności cięcia przewyższają wszystkie inne kosy. Kosy 
tSgpj według galicyjskiej formy silnie napięte, ostre jak 
brzytwa, lekkie, elastyczne i dlatego tną bardzo szybko 
trawek zboże, bez względu na to, czy ono rzadkie czy gęste.

Te srebrno-stalowe kosy koronne są dokładnie i umyśl­
nie w thiMczu hartowane i dlatego nie trzeba m i  co dnia 
klepać, a kilka pociągnięć osełką wystarcza, a.by kosić; lekko 
zboże na przestrzeni 100— 130 kroków; przecinają nawet 
blagSę, a same siei nie wyszczerbią.

S relir .-s la l lioroiiiia  k osa  jesl z iia k o m ili! 
i k W ffa S ją  użyje, nigAy innej do ręki nie weźmie. Dostar­
czani ich pęd zupehifŁfawarancyą po następujących ceniłćli:

Wielkość w centym. blóactm 65. ctm i ( y ctm 75 M n 8U ctm.
Cena za sztukę . 80 „Ct. 85 ct. 90 ct. 95 ct. zl. 1
Wielkość w centym. I ® fetm 90 ctm 95 ctm 100 ctm 105 ctm
Cena za sztuko zl. 110 zl. 1 - 0 zł. 130 zł. 1 50 zł, 100
Kamienie do ostrzenia pp 15 ct, lepsze p o .25 ct. za sztuki®  
Rączka, młotek stalowy i babka'do klepania Głazem 85 ct

P rzesy łk i za ła tw ia  sie za  g o tó w k ę  a lb o  za  p ob ra n iem  p o cz to -  
w e m , na 10 je d n ą  kosę  bazp la tn ie , przy  z a m ó w ie n iu  50 sztuk 5 kos 
bezp łatn ie  i przesy łka  fra n co .

W wóz srebrno-slalowych kos koronnych.

Witn, Y. Riidigergasbe 1, Kailbof.J. Fekete

J e d y n y  f a b r y c z n y
wyłączny skład

Instrumentów muzycznych
S T R U fl

J. ‘\APRAUKA we Lwowie,
Skarbkowska L. 3, obok Domu Narodowego

poleca po niskich cenach

Skrzypce, Flety, Klarnety, Trąbki, Cytry od6  złr., 
Aristony, Feniksy, Automaty muzyczne.

CENNIKI BEZPŁATNIE.

ANDRZEJ K IL IM
S i t i t a i  i i i ®  snuisii

we Lwowie, ulica Krasickich 9
wykonuje wszelkie w zakres Stolarstwa. wchodz-ą(f£f 
roboty, jąjąi J o : sypialnie, jadalnie, urządzenia 
S lionowt Sklepowe, wewnętrzne i zewnętrznej— 
również wszelkie roboty budowlane tak w ntiójeu  
jak i Ija Jirowincyi, ręęzstc za dotrzymanie terminu 

i jtabroć wyrobów.

*

*
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M. Beyera i Spółki
W  K R A K O W IE ,

Sukiennice Nr. 12,13,14, (naprzeć w kościoła Najśw. Panny Maryi),
poleca swój

W I E L K I  Z A K Ł A D

wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych.

B ie l iz n a  m ę z k a ,  d a m s k a  i d z ie c in n a
w różnych gatunkach i wielko.ąeiach.

Cale wyprawy dla młodzieży szkolnej są gotowe na składzie
po najniższej cefiie.

Płótna krajowe i zagraniczne
oraz bielizn a stołowa b ia ła  i k olorow a.

G ŁÓ W N Y  SKŁAD 

oryginalne bielizny wełnianej trykotowej Prof. Dr. Gustawa Jaegera,
oraz wszelkich wyrobuw trykotowych bawełnianych, wełnianych rjeclwabnych, 

pończoch damskich, dzi®innycli i skarpetek męzkich.

W
)

IELKI W Y B Ó R  P A R A S O L I  I P A R A S O L E K
od najtańszych do najwykwintniejszych.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia, się odwrotną pocztą.



1T r r j C YTRY PATENTO ANF, 
[u M W n s lP .! (nowo ulepszone':. Każdy 

I  "  1 mEje się w g ą g u  jednej !
godziny nauczyć grać ze znakomitej szko­
ły bez nauczyciela i bez znajomo­
ści nut '• O i . Wielkość cytry 56-36 cm. 

pS2 ;sLi:gn, elegancko i trwaie wykończona, 
l.ony, przebudgjyne. (Wspaniały instr.) 
Cfeńa tylko 6 miarek razem ze szkolą 
i przyborami. Zamiana, dozwolona, gwa- 
]'Hncye dołącza Igi A  Kto (lice zobaczyć 
przedtem! lEunek tej pa tenbfcyn net cy­
fry, niefrh ^ażałTa prospektu >‘0 patęńto- 
wanychtt-ytrach i t. d,

iksfiŁ I*'- M ietlier . 
FHrumowerska fabryka harmoniki instru­

mentów muzycznych 
Hannower .-II. Steintliorfeld.strasse -19.

B a r d z o  e le g a n ck ie
pr5\yyl« włoskie Ocariny (.przyjemne 
tęmy ^otlifbne do Helu) 'po 1, 1'afl,
1-bij-miarce’ ze znakmnilsj szkolą, do 
nauczerflji si£  sanimnu. ppz&yla tak 
długo jak zapas^ttirczy pod gwarancją 

O ljf ?  F  M ir l l i c r .  
Hannowerska fabryka harmonik i in­

strumentów muzycznych 
Hannower 1T. StemtKgrfeldstraSse 19. i

h\t>‘u'a ' Ab moink włoskich oearinarh 
\piąsna s&i rijS& W iii»aj ir c.iąijii. yodfsi- 
nifoił (\ci-ryjr i/tjacł-—  Kato locp̂  ł> w któ­
rym Ęłajditjip się. Ub/stmrye iwami 

Ina zadanie' gratis i franco.

u s t  iaa (prawnie zastrzeżoną)

każdy za tylko 2  marki 80 Baw 
(także znaczkami) przeeudowną 
harmonikę ustną koncertową (pra-i 
wdziwą B# koncert.),
z 4 płytami -mosięźuemi, 4 nn- 
krywkamfnikJowenu i bardzo ele- 

zganckiiiu Ijudno Hę IpsWąąęymi 
patent, glosami 96 tonów, na któ­
rej latwo'rsię!gra'V(tjkże 'dtjffbr- 
tepianu i t. d. (iena 4 ink. —  tyl- 

kjjS prawdziwe u
d». € . F. MielUei-, 

HaijhowersJcu hibryka, harrninlik 
i instr. muzycznych. 

Hannower 11, Sleinthorfelclstr, 19.

B

^ P rz e ś l ic z n a  damska
l i a r n i o i i i U i i  „ I  i l i p u t *

tjest najw-iękjśzą ireleelią dla pań. Każda 
pani, każde' dziSćko może się wyuczyć 
grać w ciąg,u' godziny tpa lej. (harmonice 
ztipomopą szkoły, którą się 'dodaje do 
każdej jhEU-nioniki. Ten wspaniały, do- 
kładmb i plega-ncko wykonany instru- 
ijfCŚitt jfit  około 28 cm. wysoki, 14 cni. 
szerokijg) 10-ciu klawiszach, 2 reg. i po- 

Si(iąda uuęećj ftonó-ń aniżeli największa! 
harmonika koncertową. Każdy liiiłośnik 
muzyki ucieszy się -tom instrumentem. 
Cena wraz ze szkołą do nauczenia się 
samemu, .tylko ')3  mk. 7(ffis»m. riprowa- 1 
dzać mpżłia tylkcKSffl

O. C. F . M ietlm r, 
|trpiflno\yęr"ska fabryka harmonik i iil- 

stt&inentów muzycznych 
Hannower II, i^teintborteldstrasse'19.

I I I III I I I I I I I I I I liii I Billi ■ I 1

~ W y  A  chce dać. do reperacji”
-  E t i n  s k rz y p c e , w io lon cze lę , b a s y -
” lub'jakikolwiek instrn 5
-unent i pąMąwęj.tęf cłice mieć dobrze-  
“ ‘i prędko wykoliczonąl, niech uda się dt "

O. € . F . M ielh rr,
“  .Hannower Il^Stemtlrąrfeklsli-. 19. ”

”  lllustrWanejtcenniki ntwżądanie gra- ”
-  tip.jy--fiSi.nco.

i i i i i i i im i i i i  imiiikiiii ii i ii ir ii ji i

, i.ł> . w  . M> VL* . M-* - ,7?Y. M-* .. M* , Mb . W ,£. ipo-i' ..i*. h/'b.'.. rr\te ̂  s srite-fc siWifl

POLYPHON
okrągły .—  do kręcenia. 

30ŚI;ońów.. około 3 funlJ-ySi^żRi? W spa­
niały Kasóli tonów —  bez-żadnej repe- 
a-ąĄń —  Średnicy 18 cm. Jen a tylko 
fi . marek 75 lęjti. z (Lśfną kawałkami nut 
JinetaloweJ! Spis nul. kilkuset sztuczek 
dołącza ssęTlo każdej .pósyłjd. Nuty (uie- 
tałowe) osobno pto 35 fen. Katalog (1 
obejmujący wszystkie ruecbanię^ne in 
ątrumeuh- na żądanie .(riiftko i gratis 

€ . F. Mirtlner,
Hannowerska fału- harmonik i instr. muz.

Hannower II. .SleinlliorfeldbCjjisse 19 /
■' ri, ' ift - Ó, "Ot ’ hi"" Ćt

Wnujnćf1 T ty llco 6  m arek  
ItUHUOb . M k -  wysełam

SlicznS liaydzo dokładnie 
wykończdmi około 86 cm. wielką har­
monikę koncertową z 10 klawiszaraiT? 
2 reg,, 2 basami pojlwójneini, liardzo- 
ełeg. niklowcni oliiciejli i órzyfrzymy- 
waezem mocnyrri,,*jsze'i;likimi nHamią- 
cymi się glosami, piękną, dwucttórowli,! 
muzyką in-ganową., wielkim., :i szeroko 
rozciągającym się połrójnym migszkiem. 
Każda ’ fałda, jast zaopatrzoną stjłlfiwymi 
narożnikrimi, śkulkiern fó^gmnf^ffoaTe- 
►nfei staje się niernożliłtgm.

Hżaczywbftie wielki i % nffijenŁżego 
mąferj-alu wykóntmy wspaifmly instiai- 
ment towar na. eksport obliczony 
i nidijąrmnrcziĄf). Każdy knpnjtjipy otrzW  
umje bezpłatnie także!.'ftową' praktyczną, 
szkolę do nauczenia siasmnetnu, podług 
której UiciżtfTfaraz wygrywaćęnajpięk- 
niejsze pieśni, tance, marsze, ełipraiy, 
i t. d Zamiana dozwolona —  gwarańf 
cyę dołącza się. Kto ąh-erf zobSezyć na­
przód rysunek tego instrumentu, niech 
z^żada prospektu

O. € . F . M iethrr, 
Hanń$/verska fabryka harmonik i .k ii  

sn-umentów’ Kuzycznyro 
Hannower Ił, Sfeinlliorfel'dstipiM 19. .

dostarczam
moje

leleganckiS
Tylka za 12 marek
skrzypce „Straduarius" z dołu-ein pu- 
delldem. smyczkiępi‘ i koncertoffim do 

/strojenia wraż»ze szkolą di&jnąifczema 
sję samemu

O. F. F . M iether, 
Hannower 5  Steinjhorfeldstrąśfe 19. 

Katalog A. obęjiiiujMs|ji-zy|jce, ćylry ild. 
gratis.

•  . ' v « b o » ■ n 9

i  Zapytaj się Pan
swojego woja,

swo.je^O' siSstrzeacą, swojego ku­
zyna, lub' kogo tylko chcesz., ka­
żdy Panu powie, że Hjfelieiti. bar- '#  
monik. z głńskiińi sUiłowymi ild, #  

£| są. obecniai najlepsze. Cenniki 9  
• , illustrowune gratis. ZastępeM  •  
f  poszukuje się Wszędzie. J

.llannowefśkja fabi-ykp.1 listnnouik S
instr. muzycznych

O .  C .  F ć  5
Hannower II, Steinthorfeldsitr .T f)/!•

-«$w m m ś t
8wistawka „Torpedo“

Tylko około 6 cm. dlngaj.jP' 
haaj.nowsza świsląwka sygnału wat zlzii- 
pełnie nowym torfęm, W ażnoU fa my- 
śliwców/f-yjclfetów, ż e ^ a g z lj połicypn- 
lów i t. (1, Dmucłiając z ktbrejkolwiok 
strony w tę śwengwko. wydobywa Pi'ic 
różnego rodzaju przepbjliwfc żałospe’ 
i jadosnej.iony.tóztuka ten., 1 i m ®  

kęratjj ifon.
Ilannowei/ska faliryka insl.rumetil.6w

O. € . F . tlił lli r.
Hannower II, SĘinthoi*feldstiL’r.isse-l!).

1 ■rmja. Kto rli.ee pijsedlc.in dnbliacsjjl; 
rysunek tej śipista/ófii niecls-batcada halu-
%  a.

Pną uchowaj sobie Pm g
m6,j adres bo tęSuSt najlepsze i naj­

tańsze źródło
In strum entów  m u z y c z n y c h , s tru n  w ra z  

z w sze lk le m l p rz y b o ra m i etc.
Ku laloł? A  zawiera w sfetóe instru­

menty ze striinanii o te.
Kalalog H zawiera wszelkie harmo­

niki ręczne i ustne.
Katąl(i|ę. C zawiera wszellfie inslru- 

menty mechaniczne.
KatalogblJizawiera wszelkie insfiru- 

menty dete.
O. C . F . MietUer,

l^atiryka instrumentów muzycznych 
i strun.

Hannower II, Sęeinlhofteldstrasś.e.ilO.

Tl 11/ 0(50 Każdemu zamawiającemu ptiżąwszy od 6 magekw dodaję bezp.utnie jeszcze jeden insfiimnent • muzyczny,
l  m a ga . się mógł J rzek tp jgo 4bbrocinflii(gB |m oich  wyrłbów. 0 C. F. Miether, Hannower II, Steinthorfelflsti 19



W  Krakowie, Rynek głów n y 1. 17
|lS  a VIS KOŚCIOŁA' ŚWIĘTEGO WOJCIECHA, PIERW SZĄ PIĘTRO

pod „Trzema gwiazdami"

urządzona na sposóo zagraniczny.

Lokal świeżo odnowiony z ospbnym wejściem do pokoi-jadalnych

potrawy wydawane są zdrowo i smąEznie przyrządzane zawsze na śwJSem
masJfe.

Abonament miesięczny na obiady
jalj r awninż a., la rante. 6̂ ny m użliw is natłm nisIjjiE'.

Napoje zimne i gorące najlepszej jakości
T ru n k i s p r o w a d z a n e  z n a jle p s z y c h  firm  k r a jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h ,

W  kawiarni ustawione są T R ZY  BILARDY nowego systemu, 
różn orod n e  gry tow arzysk ie .

Czytelnia zaopatrzona obficie w dzienniki krajowe i zagraniczne.
U sługa szy b k a  i sum ienna.

Dziękując zą, dotychczasowe, łaskaweLiznankT jakiem mię. ząśzczj|-ula 
Sżanowna P-. T. PubłiczLiość, polecam się i nadal j*j łaskawym wzB t f t łń.

Z ptyyażamem p  P 0 p Z y Q ^ j i

,iii A. 11 , ,il .V I iili.if Ii i , -u l i '.n i!  I
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W a żn e  dla cierpiących na nerw y.

Woda na apopleksją (Essencya nerwowa).
N a jn o w s za  m eto d a  le c z e n ia .

Woda .na apopleksja ^$chlagwasjer), liikże ejsencją ■ńe.rjygwą zwarfcf, 
"jest pfi^en® który uiphyauy tiodaierlnie rsiz napteireń do mycia głowy wpro- 
warlża^odpowiednfe wprosJ? przez skórę substaficje "do sjR&ęrtm 'nerwowego, 
nerwy jak 5'pwnież, całe ciało wzmacnia, na nowo ożywia i wskutek tego 
osiągatisie jinespndziewśąic poaiyślne .$kulki. Za płrnocą tógodśroćlka wyleczo­
nych zostało wielu chorych, co licznemi świadectwawi może hyc udowo- 
dnionem. Przeziębienia nie trzeba się obawiać, owszem woda ta^hroiii 
przed przeziębieniem.

\V # d y -ite jl-u ży w a ć  m tte jy  w c  \ S a y s lk ic h  w y p a d k a c h , w  któ rych . eh o flzi
0 uspokojenie albo pobudzenie osłabionojFCzymióśsi systemu neiwowrao.

Również woda ta głównie tijsuwji:', wszelkie przyczyny -powodujące kon- 
gestje [OTizgowe, przypływ krwi do mózgu i zmiękczenie mózgu.

Gdy nies2gząsQi.e już się stało, to woda ta 3‘ęst |D^miifepHśrMkiew 
lecznięzyói. ijsuwającyńf. paraliż. osłabiąTiie rnuszkulów, przez co osiąga się 
nieznany dotychczas nowy a skuteczny sposob leczenia.

Njgtę nową, tanią, zupełnie nieszkodliwą, owszem bardzo skuteczną 
metodę leczniczą zwracam nwagę^wss^Ekicli, którzy się obawiają ataków 
apoplektycznych, bardzo łatwo występujących podczas upałów, albo. też 
cierpią na rozdrażnienie nerwowe, ból głowy, bole stosu pacierzowego, 
migrenę, uderzenia ̂ krwi do głowy, ciążenie głowy, wypadanie włosów, ogólny 
rozstrój, zmgcżąnie. uczucie boja/mi, szum w uszach, bezsenność, zawrót 
głowy, omdlenie, kurcze, dsżtywnosSfljhawów, miganie się..w.oczach, swędze­
nie i znieczulenie rąk i nóg, drgawki, nagłe oniemienie lub trudność 
w wymowie, sparaliżowanie przełyku lub języka, brak apetytu, reumatyzm, 
birieSgeyca, paraliż #p$boie w kolanie, dydkach, muszkułach, lcki-ku i stawach, 
e p ile p s ją  etc. etc. Na*-wszystkidSte 'choroby najlepszą.jest moja zuakomitftć 
woda' (ess&ićja nerwowa).' j.;

1 fhtęzka wy^Utrczająea prawię -naV4 tygoduię^kosztuje z opakowaniem
1 p rzb s jd k ą  4  z ł. 1 t y l k o  11 m n i e  m o ż n a  d o s t a ć  p r a w d z i w e j .

A u m i c t  U o m m p  H a n n o w e r .  Vahrenwalderstrass& 6.. 
n u y u o i  n C l l l l IP C  Itenrechkuid t®jeo^w|

Dla cierpiących na astmę polecam najnowszy aparat astmowj (nie­
dawno wynaleziony) uznany za najlepszy środek na astmę płuc, katary 

, przewodów oddechowych, bicie serca etfc. gjtc.
Świadectwa lekarzy i wyleczonych knżderjchwili do przejrzenia.
Prdscę dla dobrScięrpiących zwrócićjuwujję na ten znakomity środek.

Oprócz tegfflpolRamynajskut^jcziiięjszy śro.dękjt)rzeciwko O G N IK O W I,
czerwoności nosa i twarzy, także i przeciwko kamieniom żółciowym.

A .  H E M E ,  H a n n o w e r , Y a h re n w a ld e rs tr a s se  6 ,  (D e u ts ch la n d ).



S ł o w a  g o d n e  u w a g i  -*stj
D la  S zan ow n ych  C z y te ln ik ó w !

Jeżeli kio zamyśla h p i{  s o b ie » fśfocie dobrze idący ze g a re k  pod g w a ra iic y ą
temu raćjże nie obstalowywać gu u małych handlarzy, któ­
rzy dopiero wtedy'idą, kupowjyś1' żeipuki, jeSIi kto u .nieli 
obstaluje, lecz niech z I zaufaniem zarnsi się do jednej 
z solidnych en gros firm wiedeńskich, rgd.zie zawsze n ąb p , 

Bmfjżna wszelkie .Kowary taniej i lepsze.

Złr. I - za  zega rek  g a b in e to w y  z bron zu, doskonale id ą cy  
z w a g a  i w ah ad łem  — tylko  i zlr.

7 Jl* O . K f l  n ik low y  ze g arek rem ontoir z seku n d ow ą w sk a zó w k ą  
L W  -  J  U  dobrze reg u low an y  —  ty lk o  2 zlr. 50 ct., dla(dam  5 zlr. 
7 | r  O . O H  w y b o rn y  prim a rem ontoir n ik low y, najlepszej kon­
a l i  . O  O  U  stru k cyi z seku n d o w ą w sk a zó w k ą , ty lk o  3 z lr . 80 ct. 
B o g a to  g ra w ir o w a n y  zega rek  g o ld y n o w y  4 z lr , 50 ct.
7 | r  C .  __ n ik lo w y  rem ontoir z d w o m a kopertam i do odskaki-

w a n ia , dobrze u reg u lo w a n y , ty lk o  5 zlr.

7 \P * - * ( \  amerykański rem ontoir o 3 kop ertach , p ozłacan y, 
t l i  ■ J  J v  trudny do odróżnienia od p raw d ziw eg o  złotego, bo­
ga to  g ra w iro w a n y  i dobrze reg u lo w a n y, 5 z lr . 50 ct.
7 ł l *  K * 7 H  rem ontoir srebrny, g ra w iro w a n y , dokładnie regu ła­
m i ! '  O  /  U  vvany, 5 złr. 70 ct.

7 ll* f i*  7 ^  p ra w d ziw y  srebrny rem ontoir (anker) o 3 kopertach  
t l i  • O  / J  i jij kam ien iach, doskonale idący, ty lko  8 zlr. 75 ct. 
P roszę  z w sze lk iem  zaufan iem  p rzesyła ć za m ó w ien ia  do m ojej firm y, 
p rzesyłk a to w a ró w  za pobraniem  p oczto w em . Jeżeliby  się ja k i to w a r 
nie podobał, przyjm uję go chętnie napow rót, zam ieniając lub z w r a ­
ca jąc  pieniądze. —  Jed yn y adres :

UPlf flTR Uhren- und Juwelen en gro* Abtheilung 
r iJ iV D lI j j^ V ie i i ,  V , I l i u l i g e i  g a s s e  IV. 1 K a i l l i o ł ' .

| Słynna i  znana w  świecie
F A B R Y K A

Instrumentów muzycznych i strun
A. OSMANEK

W ( p r z y  E g er w C z e ch a c h ) ,
wyrabia uznane przez powagi muzykalne 

5ak<ij;najdoskonalsze Instruments muzyczne i Struny wszel­
kiego rodzaju.

Joico specjalność: Najczysts?evslruny, tanie a •btirilztj'dobre7 
instrumentu. S k rzy p ce  dla uczniów.po 3 z lrą ^ 50 , 4'50, 
6 » 0 . S k rzy |»e<‘ k»ii<-ert,owe piSS, 10, 12 zlr. Bardzo 
ulubi.ojąe.^ikrzyi»ć*,e o rk ie stro w e  z silnymi tonami, 
po 15, ^Q^2ó/',fi0 zlr. Skrzy pee so lo w e p ^fG ^óO , 
60, 80, lćlffl zlr. i wyżej Szkot:, na skrzypce do uczenia 
się samemu za 1 złr. 20 ct. IWtwnież fjinne - .instrumenta: 
W io lo n c z e la  dobrze wykonana zlr. 7, 8'30, 12. kiou- 
(rahastór, ł30;.;-50? żjf. G ita ra  3‘80, 4 !fc0, 6  złr. i drożej. 
C ytra znakomicie wykońM.ona z gwaranfiją najlepszego 
srtrdjęnia 8 zlr., naśladow. palisandru 10 zlr., palisandrowa 
13, 15 zlr. i droższe. Trąba, klarnet, flet w najlepszym 
gatunku kosztuje tylko 16 zlr. Wszelkie zam iafi dozwo^one^ 
skoro sięreoś niepodoqa> tak, że kupując u m nie'nic się 

nie ryzykuje.
T akże w szelk ie inne instrum enta i artyku ły  m uzyczne 

d ostarczam  ba rd zo  tanio a w d obrym  gatunku.
Kążdy kupujący ęiStmie będzie niewątpliwie zadowDlonym. 
czego doł^jdzą liczne p^sftta uznania. Także .wjdjsntH re- 

jierucyę Wfezelkfclt instrumentów jak najdojjladmśj. 
O bjaśn ienia  i cenniki na żądanie fran co i bezpłatn ie.

A. Osmanek, Śchonbach (Czechy).

FABRYKA W0DEK Z0R0W0TNYCH
JE G O  CES. K R Ó L . W Y S O K O Ś C I  A R C Y K S I E C IA  R A I N E R A

W I Z D E B N I K U
p o leca  s w o je  w y ro b y , jako t o :

'wódek slfijkich L i k i e r u  j ;ir /e 'i i t w 'e g « » Y w e m c  nux Sohbeą), J u r z ę l i  i n k i  i l i o n i f e r y l i k i
i wódki nie^odżojiej Jarząk isik u  (Cognac aux ŚorbesM S  

F a ls k a  ta odznaczona zoSRjti medalem srebrnym c. k. Ministerstwa handlu i medalem Komitetu na 
A j sta\yj'eJ:rajowej j§£|7 r. w7 Krakowie, o ir Y  odznaczeniem ua VI ystawie higien,j^żnej we Lwowie 
1888 r., na Wystawie międzynaródo.wej 1890 r. w Wiedniu, n a  Wyśitawje’ higienicznej 189S r w Kra­
kowie, dyplomem honorowym w Wiedniu 189-t r. i dyplomem honorowym na Powszechnej Wystawie

krajowej we Ldibwję 189*1 r.
B adania chem iczne tych  w y r o b ó w  przeprow adzi) W n y  Dr. m ed. A leksander Stopczański, prof. chem ii 
lekarskiej w  U niw ersytecie  Jagiellońsk im  w  K rakow ie. N a podstaw ie  tego badania uznane zosta ły

wyroby fabryki Izdebnicbiej: Jarzębinka, Konifsryiika i Jarzębiak
jako prawdziwe dobre fabrykaty, tak pod względem swycli wlaLiwesci jakoteż sposobu przyrządzania.

jLPOczuwiimy się-llo, obowiązku przestj-zjedz s ja n  PublicznoSCMze- p ojadają sfęjw handlu wyroby, 
teraz szczególni pod nazwą. „Jarzębiak i Jarzębinka11 i t. p., które ztijrierają jłrzytiueszli; Munaityeli

korzeni i ingredyencyj wątpliwej wartośei.
Elyki&y na Iml.eSBSi wódek lzdeimickicli są zaopatrzone berbętn Jo£ q .CfifkKról. WftsokpSei Areyks. 

Rainera, zaś kapsle na korkach i szyjki flaszek, fabryczną fnarką ochronną.

Jfa ltosikach w ypalona je st  litera  IŁ z kocona.



110 nabycia we wszystkich księgarniach
n a stę p u ją ce  now e w y d a w n ic tw a :

Bodzdntop-icz (KajfeUm.Suf'fcz;yński) '„Zawsze oni*. 
pl®.b>’azy UffetorjrCziie i obyćząjoifą z czasów 

K ościuszk i i leg ion ow , z portretami. 3 tomy,! 
zir. 2'40, w bardzo gmlobnej oprawie 3'2l) 

Dębicki Ludwik hr. Trzy pokolenia w Krako­
wie ..........................................................— 80

ÓAutor wfszerłjgu prżbpiękayeh szkiców prze- 
Ęuwa-"' prżferl ocżyma czytelnikit/jąaly szereg 

postni,.od pamiętilej^epoki księcia; Józefa (1809) 
aż po krwawy rok 18ki. Postacie arcypastę- 
rzy, wodzów, poetów, uczonych, głfiśnych imion 

V- j; cichych pracowników — wszytko to i/rzy-i 
kuwa uwagę^j 

Juliana Dunajewskiego Mowy w Sejmie krajo­
wym i w Radzie państwa. Obszerny tom
w 8 -ce z portretem....................... złr. 5 '—

Gawalerpicz Mtiryan. Poezye. Dnigdą wydańia; 
z kilkunastu illu slrac.y  a ra i Pio kr a Sta- 
cliiewic-ZĄj broszurowane złr. I '2 0 , ?Bardzo
ozdolitajp oprawne............................złr. 1 0

Górecka Alarya. Wspomnienia o Adamie Mic­
kiewiczu, wyd. trzecie, 90 ct., w o^dobr^h
oprawie; płóciennej........................ złr. I 50

Hygiena palenia. Studyum lizyologicżno-l&kąr- 
skie, 60 ęti, ozdobnie oprawnęi. . złr. 1 '—•

Treść: Botaniczne, cheińiczneń fizyologpźne 
Avlasn(®u tytoniu. — : £>y et et yczne zastosowa­
nie i skutki (ęczhiSze-. — Opinie leMrzy i zna­
komitych osobistości co do palenia. — Gzy 

kiedy ms%be szkodzi, yw kiedy jest nawet 
iwskażangm P — Ptzepńgj. dlaSpąląćych. — Le­
czenie zgubnych wpływów nikotyny.

Bardzo Kcifekawa i zajmująca lektura.:- dla 
każdej ogoby paląeejkj,

Iry. Pod rodzinnem niebem. Powjftsg, złr. L60.
w płóciennej oprawie złr. 2 ' —

Kalinka 'Waleryan Ks. Sejm czteroletni. fNijSCy 
w 5 częściach. Wydanie czwr art ePzłr. 7 70, 
w ozdobnej oprawce y* . . . .  złr. 1 0 '—

— Konstytucya 3-go Maja. C<ma 50 ct., w ozdo­
bnej oprawjey . . < ..........................  — '90

Kluczycki $Jąnisła,w. Sv.»at napowietrzny. Dwa­
naście pogadanek z II fyćinkrńi, broszi]fowaneLj 
złi. | *50, W“'bai'dżo ozd. oprńwjdr?. złr. 2'— 

Treść w skróceniu: Powietrznia ziemska
i jej-j skład chemiczny. — Meteorologia nać po­
ziomie i w górach. — (ttśnienie jiowiel.rza. — 
Zjawiska optyczne. — Stosuuk' wśród wblugj 
przestrzeni. — Wzloty .balonami. —• Znako­
mici tM a iiiąpi. — Wyniki wzlotu baJdyami. — 
Zlot ku ziemi. —-Obrachunki nieskońćzonjpsci.

— Mrówki. S&^naśpie pogadanek. Wydanie wjj&jiflS 
Wwintne z- 40. rycinami złr. I '40, w bardzo 
ozdobnej oprawió ,v-.' złr. 2 '—•

Koźmia.n St. Rzecz o roku 1863, drugie tanie 
wydanie,-3 obszerne tomy w oprawie złr. 4 '— , 
broszuro wuneS zir. 3 '— . G».na pojedynce ®"it: 
tomu złr. I '50. w oprawie . . . złr. 2 '—

Kraszewski J. 7. Kordecki. Powieść nistorydmac 
z wizerunkiem X. Kordeckiego,i^Jomy — .60 

Rzecz nadająca- się i dla treści i dla nie- 
zwykl&jnisluej c e n y  dlmczytelń ludowych. 

Kroźe, sprawozdanie ntibkziffigo świadku, o prze­
biegło procesu, wydanie t r z e c i e  . . — '40

Lisicka Anna z kr. lMycielskich. Ze świata mu­
zyki. Życiorysy i szkice . . . .  złr. 2 '— 
W  trwałej i ozdobnej oprawie . . złr. 2'50

Tręsćj': Rossini i jM»Setta Malibnan. — Ro­
bert Schumańny — Z żjfeia Mendelsolma. — 

jjajRnyderyk jłóbopin. — Po szlakąjgh męlodyi. 
Mycidski Jerzy Dr. Sto lat dziejów malarstwa 

w Polsce, 1760— 1860, stijpn 739 . złr. 5 '—
N ow ele  k o n k u r s o w e  „ C z a s u ee,
Czaszka Tomasz. Dora. Nowela . . . .  40
Grabowsjii Tadeusz. Przed laty. PowieśŁ z życia

„pfowincyj zabranych".......................... — '30
Górski Konstanty Dr. Biblioman. . . . - - '3 0
Rys tan Józiff. Jerk. Baśń z nad brzegćjw pół­

nocnego nior;z/i..........................................  40
M iciński Tadeusz. Nauczycielka . . . — '50
TefaruKer Kęzimierz. Ksiądz Piotr. (Odznaczone

'"i .najwyższą nagrodą) . . •.....................— '30
Żuławski Jerzy. Pax. Dwie strofy prozą — -30
Ogiński-Kontrymo micz Jan. Książę Hołuba czyli 

Don K, szot XIX wieku. P ow ie j mi tle histo- 
rycznem. 3 tomy złr. 4'— , w oprawień złr. 5'50 
i Tło opowiadania je&t nalpół hiątonyczite, bo 
przynosi ciekawe a prawdziwe szczegóły do 
charakterystyki sd?g.sunków w Królestwie Boi­
skiem w ciągu ostatnich lat kilkudziesięciu. 
Występują' też Często w powieści osobistości, 
zapasane nu kartach dziejów życia obywatel­
skiego i literatury.

Pawlicki Stójau X . Dr!fijP-vot. Uniw. .Tag. Żywot 
i dzieła Ernesta Renana. Wydanie nowe i po- 
w i ększ'pn.e, złr. 3'— , opr. w płótno złr 4 — , 
w półskórek franiw fr: . . . .  złr. 4'50  

Książka ta, pięknie pisana, wysoce pouczaj 
jąca, a (tik przy,fĘępme traktująca nąjważnięj- 
sfedEagadnr^jnis^ znajdzie lleżnych czytelników. 
Nie wspominamy; już o zadziwiająco 'niskiej 

^Tbiio. która także niemałą będzie dla Wielu 
zWhętą i ułatwieniem.

Pelczar Józęf X . D r ., Prof.żUniw. .Jag. Zarys 
dziejów kaznodziejstwa w kościele katolickim. 
GzęśÓjT i II. złr. 4'40, w oprawne złi 5'60 

Pierwsze w tym rodzaju dzieło w literaturze-naszej



Pol Wincenty. Pieśń o ziemi naszej. WyclarriS 
ósm e, z 8 p rzepysznem i illustracyam i Juliu­
sza fcbssaka, rytemi na śltdi KaHonowane 
złr. 140, w bardzo ozd. oprawie płóciennej
ze/złoconymi .'brzegami.......................złr. 2*—

Najmilszy ten sercu polskiemu utwór Pola 
nadaje sięgge względu na rzeczywiścjeĄykwin- 
lri'e wydanie i rycinylj któreś* zaliczają się dg 
n a jlepszych  kreacyj Juliusza K ossaka , jak 
niemniej z powodu umiarkowanej geny, na 
podarki rodzinne i gwiazdkowe.

Semcnko Piotr X. Mistyka, ułożona podług nauk
konferencyjnych................................ złr. 250

— Ojcze nasz. DzieŚięc nauk. . . .  „ 2■—
Sienkiewicz, / /n /n f .  Za chlebem, tan ie  w y d a n ie  — • 15 
SmoszyńskiDr. X . Ksiądz Z, S. Feliński,arcybi­

skup npótrop. warsjawski. Życiorys Zporir. — '50 
Smolarz Teodor. Humoresk: Sega I . . — '60
StrakyTiska H. Sieciech i królewicze. Opowia­

dań™ histor. dla młodzieży (nagrodzona na 
konkursie „Małęgo Światka") w jopr. zlr. I '50 

Tarnowski Stanisław. O dramatach Schillera. 
W 8=ce, sir. 395? złr. 2'— , opr. ,pa spos^j)
francuski w półskórek .......................złr. 3'50

Trełiak Józef Dr. Prof. Uniw. Jaglj Szkice lite­
rackie, złr. 3'—, onic starań, w płótno złr. 3'50 

Treść :• MiŚfciewidjjji Tfelnbęoki. — O satyrach 
Krasickiego. — O głównych kierunkach poezyi 

kzpolskiej XIX?wieku. — Mickiewicz w Octkssie:- 
S-ętosunki i pieśni miłosne.— Juliusz Słowacki.— 

Hamlet polski. — Asnyk i -iga^ liryka. — Jan 
Lam : talent i charakter. — Pierwsze występy 
Sienkiewicza. — Karolina Jaęjłiścii. — Dwie

Ht. T a rn o w sk i:

Nasze dzieje w ostatnich 100 latach.
To nowe; drugie wydanie rozgłośnego dzieła 

St. Tarnowskiego zdobi 90 rycin przepysznie 
wykonanych, portrety weSle współczesnych szty­
chów lub fotografij —■ widoki gmachów i lfetśeio- 
tów, sceny historyczne i t. p.

Drugie to wydanie jest bardzo rozszerzone 
i uzupełnione do ostatniej chwili. — Strona typo­
graficzna i oprawa nie mają równych sobie mię­
dzy wydawnictwami polskiemu ośtajjućh 10 lat.

C e n y :

1 Egzemplarz broszurow any......................... P 5 0
1 „ kart&nowanjffl „  P 7 0
1 .Sj opr. w płótno, wyciski złote i czer­

wone, herb Polski w środku okładkigS 
wykonany w 3 kolorach . . . 2 '5 0

1 „ opr. w półskórek IrafijSrlub niemiecki 3'—
1 „ „ w wyborowy szagren, rogi zao­

krąglonej brzegi złocone, herb Pol­
ski w 3 k o lo ra ch ......................... 5'—■

Z'óisteĵ cKiewiczafv— .ffbiiia'ns. eksperymentalny. 
Ustawa pensyjna z dnia lJsmuja 1896?dotycząca 

ńrzęchiilców państw., wdów i sierót wraz 
z przepisem wykonawczym;' wydał Dr. Stan.

ĵ Jwcabpcheid  ............................... — '25
Baronową X . Y. Z. Towarzystwo warszawskie.

:y'Ś t o m y ............................................. złr. 3'—
Waioi&rJryan. Pod jarzmem tureckiem. Po\yięs£ 

•osnuta na tle walk: .Bułgarów z Turkami, 
illusracyami. i  tomy . . . złr. 3'50

ll fŁyk Francisiek, kaszteiaiŚ Powstanie Króle­
stwa Polskiego w roku 1830/1831. Z ęportfe- 

.tem, złr. 2'50, w tnw|łej opr. płócien. złr. 3' — 
: Fąinięfhik męża, ktSry w owych Wypadkach 

czynnt brał udział, njęjzawodnie wzbudzi nie­
mały interes. Sałość pisana prześlicznym i barw­
nym stylem, z młodzieńcem j/prawie ogniem, 

Jętfin więcej, że ułożona jeszcze pod świeceni 
wrażeniem faktóyjy przykuwa uwagę czytelnika. 

Włosi J m f. Opowiadania historyczne z dziejów 
okolicy sindg i jej d^)Iywówji%|5 widokami,
złr. 1 4 0 ............................................. złr. 2'—

If 'odyicka z Potockich Teresa. Historya Polski 
dla dorastającej młodzieży. Gẑ ęc I zlr. 2'40, 
w ozdobnej oprawie złr. 3'— . Gzęsjlll. złr. 2'— 
ąJ ozdobnej i starannej oprawie . zlr. 2'60 

Eliza Radziwiłłówna i Wilhelm 1., z $  portretami 
40 ct., w Szdobnej oprawie . . . . — -80

Ze wspomnień szlacheckich. (Tia'dycya szlache- 
ćka.r—Epizod z bojów partyzanckich w r. 
nh'.Litwie.— Z opowiądąń weterana z r. 1,881.— 
Kune$unda Gfećlrojciowa (183ft). — .Ks. Am- 

... .broży Nahujewski (1864), 50 ct. opr. — -80

Jana Babii e c k ię g o :

Mapa Rzeczypospol i te j  Polskiej .
z przydaniem kart oryentacyjnych trzech podziałów —■ 
Ks. Warszawskiego —• Okręgu p otn ego  Krako­

wa i dzisiejszego podziału ziem polskich.
Karta ta in folio, nadeiJKstarannie w 5 kolorach wyko­
nana przez najznakomitszy zakład kartograficzny Frey- 

| Ęaga i Berndta jest pierwszą dokładną i uwzględniającą 
wszystkie postępy teraźniejszej kartografii mapą Pols.j. 
Całość złożoną w formacie 8 -ki, zdobi okładka,Sopa- 
trzona herbem Polski t. zw. Zygmuntowskiin, wykona­

nym w kolorach. —  Cena zlr. P20.
Podklejona starannie, zlo^n a . lub do zawieszenia zlr. 180.

M a t e j k o
przez Stanisław a T a rn ow sk ieg o .

#|£iSrwsze 6 zeszytów obszernej tej monografii 
,opuściło prasę. Wydanie ję|l niezwykle piękne. 
Ślicznie wykonane winiety i ryciny z obniaów 
podnoszą wartość prawdziwie wspanialej publikaayi.

óyduwnictw^Jcałe obejmie około 1 2 0  illustra- 
cyj; stanowić ono l||dzie nietylko mSiografięjale 
istne album Matejki.

-i Całość zawrze" się. w 10—12 trzyarkuszowych, 
wspaniale wydanych poszytąch, a ukaże się już 
z końcem b. r.

Cena zeszytu złr. I'50.;,/ przesyłką złr. I'55.



+*' PIERW SZA K RAK O W SK A P A R O W A  *' 4

Oesiylarnia Wódek i Likierów Józefa Kulczyńskiego j
w Krakowie, ulica Floryańska 1. 55,

popca swdij^źif^.fczytme znane w Kraju i zagranicą, wódki i likiery destylowane na ziołach
i kwiatach, jak również znakomite nalewki:

W iśn iow a, iteren ion a , .Tarzębowa, .Halinowa. Ratafie i inne.
Posiada w znaczn^Fn zap|.sie Koniaki francuskie, Piiim Jamajka, Araki białą.) likMiyĄag.faniezne.

f  * —>• Zamówienia i cenniki odwrotnie, ^ - c  4
+ 5  \ i
JSj— g---------------         —  —    -  •  £
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NAJW IĘKSZY i PIER W SZY  KONCESYONOW ANY

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y
„P O M P E S  F U N E B R E S ”

A. Szafrańskiego w Krakowie,
Wesoła, ul. Kopernika Nr. 32, filia.Mikołajska Nr. 16.

Posiada w wielkim wyborze T ru m n y  metalowe, dębowe i z miękkiego drzewa.
m a te ra ce  i p o d u s z k i d o  tru m ie n , w sze lk ie  u b r a n ia  ż a ło b n e -

K R Z Y Ż Y K I, K R Z Y Ż E  N A G R O B K O W E .

Pomniki kamienne, zawsze kilka grobów murowanych, tak do odstąpienia jak i wynajęcia 
Wielki wybór W ieńców  z sztucznych, jak i z żyw ych kwiatów,

S Z A R F Y  Z  N A P I S A M I  D O  W I E Ń C Ó W .  
N A JP IĘK N IE JS ZE  K A R A W A N Y ,  TAK OSZKLONE, JAK i NIEOSZKLONE.

Z a p rzęg i d o  w y b o r u : K on ie  b ia łe  lub kare.

REMIZY, PO W O ZY PAROKONNE I JEDNOKONNE.
Wysyła ładzi w bogatych anifonaacli do asystencyi przy pogrzebach.

Za kła d  urządza p ogrzeby od n ajw sp a n ia lszych  do najsk rom n iejszych , w  n ajdrobn iejszych  szczegó łach , rzeteln ie, po 
bardzo u m iark ow an ych  cenach  i ze  śc isłą  p unktualnością.
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F  F R A N C I S Z E K  P I Ą T E K
M E C H A N I K

w Podgórzu (dom własny) ul. Salinarna 1. 6

o d z n a c z o n y  m e d a l e m  na W y s t a w i e  k r a k o w s k i e j  w  1 8 7 7  r o k u ,

podejmuje się wszelkich reperacyj maszyn rolniczych tak na miejscu PP. właścicieli
jako i w  swoich warstatach.

i  U sk u te czn ia  re p e ra e y e  i w ykonuje now e m a sz y n y  pu nk tu aln ie  na  c z a s  um aw iany po n a d e r  p rz y stę p n e j c e n ie . 4
i y \ K
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O c l s z c z e g - ó l n i e n i a , .

Antwerpia 1889. Kraków 1881. Lwów 1881 i 1894. Lipsk 1892 i 1895.
T ryest 1887. Whdeń 1894.

Alt R Y K  A K O N S E R W  Z U P O W Y C H  OLA ARMII .
Skład materyałów dla aptekarzy i chemików.

S k ł a d  ic  s z e l k i  >ji w ó d  n i i n e r a l n y c h  i  p r z e t w o r ó w  z d r o j o w y c h .

Apteka pod srebrnym orłem

TE^UNTA ROMERA we LWOWIE.
WINA L E C Z N I C Z E

oraz wyroby aptekarskie innego rodzarn

U r a  J A N A  R  U  O  K  E  R  A
a p t e k a r z a  w e  L w o w i e .

Marka ochronna.

Cos* król, uprzYwil.



Nieco o historyi wina.
pIn corpore aano, mens sana.u

W  najod leg le jszych  czasach starożytnych używano już 
w ina, jako środlra leczn iczego i w ysoce ceniono je g o  w łasności.

D ziko rośnie w inograd  we w ielu  częściach A zyi, obec­
n ie zaś jest rozprzestrzeniony na całej kuli ziem skiej. K u l­
tyw owano go od niepam iętnych czasów . F en ic ja n ie  wprowa 
w ad zili go do G recyi, R zym ian ie  do "W łoch, F r a n c ji ,  a póź­
nie j nad R en  i D unaj we F ra n cy i sadzono w ino przed Juliuszem  
Cezarem a w N iem czech  ju ż  w trzeciem  stuJeeiu po naro­
dzeniu Chrystusa.

Z a  czasów  H om era i H ezyoda w ino od dawna ju ż  było
znane

E uropa produkuje około 150 m ilion ów  hektolitrów , 
z których praw ie p ołow a przypada p a  F raneyę.

W iu o — Y iuum  R zym ian, „o in o s "  Greków je s t  cieczy p ow ­
stałą przez ferm entaeyą w innego soku w yciśn iętego z w inogron.

(V n a jod leg le jszych  czasach starożytności używ ano ju ż 
wina, ja k o  środka leczn iczego  i w ysoce ceniono je g o  w łasności.

fYina w szystkie zaw ieraj a jednakże w  stosunkach bar­
dzo różnorodnych wodę, w yskok, cuk ier gronow y, garbnik, 
kwas ja b łk ow y , w in n y , bursztynow y i octow y, bia łko, chlorki 
sodu i potażu, żelazo a nareszcie t. z. bukiet, którem u każde 
w ino zaw dzięcza swój zapach i smak przyjem ny, a który się 
składa z przeróżn ych  eterów  złożon ych .

Już 1/40000 tyeh eterów  w ystarcza do nadania bukie 
tu każdemu w inu. >

W in o  m ówi Hipokrates jest na jcenn iejszym  darem  B o ­
skim , a użyte w m iarę, tak w  zdrow iu, ja k  też i w ch o ro ­
bie m eoceu iono przynosi korzyści.

S ły n n y  profesor M ontegazza, ja k  też i L ie b ig  tak 
orzeka ją o w in ie .

W m iarę użyte w ino przew yższa ja k o  środek w zm ac 
n ia jący  i p obu d za ją cy  s iły  żyw otne wszelkie inne produkta 
natury. W zn ieca  w człow ieku  radość, podn ieca  popędy, w yo­
braźni, zasila prane m uszkułów , w zbudza chęć cio życia  i pra 

Sty u m elanohnlików, p ow odu jąc swobodę um ysłu i zapom nie 
nie zw yk łych  trosk i m artwień życia  codziennego.

G łów ne zasady użycia  h y g ien iezn eg o  w ina dadzą się, 
streścić w  tych s łow a ch :

N ie dawać w ina niem ow lętom .
P rzen osić  zawsze użycie dobrego w ina w  m ałej ilości 

nad większą ilość  w ina m iernego
N areszcie p ija ć  w ino przew ażnie przy jedzeń .u .
N ajnow sze zaś dośw iadczenia pow ag lekarskich i ch e­

m ik ó w 'w y k a z a ły  n iezb icie  że jed n ym  z na jw ażn iejszych  
^czynników do odtwarzania sch orza łego organizm u są napo- 
ji a ikoliczn e ja k  koniak i w ino doborow e. M ają  Dowiem jako 
znakom ity m ateryał do w ytw arzania tłuszczów , niepospolitą 
wartość odżyw czą ja k  niem niej w łasności pobudzające czy n ­
ności żołądka.

W in a  ja k o  środka liczn iu zego  używano ju ż  w  czasach 
najdaw niejszych .

W  drugiej p o łow ie  b ieżąeega stulecia zaczęto używ ać 
w iu doborow ych  w połączen iu  z przeróżnym i środgam i le ­
czn iczym i, a obecnie, m noga liczba  przetw orów  takich w  po- 
wszechnem  jnź jest użyciu , odznaczając się przyjem nym  sm a­
kiem , przetw ory te nieocenione m ają w łasności. D zięk i ilo śc i 
dostatecznej naturalnego wyskoku znajdu jącego się we w inie, 

tóaw ierają  w ina leczn icze  wszystkie ważne p ierw iastk i do­
tyczącego środka leczn iczego w stanie rozpuszczonym  we 
form ie dogodnej, spotęgow ane działaniem  w ina sam ego, jako 
m ateryału do w ytw arzania tłuszczu się nada jącego jakoteż 
pobudzającego czynności żołądka— są nadto łatw e do konser­
wowania. S łusznie też otrzym ały pierw szeństw o przed p rze ­
tw oram i leczn iczym i innego rodzaju przez znakom itości w 
kr ju i zagranicą.

N ie wszystkie jednakże w ina leczuieze znajdu jące  się 
w1 handlu odpow iada ją c  duwi swojem u. Często bow iem  nie 
zaw ierają  składników  d zia ła jących  w dostatecznej ileśei, a 

o t o  nader ważne, w ino użyte do takich przetw oiów  nie jest 
doborow ej jakości i od pow iedniego składu chem icznego.

Jak w ielkie zachodzą różn ice eo do zaw artości sk ła ­
dników  g łów n ych  ja k  n. p. alkohoholu naturalnego p o jed y n ­
czych  gatunków  w in, uw idoczn ia  poniższe zestawienie.

I  tak zaw ierają w ysk ok u :

W ina francuskie  ........................ 7 —  12%
„ w ęgierskie z w yjątkiem  tokajsklego 9 —  12%
„ h i s z p a ń s k ie ..............................  . 15 — 20%

Wina Zawierające znacznie większe ilości alkoholu 
nie są  naturalne, lecz stucznie w zm ocnione dodatkiem  wy 
skoku' zw ykłego.

N iem n iej ważną rzeczą  jest u ż y cie  d otyczących  środ 
ków leczn iczych  najlepszej jakości, co  najjaskraw iej uw ido 
czu ia się przy w inach ch inow ych ,

W e d le  zestawień sław nych  c-hinologów pp. D elondre 
i Bouehardat eo do zaw artości g łów nych  składn ików , p rz e ­
różnych kór ch inow ych , zaw era kilogram  kory ch inow ej m ię­
d zy  innym i solam i od 0,50 —  aż do 40 gram ów  soli cliino 
wej a od 4 aż do 50 gram ów  soli eineliom now ej

• W  stosunku do ilośoŁ 'soli ch inow ej zawartej w korze 
d otyczącej j ceny tyehże ogrom ną okazują różn icę. I  t;>k 
p ła c i się  kilogram  k ory  ch inow ej od 1 z łr . 20  do 16 z łr .

Z  za łączon ych  pow yżej zestawień łatw o przekonać się 
m ożna, ja k ą  uwagę i skrupulatność rozw inąć trzeba przy za 
kupnie tak w ina ja k  i dotyczących  in gred jen ey i, b y  otrzy ­
m ać preparat jed n o lic ie  dzia ła jący .

W in a  potrzebne do przetw orów  m oich oprowadzane 
od pierw szorzędnych producentów  zagranicy  tylko w dobo­
row ej ja k ośc i Drzeehownje w p iw n icac i moich w znacznej 
ilości a ingred ien eye w chodzące w  takowe, przyrządzone 
z w szelką ścisłością  w  laboratorym n m ojeup poddawane b y ­
w ają now ej m etodzie w ytraw iania w  sp ec ja ln ie  na ten cel 
sprow adzon ych  aparatach: (M tth ode de deplacem ent).

M etodą tą osiąga się  przetw ór ze wszech m iar od po­
wiedni i en erg iczn ie  dzia ła jący , gdyż  dotyczące ingredieneye 
oddają tym sposobem  ca łą  swą zawartość rozpuszczalnych 
składników , eo g łów n ie  przy w in ach  ch inow ych  w ielk iej jest 
doniosłości.

Śm iało też za leeić m ogę preparata m oje, które poniż*-,' 
podaję, jake przetw ory sum iennie i um iejętnie w ykończone 
i proszę P. T . lekarzy o łaskaw e uw zględn ienie i popieran ie 
takowych w razie potrzeby.

1 D o  każdej butelk i w in  m oich  m ieszczącej dokładnie 
%  litra , dodaną, jest  m iareczka, zaw ierająca jedn orazow ą 
dawkę d la  doros łych .

Uwaga. W  obec ogrom nej ilo śc i aao.adow nietw , tak 
krajow ych  ja k  i zagranicznych  i w obee nadzw yczajnej ś c is ­
ło śc i przetw orów  m oich , przedstaw iających  w  rzeczyw istość , 
to, z ł  co je  podajej-zw racam  uwagę P . T . P u b liczn ośc i na 
markę ochron % apteki pod srebrnym  orłem  we L w ow ie, 
oran w łasnoręczny m ój p o d p is : „ D r  Jan R ueker” , w  które 
każda flaszka jest zaopatrzoną.

/

u użyciu i  p e p ij w ii lipzfi
aptekarza D ra JA N A  R U C K E R A .

Malaga z chiną. —  Malaga z żelazem. 

Malaga z chiną i żelazem.

A n em ia  —  blednioa, —  niedokrew nośe, ja k  niem niej
1. g iony  eborob  nerw ow ych , są n iejako cech ą naszego stulecia 

O bjaw y tychżeb.ehorób są nader rozm aite a ozn a cze ­
nie takowych rzeczą lekarza.

W spom nę tu tylko tyle o dzia łaniu  środków  le cz n i­
czych  w ch od zą cych  w- skład w in m oich , o ile  jest to do- 
zrozum ienia rzeczy  n iezbęd n ie  potrzebnem .



Co do w ina z Chiuą sporządzam  takowe z n a jod po­
w iedn iejszej i  najlepszej kofy‘|shir>owej, zaw ierającej oa jw ię- 
i .  j 'składników energiczn ie d zia ła jących , t j  „C ortex  Chinae 
siiccirubrae, w ytrawiając takową pow yżej w ym ienioną m etodą 
(P ar deplacem eut.)

W ażn y ten lei nany z n ieocen ion ych  sw ych w łasności 
leczn iczych  we w szelki h osłab ien iach , w ycieńczen iu  sił, re- 
konw aleseeneyi i w szelkich ch orobach  podku pu jącycb  siły  
fizyczne, stanow i w połączen iu  z odpow iednym  preparatem  
żelazowy m we w skazanych w ypadkach środek le czn icz y  n ie ­
pospolitej wartości

Brat (eh za  we krwi g łów ną jest przyczyną w spom nia­
nych  objaw ów  chorobliw ych . Organizm  bow iem  ludzki w y ­
m aga do norm alnego rozw oju sw ego nieodzow nie pew nej ilo ­
ści soli pożyw n ych , a m iędzy tym i g łów ną role odgryw a 
żelazo

D ow iedzion ą jest rzeczą że tylko przez przysporzenie or­
ganizm ów ' żelaza, bądź to za pom ocą pokarm ów  żelazc za­
w ierających bądz też od p ow ea n ieg o  przetw oru żelaznego sta­
now czo zaradzić m ożna wszelkim  objawom  chorobliw yr z b r a ­
kli krw i poch odzącym .

W ie lk a  ilość  ludz1 ednakże w naszem  stuleciu  cierp i 
na przeróżne choroby  żołądka i z tego powodu dla osłab io­
nego trawienia żelazo zawarte w  pokarm ach naszych, w yd zie ­
lin ę  zostaje z organizm u bez najm niejszego dia tegoż pożytku.

D latego też wybór środka żelazow ego nie obciążającego 
żołądka a dzia ła jącego zarazem  zbaw iennie i w zm acn iająco 
na ustrój organizm u jest warunkiem  nieodzow nym  by otrzy­
m ać iek ze wszech uuar odpow iedni.

N ie podlega bow iem  w ątp liw ości, że choroby  p och o­
dzące z braku krw i pod wpły wem racyonaluego preparatu 
żelazow ego, znikają ju ż .p o  krótkim  .człtsie, a w w ypadkach 
zastarzały en w idoczne po woduj ą^polepszenie.

Otoż sól żelazow a którą używ am  do wili m oich, jest 
preparatem  jed y n ie  raeyonalnym , łą czy  się bowiem  z łatw os- '  
u ą  z w inem  nie udzielając temuż smaku tak nieznośnego, 
w łaściw ego innym  solom  zaiazowyni, jest w w ysokim  stopniu 
rozpuszczalnym  i daje się szybko przysw oić  organiznrow j, nie 
obciążając żołądka nawet przy najdłuźszein użyciu .

W in a  .żelazowe m ojego  wyrobu zaw ierają w m iareczce 
dodanej do każdej butelki 2 etgr litego żelaza

Daw ka pow yższych  win dla d o io s ły ch , 3 razy dzien­
nie po jednej w iH p jz oe , gdzie  lekarz inaczej nie zarządził, 
dlai tUiąei w stosunku połow ę.

Cena butelki 3 korony.

Malaga z Kaskara Sagrada.
O bjęty  lekospisem  rakuskim  ndwy ten środek leezni 

czy  okazał się nader zbaw iennym  dla osób cierp ią cy ch  na 
obstypacye chroniczne i połączone z tem objaw y chorobliw e 
jak „anegnueuie, c ierp ien ia  wątroby, żółtaczka, hem oroidy, 
m igrena i t. p.

O jczyzną kaskaiy, (R h m in u s Purshiana, Sakłak am e­
rykański) jest p ółnocna  A m eryka.

W skutek dośw iadczeń poczyn ion ych  przez p ierw szo­
rzędne znakom itości lekarskie, w A m eryce, ja k  m e m niej 
w szystkich  praw ic krajów  E uropejsk ich , ja k  F r«iieyi, A u g iii, 
W ło c h , N iem iec i A u stry i, przyjęto tez w yciąg  kory kassa- 
rowej ja k o  środek obow iązkow y uo lekospisu auktryjekiego.

Ś rodki drastyczne ja k : Jatlapa; A loe , Senna, o o l e i l e  
g ion y  p igu łek  p rzeczyszcza jących  używ anych w pow yż w y­
m ien ionych  cierp ien iach  spiavyiają w praw dzie ulgę cnw iiow ą, 
p ow odu ją  jedn akże po dłuższym  .używaniu osła Sienni!,1 a czę­
sto naw ę. zapalenia kiszki odchodow ej.

M alaga z Casearą Sagradą natom iast, sporządzona p o ­
wyżej w ym ien ioną ju ż  m etodą w ytraw iania, działa  bardzo

łagodn ie , nie sprawia żadnych boleści, pow oduje po 
up ływ ie lu  —  15 godz in  w ypróżnien ia  naturalne a ja k  to 
stw ierdzili n a js ły n n ie js i lekarzy używać się daje przez ęzas 
n ieogran iczony  bez szkody dla zdrowia.

Użyta w dawkaeh drobuyc-h działa w zm acniająco na 
żołądek, nie ogranicza jąc przytem  w cale zw yk łego trybu ż y ­
cia , zwiększa apetyt, a 'ako w łaściw ość nader ważna, ce n ­
nego tego leku nadm ienić w ypada że dawki przy dłuższem  
użyciu zm n iejszyć się dają bez najm niejszej u jm y w działaniu.

I  w praktyce dziecinnej stw ierdzono "działanie Casca- 
ry nader korzystne.

D la  osób w iekow ych preparat ten okazał się praw ie 
uiezbędnym do pobudzenia osłabionych w  tym  wieku n epra-; 
w id łow ych  fu nkcvi cia ła , stanow i w ięc pod tym  względem  
lek pierw szorzędnej wartości.

Daw ka d la  dorosłych  */., do 1 m iareczki 2 razy dzien ­
nie po jedzeni, i  przed udam em  się na sp oczyn ek , zależy 
to jednakże od r iw ld u a ln ośc i i  stosow nie do tego odpo­
w iednio zm ien ion ą być m oże, D z ieciom  daje się w stosunku 
połow ę.

Cena butelk i 3 korony.

M a l a g a  z R a b a r b a r u m .
W ino rzewieniowe.

Jak ogrom na ilość  ludz podlega  chorobom  żołądka 
i je lit , w iadom em  jest; pow szechnie. Jes to niejako cechą 
naszego stulecia , to też katary i kurcze żołądkow e, biegun 
ki, n iestraw uosć, ból g łow y , bras apetytu, hem oroidy  i tyclift 

"że następstwa na każdym  napotyka się kroku,
W  na jod leglejszych  ju z  czasach używano w objaw ach, 

tyeh środk i, przeczyszczające  i rozw aln ia jące, a obeeuie na 
setki n a liczyćb j m ożna środków  takich, ja k  lik w ery , k ro p li, 
p igu łk i, p ow iaeika i t. p przetw ory, które nader często z.i 
v,ierają 'eki, bądź to ulnie drażniące bądź też szkodliw e 
w następstwach. D o tych  ostatnich  m ianow icie  należą środki 
zaw ierające rtęć (C aiom el), kolokw inty, Ja lappę i inne t p 
lek i drastyczne, które chw iiow o w prawdzie w yw ierają skute n 
pożądany, rów nocześnie atoli o słab ia ją  żołądek i poefligaj j 

a sobą inne szkodliw e następstwa
N ieocenionym  środkiem  znanym  i używanym  w tym 

celu od w ieków  jest korzeń rzew ien iow y czy li R abarbarom  
chińskie.

C hw ilow o, wskutek napływ u różn ych  in n ych  środków 
m ających  za sobą chyba tylko cechę n ow ości, zaniedbano 
w leczn ictw ie  n ieocen ion y  ten środek, spostrzeżono jednakże 
niebawem iż  m e w iele ze środków now oczesnych  dorównać 
jest w  stanie specificznym  w łasnościom  korzeniu rzewie- 
n iow ego.

U żyw a się go  i  pow odzeniem  w  cierp ien iach  żołądka 
i przew odu pokarm ow ego, jakoto  obstrukeyaen i bolach żo­
łądkow ych , uiestraw nosci, hem oroidach i w ym iotach z uposh^ 
dzonego traw ienia poch odzących . D z ia ła  znakom icie na wątrobę 
i śledzionę i jest wybornym  środkiem  w biegunkach om\,- 
u iczn ych  Katarze żołądka i kiszek, dyspepsyt, kongestyaefi 
i  inn ych  dolegliw ościach  żołądkow ych .

N ajlepsze też R abarbarom  ch ińsk ie na starej i  wystu-, 
tej przyrządzone M aladze wyż w ym ienioną, m etodą w ytra­
w iania (par .'dóplaCemeiH) stanow i g łów n ą  podstaw ę wina 
m ego wyrobu, a odznaczając się smarnem przyjem nym  tworzy 
środek leczn iczy  n iepospolite j wartości.

R ów nież znakom itym  i łagod n ie  działa jącym  środkiom  
jest M alaga z Rabarbarum  w dyspepsyi u d zieci, u ktory\fi 
przetw ór ten n ieocenione odda je  usługi.

W  daw kach m ałych  d zia ła  M alaga z Rabarbaru m 
w zm acniająco na żołądek i regu lu jąco  takowy znakom ici,!, 
jest  w ięc i pod  tym  w zględem  lekiem  nader cennym .

Dawka dla d orosłych  2 razy dziennie po nriareczci, 
gdzie lekarz inaczej nie zarządził, dzieciom  w stosunku połow ę, 

Cena butelki 3 korony,



Wino Condurango peptuowo.
Pepton w prow adzony do przew odu pokarm ow ego p rze­

ch od zi bezpośrednio .v o rg a u zn , i krew  bez p om ocy  żołądka, 
a w ięc bez poprzedn iego trawienia.

Lepton jest bowiem  sztucznie straw ionem  mięsem  1 ib 
< iiłe m  bia łkow ałem  i przetworem  spożyw czym  takiej d on io ­
s łości, że w  w ypadka S  ciężk ich , w których pacyent m ięs- 
l y c h  pokarm ów  strawie nie jest w stanie, jed y n y  stanowi 
latunek.

Istnieje m iióstwr chorób, w których tw orzenie praw i- 
w id łow ego soku żołądkow ego jest m niej lub w ięcej przer­
w ane, lub ca łk iem  usunięte, a naturalna siła  odżyw cza ciał 
I roteinou yeh  działad przestaje.

W prow adzon y do przew odu pokarm ow ego Pepton, od ­
żyw ia  eh iry organizm  m im o wad1;w ej jakości soku żołą dk o­
w ego, a w w ypadkach ostrych ochron ić je s t  w stanie nawet 
od  n iechybnej śm ierci g łodow ej.

O dżyw ian ie Peptonem  wskazanem jest w cierp ien iach  
jg rsiry czn y ch  jak  tyfus, ostre jakoteż p rzec ią g łe  nieżyty 
^o ląd kow c, zanik żołądka, rak i ow rzodzenia żołądka i kiszek 
i n ieocenione w tych razach oddaje usługi.

W  rozpaczliw ych  w ypadkach, gdzie  żołądek nawet 
u ’ eka znieść nie m oże, P epton użyty w lcw-Uywń utrzym ać 
io t w stanie pacyeuta przy życiu .

dłuży nadto jako w yborny środek odżyw czy dla re- 
horiwalaseentów i dzieci osłabionych.

tVino Couduraifgo peptonowe m ego wyroku łączy  
w szelk ie  dodatnie strony obu sw ych składu i ków, tw orżać p ie - 
prrat ze wszech uiar polecenia godny, i  oddaje nieocenione 
usługi we w szelkich  objaw ach z łeg o  traw ienia.

U w aln iając bow iem  żołądek  schorza ły  od  fu n k c ji  tra­
w ienia, nastręcza temuż sposobność w ypoczynku , a' tern sa­
mem zupełnego wyzdrow ienia.

"Wino C ondurango peptonow e zaw iera 2%  czystego, 
suchego P epton u ,f-ózyii *£  gram a w każdej daw ce. °

Używać-, go należy w edle potrzeby , lub w skazów ek fc- 
harza 4 - 5 razy dziennie po kieliszku.

Cena butelki 3 korony.

Wino hiszpańskie z pepsyna.

Odm iennie do w in poprzednio w ym ien ionych  nie spo- 
i ządzam w in t  pensynow ego na M aladze, lecz  na białem  i- 
n ie h iszptu sk iem , a to z pow odu że M alaga w skutek za 
w artości znacznej ilo śc i garbn ika (T an niny) absolutnie do 
tego  tię  nie nadaje. Garbnik bowiem  w p ołączen iu  z P epsy- 
j ą, slrą; iłb'y przew ażną ilośe tejże i uczyn iłby  działanie 
jr e p a ia t "  tego iluzoryeznem .

Skuteczność ważnego tego leku zbyt jest znaną, by 
się  szeroko o idem  rozw odzić, nadm ienię tylko że sj >rza 

B zą m  takowy w sposób jed y n ie  racyonalnv z na jlepszej P e ­
psyny, na starem w in ie  hiszpańskiem  tak że i przy najdłuż 
n jtn i przechow aniu wino pepsynowe m ego w yrobu nie traci 

g f i c  zo swej skuteczności, którą to zaletą przew yższa inne 
w y roby  tego rodzaju.

Jako _ ek pai excellenee we w ielu chorobach  żołądka, 
j a i o  to upośledzonem . lub osłabionem  traw ieniu, d yspep syi’, 
katarach żołądka i t. p. objaw ach , rozpuszcza pokarm y b ia ł­
kowato w zupełności, odznacza się nader przyjem nym  sma- 
h k m  i chętnie też spożywanem  byw a nawet przez osoby 
.najdelikatniejszego ustroju.

N iezliczon e  próby znakom itości lekarskich ca łego n ie ­
m al świata, udow odniły  e posiadam y w P epsyn ie cz lej 
lodok  n ieocen ion ej w artości m ezniezei. W  wypadkach gazie 

io f id e k  w  skutek osłabienia trawie przestaje, Pepsyni jest 
jtd y n y m  środkiem  usuw ającym  tę d«leg liw o»d  w  skutkach 
i . ęsto niebezpieczną, posiada bowiem  w łasność rozpuszczania

c ia ł bia łkow atych a zatem pokarm ów m ięsnych, przez co 
ułatw ia traw ienie i usuwa w skutek tego ws'żelkie stąd p o ­
chodzące d o leg liw ości1 "'żołądkowe. W  'katarach żołądkr po 
w sta ły  h w skutek nadużycia pokarm ów  i napojów  ją lk o lio -  
liczn yeh , w  chorobach  p łu cn ych  w  rekon w alescen cji po d łu ­
gotrw ałych  osłabieniach i w  enkrom oczu świetne Pepsyna 
w ydaje w yniki.

W  w ypadkach op ilstw a 1 — ’ 2 k ie lh z k  jj w ilia  pep- 
syuow ego ra c jon a ln ie  sporządzonego przyw raca w ytrzeźw ie­
nie w niespełna p ó ł godziny

W in o  pepsynow e wyrabiam  z najlepszej 100°/o P epsyn y 
z K ostocku na białem  w inie hiszpańskiem  z wmlKą starair- 
nością  i polecam  go usilnie wszędzie gdzie użycie jpsyuy 
jest przez lekarza wskazane.

W ystrzegać się należy jednakże stanow czo i.-.j wama 
wina p epsyn ow ego przy ow rzodzeniach Liszek i raku fżL-ląd- 
kowyn , gdyż w tych w yjątkow ych  wypadkach P epsyna szko­
dliw ie działa na rankam i pokryte błony śluzowe.

U żyw a' się go bezpośrednio po liażdem jodźeuiu  po 
jednej m iareczce dodanej do ktźdej butelki, zaw ierającej d o ­
kładnie 2 dfećigranly czystej P epsyny.

Cena butelki 3 korony.

W<no hiszpańskie z Condurango.

K ora Condurango m ająca Zastosow anie leczn iczo  p o ­
chodzi z rośliny Gonolobus Condurango rosnącej w Andach, 
w prow in cyi L o jd  w  A m eryce.

W edle  badań K o b e r fa  i Y uip iu sa  skutecznym  sk ła ­
du kiem kory jest su bstan cja  n a zw a n i kondiirańginą obok 
H B lek ozy d ów  i gatunku żywicy, o równej sile działa lna.

NaiiiowsieBBlek ten czom  raz większe zastosowanie 
w leczn ictw ie  znaehodzący, okazał się nader skiuecziiypi w 
uporczyw ych słabościach  żołądka, jakoto  chroniczn ych  kata­
rach i kurczach żołądkow ych' dyspepsyi, w nraku apetytu 
u plersicwo chorych, jakotgżł innych  groźnych  przypadłoś-.; 
ciach żołądka, jakoto  ow rzodzeniu tegoż i p rzeciw  rakow i.

W in o  Condurango (sporządzam  ja k  i poprzednie wyż 
w ym ienioną ju ż  metodą w ytraw iania zawiera w iec w szyst­
kie skuteczne składnik i kory w całej pełn i.

Daw ka dla d orosłych  2 m iareczki dziennie, a w zg lę ­
dnie wedle każdorazowego zlecen ia  lekai\,a; ,

Ceną! butelki 3 korony,

Malaga z mlekotosforaiiem wapniowym.

Sole wapniowe, a w szczególności fosforan wapna, są 
nader ważnymi składnikami organizmu ludzkiego.

Znaehodzimy je we krwi, tkankach i kościach w bar­
dzo znacznych ilościach Dość powiedzieć; ,że zawartość fos­
foranu wapna w kościach naszych dochodzi do 53°/o-

Fosforan wapna jest niezbędnym czynnikiem do two­
rzenia kości i tkanek w organizmie, stanowi też konieczną, 
część naszych pokarmów, bez których organizm zwierzęcy 
zaniknąć by musiał.

JużU.z tego powodu koniecznem jest i pożyteeznem 
spożywanie pewnych połączeń fosforanu wapna, a w siźpze- 
góinośU w niektórych objawach chorobliwych, które na ogól- 
nem upośledzeniu, odżywiania całego organizmu polegają..

I tak dowiedzioną)jest rzeczą, że szkrofuły, wyrzuty 
skórne, zapalenia oczu pewnego rodzaju, nader szybko po u- 
życiu tosforanu wapna ustępują, jak niemniej użycie tegoż 
w rekonwalescencji, po przebytych ciężkich chorobach, ane­
mii, w brzemiennym stanie kobiet, katarach, suchotach i tu- 
berkuł&ch płucnych, nader dodatnio działa, .a w .ostatnim 
wypadku jeżeli wcześnie użyte całkowite wyleczenie powo­
duje, zabliźniając tuberkuły w zupełności.



Szczególn ie (M a tn io  MiifrĄt fosforan  wapna,', w choro­
ba h systemu kości, które to choroby  ejUTujętf'właśnie'! bralp 
a f i  w apniow ych, nk w R itch ilis (angielsk iej chorobie) u 
dzieci i  zm iękczeniu kości.

O rgaiiiząv zdrowy przysw aja sobie z łatw ością ca łą  
zawartość soli w apniow ych vr pokarui-aeh naszych, inaczej 
zaś dzieje  sic jw organizm ach sch orza łych , lub chorobach 
dziedzicznych , w któryeh to w ypadkach konieę^iiem jest p rz y ­
swojenie pew nych  ilo śc i so li w apniow ych organizm owi

T o  też sól w apniow a użyta do tego przetw oru jestg?r, 
wszecli m iar od pow ied n i^  i tw órży w  połączen iu  ze starą- 
malagą/.,przetwór niuaęęrdny dla dzieci teeh ityi^nych  i osób 
dorosłych  w wypadkach wyż- w y m ien iou jch .

D aw ka dla dorosłych  2 —3 k ie liszk i dziennic. — D zie- 
ciom  w stosunku połowę,?--!

Cena butelki 3 korony.

Wino z orzechów kola.

Znana jużnw  X V I . w stuleciu  roślina  „kola® orzesznik 
k ońcZ .ystoiiściy jest dla m ieszkańców  A fry k i tak niezbędnym  
lótSeiuonyin środkiem  spożyw czym , ja k  dla KuropejczTkow  
kawa, herljkta lub kakao. ,

K ola , orzesznik końezystoliści, drzewo rosnące prze- 
j ważnie ty zachodnich częściach Atryki, pochodzi z ' rośliny 

„steręulia acuminata, ,eqjt» aouminat»“ i uoehodzi wysokose; 
30 metrów,

W szystkie ras; zam ieszkujące obszerne1 terytoria pod 
'zw rotn icow e  tak cenią i uw ielb ia ją  ow oc te n f / e  uważają 
podarek kilku orzechów  ja k o  nadzw yczajną- eżese d la oh da 
rzouegc. U żyw ają go też przy. rożnych  cerem oniach rod z in ­
nych, ja k  zaręczynach  wresąiąch i t. d. uroczystościach , przy 
p isu ją  m u w łasności cudow ne, słow em  oddają m u orawie 

! cześć boską.
Używani, koli ma podtrzymywać siły fizyczne i sprę­

żystość muszkułów, wzmacnia organizm, zaspokaja uporczy­
we uczucie głodu i pragnienia, przyspiesza trawienie ,Ą uży-i 
wająeyeh przysposabia do znoszenia największych trud,dfjy.

M icszkańr-y A fryk i około przylądka V erd  ’ używaja 
ow ocu ko li w etasie postu. Z ja d łsz y  trzy lub cztery, ff loga  
obejść się czas d łuższy bez pożyw ienia . °  1

N ajnow sze badania znakom itości i  podróżników  now o- 
I czesnyt-h ja k  D u ja td in  Bam uetz, h e ck e l, Schlagdenhautfen, 

L m m  Pascha, N aehtigalj Stanley i inn ych  w ykazały też d o­
bitnie że kra jow cy  nie bez p odstaw y 'w ielb ią  ten m istycyzm em  
otoczony owol-. ;

W yb itn e w łasności koli stw ierdzili lekarze angielscy 
i franeuzey w kolon iach  afrykańskich, gdzie  też- kola  ja k o  n a­

pój p osila ją cy  i podiueeajfU y w arm ii francuskiej prakty­
czne znalazła zastosowanie.

Zbaw ienne w łasności fizyologiczne koli p rzyp isu ją  zna 
kom itosci barw ikow i obficie zawartemu w uwoeu koli w  ehe- 
mieznem połączen iu  ze znaczną ilośc ią  k o fe in y , teobrom iny, 
oraz g lykozydu  zwanym  koianiną.

Jako środek leążnićzy  okazał się ow oc ten nader zba­
wiennym  w osłabieniąęn, neurasteniach (n erw ow ości) m igre­
no, nerw ow ej dyspepsyi i  innych  chorobach przew odu p o ­

karm ow ego.

S ućań ezycy  zadają też kolę z w ielk iem  powodzeniem  
w biegunkach i innych  chorobach żołądka i kfkzek

W in o  kola megt> wyrobu, sporządzone j i s t  wyż w ym ie­
nioną metocią w ytraw ianiu (pa? dcp iacem eat) z orzechów  li 
tylko donorow ych  i zdrow ych  w przód sp ec ja ln ie  w >Iym celu 
sm eparow anyeh , na bia łym  dobrym  w inie tak, że eąłja za- 
w aitość skutecznych składników  tego ow ocu w zupełności 
est wyczerpaną.

Polecam  też w ino kola jako środek zn asom icie  posi- 
tający i podn ieca jący  w osłabien iach  n erw ow y/h  ja k  nie 
mniej w chorobach  żołądka, i innych w ypadkach przez, le ­
karzy wskazanych.

-Używać na leży wino k o 'a  stosownie do p o 'rzeb y  2—3 
kieliszków  dziennic.

Cena butelki 2 korony .

Wino Fapavotvno've.

Papayotyna je s t  to preparat pochodzący z rośliny ro ­
snącej w A m eryce  południow ej i innych krajach podzwrotui 
kow ych, ja k  na M olukkaeh, A nty llach  i Indyaeh .

D rzew o P apaya d och odzi ju ż  w trzecim  roku zn aczm j 
w ysokości 6 1/* m etrów  i rodzi obfici owoce żółte, do I 1/,  
ki. ważące o nader przyjem nym , słodkim  i  orzeźw iającym  
smaku.

Drzew o i liście  duże, przepełn ione są sokiem  m lecz­
nym , m ającym  w łasności trawiące, i  tę też w łasność w y zy s ­
kują krajow cy tak w eelath leczn iczych , jako też prakty­
czn y ch .

M ięsiw " zwierząt świeżo ubitych lub itaryeh k ru sze je  
we wodzie w kilku m inutach za dodaniem  kilku k r o p d  soku 
Papaya,, a ow inięte w liśc ie  tegoż w ciągu  kilku godzin , r o ­
b iąc je  sm acznem  i łatwem  do strawienia.

Na tej też cudow nej w łasności po lega  użycie P apay- 
otyny w leczn ictw ie.

Papayotyna działa znakom icie w chorobach  żołądka i 
przewodu pokarm ow ego, ułatw ia traw ienie pokarmów mięs­
nych, jakpteź w ogolt wszystkich ciał białkowatych, je s t  
zatem roślina Papaya w w ypadkach w ym ien ionych  lekiem 
nader cennym , w  p ołączen iu  zaś z winem  zarazem  p od n ie ­

ca ją cy m  i przyjem nym  napojem .
L ekarze am erykańscy, jakoteż k ra jow cy  używ ają  P a ­

p a ję  z w ielk iem  powodzeniem  jako środka w yśm ienitego p rze ­
c iw 'A sk a ry d o m  (R obakom ) i soliterow i. W  na jnow szych  zaś 
czasach  używ a się Papayę w wypadkach dyfteryi w celu 
usunięcia b łon  i narośli w  tejże p ow sta ją cych .

■Każda dawka w ina Papayotynow ego zaw iera 2 ctgr. 
czyTstej Papayotyny 2u0 częśc  mięsa traw iącej.

Daw ka w edle wskazówek lekarza »/t  —  2 ki iiszków 
dziennie po każdym  jed zen iu .

Cena butelki 4 korony.

N a a to  p o le c a  a p te k a  p o d  s r e b rn y m , o r ł e m  

Z Y G M U N T A  R U C K E K A
I L - w o - w i e .

S y r o p  z i o ł o w o - s ł o d o w y  D r a  S e e b u rg e r a .
Znakom ity i w ypróbow any środek p rzeciw  katarom  

piersiow ym  i krtani, kaszlowi, chrypce i innym  słabościom  
przew odu od dechow ego.

Cena butelki 50 ot.

Ziółka Dra Seeburgera, pow szechnie ju ż  znany i sku 
teczny środek p rzce iw  kaszlow i, chrypce, katarom  i t. p. 
objawom .

Cena pudełka 20 et.



Wodę &n: yn o w i, pow szech n ie  używ any środek do
p łn k u iiu  Uoi. J.tkd iirtftoj na zmłrtuh autiseptycznyeh znako­
m icie  p rz y -z jn iu  się do hyg ie .iiczu ego  utrzym ania jam y ust­
nej, d ziąse ł i  zębów.

C era  flakonu 40 et.

Mentiiynę, Jod yn ie  ra cy on a lrą  płukankę do ust. w y ­
born ie  i oi ioźw iajneo d z ia ła ją cy  preparat dotąd niezem  nie 
p rreśeiguiou y

M iła  ilo ść  dodana do świeżej w od y  w ystarcza, by 
osiągnąć skutek pożądany. —  Cena flakonu -50 ot.

Kauczukowy plaster, (Tourlsten M a s te r *  na nagniotk i, 
r ia s te r  ten nie zawiera żadnych* szkodliw ych  ani drasty­
czn ych  składników  i d zia ła  s /y b k o , pew nie i ła g od n ie  nie 
spraw iając żadnego bolu .

Cena pudełka 30 ct.

E kstrak t szpilkowy P ły n  len rozpylany w pokoju  słu 
ży , znakom icie do odśw ieżania pow ietrza. Jesi n iezbędny 
w pokojach  d ziecin n ych , syp ialn iach  i ubikacyaeh w  k tórych  
c lio izy  przebyw ają. R ozp y lon y  w  salach ba low ych  nadaje 
tymże w łaściw y orzeźw iający  zapach lasów  św ierkow ych

Cena flakonu 40 ot. R ozp y lacz  od  30 et. w yżej

Z ió łk . przeciw molom, do przechow ania ubrań i (utor. 
Skutek n iezaw odny.

Cena pudełka 20  ct.

Specyfik «a nagniotki w płynie. S kładn ik i tego środka, 
od dzia łu jąc chem icznie na zgru b ia ły  naskórek czy n ią  go  km  
fihyrn i n ieczu łym , dającym  się bardzo ła tw o i po krótkim  
czasie bez na jm niejszego bolu i  niebezpieczeństwa złuszezyć.

Cena flakoniku z pędzlik iem  40 ct.

Maść kaunazka nu odm rożenie. Środek ten sporzą­
d zon y  w edle recepty  p olććon ej i używanej ze znakom item  
skutm em  w p ółnocnej ftosy i i krajach sybery jsk ich , —  leczy  
w na jkrótszym  czasie w szelkie odm rożenia.

Cena sło ika  40 et.

Olej ryb. w dw óch gatunkach : ż ó ł t y  jedn okrotn ie  de­
stylow any, nadzw yczaj dodatnio dzia ła jący  przeciw  zafle- 
ginien iu , ostrości k rw i, n iedokrew ności, skrofułom  i t. d. 
h i a l y  p rzyjem niejszy  od poprzedn iego, dw ukrotnie czyszczo ­
ny i destylow any.

Oo nabycia w butelkach po 60 i 80  ct.

Aigofon, w .ca le m  tego słow a znaczeniu skuteczny' śro ­
dek przeciw  bolom  zębów i new ra lg ii.

Cena flakonu 35 et.

Tab ak i, mentolowa, w ypróbow any środę* p rzeciw  ka­
tarowi D zia ła ją ftzn akom icie desin fekcy jn ie i ehłudząeo, usu­
wa po bardzo krótkim  p rzeciągu  czasu zapalenie b łon  śluzo 
w yeh nosa, ozem u n iem ożliw ia jąc nadm ierne w ydzielanie się 
śluzu, uw alnia chorego bardzo rych ło  od t>j przykrej do­
leg liw ości-

Cena pudełka 25 et.

Rosa piękności od dw udziestu k ilku lat znany i dw u­
krotn ie  c. k. przyw ile jem  ochron ion y  środek, znakom icie 
w ydelikacą p łeć , usuw a zm arszczki, opalenia-słoneezue i inne 
oszpecenia naskórka. ;

Ł Cena flakonu 1 złr. 30 et,

Proszek damski (P u le r ł z zupełn ie n ieszkod liw ych  
składników  z łożon y ,./b ia ły  i różow y w pudełkach po 40  ct 
Puszki do pudru po 35  ct.

Wstrzykiwanie z Matico
najlepszy środek przeciw rzerzącce  fw yw im o w i) upływowi 
narien ia  mezkiego, n itry lo w i kanału  moczowego I upu iwom 

kobiecym.
D otychczas podaw ano p ublieznoścT pod  uazwą w strzy- 

k iw ań , zw yczajn ie takie p łyn y , których podstaw ę stanow iły 
części m etaliczne, dzia ła jące m niej w ięcej gryzapofta skute* 
tychże w każdym razie b y ł tego rodzaju, że przez swe g r y  
ząee działanie, w ytw arzały  w kanale m oczow ym  stwardm e 
nia (stryktnry).

Po liczn ych  próbach .wynaleziono w  koneu w M atico  
(p ip er  an gustilo liu m ), r o ś l i  ie rosnącej w  Tndjaeli, irodek 
który w  w yciekach  rzerząezki, tak św ieżo pow stałe j, lub  tez 
chron iczn ej, używ any bywa z najlepszym  skutkiem . Nawet 
takie w yciek i leczono za pom ocą tego Środka, które przez 
d łuższy ezas op ie ra ły  się wszelkim  używ anym  lekom .

N ajsław n iejsi lekarze, jako to : pp . D r . Botinet, Caze- 
nave, O ullerier, F avcot, H ardy, Sehuster, k tórzy  g łów nie  
togo rodzaju słabości leozą^ pótw ierdzili to w swej praktyce.

Ci na flaszk i Ihatico do w strzyk iw an ia  z przepisem  
użycia 40  ct.

KaDzułki z Matico.
W  tych sam ych chorobach , eo w strzykiw anie używane, 

m ają tęrżaletę, że użycie tychże nie w ym aga osobnej p rze­
zorności i  nie przeszkadza w codziennem  zajęciu .

K abzu łk i te są z części eterycznych  roślin  „M a tico , 
,Santale, K op aiw y i  K.ubeby“ tak szczęśliw ie z łożone, źe nie 
spraw iają  żadnych  d o leg liw ości żo łądkow ych , a skutek jest 
nadzw yczaj pew n j i szybki

S zczególn ie zaleca ją  się kabzu łki w  w ypadkach, gdzie 
zapalenie chorob ie  towarzyszy.

Użycie kah zu łek : D ziennie 4 do 6 sztuk, a to w dwóch 
dawkach —  p ołow ę na godzinę przed obiadem , zaś drugą 
połow ę w 2 g od z in y  po obiedzie.

Cena kab zu łek  z Matico 80  ct. w. a.

G łów ny  sk ła d  w  ap te ce  pod s reb rn ym  o rłem  
Zygm unta  R u ck e ra  w e  L w o w ie . 

A p te k a  u trzym u je  te ż  na s k ła d z ie  w sze lk ie  

w s trz y k a w k i, su spen zo rya , bandaże i t. p.



Lwowianka, paawdziwie hygien iezne m ydełko toa letow e! 
Sporządzone z m ateryałów  nojdeliK atniejszyeh, odpow iada 
na jw ybredniejszym  w ym ogom  h ig ie n y , w ygładza i zniiekc ,a 
naskórek i nadaje się z tego pow odu dla osób o cerze doli 
katnej i  tk liw ej. L u ow ia n k ę  dostać m ożna w 4 zapachach 
m odnych : p iżm ow ym , bzow ym , bon w ai.ow ym  i dołkow ym . 
Cena m ydełka 35  Ct. 3 m y d ew  . w eleganeki:n kartonie I z ł. 
G'fówny skład w aptece pod srebrnym  orłem  Z . R uckera  we 
Lw ow ie,

Wouka francuzka ze soią, pow szechnie znany środek 
dom ow y we w szćlk ieh  d olegliw ościach  reum atycznych, bolu 
g łow y, zębów i t. p. tak zewnętrznie -j'ak i wewnętrzuie uży­
wany;;..

Cena flaszki oplombowanej 75 ct., pół flaszki 4 5  ct.

l  Olejek i łup orzechowych do farbow ania włosów. IN te*
zrównany środek, nadający siw ym  w łosom  pierw otną ich  barwę 
naturalną. N ie  będąc barw ikiem  sztucznym , działa od m ła­
dzające, na w łos, nadając temuż zarazem  św ietny p o łysk  i 
m iękkość.

Sposób użycia. P rzeczesu je  się w ło s y  posiw iałe  szczo­
teczką m ałą, ciem ne co dn ia  rano, b lon d  co drugi dz.eń , tak 
d łu go aż nie nabiorą  pięknej' p ierw otnej swej barw y.

Z u ży c ie  jed n ego  do 2 flakonów w ystarczy dc o s ią ­
gn ięcia  celu.

Cena flakonu zaopatrzonego w  plombę 1 m arkę ochronna 
i podpis w łasnoręczny 75  ct. 

Ostrzega się przed naśladownictwem 1

N a podstaw ie śc is ły ch  badań pod jętych  eo do sposobu 
fabryk a cji w iu  le czn iczy ch , w yrabianych  przez aptekarza p. 
D r. Jana R u ck era  w e L w ow ie , (firm a „apteka pod srebrnym  
orłem  “  Z ygm u n ta  R uckera  we L w ow ie ) uchw alono przedsta­
wić Towar* lek  krak. w ina rzew ien iow e, cm n ow e z żelazem  
i z fcjudurango, ja k o  przetw ory farm aceutyczne krajow e p o ­
lecenia godne

W ed łu g  kom isyonaln ego badania, przeprow adzonego 
przez p rzew odniczącego kom icy] przem . lek  vraz z D rem  A n ­
tonim W achtlem  i  D rem  Józefem  W ieczk ow sU m , tak zapas wina, 
■akoteż Oego gatunek d obroć i ja k ość  używ anych leków  su 
row yeh, sposób fa bryk a oy i, w reszcie urządzenie pracow n i, 
okazały _ię ja m  zupełn ie odpow iednie. 1

■Według badań dalszych , p od jętych  przez p ro f. Dra 
Ł azarsk iego i p ro f. S te i-g ra b era , w ina te sporządzone są 
w sposób w zorow y. ( W niosek  ten Tow. l e i :. zam ien iło  w u ch w ał? 
na posiedzeniu  w  dniu 3. czerw ca 1896.)

Sekretarz k om isy i:

Dr. Michał Śliwiński.

Komisy a przemysłowo - lekarska 
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego.

L . 6t>jj
D o  W ie lm ożn eg o . Pana 

D ra  Ja n a  fiu uKa ra , właściciela apteki pod srebr­
nym orłem

we Lwowie.

P o ścis łych  badaniach , p o d ję ty ch  na prośbę W ie lm oż­
nego Pana, celem  ocenienia  W in  le czn iczy  en przez W ie l ­

m ożnego Pana w yrabianych , T ow arzystw o ickarskie krako­
w skie na w n iorek  swej kom isyi przem ysłow o lekarskiej p oT  
l ic z y ło : W in o  rzew ien iow e, w ino chinow e, w inc z żelazem , 
w ino z kondurango do rzędu krajow ych przetw orów  farm aceu­
tycznych  polecenia godnych .

W ielm ożnem u Panu przysłużą  w ięc prawo ogłaszania 
na swych pow yż w ym ien ionych  w yrobach ,,Polecone przez  
Tow arzystw o lekarskie  krakow skie, jako  całk iem  odpowie­
dnio przyrządzony przetw ór farm aceutyczny."

Tow arzystw o lekarskie krakow skie zastrzega sobie prawo 
kontroli nad tym i w yrobam i, a w ykonyw ać je  będzie korni 
kya przem ysłow o' lekarska T ow . lek. krak.

Kraków , dnia 21. czerw ca 1896.

Prezes T ow . lek. krak. P rzew odn iczący  kom. przem. lek.
D r. Józef Surzyckl. Prof. P r. td w ard  Korczyński.

S e k m a rz  kom przem . lek.
Dr. M ichał Śliw iński.

Krótki wyciąg zamówień wyrobów apteki
pod srebrnym orłem

ZYGMUNTA RUCKERA
we Lwowie.

L  331. H ładki p. H łu boczek  w ielk i 7. m arca 1895.

Upraszam zą gotów kę 6 flaszek M alagi z ohiną i żelazem.

hr OHzarowa.

L. 760. Kraków  7. l ip ca  1896.

Proszę uprzejm ie o p rzysvauie za gotów kę pod adre­
sem K orczy ń sk i K am ionka W ie lk a  pod  N . Sączem  dla użytku 
m ego syna trzech  butelek w ina ch inow ego swego wyrobu.

Prof. Dr. Korcżyńskl.

L  590. Horodenka 23. kw ietn ia 1895.

Upraszam  o w yekspedyow anie L flaszek M alag , z Cliiuą 
i żelazem .

W ielecki.

L . 416. Mikulińce 12. kw ietn ia 1896.

P roszę  o przysłan ie  odw rotną pocztą  za zaliczkę 1 s ło ­
ika „C róm e Iris  ■ na p iegi.

J. Szumski.

L . 472. Lubaczów 25 kw ietnia 1896.

Proszę o nadesłanie odw rotną p ocztą  1 flaszki Syropu 
z io łow o-słod ow ego D r. Seburgera przeciw  kaszlow i.

Anutzej Maksymczuk
e. k. kom isarz starszy 

str. sk.

L. 480. Dębica 28 kw ietnia 1896.

Upraszam  o nadesłanie 3 sztuk m ydełek „Lw ow ianka"  
o piżm ow ym  zapachu.

Franciszek Plss,
c. k, żandarm



%. f>03. Horoałowlce, p. Sokal 5. m aja 1898.

Proszę o łaskawe przysłan ie  2 b u tek i- M alagi ziChiną 
i żelazem , 1 pud. ziółek  przeciw  m olom  etc.

Z  poważaniem

E, S tarzew ska.

L , 522. Jasło 15. m aja 1898.

Upraszam o nadesłanie 4 słoików  Creme Iris odwrotną*
pocztą,

Albert Hilmann.

L. 543. Sambor 15 m aja 189G.

Uprasza się o przysłan ie  za pocztow ym  pobran iem : 
Cztery butelki syropu 7 ,iołow o-sfodow ego D r. Ś ji®  

burgera et.o
Lruii JkÓiSkl

c. k  Radea dworu.

L . 512. Źydaczów 21. maja 1898.

Upraszam uprzejm ie o nadesłanie za pobraniem  poczt, 
dwóch daszek m alagi z żelazem , flaszka po,,3 korony.

T. Skrzyszowskl 
nadinżynier.

L . 576. Stuttgart, Taucher Strasse 22. mająf>.1896.

Proszę o przysłanie, za załączoną 1 M arkę i 70 fen. 
1 słoik  Creme Iris.

W. Drabikowskl

L. 578 Kosztowa, p. DubidCko 28. m aja 1896-

Uprarzam  uprzejm ie o przysłan ie  2 słoików  Creme 
Iris, specyfik  na p ieg i i 3 m ydełek  L w ow ian k i, p iżm o, bez 
i konw alja .

Tomasz Waszkiewicz.

L. 590. Sieniawa 31. m aja 189o.

Proszę za gotów kę w ysłać 3 flaszki M alagi z żela-'.'
zem.

Cecylia kysiaidewicz.

L. 600. Sol -I 31. m aja 1896.

P roszę mi za za liczką  pocztow ą w ysłać 10 flakonów. 
Syropu z io łow o-s łod ow eg o  D ra Seeburgera.

o. Lelner.

T,. 679. Sokołów koło R zeszow a lS fjp zerw ca  1896.

Jpraszam o w ysłan ie mi w kartonie &\iny dołka „L w n l 
w iąu ki“ :jodynie tylko zaJpachu p iżm ow ego, 1 flakon Algólbiru 
i Specyfik n.i nagniotk i.

S tan is ław  Rumiński
c. k. koutrolor podatkowy

L. 608. Kamień przezARzeszćw  3 1 m aja 1896.

Proszę o nalyoliiniąstowe wysłanie mi za pobraniem 
poóżtowem 1, flakonu Olejku z łu p  orzechowych prżyetw si- 
wiźniei również o „ ( kemipr-lris“-,specyfik na piegi.

Anna Burzęilowska.

Specynk na piegi.
C rśm e Iris Dra W liy t fa .

P ołączen ie  nader Szczęśliwe do w ydelikacenia naskórka, 
w ygubienia p iegów , przeciw  opaleniu słonecznem u, p ryszczy­
kom , trądzikom  i t. p. n ieczystościom  skóryrju iyeie ’ pójed\ n- 
cze skutek n iezaw odny! Już po użyn.iu jed n ego  słoika kre­
mu, p ieg i bledną a prźy rjłuższem  użyciu  zupełn ie znikają. 
Każdy s ło ik  Crem e Iris  opatrzony jest m arka ochronną 
„kw iat Ir isu “ i podpisem  „D ra  W liy t fa 11

Cena s ło ika  80  ct.

Prócz tego poleca Apteka swój stale i zawsze obfi­
cie zaopatrzony sk ład  środków uniwersalnych krajowych  
i zagranicznych, ja k o te i wszelkich kosm etyków i perfum

W  piw nicach swyeh utrzym uje bardzo siary koniak  
kuracyjny w butelkaeh po I z ł r -  1.50, 2 , 3. i wyże.; i stare 
w ina leczn icze , ja k o to : Malagę ciemną i b ia fą  w butelkach 
po 1,20, 1.80, 2  z łr . i wyżej.

Proszek do zębów Heidera.
N ajlepszy i n ieszkod liw y proszek  dotezyszezenią ''zębów , 

o silnym  zapachu miętowym,- nie ściera jący  enialji i nada­
ją cy  zębom śnieżną b ia łość.

Cena pudełka 25 ct.

T .T w & ,g r& .

W sze lk ie  zam ów ienia uskutecznia się odwrotną, poeżtą.ł 
P rzy zam ów ieniach uprasza się o dokładny adres jakoteż ozna­
czenie m ie jscow ości, ilotyeząeej poczty  ostatniej 'lu b  s ta c ji 
kolejow ej.

Or. Jan R u cke r

n łu śelp ie1 A p tek i pod srebrnym  orłoiji pod firmą 
Zygm unt Rucjcor we L w ow ie.

S



' ; ■

clo kuźni, warsztatów i kuchen, do ogrzewania i wysuszania miel 
szkań w piecach żelaznych i kaflowych,

najU‘|»s*y liiaier.yal opalow y, be* d ym u  i popiołu

D O S T A R C Z A  G A Z O W N IA  M IE JS K A

w  w o r k a ch  p lo m b o w a n y ch , z o d w o z e m  d o  dom u.
" Przy wl^Kfzych zamówięnia&h (% wagonu) ęjmeznjj rabat. 

O d b iorcom  p o za m ie js co w y m  od staw ia  sie koks d o  d w o rca  w  K rakow ie,

znany maleyrał clo utrzymania dachów Tekturowych, 
utrwala drzewa w parkanach, pcoecźącli, mostach i kpi/ i bezwodny?!

sprzedaje Gazownia miejska w Krakowie 
p o  c e n i e  z a l e ż n e j  o d  z a m ó w i o n e j  i l o ś c i .  

Beczki po icenie własnej.
Należy zaźąaać instrukcyi co do sposobu użycia smołowca 

do konserwacyi drzewa od .Dyrekcji gazowni.

najpraktyczniejszy przyrząd w gospodarstwie domowem

p i ę ć  r a z y  oszczędniej sipp od maszynek ^spirytusowych,
sprzedaje Zarząd yazowni po cenach fabrycznych.

iyoziirowailzDnip lgią i ,-Bntu nijZailzmiifi lYpwiiĘtpznp fu  zniżnnyrh 
rpnact[, nas żąibm ie wyljunywu sin na^spłftt^Ą

(Do zagrzania I lilia w ódy 0|k$° (lojal B. do zagotowania gpala się ggzu za 1/ i  cnt.)

In form acy j, k o sz to ry só w  i cen n ik ów  udziela  bezpłatn ie

o -a z e w n i

 ■■■■ -  71 '■  i _ _  1 ' I"       *
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B I L E T Y  W I& Y T O W E ,

K A R T Y  i L I S T Y  Ś L U B N E
dyplom y, rysunki, plany, etykiety Ltd.

wykonuje po możliwie niskich cenach

Z A K Ł A D  A R T Y S T Y C Z N O -L I T O G R A F I C Z N Y

A. PRZYSZLAKA
w e L w ow ie , ulica Lindego 1. 4.
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W Z O R O W A

PRACOWNIA OBUWIA
męskiego, damskiego i dziecinnego

Adama Rzymka
W  KRAKOW IE,

R y n e k  G łów ny, linia C — D , N r. 29
Kolfifea Szan. P. T. Publiczności obuwie 

£?■ p o  m o ż l i w i e  n i s k i c h  c e n a c h .

. W. TAUBER
w e  L W O W I E ,  G ran d-H otel

(Pasaż HausjEana).

i PRACOWNI
FABRYKA SlrtlUPILII KAUCZUKOWYCH

.'Z prawdziwego, wulkanizowanego knuifeuku wykonuje sygna, 
firmy, nap.isfe';'ż'yrą (gifo), własnoręczne podpisy, rnorjpgramy 
i litery do znaczenia, oraz wykonuję, marki pieczątkuwe 
lOOOtóduk 1 zir. 80 ct,, urządzenie s‘ztanc,y: do tęgo od 1 

dę sldzlr, w większej ilości zaś tylko po 1 złr. 50 ct.

ordynuje

od goaz. 9. do i. i od 2. do 5. ^  
w KRAKOWIE,

przy ulicy Floryańskiej Nr. 12,

I. piętro.



P IE R W S Z E  C H R Z E S C IA N S K IE

BIURO KUPNA i SPRZEDAŻY
W SZELK ICH  RUCHOMOŚCI.

K r a k ó w , u l ic a  B r a c k a  X r . 11.
Załatwia;

K upno i sprzedaż m ebli, b ron zów , o b -a zó w , 
rzeźb, d y w a n ó w , m akat, gob e lin ów , biżuteryi, 
k osztow n p ści, fortep ian ów , pianin, skrzyp iec itd.

G A R D E R O B Y
m ę s k i e j  i d a m s k i e j ,  s t a r e j  i n o w e j .  

P r * j j im i je  ilu sp r z e d a ż y  i z a m ia n y .

„CONCORDIA"
ZAKŁAD POGRZEBOWY

w  K R A K O W I E ,

istlflejąey przeszło 50 lata z kążclym czasem 
ulepszany podług teraźniejszych wyraagatn. 

 --------------------

Posiada w j bór i rnm ieu metalowyclb 
i drewnianych oraz wszystkich przy {tu­
ro łi poyrzebow.yeli. Własffe Kara­
wany, Karety, Lapdsiuery i Fiakry, konie 
do wyboru. Na żądanie Wysyła Karawan 
z zaprzęgiem i służbą affibogatej liberyi 

hiszpahsliiej.
( F a k to ró w  n a trę m ik o w  z a k ła d  nie u trzy m u je ).

Zamówienia i Składy
p rzy  u l. Zw ierzyn ieckiej Ł . 30 .

J. K. Pękalski \
właściciel zakładu.

Pierwsza w Krakowie

P r a c o w n ia  s t o l a r s k a
wyrobow precyzyjnych i galanteryjnych,

pódejnjiijei wszelkich rrtbót, wchodzących 
w zakres stolarstwa w jak najkrótszym czasie 

i po cenach nąeter umiarkowanych.

K r a k ó w , R y n e k  g łó w n y  1. 13.
Z poważaniem Jafcób H a n u szk ie w icz .

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
„KLEMENSÓW HA”

D ra  W . P ia se ck ie g o
w  Z a k o p a n e  i u .

Urocze ustronie wśród lasów świerkowych^; 
przeciętych ihfogfr krajową i rzeką Bystrą. 
Kuchnia wyborna we włamym zafządkićS 
Łazienk1 i ])okoje kompletne i z komfortem 
urządzone. Naokoło dworu ieazłiiczęM) kryle 
galerye do pfzgcjiadzek pffoczas .de§zS'zu. 
Osobna sala ginmaśpyczna, osobny park 
spacerowy przy zakładzie, a w nmiźpddzial 
du^cliodzenia boso po 'rosie. W sali go­
ścinnej]' dobór gazet najpoczytniejszych, fnr-- 
lepimiy, bilard i kręgielnia do użytku giłsSi 
l>eq>latnię£'!sę>dki leeźjńęze: hjmQfiSapia‘; ? 
kąpiele sloneęfzhfe -i parowe, M-imnąBtyką, 
lecznicza z ortopędyąń mięsieniepi, elektfó- 

terapia i hipneka.
Zakład  po spaleniu na n ow o o dbudow an y, rozsze­

rzon y i w edle n ajn ow szych  w y m a g a ń  urządzony.

•T!

 W A Ż N E  d la  P A L Ą C Y C H !

„ L E S  U L I  M AK
IV aj lepsze tu tk i z bibułki francuskiej, do­

tychczas tutaj wcale nieznane, poleca

Główny skład w Krakowie: ul. Krakowska 51.
Do n a b y c ia  w tra f ik a c h  i z n a c z n ie jsz y c h

Uprasza się przy zakupme żądaćjg wyraźnie tutek 
» L e  S u 1 i m  a «  i uważać Sja znak ochronny: 

»gw ia zd a «.

Stanisław Szcznpłakiewicz
w e  L W O W I E

plue B em iadyiiski li. 15
wykonuje wszelkie roboty w zakrę|j|fe|olarstwa, 
i rzeźbiarstwa wchodzące,' tak salonowe, jakoteż 

kościelne ■ i budowlane.
Wy rabi a ji;ó wn i e?

O R N A M E N T A  z D RZEW A  i S Z T U K A T E R Y E ,



KROPLE Ż O Ł Ą D K O W E
^Aptekarza K. B R A D Y

także Mariacellskie kropla żołądkowe zw an e.
Do utrzymania zdrowego i sih\e*go ciała należy przępewszystkiem dobry żołądek, który przyjmuje po­

karmy, trawi je, przerabia i w  postaci -krWi rozprowadzą po całym organizmie.
Do utrzy.mauia'i_zdrowaao żolądkabiiależy przedewszystkiem dóbró-trawienie.
Dobre traw ieni* mnsi być iitrzym Sjc przez mierny, i regularny sposób życia, unikanie polrawScięźko 

p raw n y ch , nieefżiębianie żołądka, jtrzez napoje z loclii, jak piwa, w ody : •sodSwej, dalej unikaniem. zaziębieni;^ 
jakoieżnśilnyeh wzruszeń i iimjtńjj trawieniu szkodliwych wpływów.

Dobre trawiąme utrzymują znane kropie łzolądkow e apl&kąrza K. Brady; (zwaną także Maćia&ellskie 
krople^M ądkow ej^które w y w ija ją  na żołądek wpływ przyjemny i wzmacniający.

Składowe część! tych krcmęl gblzkawo-aromatyczne podbudzają apetyt, uśmjefeają wiatry i inne dolćjt 
gli\vofqi zSłądkowełg powstalY,/. nadnhęTiiÓgo użycia polftuw lub napojów. oprscz jtego uspakajają’ wszelkie 
kurczjS żołądkowe. Kropić te 'okazu ją Kię ^ w sz e  .'skiiiecziiemi we -wszelkich cierpieniach łz^ ądk ow yd i i 'o d  lat 
niepamiętnych *t mówi i ulubiony środek leegBgS?y.

Sposób użycia.
Krople te siłiaą&ją harpio lekkie czyszczenie, ąuająjKfaąk miły, t.rbchęggorzkaWy, zażywa się je rano naczczo 

przed śniadaniem i wieczór przed udaniem się na sppezynek, każdym razem pellią łyżeszkjjupd kawy (dzieciom daję' się, 
tylko trzecią fiteęśćłyżeczki), popić zaś trzeba świeżą wodą. albo też wodą z winem rozpuszczoną.

Podczas użycia trzeba unikać potraw ciężko strawnych, lub łych, których pożywranie szkodzi danej osobie.

]>» łaskaw ego spostrzeżenia.
B t m  szanowna Publiczność ustrzedz od fałszywego naśladownictwa tychże kropli, 

upraszam :
Ażeby nie kupować ii.mycli krdjóli jak tylko te, które są m oja  w łasną  oryginalną 

pieczątką zaopatrzone, jak również marką ochronną, p rzedstaw ia jącą  M atkę B oską 
z  M arjacell, w maJ$j’h. flasteczksj3rapakowanyc.il w  czerw on e  pudełko, na których op ró cz  
m arki w id n ie je ’ pod p is  : K . B rady.

. Opakowanie, jakoteż winieta są zarejestrowane w  urzędzie dla handlu i przemysłu 
w Ołomuńcu !.?■ maja 1800 r., numer pocztowy ló."), tom 11, str. 9, pod rubryką firm!*) 
K . B rad y  dla Auslro-W ęgier.

i w  W  każdej zaś kartce, gdzie jest wskazany sposób użycia, jest rów nież.napi­
sane, że się drukuje u pana H enryka G uzeka w  K rem s.

Cena jednej flaszeczki 40 ct. —  Podwójnej 70 ct.
Główny skład w aptece >pod królem w ęgierskim « Karola Brady we Wiedniu,

dawniej aptekarza pod „ A niołem  S tró żem “ w  Krem s.

D o s t a ć  można  we w s z y s t k i c h  a p t e k a ch .
J eszcze  ra z  zu raefiu i uwago szan ow n ej P u b lic z n o śc i, że k r o p le  m o je  b jw ą ją  

często fa łszo w a n e . K u p u ją c  trzeba więc u w a ża ć  u a  m a rk ą  o ‘ liro im ą , ja k o te ż  u  SI |»»«P- 
|*l «t I i .  I lr a t ly ,  w szystk ie  b ow iem , k tó re  u ie  ssi o p a trzo n e  m a r k ą  i p o d p ise m , są  f a ł ­
szo w a n e . ______

W e  w szy stk ich  aptekach  m ożna d ostać
Brady Pigułki czyszczące

daleko tań sze i o w ie le  sk uteczniejsze niż w s zy stk ie  szw ajcarsk ie  i inne p i­
gułki, od dziesiątek lal z  n ajlep szym  skutkiem  używane są w  razigszalwardzeifia. Kii) 
p u ^ H rz e b a :̂ uw&żać h^poww aszą marinę i podpis K . B rad y  w e  W ied n iu .

Wszystkie podobnie brzmiące naśladownictwa są bez żadnej wartości!
O ... „  c  A 11 11 i j p p i n  Drży awykleui/yzjitwardzeniu bierze się wieczór idąc na spoczynek 2 — 4 
k jjJ U o U U  U Łi j  1 1  <I < pigułki, liano .następuje skutek obfity i bez boleści. Jeżeli zatwardzenie 

S.ęsj bardzo uparte i nie ma skutku, to we dwie godziny po śniadaniu wziąć 1— 2 pigułki.
Jedno pudełko kosztu je  20 ct., pakiecik składający się z  6 pudełek 1 złr.

Zą pobraniem pocztowem jed en  pakiecik 1 złr. 20 ct., d w a  pakieciki 2 złr. 20 ct., trzy  pakieciki 3 złr. 20 ct..

Główny skład w aptece pod królem węgierskimg Karola Brarty we Wiednie.
dawniej aptekarza „pod A niołem  Stróżem  “ w  Krem s.

jSctiutzmarke.



Miliony ludzi cierpi

Na pociech? i pom oc d la c ie rp ią c e j lu d zk o ści,
któraśch°raje na solile-ikni żołądek!

Schutzm arke. Schutzm arke.

S O L I T E R  w r a z  z  głów:
z,ofelaje pod gwarancyą za użyciem lęronatowych 
Kapsułek bez bólów, w  króikim czasie (w pr/,ę- 

a lciągu  6 niinul) zupełnie uśunięfy.'
Jedyn ie  p ra w d z iw e  do n a b y c ia  u

Aptekarza JÓZEFA SCH N E ID RA  w Reziczy
cl, mówca (Hacptgasse) 5 (południowe Węgry),

G warantujem y za bezbolesny, szybki i pewny skutek 
tego znakoniitegoLskodka leczn iczego. N ieszkodliw y 

(pdiociażby nawąt solitera nie było. W iek  należy padać. 
Prawnie ochronione. Pudełko z oryginalnem  op ako­
w aniem  z dokładnym  opisem  użyęia kosztuje ;tal; 
w  kraju jak zagranicą złr. 3'50 za pobraniem  poczto- 
w em  lub poprzedn iein  nadesłaniem  pow yższej kwOty.

Symptomata obecności solitera są: b la d o M  przy 
ćm ion e  spojrzenie, podkreślone oczy siną ^ljwódką, ch u ­
dnięcie, zaflegm ienie, język obłożony , zte trawienie 
i brak apetytu na odm ian z silnym  głodem , osłabienie 
aż do om dlew ania, zwła^gcza przy próżnym  żołądku, 
podn oszen ie się żołądka aź do^zy-i, ojjfite grom adzenie 
s y j śliny, puchnięcie, kw asj& żojądkow e, palenie, czę- 

Jjjfte odbijania, faliste p oru szen ia , kłucie osobliw ie 
u kobiet, nagle i  gw ałtow ne bó le  głoyyy, m elancholi- 
czne usposobienie, n iechęć do żyćiaW 'agrn,enie śm ierci. 

Tam że m ożna dostać

K A P S U Ł K I  S A N T A Ł O W E ,
które w .przeciągu 8  dni leczą : polucye, b ia łe upławy, 
trypra, osłabienie m ęskie, nasieniotokit l. tak u kobiet 

H ak i u m ężczyzn, bez wstrzykiwań i opuszczenia pracy 
zaw odow ej. P udełko kosztuje 2 zir. 50 ct. Jeśli cierpienie 
jest przestarzałe, pudełko kosztu je 4 zir. razom  z prze­
syłką pocztow ą. T e Kapsułki santalow e są w działa­
niu nil omylne. P raw dziw e dostać tylko m ożna u J. 
Schneidera, aptekarza1,,  Resrcza, u licaóG L w n a  Nr. 5 

(W ęgry połudn iow e)’!^',

M ilio n y  lu d z i z o s ta ło  ju ż  w y le c z o n y c h .

S K ł A D  FA R B  i IWATERYAŁOW,
a r t y k u ł ó w  g osp od a rsk im i

tech n iczn ych  i p r z e m y s ł o w y c h

Stanisław Lipnicki
Lwów, Grand-Hotel.

I r Ł y a  i s k ła d  m a to r y a łó w  a p te c zn y ch ,
Miiiiieńt francuska i angielska. 

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
pasów skórzanych do maszyn. 

H u rtow n y  skład o liw y  d o  m aszyn , 
artyku łów  b u d o w la n y ch , p iw n i­

czn y ch  i gorzeln ianych .
Środki desynfekcyjrie, tkuUooJiiieiun, 

kwaspkurbolowy, TecH i t. p.
W y r o b y  gu m ow e i kauczukow e. F arby  

i p rz y b o ry  artystyczn o-m alarsk ie .
— Cenniki na zadanie yrafis i  franco, •*§-*
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H an del p o d  „ S o k o le m ^ j

Marcina Zabłotnego
w  K r a k o w ie , u l. R e to r y k a  L . 1 , N

vis-a-vi§* Gmachu Tow. gJmnBSl.JsfSókól • \

\
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Skład Towarów kolonialnych,
H erbaty  rosy jsk o-ch iń sk ie j oraz kara­
w a n o w e j z M osk w y , R um u oryginal­
n ego  Jamajki, Arak ów  b iałych . C ognacu  
francuzkiego i w ęg iersk iego , L ik ierów , 

W ó d e k  k ra jow y ch  i zagran icznych .

Skład W M  wigierskich, austryaOfeicli, 
francuskich, reńskich, szampajfejdcJi 
oraz wszelkich delikateśótt* kraj owych 

i zagranicznych.

Ri wnież pokoje do śnfadań.

\  \  \  \  \  \  \  \  \  \  N \  \  \  \ /  \
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od najtańszych do wyk win 
tniejszych.

M A G A Z Y N
na meble, plusze, adama 
•szki, burety, rypsy itp.

salonowe orygin.perskie, 
smyrneriskie i angielskie

przed i na łóżka, także 
i narzuty

wschodnie, wełniane, je 
dwabne, pluszowe itp. Nowości

Dekoracyjne
gazowe, gipiurowe, crea 
me i kolorowe.

M akaty, Paraw any, Ekrany, 
Szale, Gobeliny i t. p.

wełniane, kocyki i derki 
na konie.

i żaluzje we wszystkich 
rodzajach.

szyte, wełniane i z pu­
chu. K O M P L E T N E

iinząfizEnici pokojow etureckie, chińskie i 
pońskie.

M o żliw e  w z o r y  na żądanie 
p ocztą  w ysy łam .

5  ct
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Józef Miklaszewski
P R A C O W N I A  S T O L A R S K A

Lwów, ulica Kopernika I. 14
podejmuje wszelkie roboty w zakres tego zawodu 

wchodzące, jako to:

roboty budowMie, meblowe i wszelkie 
naprawy tychże jak najsmiiiemiiej w naj- 
ki'ótś|jynltę|asie, po cenach możliwie tanich.•4-ji

F A B R Y K A  i SKŁAD TUTEk T y GARETOWYCH
i cygarniczek papierowych

K ,  C ^ E K W I Ń S K I
W ied eń  I .,  Stadt Ł ilieugassc 1.

Jedyny skład wyrobó\v najpreedrugjszydi tutek 
cygaretowyeh i cyEftstijiczek patentowaptob "z pió­
rami „Jupiter". Skład ten. jedyny polski istnieje 
od roku 1882 i jest wielorako na wystawach 

odznaczony.
T y lk o  Stadt I.ilienjgasse 1.

Fabryka wyrobów introligatorskich
M. Ź E Ń C Z Y K O W S K I  w e  L w o w ie .

Niniejszem mamy zaszczyt zwrócić. ujtfSigę „Szan. p. T. 
Publiczności na naszą fjlię pózbstnjsjćągjj pod osobistym kie- 
runkienijmszegójspi^ika M. ZeAczykowskiego i zaopatrzoną 
v/ uajnowge ozdobne i gustowne wyciski paryskie do okła­
dek na książki każdego formatu, jak rówifllż w wielki 
wybór doborowego materyaiu.

Podejmujemy sięKipraw książek telęjffiteralów na adresy, 
dyplomy itp. po cenach najumiarkowańszych, szczfe^tunie 
jarzy zamówieniach w większej ilfiści jobim y wszelkie mo­
żliwe ustępstwa.

Ceny opraw bibłrolecznych:

Z n  o praw ę jed n ego  tom u
in duo-l 
deciinoj oetayo ąnarto foiio

zl. ct J zł. ct. zł. ct.| z ł .c t .
Płótno na grzbiecie i rogach, na bokach 

papier m arm u rkow y . . . . . . . . L5 25 40 75
Płótno ang. na grzbiecie  i rogach, na bo­

kach  papier m arm „, z tytu łem  złotym  . _ 30 45 6o _ qo
P łótno angielskie na grzb iecie  i rogach, 

papier sza g re n o w y  lub francuski . . . __ 35 _ 50 _ 7.5 I 25
C ałe płótno angielskie, z  such ym i w y c i­

skam i, ty tu ł z lo ty  . . . . . . . . __ 45 __ 6o _ 85 I 5
Skóra na grzbiecie  i rogach, papier fran­

cu ski lub płótno a n g i e l s k i e ..................... __ 75 i 2.5 i 75 2 5'
W  ca łą  skórę, brzegi złocon e, z złoceniem  

na okładce ..................................................... 2 _ l 4 6 %
Najwięcej obecnie w. Paryżu i Rzymie używane oprawj 

dziel poważnych i książek do nabożeifctwa w-gjjsme XVI 
i XVII. wieku, w skorej świńską,, cielęcą różnych kolorów 
lub pergamin, brzegi czerwone i złote, wykonywamy po ce 
nach najumiarkowańszych.

Cennik broszurowania dziel: 
z i ł  1 0 0  a r k .  3 2  s t r .  S z y t e :  1 z ł r .  2 5 V t .  —  z a  1 0 0 0  a r k .  1 0 a t r .  s z y t a :  1 z ł r .

P rzyklejon a kartka liczy  się za  jed en  arku sz, w y rzy n k a  z a  dw a 
arkusze, ta b lice  i rysunki o b licza m y sto su n ko w o  do w y rzy n e k . Na 
żądanie n ak ład có w  p rzesy ła m y w z o r y  o p ra w  od w rotn ie i franco.

Z poważaniem M . Z E N G Z Y K O W S K J



M edalem  złotym  na .W ystawie kraj. 189-1 we L w ow ie odznaczona

F A B R Y K A  PAROWA CZEKOLADY  i CUKRÓW DESEROWYCH

H E N R Y K A  T R E T E R A
we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3.

■ K lecą  swe znakom ite ury o b ^ j a k o  to C Z E K O L A D Ę ,  C A C A O  i C U K R Y .
Cenniki na iąd an ie  gratis i franco.

Z M I A N A  L O K A L U .

WIAGflZYIHflPELUSZY

« M C U  I l jL I .E I t
we Lwowie, plac Halicki 1. 14.

(obok B anku hipotecznego).

i*

: ' l #

i i #

1 ICMOWSKI I kM
Zakład masarski

we L W O W I E , ulica B atorego I. 6 .
' P oleca

swe znane z dobroci w kraju i zagranicą 
wyroby, a szczególnie szynki a la Pragskie.
Zamówienia uskutecznia odwrotnie i pojfpfnach 

jak najniższych.
O łaskawe zlecenia uprasza. Z  mjsokiem imimzamem

J . TcftitioWsIii.

Lw ów , przy ul. Batorego 1. 26

przyjmuje

wszelkie w zakres malarstwa dekora­
cyjnego wchodzące roboty

i wykonuje wedle postępu tegocze- 
snego w cenach umiarkowanych, 
tak we Lyjowie, jak również i na 

prowincyi.

Z  pow ażaniem

A. 9. Aismvsk-i,
malarz pokojowy.

H

Parow a Fabryka w y ro b ó w  stolarskich i posadzek
założo n a  w  roku 1854 i odszczególnion a m edalam i na w ystaw ach  krajow ych

M A R C IN A  P R U G A R A  i SY N A  |
w e  L w o w ie , p rzy  ul. P ełczyń sk ie j 16 i Supiń skiego  5 K

wykonuje i poleca urządzenia meblowe i sklepowe oraz wszelaie roboty budowlane.
Utrzymuje na składzie

G O TO W E P OSADZKI D E SZC ZU ŁK O W E , o p a sk i d o  d r z w i  i o k ie n  i s p r z e d a je  ta k o w e  p o  ce n a ch  n a jn iż s z y ch .
wraz z ustawieniem i oddaniem na miejsca w możliwie naikrótszym terminie-



Józef Czernicki
rękawicznik i bandaży sta

we Lwowie, Rynek 1. 28,
polega łaskawymjńwzględom swój skład 

wszelkiego rodzaju

TOWARÓW RĘKAWICZN1CZYCII
w ł a s n e g o  w y r o b u

mianowicie: am erykańskie jelonkowe spodnie i ka ­
ftany  we wszystkich najnowszych barwabh, dam­
skie, męskie i mundurowe rękaw iczki wszelkie®) 
rodzaju, jakoto.: jelonkowe, sarnie, kozłowe, cfuń- 

•skie, 'glacee stęlinowane jakoteż fjojedynczo szytę;-

sk ó ry  ło sio w e i je lon kow e do p okrycia  łóżek, 
p odusz— , to rb y  m yśliw skie, czapki m undurow e 
i cyw iln e, szalik ', kraw atki, szelki, sznurów ki, 
bandaże, poń czochy gu m ie 'astyczn e i sznu row an e.

Również przyjmuje zamówienia na wszelkie wy­
roby w zali rep rekawicznietwa wchodagjekjak ifpra- 
wę haftowanych, puduszek, szelek, czapeczek td.

po sta łych  u m iark ow an ych  cenach.
Zctm<jwienia> z 'p?’ou'int'//i\tfishitecz?iia się odirrotną

m m  L w ó w , l i y n e l r  1. 2 8 .

: r -
D.'ir>

JO N A S G EIG ER
K r a k ó w , u lica  G ro d zk a  1 , 2 7 ,

poleca swój

S K Ł A D  FU TER
g o t o w y c h  oraz na  sztuki,

garniturów oraz czapek męskich i dąfpslećh fu­
trzanych yjSzelkiego rodzaju, również 

w i e l k i  li wyrobów  ku ś n i e r s k i c l i .
Obstalunki wykonują, się punktualnie i pot* cenaęjn 

najumiarkowańszycli.

I ł ?  t J p  7,

Fabryka cukrów deserow ych
W . S C H M ID A

K r a k ó w , r ó g  u l. S z e w sk ie j i p la n t,
poleca

V2 kilu cukrów desserowych 1 złr. w pudeł. 
V» » karmelków . . .  50 ct.

„ herbatników . . . SKO Ct.
Andruty, waffle po 2 ct. i po 1 ct. ■
~ Dla Panów Kupców znaczny rabat.

1 J. SIEDLECZKA |
4 Pr ac owni a  obuwi a  m ę s k i e a o S
5  16

D A M S K IE G O , |
i D Z I E C I N N E G O .  |

» - >  W E  L W O W I E ,  |

w  R y n k u  1. 7.

| KUK ZA *O ZE \H  1863. |g

W

P E N T Y S T A

Dr. J. S Y R O P
b . le k a rz  k l. den t, w  B e r lin ie , 

ordynuje od,rgodz. 9. do 6. 
w K ra k o w ie , ul. G ro d zk a  1 . 20.

'.X *-4-* *A-* *-L* •-X-* *-4̂* vL» •-t * *-4̂* *-4-'* •s--* *4îiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiffiiiik̂ ... .......................
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rewizvi losowu
oraz AGFNCYA  HANDLOWA

P .  P A S T O R A
w  K ra k o w ie , ul. D ietla  I. G9,

Należytość rewizyi za t los >wr®śj 5Vct*i 
„ do 20 losów P gp l ,,

» » r * ?) » — -;A

„ yyiej 50 „ „ 1 „
B r  Abonament roczny jak najtaniej. -W B

GŁÓWNE ZASTĘ PSTW A :
P ierw szo rzęd n ych  biur in form acyjnych, u bez­
p ieczenia lo só w  na w yp ad ek  a m o rty za cy i, 
sp rzedaży lo só w  i ró żn ych  dzieł na ra ty  mie­
sięczne, am erykań skich  m aszyn  do pisania 
po cenie I 0  z ir . , n ow ych  patentow anych hek- 
to grafów  (Sch ap irograp h ), oraz w in a, koniaku 

fran cuskiego i t. p.

ii:r ,i 11 ii r.niiiiiinii, mm" i.
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p  Zieliński
MECHANIK i OPTYK w Krakowie,

R y n e k  gł. Linia A - B  3 9
poleca

instrumenty m iernicze, lornetki 
teatralne i polo we,

okulary, cwikiery, ciepłomierze,
pokiijow e, lekarskie i d o  ce lów  chem icznych.

Aparaty elektryczne lekarskie, 

BATERYE lekcfrskie z prądem stałym,

B A R O M E TR Y, a n c id y  i t. p .
W s z e lk ie  zam ó w ien ia  w y k o n u je  

się bezzw łocznie.

U r z ą d z a  dzwonki elektryczne,
telefony, grom ozwody.

J. B I EŃKOWSKI
l i  H a nde l  „ p o d  M u r z y n e m "

W PODGuRZU.
T O W A R Y  KOLONIALNE, 

D E L I K flfE S r KRAJOWE i ZAGRANICZNE,
Herbata chińska i karawanowa, 

R u m  J a m a jk a , A rak  <te O oa,
C O G N A C  F R A N C U S K I  I W Ę G I E R S K I ,

P o r t e r  angielski en gros & en detail.
W SZELKIE MARYNATY  

i K A W I O R  astrachański.

W I N A :
austryackie, w ęg ie iśk ie , francuskie, reńskie, 

hiszpańskie, szam pańskie

oraz w ie lk i skład w in  w ęgiersk ich  
starych .'«> 

£

Księgarnia Dziennika Kujawskiego w Inowrocławiu [\ t i  Poz
poleca następujące wydawnictwa

Album w ojska p olskiego z r. 1831 skladająceksię.. 
z I t i ' talilre (fo lio ) w ykonanych  podłu g  orygin . 
rSsunkćSfJ I. Kossaka, Eljasiza, M ottego hinnyeh 
artystów  polsk ich  w  ozdobn ej tece 25 zlr. 

Oal.ier li. B itw y  i potyczki stoc7oną';przez w ojsko 
polskie w  r. 1831 z m apą featru w ojny,

cena zn iżona 2 zlr. 40 ct. 
■\ęa(Uer l i  O stroróg. M onografia w z.arysactrR ’

cena zniżona 60, ćt. 
ESJióciseewslći Józef. M alo w n iczy  opis P olski, czyli 

geografia 'ojczystego kraju z m apką i liczneini 
jsp ^ c in a m i, wyd. 2-gie p om n ożon e, 1 zlr. 80 ct., 

egz. kartonów . 2 zlr. 10 ct., ozd . opr. 2 zlr. 40 ct. 
■Łhaciszewki Józef. Z y cie  i dzieła  A dam a M ickie­

w icza .......................................................................... 1 i k  'i/
Janek z 1 GyMgol-zeteic. Piast i K ościuszko, z ryc. 25 ct. 
Janek z Grzegorzeifric. Z  n iew oli tatarskiej. O p o ­

w iadanie historyczne -ozd. rycinam i, 1 zlr. 20 ct. 
Ilniclfa M  i liawita hk. S k arb czyk  polski. Krótka 

popularna lTLs.fafya polska ozdob ion a  w izerun­
kam i k ró lów  i w ażniejszych w ypadków , 1 złr., 
karton. 1 zlr. 20 c lB ozd . opr. 1 zł. 80. W yd an ie  na 
l^elinie: egz brosz. 1 złr. 20 c., karton. 1 zlr.ffjljfet., 
o^dob. opr. 2 złr. 40 ct.

(przeważnie pot genach zniżonych):
K rólow ie  p o lscy  w obrazach 1 pieśniach.»jSlowp,i 

w stępne lir. W . D żiedu szyck iegow około 5Q p ię ­
knych w izerunków  k rólów  i obrązhw  rysu] ku 
W . Eljasęa i tyleż prześlicznych p o e m a tó w -S S  
Duciiińskiej, 8 zlr., egzem pl. ozdob . op n  10 zlr.

Lewiński Jakób. Jenerał. Pam iętniki z r. 1831.
cena 1 zlr. 80 et.

Mierosławski L. P ow stan ie  n a rod u  p o lsk ieg o  
w  1830 1 1831 r. t. Y II1. Cena zniż. 1 zlr. 80 ct.
Toin ten, stanowiący sam w sobie całość, zawiera nieznane 
i niezmiernie ciekawo szczegóły, odnoszące się do oblężenia 
i szturmu na Warszawę i jest zakończeniem dzieła wydanego 
w 7 toinach w Paryżu.

Mierosławski L. B itw a W a rsza w sk a  w  dniu 6 i 7 
w rześn ia  1831 r. D zieło pośm iertne z przed­
m ow ą K. Jarochow skiego, 2 tom y, 1 zlr. 80 ct.

W o jsk o  polskie z r. 1831. W yd an ie  3-die, p opu ­
larne, zaw ierające 10 tablic jtodlug rysunków 
W ł. Mottegoyj.l złr . 20

Zagłoba. W e s o ły  deklam ator. Z b ió r  w ierszy liu- 
m oryst., satyr, fraszek, epigram ów yfiiionologów , 
dya{ogów , koHipdyek, przyśfiśw, przypow ieści, 
faeećyi i anegdotek polsk ich , 60 ct., karLon. 80 ct.

Ż y w o ty  p rym asów  i arcyb isk u p ów  gnieźnień­
skich i poznańskich, cęha zniżona 35jct.

Do nabycia w księgarni W. Połuralskiego, Kraków-Podgórze.

' !■ )



FABRYKA

pieców  | ciiaw ycf[

Skład tychże pieców szamoto- 
wanych, ogniotrwałych

znajduje się

w e  L w o w ie ,

p rzy  ul. S ob iesk ieg o  1. 8.
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Józef Klimek
bandażysta i rękawiczn ik

we Lwowie, ul. Batorego 1. 2,
poleca 'Szaflow nej Publiczności b a n d a ż e  

wszelkiego rodzaju, jako to:
paski rupturówe pojedyncze i podwójne ze 
sprężynam i lub bez .kSuspensorya wszelkiego 
rodzaju. Ranłiączka do prostego trzym ania 
się, gorsety damskie i męskie dla osób 
norm alnych i nienorm alnych oraz gor(sety 
ortopedyczne rozmaitych^, systemów i po­
dług w skazów ek pp. lekarzy. Pasy brzu szn ej 

nerkowe, pępkowe m ateryęlne i gumowe,
Sztuczne nogi, szczudła i kule, szczudła czarne 
do klęczen ia , pończochy e la styczn e, prześcieradła 
gu m o w e, opaski flan elow e, p łócienne i ca lieca- 
to w e, w a ta  Dra B ru n sa, h egary  m etalow e i szklane, 

p re ze rw a ty w y  gu m o w e i rybie.

W ielki w ybór rękawiczek dam skich, mę­
skich i dziecinnych glacee, sarnie i je lon ­
kowe we w szystkich kolorach i długościach 

zawsze na składzie. 
Zamómieiń,a%Ł nrcnointyi uskuteczniam na­

tychmiast..
Adres dla listów i telegramów: J . K lim ek , L w ów .
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TOWARZYSTWO OBEZPIECZEli
e. k. uprz.

Rlunione Adriatica di k u r t a
założone w roku 1838 w Tryeście, 

a od r. 1841 w Galicyi i na Bukowinie operujące,

przyjmujc ubezpieczenia

od szkód ogniow ych
jakoteż

ubezpieczenia na życie
w najrozmaitszych kombinacyach

w  biurze

Jeneralnej Ajencji we Lwowie,
plac św. Ducha 1. 3 .,

jak również w głównych i powiatowych swych 
ajencjach we wszystkich miastaćfi i miejscowo­

ściach kraju.

Ifi R o k  założenia 1886. i f  I

Od 19 . la t  e g z y stu je !

W
I ls u tir l . o k ocim sk ie  m arco­

we, ok ocim sk ie  wy stale.

Pilzneńskie
Pilzneóskie

Piwo
Krakowskie

Bok

Exportowe
Wystałe.

Marcowe
Wystałe.

poleca Ssan. Publiczności skład p iw a  Krajowego i z a g r a n ic a .

J. Ripper w  Krakow ie.



B P I P I

^ 'la r k a  ochronna: Kotw ica.

Liniment. Capsici comp.
z apteki Richtera w Pratbe.

jest niezawodnym doświadczonym środkiem, uśmierzającym liole, ldóry 
Yskuldll osobliwszego przygotowania i umiejętnie dobranych materyatów 
nawet' przez najbardziej wrażliwe osoby z jak jiąjlepszym skutkiem do 
lijaeierania. użytymŁyć może. Ten w ielorako <lośw i:i<l<-*on,v śro­
dek  d o m o w y , używanym bywa z jak najlepszym skutkiem jako 
odciągające i zapobiegające, a szczególnie jako uśmierzające i gojące 
ubieranie. Srodak ten- zaręca się przecl<^wśż$stkierTi tym cEobom,, jUjstóre 
dużo; pjfż<?bywają,śna wolpem powietrzu i wskutek częstej zmiany iteiąpe- 
ratury podlegają zaziębieniu,.a mianowic.it ekonomowie, leśniczy, strzelcy, 
wieśniacy, którzy przeważnie w pfiu pracować musząc rybacy, turzyści -T- 
przed i po uciążliwych wyjweczkach, żeglarze, marynarze, wychodźcy, wogóle w^yscy 
podróżujący, albowiepi w braku pamcfcy lekarskiej podaje ran im w; wypadkach nie­
szczęśliwych, niedomaganiae* a iaąwet w 'groźią'ęjsz|?ch zasłabnięciach szybką i pewną 
pómhę. Tak ^ąpuo rezerwiści i landwerzyści, powołani na ćwiczenia, mogą z pożytkiem 
używać tego środka domowego, ponieważ uciążliwa zazwyczaj ich służba częste zą^sobą- 
jbociąga zaziębienia, to sitno oduQsLgf«?i do górników, którzy podlpgiiją po uciążliwej 
pj:ąuy nietylko zaziępieniptii. ale są i narażeni ną‘ rozmaite nieszczęśliwe wypadki, w któ­
rych doświadczony ten‘grodek domowy często nieocenione odclajeKm usługi.

Wielka"'5®.leta Liniment. JGąpsici comp, z „kotwi'9|V‘ , które słusznie jako niezawodny 
środek zapobiegawczy uwaźanem hywa', polega ną jego prostym sposobie użycia. Należy 
Jaz lulwikilką razjfolzłfemiie bolące, zaziębione, osłabione lub sparaliżowane części ciała 
Wilnie natrzeć;, poczerń następuje przyjemne uczucie ciepła i złagodzenie cierpienia. 
Dalszą wielką zalefą Liniment. (Eąpsiei comp. z „kotwicą" jLśł.-jegcn nizka cena 40 kr., 
70 kr. lub i złr. za butelkę — wrsjystkim więa osobom bardzo przystępna, to też nikt 
nie po wini ep z'aniedloywf%?.w‘ A^padteffcb zaziębienia doświadczyć na sohteEnmym nie­
zawodnych skutków tegM uśmierzającego środka.

Ton wyżej omówiony środek domowy jak najstaranniej przyrządzanym bywa >y la- 
boratoryum podpisanej‘apteki i każda butelka oftatijgbną jest czerwoną kotwicą. Przy 
kupnieSjediiąk trzebaj$py6 bardzo ostrożnym Lnie pozwolić sobie podsunąć jakichkolwiek 
naśladować. Kto więc pragnie nabyć preparat oryginalny, d|£fę niech żąda w kpt.ekach 
wyraźnie „Liniment. Ca-nsięL, comp. z znakiem „kytwicą^ z apteld Richtera w lB}ulzft“, 
i niech dobrze popatrzy, czy i na opakowmniu znajduję się wyraźnie czerwona kutwica. 
GtTzie nie ma kotwicy, tani "mamy do czynienia z naśladownictwem, Mtrgg ątlmov§gźo 
odrzucić należy. Ktoby nie mógł Richtera oiyginahfegoLprepfiratu dostąć na miejscu, ten 
n|ffim,.sj.ę uda wyprost do
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apteki Richtera pod złotjm  Lwem w Pradze, M M m Ę m
s a a

K to nie vv.ie, co ma swoim dzieciom  na gw iazdkę tub im ieniny 
p y laraw ack  ten niech zażąda iluStrowanegijjfóehiiika o

Lch te ra  kotwicznych skrzynkach budowlanych,
z um ieszczonych w nim  pism  dziękczynnyclt wynika, że kotwiizzneyajófzyuki 
budów l a n c i ą  najlepszą zabirwąj i najstó&awąiejszem zatruclniertiferu dzieci. 
Cena 40  kr., 'toękr., 1 ztr. i wyżej. Przy kupnie.-•nitlezjjjbyó ostrOźbym 
i nabyw ać tylko skrzynki z lyąj-ką „kotw icą", jfgdyż wszystkie SgneH B 
naśladgwariiami- bez w aiio io i.
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uprzyAAnlejowany

ZAKŁAD PIERW SZORZĘDNY,

fa rb iamia  i chemiczna pralnia maszynowa
Z Y G M U N T  F L U S S

K R A K Ó W , W IE D E Ń , B E R N O , P R A G A , L W Ó W , B U D A P E S Z T .

W  K r a k o w ie  w  d o m u  W g o  C h m u rsk ie g o , u l. ś w . K rzy ża  L . 7.
Puemszejhiagrody, najAvyż§'ze uznania za dobrą Kcfcótę,,.H9noTOAvy krzyż. w Braks.feJi®edm 
wielkich medali: Pary^p Bruksela, St. Gillęs, Berno;, Aussig, OłommrkY, YVeij|ęya 1,894.

I N A  S E Z O N !
w szelkie rodzaje m ęskich  i dam skich sukien farbuje się, c z y śc i chem icznie i odna- 
w ia  w  całości bez prucia w ra z  z p o d szew k ą , w ato w an iem . P o ły sk  z ubrań kam- 

g a m o w y c h  usuAva się w ^ jlu g  własnego chem icznego postępow ania (psętenl).

Polecam  dalej P. T. Publiczności m oją , Avedług najnoAATszych AA'yinogÓAV urządzoną1

P R A L N I Ę  C H E M I C Z N Ą  (Nettoyage franęais)
ochrona przeciw chorobum zakaźnym,

dla .męskiej1;,; damskiej i dz-ieńinnej,’ gś^derobyy ubrał® uniformowycb wojskowych i urzę- 
;*ębijęzy(di,f-to'a:lęg spacerowych, ihąteryj ną meble, pstrych i haftowanych chustek, kołder, 

parasolek, krawatek i lam brekinów.

| i X  Z a k ła d  do c z y s z c z e n ia  “X I
gob elin ów , d y w a n ó w  sm yrneń skich, w e lu ro w y c h  i brukselskich  w e d iu g  angielskiego 

sy stem u  chem iczne czyszczen ie  firanek, portyer, koronek.

— S p e c y a l n a  fa r b ia r n  ia a r e s s o r t  — —
na suknie jedwabne, kasziufrył- plusz&E aksamity pół wełnjtiife, bawełniane, pasemen- 
lerajai materye dekoracyjne w .najmodniejszych, najląfoJ^ęh kolorach; e z y s z e z e n ie

p ió r  s t r n s i c l i .

Miejsca z a m ó w ie ń  w  w ię k sz y c h  miastach.

S k ła d  fa b r y c z n y  d la  K ra k u w a  i o k o l i c y  t y lk o :  ul. św. Krzyża, 7 (d o m  W g o  C h m u rsk ie g o ;
I*ra'|ma m aszynow a i parow a.

S kłady  fabryczne w następujących miastach: Wiedeń: Kleine Sperlgasse 8. Lwów: ulica Sykstuskt 26. 
Czerniowce: ul. Partą^a 45. S tan is ław ów : ul. Karpińskiego (H. Banner), P rzem yśl: na Brafffce:' 0 .  Bern 

field). Tarnopol: Rynek .63 (J. órelles) Tarnów : Rynek (J. Plattner). B ielsko-B iała: Julią.Schuh, motiy.stka. 
P rag a : J. W enzelśplatż'-^  neu. II Kleinseite, Bruckengasśei41, III Pulverthurni-.94b. IV Ziżkov, Hu=-

strasse 709. Budapeszt: Elisabethsplatz 10.

F a b ry k a : w B ern ie , Zeile 38. Telefon 213.435.
Zamówienia z prowincyi wykonuje się pospiesznie!



z  B r e m e n  d o  M m e r y k i ,
Afryki, Australii i Azyi.

c e n y .  

D o b ry  wikt.
•’  i '  f  A  -

B l i ż s z e  o b j a ś n i e n i a  b e z p l a t n i c .

P rz e w ó z  p o ^ ó ż n y ś
parostatkami pocztowym i i pospiesznymi


